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DZIEJE ramwANU 
ZYGMUNTA III, 

KRÓLA POŁSKISGOy WIELKIEGO KglĘGU LITEWSKIEGO, itd. 

prses 

J. n. NIEMCEWICZA. 

.... tt 4IM aUguot nomen, dtemęm 
Gressńmu. 



VaiO. JbAMUIl* ŁIB. n* 



(Wjt?ocsono po rai pieńmy w Warszawie dmkiem Zawadikiego i 

Węckiego, npnywilejowanych dmkarzy i ksi^gany dwom krdla joici 

polskiego, r. 1819). 



TOM L 



Wydanie 

KJkSSSMOEBZA JOZEFA TUBOWSKZBOO. 



W HRAKOWm 

^ tiAKŁABEM WYDAWNICTWA BIBLIOTEKI POŁ0K)B7* 

1860. 
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/r;po^' 3i^(=>^^'^ 



IK> CZTTEŁNIKA. 



Pohcont mi od towarzystwa królewskiego przyja- 
eiół nauk dziece Zygmunta Ul, pod sąd pt^licznośd od- 
daję. — Opóźniły wydanie onego liczne miejscowe prze- 
szkody. Mimo wsze^ich usiłowań rządu w rozkrzewie- 
niu rękodzieł i sztuk u&ytecznych^ schodzi nam jeszcze 
na mdu. Nie mamy m porządnych p(wiemi, ni dru- 
karnia nt sztycharzów, ni wyhijtzczów. U wszystko pra- 
wie ca granicę udawać się potrzeba^ co niepomału mno- 
iy wydatki i zwłoki. Liczne dzieła niniejszegoi wady, 
powierzchotonemi ozdobami starałem się pokryd; ne szczę- 
dziłem starań co do piękności rycin, drwcUy papieru 
umyślnie sprowadzonego z Francyi. Ńiebyłyby sposoby 
moje tym wszystkim wystarczyły nakładom, gdyby nie 
wsparcie prenumeratą tych, co mimo wielu w tym rodza- 
ju zawodów, zawierzyć mi raczyli. 

TSk wdzięczność wyznać mi każe, i& trudniącemu się 
prenumeratą na Wołyniu j. w. Oiźyćkiemu gubernato- 
rowi tejże protmncyi, mę&owi zasługami, nieskazitelnem 
obywatelstwem, znakomicie w kraju znanemu, najwięcej 
toinienem. Szanowny jm. ksiądz prałat Osiński, znacznie 
się także przyczynił. iJie należy mi zamilczeć znakomi- 
tych dam, które łaskawie tejże pracy podjąć się raczyły 
Jako to: jw. ordynatowa Zamojska, hrabina Waleryc^ 
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Tarnowska, generałowa Węgorzewska, jw, JakÓbowa 
Wodzicka, i jw. z Prztfłuskich Sulistrowska^ księżna 
jo. Lubomierska k. k., jw. z książąt Lubomirskich Rozalia 
Kzeiwuska, najpiękniejszemi rycinami dzieła tego w Wie- 
dniu trudnić się raczyła. Niech przyjmą wraz z niemi po* 
dziękowania moje, książę Dymitr (^ełwiertyński, jw. r, s. 
Eożmian,jw. Sumiński, r. s. ks. Czarnecki, s. tow. Profe- 
sor Będkowski, i j. p. WęckL 

Potomkowie sławnych mężów wspominanych w tych 
dziejach, ci którym chwała bohaterów naszych jest dro- 
gą, obdarzyli mię wizerunkami toielkichtych ludzi. Itak 
j. w. Karol hraoia Mniszeeh udzielił blachy Jerzego 
Mniszcha w. s., carowej .Maryny córki jego i cara Dy- 
mitra. Lwa Sapiehy i Koniecpolskiego dał j. o. ksią- 
żę j. m. wda Adam CzartorysJcL Duży medal na wzię- 
cie Smoleńska j. w. z ks. Lubomirskich S. Potocka. Prócz 
wizerunku Zygmunta Ul, który piszący ofiarował kosztem 
swoim, inne, jako to: Ęamkowskiego, Zamojskiego, Dzia- 
łyńskiego, Jana Piotra Sapiehy^ Jana i Jakóba. Potoc- 
kich, medal Władysławą jako cara. moskiewskhgo, Chod- 
kiewicza^ Żółkiewskiego, dali jj. ww. Stanisław Potocki 
prezes senatu, kasztelan Kamkowski, j. o.ks. z Zamoj- 
skich Sapieżyna, j.w, Czacka St.now., j. Wk MicKai So- 
bański, Tytus Działyński, hr. Jan Tarnowski, j. «?• or' 
dynat Zamojski. 

Tym to zacnym obywatelom i obywatelkom^ winna 
będzie publiczność całą ozdobę dzieła tego, i śmiem po- 
wiedzie (równajcie je zwłaszcza z romansami francu- 
skiemi) mierną cenę onego; nie zysków bowiem, lecz (bog- 
dajbym się nie zawiódł) użyteczności publicznej szukałem.. 
Wszystkie f>ortrety umieszczone w tern dziele, lub 
z dawnych oryginalnych obrazów, lub z pozostałych nam 
z owych czasów rycin wzięte są^ i za wierność ich ręczyć 
mogę. 

Gdy często zdarza^ się, iż prenumerujący, lub naby^ 
wający tomti pierwszego, nastęjmyfih wniedbywiaj^ naby- 
wać, przez co całepsiye ^ dzieło, t^pda4am%a się^ wcze- 
śnie, iż ci co prennmermąU ną I tom.tyll^,prssy ode&ro- 
niu onego na, drugie d^ą^ prem'mer,(mQ^ rąc^ą, a,tfi (UfĘ 
zapobieimia^ rozprzęief^m Hę^ dzi/^ą^ ^ąUgp^ AQfn]f, oąpi- 
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no przedawanemi nie będą, Prenumerująet/ jeSlihy od- 
mienił zdanisj za oddaniem hiietu, pieniądze będzie m%e€ 
sobie wrócone. 

Imiona prenumerantów na czele dzieła umieszczonemi 
zostały. Pierwszy łom cztery tylko mie6 będzie ryciny j 
więcej nierównie następujące. Ody prawie wszystkie 
blachy jui są pokończone, i prasa do wybicia ich sprO' 
wadzona^ dwa drugie tomy^ jeśU Bóg dozwoli, w ciągu 
r. 1819 wyjdą bez zawodu. 
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DZIEJE PANOWANIA 
ZYGMUNTA l» 

króla polskiego, w. ks. litewskiego, niskiego, 
pnurikiego eto. eto. eto. 



mfĘf AUTMU. 



17im przystąpię do opisa panowania Zygmnnta ni, 
przyzwoitą rzeczą być sądzę^ skreślić stan i pd;oienie, 
w jakich kraj nasz znajdował się, gdy król ten berło 
polskie odzierżał. Miecz walecznego Stefana i poprzed- 
ników jego^ potężnie i szeroko na wszystkie strony gra- 
nice nasze albo utwierdziła albo też rozciągnął. Mar- 
grabstwo brandeborskie, Szląsk i Pomerania niższa otar 
Gsi^ nas od zachodn, od północy Estonia i morze Bal- 
ickie, od południa Wołoszc^zna i Węgry, od północy 
i wschodu Moskwa, i zadnieprskie Scytów siedliska; 
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oddawna należące do nas brzegi morza Czarnego^ dziś 
bardziej zaniedbane niż innych nznające panów. Kraj 
€8^ od 48 do 58 stopnia szerokości rozlegał się. Prócz 
gór luzackich dzielących Polskę od Węgier^ całe pra- 
wie królestwo wesołe i równe, a choć powietrze niestide 
i admne, kraj obfitujący wzboże^ owoce, trzody, wszyst- 
kie życia potrzeby. 

Ciemne i odwieczne lasy^ ogromne jeziora najbar- 
dziej w Litwie, rozciągały się szeroko. Wszędzie nie- 
przejrzane pola, bnjnem żninem, błonia okryte trzodami, 
stadami koni wytrwałych i lotnych. 

Prócz znanych w innych bajach zwierząt, żubry, 
tury '), niedźwiedzie, rysie, rosamaki, napełniając głu- 
che i rozległe puszcze nasze, królom do zabawy, mło- 
dzieży do zręczności i odwagi stawiły pole. Ogromne 
i spławne rzeki, ziemia na powierzchni wszystkiemi ży- 
zna płodami, bogata wewnątrz w sól, |^zy^ użyteczne 
i zbytkowe kruszce^ 

Erąj caJy wzdłuż na 240, wszerz na 200 mil nie- 
mieckich rozciąginący się, zamieszkany ludem, acz wnie- 
któiych micgscach nieco różniącym się dyalektem, ^n- 
gim jednak wieków przeciągiem, prawem, rządem, oby- 
czajami wspólny. Zatrudnieniem jego rolnictwo i woj- 
na^ odważnjr i cierpliwy w bojach, w pokoju upi*zejmy, 
ludzki, gościnny, słowem lud potężny i szanowny, póki 
nierząd i zepsucie wzrastając stopniami, nie przywiodły 
go do zguby. 

Prócz krajów, jedno królestwa składających oiiJ:o, 
liczył król polski za hołdowników swoich książąt pru- 
skiego, pomorskiego, kurlandzkiego i hospodara wołor 
skiego. Ci przy inwestyturze przysięgali królowi na 
wieniość i posłuszeństwo, w potrzebie umówioną Kezbę 
iofaiierza stawić obowiązanymi byli. 



*) żubr, po ładnie Urus, Bo$ syUfoHouSf znajduje się do dsiś dnia 
w jednaj tylko białowicriBkiej pnssccj w Ldtwłe; podłóg Krometa, 
Baczyńskiego i innych, znajdowi^ się dawniej tory o pi^ mU 
od Warszawy, niedaleko Sochaczewa i Roszkowa. 
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Cięłko JMt powiedaeć z pewtioNą jaka była pniy 
witąpienia na trem Zygmunta III, dokładna Indnośfl 
iigrosmego królestwa polskiego; dawniejsi pisarze ma^ 
ło co w tak ważnym zostawili nam przedmiocie. 

Poprzedził był Zygmunt Angnst wszystkiołi prawie 
w tej mierze enropejekioli monarchów starania^ gdy wy- 
4ał instrnkcyą do rozmierzenia kra}n całego; nriędzy in- 
nemi rozmiara tego przyczynami, dodaje i tę: „aby wie- 
dzieć wiele ludzi może się wyżywić, i jaki jest stan 
nftszego państwa, nad którem Pan Bóg daje nam spra- * 
wować rządy ^)," 

Kie był podołnio rozmiar ten dokończonym, za je- 
dyną więc w tej mierze skazówkę zostają nam praco- 
wite poszukiwania uczonego Czackiego. 

Podług najpodobniejszej jak można rachuby, twier- 
dzi on, że przed pierwszym kraju podziałem, to jeift 
w roku 1772, Polica i Litwa najmniej czternaście miłi- 
onów mieszkańców liczyć mogły. 

Zważywszy więc, że przy wstępie Zygmunta III 
granice państwa nierównie jak w r. 1772 rozleglejsze- 
mi były; że Kijów, obszerne za Dnieprem krainy, ży- 
ame i ludne Inflanty, do jednej należały ojczyzny; że 
miasta i grody nasze były nieporównanie liczniejsze i 
ludniejsze; że kraj cały przez bunty kozackie, przez 
wytępiające Tatarów, Szwedów i Moskali najazdy, nie 
był wyplenionym jak później,— nie będzie zapewne da- 
lekim od prawdy wniosek, że Polska i Litwa przy wstą- 
pieniu Zygmunta III na tron, około szesnasta milionów 
mieszkańców liczyła. Znajduję w dawnym rękopiśmie 
jednym, iż w r. 1612 znajdowało się w koronie pol- 
skiej i w. ks. lite. wsi królewskich i szlacheckich 90,000 
Biskupich i kanoniczych . . . . . . . . 100,010 

Plebanów, zakonników i zakonni c . , . . . 60,950 

w ogóle . . 250,960 

Niewiem jak rachuba ta jest dokładną, wnosząc 
atoli że jest prawdziwą, a dając każdej wsi po 12 tyl- 



') Czaoki o prawach lit. tom I. pag 224. 
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ko domów, czyli famiUj, co J«it bardzo m^ło, a kał- 
dęj familii po pięć dasz, ogólnr Indoiość krają wynie- 
ńe 16^057,600 mieszkańców, co z powytszym zg^tdza 
się wnioskiem. 

Gzacki porówny wając dalej w dociekaniach swoich 
rozległość ziemi z płodami jej, powiada, ii gdyby Pol- 
ica i Litwa (iak tylko były w r. 1772) miaty nie wię- 
cej jak trzecią cześć gruntów swych uprawnych, wy- 
ży wićby mogły 36,470,940 mieszkańców; gdyby zaśpo- 
' łowa gruntów uprawną była, dostarczyłaby żywności 
na 58,353,504 mieszkańców^). 

Pewność własności, swoł>oda, nieodwlekana, zarów- 
no wszystkim wymierzana sprawiedliwość, są najsibiej- 
szą podnietą do przemysłu i pracy, a przemyci i praca 
żrzódłem dobrego mienia mieszkańców i bogactw kra- 
jowych. 

Aczkolwiek za Zygmunta m dola włościan zna*- 
cznie pogorszoną była od tej, w której się znajdowali 
za Jagiełłów i Piastów, przecież przy wstąpieniu jego 
na tron niezniszczony kraj najazdami, miasta niezgnę- 
bione przez starostów, możne, przemyślnym ludem osia- 
dłe, ^wyrabiały wiele płodów krajowych i znaczny han- 
del prowadziły z obcymi. 

Opisujący Polskę statystycy, Kromer, Cellaryusz, 
Krasiński, Starowolski i inni, te przedniejsze artykuły 
wywozowego haudlu naszego mianują: wszystkiego ro- 
dzaju zboża, wełna, len^ pieńka, chmiel, skóry^ miód, 
łoje, wosk^ smoła^ potaż, hanyż, bursztyn, maszty, tar- 
cice, drzewo do budowy okrętów sposobne, sól, piwo, 
kuperwas, czerwiec, saletra, lazurek, miedź, ołów, żelar 
zo, mosiądz, konie, woły, owce, wieprze, słoniny, i tym 
podobne. Sprowadzano nawzajem przednie sukna, ma- 
terye, tak jedwabne jako i złote, obicia, kobiece, pc»- 
ły, kamienie drogie, futra, śledzie, wyzinę, stokfisz, wi- 
na, korzenie, wszelkie do potraw zaprawy, wiele nako- 
niec zbytkowyeh wymysłów. 



') Czacki pag. 226. tom I. 
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ZTuikaią^ fenyą, Oftecyt^ Włodtami, wschodem 
całym wiedłiśiny handd pnes morze Csanie. Granice 
Litwy za Witolda i Jape^ rozciągały si) ai do Ocza- 
kowa ^). Ihrzez Oczaków Władysław Jagidło opatry- 
wał zboiMB cesarzów wsdiodaich. 

Nadtnxetiie atoli miasta bałtyckie, GdaAsk nsjbar^ 
dziej; łiandel polski w ręku swych taymid. Cellaiynsz^ 
jat w 1660 opisująca. Polskę twierdzi; će więcej jak 
600 okrętów corocznie zawijało do Odańska ^). 

Łnkasz Opaliikski w oł>reiiie swojej przeciw Bar- 
kląjnszowi mówi, Ae 5,000 statków i tratew z wnętrz 
kraju przybywało do Gdańska^ i że te do 6 milionów 
korcy różnego zboża przypławiały do portu tego, a za 
me 3,000,000 talarów impmi wchodziło do kraju, Uet 
z obfitej Rusi Czerwonej do państw rakusldch wychodzi- 
ło. Litwa Dtwiną i Ni^nnem 16,000 łasztów (łaszt za* 
Wiera około 50 korcy) wysyłała za morze ^); kruszce 
niemały takoż czyniły dochód: srebra z Olkusza 6000 
grzywien rocznie wykopywano, ołowiu zaś 50,000 cetna- 
róW; a nierównie więcej tych kruszców mieóby można, 
gdyby stalnie od zalewów ¥rody oczyszczonemi zosta- 
iy. Kielce i Chęciny tegoż doslarczigą nam kruszcu; 
w tydiże okolicach znigduje się galman w wielki^ 
obfitożci; pod Borzęcinem bogate mi^zi kopalnie; mno- 
gie rudy żelaznC; zaspokoiwszy krajowe potrzeby^ przez 
Gdańsk do zagranicznych są wywożone. 

Dwojaką sól Polska zawiera: jedną warzonkę w Sam- 
liorzU; Eołomd; drugą kamienną; ostatniej niewyczer- 
^ne w Wieliczce i Bochid anajdi^ą się podziemia; opa- 
trują one królestwo całe, zb^ająca wywozi się sól do 
Szłąska, Murawimnych krabów; król wielkie z nich ma 
dochody; mł^^Hby nierównie większe, gdyby nieprzycho^ 
dziło całą szlachtę opatrywać darmo. 



O Stryjkowski J^amuUia Europae^ p. 77. Mital. edik 
•) Andrtae Ctllarii dewripUo Folomae, pag. 626, ecKt. MiclfirL 
*) Lucae Opaliński Polonia defensoj p. 668, ed. Micler;, 
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Kłtra obfleie zDajdpje się na Podola, titrku po in- 
nych prowincytch; mamże wspomiiieó o wofaieh i ko^ 
ttiach; prócz innych jarmarkiWy 30,000 wołów pisypo- 
dsafą na jarnwk do Jarosławia i 7,000 koni. 

Jakiekolwiek bogactwa łyznoió ńtmi naaicj Bpt^ 
wiadsała do kraju, wssystkte zamiast dzidesia się na 
małe strumyki i zaiywima ogólnsgo mieszkańców prze- 
mysłu, tocząc się potokami w ręce możnej szłm^hty, 
znów od niąj za zbytkowe wypływały przedmioty. Swie^ 
tńły się złotogłowiem^ makatami i dtogiemi pubaiy do- 
my możnych; kwitn^ jeszcze miasta, lul^ juk Źydd 
óhlazuS je zaczynały, lecz pogrążały się w ubóstwie 
chatki nędznych rolników. Trzeba było wnij&ć w gmsr 
chy możnych, by widzieć polsłde ł>ogactwa; po wsiadh 
już srogie niewoli oznaki. Takie są skutki rozległych 
własnońci i niewyzwolenia ładzi; tysiąc włok wj^nem 
ręku, połowy tej nie przyniosą korzyści, któreby przy- 
niosły, gdyby na małe piodzielone wtasności lub ezyn^ 
sze, przez wolne ręee wyrabianemi były. 

Już król Ludwik dokupigąc się dla córek korony 
polskiej, dwa tylko grosze czeskie za snak poddaństwa 
zostawująe od łana, mwolnft szlachtę od wszelkich in- 
nych podatków; pod powolnemi Jagiełły, wyłamał się 
stan szlachecki ze wszelkich poborów danin^ powinno^ 
Aci i ciężarów publicznych; ilekroć okoliczności wyma- 
gały by skarb zasilić, stanowiono podatki na miasta, vi^o- 
ścian i Żydów, podwyższano od kupców cła^ czopowe, 
pogłówne etc etc., wszystkie w konstytueyach poboro- 
we uniwersały, uwalniają szlachtę od przyczyniania mą 
8 innymi do potrzeb publicznych ^). 

Długo królowie, a pod nimi podskarbiowie zawia- 
dywali publicznemi dochody ; choć nieraz czytamy w dzie- 



') Ten niesprawiedliwy spostfb wyłączenia jednej klasy mieszkań- 
ców od dzielenia i innymi ciężarów pubUcznych, nietylko u nas, ale 
we wszystkich innych krajach miał miejsce. We Francy! aż do sa- 
mej rewolacyi, sslachta nie nie płaciła; w Moikwie do diiś dnia prtfes 
frowincyj odetwanych od Polski, bojary uwolnione są od' wszystkich 
podatków. 
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jach^ że liczbę nakazano im czynić^ mało co światła 
łngtełn hJĄ nam o ogóle dofiłiodów kiąlowycb,. 

Znaleziony w rękopiśmie jednym generalny kom- 
pnt podatków koronnyeb, w roku 1635 i 1636 uczynio- 
ny na sejmie warszawskim, jako rzecz wielce watn% 
w ponitazej nocie umieszczam^). 

Pobór jeden nczyni 206;0M: złotych. Podynrae nczyni 
424^233 złotycb. Czopowe nczyni 610,350 złotych. Kwarta 
nczyni 160,004,409 fl. 28. Skład na wina 80,000 zło- 

I tysięoy złotyek 
Byni 64,000 500 fl. 
wszystkiego pra- 
obom kwart skfa^ 
trsztowskieb^ faeit 



lachanek gkarbswy aa welnym sejmie warsiawskim acijiiettj,. 
peberów, pedjmnegei ciepewege, in anno 1636. 



V Jenertlny kompot podatkdw necsypltej, in aimo 1685 kompn- 
towany na fejmie wartsawikim. 

^) Złotj w roku 1685 dzuiejssych s). 4 gr. 15. 
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W województwach i ziemiach. 



^ - 

« • s 



o C H 
Cu g 00 



o « S 
S * P 



floren. 



Potołotocl: 



Badomskim ... 
Kaliskim . '. . . 
Sieradzkim . . . 
Ziemi wieluńskiej 
Łęczyckim . . • 
Brzeskim .... 
Kt^awskim . . . 
Ziemi dobrzyńskiej 



z województwa raskiego 
w ziemiach : 

Lwowskiej . 

Przemyskiej 

Sanockiej . 

Chełmskiej ....... 

Halickiej 

Wołyńskim 

Podolskim 

Lubelskim ....... 

Bełskim 

Płockim 



6,925 
9,600 
3,729 
4,568 
1,725 
14,533 

4,or" 

8,402 
4,379 
4,827 



61,768 



21,244 

19,730 

6,741 

1,360 

14,127 

14,409 

25,602 

25,942 

12,600 

5,832 



167,567 



25,400 
25,600 

4,000 
10,600. 

6,000 
15,000 
10,700 
30,000 
11,000 

3,000 



141,200 
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Z województwa podlaskiego 
i ruskiego. . ■ , 

Ziemi drohickiej 

Mielnickiej 

Bielskiej . 

Rawskiej 

Sodiaczdw • • < 

Gostyński . . 

Bracławski 



3,888 
2,148 
728 
1,948 
2,010 
2,360 
2,526 



15,607 



5,660| 2,000 

• 3,693 1,000 

8,008 3,000 

3,318 lylOO 

2,967 4,800 

1,896 3,400 

31.288 12,00 

56,830i 29,300 



Stosowania poborów do podymnych: 

W województwie kajawskiem uczyni pobór jedea fl. 4,580 
Podymne. jedno . i . .... . . . . . .fl* 41,106 

ergo do dwojga podymnego trzeba ..... 
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poborów 18^ a zostanie aadto fl. 230. 
W woj ewó dŁt w i e- makiem irmm l wow skie , negym po- 
bór jeden fl. 5,925. Podymne jedno, do dwojga trzeba 
poborów 7.' 

W ziemi pi-zeroyśkiej uczyni pobór jeden fl. 9,600. 

Podymne jedno fl. 19,730, 

ergo do dwojga podymnego trzeba poborów cztery, a nie 
będzie dostawało fl. 106. 

W ziemi sanockiij pobór jeden fl. 3,729. 
Podymne jedno . fl. 6,741, ergo do dwoj- 
ga podymnego trzeba poborów cztery, a jeszcze zosta- 
Bio fl. 2,800. 

W ziemi hidick. uczyni pobór jeden . fl. 1,225. 

Podymne jedno fl. 1,412, ergo 

do dwojga podymnego trzeba poborów 28, a zostanie 
fl. 2,396. 

W ziemi chełmskiej uczyni pobór jeden fl. 4,568. 

Podymne jedno fl. 10,360, ergo 

do dwojga podymnego trzeba poborów pięó, a zostanie 
fl. 1,640. 

W województwie woly&skiem pobór jeden uczynifl. 14,583. 

Podymne jedno fl. 54,459, 

ergo trzeba do dwojga podymnego poborów 7, a sosta- 
nie nadto fl. 1,303. 

W województwie podoli^em pobór jeden uczyni fl. 4,030. 

Podymne jedno ' fl. 25,502, 

ergo trzeba do dwojga podymia poborów 12, jeszcze nie 
dostaje fl. 2,244. 

W województwie braeławskiem pobór jeden czyni fl. 2,525. 
Podymne jedno fl. 31,288,. 
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ergo do dwojga podymiów trzeba poborów 26, a nadto 
zostanie fl. 508. 



Pohór w Jestestwie Utewshiem półzłotowyy wybierany 
w roku 1591. 



Z powiatu wileńskiego •..".. 

^ oszmi^ńskiego . . . . 
A z delaty od nrzędn grodź, osz* 
Z powiatu lidzktego ...... 

;, inłkomirgkiego . . . 

„ brasławskiego . . . • 

„ trockiego 

„ grodzieńskiego . . . 

A z deiaty 

Z powiatu npitskiego 

p kowieńskiego • . • . 

Z ziemi imndzkiej 

Z powiatu połockiego 

„ nowogrodzkiego . . . 

„ Słonimskiego . • . . 

„ wołkowiskiego . . . 

„ witebskiego 

„ orszańskiego . . . . 

„ brzeskiego . . 

„ pińskiego . . . . 

„ mścisławskiego . • . 

^ mińskiego . • . . * 

^ mozyrskiego . • • . 

„ rzeeayekiego 

Z dóbr duchów, kapit wileńtk. . 

Z kapituły żmudzk icą 

Suma poboru półzłótowe^ . . 
Suma myta wodnego . . . • . 
Suma czopowego arendą . . . 
Suma tego wszystkiego . . . . 

Bibl. pol. Dsieje panowanU Zygmunta III. 



złote Igr. 



98y. 



12 

11 
249 



77,731 

6,240 

40,000 



184,611[ 6|— ■ 



11 
15 
28 



^p83 
2,890 

238 
2,128 
3,173246 

825 
3,S60 
6,177 

600 
4,236 
3,303 
7,06320 
1,41023 
7,746120 
1,869 
1,920 

735 
4,350206 
8,003 
1,911 

439 
3,604 

644 

959 
1,488 

603 



79 
19 
27 
28 
15 



17 
10 
fl 



r~ 



9 
1 

V. 



6 
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A mianowicie jako wiele z którego powiatu arendą 
czopowego dawano w tym roku 1591. 

Z powiatu wileńflki^o .... kop. 3,600. 

„ oszmia&skiego .... „ 400. 

„ Wiłkomirskiego . . • ,, 250. 

„ bracławskiego ... „ 100. 

„ lidzkiego „ 160* 

z Trolt • . . n 40Q. 

„ Grodna „ 1,600. 

„ Upity n 550. 

„ Kowna n 1,350. 

„ Żmudzi . . 1 „ 1,000. 

„ Połocka „ 180. 

„ Nowogródka „ 460. 

„ Słonima „ 320. 

„ Wolkowięka „ 280. 

„ Witebska , 80. 

„ Orszy „ 660. 

„ Brześcia „ 880. 

„ Pińska ^ 240. 

„ Mścisławia „ 40. 

„ Mińska „ 520. 

» Mozyra „ 44. 

„ Rzeczyce ......... „ 40. 

Kwarty w księstwie litewskiem w rok« 90 wybie- 
ranej, uczyniło zł. 70,534 gr. 14 Yy 

A tak, gdy wojska nasze za ii«mow% Piotra Wiel. 
w roku 1717 zwinięto, gdy na wołę losów zdawszy 
straż, całość i bezpieczeństwo królcfl^wa, nieniywano jak 
tyłkd chwil przytomnych^ t^ skarb koronny nie docho^ 
d^ł intrat jednego z możnych panów naasycb. 

Na miecza więcej niż na radzie zakładiał~ polak 
cide swe bezpieczeństwo i siły; oluropne w najazdach 
Tatarów, Moskałów hordy, wi^rastąjląca potęga i. chci- 
wość Krzyżaków, rzadko kiedy dozwidały przodkom na- 
szym złożyć szyszak i oręż. Jak w innych krajach, tak 
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te* i w Pókoe^ nte byfe dłof» «piB^iee:o ł trwałoga 
wojską; kaśdy potiadsoK aadanąj •obie od kriAów ste- 
mi, obowiąsujrm bjt ułtOji z ftiej na wyprawach wo*- 
jeimyd^ EHerwssy z aocarzów^ earopejskieh Kard VII 
król firaseiiaki^ w roko 1445 spisał i ntraymTwał wo^ko 
«iągld trwj^ąee, ałoioMs 9,000 j sady i 16,000 pi^^ 
thotf; naśladowały go inne ilarody; u nas za Zygmiiala 
Angmtta w roka 1662, na aeiinie piotrkowskim, dla opai»> 
oia się najazdom tatarskim, adiwalone zosti^ wojsko 
regularne ezyli kwarciane; na utrzymanie w^Ąnk tyeh 
naznaczono czwartą czfdć intrat z dóbr królewskich czyli 
flrtarostw ^). Do sił tych dodać moina spisanyoh za krókt 
Stefana w porządne szyki Kozaków, którzy za nadany 
aoUe Trehterairów, inne dzierżawy i żołd pewny> stale 
i^iyó i południowych gruiic naszyeh strzedz ini^i; 
nadto dwory, kTólevrakie gwardye, tudzież nadworaa 
hnfse 1 chorągwie moioigszych panów, za gotową ożyli 
potoczną obronę uważać należy. 

Nie było z poeząika innego prawie wofska, )ak po* 
apolite mszenia; później w na^ych tylko i eifżkidi zwo- 
ływano je przygodach ; szlaehta naówezas w granicadi 
rzeczypltej póki ją król nie rosp^rteił, bez żokla służyła} 
gdy zai wyprowadz^ia jej za granicę wymagała po- 
trzeba, iiażdy jezdny kopijnik, pięć marków grzywien 
srebrnych, czyli tyleż szkndów lub dobry- takrów, od- 
bierał. Przed wydaniem wojny^ lab zagrożeniem oną od 
nieprzyjaciela, król ^po wszystkich powiatach i ziemiach 
rozsyłał wici, czyli rozkazy szlachoie zbierania się zbrojne. 
IVei^ listów tych łr^ta: aby wszystka Szlachta po prze* 
<»ytaniu onych, w zb##fe^ konie i wszelkie do prowa* 
dżenia ciągłej wojny, opatrzona zapasy, pod wojewo- 
dów swoich zebrała się^ ci zaś by pod znaki król^iwE^ie 
na naznaczone miej sea ciągnęli* Sposób ten wojowania 



O Ewar^ te licho bardzo wypłacaneml być mniiały. W dyaiy- 
ntza bowiem sejmu 1 632, w rękopiśmie u mnie snajdoj xym* się, cbj- 
tam te słowa: nieirzeba $ię na to narzuea6 rztcżypltej^ ahy tak wieU 
nUała wojika, Jako kwartą wjfnosi, bo go ledwie ty'^ lip*y^ będzie^ ezem. 
się me cironi rzoezpUa, 
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dostateesnym hyl do obrc^y^ darozBserzema ńaw^tgra- 
Bie nastydi ; były to siły pkęise mcatweio^ orężem i 
liesbą. Nie sięgając dale)^ Wbtdysław Jagiełło nie posia^ 
dająey jeezeze Prna, Pomorza, Kurlandyl i Inflant ^* 
prowadził w pole przeciw KrzytałLom 150,000 azlachly, 
syn jego Kazimierz 60/XX>, Jao Albrecht na wołoską 
wyprawę 80,000, z samej tylko Polski i Susi. Zygmunt I 
2 samej Litwy w 62,000 odniósł nad Moskwą pamiętne 
pod Orszą zwycięstwo. Syn jego Zygmunt Angnst mało 
co wziąwszy z Bosi Czerwonej, z sam^ Litwy 120,000 
wojska zelirawszy, do Inflant ciągnął. Do idącego po* 
woli na wyprawę chocimską Zygmunta III, cztery tylko 
województw ściągnęły pode Lwów, a już 52,000 szlach- 
ty liczono. Cóż gdyby były wszystkie województwa 
stanęły ! Lecz dłngo przed tem panowaniem^ opieszałość^ 
niesforność, dach nieposłuszeństwa i swywoli, szerzyó się 
zaczął w tych licznych i gwarnych tłumach; świadkiem 
między innemi za Zygmunta I pospolite ruszenie pode 
Lwowem, sejmem kokoszym nazwane. 

Jak gdzieindziej, tak długo i u nas, na jeździe za- 
Uadała się cała potęga wojenna. Jazda była u nas 
trojaka: husarze, psncerni i kozacy. 

Husarzy składali najcelniejszą część wojska pol- 
skiego; dla świetności i przepychu zbroi, wyboru koni, 
muaiSL tylko najmapętniejsaa szlachta służyć w niej mo^ 
gła. Beauplan w opisaniu swojem Ukrainy ^) twierdzi, 
ie wielu z towarzystwa husarskiego, do 50000 liw- 
rów dochodu bezpiecznie ilczyć mo^o; konie ich turec- 
kie lub natolskie po dwieście czer. zło. cenione. Każdy 
towarzysz służył na pięć koni, fak, że stokonna chorą- 
giew, dwudziestu tylko towarzyszy kopijników na czele 
liczyła, reszta mniej ciężka i boaata, z pocztowych zło- 
żona. Hełm, świetny stalowy becnter czyli kirys, takież 
naramienniki, rękawice i nagolenniki, składały ich zbro- 
ić; u boku zakrzywiona szabla, do cięcia ir^b^a, pa- 
asz pod lewem kolfmem przymocowany do siodła, zwę- 



I 



O Beauplan: Dcseription d^Ukrfiinc pag lOS. 
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iony kn spadku ezworograńiafito końesaty^ dłagi nu 
pifć stóp^ %e spodem rękoiści płaskim, dis tem silniej^ 
szego przebicia lelącego jnt na ziemi nieprzyjacida, 
nadto czworograniaste ostre isłotki^ z dłagą r9k<»Aeią, 
dla rozbijania żelaznych pętlic i spifoia zbroi. W ręka 
dzierżeli kopię na 19 stóp dłng% wydrążoną od końtn 
aż do rękoiici; reszta z pełnego drzewa, na końca ko« 
pil, u ostrza, chorągiewki dwóch odmiennych kolorów, 
na cztery lab pięó łokci dlagie, dla straohania nieprzy- 
jadeiskich koni; spływały im z tyła lwie, tygrysowe 
lab lamparde skóry, od bark wynosiły sie orle lab sę- 
|ńe skrzydła w srebro oprawne, zarówno enrzęi^m swo- 
im i konie i nieprzyjaciół trwożące; srebrne pozłacane 
strzemiona i wędzidła, bogate rzędy, cała postać wspa^ 
Biała i rycerska ^). Na tej to jeździe polegały wszyst- 
kie siły, cała nfnodć wó)sk polskich. Ta nietylko jazdę, 
lecz głębokie piechoty harmy, łamała i rozbijała. 

Draga lżejsza nieco, lecz podobnież z majętnej 
szlachty złożona jazda, zwida się pancerną. Beauplan, 
który w wojska naszem pod trzema słażył królami, 
w tych ją opisnje ^) słowaeh: „Daczyński rotmisla^ pan- 
cerny tak był nbrany: z ramienia przez pancerz wisiała 
szabla, na głowie misiarka, z której spaszczona siatka 
żelazna, zakrywała część twarzy, kark, ramiona i pleojr, 
sztaciec, albo też łak i kołczan; a pasa wisiała czarka 
do wody, sztaciec z łyżką, widelcami i nożem, zgięta 
skórzany worek, dla czerpania wody i pojenia koni, 
worek do chowania rzeczy, kańczng i kilka łokci jed- 
wabnych sznarków na pół palca małego grabych, sła- 
iących do krępowania jeńców: wszystko to przywiązać 
ne jest a pasa po prawym boka, prócz tego pęta, narzę- 
dzia do sprawowania koni, kał)d, ładownica i pistolety."* 
Podobni tej jeździe byli Petychoroy w w. ks.lit 
Trzeci rodzaj jazdy, którą posiłkową nazwać moż* 
na, zbżony był z zaporoskich Kozaków. Znaczne oni i 



*) Cątoli Ogerii Iter Polomcum— p. 720 I 726, edit. Mfokwi. 
*) Description de 1* Ukrainę— pag. 102. 
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ważoe^ 6BoMiwie za króla l^efana i Zygmunta in, krd* 
lestwa poI«kiema oddawali posługi. Zlnerało sięidi nio^ 
rat do 30 tysięcy^ alawni szybkością i nieu8tra8zoii% 
w wyprawach odwagą-, puszczając się w czajkadi ^) 
Dnieprem i brzegami morza Czm^nego, roznosili po pro- 
wineyach tureckich śmierć i spustoszenie, a ocierająe 
się^ o same Carogrodu mury, seraj i samego sułtana 
napełniali trwc^. Lud wytrwały^ przebieg^, zimną^ 
trudów i głodu cierpliwy. Nieraz lekką jazdę naszą 
nazywano Kozakami. Prawdziwi Kozacy na wzór 
Tatarów uzbrajali się lekko, konie ich szybkie i do ma- 
łych utarozdc zwilme i zdatne. Siodła i strzemiona tak 
wrządzone, iż się na wszystkie strony obracać, dzid i łu- 
ku ze wszelką łatwością używać mogli. 

Od gradu wypuszczonych strzał zaczynają swe bi- 
twy. Szable ich zakrzywione, przykrótsze dzidy. W ustaw- 
nych z Tatarami walkach, przelatując nieprzejrzane 
Ukrainy stepy, całą skromną swą żywność wożą przy 
sobie; w niewielkich z tyłu konia łukach, kładą sucha- 
ry, wędzonkę i sól z pieprzem zmieszaną; prócz tego każ- 
dy opatrzony jest w siekierkę, w hubkę i krzesiwo, aby 
gdy zwierzę jakie (którego pełno jest w tych szlakach 
nidudnych) ubić się zdarzy, też poćwiertować i upiee 
mogli ^). Nieraz Kozacy służyli i pieszo. 

Przodkowie nasi^ polegając całkiem na jeździe, 
w dawniejszych wiekach mało co własnej używali pie- 
choty, lecz w potrzebie zaciągali ją z Węgrów, Niemców, 
Czechów, a nawet i Szkotów. 

Pierwszy raz widzimy za króla Stefana w r. 1578 
prawo nakazujące wyt>rańców pieszych z miast, miaste- 
czek i wsi królewskich, wedle słusznej liczby łanów. 
Konst 1590 ponawiając to p^awo, z dwudziestu kmied, 
jednego pachołka dobrego i sposobnego, opatrzonego 
w rusznicę, szablę i siekierkę, a dziesiętnika z dardą 
przystawiać nakaząje. W czasie pamiętnej na Moskwę 



O Bodsaj 2o42i 110 st^P długich. 

*) Joanni Crasińsci descriptio Polopiae. 
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knUa Stefima wj^prawry^ król ten nąjąo, jak wiele w^- 
ska na {>i6eboeie saleiy, pragnąc imieść przesąd wstf- 
da jakiegoś słatenia w niej^ całej swej powagi, całego 
nłył kredytu, by M^lacbtę od {msesądn tego uleczyć, i do 
ałtkenia pieszą zacbęeić. W tym cela wydał Zamojski 
do szlachty zagrzewającą odezwę, i waleczBema rotaii- 
strzowi Urowieekiemn krewnemu swemn, zaciąganie jej 
powierzył. Odpowiedział skntek goriiwym wodza, nsiło- 
waniom, zebrano z samej szlachty kilka tysięcy piecho- 
ty, i ta przy dobywaniu twierdz licznych, nłm^aląe się 
z Węgrami, dokazywała cndów odwagi ^). 

Miemasz śladów w późniejszych dziej aeh, by tak 
pożyteczne zaciąg naśladowanemi były. Późnij, prócz 
obcych jakeśmy powiedzieli zaciągów, piechota nasza 
z samych wybierana włościan: prócz rusznicy, każdy 
pieszy miał siekierę^ Używano jej do szturmów, do 
przerąbywania lasów, naprawy dróg, budowania mo- 
stów etc. etc. 

Jeżeli się wierzyć godzi kronice Stryjkowskiego, 
broń palna oddawna u nas sinaną już bvła. Twierdzi on 
l)0wiem, że Gedymin wielki ks. litewski, ojciec Olgi^^ 
dów a dziad WJtttdysława Jagiełły, z rusznicy przeciw 
Krzyżaków zabitym został. Miechowita atoli dorzeczniej 
powiada: ianea sctgitta per dormm iransfasus ^^. 

O działach czyli armatach, wspominają dziejopisowie 
nasi, że w r. 1410, w bitwie z Krzyżakami pod Grunwal- 
dem znajdować się miały; w 15tym wieku, jak w in- 
nych narodach tak i u nas, działa coraz używańszemi 
byfy. Miał ich imaezną liczbę Jan Albiycht na woło- 
skiej wyprawie; powiększyli ją późniejsi Jagiełłowie, 
Stefan, Zygmunt HI, a Władysław lY do najwyższego 
doskonidości przyprowadził stopnia. Przekonać się o tem 
można z wielu dzieł ówczasowych, osobliwie z podró* 
ży pani Onehrian^ w której sekretarz jej p« Labaureur 
powiada, że nie^lko zbrojownia warszawska zamożnie 



O życie Zamojskiego pag. 78 i 79. Edyc. Mostów. 
*) Stryjkowskiego kronika pag. 808. 
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i bogato opatnoDą była w diiała, fsbnelbą i sbrd^e^ ąlo 
i^stysftie przedniejsze miasta przez kt6re przejeżdżał, 
{[ęsto najeżone spiżan. 

W wyprawach Tarnowskiego; Zamojskiego, Chod- 
kiewicz% i innych, widać biegłość wodzów naszych 
w sztuce wojennej; stosowali i szyk i wojowania spo- 
«ó&^ do szykn, oręża i s^ezajn lądów, z którymi wal- 
czyli. Odmiany fronta czyli cz(^ sknpiania, rozwij^a- 
nia, wiele innych olnrótów, dziś za nowe mianycb, jnż 
dawnym wodzom naszym znajomemi byhr. 

Niezmierna liczba wozów, na których potrzeby wo-^ 
j«me i żywność na wiele dni prowadzono, słnżyła ra- 
zem i za obroiąę, ilekroć wojsko zastanowiło się; często 
imwet gdy ciągnęło, wozy te ściśle spojone z sobą, szy- 
kowały się w czworogran, piechotę i część jazdy zaj- 
mując wewnątrz; zostawiano w czworogranie tym otwo- 
ry nakształt bram, umocnione wielką liczbą śmigownio. 
i dział *). 

Największe złe wojsk i obozów naszych, mówi Pia- 
secki ^), są ciury, (sxyli czeladź obozowa, i ich konie. 
Oi znaczą Uczbą, same wojska przewyższać zwykli, tak 
iż gdy było dziesięć tysięcy bojowników, nieraz do 
SO tysięcy ciurów liczono. Biegli atoli wodzowie, jak 
uczjrnił pod Eircholmem i Chocimem Chodkiewicz, i tych 
ludzi korzystnie używać umieli. 

Liczba kwarcianego czyli regularn^o wojska, po- 
łączywszy w nie nawet chorągwie, które możniejsi przy- 
stawiali kosztem swoim, szczupłą się wyda porównana 
z wojskami, które za naszych czasów mocarstwa wpo- 
ić wywodzą. 

Król Stefan w wojnach moskiewskich, niemiał z so- 
bą i 40 tysięcy. GhodUewicz na wyprawie chocimi^ej, 
nje licząc Kozaków, miał uchwalonych przez sejm 14 
tysięcy husarzów czyli kop^ników i pancernych, 4 ty- 
siące rejtarów niemiecldch, 15 tysięcy lekszej jazdy i 
liissowczyków, w reszcie piechotę polską, węgierską 
i niemiecką; miało to wszystko podług ustawy sąjmo- 



^) Joanni Oraaińsci descriptio Foloniae pag. 409. 



Piasecki Stan. p»g. 477. 
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weg wynomi do 60 tjmętjy łecs w obom ledwie zna- 
lazło się csterdzieód. Król Jan w 30 tysięcy Wiedeń 
od tureckiego owolaił jarzma. Zważać atoli Bależy, ie 
i iiiae mocarstwa, dopiero od Ludwika XIV anaoziiicś- 
sze r^nlame szyki nlr^fmywać lAcn/^ly. 

Ża ZygBitiDta Augusta sejm 1567, oehwalil dla 
rotmistrza po fl. 10, «Ba towarzysza 8 aa ówieri robii 
Uśz złoty naó wczas wart był najmniej dziesięć dii* 
sk^sftych *). 

W wspomnionym jn* wyżej rękopiśoole DyariiHzn sej* 
mowego WTokn 1632, tojestrokn imie»)i Zygmunta lU, 
ciekawą s^ajduję względem żołdu wćfsk naszych wia-- 
domoAć* Ucbwałmo^ na sejmie tym, by na Ukrainie 
4000 regularnego wojska, ciągle granic naszych strzegło; 

Następujący żołd naznaczono dla różnego rodzaju 
żołnierza. 

Na jednego kopijnika czyli husarza po 21 fl. na 
tr^r miesiące, czyli na ćwierć roku, a że ńolj hyl na- 
ówezas czwartą ezętcią ozer.zło., dziś zaś 20 fl. na ezer« 
sio. liczyć raożoa, wypada więc, że towarzysz husarski 
brał na rok złotych dziskjszych 4S0; zważywszy atoli 
że husarzy, jsd^my wyżej powiedzidi, na pięć koni 
służyli, żołd ten był bardzo miernym; 

Lekkiej jeździe czyli Kozakom płacono po 16 fl* na 
ćwierć roku, a zatem na rok dzisiejszych 320 fl., dra- 
gonowi na ćwierć po 18 fl. , więc na rok dzisiejszych fl. 
360. Gała jaida na własnych koniach służyła. 

Piechocie na ćwierć po fl. 9, czyli na rok dzisiej- 
szych złotych 180; ztąd wypada, że żołd piechoty był 
właśnie takim, jak jest dzisiaj. Szczupłość żołdu husa- 
rzów, tcg zapewne mianej naówczas uwadze przypisać 
należy- iż jazda ta, z samej majętnej i dostatniej szlachty 
złożoną była. 

Prócz tego dawano jeszcze żywność z dymów przy- 
najmniej jeździe; tak I>owiem czytam w pomienionym już 
rękopii^ie: . ' , 

„Żywność zaś z tych województw, kijowskiego, ru- 
skiego, bradawskiego, podolskiego, wołyńskiego, lubel- 

') Braun Pol. MtLnts- wesen pag. 66. 
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skiegO; którą sif iofanera wyehowmć może: jidowiea |e- 
dna na rok, pszenity miary bracławakit^ osmaków dwa, 
baranów dwa^ żyta osmaków estery, słoniny połeć jeden, 
grochu osmaków dwa, masła pół faski, jagieł osmakjów 
li pół, serów 30^ jęczmienia osmaków 4, owsa kłód 3 ^), 
oUwy kwart dwie, soli telp ^), siana wozów 4.^ Dla 
piechoty dawano ubiór potrzebny, towarzystwo nzbrajało 
się same. Widzimy więc z powyższych wyjaśnień, śe 
wojsko nasze, zważywszy tanno6ć i obfitość płodów lienn- 
skich, dostatecznie płacone i opatrzone było; lecz pó- 
źniej , szczupłość poborów a raczej opieszałość w skła- 
daniu ich, z rozwiązłością rosnąca w żołnierzu chci- 
wość, potworzyły związki czyli konfederacye wojskowe; 
te ciężkich zawodów i srogich uciemiężeń w kraju sta- 
wały się przyczyną. 

Że jednak w szlachcie cały prawie rząd i wszelka 
mieściła się władza, troskliwą ta szlachta była, by* wła- 
sności swe od nadużyć i gwałtów żołnierski^, jak naj- 
surowszemi zasłonić karami. Setne w woluminach praw 
czytamy ustawy, uwalniające dobra szlacheckie od leż 
i stanowisk wojskowych. Konstytucya 1691, fol. 614, 
potwierdzona na każdym prawie następującym sejmie, 
w te słowa mówi: ^Żołnierz szkód, krzywd, gwałtów, 
bezprawia; tak w cięgnieniu jako i w stanowiskach, ni- 
komu czynić niepo winien, także imi podwód, stacyj, 
żywności, tak z królewskich, jako duchownych i świe- 
ckich poddanych, wyciągać nie ma, ale wszystkę ży- 
wność za pieniądze według targu kupować ma, pod 
karą 14 grzywien i powrócenia szkody. Później karę 
tę obostrzono do 1000 grzywien ; nakoniec gwdH;y i bra- 
nie podwód, gardłem karano, do się zaś tyczy ni^o- 
słttszeństwa wodzom , hetmani mieli prawo śmiercią je 
karać. Tak uczynił hetman Chodkiewicz, gdy w czasie 
wyprawy chocimskiej towarzysz jeden, choć ^Iko ocho- 
tnik (gdy mu na czatę iść kazano), wzbraniał się, mówiąc: 
mnie tylko do pola, hetman w tejże samej chwili ściąć 



*) Kłoda, rodzaj fasy. — ') pewna miara. 
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go rozkjisał ^)« Ujrzymy atoli w daga dzieła tego^ jidc 
kamośó ta zwołoiida, i na |aką rozwfąsłoić i ramral-^ 
atwo podawały się wojska nasze *). 

Żeby w biega Iiistoryi Zygmaota Ul besatronnid 
osądzić, komu powodzenia i winy ezasów tych przypi- 
sać naleiy, o władzy królewski^, wolnoficiaełi i bwih 
bodadi szkcfaty, powadze urzędników publicznych^ sła-' 
wem o rządzie ówczasowym namiemć^ za rzecz przyzwoi- 



*J Naruszewiez w iycla Ohodkiewkua* 

'} W dawBym jednym r^kopiśnier znajd oję nsstcimj^e^ 00-* 
dalc wojska i płacy onego« napisana przez krdU Stefana Batorefo, 
W ezasie gdy uderzyć na Turków zamyślał. Kł4dzienły j^ ta dla 
eiakawoftoi ; 

Na wujn^ tareoka kopijnika Nro 30^000 

Piskcy na koń na^ćwieró złł. U,fmeii 460.000. 
Do tyehźe rotmistrzów Nro 300. ' 
Po złł. 100 fl. 30,000. 

In summn kopijnikom fl. 480,000. 
Arkabazerów Nro 15,000 kaidema po 

f. 20 fl. 300,000. 

Do tychie rotmistrzów 150 po 

złł. 100 fl. 15,000. 

Sama arkabazerów ... fi. 315,000. 
Piechoty cudKOziemskiej Nro 10^000 po 

cr. 33 i pół . . fl. 1^,333. 

Rotmistrzom po 100. wągier, faeił poL fl. 11,099. 

Sama pieehooie wecier. fl. 144,432. 
Piechoty polskiej Nro 30.000 po złł 9. 

na ówieró fl. 220.000. 

Do tychże rotmistrzów 300 po f. 60 fl. 18,000. 

Sama pi<?chocie pol. fl. 23-',000. 
Barwik na 40,000 po złł. 9 ra'^haj^c 

na kaf.dego ........ fl. 360^000. 

/« $umma wojska z oficer. Nru 85,860 

Suma. ..... fl 1,545,432. 

Z Osobna na impedymenttt bcllica połowę. 

tej saiiiy przyłoi ó . . . fl. 772 716. 
Uoiynl w8zy8tki«go na jednę ówierd fl 2,318,148, 
Na drog^ cwieró, oprócz piechoty b^rwy, 

która zie raz na rok daje fl 1,938.148. 

facU na pół roku fl. 4,276,290. 

Na ««ły rok m wojska $5^, fkcit fl. 8^552^5D2. 
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tą sądsiłem. W zap^nenr dsisiaj prawie dawnych ustaw 
stuMiezaiiiay miło b^zie i tym co już szczątków onych 
nie pamiętają^ i tym co później jeszcze iyó będą, wi- 
dzioó obraz rządn, pod którym przodkowie nasi tyle wie- 
ków q>cdziłi; miło nnosid się nad chwalebnemi ustawy^ 
nad błędami ich nawet łzę politowania nronió, a oeie* 
rai ją, cieszyó się szczęfiliwszej przyszłości nadzieją. 

Znajdzie czytelnik w opisie tym kształt i osnowie 
politycznych praw naszych, njrzy w nich niejedno do- 
bre. Czytanie dziejów następnych przekona go, że od- 
fitrychnienie się od zdrowych nstaw, zupełne ich nieraz 
zdeptanie, rzuciło zaród ostatniej zguby naszej. 

Polska z początku królów wielo władnych miała; 
z przejdciem berła od Piastów do Jagiełłów, dalej do 
innych, władza ich coraz bardziej ścieśniana^ rosnące 
szlachty przywłaszczenia, urząd króla w okazałą do- 
stojność; wolność w rozwięzłość zmieniły. Ludwik, który 
mato dbał o Polskę, i którego dziejopisowie węgierscy 
nie wspominają nawet że był królem naszym, uwolnił 
szlachtę od podatków, i znaczne nadał jej przywileje; 
te pomnożył Jagiełło; syn jego Kazimierz Jagiellończyk 
i wnuk Alexander, prawodawstwo przenieśli do szlachty; 
Zygmunt August w złej dla nas godzinie zrzekł się dzie- 
dzictwa Litwy, i berło polskie obierczem uznał. 

Po śmierci tego ostatniego krwi Jagiełłów króla, Hen- 
ryk Walezyusz na pierwszej elekcyi , surową przysięgą 
obowiązał się zachować poprzedników swoich nadania, 
z dodatkiem, de non presłanda óbedientia^ to jest, iż 
gdyby król w czemkolwiek uchybił zaprzysiężonych wa- 
runków, naród od posłuszeństwa onemu' był uwolnionym. 

Za króla Stefana wolność obszerniej jeszcze zabez- 
pieczona. Król ten, prawa sądzenia spraw, dotąd przy 
panujących będącego, zrzekł się. 

NiezręczDy Zygmunt III, którego panowanie pisać 
przedsiębierzem, surowszym jeszcze podpadł określe- 
niom, nad innych poprzedników swoich. Uchwalono na 
sejmie 1607: „Iż gdyby król w czem prawo pospolite 
naruszył, przez prymasa arcybiskupa gnieźnieńskiego i 
senatorów upominanym być ma, i przyrzec że się po- 
prawi, czego gdyby po powtórzeniu napomnień nie nezy- 
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nił, wtoicMs «regrbitlnip. swob sejia^ A citoi^ p^łog 
artykoin, de non prestmtda 0bedimUiaf zadiować lie mąiv 
Ę^artyi A.,1607 foL 867.« 

Za tegoż panowania napisano « it król la lyeia 
Bt«t«i»^ starań się, wojny wypowiadać, pokcja cawifr* 
n^ ani tony brać bez woli stanów^ mooen nie będzie^ 

Po tak snrowem władzy krćlewskicg 0£^niczeni% 
te tj^Iko Zygmuntowi III zostawiona udziały: 

Prawo rozdawania wszystkich nrz^w, starostw^ 
zwoływania sejmów, bicia monety, przytomnemu w obo- 
zie najwyższą nad wojskiem władzę, znaczne naknnieo 
do korony przywiązane dochody. 

DoebM)dy te składały się, z oeł, ^k^momii czyli 
dóbr stołowych, mennicy, dziesi^ińy z kopalnyeb krusz- 
ców, nadewszystko zbA z żup solnych. Do jakiej ia-* 
traty te wznosiły się sumy, dawniąjsi pisarze nie nam 
nie zostawili pewnego; rzeczą atoli niewątpliwą, ie 
z pomnożeniem masy krążącego po kraju kruszcu, po^v 
większaó się musiały. Jan Erastiiski za Henryka Wa* 
lezyusza piszący, ogólnie w te słowa mówi: „Wątpli^ 
woóci niema, że dochoily króla polskiego^ do wielekroó 
sta tysięcy czerwonych złotych wynoszą*).** W relaeyi 
czyli geografii Jana Botera Bencsiusza, za Zygmun- 
ta m przetłómaczonej po polsku, czytamy. iż intraty 
królewskie w Polsce, wynosiły do 600,000 szkudów 
czyli 300,000 czerwonych złotych; tenże dodaje: „I nie- 
za małą to rzecz poczytać może, ktouważy, iż króle- 
stwo szkockie, nawarskie^ sardyńskie, nie przechodzą sto^ 
tysięcy szkudów w intraeie^ a królestwo aragońskie 
dwakroć. Król angielski, przed odjęciem dóbr kościele 
nych, nie odbierał 600 tysięcy szkudk^w na rok. Miałłqr 
król polski daleko większe intratę, gdyby nie ł)ył tak 
szczodry na swe stiu*osiy, wojewody, kasztelany, którynir 
pospolicie pozwala trzecn częńci, a częstokroć i wszysl-^ 
kich dochodów z onych dóbr swych , które im do rządu 
poleca.^ - . f^ 

Jakoż aż do Zygmunta III do roku 1690 *), wszjrst- 

') Joanni Cra<iin8ci pag. 400 Edit Miclcr. 

*) Ekonomie i dobra, pr'*"^* em ^<'j^ru 1590, ki(5'om wyłącznie zo- 
stawione, byfy nasiępujące : Żupy krakowskie, kruszcze crikuski«, cła 
koronne, cł.i rnskie, żupy ruskie, starostwo sandomierskie, itarostno. 
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kie cl«ibm koi«nM cz^fi stan»8twa liyfy w Metteńiu 
hr6l6Wf i te ont lob sami trsyfflałł, hib podhig m^^ 
bania, caikiem Inb za małe ozieriawy rozdawali. W t^^- 
ku dopiero pomi^ionjroi , ozimezył sejm, jakie dobra 
esyli ekonomie miały eałkiem do stołu królewskiego 
nałeteć, a jakie dobrze zasłużonym, czyli częśełe) szozf^ 
ampn, rozdawaDemi być musiały. 

Kromer za Zygmunta III jeszcze żyjący^ tak mó* 
wi w o^lno&ei o dochodach królew^ich: 

.Dowody królów polskich, obfitsze były niegdy* 
niż są za dni naszych. Płacili łurólom ziemianie ti^bml, 
od włoki czyli łaau po szerokich groszy praskich dwa, 
któi-e w wartości cztery razy dzisiejsze grosze nasze 
przechodzą ^) Prócz tego odbierali królowie inne dam^ 
By, wpłeni^aadi, bydle, zbożu i t. d. Nietylko wie-^ 
Aaiacy i mieszczanie, lecz i stan rycerski od danin tych 
nipełnietiwolBionym nie był. Ilekroć monarcha kraj objeż- 
dżał, podwody mu dawać, psy nawet i myśliwców jego 
karmić musieli. Stan duchowny i mnisi, zaró^mie cię* 
żaiy te znosili z drogimi. Nazwiska podatków tych w da- 
wnych królów dyplomach, czytamy. Jako to : Przewody 
powoź; stróża, 9tan, powołowe, targowej krowa, pockoody^ 
^oginia, naraz, osepj podioodowej opole. Król po całym 
kraju wolne miał rybołóstwo i polowanie; bez pozwo- 
lenia królewskiego, nikt onycb na własnym nawet grun*' 
cte używać nie mógł. Szlrofy za to do panującego na- 
leżały. Gdy rzeczy tak aię miały, a obfitość wielka 
WBzeikich' żywności rodzajów, ani z obcymi znanym byt 
łiaiKiel zamorski, nie rozchodziły się ziemskie owoce i 
płody, lecz wszystkie do spichlerzy królewskich składane, 
nie w jednx) miejsce, (boby to było z uciążliwością 
wi^niaków) lecz po różnych powiatach. Ody to byłe 
powinnością rządzących, nie w próżnowaniu na jednem 
miejscu bawić, lecz objeżdżać królestwo, strzedz j^^ 

Samborskie, z oziminą i medynicami , ekonomia malborska, Wiełieoisu|i^ 
dy^ Kogpźno, Qiezeęw^, fontsoU gduński, elbloagski, jyski, męnniczne 
pieniądze i po t wodnie pieniądze, cła płockie, liaracz praski. W Li- 
twie Grodno, Szawle, Brzeście b Kobryniem, Mohyldw, Olita i myta 
stare, w Inflantach Derpt. etc. 

^) Gros9 praski, dzfsiejssych więcej dwdcb złotych ncsyni. 
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iiraBie^ latradiłiać 819 paiTtkamt wisjitUeh, słaohać 
atarg nkriywdsoiiych, ro^eądzaió sprawy t ałabs^ch od 
gwałtów moteyeb saiłaniać^'— gdaidiLolwiek król z atra- 
ią i ilworem awym przybył, z spieUarsfr powiatowych 
iywfofiyin i podejmowanym byl. 

„I to jest 00 dało powód ohofm i ciesnsjącym 
rzeczy polskicti pisarzom bezrozamnie głosić i twier- 
dzić , iż król polski z przyoayny niedosti^, objoŁdżać 
aii»r królestwa swe, aby ijm sposobem darmo od la* 
dzf żywionym ł^. Później, gdy królowie, albo na je* 
dnem joż miejscn miesakaó zwykU, albo zn^i w<9iiar 
mi, długo byli nieobecni w kraju, zaniedbywane daakiy 
te, obracidy się na użytek starostów. Dobroć nakoniec 
królów, uwolniła od nich duchowieństwo i stan szła- 
chediLi, tak, że stany te, dziś nic już królowi nie płacą; 
kmiecie ich nawet, od te) tyłko ziemi, którą na własne 
uprawiają wyżywienie, po dwa gh)sze dawać obowiązani 
«ą. Nadto kmieciowie duchowieństwa i szlachfy, żadnych 
posług nie pdnią królowi, oprócz w ezasie wojny napra- 
wiania zamków, albo leż za radą senatu, i)ttdowania no* 
wych. Niedawno opaci i przełożeni klasterów, pewne 
daniny królowi płacić, zaczęli, kmieciowie ich także^ do 
uprawy gruntów królewskich, podwód i zsypek zbożo- 
wych, pociągani są, pod dozorem stafostów, którzy ich 
od krzywd złych ludzi bronić powinui. Tych wyłączyw- 
szy, sami tylko dóbr królewskich włościanie uprawiają 
rolę, opłaciła podatki, pdsyoają skarb. królewski. Który 
dziś pilniet niecoi zarządzany jest, jak bywał dawniej. 

„Ma król i z kruszców dochody; te najemnikiem 
kopią, zbywcy ąca z wydatków reszta ids^e na króla. 
Ze wszysticiefa kopalni, najobfitszemi są żupy solne^ i tu 
stan szlachecki ma ten przywilej, iż sól na^ użytek swój 
domowy, taniąj od innych nabywa. 

„Cła od towarów i przewozów^ idą także na króla; 
nikt nie miał prawa (bez pozwolenia królewskiego) sta- 
nowić jakiegokolwiekbądź myta, cła na potraebne na- 
prawy dróg, mostów i t. d. f^fyto jednak od przewozów 
na rzekach, wolno było u siebie naznaczać każdemu. 
Dwojakie były cła, dawne i nowe; dawne szczupłe bar- 
dzo, pobierano od tych, którzy handlowali w królestwa 
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granicacb; MWę svBouii^M^i i które od wołiw, kooi^ 
AóT, Eboia, wełny^ woakś, lejów i wsoelkkh tomtrów^ 
kt<^ cżyłi to sa granicę wyprow»dxaly ttę, ozy do m^ 
wcbodsiły^ opłacaitofiii były. Od obydwóeh tyob ceł,. wy- 
łączony był stan dacbowny i szłaehecki, byleby adach- 
cle nie bawił sięliaiidleBci, to jest by oie przedawał tego, 
eo sam gdoiebdsiej kapił; gdyby atoli szlacln^ kapiw- 
ssy woły, sianem i aboiem swojem ataczył je» uważa- 
no je natenczas jak za urodzone w dema. Niektóre zaar 
czniejsze grody wolne są od cła dawnego^ o nowe byfy 
powyższym czasem spory między królem i stanem ry- 
oeririum % 



*) P« śmi^rei Eyf ni«BU HI, n«l0t^iij^ce proweota same stoło- 
we iLTÓlewskie, sMJdi^f w jedajm ówesecnym rcke|»isjii:o, sdij^ si^ 
fTE9B podskarbiei^ spors^sone. 

Z źop wielkich iLtóre si| w adfDinfstracyi, pewnej intraty racho- 
wać nie mo^na^ jednak wedłog teco jako oddane do skarbn a die 
lApriHa uH uilimam Beeemkrit an, t$Sl^ praca triy dwierot raka 
fl. 97,490, f r. i d. 19^ potem a die 1 J&n. aduUimam Juii anJ^S^ 
juraoa pdł roka fi. 38,536 fr. Zt Cayni tedy lea pi^d dwierci roka 
fi, 131,036, gr. 1, d. 05 tedy uczyniłyby iapy na rok eupełny 
fl. 104,828, gr. 24; a tych wyj^ karbarao *), które osobno 8i| a'|- 
dowano aa fl. 24,000. 

Zostaje 2 aamyoli i«p aa rok fl. 80 828 gr, 24. 
Z aready earbarii wieliekioh „ 24,000. 
Z wielkich rządów na rok . „ 36,000. 

Ale te wszystkie na budynek wychodai^ eeaseni i więcej, co aif 
daje ^ skarbu, Ofasen teś waiej, co aic deataje do akarba. 
Z arendy ekonMnIe aomboraliifj . . , fl. 2^^.000, 
Z. ceł ki>ronnych arendy . . « . . . .^ 96,000, 

Z tych prowiayj drabantoną ...... 24,000, 

Oaarły do Rawy . .......... 13,500, 

Na jargrelty „ 5,868, gr. 10. 

Na defalkacy^ waflf dem reemr hdw won 

jennych . . . „ 25,000, 

Dostaje de skarbn „ 27,531, ^ 20. 

Z ceł rnskich arendy . „ 17,000, 

Z tyiih kwarty. „ 2,700, 

Na jofgielty „ 12,010« „ 20, 

Zoataje do ekarbo, kiedy defalkacyi nie 
bywa „ 2,299, „ . 10. 



•) H\i(y gildie M w«ir ą. 



Digitized by 



Google 



XXXIII 



„Bea wolt gejnau od nikogo król podatków wyma* 
gaó nie może, chyba że czasem od Żydów. 



z ceł wołyńskich arendy fl. 17,000, 

Z tych kwarty „ 2.700, 

Na iwgfelty „ 12,010, gr. 20. 

Zostaje do skarba kiedy defalkaoya nfe 

bywa „ 2,289, „ 12. 

•Z orł wołyńskich arendy „ 4,000, 

Z tych na jurgfelty : „ 3,000, 

Zostaje do skarbu kiedy defalkaoya 

nie bywa „ 1,000, 

Z ceł wodnych, oaerskiego, sąkrocsym- 
skiego 1 wiscogrodzkiei^ arendy na rok . . „ 31,000, 
które wszystkie na jir^elty wychodi%. 

Z dtarostwa etnissowskiega „ 28,000, 

Z Roioina » 2,000^ 

Z śnp boeheśskich „ 40,000, 

Z Łomiy „ 5 000, 

Z Kozienic . . . « „ 3,000, 

Z Sac domierza arendy „ 8,500, 

Z tych Jeznitom na badowanie kościoła 

ś. Piotra w Krakowie „ 4,000, 

Zostaje do skarba „ 4,000, 

Z starostwa warszawskiego „ 800, 

Z Olborzy chełcińskiej „ 300^ 

Z rynków z adninistraoyi flua minu9 „ 10,000, 

Sama wszystkiej intraty na rok czyni . ^ 294,249, gr. 26. 

A rozchodu czyni, na rok ^ 447,812, „ 19. 

Czyni tedy więcej rozehoda nad intra- 
ty na rok „ 153,512^ 

Jest jeszcze insza intrata stoła jkm. jako Olbora olkuska. 
Saletry, portowe gdańskie, ale tej intraty pewny konpat i 
kwarta wywiedzieó si^ nie moihia, gdyi to do prywatnej szkatuły 
jkm. wychodziło } tak się jednak zatem postąpiło, bo nie w arenda 
ale w administracyf tymie osobom które przedtem zawiadowały, aa 
fides manus puściłem 5 zaczem porozumiawszy intraty przyszłych 
tych prowentów, wziąwszy nuare co mog^ anntOim uezynió, nia 
nie omieszkam w dalszym czasie *(lad o tem pewność rzeczypitflj. 
Ad raHon$m tych prowentów suma . fl. 294,249, gr. 26. 
Wziętych już na ten rok, a die 1 Ja- 
nuarii ad uhimam Junii anno 1682, z Aup 

wielkich i komór mazowieckich fl. 33,636, gr. 27. 

Z earbarzy wielickich „ , 8,000, 

Z żup bocheńskich . . ,, t&«000, 

Z ekonomii Samborskiej „ Z&fiOO^ 

Z Stuichowa raĄf ś* Jana ait.. 168Ji* 
Jpan wojewoda chełmiński 4ał ąniitipałHpe 

Bibl. pol. Dsieje pamowaiiia Zygftiunta lir. ^ 
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^Z tych to dochodów, król siebie ! familią żywić, 



z 



nich dwór swój opłacać^ na posdstwa wysyłać, kró- 



jesecso isa ś. pamięci królawej jejmośor, tn 

nftfio 1631, a to na eałogę w Brodnicy . . fl. 9,000, 

Z Sandomierza pana Starczewskiema 
la pokapienie win „ 4,000, 

Suma odebranych joż do skarbu 
««yni „ 149,712, gr. 29. 

Na to długów jest zaciagnionych tak 
Ba 6. pamięci jkm., jako i po śmierci, co się 
róiftnym osobom winno „ 2,605, 

Rozchód na prywatne stołowe jkm. potrzeby: 

na tydaień na mieBii|0 

Na prowizye kachnie . fl. 2,100. 8,400. 

Na korzenie „ 200. 800. 

Na wina „ 400. 1,600. 

Na prowizyi stajnie . „ 2,500. 10^000. 

Na potrzeby sti^enne, że- 
laza, powrozy „ 150. 600. 

Na sokno dworowi jkm., 
na płacę dworowi, ks- kapela- 
nom solaryatom, komornikom, 
srebrowym, odźwiernym, słu- 
gom paoholęozym, przy obiciu 
sługom, praczkom, izemfeilni* 
kom, myśliwcom, kuchennej cze- 
ladzi fl. 365. gr.20. 

Stąfennej dto. 

Piechoeie węgierskiej 
nro 430 ,....„ 2,290. gr.l3.d.6. 

Tymie donaeyi ...» 716. „20, 

Tjrmże sikna na barwę 

Piechocie nrzeda mar- 
niałkownkiego nro 100. 

Kozakom na koni 72, na 
dwierć po fl. 28. 

Muzykom, z czego sobie 
barwę sprawuje fl. 1,766, gr. 10. 

Chłopiętom na barwę. 

Drabantom na miosi^, 
którzy biorą z inir. koronnych fl. 2,000. 

Tymie na barwę i potrzebę do niej. 

Na posłanie w drogi s Ustami ko- 
jnomikom i Kozakom ^ fl. 150. 600. 

Na róine drobne wydatki .... „ 100. 400. 
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lewoy wyposażać^ twieatdze EtrayoiywAĆ i iifq)raw)aćy 
publiczne drogi, dzi^ i zbrojawnie opatrywać, z tych 



Na rozkazanie Jkm. na kontentacye 
I jałmuiny 

Na posty dadzoziemskfe 
Na grzywny p. poiłom na sejm 
Suma rocchoda na ćwierć roku ..fl. 113,20:3, f^. 16. 
^ „na rok .... . ^ 447,812, „ 12. 

Dobra jkm. w wielk. księstwie Htewekiem, i których ioh moić 
panowie dzierżawcy do skarbu reepondąj^: 

Brzeód jmp. wojewoda arendf na rok po • fl. 18,000 dawał 

Teraz daje po „ 20,000. 

Grodno, z Kapszozyzn jmp. Krzysztof Wie- 
siołowski mar. nad. na rok „ 24,000. 

Tenże jmp. marszałek leśnictwa 

persztońskte i nowodworskie arenda po ... „ 4,000. 

Nadto jurgieltów: 

Pieniędzmi nro 830. 2 pół. 

Żytem „ 324. 

Jcezmieaiem « 80. 

Owsem • „ 70. 

Mobilów z Kapczyzn^ jmp. wileński 
wojewoda ' „ 30,000. 

Szawle jmp. Wołowicz starosta generalny żmndzki, arendą po- 
winien był dawaó po fl. 30,000, lecz dla dewastacyi ledwo uczyni 
fius miuuś fl. 8,000. 

Tenie z Upity po fl. 4^000, lecz dla dewastacyi ledwo aczy- 
ni fl. 2,000. 

Ueiftna, z tej nic nie daj^. 

Jarbork i Nowa- Wola, z których dawano po fl. 2,000, teraz 
p. wojewoda trocki nic nie daje. 

Jeziora, Sałaty, Skidel i Wiercieliszki po . fl. 25,000. 

Hatasimowice jej mość pani Wyszogrodzka fl. b'^0, 

Kamienice z którego płacy wano po . . . . fl. 2,000. 
teraz jmp. podkanolerzy trzyma. 

Persztun jmp. marszałek na rok fl. 300. 

Oza i Przełom z którego płacono .... fl. 4,000, teraz 
pan wojewoda nowogrodzki nic nie daje. 

Dyrwiany większe, z których dawano po . fl. 400, teraz 
p. marszałek nie nie daje. 

Kalne, folwark leńnictwa nowogrodzkiego p. 
Marszałkowski trzyma, daje z niego fl* 200. 

Ssoto, Dnbniea od leśnictwa persztnAskiego p. Jan BUlawskl 
m diiezby czyni nro 188. 4t^. 11%. 
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nakoniec sobie i ojczysnie zasłołoiiych nadgredzać obo* 
wiązany. W dawniejszych wiekach senatorom, pabli* 
cznym urzędnikom, niektórym nawet kapłanom przezna* 
czano pewne dochody, lecz te albo hojnodcią i pobo- 



Wiresypy pani Iiaikowska podkomorcyna osimrańslLa nia 
nfe daje. 

Sioło Skolubowo od leśnictwa nowo- 
grodzkiego pani Robiejowa daje fl. 133, |;r. 11^. 

Sioło Bersstok od leśnictwa białowiej- 

■kief 0^ p. ŁnkasE Herbowski daje fl. 110, |^. 17, d. 9. 

^Ż Ostrowa od leśnictwa białowiej- 
skiego daje fl. 64. 

Kobrin, te na prowizy^ nąj. królew. iohro. na aejmie blisko 
przeszłym warowane s^. 

ObiU. 

Oliski. 

LEŚNICTWA. 

Białowieskie i kamienieckie ą sio- 
łem Bobiniem, jmp. Madwioz z liczba ' 
daje fl, 705, gr. 16, d.J»%. 

Bersztańskie, koniawskie i dnbickie, 
z którego czyniło kilkacfct złotych, trzy- 
ma teras jkm. szwedfki Władysław. 

Jezierskie isałackie, jmp. Wiesio- 
łowski podczaszy w. ks. litews., trzyma 
krzynskie, inznickie', odelskie i mało- 
wiejskie z dworem. 

Posanica jmp. starosta ^mndzki 
na rok fl. 250. 

Myta w w. ks. 1 1 , jmp. wojewoda 
wileński trzyma z przykomorkami źmadź- 
kiemf, daje z obojga arenda fl. 32,500. 

Z Niewcayna od towarów leśnych, 
z liczba w której na rok nczynió może 
plu9 minus fl. 30,000. 

Woskownictwo wileńskie jmp. sta- 
rosta żmudzki arenda na rok fl. 700. 

Kapczyzna wileńska, jm. Norhart 
z liczba czyni . fl. 1,141 y,. 

Drewnictwo wileńskie tenie trzyma . fl. 1,250. 

Młyny wileńskie tenże arendiąje . fl. 300, 

Powrotne żydowskie czyni na czer- 
wonych złot)ch nro fl. 400, 

Sama wszystkiego czyni nro ^ 162)686. 
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^Bośoią król6w inaozej obricone, lab też na publiczne 
^tytki gtwzedAoe*)'*. 

Powytozy z Kromera wypis, pokazuje nam z jakich 
żrz^eł król polski dodhody swe czerpała lecz nie po- 
utrzemy jaką ilość dochody te czyniły, jai to w swych 
częściach, jnż też w ogóle. W archiwach tylko prywa- 
tnych skarbu królewskiego moinaby się o tern prze- 
konać; lecz w krajn gdzie tron był obierczym, rachunki 
te ifwałane za piywatoą własność, nie zawsze może z ber- 
łem oddawdy się następcom; nadto królowie nie b}di 
obowiązanymi czynić liczby przed stanami z dochodów 
swoich. W ogóle więc tylko z Janem Krasińskim i Ba- 
terą powiedzieć można, że dochody króla polskiego do 
kilkakroć statysięcy czerw, złotych wynosify. 

Bogaci jednak byli królowie polscy; rządny Zyg- 
munt I i Stefan Batory, zostawili skiu*by po sobie ; po- 
została znaczna wielość kamieqi drogich, sprzętów^po 
Zygmuncie Auguście, w stajniach zaś 5,000 koni. Za- 
łuski w listach swoich, tomie II, pag. 48, powiada, iż po 
Janie III nie licząc drogich kamieni i srebrnej monety, 
znaleziono w samem złocie 172,520 czerwonych złotych. 
Wnosząc więc z Krasińskim, że dochody królewskie 
nie przechodziły 300 m. czerw., uważając oraz że 
od Zygmunta ni, to jest od sejmu na którym dobra 
stołowe dla króla tylko zapewnione i od innych sta- 
rostw oddzielone byfy, że król prócz gwardyi i dworu 
swego, żadnych publicznych nie opłacał potrzeb, łatwo 
się okaże, że królowie polscy byli jednymi z najbogat- 
szych w Europie monarchów. 

Niegdyś w Gnieźnie, później koronacya odbywała 
się w Krakowie, a to następującym sposobem. Klęczą- 
cemu przed widkim ołtarzem monarsze, arcybiskup gnie- 
źnieński w towarzystwie innych biskupów, obnaża barid 
i świętym namaszcza olejem; po przejęciu komunii, ka- 
płan łuadzie mu na głowę złotą koronę, w prawą rękę 
aą|e berło, a w lewą złote jabłko; tak ozdobiony zasiada 
na tronie. Książęta hołdujący: pruskie pomorski, kur* 



O MaHlMi Cromeri, ie Rep. PalonUe, pa|;. 144, B4łt. Bli^ 
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landzkiy klęcząc u stopni tronu, przysięgają na wiemośd* 
Po tym obrządku król z pompą na pokoje swoje po- 
wraca. Nazajutrz, w tymże ubiorze, otoczony senatem, 
stanem rycerskim, urzędnikami, duchowieństwem i licznym 
dworem, wjeżdża konno na rynek. Pierwsi z urzędników 
niosą przed nim berło, jabłko i miecz. Tam na wysoko 
wyniesionym tronie zasiada; urzędnicy koronni i przed- 
niejsi dworzanie, stopnie tronu okrywają świetnie i ^- 
mnie. Senat poniżej zasiada w ok(do« Król wstaje i na 
cztery strony świata powietrze mieczem przecina. Usiadł- 
szy znów, pasuje szlachtę i złotych rycerzy, wkładając 
niektórym rycerskie łańcuchy. Mieszczanie i lud przy- 
sięgają mu na wierność. Po skończonej uroezystości, 
z ^mże przepychem prowadzony na zamek, do wspa- 
nialej uczty zasiada. Tymże prawie sposobem odprawia 
się i koronacja królowej ; król koronowaną i sam w ko- 
ronie, prowadzi na tron na rynek, lecz nie wykonywa 
się przed nią przysięga, ani żadna nie udziela się jej 
władza. 

Królowa wielu tychże samych ma urzędników co i 
król; oprócz matron i panien, służą jej podkomorzowie, 
pokojowcy, dworzanie. Marszidek ma dozór nad dwo- 
rem i z laską w ręku poprzedza królowę. Ochmistrzym 
czuwa nad niewiastami; kanclerz pisze i pieczętuje listy, 
nie wielką pieczęcią, lecz szczególną królów^. Jest nad- 
to podskarbi, cześnik, podczaszy, krajczy, stolnik, koniu- 
szy, szatny, odźwierni, tak jak i u króla. Wszystkim za- 
płata i suknie z skarbu kr<^lewskiego dawane są. 

Jeżeli królowa przeżyje męża, siebie i dwór swój 
utrzymywać zwykła z zapasów z dóbr i starostw, które 
jej król za radą stanów przy szlubie zapewnił. 

Następujący są ministrowie i urzędnicy, otaczająca 
majestat królewski. 

Marszałek w. koronny, postrzegacz obrad publi- 
cznych i najwyższy dworu królewski^o dozorca. Do niego 
należy z rozkazu króla, lub w bezkrólewiu prymasa, zwo- 
ływać senat, dawać głosy, nakazywać milczenie, obcych 
posłów wprowadzać, oddalać od obrad nienależących do 
nich, ogłaszać wyroki królewskie w sprawaeh bez czci 
i głównych, obwieszczać ludowi wyroki senato, urządzać 
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iuroesystośei pnbliei&e. On pnjjm^je uakomiiych la- 
granicmyeh goAd, nimieraui 4K>ni8zenia oiespokojnydL 
nietylko w bliskodci senatu i obrad, lecz po WBtjB&Mi 
gospodach i miejscach publicznych; on uskramia wy- 
stępki, w samkn^ w nuejscu przebywania królewskiego, 
wkoło onego popełnione; on ustanawia ceny na żywność 
i nai|oJe. Do marszałka wiełk. należy dozór^ upomnie- 
nie, i sąd nad dworem i stołem królewskim, i (ua t^o 
we wszystkich publicznych obrządkach, ilekroć razy 
król wychodzi, podniesioną laskę niesie przed nim 
marszidek. 

Kanclerz i podkąoclerzy, acz nazwiskiem i stopniem 
różni, władzą jednak i urzędem równi. Oni to dyplomy 
przywilej, uniwersiUy, listy i inne pisma królewskie 
czytają, pieczętąją, stwierdzają; oni przyjmują i przy- 
tomni są czytaniu pism przysyłanych do króla. W ioh 
ręku złożone są pieczęcie królestwa, u kanclerza wielka, 
u podkanclerzego mniejsza. W tern ich powaga najwięk- 
sza, że wiele ł)ez poradzenia się króla pieczętować, co 
zań przeciwnem prawu uznają, choćby i król rozkaki^ 
pieczęci odmówić mogą; oni dają odpowiedzi od tronu, 
proponi\ją jakim porządkiem obrady senatu odbywać 
się mają, oni rozsyłają uniwersały królewskie. Do nich 
nideży wchodzić w krzywdy i skargi, sądzić, mieć 
w pieczy mieszczan i kmieciów. 

Samo imię podskarbiego urząd jego oznacza; 
jest on szafarzem docłiodów publicznych, stróżem insy- 
gniów królewskich, uroczystych ubiorów, areliiwów i 
pism publicznych, rządcą i poborcą wszystkich podali 
ków, ceł, dozorcą mennicy, najwyższym płatnikiem tak 
wojskowym^ jako też cywilnym; z przychodów i wy- 
datków Uczbę przed królem czynić powinien, Jiecz rzad- 
ko czynił. 

Między ministrami królestwa, dwóch wodzów siły 
zbrojnej liczyć należy. Jeden z nich hetmanem wielkim, 
drugi polnym zowie się. Hetman wielki prowadzi woj- 
sko, obiera micgsce na obóz, sprawia je w szyki, dąfe 
znak do bitwy i odwrotu, ma staranie o żywności, rze- 
czom przedawanym wagi i ceny oznacza, występnych 
karze. Hetman polny jeirt pomocnikiem pierwszego; da 
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Biego QZ9tyy przednie stmże, sj&piegi, a w niepreyfo- 
mnońci pierw»zego, najwyższe wództwo należy. Żaden 
z nich atoli z urzęda swego miejsca w senacie nie ma , 
długo bowiem byli tylko doczesnymi ; dsi& do nn^u 
hetmanów, łączą zwykle senatorską godno6ó. 

Do tych wielkich urzędników^ dodani są mniejsi 
czyli nadworni, którzy w niebytncŃSei pierwszych wła- 
dzę ich wyrządzają, jako to: marszałek i podskarbi na- 
dworny. Po tych następują sekretarzowie, ci się dzielą 
na duchownych i świeckich; jeden z nich jest wielkim, 
ezyli sekretarzem koronnym. Są oni na każde skinienie 
i zawołanie królewskie, odbywają częstokroć posdbstwa, 
piszą od króla listy, i w senacie akta publiczne czytają, 
wprowadzają do monarchy posły postronne, przynoszą 
zdiania senatorów chorych lub nieprzytomnych, wchodzą 
w spory do rozpoznama królewskiego należące. Sekre- 
tarz koronny, na dworze królewskim zastopuje nieraz 
miejsce kanclerza, nie ma jednak pieczęci łu*ólestwa ; 
lecz gdy onych wyciąga potrzeba, daje im król pier- 
ścień swój dla pieczętowania listów, a nawet dyplomów. 
Sekretarz koronny postępuje zwykle na urząd podkan- 
clerzego i kanclerza, i między dygnitarzami pierwsze 
miejsce posiada. 

Przeznaczeniem referendarzów jest, wszystkie proś- 
by i skargi odbierać, czynić z nich sprawę królowi, 
w sądach nadwornych i sprawach miejskich zasiadać. 
Jest z nich jeden duchowny, drugi świecki. 

Między wielkimi urzędnikami dworu, podkomorzy 
koronny pierwsze ma miejsce; używa on wolnego wnij- 
ścia do komnat królewskich, ma zwierzchność nad po- 
kojowcami, dworzanami, nad wszystkiem co do szat, 
Sprzętów i łoża królewskiego należy. Odźwierni jego 
słuchają rozkazów* 

Inni wielcy dygnitarze są: 

Pisarze wielcy polni, chorąży, miecznik, koniuszy, 
kuchmistrz, stolnik, podczaszy, krajczy, podstoli, cześnik, 
łowczy, strażnik, obożny etc. Tychże urzędników, każ- 
de województwo a nawet i ziemia mieć zwykły. 

Prócz wzwyż wspomnionych dostojnych urzędów, 
są starostowie grodowi, czyli »|dy pod sob^ m^ący; do 
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nich czuwanie nad spokojnośeią publiczną w powiatach 
swych naleiy. Generidowic: małopolski wielkopolski, 
niski, podolski, piaski, całych prowiacyj Inb wojewódetw 
grody ma|ą pod sobą i sami sędziów miannją. StaTO- 
slowie bez jarysdykcyi, niegdyś byli tylko samymi dóbr 
stołowych królewskich dzierżawcami: dziś tytuł bez wła- 
dzy, lecz znaczne nieraz pobierają dochody. 

Zresztą dwór Icróla polskiego, jest jednym z naj- 
okazalszych w Europie. 

Szesnastu senatorów, obowiązanymi są do ciągłego 
dla rady przy osobie królewskiej mieszkania. Któż poli- 
czy pokojowców, dworzan, urzędników^ mianowicie tej 
powabnej jazdy, złożonej z naj pierwszej w kraju mło- 
dńety, pysznej bogactwem zbroi^ szat i koni dzielnością. 
Czy w pokoju, czy w wojnie, czy w podróży, król pol- 
ski nie okaztye się nigdy, jak licznym otoczony dwo- 
rem. BzdLłbyś, że słabość swej władzy, zewnętrzną oka- 
załością pokrywać szuka. 

Jakoż, prócz prerogatyw wymienionych powyżej, 
nie tak przy królu, jak przy sejmie cały był rząd, cała 
władza najwyższa. Sejm z trzech stanów składał się: 
z króla, senatu, izby rycerskiej i miast celniejszych. Za 
Piastów jeszcze widzimy zwoływane ąjazdy duchowień- 
stwa i baronów; na nich królowie zasięgali zdania, lecz 
stanowili sami. Nic innego nie było i na sejmie wiślic- 
kim. Obojętność, nieprzytomność. Ludwika, żądza za- 
bezpieczenia tronu córce, z uszczerbkiem nawet władzy 
królewskiej, dała wyłączny górującej wfdyw samej szladi- 
eie do rządów; powiększyć go słabość Jagiełłów; zni- 
luią^ dzielny Batory, nim zamysł poskromienia zuchwa- 
łości możnych mógł przywieść do skutku. Zimny, nie- 
dostępny Zygmunt m, razem udarty i słaby, pierwszy 
doznał upokorzenia, następcy jego nieraz zniewagi. 
Zrazu powolnemi stopniami szło te zepsucie; długo se- 
nat i prawodawczą i wykonawczą władzę sam dzielił 
z królami; sejm dopiero w roku 1505 przypuścił szlach- 
tę do prawodawstwa, nietylko w podatkach, lecz we 
wszystkich rządowych ustawach. Nie zostawili nam 
dzidopisowie wiadomości, jakim sposobem, jakim po- 
rządkiem obrady te odprawowały się. Na sejmie osta- 
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tniej unii za Z^gmimta Augusta; przepisana liczba po- 
słów, porządek senatorów, w jakim zasiadać mieli, leoz 
nie zatwierdzono koniecznej w stanowieniu praw więk- 
szości, nie wytknięto jak daleko kaidego stanu władza 
rozciągać się miah. Fatalna nieuwaga, która bez ża- 
dnej zapory otwierając drogę zuchwalstwu i pysze, olffa- 
dy publiczne do tego przywiodła wyuzdania, że gdy 
chcąc dobrze czynić, potrzebowano wszystkich, złe spra- 
wić, dosyć było jednego. 

Łeąz nie uprzedzajmy czasów; zamiarem moim było 
okazać w tym wstępie siły i sposoby, obyczaje narodu, 
jego rząd, nakoniec polityczny i wewnętrzuy stan oj- 
czyzny naszej, w czasie, gdzie Zygmunt III berło pol- 
skie osiągnął. Obeznawszy się wprzód z niemi czy- 
telnik, łatwiej w zawodzie zdarzeń postępować będzie^ 
łatmej sądzić o rzeczach i ludziach. 

W pierwotnej czasów prostocie, przy obfitości wszyst*- 
kich potrzeb do życia, nie było lyle złolych i srebrnych 
pieniędzy, ile ich dzisiaj widzimy; mało co znane przod- 
kom naszym zamorskie towary i zbytki. 

Długo Polacy obcej, najwięcej czeskiej używali mo- 
nety. Lubo się znajdują pierwszych Piastów brachteaty 
i małe pieniążki, lubo uczony Czacki znalazł ślady 
mennicy za Bolesława Krzywoustego i jego następ- 
ców, pierwszy jednak Kazimierz Wielki w r. 1347 za- 
czął bić porządoą polską monetę, bił zaś najwięcej gro- 
szów i półgroszów takich jak czeskie. Choć niekiedy, mó- 
wi Kromer, zdarzają się widzieć pieniądze złote króla 
Alexandra, przecież Zygmunt I dopiero bić zaczął czer- 
wone złote, tejże wartości co i węgierskie. Za naszych 
czasów, mi! wi dalej Kromer, tak się cena złota podnio- 
sła, iż we dwójnasób droższa jest od tego, jak za nad- 
dziadów naszydi bywała, czyli to że na zbytki wiele 
się s^ota wyrabia, czyliy że go wiele za granice upływa, 
czyli nakoniec, że moneta srebrna, podlejszą się stida 
niż przedtem. Bozmaite mamy monet naszych rodzaje. 
Grosz jest pieniądz srebrny, najprzód czternastą, później 
18, dalej 51 część czerw, sdotego czyniący. W kopie 
jest groszy sześćdziesiąt, 48 w marce, w złotym 30. Są 
i pół grosze. Sold jest trzecią częścią jgrosza, trzeciak 
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S2Ó8t% obol odemnaitą. Znaenia częśó t^ sretMmej mo- 
nety, wykupywana jMes ehciwydi Żydów^ pnetapiana, 
i sagranice przemycana bywa. 

Ktokolwiek, mówi Bobc^son, chce pisaó dzieje wiel- 
kiego jakiego jMiństwa w ozade trzech ostatnich wie- 
kóWy mufli pisać dzieje całej prawie Europy. Od t^ 
bowiem epoki, rozmaite królestwa utworzyły jedno 
ogromne systema, tak ściśle spojone, każde z nich 
mające oznaczony swój stopień, it sprawy jednego cznć 
się wszystkim innym dość potf^nie dawafy; ztąd wza- 
jemna baczność jednego państwa na drngip. Lecz przed 
wiekiem piętnastym, sprawy iinteresa różnych krajów, 
rzadko krzyżowały się z sobą, chyba gdy sąsiedztwo 
granic dawało powody do ezęs^ch i niencbronnych 
kłótni, albo gdy narodowe zawiści wzniecały i zapala- 
ły dncha niezgody i wojny. 

Zdarzi^ się w każdem królestwie ważne wypadki 
i wstrzęsienia, na które inne mocarstwa patrzały z obo- 
jętnością oziębłych widzów, nie przewidigąc w śle- 
pocie swej, że skutki wypadków tych dosięgnąć idi 
mogły. 1) 

Od szesnastego dopiero wieku, usti^a w europej- 
skich państwach obojętność na to, co się w sąsiedzkich 
a nawet oddalonych mocarstwach zdarzało; odtąd, z uwa- 
gą i zazdrością czuwały nawzajem dwory na wszyst- 
kie kroki, na wszystkie nawet zamysły, rozerwaniem 
równowag], powiększeniem siły jednego drugieińu gro- 
żące. 

Polska jedna w tej mierze w dawnej nieeząjności 
aż do końca została. Do żadnych sporów, do żadnych 
krwawych zapasów, któremi wyniosłość lub chciwość 
tak często burzyła Europę, nie widzimy by królowie pol- 
scy należeć chcieli. Pochodziło to z geograficznego po- 
łożenia naszego. Ciągle zatrudnieni własną obroną od 
otaczających nas po większej części barbarzyńskich są- 



■) ślepota ta jednak i wlS wieiu, w t. 1778, przy podiiale Polaki 
. okftsałft 119 « okropnomi po wisyi tkie csaaj akiitkaim. 
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ffiadów, nie mieliśmy ani chęoi, ani sposobnoiei mtf ssa- 
nia się w obce sprawy. Poebodsiło to z ^^aniczonerj 
władzy^ z osobistego charakteru królów, którzy Polską 
władali; niebyło między nimi ni wyniosłyeh^ ni podbić 
ebciwychy a więcej podobno nad wszystko przypisać to 
należy zbytecznemu szlachty naszej do swobód iswyob 
przywiązania, tej bojażni, tej zawiści władzy królew- 
skiej, któremi powodowani, nie dopuszczali pannjącjrm, 
w żadne ścisłe, w żadne tajemne z obcymi mcmarchami 
przymierza i związki^ wdawać się i wchodzić. Wysyła- 
no niekiedy w nagłych potrzebach, lub też dla okaza- 
łością świetne, wielkie poselstwa, lecz nie miano ciągle 
mieszkających po obcych dworach posłów; bywali tyl- 
ko rezydenci, i miejsca te najczęściej przez cndzoziem- 
eów napełniano. W roka 1648 w czasie pokoju west- 
falskiego, gdy całej prawie Europy układsdy się spra- 
wy, zapraszany Władysław lY za pośrednika^ urzędu 
t^o nietylko że sam nie przyjął, ale nawet był jednym 
z monarchów enropejskich^ który posła swego na ważny 
zjazd ton nie wysłał. Jak wiele ojczyzna nasza na nie- 
pilnowaniu się u obcych straciła, dowiodły i przeszłość, 
1 wieki następne. 

W tem miejscu szczególniej mówić należy o poło- 
żeniu i stosunkach, w jakich Europa przy wstępid na 
tron Zygmunta ni znajdowała się. 

Po długich i krwawych między Karolem V i Fran- 
ciszkiem I zapasach, zubożona i osłabiona Francya^ obłu- 
dną i okrutną Katarzyny z Medyceuszów polityką, sła- 
bością trzech synów jej, pychą i niezgodą między mo- 
żnymi, przez wiele lat na ciężkie klęsU wystawioną by- 
ła. Zawziętość w religijnych zdaniach między książę- 
tami Lotaryngii (Guise) i książętami z linii Walezych, 
ośmiu wojen pełnych morderstw stały się przyczyną; 
w nich to okropną rzezią splamił Karol IX dziąje pa- 
nowania swego; w nich to Henryk ni, odbiegłszy naród 
burzliwy może, lecz brzydzący się zdradą, zginął pod 
sztyletom zagorzałego mnicha; trwały jeszcze po śmier- 
ci jego niezgody i rozjątrzenia, podniecid je Filip n 
król hiszpański, ani we władzy, ani wchciwąj wyniosło- 
ści swojej nie znający granic, aż męstwo i rozum Hen- 
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lyka IV upokMtymsY damę Filipa^ powróciły Francyi 
pokój, samotność i cmwałę. 

Teo to FiUp, iiajpot^żDiciJszy wieku swojego moearz^ 
pan Histpanii, Portugalii, Neapolu, Syeylii, Włoch pra- 
wie cgiyehf przez mał^Astwo z Mąryą król Auglii, Mę- 
żyka i rem włańeicieł, sajbi^atsze krainy nowego świa- 
ta, tyzne, przemyślne, handlpwne dziedzictwa książąt 
Borgandyi dzierżący w r^kn gwoieh, zamiast, mówi MiU^ 
ler, użycia tyla b<Hsactw, tyle siły, na utrzymanie mię- 
di^ mocarzami zgody, na u«zcz$śUwienie tylu milionów 
ludzi pod berłem jego żyjących, wszystko krwią zbro- 
eii^ł, i wazystko zawichrsył. 

Poważny, nieprzenikły, chytry w dziidaniu, w przed- 
sięwzięciach wytrwały, niezrażony niczem, w całej po- 
staci miał tę ponurą powagę, którą mnóstwo nieraz za 
godność bierze. Przejęty wiehnożnością swoją, dla tego 
że siedział na tronie, nie mniemid się ca^owiekiem. Zbro* 
dnia i fałszywa o wiarę żarliwość, były dwie celne sprę* 
żyny, których w dopięciu zamiarów swoich używał. 
Nie znał on innej w panowaniu sztuki, jak bojażń i po- 
niżenie tych, którym czyli to urodzenie, czy bogactwa, 
czy moc umysłu, niepodległą wyższość dawały. Bównie 
straszny własnym dzieciom jak i poddanym, wszędzie 
Filip rozsiewał niepokój i podejrzenia; te to niecne skłon- 
ności uczyniły go prawdziwem nieszczęściem dla ludów, 
uczyniły go stałym w tem wszystkiem, co było złem« 
Wierny tym prawidłom, nadał w Hiszpanii nową moc 
okropnej inkwizycyi, cłiciął by wszędy jeden pan, i je- 
dno tylko było wyznanie, i temu urojeniu wszystko 
poświęcił. 

Za niego inkwizycya rozpostarła strach i prześla- 
dowanie, zniszczona towarzyska ufność, zniknęli przyja- 
ciele i przyjaźń; stracił naród hiszpański wszystkie ko- 
rzyści, które mu żyzność ziemi, przykłady oświeconych 
Maurów, podniesienie nauk, duch szlachetności i rycer- 
stwa, zdawaj się zapewniać. 

Szerzące się po prowincyaeh niderlandzkich od- 
miennej wiary kpinie, nową poddały pastwę prześla- 
downiczym chuciom Filipa. Prowinoye te nie obszeruo- 
ś^ą, nie liczbą mieszkańców, lecz pracą, przemysłem 
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i bogactwy, byfy jedną z ]iaj|)]9knkj«t]r«h berła hisz- 
pańskiego własnodci. Podr rostropnem i łagodnem da« 
wnych książąt burgandzkieb^ mianowioie Filipa Dobrego 
panowaDiem, Indy od njśeia Benn aż do Wezery i Elby^ 
bliskie już pochłonienia siedliska swoje^ bnrzliwym wa- 
łom morskim wydarły. Powab tylko znpełnego bezpie* 
czeństwa własności, pewność używania obywatdskidi 
swobód, do tak nadzwyczajnych prao i nakładów mo- 
gły Ind ten zacb^ció. Myśl że i oni i wnukowie icb/ 
owoców tyk trudów kosztować będą, słodziła trudy, do- 
dawała ochoty. 

-Karol V przychylny był ludowi temu, umiał cenić 
cnoty i pracowitość jego; lecz V oczach Filipa, niena* 
widzącego to wszystko co tylko było szlachetnem, sa« 
me te cnoty występkiem się stijy. Zbyt pyszny by 
mógł kogokolwiek szacować, nad swobodną Flamandczy- 
ków otwartość, przekładał ślepe posłuszeństwo Hiszpa- 
nów; tych za rządców do Holiandyi wysłał Pagwałce- 
nie przywilejów prowincyi, uciski, prześladowania reli- 
gijne, przynagliły lud że wziął się do oręża, i chorą- 
gwie wolności rozwinął. 

Na uśmierzenie rokoszu, wysyła okrutny Filip ksią- 
żęcia d'Albe z krwawemi rozkazami; aż nadto wiernie 
wykonywa je posłuszny dworak. Bzeoz zaiste zastano- 
wienia godna, że prawie w tym czasie, gdy Polacy 
w chwilach bezkrólewia, bez żadnego zwierzchnictwa 
nieograniczonym zostawieni swobodom, wśrzód zapału, 
zawziętości i niezgod, burzliwe zatargi swoje bez krwi 
wylewu skończyli, właśnie prawie w tym czasie, osiem- 
naście tysięcy nieszczęsnych Flamandczyków, z rozka- 
zu Filipa przez ręce katowskie życie straciło. A tak 
oki^ucieństwo jednego tyrana więcej wytoczyło i łez i 
krwi, niż uniesienia, zapał zostawionych bez hamulca 
Polaków. Próżnemi atoU stały się wszystkie wysilenia, 
wszystkie skarby Mexyku i Peru; Filip nie wierzył, czy 
wierzyć nie chciał, że ludzie wolą wszystko poświęcić^ 
niż znosić pogardę i jarzmo; wodzowie jego lepicg znah 
dwory, niż naród z którym walczyli. 

Przemowa wolność nad pogardzającą nią pychą; 
w okropnej ehorobie Filip duszę wyziooąli i jak na 
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karę fylu zbrodni, iijrzd przy zgonie ei^ą nicość krwa- 
wych nsiłowań swoich, njrzał odpadającą Holandyą^ wła- 
snemi błędami wzmocnioną fVancyą i Anglią, njrzał na- 
koniee nachylające się ka npadkowi monarchie. Przez 
42 lata panowania (mówi Mtlller) cóż z tyranią swą 
zyskał? Nienawiść współczesnych, w potomności prze- 
klęctwa i wzgardę. 

Elżbiieta panowała w Anglii; pod nią Anglicy tern 
byli przeciw Hiszpanom na morzn, czem Henryk lY i ksią- 
żę Manrycy Oranii na lądzie. Po zniszczeniu niezwycię- 
żonej Armady, nigdy siła morska Hiszpanii nie wznio- 
sła się .więcej. Z rzadkim rozsądkiem, z obszememi 
wiadomościami, w wysokim stopnia posiadała Elżbieta 
panowania sztukę. W sporach religijnych umiała ona 
rozeznać co było prawdziwem, od tego co duch stron- 
nictwa przesadzał. Czujna i pracowita, w całym biegu 
panowania umiała w ciężkich razach przybrać niepo- 
spolity statek i męstwo. 

Pod jej berłem podniosła się Anglia w przemysł 
i potęgę , zbogacały ją chwytane na Hiszpanach galiony 
z Mexyku i Peru, bardziej jeszcze rozkrzewione ręko- 
dzieła i handel. Sir Framcis Drak pierwszy kulę ziemską 
okrążył, Beleigh i Smith prowincye północnej Ameryki 
odkryli i zaludniać zaczęli. Czemuż tyle blasku, przy- 
^Smiła okropna wdzięków Maryi Stuart zawiść? Piękna 
ta królową, w tymże roku z życiem straciła koronę, 
w którym ją Zygmunt IH z rąk wolnego narodu od- 
bierał. 

Po klęsce pod Lipantem, długo padyszowie tureccy 
zamknięci w serajach podawali się rozkoszom, później 
oręż ich strasznym się ntai rakuskiemu domowi; przez 
tyle wieków zachowane z Polską sojusze, przy końcu 
dopiero panowania Zygmunta HI zrywać się zaczęły. 

^ Medyolan^ Neapol i Sycylia^ należały do Hiszpanii* 
Surowy i oszczędny Syxtus V przywrócił władzy papie- 
skiej powagę, Rzymowi porządek i dawne jego ozdoby. 
Klemens YIII wydarł dziedzicom książąt d' Est księ- 
stwa Ferrary. Panujący w Sabaudyi^ w nieprzerwaną} 
powiększania nę trwdi ezynności. Kwitnęła Toskania, 
lecz nie byty to już czasy Kozmów i Lorenców, nie 
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przypominała Floreaoja jak £a icb rsądów, chwa^ 
Atea i dni Peryklesowyeb. Żaden z najpotężniejszych 
mocarzy nie uczynił dla oank i aztok pięknych^ co uczy- 
nili w prostym obywateli stanie wzwyż wapomnieni 
Hedycenszowie, 

Pierwszy z rodu tego Kozma w. ks. toakański, po- 
dobnych nieszczęść jak Cezar August w rodzie swym, 
doznał. Jego c<^rki> bracia, sam nakoniec Eozma i syn 
jego Franciszek,, od sztyletu lub trucizny zginęli. Mię- 
dzy Tzeczpospolitemi, Genua była prawie hiszpaitoką, 
Wenecya na ostrożności od wszystkich. W Szwajcarach 
.katolickie kantony złąezone z Hiszpanią przeciw prote- 
stańskim. 

Rudolf II panował naówczas w Niemczech. Poświę- 
cenie się monarchy tego naukom i chemii^ oziębłość 
między liniami rakuskiemi w Wiedniu i Madrycie , za- 
wiść między saskimi książęty, i słabość margrabiów 
brandeburskich , wszystko do utrzymania spokojności 
w imperyum przyczyniało się. Oddalenie nawet ^arcyksią- 
żęcia Maxymilia]la od tronu polskiego, zbicie go i wzię- 
cie w niewolą pod Byczyną^ nie zerwało między domem 
rakuskim a Polską^ na pozór przynajmniej^ sąsiedzkiej 
zgody. Przy końcu dopiero panowania Zygmunta III, 
zajęły się całe Niemcy okropną trzydziestoletnią wojną. 

Dwukrotne z domem tym Zygmunta spowinowacenie, 
dla nas straty, dla Wiednia liczne sprowadziło korzyści ^). 

Ostatni z carów familii Ruryków Fiedor Iwanowicz, 



') Mylną atoli była i nieprzewidnjącą wzgl^em Polski dwoni 
wiedeńskiągo polityka. Niepodoiesiona aż blisko we dwa wieki zasłona, 
ukrywała mu w mroźnej świata strefie nar<$d ogromny, co później 
szeroko miał ro7ciągnąć panowanie swoje, i mocarz(5w Europy nie- 
spokojnością przerażać. Nie przezierał tego dwór wiedeński, i owszem 
uwaiał Polskę jak najsilniejszą na p<5łnocy potęgę; a gdy mu chybiły 
kilkakrotne usiłowania do tylu ragomionycfa lor^lestw i berło natie 
przyłączyć, szukał wszelkich sposobów, by nas osłabić* Ztąd dawanie 
wszystkim burzycielom przytułków i wsparcia, zaburzenia siedmi- 
grodzkiej ziemi i Wołoszczyzny, poduszczania na nas hojnemi daramf, 
zasalania Kozak<$w, znoszenia się, ścisła przyjazna carami na zgubę 
nas^ą. Długo trwała ślepota jta, trwała do chwili, ^^ie już potteieże^ 
nie się w błędnie, błędu ni-pramć nie moie. 
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■łaby da omyśk i siłach, świeżych od króla Stefana 
painiętny sthtt i kiesek, wiernie dochowywał sojnszów. 

Dania baczna na Szwecyą, w pokoju z wszystkiemi, 
Polsce była przychylną. Polacy wybierając za króla 
swego Zygmunta^ nie przewidywali, iż pan ten mający 
byó najsilniejszeln zjednoczenia dwóch narodów ogni- 
wem, dłngich i krwawych między nimi wojen, straty 
najpiękniejszych prowincyj niestety! stał się przyczyną. 

Gdybym dzieje te w obcym języku, dla obcych pisał 
narodów, uczyniłbym je zwiężlejszemi nierównie; wielkie 
tylko wypadki, silnie uderzające charaktery, to ao żywo 
wzbudza ciekawi>ść, co na całe ludzi stowarzyszenia 
wielki wpływ mieć może, to jest co obcych jedynie 
obchodzi; lecz pomniejsze zdarzenia, sprawy domowe, 
same zajścia, zwyczaje, obrządki nasze, wspominanie 
miejsc, nazwisk, ile drobnemi dla cudzoziemców, tyle 
dla swoich interesującemi stgą się, i żywo obchodzić 
powinny potoi^ków tych, których się dzieje opowiadają, 
którzy noszą ich nazwiska, posiadają ich włości, którzy 
aakoniec patrzą na wielkie naddziadów swych pamiątki, 
równają nies;ety! ich dolę z późniejszą niedolą swoją. 

Chęć wystawienia jak najdokładniejszego obraza 
tych czasów, długie wczytanie się w dzieje i rękopi- 
ama doi owych, wada wieku starego rozprawiania 
obszernie, przywiązanie do narodowości (gdyż i ja 
w szlacheckim zrodzony i schowany domu, długo nie 
znałem co obcość dzisiejsza, i swoje nauczyłem się 
oenić i kochać) te może przyczyny uczyniły mię w opo- 
wiadaniu długim a może rozwlekłym Silniejsze i zdol- 
Biejsse pióra, łatwo te wady poprawią, łatwo zbyt ob- 
szernie wydobyte z pargaminów materyały oczyszcza 
% niepotrzebnych gruzów, słowem forem niej szą całej 
budowie dadzą związlość, nadoboość i piękność. 

Takim, dla których narodowość jest miłą, którzy 
tego imienia Pohka, bez bicia serca wymówić nie mogą, 
opowiadania moje nie-będą może przykremi. Lecz ci 
(jeżeli tacy znajdowaćby się mogli), którym postronne 
wychowanie^ zdrożne przykłady, ziemię i mowę ojczy- 
^ uczyniły pbcemi; ci co w powszechnej wieku naszego 
sąmolubstwarzarazie, wolą wyszydzać niż się unosić; 

BłU. fuU, Dstoj* faii«WMila /.yfinunta III. 4 
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któn^ bioią pod alj^biyczną diwacyą, op im mącią 
przyniesie ; z ezem im lepiej będzie, czy byó PoLakiem 
czy nawet Tatarem, niech wiedzą^ że nie dla nich pieiałem. 

Więcej nierównie niż lekomyślni mniemają, należy 
na zachowania narodowości form i dawnych zv^cząjów{ 
to jedno od zagaby nawet imienia i gwt^townych wstrzą* 
6nień ocala narody. Zwycięzcy Bzymn i Chin, przymn^ 
szeni byli zachować zwyciężonych prawa. Dla czegóż? 
Bo ludy te acz podbite, nporczywie przy nich stawahr. 

Nie jednemu może zbyt częatemi zdawać się bęoą 

Erzy taczane w dziele tern mawy; lecz prócz pow$gt| 
torą mam za sobą dziejopisów greckich i rzymikicb, 
nieoszczędzającYch się w tych mowach, niech mi wolne 
będzie i tę dodać uwagę, iż śmiałe i swobodne wyja- 
wienie ncznć i myśli obywatela, pierwszą jest. cechą 
dziejów wolnego narodu. Bfowa w republikaibskim rz%- 
dzie równie jest nieraz sihią, jak w innych szabjtiu 
W tych to bez bojażni mowach, maluje się duch meki^ 
język ojczysty, stopień oświecenia, zwyczaje. Te to na 
sejmach mowy, żrzódła zbawiennydi| często szkodliwych 
przedsięwzięć lub ustaw, ważne zawsze wiodły za sobą. 
skutki. W nich to stawają przed oczyma n^^szemi, i 
ffidachetne uniesienia cnoty, i zawziętych pasyj jtepoia; 
w nich widzimy ludzi, — w dziejach samowładnych rze^ 
czy tylko i sprawy. 

Mowy te z oryginalnych rękomsmów wyjęte, skro* 
cone są, lecz zawsze wierne; kiedym je czyt^,. zdato 
mi się nieraz słyszeć, widzieć żyjących tych mężów, 
których popioły od dwóch więc^ wieków zgin^. 

Ws^stko, eo tylko wdziejach tydb powiediia^eii 
jest, wspiera się na ówezasowydb dziejopisach lub ręko- 
msmach, i dawnych, i tydb które po ziU)orze biblioteki 
Załuskich pozostały po domadi prywatnydi. Z pierw- 
szych, Beinhold Heidenstein, najprzód sekretarz królew- 
ski, później kasztelan gdański aż do roku 1601, wiele 
nam mat^idów dostarczył ^). 



') Co do ttjln, eo do pon^nego rttcśj opowiadanift, jńb moie 
Hdideiifstem słoAyć aa wsdr datejc^isuitwa. Biteraą Jeet łacina jego 
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Podrót Zygmuta do Szweeyi, wojnę domową, bet- 
9txwnem i gładkiem piórem , wyborną łaciną, opisał nam 
Stanisław Łubieński bisknp płocki; pierwszą pod tytułem: 
Profectio Sigismundi III in 8vaeciam; drugą , De mołu 
beUi dpUi. Faweł Piasecki biskup przemyski, w dziele 
swojem: Chronica gestorum in Europa tingulcnium ^ od 
r, 1671 ai do rokn 1648, pisząc sjjrawy Europy całej, 
szczególni^y nad sprawami własnej ojczyzny zaslanawiM 
się. Obydwa ci kapłani, pełni nauki, tcbnący prAwdzi* 
wem obywatelstwem, I>ez uprzedzenia , z dokładnością 
wystawują nam czyny, na które sami patczyli. Eomen- 
tarynsze Sulikowskiego arcybiskupa lwowskiego, lat tylko 
kilka panowama Zygmunta zajmigą. Niemniej gladkwmi 
pióry podali nam opisanie wyprawy cbocimskie), Pe* 
trycy i Jakób Sobieski. Poważny Kobierzycki kasztelan 
gdańskie teść sławnego Czarnieckiego, pod |y tulem hi- 
storyi Władysława IV, wyprawę na Moskwę i przedniejf 
sze wypadki całego panowania Zygmunta piękną nam 
łaciną zostawił. W życiach Lwa i Jana Sapiehy^ przet 
E. Kognowickiego^ wiele cieką wydi czerpałem wiado^ 
mości do wyprawy moskiew9kiąj i szwedzkiej ^). 

Łengnich w obsBcrnej historyi Prns pokkich; po nim 
D. Gralath w historyi gdańskiej, najbardziej w wojnie 
I Gustawem Adolfem, wiele nam aiy czyli świałła. Sta-, 
rowolski w dziele: Sarmatiae Bellałore^^ szczególne czyny 
bohaterów naszych od niepamięci uchronił. 

Te są żrzódła krajowych dziejopisów w których 
czerpałem; chcąe atoli być bezstronnym, pragnąc wi- 
dzieć jak zdarzenia zaświadczane przez naszych, opo^ 
wiadane były przez obcych, mianowicie przez sąsiedz^^ 
kich pisarzy, i ^eh nie omieszkałem radzić się; z to« 
lem wyrazić muszę, iż w większej ich licztue nie 
znalazłem jak uprzedzenie, stronnictwo lub niedokła* 



Edjcja frankfartska 1672, pełna bł^ddw; przecież Heidenstein lubo 
nieporządny w układsie, materje obfite zostawił, a jako bezstronny 
i żyjący w owym czasie wieku, zasługuje na wiarę. 

^) Arcliiwnm książąt Sapiehów w Bożannie, bogate skarby do , 
diiej<^w polskich mieści. 
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dność. Nie wyszła jeszcze do epoki mojej szacowna 
historja p. Karamzina. Panowie Le Cleree, i U £yes- 
qne, pierwsi, w obcym językn wydali historyą rosyjską. 

Brak materyałów w kraju gdzie późno światło za- 
błydo; sprawiedliwą są dla nich wymówką niedokła- 
dności i wielu opuszczeń; lecz czego w ruskioli nie zna- 
leźli pisarzach, czemuż nie szukali u postronnych? Po- 
równajmy tylko wojny między Iwanem Wasilewiczem 
a królem Stefanem toczone, porównajmy mówię w jakiem 
świetle wystawia nam je pan Y £yesque^ a w jakiem, nie 
mówię polscy^ lecz ówczasowi niemieccy i inni pisarze. 
Podług pana TEyesąue, były to tylko maleńkie utarczki, 
lekko prowadzone, zakończone bez wielkich strat i ko- 
rzyści. Niczem są dla niego krwawe bitwy^ uporczywe 
oblężenia, straty dla Moskwy Połocka, Inflanty tylu pro- 
wincyj i grodów. Widocznem jest wszędy stronnictwo 
pana T Eyesąue, dla narodu, wpośród którego i dla któ- 
rego pisał te dzieje. By wymówić okrócieństwo Iwana 
Wasilewicza nad Glińskim spełnione, daje TEyes^ue 
własną swą powagą indygenat Glińskiemu w cesarstwie 
moskiewskiem, i czyni go poddanym Iwana. 

Przodkowie Glińskiego z Rusi Czerwonej przenieśli 
się do Litwy. Widzimy w herbarzach naszych, że Mi- 
chał Gliński zrodzony w Polsce, wychowany w obozach 
niemieckich, pierwszy z panów na dworze króla Ale- 
xandra, b^ł marszałkiem litewskim i wodzem wojsk 
polskich; jakżeby cudzoziemiec wyniesionym być mógł 
na te pierwsze dostojeństwa w królestwie. Diugoby 
było wyliczać wszystkie błędy i niewiadomości tego 
z innych stron szanownego pisarza. Oddać mu spra^ 
wiedliwość należy, że w dziejach Dymitra za Samo- 
zwańca mianego, pan FEyesąue z wielkim rozsądkiem 
i przenikłością rozbiera wnioski , porównywa tj le sprze- 
cznych świadectw, i z wiązku utkanego przez pasye, wiel- 
kie światło wywodzi. Jan hr. Tarnowski przywiózł mi 
z Paryża ciekawe dzieło, do spraw cara Dymitra służące. 
Tytuł jego : Relation curieme de t ttat prisent de la Rus- 
sie, par un Anglois qm a 4t4 ntuf ans d la cour du Czar^ 
avec thUtoire des revolutions arriv4es sous C usurpation 
de Borils et les demiers Demeirius. W ciągu dzieła wi- 
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^d^ ił autor swał się Merich. W bibliotece nniwersyteta 
warszawskiego zDajdnje się księga pod tytułem: Joh. 
Ba^. V. Rocoles Oeschiehte merkwUrdiger BeirUger. Ze- 
bnS w niem autor wszystko, co tylko w sawikłanej do- 
tąd sfnrawie Dymitra pnez różnych autorów powiedzia- 
uem było. Dzido to wiele mi użyczyło wiadomości. 
Krótki zbiór historyi rosyjskiej napisanej przez Iwana 
Nestesuranoja a wytłómaczonej przez ks. Syruoia S. P., 
nosi cechę rozsądku i bezstronności. 

Pan Coxe autor obsTcmej podróży po Polsce , w prze^ 
ciągu trzech niedziel odbytej, obszerną także wjd9i nam 
świeżo historyą domu rakuskiego. Ze w modzie było u 
wielu z dzisiejszych pisarzy, zapominaó że Polska i Po- 
lacy kiedykolwiek istnieli, i pan Ooxe lekko bardzo 
namienia o sprawach między domem rakuskim a Polską; 
*gdy w dziejach swoich cytuje bilety od Józefa drugiego 
do hrabiów P^rgen i Thun pisane, nie ezyni wzmiai&l 
najmniąjszcg o ubieganiu się arcyksiążąt rakuskich o 
polską koronę, zamilczą zupełnie że arcyksiążę Mazy- 
milian w 1588 na głowę pod Byczyną zbity i w niewolą 
pojmany zostid. Co do historyi szwedzkiąj, Loceenius 
i Rtihs byli przewodnikami memi. Loceenius piBsi dla 
swdch, rozdągle a może i rozwlekle, nieraz, by wynieść 
chwałę narodu swego lub poluryć klęski, uchybia prtw* 
dzie Puffendorff przez widoczne stronnictwo dla Szwe* 
dóW) rzadko zaiAugiye na wiarę. Tłómacz szwedzkiej 
jego historyi wytlui^ i błędy J zawziętość z ktorą te 
dzieje pisane były. Puffendorff szukał służby i pensyi 
u łoróla duńskiego, a podobno i w Polsce; nieprzyjęty 
u obydwóch dworów udiU się do Szwecyi, a otnymaw- 
szy co żądał, chwalcą Szwedów, oszczercą Poldków i 
Duńczyków nie wstydził się okazaó. 

Wiele świafla, talentu i bezstronności okazi^ pan 
Rtlhs w historyi swojej królestwa szwedzkiego po nie- 
miecku pisanej. Radził się on historyków obcych^ czem 
inni wzgardziU. 

Bezimienny autor wydał pof francusku historyą Gu- 
stawa Adolfa, w tomie jednym in 4to. Król ten wielko- 
ścu| i umysłu i talentów swoich zasługąje na poehwdy 
dziąj^HSów; ijie on odniósł zwydęrtw, tyle on okazał 
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gteninssu i tmiiejętiiofici w nądsemii^ H do9y6 opwie* 
dzkć tzjny jego, ieby go wieltum okazać; c^ybit wice 
autor zamiara swego, gdy przesadzając pomyślnośO!, 
zmniejszając niepowodzenia, bez miary unosząc się nad 
wszystkiem^ nieraz samą prawdę podał w wątpliwość. 

Dzieło w Paryża wydane pod tytułem „Memaire$ 
de Oustaee Adolfo j zawieraiąee listy oryginalne samego 
Gustawa i wodzów jego, w czasie wojny w Prasiech to- 
czonejy autentycznością swoją zasługują na wiarę, i tych 
radziłem się z ufnością. 

Więcej nit drukiem wyfloezone dzieje zachowały 
nam rękopisma czynów, dokładnie malujących czasy i 
ludzi. Z należytą wdzięcznością wspomnieć powinienem 
zrzódła, z których tyle ważnych wiadomości czerpałem. 
Wiele w bibliotece wilanowskiej pozostało dyaiyuszów 
sejmowych, relacyj etc etc., staraniem ś. p jo. księcia 
ŁAbomierskiego m. w. k. z biblioteki Załuskich przepisa- 
nydi; do tych jw. Potoccy z zwykłą sobie ludzkością 
pozwalali mi wstępu wolnego; zeszfy ś. p. Joaddm 
Chreptowicz kancl^*z w. lit z bogatej zwłaszcza w księ- 
gi polskie bibUoteki, nietylko radzić się r^onism swo- 
feh, lecz co tylko do dzic^ niniejszego życzyłem, prze- 
|»sać dozwolił. Do szacownych skarbów kosztem jo. księ- 
cia jmci Czartoryskiego a pracą Felixa Biernackiego 
ze Szweeyi sprowadzonych, dany mi był przystęp. Wa- 
żnych do wypra?^ na Moskwę wiadomości udzielił re- 
ferendarz Józef Sierakowski, Zieliński prezes kom. augu. 
Wide i mnie samemu dostało się zebrać teęo rodzaju 
matetydów. Znany światu polskiemu nauką i wybrnąć- 
mi dziełami Jan Sniadecld^ były rektor akademM 
wileńddej, pozostały po ś. p. Albertrandym niewielki 
ułomek historyi Zygmunta JSL kazał dla mnie jnipepi- 
sać. Nie mogę dosyć wyrazić wdzięcanośei mojej )p. 
Oołembiowskiemu członkowi T. P. N.^ dozorcy biblietwi 
poryckiej,za hojnie udzielone mi z ti^te tubSoteki ma- 
teryały. Mąż ten lat 21, pod niewygasłej pamięci Ozae- 
kim 8. n. kosztowne te zbiory z nadką nauką i praco- 
witością układał i pomnażał. 

Są w dzicgadii^ wielkich narodów iMiżneepdri, czyii 
to.blaskiem powodswia^ czy smutnem zapowiedaaoiem 
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diTfenia się onych kn upadkowi, ściągające szczególnicrj 
roswatujch nmysłów sastaDowienie. 

Taką epoką edało mi się byó panowanie Zygmun- 
ta m, panowanie dziwnym zbiegiem okoliczności oka- 
ziijące nam i jednfej strony tłum wielkich wojowników, 
znakomitych w radzie mężów, z drogiej npór i słabość 
pannjąeegO; iłlepą w szlachcie naszej rozwiązłość, cho- 
wem czasy ttawiące zwycięstwa obok poniżenia i Idęsk, 
i w jednym pół wiekn obraz i kwitnącego w c^ym 
blasko, i chylącego się do zachodu królestwa. 

Bozloczyć pned oczy czytelnika ten obraz, okazać 
^ nim i świetność oręża naszego, i błędy króla- i do- 
mmre ttkagody nasze, i ttepe zapomnienie siebie sa- 
fli^cb, to jest co ka pożytkowi ziomków moich rzetelnie 
przedslęwfei^em opisać. Jeżeli zbyt późna z popalo- 
nych błędów nauka zasmuci nas, cośmy skutków tych 
U|dól7 doznali^ pocieszające wspomnieć cfawi^przod- 
kMr niszycb) ich nieraz obywatelstwo w obradach^ odwa- 
Ifa w bołu, wyli^wi^ć w ciężkich przygodach, ich zwy- 
czaje, obfz^dy, irtodkie w sercach nass^ch wzbudzić mo- 
a uczucia. Takeśmy sie w wieku dzisiejszym oddalili 
* wszystkiego 00 jest istotnie narodowem, co było na- 
szem właśoiwem, tak coraz bardziej sami sobie stajemy 
się obcymi, tak nar z kolebki do dojrzidego wieku ei- 
śtiie cndzońemozyzna, tyle miecz i ogi^ pochłonęły nt- 
bytków, iż pamięć zeszłej dawnośd naszq w pfomaeh 
prśyttajttmieg zachować należy. 

' Jakkolwi^bądż silnem jest uprzedzenie dla naro- 
du swego w każdem olrfwatdskiem seroń, nie zdołało ono 
|)frz6módz nad pierwszą dzi^opisa powinność zachowania 
irhiwdY, w tern nawet eo nam uwłaczającem być mo- 
gło. Skteślftcm obrtó nagam^ch opieszałości, gorszą- 
^dh ńkiigód w radach, występnych zaburzeń i niepo- 
wmttAśiwB w obosifl(cb. I w czasach owych i później 
iSHatne^ om dla dobtia publicznego ntitj się. Niech 
jednak nte wyii^sz4 Sie 6bcy, ci zwłaszcza; co popri- 
Móne na Polsce zbrodnie, czernieniem nas wymówić 
pthgńą. ByUśmy Wói^wdzie niezgodnie ttepo naduź^wiffi 
wbloeści, ieoz w ileit^krellon^ niwmn prawto władzy 
ezyntoniv wsirfśflciego cośmy chcieli- w przedągu wie^ 
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ków tylu, dopnśeilii 819 Polacy tj<A krwawyeh i okro- 
pnych zbrodni; którcmi gdy na chwilę tylko miały zwol- 
nione wodie, splamify się inne narody? Nie wteiekłe 
nózie i prześladowania, były to raczej kłótaie fomilijne, 
gwałtowne w zajęcin się swojem, lecz nśmierzane bez 
wstrzęsień. Jeżeli pycha, 61epa rozwiądość, choiidy się 
wznieść nad tron sam, nie broczono go podstępnie krwią 
pannjącegOy lecz otwarcie rozpierano się oręiem. Słowem 
popełniliśmy wiele błędów, lecz zbrodnie^ występki na- 
wet dalekiemi były od serca Polaka. 

Zniknął Zygmunt, zniknęli jat z oczu naszych ci 
co w dłogiem panowania jego sprawcami byli i wid* 
kich czynów i cięikich błędów. Jni zwłoki tych w któ^ 
rych pi^fda odwaga, wyniosłość, którzy się wśród bu- 
rzliwych miotali namiętności, obróciły się w proehy. 
Ifarmnry pokrywają moiniejszych, kości innych rozrzu- 
cone nad Dnieprem, Wołgą i Protem; i cót z tcg ^ 
jącej niegdyś mnogości zostało? Pamięć dych łub do- 
brych ich czynów, i tę dziejopis bezstronnie wywodząe 
na jaw, podłng zasłng kaśdego pochwałę lub naganę 
wymierza. 

Nie opłaciły inne lody występków, JBk my błędów 
naszych^ stratą wielkości, granic 1 znaczenia polityczne- 
go. Niech nas to nie zraia;— słabo się wznosi wafla la- 
torość, lecz zasłania ją od wichrów i przygód stalisty 
pnklerz najpotężniejszego z monarchów. Nie możemy 
oddzielnie przykiadać gwichtn w szale przeznaczeń Eu- 
ropy, lecz ileż nam jeszcze zostiye innego rodzaju użyt- 
ków i chwały! Któż w nas 0eżeli sami nie zechcemy) 
pn^Unmi miłość ojczyzny i ducha narodowego? Sam 
Alexander król nasz wzywa nas do zachowania ich; 
któż nam zabroni oświecać nadchodzące pokolenia, wy- 
chowywać je do cnoty i męstwa? kto przeszkodzi ule- 
pszać dolę wieśniaków, podwajać płody obfitych pól na- 
szych, wydobywać kruszce^ zachęcać i rozprzestrzeniać 
nauki, wyzwolone kunszta, przemyli i handel? Kto nie 
dopuści zaludniać ludem pożytecsnym > przyozdabiać 
gachami podupadłe miasta nasze? A zatem jeżeli nie 
jest już w mocy nasząj b^ć wielkiemi między narody, 
bądźmy ssczęśliwemi u siebiCi szacownemi w ociach 
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świata. Obok pysznego obraza potęgi, zaborów i pusto- 
szącej chwały, widok w cząstce ocalonego z rozbicia 
ni<^yA Indn możnego, lada co cadzej ziemi nie żąda 
i piędzi, co całą cłilabę w obyczajach i' rolnictwie za- 
kłada, widok mówię lada takiego, w oczach przyjaciela 
ludzkości nie zostanie bez ceny. Nie ten naród jest wiel- 
kim 00 na mapie granice swoje szeroko rozpostartemi wi- 
dzi, ale ten co zachowa dacha narodowego, obyczaje i 
męstwo. Or^ i szczęście wojenne, mówi wielki jeden 
dziejopis, nie wezyetko stanowią. Naród oświecony, który 
sam siebie nie zapomni, zapewnia sobie wartośó, niepo- 
dległą politycznym odmianom. 
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DZIEJE PANOWANIA 
ZYGMUNTA lU, 

krih ptliUegt, w. ks. UtewsUegt, mUegt^ pmUegt, 
etc He* etc. 



KSIĘGA Ł 

BEZKRÓLEWIE. 



ROZDZIAŁ I. 

8BJHIKI rO ŚIOEBGI KBÓŁA STEFANA. 
R 1587. 

Długie latemi , p^e wielkieh wypadków , postron- 
nymi wojen; domowych rozterek, świetne zbiorem mę- 
tów znakomitych w bojn i w radzie, pamiętne przez 
zdobycze i klęski, z tyla nakoniec względów wałne ^a* 
aowanie Zygmnnta in pisaó przedsięwd^em. Zamiar 
nad zdolność moją, a może i przeznaczone życia pasmo I 
Nie iraża atoli wielkośó przeosięwzięda, ni nmysłn, ni 
dięoi, ni izczmych usitowań przyłożenia się do nżyte* 
ozMśei pnbttoznef. 
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Jaż zdobywca Połocka i Inflanty męiay król Stefan 
Batory^ w Orodnie, dnia 12 grudnia 1586 r. żyeia do- 
kom^. Porwały go Polsce zawistne przeznaczenia w chwi- 
li, gdzie zwycięskim bułatem rzaciwszy postrach na 
sąsiedzkich mocarzów, od zwalczonych pokoju pewny, 
ciężkie rządu naszego wady poprawić, niepewność lo- 
sów naszych ustalić zamyślał. Niepłonnem jest dziejo- 
pisów zdaniem, że mąż ten wielki, za przeważnym Za- 
mojskiego wpływem, zamyślał przed zgonem swoim, lub 
ustanowić następstwo, lub przynajmniej sposób elekcyi 
poprawić; że chciał położyd szranki swawoli, ukrócić 
zuchwalstwo możnych, słowem swobodom, rządowi na- 
szemu, nadać trwałość i pewność. Zamysł acz i wten- 
czas już trudny, wyrównywająoy jednak bohatera śmia- 
łości. Już wieści o tych wielkich odmianaeh rozchodziły 
się po kraju, cieszyli się miłośnicy powszechnego do- 
bra; znana w królu przeciw burzycielom surowość, świe- 
ży na Zborowskim przykład, powśoiągały zuchwałych 
szemrania; zbliżaliśmy do szczęścia, — oddalił je na zaw- 
sze nagły prawie zgon najwaleczniejszego z królów. 

Gdy wieść o tak ciężldęj stratne rozeszła się po kra- 
ju, pomięszanie, okropna żałość przejęły serca Polaków; 
nadewszystko ludzie rycerscy, przypominając odbyte 
świetne pod nim wyprawy, niebezpieczeństwa nawet i 
trudy, opłakiwali w Stefanie króla, wodza, dobroczyńcę, 
całą chwałę i zaszczyt swój. 

Stanisław Eamkowski prymas króleswa i^ arcybi- 
skup gnieźnieński rozesłs^i uniwersały na sejmiki, senat 
zaś zwołał do Warszawy na dzień pierwszy lutego. 
Stanisław Żółkiewski ojciec sławnego później hetmana, 
krótko przed śmiercią Stefana na województwo ruskie 
wybrany, we Lwowie szlachtę ziem swoich zgromadził. 
Zjechał tam i Zamojski, ani soierpid by się zaczęły 
obrady, aż żałobna uroczystość jak dług winny pamięd' 
zmarłego króla wypełnioną zostanie. Ze łziuni, z smutoą 
wspaniałością odprawiły się te święte obrządki. Maeiąf 
Piskorzewski sekretarz królewski miak pogrzebową 
mowę w ładńsłtim języku. Lecz nie odlygły jeszcze 
śmiertelne Batorego zwłpki, gdy przytłumione tylko 
namiętności, gdy pycha, zazarość, nienawiść, wyta- 
ohaó zacz^y tern śmielej, że^ zawieszone w osasie 
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bezkrólewia i władze, i prawa» zncbwalatwii złośliwych 
wszelki odejmowały bamnlee. Dwa możne naówczas 
domy, iSborowskicb w Małej Polsce, Oórków w Wielkie^ 
niechętne zeszłema królowi, zawisne Zamojskiego (sic), 
moftoe w dostatki, niespokojne, wyniosłe, by własnej 
dogodzić i;^ysze i zemócie, nie wąchały się rzeczy po- 
wszechnej zaburzyć. 

Szeroko^ rozrodzony dom Zborowskich trzech jeszcze 
żyjących braci zaliczał: Krysztofa podczaszego koronne- 
go, Jędrzeja marszałka nadwornego, i Jana kasztelana 
gnieżnicńskiegg; czwarty 2^amael, za zabicie Wapowskie- 
go w czasie ki^óla Henryka wygnany, później z wzgar- 
dą praw burzący w krsjn, czyhający na życie królew- 
skie, przez wyrok Zamojskiego mieczem skarany. Wpły- 
wający do sprzysiężenia Krysztof i Jędrzej, pierwszy 
uszedł do Moraw, i wsparcie u domn Raknskiego zna- 
lazł; zawieszono sprawę Jędrzeja. Jan tylko, najstarszy 
z braci do spisku nie wchodził, miał on nawet nadzie- 
ję otrzymania od zmarłego króla darowania winy dwom 
braciom swoim. 

Po opuszczeniu przez Henryka tronu polskiego, 
Zborowscy przy czy nih się najwięcej do wyboru Stefana, 
i za tę przysługę, dumni wymagali od króla całej wdzię- 
esnoóci prywatnego człowiek^i; czynił Batory, co zwrot 
na przysługę bez krzywdy zdatniejszych i uszczerbku 
dobra publicznego kaza); lerz że wszystkiego co chcieli 
ni^ czynił, poczytali Zborowscy jak gd}by nie ?^pła- 
cił się w nrczeiu. Bodło ich najbardziej raptowne wy- 
niesienie Zamojskiego, n^zjątrzyła do końca śmierć bra- 
ta Samuela; żalem, zemstą i zawziętf»ścią, więcej jeszcze 
niż związkami krwi złączeni, jak t}lko śmierć Batore* 
go bojaźń wszelką odjęła, wygnanego Ejysztofa przy- 
wołali do kraju. 

Przyjaciele i krewni," ludzie chciwi nowości, do po- 
ruszeń gotowi, wszyscy eo niechęci Zborowskich dzielili, 
lub z własnych pobudek, lub poduszczeni od nich, zwią- 
zali się z burzycielami. Przed zaczęciem jeszcze głów- 
nych królestwa obrad, zamiary pneciwne Zamojskiemu, 
duch zawziętości i niezgody, wszędy w sejmikach wy- 
jawiać się zaczęły. We Lwowie nawet, gdzie wpływ 
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Zamcgikittgo tak wiele znaoiył, zoekżli 819 atronmey 
Zborewskich. Z tern więkaz^n zadziwieniem ujrzano na 
ich czele Mikołaja Jazłowieckiego starostę śniatyńskie- 
go '); że ten żadnego nie miał powoda być w meprzy- 
jażni z Zamojskim; przeciwnie i owszem, bo gdy przy 
wstępie Stefana na tron Zborowscy chcieli mn wydrzeć 
starostwo śniatyńskie, wstawiając się za nim ii króla 
Zamojski, nieprzyjażń Zborowskiego wojewody krakow- 
skiego ściągnij na siełńe. Przedeż niepomny na. to 
Jazłowiecki, wołał do swoich: „Czas jest, o bracia, po- 
łożyć tamę wyniesienia i potędze jednego człowieka 
nad nami wszystkimi! I komuż są jeszcze tajne zo- 
chwałe jego zamysły? Sam się on z niemi przechwar 
la w tych listach, któremi pokrzepiając nadzieję przyja- 
ciół swoich, wystawia im obszernie władzę, bogactwo 
i silne z Batorymi związki. I któż z was jeszcze nie 
wie, że luim jeden, z wzgardą praw waszych, książęcia 
siedmiogrodzkiego, lab którego z Batorych, na wolnym tro- 
nie polskim osadzić zamyśla.... 

y^ czemże przeciw nadażycia władzy, przeciw wy- 
górowania jednego nad wszystkimi my wszyscy bro- 
nić się mamy? Cżem awolnić rzpltąod astawicznej bo- 
jażni? Przykróceniem, zniesieniem władzy tej. Wyma^ 
gają tego i całość rzeczypospolitej, i przodków naszych 
ustawy. Napisane od kilka wieków prawa mówią, it 
ze śmiercią królewską astają władze wszystkie, i że 
wtenczas równa wszystkim wolność, urzędników nie 
cierpi. Jeżeli prawa tema posłaszne są inne zwierzchno^ 
ści, czemnż być nie ma i zwierzchność wojskowa? Je- 
żeli w czasie bezkrólewia nieczynną jest pieczęć kró- 
lestwa, czemnż bnława działając% ma zostać? Postrzeżmy 
się, zaradźmy złema wcześnie, inaczej srogo joż dozna- 
ne przewodzenia, wiecznie na karkach naszych ciężyć 
będą."" 



O Bemekol^ HMenaUmU a. r. Bttum P^lomearum tA €xee8iu Sig, 
Augtuti, Lib. YIU, fol. 243 SuUotnm CommentariuiBerum PoUm- 
cartim, pag, 113. 
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PesE^ęta ta piowa od stronników z oklaskiem, od 
większej czędci zebranej szlaebty z oburzeniem i zgro- 
zą, a g4y g^ar ustał, Zamojski w ten się odeawid spo- 
sób: „Jakicbkolwiek bądź w tej ojczyźnie nas^iąj dostą- 
piłem dostojeństw, nie dosłąpiłem ich przez pochleb- 
stwa, nie wymusiłem naprzykrzeniem, nie pozyskałem 
żadną chytrością, lab czyny niecnemi. Z pierwszej 
młodości mojej ciągłą i pilną pracą, w dojrzalszym wie* 
ku w obozach trudami, niebezpieczefrstwy, bojem, w se- 
nacie zdrową radą, stałem się tern, ezem mię widzicie; 
powierzonej mi od króla władzy używałem zawszę prze- 
ciw nieprzyjaciołom, naprzeciw ojczyźnie nigdy ^). Świad- 
kami jesteście sami, jakem aż nadto może gorliwie sta- 
wał przy swobodach narodu, anibym chciał dzisiaj oba- 
lać tego, czego z wami zarówno używam, za com wal- 
oniłem; jeżeli winowajca skaranym 
arido go prawo. Fałszywemi są 
s jestem tak zapamiętałym, bym 
woli wszystkich zamyślał na tron 
m nawet mógł to, nie chciałbym, 
śmiercią królewską wszelkie włar 
,m rozsądek wskazuje, że zawsze 
być powinny, że zawsze trwają. Mniej nad inne rzą- 
dy rzeczpospolita bez rządu wojskowego obejść się i 
stać może. Nie dla powagi królewskiej ustanowieni 
wodzowie, lecz dla pożytku i spokojności tej ojczyzny, 
która w czasie bezkt<^lewia, qa większe niż w innych 
czasach rozruchy i niebezpieczeństwa wystawioną jest 
Napróżno więc te pierwiastki obrad publicznych płon- 
nemi mieszać trwogami; winowajczem jest potwarzać 
tego, na którym plamy niema* Nie we mnie szukaj- 
cie niebezpieczeństw dla wolności polskiej; jeżeli co 
wolność tę n^werężyć, jeżeli co zniszczyć ją może, to 
niezgoda, zawziętość, wyuzdana swawola i pycha.^ 

Powstali niektórzy przeciw tej mowie, lecz widząc 
że 2Samojski nietylko liczbą przyjaciół, lecz powagą i 



») Idm. 
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wzięeiem ich w ntrodtie sifauątszym byt nic jot o od- 
jęcie władzy hetmańskiej, lecz o przydanie ma towarzy- 
sza walczyli: gdy bowiem obyczajem przodków, prócz 
hetmana wielkiego był jeszcze i polny, którego powin- 
nością było strzedz granic państwa, domagali się, by 
wakujący ten urząd przez śmierć Sieniawskiego^ komu 
innemu w tak niebezpiecznych chwilach był powierzo- 
nym, i już na miejsce to wyznaczyli Jazłowieekiego; 
lecz nie tak bojażń niebezpieczeństwa, jak łądza osła- 
bienia przewagi Zamojskiego, pobudzała Zborowskich. 
Trwa^ przez dni kilka te spory, i jak nieraz zdarza 
się^ nic nie ustanowiono z tego wszystkiego nad czem 
spierano się tak długo. Prawami jednak w czasie daw- 
niejszych bezkrólewiów ustanowionemi, zal>ezpieczone 
sądy, obostrzona karami spokojność publiczna; na sejm 
warszawski z obydwóch stron wybrani posłowie. 

Co Zborowscy na Rusi, to samo przeważny Górka 
w Wielkiej Polsce wyrządzał; po wszystkich prawie 
sejmikach też same skargi i powstawania ') nieprzyja- 
ciół Zamojskiego^ taż sama z strony przyjaci^ jego 
obrona, słowem taż postać rzeczy, i tenże skutek. 



ROZDZIAŁ n. 

8BJM KONWOKAOTI. 
Ł 1687. 

Okazane na powiatowych sejmikach niechęci, otwar- 
te przeciw Zamojskiemu zawiści, wcześnie już rokowa- 
ły Durzliwość obrad sejmowych. Kamkowski prymas 
i arcybiskup gnieźnieński, siedemdziesiątletni starzec. 



O Idm. 
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ess^slwein ^nf^ ftrftlMWg^ świtał ^^nrf i^Jikii. 1 na 

rad tych pobndkł, Idcz^f^i^f źd 's^m ei^li «)iitd kkm- 
ijrokaijjSny ^'Bite ^aiii^ i 8la»owią0łgio nie uchwali, 
Wotół praygołdwate aiapia^ na 0ij»i elA^jjny aacfco- 
wać, ni* fliędai#i*rdteo>ry«fla<>5 WBtt-zymał cd^wieo ett 
^(^brad, i iamym {)¥feykkidem powoI«oM ntwi<n*d«it dal- 

PraybyB do Warta»*^' $5tonm»cy^ « lidEneaai dwo- 
ry, otocacni g»Wm prtMiwa«»y* w kraju przyj^atfiół; 
tijriańo na cżfetó 4ch' CK^$'. wejewodę poamańslriego, 
Eferbatta, Jiitlowie^ie^o> Ceatiikowski^go i tych wtf^ysf- 
kich^ kMryeh domowe zai^wanie, nadzii^ś, widoki «y- 
tku, lub W8p91ne pdBsye i^azem złąezyły. * Już poptze- 
dnicze sprawy dahr nam poznai^ Zborowskich. Równie 
zawzięty i wynlósfy €k>rka, obsaemośd^ taajątko, bo- 
^a^twy, "wziętOAd^ a szlachty, wszystkich innych prze- 
chodził. Bostać w tSm ciała -ntepozOrną ^ nawet gar- 
batą, na^radtał imfA Wynfolsły, praebi^fly, gf^i; nikt 
nad tii^ nie j^iadał daiti ir|inówania sero iadżi, i 
]przedniei8zych^ i gnnnn; wspaniaJy w darach^ w Ohietni- 
(5acłi 'hojniejszy jeszcze; dofn jego Otwarty dla wszyst- 
kich brzmiał nstawltśznemi biesiady, obfiQ^m f wymyśl- 
nym stołem^ dodawała zapiwf wesoła gospodarza nprzej- 
moM: z bfe^efsfeemi 90wcipńy i grzeczny, mbaszny i 
ponfaly dla niis.źych, słćrwćm płorwszy w zniewolenfte 
sobie licznych przyjaciół, # iwrowadzenitt ich poAledni. 
Okatałej wspaniałości źyciii rOwnalJr dc dostatki- Uriel 
bowiem jeden z ]^o&6w' jceO) za Eazimiem jeszcze 
JagieHończyka, bogat^lm óicnioniem odziedziczył wiefe 
ogromtiy*h zamków' i włóSci rozle|;łych. W-spjnf^ bo- 
gslctrwy tedcia, z^atiioścfą i nsłngami n Kaźmierza Wzię- 
ty/: iwjpi^6d generalstwo wielkopolskie, potem woje- 
wództwo poznańskie odzieriyŁ Po śmierci tony, % któ<- 
rej spłodził dwóch synów, nbiór żołnierza przemieniw- 
szy na: jizatig k^płattifa^ oti^yttiał bftknpstwo poznańslfie; 
na niem niezmierne jnt bogactwa hardziej jeszcze po- 

Ukl. pols. Dsi«J* pM*wtoift Ky|mant« 111. 5 
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40 jfist ienią^ 016 tlOgiftcb » 90 , -gonie ioa hm^Or łą- 
^kttpatwa^ do tek 'niesmieaiorjeh wjmeiti si^ nugątJMitii^, 
jt lubo w I?0l9ce wiele s^ieliimrrodówy^ oo koAsUy «we- 
,m oałe w(QskA wystawili mogiyt tadm c luch jedoąk 
MmotiifHlci Górków.nte au-ówni^^). 

Prsed samem ,otwareiemkoiiwokiicy^. Jan SołikoW- 
ski aroybiekftp Iwomki, za knUa jeascie St^ana 4p 
Bzyara wysłany, % posdatwa swc^a powrdcS; a widjiąc 
rozdraimooe i wraąoe wszy«tk^h m^juty^ a^kwołop^ 
nieszczęsnemi ztąd dla rzeczy powszecdiBą} skutkami, 
jako kaf^n, urzędnik pokom ster^ się poró^pionych 
z sobą Opalińskiego marszałka koroimego^ i Staoffi^wa 
Ckkkę przy wieić do zgody; -dopomagali do zamysłu tego 
-przedui^si biskupi i senatorowie; leez chociai Opal^- 
aki był do tej s^gody chętnym i łatwynii 6<^ka ckazf^ 
się nieubłaganym i twar^oK Pojednanie więc pożąda- 
nego nie odebrało skutiiu ^). ; 

Złożony 43borob% prymas, przysłid do spaatn pro- 
pozycye swoje na piśmie, w któiycb wszystiiieh do s^go- 
dy. i wBpieiąnia . osierociała) ojesg^zny , zacbęcal Nie- 
przytomni posłowie litewscy o przedlułeoie dziesięciu 
dni doDiagali. się, a gdy do zdania tctf^o i Sendpmierza^ 
ple przystali, nifscierpiąoy zwłoki Opaliński, uwiadomio- 
ny oraz iż Zborowscy użyją czasu tego, by tem gro- 
madni^ i zapalezywiej za swoje pomćoii się krzywdy, 
wysze(U z obrad pałdiezny<^. Wtem prymas Karn- 
kpwski zemdlony na ^iłaeb, \ na dwócb wsparty kapła- 
nach, wszedł do senatu, i jpjyLj tronie miejsce swe za- 
siadł; z okrzykiem stronn^^ów a zadziwieniem prawa 
szanujących, ujrzano wchodzącego talsie Andrzeja Zbo- 
rowskiego marszałka nadworiiego koronnego, za króla 
Stefana na wygnanie skazanie. Zapytującemu jedli 
na rok dany sobie odpowiedzieć i niewinnoi(^ swą oka- 
zać może, gdy mu prymas i arcybiskup IwowsU do- 



>) i?4Nf&' JRiamm ^Mioa g€st<>n^ ^ Ętaropą nnmiiari^m, pa^. 66 j 57, 
•) SQ>licovii rerum potomcarwn commentarius p. i/^, lt4, 175, 
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u%jf Uk m6mti)i .„że OBM bfi^krdłewni pai^%ł«dMi 
poodków natajfck jmt tern, i takowy m nioi swjrezij, 
fde my.pwa i ^wę nedzypospoUtig sobie wolnie obi*- 
MBBOr^ prawa^ swobody nasie warnjemj^^ exorbitmoye 
W9zy9tkiei.f|t ry2c wprawąjesay, tego nikt zpfineeąjKó 
-9ie>mote: a te leraiBi^sza.kenwekacya wesystkie sla- 
-ny repreaeoli^ey nietdrożoą rseetą ba^ymy, proAbęna- 
49są iUiłoaną ećfapiotiego doran !Zborow8kioh waesmoteiom 
przełożyć, powied2ieó, że jeżdi pc^manyeh pmw, swo- 
J^d istateitównbpodżwignieeie i ■iepomśeieie sie^pró- 
^p na papierze, próżno na pai^gaBunae& sami i<m po- 
tęga szokać będziecie. Niestety! nie pri^chodzimy tatąj 
ęienyi $\ą z wywodann tej sprawy, która się przed 
^oo^yma waszemi tooayła; nie tak ta idzie' o oiewiimoAć 
4osia jedsegOi jak o prawa i przywileje wasze (tM pra- 
wo dawne eytował)^ — po^H^^cił je kanclerz Zamojzki, ty- 
je .ważnych, i przeciwnych sobie piastujący urzędów. 
Kathderz, hetman i starosta krakowski, w domie szła- 
eheckiody j^aeaej wdowy siestrzanki mej, bnla mego 
^Samuelą, pieostrzeżonego, spokojnego, bez instegatora, 
^bez .«k,a^ia: dekretn ^schwytawsOT, nie : dawszy czasp 
da obrony^ ham^ebnie pod misez: katowski oddsŁ Pb 
^mierel dopiero nieszczęsnego,! ńwiadectwa w^ występku 
obrażonego^ majestatu, processa nad zwyoaaj pogaibski 
{ii¥:zewodzil : Na tymże sejmie, aes nie tam po^ug sta- 
tutu wiślickiego t forum należało, wyroki na bezecność 
Zrzywtofa Zborowskiego pisał. Wtenczas to, król jmć 
sam sobie był oskarżycielem, sam świadkiem, sami sę- 
dzią: a gdy t^ jest, gdy tak dłuż^ byó m^ pytam się, 
kto się w tym. kraju ))ez|ttecz6fi ostoi? TyraAskie nawiet 
£zyma eessaiy w sprawaeł^ kryminalnych, nie siebie sa- 
ilO^eb^ innych wyznaczdi |» sędziów. Uezą nas^ dzie- 
jów prayWady, ie bez^ wojen, bea.fcrwireztówu wywwł- 
enią się miasta it państwa; dosyć jebt na to podąbnyeb 
jak nasze bezprawiów i gwiU:tów. Szerzyć się z tem da- 



>) Idem. B^kopism wiUuiowski. 
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kc Bato% tern eodmr prieh^li ^ytel, ^ttj^oie wa^molć, 
teni9 kiedy csfts j«9t, w ło irqisdi incspraiwiłi, nu ta- 
towali^ a4to wmim b«dzie>;lnralti Mtcie «ąd, macie 
niees w r9ku^ tern ezas jest^ tf pyAęim nyr^^iboi^ 
nssM wywróciła ie'8Ki»ę^Bi> idn^c^ tibura^^ a naii 
niewinne ratować. Go:.fi^y wasamoM ncaynioie; tino- 
aaąe.ed fguby poc^ałeoiie awobody wAfse^ dacie nd- 
toienym juway przed ś^l^latem dowód waszef naprzeciw 
nwKi pcdiożnośoi^ i braferakiego affelitn ^).'^ , 

Nap^niona izba senatu przyjaciółmi, gtag^fanfi, in- 
dem zbrq|nym Zborowakich, z radoanemi okrzykami mowę 
t9 przyjdą, i ta sesya i nastanę odpmwiiy aię wś^ód 
nieporządkn i wrzawy^ Ktokolwiek z mówiącycfa ze czcią 
wapottinid króla Stefana lab bionił Zamog^lrii^go aławy, 
okrzyczany i wyszydzony; głoa tylko zawziętości pano- 
wał 8zer<dLQ ^y Między rej wodzącymi, Czamkowski po- 
aeł poznateki był najbarzliwszym. Ten acz podeszły 
łatami i ślepy, zapał i iśieeierpliwośó młodego wkkn 
w starości zachował; zawzii^ najprzód na króla i Za- 
mojskiego za odmówioną aebie referendaryą i i^arostWo 
płockie; dalej że król Steftn^ niebędącemn kaphineni, 
koadjoforyi areybiskiipstwa gnieźnieńskiego daó wzbro- 
nił sftCy . mayątrzony do końca, co ^Iko krzywdzącego 
zapalczywa złość podoszezyć mogła, to w mowie swo- 
ją; na króla i hetmana wyziewaL Do zaśaleó , połączał 
groźby, ani te płoonemi być mog^, ktokolwiek patrzał 
na liczbę zl»*ojnyeh sług otaczających Snbopowi^ich i 
Gkirkę. Nie zostali jednak i obwinieni bez swokfa obroft- 
oów. Gdy Zborowscy jtił wszystkie swoje wypo^edzieM 
flłiargi, poiratał w idenaeie Marcin Łeanowolski ^aszte- 
l«i podlasłU/ aie tak Zianojśkiemn do%rodzłejstwy zo- 
bowiązoy, jak mieniąc h^6 powinnością swoją, nie- 
przgrtomnegiO: aenatoia IŃronić, nł scierpitć. by dłttźef ria- 
.Irę jego szatpaao. Lecz zaledwie do mówienia powstał. 



') Mowa A. Zborowskiego % rękopismdw wiUnowtkicb. 
^) Sulikowski p. 176. ^.^, .^ ,, ., ,.^^.ji ^ 
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eiy 69^r wieinoe pny^addł otMząmey Si^ówtwikfeh^' 
z^miyi ^ oknjrkicjii . i pagrdłkra^. J^eii z tiieli 
n«vot raiiauiJc^iwIittlBOwdśkieg^ i makr* • 

nieóid icltiytto asdB«|ąriat)ytiił^ czgrU wystrzdUkiAt?! 
Rtem U^ 9&^^ 4Crros% :Qdjwnyibuieb prsyjęte. UinmrzoiUK' 
wi^e.wł4^,romttA. I^Miwob^/^k^^ w poosąthn hiok: 
wy 6tr^ ośirMesjrt ii lui wnsystiko oo«iit się sitó moie-' 
b7łiP0tów>.W7iiii6ndBiem Btmdby nieprKestraszony, glo'^ 
gem pimhinjm i tpokbjiqriB mowę swoją dokanaŁ Gdy 
wiflść o iwa wasysjlikieai ifo ZaHtcjskiego doszła, naprą- 
^m^iwiający liM śiąbłe do senatn aapisał; ^go bra-i 
niono e^teiiia 401090, czytano go jedaak w na^ępafą* 
0€9 treści ^): „Niepomafai jmó księdza areybiakapa gnto^ 
tideński^o (niedi to z łaską jegomd 01 będzie^ wina- 
wać maas;^ ift mi dat podtop i przyozynę, abym na 
koowokaeyi watszawsldo} me był, a w piebytaoAer ao' ■ 
jc^ waiosioiie i praoz jagomośoi samego popierane hjif 
takie rsee^, pray któryś mnie tet byó saletało. Go- 
dziło się j^g^ośei (jełli miał takowe oa3my wprowa^ 
daać); obiHeśció tdb mnie, i przyzwać; ale miasto ol^ 
wieszczema, sam jegomość pkał, abym dla bezpieczeń- 
st^^ krajAw zadzierfad się ta, i do Warszawy nie )ei* 
dził^ przyteńi i ape^łnii mię, ie osoba ta na którąm się 
ja oglą^, być tet tam nie miała. Obyczajem to byfo 
j^zodków naszyęh nic ważnego nie stanowić na sejmie/ 
aż rzecz prśódy naTsejmikaehpod roztrząśniaide pr^* 
dzte; tataj wszystkiego tego nie było, jedpo o to alqr 
dekrata były zniesione, Imęgi przez Reinholda i Rse- 
czyekiego *) pisane wy wołAne, ja żebym o exdencyą da- ^ 
ki^ scr^mowego pioed nowym królem na sejmie n» 
parł się. O fca^ftdt^ z fyoh rzeczy mogłaby się szeroko 
1 dostateeona d^ć sprawa, i da, kiedy będzie ^0 czas i 
mici}see; teraz krńcinebaaisię o nidi tknie. Sprawę pine- [ 
ci w ebrażofieatf mą|esla*fwt nie aam król jmć sądzie 
pnieS J4 na wo^fMoićw senMorów, na co się idimaś6x 



*J Ten w sprawie przeciw SaDUelowi Zborowekiomu hjl osk«r- 
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po 'ditakioóc ^otiyąc sgodsiUy jam jednak wotowai ni^ 
ckoiał. Co Igrlko pan 'Nmaojewaki aa atron; ogkfirfto- 
nych powiedsiid, eierpUwie i iiprBą|iii» krdl nteboszezyk 
pi^aj/jmował i słochaŁ Z^t^pneitąpaj^ ho na śmien^ 
winą mhiijl, bo tak* chciało mkó prawo, tak prsykład. 
Nie ndifcał król jmć nikogo^ bo adz bmt zesałego do 
aprzyai^nia naltóat przeeieft za wstawieniem się wielct 
senatorów, a nawet i mpjem -(na oo nuuoEi świadków) , 
król jmć na przyszłym sejmie miał mn winę odpuścić.*^ 
,,Po cóft dzieje przez Beinhoida pisane wywoływaó' 
i zakazywać? Czy dla tego że sławę króla jmci Steflma, 
że sławę or^a polskiego piórem rozniósł po świecie?' 
Nie przygarnia tej sław^ żadne zakazy, żyje ona i wie- * 
cznie żyó i trwaó ł>ędzie. Wszakże tenże sam dziejopia 
oddał sprawiedliwość pana gnieźnieńskiemu, wspominając, 
że przezeń kr61 jegomość nieboszczyk u Czczowa odniósł 
zwycięstwo; że pod Pskowem w mroźnej zimie, w niedo^ 
statku wielkim żołnierzy- nie oglądająe się 'na żadne nie*^ 
wczasy- on pierwszy oblężenie kończyć radził. I wy to 
zakazą}e(»e? niebaczni, że przez to samo, dzieło się l>ar- 
dziej rozejdzie, bardziej ciekawość ludzką zaostrzy. Gdy 
Rzymianin ów Kato ostro księgi naprzeciw Cezarowi napi- 
sz, cóż uczynił Cezar, pan na ów czas Rzymu i świata? Nie 
zakazał, odpisał na nie. Tak i wy czynić powimiiście, •-*' 
wytknijcie błędy, poprawcie w ezem się omylił; macie 
tego przykład w nieboszczyku królu panie naszym: prze- 
glądał on i poprawiał rękopism Beinfaolda , jest dotąd 
u jidtora.eiemplarz z poprawami i przypiskami własnej 
ręlu jkmoi. ZazdroMi jesteście o wo&ość i swobody 
imsze, a chcecie myśli ludzkie krępować? Nie wasze to 
dflitło, dzieło to ciemnych lyllco i trwołliwydi tyranów,^- 
(Mli to ciemnotą panują; ladzie wolni, świattem rządzić się 
powinaiij^ Chcecie jeszcze- żebym się o exekucyą dekretu ' 
n0pfzys3Jymkoronacyi sejmie^iawem rozpierał. Boga bio« ' 
ręfża świadka, że nicmszego^ jak powinslość moja i sam^ 
prawie gwałt tę ostateczność wcisnęły na mnie. Jakem 
tego uchodził, jakem tego unikał, sam pan gnieźnieński do- 
brze wie. Jak raz przez pana marsza&a widkiege^ drugi 
raz pam ustnie, dalej, przez pana marszałka nadwornego 
w Łaftcttóie/ gdym przeciw Tatarom jechała nałmaięfc w;^ 
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Lwowie pruk iMUiik Kktłaiinrkiego tiponinał^ i MeiMł/^ 
Ubf {mu SitiMel Zhorowiiki nie ty wał W jui^yBdykeył 
mĄelfy ęd:f^ a muftiraiem i.prtyiAęgą aioją igrać aie 
chdfttem; by był kto "cAiciał eł^ w to etatecsnie włoiyó^ 
i ftaieemkf opi^n^dy itostełyby były ei^, i pny sięga 
irn^ik, i pnmOf i ten e^ je pogwałcił. Ale dłażąj nie roz-- 
wedaąe się w krf sprawie, powiem ie nie lestem ja iry^a- 
niee. ie stanę ^ gdy praWo stanąć każe; ale też żadna obro- 
na, żadne 6xeepeye I Błnszne, bronionemi być mi niepowin- 
ny« Sehylam ja czoło przed prawwi, ale fakcy om i bakom 
nigdy się nie poddam. Ji^eż są konwokacyjne obrady^ 
warszawskie? W małc^ liczbie posłów i senatorów prze- 
dw instrakcgrom wcjewództdm. Najprzód zacny z aomn 
i osoby swojej dobrze rzeczypospolitej zasłużony senator^ 
gdy na żałobę przedw miiie uczynioną obmowę jął czynić, 
halcaniem, cłuirkaitianygtoisbateiy porywaniem się za broi^ 
stfnmiony. Słndzy przez koło senatorskie przebi^jąe jak: 
gdyby do potrzeby, okdo panów strony swej knpili się. 
By€bło potem posłowi jeanema, który też w izbie ob- 
mowę o^ił oaembie; gdy do gospody odjeżdżał, im- 
pet nań nesjmiony, aczekab wielkim pędem 'wyciśnt(m^ 
ledwie go nie inrzyprawił o zdrowie. I za cóż ta na nmie 
zawziętość, za eóż dięć pozbawittia władzy nrzęda mego? 
Go się tycśty Moby mojej, takem przyszedł do dosto^ 
jeftstwa t^o, jak ńę godai człowiekowi dobremn przy- 
chodzić, po iic^ieflln kilkn usłng pana swemu i rze- 
czypospolitej, po wzięciu kilku zamków, za prośbą ry- 
cerstwa wszystkiego, za wstawieniem się panów radnych, 
bez żadnej prośby moje}> i owszem długom się tego^. k. mci 
wtbmniał. Takem zai za pomocą miłego Boga na urzędzie 
tym sprawował się, że buf publicznie na sejmie za posługf 
me dzi0iowano« Od ćzaiau w któ^m buławę dzierżę, żaduej 
sziEody a selżywośoi rzeczpospolita depodj^ przeze mnier 
i owszem, w malej potężoMoi, z mi^ łićz^ żołnierza^ 
nicaraz nakładając ze swega na ludzie i strzdbę, nieraz, 
zakigłe ze swego wy|riikcaj«io żełd^; otrzymał się po^ 
kój, oddaltty się wszelUe ^ krajów tych napaści i szko- 
dy. Niech mi więc nic nie ma złego u waszmościów. 
mniemania. Nie pozna mię nikt tylko dobrym obywa- 
telem, dobrze ojczyźnie swej^żyeząeyln , nie nie ^priiyi^ła* 
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śkięma ^aąleżj, f rz^^if, lees p^yji9 w ipakojA^ teft.^ 
<m(teo8ieflauców>>wcbavmąiJiic ji4i^.cit7» pfi^|i«toi.^ Ti9>i 
<(pm w począt^h miotMyeb. na iwie |>(Hkjr9e&.po-> 
siedział, tQ i I0raz pawtarsati^ Map l;;rlko jemf dmw- > 
k$ i jednego, potom&at drogiemi a^Beren moiim^t; tf^t 
Ja waoi jako r^oj^ie pokój a i wieraoiifoii nąj od^J9« 
lifiech mię więc^ jak kto ehee obnosi , ^ jakim jeitepi^ do-. 
v7iodły już sprawy, okaią i d^^diąj po9tępkt nKije ^)*^ 
Pismo to, przerywane kilkakroó, tyoh tylko priekany-i 
'wrfo, którzy od dawna przekonanymi byM. t' 

Żeby . uniknąć doznanych już zgorszeń ^ by mnif^ 
burzliwiej, mniej t^onmie rozważać^ senat zawrzeó 
kazawszy podwoje, przez dni kilka bez shiidiaazów 
obrady swoje odbywał; lecz i wtene^^s więcąj wyrze- 
kano na złe, nii ^ęma starano się ai^adtió. W nie- 
przytomności tych na których najwięcej godzono^ zje- 
dna strony Górka wojewoda pozna&euki, Zboi^wsey, 
CzarokowsłU; z dragiej Opalińi&i miurs^ałek, poidkan- 
^izy i biskap pi-zemyski Baranowski, Dnłski podskarbi^ 
z. IŁOWÓW ŻółKiewski bdbBki» późaiąf bcftman, nic nie 
stanowiąc, spierali się dlaga P^^ywali ci ostatni pra-' 
wo Zygmunta I któr^ nakaząje^ t0 na kottwokacyi, 
prócz wyznaczenia dnia dekcyi, stany tednego innegą 
prawa stanowió nie miały* G^cba na to strona Zbosow- 
aluch, w senade od dnia do dnia zwłoki czynić, sa- 
mem znużeniem posłów do rozjechimja się przywodzicie 
za senatem wśród biesiad Górka wyszydzać, wsiqriey 
j;wałtów wyrządzać nie ^z»itawa}L 

Żółkiewskie który raz> jnii prZM i^śitiony nań od/ 
ałngi Jana Zborowskiego czekaa, Jedwie aaUtgrm ni« 
został, zaradzając btejspisczećistwu własnemu^ próaz zgor- 
azenia nic z dzisiejszych nie .przewidując obrad, odda- 
lić się z Warszawy umyślił. Wysławszy więc przodem 
pojazdy i konie, sam przez most postępojti^ piectoią. 
^atyolimiast słudzy, i cMa nzbc^j^MMi ^ovQW8ki<di xm?^ 
4sza, wysypała się za nm» locz jeiyliini^soaza.oiasnem 



9 p^^9tim&w w^hwmtkitii. 



Digitized by 



Google 



15; 

Iffcali^ji^bfikrft gdf Żółkiewidii.;m'3draenjt»c4iM)irił «it - 
8trott9» zaongii laatafinć. Ś WToioBly^b wedU Mmko.) 
winiiMiif»lBego miejKUH skąd m sfUftślaAskie pola n^i 
80^ i;^rOQoi^)^. tttviera nĄ widbk^ pairsdi Itid prsera^ 
ttiqr M mitjl|oą 8j$j»e8]pn«ć walkę Bicdij/btAeui wła^ 
snamL Żółkiewski ^skoro preybłiiąfąpyck si^ ujrsał, i^coj^. 
zminódhzy nai^koło, md « poeiteai «woim. sUioął w po- 
środkiL Zkorówtey silną do obt eay poilrsegłftsy gotO'^ 
w^śó y me.ra^Mćsytiająo' bkwy oofbęlKsię nasad* Zgwał- 
cone ^ bezpieeibe^two |Misła^ tyla obostrzom pirnwani; 
W6zjjri(kicb obraBzyłir wm^9ty\ skarźyłasif całe prawie 
kob rycersUe^ skarżył się senaty lecaprAlno, — wyślę-' 
pek* Ykaiaąym me sostał ^). 

l!>o tyla iKiigdsy sia^onami sapasów, do tyla polityk 
cotjsełi' lubwewBń^f prayezyniły się jessesc rełigijns spoiy.. 
BdźBOwito))^ po śmierci Zygnninta Anglista i njecłiattiii 
Henryka y ola(a^ntywaIi prsy kaidem bezkrólewia oroezy- 
ste Kar^esenie bespieez^Mwa^ wołnoioi wyznań i obrząd- 
ków ss^otoh; sprawiedliwie więe i na dzisiąjssei kon- 
wokaeyi podobnydtte domagali się zapewaieA. Nie- 
wczasaa, zbyteozna dodiowieństwa gorliwość, sprzeci- 
wiła się tema. Obstawali biskupi przy Zy^oata I pra* 
wie,. ii na ]ik)Bwokacyi> prócz wyznaczania dnia elek- 
efi^ ńw ianągo stanowionam byó nie powinno; przeci-' 
wnie róźmmierey, i aanii liosai, moini, i pn^z powioo- 
waetww C(:picrw«remł domieuni wpływ szeroko mająigr^ 
głośno fjdomtagali się o, petwięrdzeaie przywilejów swo* 
ieł^ gróśąc, śe jeMiby ich nie zape jcniło dnchowieństwo, 
o*i ^^aerwą. obrady, »«ia katolików spadnie wina wszel- 
kicli gwałtów j ttieprzyzwoitośei> wyniknąć s oporu tego 
mogą^jnoh. Zzapidem i aniesieoiem spierano się z stron 
<4>ydwóc^^ taŁ tdaieee^) że arcybiskup gnieżnmbski acz 
w pół. keńą^ąef -a 'Wanizawy wywieść się kazat; Bos&^ 
lażewdd ł>iskiip ka^mkr i iani biskupi bes pożegnania 
oddadilijrię ^). dostali lifttLóSalikowBki arcybiskup lwow« 
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8Wv i GkHilieU biskup kamicnieeki. SnUkowsU mv 
nwezjn^iwe staim rfoerskieco^ nalegania e rówśąt*^! 
poiina&jąe źywotdą, w sapcie swoim lerwał z głowy 
kaptar^^K mnceleiD, nucił je wpoir4d senatOy a- resdaiik 
8sy szaty i nagie okaalgąc piersi , woM^te prędiej ge^r 
t6w areyfoisknpstwa i życia postradaó, nii podobnego' 
gwałtu ko6ciołowł i prawom ojczystym dopuszczać. iTo 
oświadczy wszy^ rozgniewany wyszedł z senatu'). Wkrdt* 
ce po nim i biskup kainienieeki o^ijdalił się z^ Warsza-^ 
wy. Stany świeckie zmieszane tem duchowieństwa od- 
daleniem, lękając się by przez to rozdwojenie wszyst- 
kie ich ustawy za niewaine uzmnemi nie były, nie jui^ 
do prymasa, którego jak za umaiłego sądzili; nie do 
arcybiskupa lwowskiego , którego doznali zapalczywo* 
ści, lecz za biskupem kamienieckim kilku z siebie w po- 
goń wysłali x prośbą i łzami, by Utąjąc mę nad snm- 
tnem rzeczypospoUte^ zamieszaniem, efaciał wródó, i ntdą^ 
swoją wskazał im drogę^ jak wynijść z tylu trudności; 
Długo wacbał się z sobą Gośłicki; zwyciężyła chęć po* 
koju, wrócił, i jak ojciec ojczyzny w senacie pozdro^ 
wionym ujrzał się, anie chcąc by został na po(;em przy- 
kład iż świeccy bez duchowieństwa ustawy podpisywać 
mogą, podpisał akt konwokacyi, z tdmi atoli słowy: lUa 
dobra pokoju. Byli jednakże tacy, którzy krok ten ro- 
stropny męża z głębokiej nanki i pobożności znanego, ga- 
nili^ i jak sprzyjającego heretykom do stołi<7 apostol- 
skiej donieśli , co mu później do postąpienia na wyisze 
bitkupstwo niemało w Rzymie sprawiło trudności.^ ' 

< Tak gdy senat i koło rycerskie, znacznie już*: prze^ 
rsjadfone oddaleniem jednych prz^ groźby^ drigiek 
przez samo znudzenie, podpisano akt konfederacyi dnia 7 
marca 1587, dzień ostatni czerwca za dzień etekcyi) Wołę 
pod Warszawą za miejsce zgromadzenia omaczoito. Czas 
ten bliski pierwiastków żniw, rolniczej szlaebote /taąjbftr^ 
dziej niedogodny, fpotiug wielu? mniemania) wyzuŚHWono' 
umyślnie^ by oczekiwane z oU^^fa stren posiłki, 'OUt^* 
zastały już żywność, a zatrudniona żniwami szlachta 
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mami sbiMRła^iiłt^flMiiiM OHnomomftym śktem wdiyit-* 
Uaf^liimeJBts względem ipMiiądkii^^ i httpiecze^^ pn^i 
błioniego nsiftwjr} teenoić nad '{paniami i imiBmc^iM^ 
nid' wojakiem poraczono Mikołajowi Berbnrtowi ^b Fnk 
sstf na podkomorKema baittyemci is nunteiszą oadKiająr 
by gio< 8obte aobowiąsaóy jak raeiej by* od Zamojskiego^^ 
oderwać. Strafc £amieiBna i stron/ tśraeeznyeh oddana 
Jariowieckienra staroście śniatyiskienni^' obydwom na-» 
kazano przysięgę, ojbmyUono zapłatę po złolych ezte^^ 
ryata na kT?artał ')• Wyznaczono po województwach są- 
dy, zapewmono widne obrządki jakiebkólwiek hądż re<-^ 
ligijnych wyznań *). Prieeiw Zamojskiemit otwaraie nie^ 
Górka jednak i Zborowsey, zapełnię prymasem rządzą- : 
cy, przywiedli go^ ift z niektóremi do potdpisn warnn-- 
kami, wyiiał do niego Spławskiego wojewodę inowło- 
liwskiego. Wamnki te by]y : aby wyroU na Krzysztofa 
Zborowskiego przesźłydb sgmów wydane zniesionemi^ . 
ze wszystkiefa ksiąg wymazanemi były; ąby Zamojski 
za śmierć Samnela odpowiadid przed sądem. Przydano, 
by komentarynsze wojny moskie^^skiej, ^udziet mowa 
fi^eczyckięgo instygatora królewskiego w spttiwie prze-^ 
ciw Krzysztofowi, zakazanemi zostały. Oto naJKi^ej 
ślepy Czarnkowski nalegaŁ Nie podpisał Zamojski tycb 
wamnków, lecz odpowiedział na nie prymasowi w wyj 
razacb, jakieśmy jni:' widzieli w pcprzedniczym łiśeier' 
jego do stanów ■). 

Peminro pozom gorliwości, który w akcie konwo- 
kacgrjnym okazywać zdaje się, gwałtem Inb;f»dejśełeiiyv 
nchwalone nstawy na zjeździe tym , burzliwe onego po*' 
stępki, obruszyły po domach pozostałą szlachtę. Miło jest- 
pp ^lu nieprzystojnych Górki i Zborowski^o scenach, 
vńdzieć rolniczą szlachtę zbierającą się po grodowy ctr^ 
8wj%h naiastach, i tam w uroczystych pismach zapewniar 
jącą aobio pod gardłami i uczciwością, świętość prltw,-^ 
wolność wszystkich wyznań, bezpieczeństwa własnóśd, * 



^) Ziotj Y. 1578 wart był 10 M. dsisiejisjcb. 

^) Eonstjrtacye, itatntą^ |>rE}iiHlejtt/<^4^fi»«^^id87 r. pfigU 40$. 
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Gwągf wftęiiw knij^owjnBłi^ ii uiświlUjfMhrt ptkKj^ iM*r 

stuęiy^ poUtemerwntd^ąetua^ lińaiojirięierrir Ki)a^owid> 
Sćndomienm^ Pokz^ewnjejr i t: cL.^ ; Łęcz > gdfi vozBą*< 
dfia i w ońemośoi i jji^ >8alidil;a ssiikaitt p^hu^ 
wszedmego dobra^ Zborowsejn. óiaitt praeciBcifmodrego' 
do poparcia aamysłó^r Bwydi.iM^y Zamojski jak aiękpt 
sile oprzeć^ oalkiem HżyłLj^Zbi^awscj ; mniej wsi^. 
mniej w obywatelstwie .wzbadstiąjfcjf' ufo^ioł/ aqi iBOg%- 
cy dostatki swemi równaó aic z bogaetwem.Zamcgste* 
go i fego przyjaeiół^ z Zamojskim wspartym prz^ ca- 
łe prawie rycerstwo, wszystkie swe nadfldeje w. zagra* 
niosnej pokładali pomocy. Acz z względu dla niesła- 
wy, stsralt się ile można te obce nkrywaó postfki^ wy- 
dafy kb jednak krąiąee w obfitości niisspodaiane ro< 
dząje mimet czerwonych złotych i talarów cesamanie^} 
mieckiego RndoM^a. Lubo znaczne jak na pryin^tnego 
obywatela były Zamojskiego zq>asy> nie mógł ^Uwal* 
czyó nmńi przeciw skarbom^ które potętny monareha 
tak hojnie iizafował. Udał się więc o pomoc i wspar* 
cie, już to do przedniejszyoh w królestwie ^bywateli^ jni 
do miast pruskich i hołdomiika Polski książęcia pra- 
skiego. ' Ile w dawaniu rad skwaplłwości, tyleodągaai4 
w przyczynienia się ptenięinem znalazł Zaniojski a 
wszystkich. Pozostałe po ^róla Stefanie sumy, przy^- 
kładem poprzednich bezkrólewiów do skarba pabliezoe- 
go zajęte. Zachował był przy sobie' krół Stefan |ako 
^riasnem nabyte niebezpieczeństwem około sto^ysięe^ 
złotych % podiodzacych z oknpa jeńców moskiewskidu 
Prócz tego kilka dniami prsed śmiercią odebrał bj^- 
20,000 zportoiynm gdańskiego. To wseystke częścią 
na zapłacenie d?for\i królewskiego, ezęśeią na obroni}/ 
granie, od senatorów litewskioh aabrane. Po ostatnim 
W Krakowie scgmie, gdy król wy^eidśai de Grodna, Zar 
ncM^ski w Proszowieadi z^ec^atoni drog^ tam w po-* 
nfidej rozmowie, która była jnź między nimi ostatni]|, 



^) Złoty naówcsas był wart 10 dsifliejiiyelun •<„ ; 
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«cSii|gBiUHe źołnimn^ią>BEM(ió ifl(Dżn0 bjrło ^y 
,i7 .^Zboffo#scpri Q«MLa^.ok<^ dzmi^wi fyiig^ zibnh 
•egóKfiByłi kointeilza/ pamlĄdstf. temiiukmuio^fcSkó^ 
-fitefibsku^ Dieinićid^ioh^ iwłoekifih i CMiftkh ^). 
f i. ^ii^^ kMre KąibojskLBa elek^yą x sobą pitowaAsió 
iMin^ślał; byłj ci^toią przefc iumo samego^ «^oią pnm 
pnggąeiół, oióodciąiffzAR oebotowów seteaiM iwłamym 
mh< ntr^ftmymme koiztciD. Eniybyl i Faressbaeli' Zriifr- 
dw«sneiiu ijłko^mstjr śwcmi^ ref ita bosmm loflanl- 
^jiEAvF|i p6d> ponń^m obroayt gnmo^ oie wjrroazyk eic 
2 4omii; Jednak jako rękawa wi^rMści, i ssłaeiita i 
miasta Kygą> nil^kcg^ji^ ttąjia potUm swyeb ^i^ałaly. 
Fcó^ tego i^iiiiftrafll^iiiyoefatwo^ «o 2a ł^óla SteGuBA 
pod Zamcjśkinl iifcrakij^o^ po^fiatzjFła d<^ hcttMiia i^nl- 
j^. Broydaó je«u»e aalefty na stronę ZaHnąjskiego 
ten widyw po krajn^ kMty hmi dodawał poMigi, wi^ 
^cg nn^ nad^fiłyiaama* 2na^sak|)6za bowien oaftó 
jpslaefa^ pn9» osoMafy astefneł^ tab lei .Boiewolollli 
d^broikie>stnrfv afrim.się trayiDąła. Nie odatępewali go 
przedMejsi sedaforomę, jakko> :to w kotonie Tęcaijriteki 
wda krakowski; fitapiaław Saafraniee t Ptaskowig Sk*- 
ły wda sandcuękrid; fitąniiftaw; Żi^Ukiewski wdit roski, 
y9 Lit#ie Badaiwił ii^a wiłeteki, między miaiiiteaioi 
Opaliński marszałek w. k., Baranowski podkaaeleffzy; 
Dolski podskarbi, i inni. Zamożniejsze w koronie mia- 
sta z Zamojskim także trzymały. 

Tymczasem g^y. wyb^r^i^^wego króla wszystkich 
nmysły w zawieszenm frzymal; gdy strony przeciwne 
czyniły zabiegi, spisywały !W4)jika; gdy jednych unosi- 
ły namiętnoAci; drugich ^byjR^alelslća napełniała troskli- 
wość, królowa Anna osleroóiałli po bracie i mężu^ smu- 
tna straly ^.jakią^i; ^i^<^ ^9 P;%PH}4^; Unii Jagiełłów 
okołO: ^eb^, ńie ^^idząc,. ęęią ie^ća s weco upjąejng^ś^ 
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A'... .IMc mąfmtti^ąc Mą n* tnoowtoie ^mn iHiń^gę, 
f&ijęmmĘięm i pmymdwkt^wwrpitłi wmymy laśmtttą, 
^ }9dtn ,% pnyjmMi}EBmlerz9^ fuM^h dićpnjitiHDtae- 

' ^WiidofBo ^v«zy8tkikD>.c jak;<ot>yirat8l8kidi pisjimyn 
^ondsni ZflUBDJeki tei cAra^ nafzo rae piayseedł^-^Hile 
iąih%]n«wo€l«wia^ chęć go WBtrtyttijm poi^n; aoi 
*dd niego samego, aoi ^d,^^ co^ & nim ręrómi^ą je- 
^dttóy kMiTobaaota i ^wieri¥o6ć pnecdwt^^cjczjfząw «Ba- 
Mi^s% doime) nieaia csego rzecspospdita lękać tsif. 
Gdy jirzeoiwai^ pierwsi ogtHHDsa mfy abiera6 zaczęli^ 
;ii^daiał i Zamcgski' zbtoję, me teby ueiskaiÓiBiiyoky lecz 
Mby siabie samego obiońió. Jeieli pmedwni^ Mchoą 
mojnlUL sw^ oddalić) oddidi i on awe pałk^ mobowieńi 
arikRSego być mu. aie >moft^ jak o dobio cjezyisąy na- 
ladzaćr się w pokoju. Miigsee wibl hb^nm^stuu^ ed 
paWeanego arafidnika wyznacaoiiem mu było> podbłmat 
laieJBoe i Inoi ssfHfłi; gdy z iiiegowe^-echojsąi i^dnlcg- 
"Ski bea imrażeała «ię na niebcapieeze&Btwo (jpadc^ swe- 
go nie metę] Jeieli przepasamreh sobie od nielKUryeh 
osób, zbyt nciąiliwy<^ zbyt ktttywdKą<rpeb warimków 
przyjąć nie.mćg^, nie nal^ itąd-wnbsićl^bjft dale- 
kim ^ porozumienia się i sgody ^)^^ > 

Tq zgody, tej tak zbawiea^nej usługi, po^K się 
Ssafraniec z Piaskowej l^aly w<^ewada saućlemirski, 
Ifikt>łflJ Firlej kasztelan biecki Cheiefi om/ btjr^ nim 
wt^dzowie stron 4>bydwóch dla ułoienia się do Warspawy 
praybędą, w<»8ka .Zborowskicb oddiągnęły Ao ^Izerska, 
a lud ZaB^jskiego dowsł Wilgi; Wisłpr przedziełuS. ich 
iniała. ^-^ Sami wodzowie> wpeezeie nteprzedmdzącym 
trzeebsef ludzi, ^katywać aię nuelL Zbomwscy nfi^ w^m- 
kusfkiieh posiłkaeb, odratteili pooiielilone^ warunki ' Na. io 
tylko zgodzona ś^, by dłauniknieniaMtargów^ Zamoj. 
•ki łZborowsey nierazem^ lęeakoleji^ do senatu pnj^ 
ehodaSi. ^ * ■:■ ' .-^ .;-. ;• • ', ' ' 
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.Moattt^ jftoidrdwił iloite$ii3Reb^Q6«r; a wtpomiiiMrfliSr o 
mdotmjA nu sMńe: mmi sMiif^ pntioiwa^ potiransaili, 
a firahowiijFdt: m^ 4oi(koaot(fr^ 8wą ztp»elMKdiv póiMc 
i ntligi MTft óówiaika^l; i.tftatty da m^^ do dctbra 
t^iiUkziiegp> do ^f(3lk(^iutgo ^bto» króte lachęoiŁ ' 

Joi liedaiel kilka ciągB^ aif słaime obnidy, ait- 
słyssrao nik audi jak' Igrlko nld^fluiiay bj ZMaą^ o4- 
daUł twa wojflho^ bjr za śmieM Sanmla, wygnaoie 
Erzy88lo& Zboronsskidb odpowiada) ivaed Byłem, i pnę 
{K^obne effnmjj miekb m tatk aie8|MraifitdBwie , wsig^ 
kie triewcBeśafOy banfiwto wnoeaoiiew PraybywaU aa 
obmdy te €h&rka i Zborawacy, iniai^tto a Uosaeiiii iiWfiltf, 
lecą a dsia^, a ibsąjajia Indetn jeadn^oi i pieaayiik 

Ihiia jedołgo gdy ZaaM^iki do aanata pnyazedł, 
jeden z iih^ 2^rowakioh, aMiią]vaqr eeLn^ Btoji^ĘĘfO 
priy betmaiua aabudietaegó BdoMeAća Waekara W^ao- 
wieża; roAznicf nań wyaMizywsayy trapam pokH^; aa* 
kity ^^ ^HiaofaeflDt Brzeaińki kaoouk iaowro^wskł^ 
.ipny biakapie awoiikL atoji^ ^)i Kfarotzone krwią ma- 
wniBą aaiflijtee obrad ImUunuiyeb , b^aźi> by aawiiffe 
i merte na aezlacb GUrki podchaiidoBO tanjstjf do 
okfoimleisryeb mtt poeto^. m^ zbrodni, wielu nawet 
MBfi%i]ń(9szycfa pmjaciół Zbocowakiek od strony ich 
oddalać zaczną. Żeby nsonąć najwiękizy hidaaów po- 
wM, (to jiiat błiBkoió Aki^óW Zami^dmgo od Aiicggea 
iOlekiDyi), etary prymas Kankowski, eayli Zaasojaln iam 
(daMyopiftowie bowieoi aie zgadzają śg na to), w noqr 
aaopę obieralną podpatti kiizafi. Po spłeMenia badowy, 
piryiiaB inne miajaoe> strony 2SborQwakich bfiiato nio- 
sówiiie, wedhl^ radhr ieb wybiri i ai^dtajną mrojAiyalo- 
śdą po&W]feił« Odweku jeaaeae w radach swokh Li- 
twini, posSnych ieafBiycb MkgMiarii prieprawiH się 
na ię strM^ Wisły, looz w obobniem od innych ial«|aea, 
w osabnyeb <^zoam namiotacib. ftowineye inflanlakio, 
wameeafy najbalrdsiq| zAwistną ieb aiespokcjaośó; cbo- 
eiaii bowieii prowineye te jako wspóhlyai oręiem pod- 
bite^ do obydwieh pmyląBZdao aosteły narodów^ Łi- 



') Sulikowski pag. 192. Pitteckl |«g. A€. 
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^wd ;Maidc ' nie! pmifawiła ' rioAoM pimw ^ i^yłąóznego 
<^Sier«uiift (mjA. Oitrotai i^^śete Wybom króta> nos 
if seiieach Bpi^»J3|C7[ w^^kifianowi motdciewskiemii^ otw- 
*^9tm jednak iiflpoz<3V; zostawiid] sobio wtoBeśirie otwmrte 
pole prsystąpfeiria do strlmy^ która mą licsaiejszą i pe- 
wnieJeBą ołuiie. Tmskliyri ocidośi i spokojnoAć swyisłi 
ftanic, bez ki6ła, bcz nijo8i«iua się z rady koronnemu 
aawieszeirie broni z Hodcwą na lat dzieiicó z»irarU4j. 

Tymczasem obrady aez na inne pneniesieiH) mió- 
aee^ ani spokojoiej, ani pożyteczniej dla pabUcznego dó- 
br$ odbywały się; gdy sabarzenm, gdy MH^re ciyraz po- 
wstawały zatai'gi, wszyscy prawie senatorowie, dadiowni 
.t.iftwieccy^ eo dostojno6eią i wrięoiem powatniegsi z koła 
rycerakiego, prey Zamojskim gipmadzió się zaczęli* 

Ci wszyscy ehęoią pokoju iJoliira pnUieznego tc&nący, 
rm poufałe zebrawszy się namowy^ względem wybm 
króla, względem dogsdaośd i przyotiotów kaftdego z ubie- 
gających się, nradzaó się poeaęli. ^ 

Królestwo od morza do morza rozeiągsjęie wia- 
snośai swoje, żyzne płodami ziemia zuniesakiiiie przez 
kid wojenny i razem rołnicĘT; 4awnemi trynmfy^ świe- 
iend pod Batorym wsławiene ' zwyeięstwy) królestwo 
mfówię, od dziedzictwa bc»*ła całkiem sieodwykłe jeszcze, 
słusznie zaoStrzaA UK^gło cłtciwą postnsiinyob meiiiardiów 
posiadania go iądzę. » 

" Od Bgafoienia psCnnjącej Unii jsgieiotekiej, dem 
rakuski zagarnąwszy już pod beriocwjojp^ wolne, biała 
Ozecbów i Węcr^w, i nad koroni poMką też panowa- 
nie mm^ghęk zamyśli Świadląem; sabiegi jego 'tta 
-elakcymcdi po toiierci' Zygmunta Aagu^tatipooddalemu 
-się Henryka. Żarłiwszemi wk kfe(fy> usiitowattia te lokar 
zały się na ^si^mie/ dzisiri^yiaK;':ćo >Maxyay9ian< ceparz 
opieszidoioią stmregojwiekai opu^sił,! to ptanjący dfli6 
itinit^ II, a łmrdzięjipi^radfticy jej^o, diaktótego z>braoi 
cesaarza odzyskać zdmyńlaii. 'Wspiarty^ .Ritdolf sikMi po- 
wagą dworu rsymskkg#,mfl|ący poświęconego sobie 
zupełnie Annibątak ^Sapuę «inc$ru8tatapostolskiego w Sd- 
~sce, całyTÓd !^rowskiith^vi^(9nie>m'w;n^ania zobo- 



O Reinhold Held. p*g.^S52. 
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jeAstw^ jńi mdiię|ą pmmty.nMAfnim^miAet^ 

nH Mokoe do ^liatów foselatYno s bogfttemi dsiy^ i li- 

omkym pmiędij.upaabuu' Posłowie ci byli: Stanisław 

PamosU biik^ ołamameęki ^ Byoiiard StreiniasTyffeii'' 

baek^ i Inek im^ałi pniedaiejnycA ssląsktch i eseskidi 

paii6Wd 

: DoMą i rad% poselstwa tył wspamniony joż nan^ 
^ss ngmskli człowiek wyii]ody> saoicty w pnedsię- 
wzifda^ gwiritow^ w spesolHudi, zręczny jednak i ski^^. 
Postnegłszy odrazę Polaków do Rakaskiego domu, i on 
i Zhorowsojr oie raftwilt z pocz%fckii, jak tylko o króla 
Fiaikie, dałq o w. kniazia maskiewskim, nakoniee me 
wymientająe żadnego s-ansykaiąi^t, podawali ich czte^ 
rew do weinego wsqratkieh wybom, Ferdynanda ^ Er- 
Mstdy liazynąiUaaa i Madeja. P£Ao» posłów cesarskieb, 
każdy z arcyksiąiąt miał swoich, praeająeyc^ pilnie i 
aręcańie; i gdyby nie Mepapópędliwość Zborowskieb, 
wieie było p^obieśstwa^ dtel^ się- MaKymilian atrzymał, 
a wybór len i wowydi .cze«acb> i w ska&aeh na pray^* 
szłodó, byłby motoilzczęiłiwsaynl nad 1^, który nastąpił; 
: I>n%i.abieg^ąoy się o koronę monardia; był Fie^, 
der Iwanowiez wMki kniai aotinewski Ji^ ^egdyi 
posłoiwie Jagiełły, tak dsi& moskiews^^ przyrzekali nie- 
aaiiefncpańistwa (od granic Inflant^ morza Kaspijskiego 
Tosciągi^ąea się) do korony ^polpkiej pr^yłąeiyó. Ofiara 
te nićttałe .maiły z^sobą pcmęty *). Jakoż Utwa z po- 
itedft • sąsiedztwa^ trwdi^ od ^północy pckoju, powięk- 
SfCsia png^aroiiaSiciem: takofwem sił współnyoh, dla po-. 
dehicAstwa nafcmiieo |ęi^yka>m<MBkiejV8kiCgo do ruskiego, 
af ulem i niowy> naenąJNfjc^ysfej .bliskiego^ aes potaje- 
mnie^ >g<>rąico Fiedorowi sprzf^aiiEu W Polakach; oiewiełe^ 
MAskwt^ analAzła stronników, u Nad< Iwietne czynione 
fineĘ nią ofiary,: puzeWaiafai w inmyśłe kt awaga nie- 
dejpidfiolci, .niepodobień9tvvi»:s podobnego wyboru.^ 
Skimrały na praes^odete^stan Piórowi ty zdrowia Fie- 
dom, ińezdolMM:doirziidów^;odl%3b6i miejsca, barba- 
ri]Kń«two obyczajów, ottd .wśĘ^tko zaś zaeięt<»ić grecka 

*) Ahr^g€ chranologicue de Thistoire du Nord, par mr. La Comb, 
Tom I, pag. 444. 
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pneg^zedł odp» od Jana IR kzdla omeiAwgirf ttśUkt 
w którym go królowa Awa- o jak najprfdtae pnjrria^ 
itie syna nagliła. W odpMe tyoś wyimź^ król sswiiMcir 
„żt liekroó scojrzy na nhibionego ZygmmitaswegOfłłe- 
kroó wq>omni na sędeiwątwą Btsroń<^ na beipieeneA- 
8two i korzyśei patatwa' swego, tylekroć więoo) opą- 
Imje powodów do asatnEymania sym^ niiełl do joddiOa- 
nia go od siebie. Nie odmawia atoli przez posłów sta- 
rać się o berło dla niego, jeżdi je będsie mógł otrzy- 
mać pod wamokami, z pewną godnością i dobrem pa&stw 
obydwóch zgodnemi*^. Cały tok łistn tego okazywać iż 
królewicz szweds^ mniemał, ie przyjęciem berła pol- 
skiego większą narodowi naszemn ^aże łask^ niżeli 
ją sam od narodu odbierze. 

Niebaczme przez królową list iten wiek pokazy^- 
ny osobom, zraził oczekiwania nicjjednyeh, lecz poloEze- 
pił je wkrótce powrót ze Szwe^ri Marcina Leśniowol- 
skiego kasztelana podlaskiego/ Ten pochlebne przyniósł- . 
szy Awiadectwo, i przymiotów królewicza^ i dobr^ 
względem nas chęci ojca jego, ni^lko dawniej żyezą* 
cych Zygmunta potwierdził nadzieje, leez i nowydi po- 
zyskał ma przyjaciół. 

Tymczasem SSamojski i przyjaetele jego, po mt^ 
użytecznych o porozumienie się a przeciwną stroną usi- 
łowaniach, unikając zgiełku, zaburzenia, gdy w osobmoi 
miejscu, jakom już namienił, rady swoje o wyborze kró- 
la składają, gdy zrażeni gwałtownośeiami Zborowsludi 
senatorowie tak świeccy jako też duchowni, porznci^ips 
ich^ w znacznej liczbie do kanclerza przechodzą, Zbo- 
rowscy z stronniki swoimi chcąc przygnębić mnóstwem 
ten przedniejszyeh obywateli poczet, za wnioskiem śle- 
pego Czarnkowskic^ orosili rokosz ^), czyli powszech- 
ne do narodu wesswanie, aby każdy obywatel używają- 
cy praw szlachectwa, pod surowemi karami na.poto 
elekcyi stawił się; lecz sami nieufiii podotmo, by sickp 
mnóstwo zgrało, nazwali siebie radą główną powszesk- 
ną, zgromadzeniu zaś przyjaciół ^Zamojskiego, przez \po- 
imiewisko nadali imię Bady Ozarne), a to z prsyeaitir- 



') Sulikowski pag. 1^8 i'189. FlAsec^ p. 68. 
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iM(gO'.pntt ^boiowftidi skutku; Mimo gorącqrdi zabie^ 
gMT,' BonejmBa^ Mm^iicgiiie/sypai^eh pnez rakosldc^ 
pcyriAifpieBięd^ryrtroaą^ich (swlssicsaiwpfzedniojteydi' 
obywatelach) zmnicgsziUa się oodzień. Jni nawet i ais 
ejtiśknp^ KaiokRiwąfc^ zmęesoij tak dhigo trwaj^mi 
bnrzaoB^ majpntAn ptizśzl trzsćie - oioby, potem i sani' 
Z/Zamojskam poiosiuniświić się zaeąl^. Zgodził się na- 
wet na wybór kMkwioz^.sawołzkiegOy lera dKa umknie^ 
nia zarzutów^ niefchoąo bjjr zianie Jeg^o gloszonem być 
nnsło vqviód nioib^ je^w miejsea poAwięconem od 8ie>- 
bie oiiwkdozfl, przez iTSKt^ względów dła strony swo^. 
]e)^ na ladsie (jak ją naajnrano, głównej), umyślił tiian^ 
nki swoje oiwMMtezyó ^)» Wszedłszy do^szranków^ za^ 
csął mow^od nbolewnnia . nad tak dłagą esasn 8trat% 
i iznnźeniem Jrażdego^^a-rad^ cc^prędzej poApieeb 
ei^eyi, rwsponinał i o iibiegajfejvri|. się^ą^ętaeb. Mo- 
słuda, to nie bf ło nadziei przewiedzenia go na wiaat^ 
Ba8ią> odnnoał; o obnuw krób rodaka powąt^iewiri^ 
zq9«bie; z Niemoc nie wspMoego' mieó nie cbciał; fe*- 
den ' tyl]^^ w|^ór .kióiewiOKa' sz^yi^zkiego^ za nżyteeżaj 
leoTonietcg iimtał, i radziL 

Na >le słowft wszccu^nę Iiałas niezmiffDy. Andrze} 
Złm^wski marszałek nadwojny/odezwał się : „Czyli pry^^ 
mc» nu tafffiatD93^ stf ^ o tigadf mnychy głosem swoifi^ mia>^ 
nował jiuŁ htćlai Nie, odpowkdział^ «^iitem tylko ntoje^ 
ołma(kiqfł.^-^I kogói iedy * miomoimąć zamyślasz ^)? zawo-^ 
łał dmgi Zboiowski.-^^atio^ fai^i» noola nor0c{t^4>dpo-* 
wiodzif^.pfynłas^ no do siebie:^ m$ iytzyłby s Niemcem 
'pmnyacad do ^4mu/ Gdy goi głÓ9 drsgt zapytid: dByl(i^i 
JSeweda nie miuł za Niemcd f^Mettka jego jut Polkąj rzekł 
piymas, i Szwedzi ^ oddmeknfrm ęę narodem. Po wieltl 
issezypłiwyeh Oórki i Czai»howskiego głosa^ ^osaek 
któiB prymasa od sAnniy -Zborowskieh . oddaliły na zaw^ 



^) Heidenfftein p. S56. 
Ó Piasecki pag. 61. 
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odwiadczywszy imteiiiein Iiism49iwf9 powoiao i^iaMupi 
słirtbr, wyraa^ ii; nie pnjtkaiń ka^derZ) gdy tyla 
pottciwników awyeh widzi saiiraiiyBli/ ie jadnak pisp-: 
bodzie^ lab atę addali> fak aeaal ;walą aw^ą okafte ;^ 
nfii^ldd bowiem krelu |ęg>o dą^ jadyaie de nptiM^-i 
noici pablkzaą). 

Jejszoze Dałski aie 9ko&czy^ gdy ujraaaa zbłifa^ą^^ 
ce się wqjsko Zborawskich, idzu^ iok wymierzona na 
aenat Porwał się Opaliński i o koaia aawałał, toć aa-^ 
mo aozynił prymas i inai seBaterowie ^y 

Gdy kaśdy jak moina było w podobaem zamię* 
flzaaia kooia dopadała saacyosz apostolski Aaaibal Ea^ 
paa, acz kalawy^ otoozony Jezmftami wstąpił na wierz^ 
ohołek wiety I. Jana^ by itamtąd na życzoną i spo- 
dadewaną od, siebie bitwę, tern wygodoiei mógł patrzy<^ 
Bji on pierwszym wszystkich niezgod pożogiem, a choć 
kapłaa rzymski, GMrki; Zborowskich i wszysikiiA róhio^ 
wierc6w wodzem i g^wą. Tych oa pieniędzmi rakna- 
kiami wspierał; obietnioami, nadami zapalili wszystko 
w nadziei, Łe nałeniem i niisporsądkiem loaprosaone 
olHrady narodowe, nie laogąc przystąpić do prawnego 
wył»ora, królem Maxymiliana rakoskiego og^aą *). Gdy 
isk miotany nadzieją i niespokojnością nane^z, oieszj 
4ię prędkie) joi bitwy stoczeniem, zaczęły i azyki Za- 
mojsk^o z szańców swoich wychodzić. Joi tei i piłki 
ksiątąt Ostrogskich od zaehoda dągaęły^ toł i Opaliń- 
akiego łołnierz; Szafrzniee wojewoda sendomirski, środ*- 
kiem szlachtę swoją prowadził. Wt^ezas prysaas Eara- 
kowski widząc zUiiąiąoe się przeciw sołrie ho&e boa- 
ieiskie, acz stary, fzacił się na konia w peśrodeki 
aawołid by szyki stanęły, i sam przez posłańców prosił, 
zaklinał i błagał rąz Zamojskiego, oragi raz stenę 
Zborowskich, by pamiętni na łiraters^wo, na ^jef^nę, 
nie wydawidi siebie na widowisko i zgorszenie świata 
<eałego. Ta mowa, zwłoka w godzenia i sebyloae ka aa- 



>) Solikowiki pfig. 191. 
*) PiAsedd pag. 60. 
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oMAmi ido&«ei^ ttimiortj^r atipnjjttia n^fld, tek im 

P» tyah ottetfuoh. sataimiaoh, po pnykirdi i 
iqpqji|£iiydi od Górki i Zt>ovovrakiQb pnyi^ówkadh) 
ignio ołMBiooy piyaM, oturareie do ZamąHALiogo pne* 
Modł; eo m&ąfi oimejtMi i fk% stroiui rakuka, pnid* 
komNMt oatfttmem sdananiem; io me tak łatm> im bj^ 
wszcząć wojac domową, wszystkich jęli nlywać ^^ofto^^ 
MWy bf Zamąjtikidgo a Zborowałdaii pogodiid, i skło- 
oii go dą sezwołema na ICasymiUaaa wybóc 

Oi aamegd początka dekeyi, i aoocyasz i posło* 
wie Ęadolfa eesana, prsdKmani te na tamyeh Zbo^ 
tetaikieh połegaś aitpewao, i te przyjatfr tylko i wpfyw 
Zaniewskiego były w staaie nadzieje iehepelnić^ nienurta* 
^ali w aabiegaoh, by ma wybór ksiątęoia raknskiego, 
j«ko aLorzysłny Fblsoe i ^enm aamemn okataó. W tym* 
to eehi pracowali i oddzielni posłowie areyksiąiąt, kąjh 
dy dla pana swojego ;, leei pracowali ostrolnie i skfy- 
eie; jtA toieby mę między sobą nie wydać, jnł tet» by 
piB«E odkrycie to traktn)ą z Zamcgskim, nie urazić por 
pfdttwyoh Zborowskich. Polowie ci przychodzili do Za^ 
BHjl^kiego noeami i roamamali bez świadków. Stani- 
sław Ciołek posrt ar^rksiąftęcia Ferdynanda, miał pe^ 
wiersone sobie listy od pana swojego z niezmi^nemi 
dia kanoieraa obietnieami, z rozkazem jednak, bjr ich 
nie oddawi^ ał póki od niego nie odbierze zapewnienia, 
ie na podane sołiie warunki przystanie. Śmielszy Ma*- 
zyaiHian obietnieami i^mowa^ wielkiemi pochwałami 
Zamojektego wynosS. ^Bolesno mi jert patrzyć (mó^ 
w liście swoim) na tę zaciętą między staronami niezgo- 
dę; nie tąję się z np^rM^motcią moją dla Zborowskich, 
rinsznoić atoU wsaystkim bez wzgleda wymierzać ł^ę^ 
apójeie się tylko jcdnośt^ węzłem; W tą) ani ełekeya 
pK>^dan8go skntlra nie weimie, ani się dobro powsso- 
ehne aapewnL Oddalcie te fałszywie rozniesione po Pol* 
sne mniemanie, jiduiby stan sziaehecki pod ksiątę^ ra* 
knskimi w mniej szczęSIiwcj znajdować się miai doli; 
mniemanie to nie słowa, rzecz sama obala; niemasz 
krajn któryby od przyjścia swego pod berło anstryae- 
kie, nietylko swobód i bogactw swoich nie utrzymała 
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śle ittactaie n wet nie pofdfkssj^ alradwte Did^^ 
z świetoemi dla Sanojtkięgo B«enn|e iśtc* el>ietiiieatM^^ 
temi 0]ęw7 piano swe końeeył: ^Niepewiijr/Ioflii^.jaki 
nirfę eiKeka, iffcasę jednak goiąee, bym jak mypngdi^. 
iśtógł wae eglądać i nfetsluii^ Łiet tęn włnmą rfkąf! 
Maisyniiłiaoa pisany, pnes nmyifaiego poptatoa od hsiiA 
Ifegarella Węgrzyna, w noiy Zamejgkiemnbył pmyiiie-^ 
eldnym O- 
* Lecz nietyłko raknsey ksiąicta, nimóynsz,^ samlna-^ 
wet Zborowsey^ za^^mze w cela iiliTfniania^Ma33rmłłian% 
t Zamojskim pojednać mę tyciylt. Eaee^ ta piiztddsię- 
Wzięta najpraód przez SaafraAca i Firieja^ silniej prze^ 
Mikołaja Kazimierskiego odnowioną i poperan^ zestalaj 
Ten ezyli to namówiony ód Zborowskich, którzy o «laii\ 
kn prac swoich powątpiewać aaczęli^ czyli wiedziony 
dięcią zapobieżenia dalszym niezgodom, n^ł się da Ja** 
na Drohojewskiego starosty przemyskiego, domowoiloi 
kanclerza, by nźył wzięcia awego uZanM>f8kiegp, i pod 
słnstnemi wamnkami jednając zawziętych, rzeczpospo- 
litą od dalsssych zamieszek i Uótni nwolnih Podj^ aię 
Drohojewski; nmawiano mę przez dni kilka, ani strony 
dalekiemi zdawały się od pojednania, jedna tylkoj^mr 
wa Samnela do zupełnej przeszkadzała zgo^. Cheiaii 
Zborowscy, aby Zamojski za stracenie brata ich Saraiw 
ela^ poniósł kary, jakie za przypadkowe zabicie sdadir 
cica przepisane były; odpuszczali przez wzgląd na do^ 
slojeństwo własne grKywnyx pienięftne> domagali się 
6 przeproszenie i siedzenie wiety przez <a»s nifajaki; 
nakoniec za wstawieniem się p^zyjadół, byłe słowy pne* 
pfosił^ odpuszczali i wieżę. ' ... / 

Ńiegodnem zdało się Zamojakiema odpowiadai 
z osoby, za to, co jak wy kony^ący prawo, dla bez^ 
jńeczeństwa pubłieznego uczynić był jN^mnszonym^ 
w warunkach więc przez Zborowskich podanycdi/ więr 
cej Zamojski upatrywał obrazy prawa' publiezn^o^ .nit 
swojcg. I^edei za aterwiem Earimnrduego i pbteedsftt 



'^) HMenstein pag. 254. 
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Właśnie gdy najwięcej pties stronę liaknską rMh 
f^WBrnsuL byb, to wygnanj i krą|a Krzj^tof Zbo- 
fMrski Wf Olominbm pnmjwid^ dosda wie&ć Zamąj*^ 
fdńew ^ ^BB^ B*^ czeki^%o na wyiok odwołaniia i^irei> 
ilfo, w BiediBBet koni 4o Wunawy aUitołiię. Obni8»>* 
1^ tą ziudiwało(ici% Zamojeki^ postanowił nocą popme* 
^jął%N sbłiteiin stę jego do stolicy, z abrcjnifin poc^em 
^jsk twoieli na w]igDaAea ndenyi. 

: fionifBzało praedsięwitęcie to, n^itowne Spytka Jof^ 
^ma odstąpienie. Był on dawniej pr]qgaoielet|i Zborow- 
ridoby i> zawistną deielnośeią okasał się w bitwie pod 
€sozewem; pnessćdł potem do Zamorskiego, a odkryw^ 
urny mu wiele waiayeh domn Zborowskich tajemniia^ 
nfhość i pnyjtAń jego poiyedał, i aa wstawieniem s^ 
kancłscsa do króla Stefana, starostwem sanockkm i in- 
nemi obdaraim był dobrodsi^stwy. W esa^e* beakrńlft- 
wim, Zamojski dał mu anacsne snmy pienięday im z»- 
dągnienie Indci i pieszych i konByeb, gdy niespodzia- 
nie, czyli to z wrodzomg sobie niestałości nmysła, czyU 
igęty wielkiemi dary i obietnicami starostwa Sfnskiego 
{HTzez posłów raknskidi, w dzień, gdue poczet Zamoj- 
ski^ mszaó miiU, on s- hofcy pod r^y swemi rap- 
townie wyszedł, i odstąpieniem tern znaczną część obo- 
ra Zamojskiego obnatył. A tak Krzysztof, i tpn postt- 
kiem, i bardzie jeszcze wojskiem br»^i i Górki wspatl^^ 
metylko- bezpiecznie w Warszawie przebywał, lecz me 
ł»yło dnia> gdzieby ladzie jego nie napadali lub nie goto- 
wali się napadać na Zamojskiego szańce ^)* 

Podobne przygody, zacięte między stronami spory, 
odwleUy ał do dnia dzisiejszego pabliozne w senacie 
posłów zagranicznych poriuchanie. By rzeczy cokolwidL 
posunąć, arcybiskup prymas wyznaczył dzień^ potemu, 
i senat zwołi^ NiemeSio było względem pi^rzednietwa 
zatargów; przyzwoitą atoli rzeczą zdało się dać dma 
pierwszego posłuehśnie nuiwyuszom apostollskiemu, po 
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btz mxkm99m& penądku, m^nredskiiii^ AortaewiAiii; 
#i6difiiogn>ctekiai i inBynu 

Zebrał sif' liesi^r senut; jnrdct satoegD homiem-^S^ 
mgtikiego, W9tysey ptijjnmle jtfp pnyUmwymk hfi 
, ^iy^ii.--- Nanc^sz w układnej mewie nie SBersąo iią 
fUtlej) króla Mko katołfta zatoeał; imienieai posłów 
iiri£i|iiddoh; himip ołoomiiieeki obszerniej rzeoz oz^niłi 
wyetawjł wirtkoAó i dostąje&śtwo cezarów, pożytki ja^ 
kie z wybora któregokolwiek z areykeiążąt na Polskę 
spłynąć miały, pewny z Tarkami pok^; ei bowiem wi- 
m^n i3k obszOToe psAstwa spowinowacone razem, sie 
odwaiią się torgnąć, a czyii w pokoju zostaną czj^i się 
^erwą, we wszystkidi przygodach królestwa ofiarował 
4om raknski SOO^OOO złotych, z których 200,000 w 016^ 
jm jeiocze^ekoyi, reszta później ratami wypfaiconemi 
fcgrć miały. Obiecywano- do związku t^o przed w Tar- 
icom pomoc papieża, Hiszpanii i wiełu książąt niesue- 
^oh, przyjf^ń pewną wiriu innych monarchów^ meta- 
Bowie^ cara moskrawskiego, z którym zawarta ugoda 
(że gdyby potomstwo utracił, b«io jego w ręce które- 
^ z arcyksiążąt prz^óó miało), nabycie nowego paift- 
iitwa wskazywało dla Polski; obie^wano wystawienie 
icamków przeciw najazdom tatarskim; odzyskanie od 
Hiszpanii prawa do księstwa Baru i f^ogłi; wychowy- 
wanie pięciudziesiąt szlacheckiej młodzieży polskie- i U- 
tewskicg , już to w naukach, już najbardziej w sztuoe 
lycerskiej; zakończyli uroczystem zaręczeniem, wezystidm 
w ogóle i każdemu z osobna, święte dochowanie swo- 
bód i przywilejów. 

Posłowie hfozpańscy, prascy i innych Icsiążąt nie- 
miecłdch, powinowatych luo podległych rakaskiemu do- 
inowi, wspólnie z rakuskimi rzecz swoją czynili. 

Dumne były posłańców moskiewd^ich mowy; eheieli 
i!«ezej Polskę do M(^kwy, niż Moskwę do Polski przy- 
łączyć. 

Wezwani poaiowie Batorych ksiąiąt siedmiogroda- 
kićh, w żałosnej mowie uskarżali się na potwarze, 
któremi pamięć zeszłego króla nieraz szarpaną była, 
wyliczali wielkie czyny jego, i: bardziej bohatera wy- 
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liMJśłt: <!hiitalę>;yiMi^;{o4fywidł.dę. o heth j^ołskie 4]a 
fidbie^ tśdtąfi i 0vin^^ rmktisluf 90 kaiąięeia, prosiła 
bf tastsment ssMiłeg^ kr4fai' i poBo«tała po nim mebo- 
BMićy wydandiift bj^* Spratr^mali Medooiogiodskie po- 
sełatwOi Woifgmng Kawaeki kioidene i Ga^pąr LofU9k. 
Ł^aci Cffiwedsoy; Erik Brah^. i Erik Spare, ie aa 
dnia pierwszym do sprawowaaia popetotwa nie domie- 
śfiiłi ifę^ na ńmpm' oatatei móTP»& ehoieli* Wycbwalałi 
o|ii jDłodoM kwitnącą kr^ r^ do^aro 23 liczącegf^ 
nnńc^ftaości jf^ków, aawedakkgOi nitmieeki^o, im^ 
tfuegOy najbardziej naś poMutgOi kt^^a nmeicirzy^kiein 
mlfikiam jni wyssaL Mir wł««ayaly międiy dwona kxó- 
leatwy, pokój z strony Inflanty nadaieja poskromienia 
Moskwy, największe dla obydwi6eh królestw handlowa 
kofzy6<», tOy co jeat waaystkioh paiistw jedną z naj- 
piM»wsqreh potęgą; nie mogącą^się nabyć bez wielkich 
nakJadóW; olUeeywali mówię, wystawienio floty; dałe^ 
gdyby względem Nowogroda Inb fiosakowa^ wqjna zMo^ 
skwą W&ZCZ46 się miate., dostarczenia wojskom naszym 
wielkich dział sactnnnowych. Ifadto zamków kosztem 
aawedzkim. przeciw Tatarom wybadowanie, dawne na 
matkę królewicza spadające po królowej Bonie w kró- 
lestwie neapoHtaiskiem, dziedzictwa, za obrsnia to rze- 
caypospolitąl odstępowali. Przyrzekali nakoniee równio 
, z rakmkimi poały, aaiehowanie narodowi wszelkich wol- 
ności i swobód. 



ROZDZIAŁ IV. 

Rswe asBowiaia ds tgody i tbdrowsUiii; trudne pełsitnio 
Ią»ejsUega; prymas Zjfiuuita króleii egłasiSi Zbsrswscy 
. laijiaiUaaa» 

To nroeąyste wyirinchanie posłów, niewiele rzeczy 
do poiądanego zbliżyło końca. Każda strona uporczy- 
wie przpr zdania swem trwała. Z żalem atoli i boja- 
żnią widzieli Zborowscy zmniejszającą się przyjaciół 
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^Wyeh lietbę. Arey))tekiq> piymai, ^po .4jk liaiiliii^ 
^aenńthjpo tflnpnjktyeh od Gf&tki^priym&niakchf ca!- 
Ideiii do ZamojiAflego prtesze^; piMiiH za nim wssf^ 
igey prawie duchowni i ś^eeoy senatorowie, i co «mm 
komite w stanie lycerskim męte. ^ Niespokojni Zboro* 
wscy by celów swych dopiąć, iraz jeszese i podejścia, 
i zwykłych nźyH wybiegów. 

Mieszkał arcybii^np prymas w klasztsne Bemar* 
dynów na krakowskiem przedmieścia. Zborowscy dieąo 
go gwałtem na swoją odzyskać stronę, prsygotowafi po« 
tajemnie obszerną łódś, i spnśioiwssy ją Wisłą aż pod 
Barn kła82tór, nocą sędziwego kapłana wykraść postaooł 
wili. Zamojski, któremu żadna z: rad przeciwników lq* 
ną nie byht/ dowiedziawszy się o zanrjpśle, wysłał Sta- 
nisława Pękosławskiego staiMtę sandomirskiego, lUóry 
% zbrojnym ludem niespodzianie opasawszy klascMr^ 
z wielką uczciwośoią wy wiózł zeń prymasa, i w zamka 
królewskim wygodnie umieścił.^). 

Gdy i ten nie udał się fortel, aie zostawało, jak ty^łko 
raz jeszcze kusić się o pojednanie ^ Zamojskim. Opróos 
Kazimierskiego i ini&ych ntjrwanych jiri^ dawniog, pora* 
czyli rzecz Lerinowi Bulau, posłowi margrabi brudem 
burskiego, księcia pruskiego. Ten przyrzekł, te wzg^ędMi 
!Egody o śmierci Samuela^ Zborowscy wszelkie ^bwĄ-* 
skiego przyjmą warunki^ byleby ZasKojski dał głos' sw(!^ 
na Maxymiliana, albo gdyby przynajmniej c^alił się 
z pola elekcyi z swą stroną, i obraniu jego nie prze- 
szkadzał; zapewniał mu łaskę przyszłego króla, ażeby 
nawet nie obrazili i Szwedów, stręczył małżeńskie zwiąż- ^ 
ki między dwoma dworapu, dijjąc Maxymilianowi Annę 
królewnę szwedzką, siostrę Zygmunta. Zamojski, którego 
zwyczajem było, bez długiego rozmysłu nie stanowić o 
niczem , odpowiedź swą do dni kilku odłożył. 

Rzecz to byłk największej #tfgi, i'ffia tó^fn i <Ua 
samej Zamojskiego osoby; dłago Machał się z sobą, długo 
-z powiernymi naradzał. Wysłał najprzód Tyleckiego do 
królowej Anny, sam nakoaieb ndał' się do» niej, < f tam 
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W ptaytDtDBOŚtipdałów sBsradikicb ^ystaictt wiszTiikie 
Bwoje irachiośei; pokazi^^ jak ntewynłwnywftjąee ibj^ 
barki jego, do znoascma santeaa tak ogromaago ciclami, 
^ acz znaezBąejsia czqś6 narado. wspilBi^ & niitt>ki4^ 
łowicza szwedzkiego iyozyła, Zborowaey aMi praewgr*- 
azali go iiozbą, zwłaastoza zagranioznego wojaka^ ie |pdj 
^ni podsycani rakrnkiemi pieniędzBii, pułki awe trzy^mać 
i ditigo iołdowa<S mogli, an przy wyozerpanyoh jai ppa^ 
wie do koAoa apom^fa, z. boleioią patrzyć nmsi na 
ismiiieJBzająoe się awe hnfbe^ patrzyd na aenatoidw^ nia- 
tylko litew&kieb i praskieh, lecę nawet i.połskicb, ron- 
żonych prtowłokączaaa, wyeiaieaonycfa wydadciem, od- 
dalających się do domów; piseioijfł drogość i toadność 
^ywńoAci i pastwy dła koni/ w krajn tłumnym obywa- 
teli 'i^aadtoi, licznemi wojakami tak chodzonym, Kka- 
n^e zbota po ozerwonenm złotemu płacił się. Zapytał 
nakonieo ' królowej wdowy^ gdy mn samenm cały cię- 
iiar zddsió przychodzi, jakich posiłków spodziewać aię 
od niej motei, ozem utrzymać wojaka nim król obraay 

frzybędzio, czem nakoqieo aamo królestwo zasłaniać 
bronić. Odpowiedaiała królowa wdowa^ że jaż na po^ 
pieranie elekcyi tej o atotysię cgr złotych (milion daisią)*- 
lazyeh) z^«zkatały swej wyd^; ie z łałem wyznać musi, 
łź tkih jest "^w stania co więcej przydać. Posłowie szweo^ 
•ejr do popierania 'wq)ółlieJM sprawy od samego poeaigtku 
^e pHf^itftimmy^ się winio^em,\*eświado«yli,iż starali 
«ic 40^ alotyeh u Gdańcisezaiićw poiytzyć, leca^ipier- 
ASi|dW'te» nie przyszfcy dotąd. • i. 

Po '^peb edpbwipdzmoh,^ ^eięfckim dwzy frasunkiem^ 
jnź 'póżn%. noeą oddalS aię ZamojsM do namiatUi swo- 
^^. meiik^.pnKy Awietle^^łodiieiHa roabieiał aam z sobą 
^ mai.w tak ciaBąeycii i tPodi^Beh iokeliczkościaoh' sta^ 
ndWić i ći^ttió wtwpB^Bsię. NągliM posłowie^ rakosey o 
^d^dwi^A^ tmgkłft hardziej tnnia niemotność ntrzjmiav 
*ida dałisj ^ rzaoay ^w /Staaie lob^^enym. ' Me był iOn daie* 
idm od' pojednaaiai ai^ ciZborowskknJi) 'łeoz wiam^ieH 
l^j Zgody: b^iiaksięd#r4kiiek[egO:e$izwo^ obnraab go; 
tkwiły w umyśle z młodości jeszcze powzięte, z tylu in- 
nymi dzielone naówczas przeciw domowi rakuskie- 
mu wrażenia. Podejrzanem było Polakom (mówi Pia- 
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9/ttki} >) JBtiBO talie OkmmaiWy jak fn^toną f^j^ 
tjch Bienawiśeią pncciw narodom dawiańtkiiE. Otei to 
r«tlesle aft do rseki £Ibj krainy, Pomorse, nif^yA 
^akdfluotwa l^oiriNów posiedli, obyczaje swoje wps0- 
wadaili, mowę nawet^jckyatą wykorzenić usiłowali; ptisefc 
^ich (wiolo sabyłe wolne królestwo ezeskie^ w dziedai- 
one panowanie i brzydkie obrócona póddaństw<v; oni 
to zaledwie postawili stopę na wolną ziemię* wę^erskąi 
jwydarii jej prawo obierania kr^w swoicb, i berła :^ 
wiasnem rodowi swojemu uczynili; riowem mowę, oby- 
CBąjei prawn, imię nawet szczupłej austryackicj kreiny, 
potę^ym i ludnym krtiestwom asiłowali nadaić. 

Te to gróine przykhidy trwożyły Polaków, trwo- 
tyły Zamojskiego i osobiste względy, i okropne di» 
knjn widoki I potęga i znehwaloM Zborowdóeb> silne 
iob przez Rudolfa wsparcie, praetiadawanie, poniżenie, 
sgulMi nawet dostojeństw i majątku, gdyby za spniwą 
sawBiętycb nieprzyjaciół jego MasymiMan dostąpić miał 
berła, bliskość Makynńliana od gruńo nasaycb, odle- 
l^oić, przedział morsa międay Zygmuntem i Pobuka, 
bojażń wojny domowej, wzgląd nakoniee na niede^tatek 
sposobów utrzymania walki podobnąj* 

Ody w fydi pogrążony myóiacłi sam Mę a liobą 
naanje, \i»idzi z zadziwieniem godziną jeazeae' przed 
świtem wchodzącego do namiotn arcybiskupa prys^asa* 
^I czegóż, zaw4^ł sędziwy kapłan, wpoścódpowsa^bh 
nyeh prawie życzeń, sam się dłużej oeiągasn^ Ja gotów 
jestem do ogłoszenia nowego kr<Ma^. Rzecz dotąd ys^ 
plłwa^ co do tak śmiiUego i niespodziewanego kroku 
popclmąć mogło prymasa: bi^aźńli odkażających się on 
nkgo Górki i Zbim>wBiBob^ czyli rady przyjaciół nie*- 
eimrpliwych dałsi^ już uwłokL Zamigski bająo się 
apuaiczać chwili mogąd^ nie jMWrócić się więe^ nift- 
eheąe wypustezać od aiabie ani zrażać ki|)iajla, kMiy 
aię na kik śmiałe zdobył praedaięwzięeiĄ koić dlu^ 
kołysaną w swej dfami rzucił nakeniee^ i rzecz raz p^ 
stanowioną z odwagą^ fonea tysiączne potem niebeip^ 
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hołdą H€^D8tciilia : pcwhim Mizyiniliana o^wiedt imś 
odesla^ i^ru w^fan i^wftfuir abroje -wĄtiań roik&m^ 
i eade wywió^ m ittie^. To* sano Opaliliaki i Dol- 
ski pocUkfurbi % swojeai ncsEymli hii£sy; wssystko to 
stało sit z fueirwasiyiii . j>oraiikieiii dnia 1 sierpiiia. Pod 
teiąłe eza$ sraitt/ i stmi rfeerski ześeli sif licznie 
w miejscw,^ gdsio oddaiekiłe od sin>B3r Zbórowskkk abi^* 
nąi sig zwykl}| przyszedł i arcjrbidknp ze Wtej s t kiini 
biskupaau^ oprioz Wóronieeldego nominaia kijowslńego^ 
z Litwy atoli iaiden nie przybył. Nav6d ten (jakoftmy 
jaż wyżej/ powiedzieli) przez, kiłlu diedztel osobnym 
obozem lei^o zaWislą^ przeniM się nakoniec na tęstro* 
ncy i pókiby spory między Polakami nie ułatwiły się^ d^ 
iadnq strony mi^aó się nie ehciaŁ 

WiększoM atoli między Litwą potajemnie Moskar* 
łowi sprzyjała^ tak jednak, Jegdyby^ ten obranym b^ó 
nioBM^ł, Szweda praekładali nad Niemca^ Przednkusł 
panowie na róŁnt dzielili się atrony; wyjąwszy Radd^ 
wiła wojewody wilłskiego, inni, nadewszysttLo kardynał. 
Radziwił, i brat jego kasztelan trocki> arcyknąięcin 
sprzyjali; trzeci brat marszałek w. Ut sprzykr^wazy 
sobie zwłoki, zamieszania ł burze, z nieoMuą licdbą in^ 
nyeh oddalfl się do domn; wiela fednak znaezniąj8sq^di|. 
mianowicie: Cłddliowiez. wda trocki i Sapieha podkan*^ 
cłerzy lit, czę&cią ąjęcł przez knotową, ezęśoją przez Za» 
niojski^go, nietyłko skrycie sami przyrzekli byónZy- 
gmoatemy lecz nawet resztę szlachij przeciągnąć ebiei^- 
wali. Na|H-óżao atoli czekano na nieh aż do południa,, 
i pewno oesekiwanoby dłoźej^ gdyby areylrisknp po-« 
strzeglszy przybliżające się wojska €hłrti i Zborowslcicii^ 
nie zawołał z przestradtem. „Widzicie mię bez panee^ 
rza i hełmu, z woli tu wasaej przybyłem: jei^ wic9 
urzędowanie moje potrzebnem wam jest, utyjeie go lies 
zwłoki ;czi»ą.^ Tu gdy postrzelono, ie prymas mięszad 
się i tewoiyć się zacaą^ z« obawy by tek pomyślne| 
nieatraeid chwili, bet czekania na^et na Litwę,: postan 
nowiono do eMkcyi przyitąpić. Od początku marsniił- 
kiem kt^ «teoi^.Zaa[iqJBtóego obranym l^ł BawdOiy 
chowski e?(e^Wtk ćbeloskL-^en obieżdrająe ryeemtiro 
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nmUi, tmy tbtą abjrZ^gMmt królewieft Bzwechski byl 
kiMem potekim i w. ks. Klewskim, niskiiii, pruskim etc' 
^f się wssjBey zgodzili) wyknyknął piymas: Niech fy- 
je i dłngo pannje szozęftliwie Zv|[iiiQBt m król pohki, 
wielki książę litewski, ruski, praski etc. Tysiączne ókrzj- 
Id rycerstwa i lndn, powtórzyły głos kapłana. Ody 
wieść o obrania Zygmunta skwapliwie przyszła do strio^ 
ny Zborowskich i Gt^rki^ miłczącfe najprzód zadamienie 
przemieniło się w odkazywania, pogróżki i krzyki Raz 
oniesieni popędliwością, żelazem mócić sięchcidi odby- 
tej bez siebie elekcyi; znowu ochłonieni w gniewie, mniej 
krwawych szukali Arodków. Szczęściem cały rozruch 
skończył się na tem, że gdy prymas z Zamojskim poszli 
do kościoła ś. Jana, dla złożenia Wszechmocnemu dzię- 
ków, Zborowscy na walną radę zwołali swoich. Bóźne 
były w dwóch stronach uczucia i poruszenia. 

Zamojski i ci co z nim trzymali^ jak gdyby z cię- 
żaru jakiego ulżeni, cieszyli się z dokończonego już wy- 
boru; mieszała atoli tę radość uwaga na wspomnione 
już wyżcg niebezpieczeństwa, na urazę Litwy, ciężko 
znoszącej odprawioną w nieprzytomności jej elekcyą. 
Przeciwnie w stronie Zborowsidch gniew i odkazywa- 
nia się z zemstą, sprzeczne i burzliwe rady. Nim atoli 
przystąpili do kroku jakiego, podobało się raz jeszcze 
znieść się z rakuskimi posłami. Zapytali ich Zborowscy, 
czyli gdy inna strona ogłosiła już króla, przekładają by 
elekcyą swoją na inny czas odłożyć, czyli też niezwło- 
cznie Maxymiliana królem ogłosić? Pytali nakoniec, 
czyli wybór takowy gotów był arcyksiążę pieniędzmi 
i orężem wspierać. Wielkie były w tej mierze z posła- 
mi cesarskimi qK>ry; legaci atoli Maxymiliana i Fer- 
d^nda zapewnili, iż gotowi są wybór pana swego 
metylko wspierać, lecz i utrzymać. Potem oświadcze- 
niu Zborowscy znów walną radę zwołali, i na niej da- 
wniejsze uchwdy potwierdzili na nowo, znieśli przewie- 
dzony na Krzysztofie wyrok wygnania, za stracenie Sa- 
muela nakazali odpowiadać przed sądem^ ustanofdli 
nakonieo, że przyszły król między paktami konwenta- 
mi i te pomienione uchwały zaprzysiądz obowiązanym 
będzie. Obradom ich Krzysztof Zborowski przywodził; 
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tAtAą^ po iiiib %li Oóilta wAb poznańskii kardyntf 
Bądziwił i brat jego kasztelan trocki. Kardynał od 
dAwna jńt pHtż tianftjrtisza dladomm Rakuskiego tijęly^ 
łatwo i dtii do tłoienia now^ elekeyi dał się namd* 
wić. Usiłowali nadto Zborowscy, jni groibą, jnż obie^ 
tuicami, Firleja kasztelana rawskiego, i innych strony 
przeciwnej sołńe senatorów namówić, by nie popierali 
obrahia Zygmunta; lecz stali w przedsięwzięciu męfto^ 
wie odrzucili i obietnice i groiby. * 

' Przystąpiono więc w kde Zborowskich do osobne- 
go króla^ ^i^bom. Pięciu tylko znajdowało się w niem 
senatorów: Jakób Woroniecki, i to nie z pdnem prawem/ 
bo tylko nominat biskup kijowski, Gh^rka wda poznań- 
skie dwóch Zborowskicn, Jan kasztelan , gnieźnieński, 
Andrzej marszałek nad. koronny, filiostrzeńiec ich Mar* 
dn Ostroróg kasztelan kamieniecki; przydać do nich na- 
leży kardynała Badziwiła i brata jego kasztelana tro- 
dkiego, którzy częścią w tem kole, częścią* przebywali 
z Litwą. 

W stanie lycerskim Krzysztof Zborowski świeio od 
nich do praw wrócony, pierwszy rej wodził, dakg krewnie 
domownictwem zobowiązani przyfaciele Zt)orowskieh, 
lub Górki; z przedniejszych Stanisław Ozamkowski, 
Gaspar Dembiński, Mikołaj Jazłowiecki śnialyński, Jor- 
dan sandecki starostowie, nakoniec ci wszyscy, co rzeer 
własną przez gnuśność lub zbytki strwoniwszy, w prze^ 
dłnieniu gwałtów bezkrólewia, w nadziejach wojny do- 
mowej, w bezkarności wszystkiego, niedostatek dzisiej^ 
szy pokrywać, w zamieszaniu p^yjść nawet do bogactw^ 
obiecywaK sobie. Jut trzeci dzień na zmiennych po- 
stanowieniach i burzliwych radach kończył się, gdy 
dnia 23 8ier]|»nia między ósmą i dziewiątą godziną wie- 
czór^ po długich sporach, Woroniecki bii^up nominat ki^ 
jowsł^ arcyksiążęcia Maxymiliana królem mianowi^, ar 
nazajutrz kardynał Radziwił w kościele 00. Benmnfy^ 
nów dzięki Bogu ijeiył, marszi^ek' zaś Zborowski kró* 
la ludowi ogłosił. Przez ten czas pasowania się mię- 
dzy stronami, litwa, prócz dwóch wspomnionych jut 
Badziwiłów, w nieczynna otH)jętnośei zosti^a; było na- 
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uret mądzY Polakami ,wsm9h> to aby^^ie cikkc^e eą 
nieprawne zważali^)., 



dochodów koronnycbi bezpieczeństwo granic rzeczypo- 
litąj od wazjBtkich poj^trooiiych ludzi m^azdów jaknaj- 
lepiej oputrzył. Wydane atósownie do t^ podskarl^* 
. mu Dakkiema rozkazy. Oznajmiono oraz^ ii krylowa, 
ji^oń^ z cbcei i ła^U swej przeciw izeczypospolitąi^ 
sumę 100|000 złoty cb przyłożyć raczyła^ Całe to pV 
9ino pod ^ptułem Reces^ rr dawnych . księgach praw na^ 
szych tom I, pag. 430, ciekawy czytelnik znaleić możi^. 
Tymczasem strony obiedwie. Zamojski w zamkii^ 
Górka i Zborowscy na przedmieścia, każdy z posłani 
ffii?ych książąt agódne spisywali warnaki ^). Wygoto^ 
wały obie strony dyploma, wyznaczyła knłda p<^ir 
do zaproszenia obraaegio książęcia^ Ta, co królnwic?^^ 
szwedzkiego wybrda, nie szerząc «ię< jakiAi spoaot)em 
rzecz do skutku doprowadzoną była, w kri^tkich n^u tylk^ 
słowach o wybraniu jeg9 doniosła. Posłowie szw)aazo]r: 
zapnysi^Ii na też aame wsppmniontą już warunl^^ kt^rpt 
aamti ^w publicznem przed senatem piosłncbanin obie^j^ 



^) Sulikowski pag. 195. 
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|)f^rflel6lf posłowie, iie królów swoieh skłatnaó będi) do 
t^Oy królowa zaś Atma^ na wszystkich dobtttdli swoiok . 
t^^piMl^ fi^niC zaręe^yó nte wąchała się. Warowano, 
'^ 'w ^^rpadkn śmierci króla szwedzkiego,^ Zygmoitt 
ta pozwoleniem Ktanów, mógł dziedziczne swe państwo 
^wieMó; hy 'W c^i^awaeh polskich rAdy samydi tylko 
Ptaków zaciągał; by cnd^ziemców ładnych około sie- 
bie nie trzytnał, a jeftełtby )akieh dworskich do krółe^ 
isłwa tniał przywieść z sobą, łe tyeh (aai^Miwszy im 
naleftyt(d(ó) jak najirychlef z Polski odeszle; ośtrzeżosr^ 
Jak najmocniej, aby urzędy i dostojeństwa , jab^gokol- 
wiek l>ądź rodzaja, samyln lylko rodowitym Połakom 
4awanemi były. Ten waranek i Zborowscy w nmowadi 
8woi(^ z Maxymilianem włożyli. Podpisane artyknły od 
Szwedów przez Eryka Spare, Brache, z strony takuśkiej 
przez jednego tylko Tyffenbacha. Wysłany do Szwecyi 
Marcin LeśniowoIcA^i kasztelan podlacdd^ z dawnego po- 
selstwa dobrze królom obydwom jnć znany. Z nim, w cela 
nbieźenia łaski noweg;o monarchy, wiela młodzieży pol- 
skiej) przeprawiło się przez morze. 

Prócz tych, wysłał Zamojski Piotra CieliAskiego se- 
kretarza królewskiego, z listami do królów obydwóch; 
o nsłagach swoich w ezasie elekcyi mało tylko namienił, 
przekładając, by się o nich dowiedzieli od innych, niż 
gdyby sam miał niemi chlnbió się. Szerzej mówił o 
wdzięczności swojej dla jagiellońskiego domn, szczegól- 
niej o dobrodziejstwach, któremi Zygmant Augast młodość 
jego ozdobił. Polecał ród Batorych, jako drogi Polakom, 
przez wspomnienie świetnych czynów króla Strfana, wska- 
ziyąc jak chlnbnie i przystojnie się to okaże dla króla 
samego^ gdy ród ten cenić i poważać będzie. Do przy- 
jęcia nowego króla, oddania mn dyplomu i odebrania 
na pakta konwenta przysięgi, wysłani do Gdańska z se- 
aatu: Hieronim Bozrażewski kiąjawski, ŁukaJsz Kościele- 
•oki poznański, Wojciech Baranowski przemyskie biskupi. 
Piotr Potulicki wojewoda kaliski, Mikołaj Firlej rawsk^ 
Jan Mniszech radomskie Stanisław Gostomski sochą- 
ezewskij kasztelanowie. Z stanu, rycerskiego: Paweł 
Orsediowski eześnik chamski, sprawujący w czasie ełek- 
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qri mr^ M^wef ^ m^rasi^, Paweł Uebi^ki BtaiEo* 
8ta droehickii i z każdego prawią wojewódatwa niektó- 
rzy wybraai. . 

Od Ątrony rakuskiąj wysłaDi do Maxymiliiuia: Wo- 
roniecki biskup noniiaat kąjowskiy Zborowski kasatelim 
gmeiDieimkif Alezander ks. Pniński stwrosta łneki, krewny 
Zborowskidb, i wielu innych, a prawie wiesza cafiić 
tych, którsy go wybrali. Zostawał jeaacze % strony 
szwedzkiej jeden do dopełnienia obrządek, a ten był oi- 
wołanie nowego króla; gdy Opaliński m. w. k. któreg<> 
to było udziałem, dla nagłych spraw oddalić się musi^ 
za naleganiem senatu Zamojski jako kanclerz w. k« u 
wielkiego ołtarza obwiedeił Zygmunta ludowi, a potem 
wsiadłszy na koń, w obozie rycerstwu całemu wykrzykuj. 

Wysłano do cesarza Budolfa Jana Bogusza kaszte- 
lana zawichowskiego i Gniazdowskiego opata mogiel- 
nickiego, z poleceniem by mu o ci^m stanie elekcyi 
donieili, i prońbą, by się nadziejom niektóiych osób 
uwodzić nie did, ani spokojności Polaków mieszać dopu- 
ścił; zpodobnemiż listami wyirianjr Skrzetuski sekretarz 
królewski do papieża i książąt niemieckich. A tak ea 
fylko wymagały prawa, zwyczaje, ostrożność, dokonaw- 
szy, dnia 27 sierpnia z sprawionem w szyki wojskiem 
Zamojski z pod Warszawy odciągnął. 

6dy Zamojski tak czynnym, Górka i Zborowscy 
mniej ostrożni jak przytomne wymagały czasy, zbyt 
w siłach swych ufni, przepędzali dni całe na biesiadach 
i ucztach; dowcip i bogactwo Górki, rozweselały i kar- 
miły pospołu. Nieraz w śród szumnych winem godów 
mógł ich Zamojski ucisnąć, lecz . gdy w całym ciągu 
apraw elekcyjnych od najmniejszego unikał gwi^tu^ i 
dziś skazić się nim nię. d^cii^ ^). 



^) Od poindnia i mchodu, okrążtAj Wanzaw) wojdca Zborowa 
•kicb, snacżiia jeh caęść pod Tarcsjnem i w Fowfinie leifee swt miaU. 
Tam 6trawiw8£j swoje i od legatdw rakuskiC^h dane im pieQii|ćbra> 
yr niebacznej pewności nowjrch czekałj pcsiłk<5w.. Zamojski z pierw- 
szym dnia bnaskim drog^ do Krakowa drgnąć tamt^y, aastął wsijst* 
kich po nocnych blesiadadi satopionych w inie głębokimi spali wo- 
4iowie, ^olokritwo, j»yrfs^ poiGłsfawiftfie eiaty. W ciohcś^ pnoisedt 
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Nakasane iieiiwi^ warszawską wydania s Bawy 
kwaroiaBjdi pieniędzy, Gostomdd kasztelan sodiaezew^ 
tki w liezbie ośmindziesiąt tysięcy ehętnie wyn^i}; 
s tydi niejaka część na wsparcie strony szwe^dd^^ 
więci|} niw6wnie na zasłonienie żołnierzem granic kró^ 
leslwa od Tnrków, Tatarów i rokoszanów niytem było* 



ROZDZIAŁ V. 



Aortwscy abiegają Wiślica, S. Ttraowskiegt k. s. witią. Za* 

Uegi Iaxymiliaaa i roislewane pt krajz wleieL Zansjskł 

apasi^^ ¥fiilicę i ijaid aarsd^wj eip rawis^ itwtcrdia Erafc4w» 

laiynlllaii ptkanje się pad stelką. 

R. 1587. 

Zalewie Zamojski stanął w Krakowie, gdy go do- 
szła wiadcnność o nbieienia Wiilicy przez Zborowskich, 
i o wziędn przez tychże Tarnowskiego kasztelana san- 
domirskiego. Tak się rzeczy te stały. 

Zwątpiwszy- Zborowscy o opanowaniu Krakowa, 
przez Tenczyńskiego wojewodę i Zebrzydowskiego sta- 
rostę utwierdzonego silnie, gdzie Zamojski z calem swem 
wojskiem zbliżał się, przekonani jednak o potrzebie 
warownego micgsca w któremby z stronniki swymi na 
przybycie Maxymiliana bezpiecznie czekać mogli^ Wi- 
iUcę za najdogodniejszą widokom swoim uznali. Oblewa 
aiiasto to rzeka Nida, 1)agna otaczają w około, natura, 
i cokolwiek aztuka, uczyniły je warownem , bliskość dóbr 
ZSiorawskich, nieodłegłodć Krakowa, ze wszystkich wzglę- 
dów wygodnem; prs^nagała nadewszystko uwaga, że 
stąwszy się panami miejsca ^ uchwałą warszawską na 



Zamojski przes martwe te azyld, by je atoli w^inaj^sh zdaraeniach; 
lepsssej ntmc^ji cz^jnońci, czjli to z rozkazu hetmana, czyli % domy-^ 
Min młodego rycerstwa, strzeżące obozu czaty porządnie ocblostanemi 
«>Sta2/. — ^Fiaeecki pag. 8^. 
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-^tilay ąjasH dl& flziaohtj przeznaeKHMgo, siemate tra- 
daoftoi stronie Zygmanta przyniosą. Wjpmwiws^ wieś 
eo prędzej porióv!r;kt6rz7 Masjmiłiana do przyjasm 
na^ó mieli, Górka do Wielkiej Polski, inni w rozmaite 
królestwa strony, m eeln popiiN»nia zamysłów swoich 
rozbiegi się. Andrzej i Krzysztof Zborowscy, noeą i 
manowcami wraz postępowali za Zamojskim, Krzysztof 
z piechotą i jazdą niespodziewanie po zachodzie jni; 
słońca przed Wiślicą stanąwszy, opanował bramy i ry- 
nek, magistratowi klucze sobie oddać rozkazał, sarową 
ogłaszając karę, ktoby bez zezwolenia jego z miasta 
wyniść ważył się. Zoaleili atoli mieszczanie sposób da- 
nia o tem znać Mikołajowi Firlejowi kasztelanowi biec* 
kiemn i wiślickiemu staroście; przez niego i Zamojski 
o nbieienin tem uwiadomionym został. Tegoż dnia w któ- 
rym Krzysztof opanował Wiślicę, brat jego Jędrzej do 
Stobnicy przyciągnął Zjechał był do miasta tego sta- 
rosta miejscowy Stanisław Tarnowski sandomirski ka- 
sztelan, zjechał z żoną i dziećmi, gotujący się w drogę 
do Gdańska na przywitanie nowo obranego króla. Dawne 
były między Tarnowskim a Andrzejem Zborowskim za- 
wiści, o też same stobntckie starostwo, że je król Stdhn 
nie Zborowskiemu, lecz Tarnowskiemu nadsJf. Ody atoU 
na wierze bezpieczeństwa publicznego spokojnie /Tarnow- 
ski z rodem swoim przebywa, wpada Zborowski do dwora 
2 orężem w ręku; postrzegają to dworzanie i napaść 
iisiłują odeprzeć, jeden z nich pada trupem, kilku ra- 
nionych ; przelękniona żona i córy o życie ojca i męża^ 
łzami i prośby skłanii^ą go, że «ę poddaje; zabrane 
pieniądze i sprzęty, pan domu wraz z żoną i oórkami 
w więzach odesłani do Wiślicy- Oburzył oby wateli .eigra 
tak niegodny, zgwałcone domowe bezpieczeń^wo s^ta- 
torą, obrażona płeć żeńska, płeć, co wAród zapała nie- 
przyjacielskiej nawet broni, szanowaną być swykła. Nie 
widziało żadoe bezkrólewie pri^ykładu podolmego bez- 
prawia i gwałtu. Uszły jednak bezkarnie. Szafranieo 
wojewoda sandomirski, do którego z prawa czynić o to 
należało, niedawno dostojeństwo swe złożył. Tarnów^ 
fiki drogo wolność swą opłacił: przymuszonym był Zbo- 
rowskiemu starostwa odstąpić, przyrzec że żadnej sobie 
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knrjrwdy^ mi t6i itwietłoiiycti pieoif diy i •pra^tAw, ja- 
^CittkdlwML bądś sposobem upominać się i doehodifó 
nie będzie. Podobny^ ^dtienl^ i rabimkóWi acs z mał^- 
aaemł $^i^^7^ i ione domy Młaeheokie doznaj ^). 

Aeskolwiek bądi Zamojski rozjątrzony był postępki 
<takiemi, za pierwsza nznał potrzebę nwiadomió kr61a i 
Ii(9ihiiowobkiego o obeonym stanie i^zeezy. Doniósł więc 
m, te Kraków stoliea państwa, eUad slcarbów i zna- 
mion krAłestwa, dobrze obwarowany w rękn swyob 
dzi^ał; iie całe prawie obywatelstwo^ wjjąwszy małą 
łiezbę Zborowskiego stronników, wszystko w obronie Zy* 
gmanta gotowe jest łoiyó; Ae gorącem jest wszystkioli 
lyczeniem, by przykładem i>oprzednika swego króla Ste- 
fana przyjazd swój jak najrychlej poApiessył, nie do 
wątpliwego bomem królestwa, leez do pewnq chwały 
WMa go naród. Kilka jnż npływało niedziel,, żadnych 
atoli nie odinerano wieści ani o Zygmnneie, ani o posłach 
wysłanych do niego; powiększały smntną niespokoj- 
noM codzienne piWie ^&ce z doniesieniami, że Ma- 
symiHan jnż się do gramc naszych przybliżał, że jnż 
podane eobie od stronników swych pakta w Olomafron 
zaprzysiągł, żołnierza ezęicią naprędce spisywał, czężcią 
danych od stanów morawskich i szląskich^ Inb dobro- 
wolnie podchodzących zgromadziwszy, w granice pol- 
Aie wkraczał. Rozgłaszali Raknszanie za rzecz pewną, 
że Jan król szwedzki, jnż to z miłodei kn synowi, j nż 
a l>ojażni potęgi raknslnej, jnż nakoniec ze względa na 
tyle kol^ niepewnego losu, nie da Zygmuntowi oddalió 
się od siebie; pochlebstwa Zborowskich powiększały 
jeszcze Ifasymiliana nadzieje; zapewniali oni, że skoro 
aroyksiążę pokaże się w Polsce, cała szlachta tłamem 
zgromadzi się do niego, a wtenczas nie zostanie Zamoj- 
akiemn jak lylko ratowaó się nctęczką. Nadewszystko 
chlabili si^ Bakuszanie, licząc ze strony swej Górkę, Ba- 
dziwiłów 1 całą prawie Litwę. 

Nietyle jednak te pochlebne widoki zailepiały Mazymi- 
liana, by nie uważał, że bez ujęcia sobie Zamojskiego, 



O 6idikow8ld ptg. 197. Hoidemtoiii pag. S64. 
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ss,ciftkoAcią koronę poteką będzie oidgł 09]ągQ%d. Dci- 
yfnoy te^le odebrawszy odrznoeń, ras joszcse odważył 
ttę knsić doznaną męża stateczność. 

NaiHsał atoli Ust do niego, w którym nie wspomi- 
nając co się dotąd stało, donosi mu, że dla wzięcia in- 
sygniów królewskich do Krakowa przybywa, i ie lubo 
o dobrych chęciach Zamojskiego .kn sobie nie wątpi, 
miło mn będzie gdy go o nich raz jeszcze listownie za- 
pewni. Orzecjmie odpisał ma Zanuojski, wyrażając że 
przez wzgląd na dostojeństwo osoby jego radzi mn, by 
nic porywczo nie czynił, by pamiętny jak się rzesezy 
4>dprawiły i jak się dziś mi^ą^ nie zbliżał się do Witiięy, 
gdzie naród na walne swe obrady miał się wkrótce 
zgromadzić^ W kilka dni potem wysłany raz jeszcze od 
lli»xymiliana Felicyan Heroerstein^ joż Zamojskiego nie 
,zastał i powrotu jego z Wiśliey czekać mosii^. lym- 
.czasem zamojski ciężką był niespokojnośd^ dręczony; 
wiedział już o opanowaniu przez Zborowskich Wiślic, 
wypadało więc albo z cs^emi ciągnąć tam siły, albo 
być w nstawnej trwodze, by Masymilian jnż wkracza- 
jący do królestwa granie, i stolicy nie ubiegi Nie stracił 
na wąchaniu się czasu, lecz straż miasta powierzywszy 
Zebrzydowskiemu staroście^ sam ze wszyątkiemi piUki 
ciągnąc dniem i nocą, nazajutrz przed zmierzchem 
Iśkniące się rynsztunkiem hufce przed Wiślicą rozwiną^ 
i co dogodniejsze miejsca natychmiast osadził. Tak rap- 
towne, tak niespodziane pokazanie się, potrwożyło Zbo* 
rowskicb> tem bardziej, gdy w tcgże chwili postrzegali 
i tęczyńskiego wojewodę przybywającego z ludem swo- 
im. Nową ochotą i nadzieją zagrzane było Zamojskiego 
wojsko ; cisnącym bowiem przez Proszowice zabiegł 
drogę Prokop Oborski, powracający ze Szwecyi z rado- 
sną dla wszystkich wieścią, że Zygmunt już Sztokolm 
opnśdł. 

Nazajutrz ze świtejn rozpoznał Zamojski miasto i 
poczynione przez Zborowskich [^'zyptowania. Leży ja- 
keśmy powiedzieli Wiślica mokremi otoczona bagoaBii^ 
od strony tylko Skalmierza dość długim z mostem su- 
chym połączona gruntem. Wcześnie opatrzyli się Zbo- 
rowscy w żywnęść, MT pomniejsay eh domach dad>y gon- 
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tami lałt tąi iiłoiii% obyte poądiierali^ hk eiĘ^kkm z m- 
mią zrównali, paąnjącą aąd eałą okoIic% wieic koAcicrila 
napdnili piaskiem i |ia wicneh działa zawiedli, wiekami 
znitooe wały lub ^szczerbione mury podnieśli i napra- 
wili; na wyspę na której połowa prawie mostu oparti^ 
dział wytoczywszy kilka, gęsty puszczali ogień, już to 
do obozu ZamoisUego, jui dla samą) n^iostu obrony. Ce- 
lem spędzenia ich ztamtąd, wysłał Zamojski Francuza 
nazwiskiem Gorano, z małym pocztem piecho^ nie- 
miecki^ ; ten kilku przeciwnej . strony ubiwszy, reatti^ 
do oddalenia się przymusił. Tak wszystkich zamknąwszy^ 
w mieście, przystępy onego obwiurowawszy zewsząd, że 
zbliżenie się Maxymiliana pod Kraków nie zostawiało 
czasu do oblężenia, uchwalony zjazd narodowy poata* 
nowił odbyć co prędzej. 

Wybrany na ten zjazd narodowy niedaleki od Wi- 
ilicy pagórek ; rzeka i bagno przedzielidy go , od mia- 
sta; sta^ piesze i jezdne zastępy skzegące ol)rad spo- 
kcgi^ch obywateli. Zeszło się wielu senatorów, wielu 
przybyłych posłów z ziem i powiatów; poruszyło wszysir 
kich przybycie Tarnowskiego, tego co niedawno por* 
wany i więzion;^ od Zborowskich, tiik drogo okupił swą 
wolność. Gdy się już utworzyło koło, Zamojski tak się 
odezwid: „Nie tajno zapewno wasamościom^ jakich stro- 
na przeciwna używida dotąd sposobów, by tę naszą 
rzeczpospolitą ucisnąć ; wiecie z jaką wiarą i z jakiem 
staraniem zasłanialiśmy ją od gwidtów i sprzysiężeń ich^ 
poróżnienie me z nimi nie poszło o mnie, lecz possdo 
z tego, żem za prawa, żem za znieważony pomścił się 
majestat. Bozgłaszają oni jak gdyby od dawna zgody 
zemną jBzukąli,— ach! gdyby tylko osobiste szło ko&czyć 
niesnaski, jużby ińę dawno dłonie nasze ścisn^y; lecz 
bardziej oni na ojczyznę godzą niżeli na mnie. Jakież 
pojednania tego zakładki ivąrunki? Oto żebym na Ma- 
i^miliana zezwolił, żebym' zezwolił by to dawne i szla^* 
chętne króleatwo polskie iść miało pod jarzmo zbyt już 
prsB^ożnegp domu; zaiste ani ta miła ojC2;yzna powol- 
ności takiej oczekige pó mnie, ani ja pamiętny na to 
com jd winien, pamiętny com winien sławie przodków 
naszych i mojej^ mogę dać się jpóemi zastraszyć, i dla 
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stWa tego^ pośil^i^ść. Nieba^ssail gdy w. domu idc^pd- 
eząó nie inogli; adnli cńę do posthmnydh, pnficili woosb 
na wszystko eo jest ni^enej gwałt i oręż rotnontą pb 
^domach naszych, do tego stopnia szalem, że te wolności, za 
które każdy z nas nmr^eć jest gotów, oni> by je w bhgr*- 
ką przemienić niewolą, na niebezpieczeństwa narażają 
się. Oo mówię! nie wstrzymali się nawet od tego eo~ 
jest świętem i boskiem; nwieffli legata, najwyższa 
Chrystusa zastępcę, i z rąk jego przyjmując ciw) Zba- 
wiciela, przysięgali że nie odfi^pią zbrodniczych zamy- 
słów swoich. W tak ślepej przeciwników naszych zacię- 
tości, cóż nam zostaje? Statek; gorliwość, chętne i wspól- 
ne wszjrstkieh dla ojczyzna poświęcenie się; gdy naft 
ciężkie obarczają tradności^ gdy przemożny niepr^a^ 
ciel wisi nad karkiem, jakiekolwidt były z kwarty pie? 
niądze, co królowa jmość dać raczyła^ oo szczupłe do- 
zwoliły moje zapasy, wyczerpanem jest wszystko; me- 
masfz sposobów, ni dawnego utrzymać żołnierza, ni no- 
wych spisywać zaciągów. Baczno więc zaradzajcie 
wcześnie, by dla niedostatku świetna korona nasza 
ostatoiego nie poniosła szwanku. Go do mnie, nie^lko 
majątek, lecz życie samo od dawna poświęcone ojczy- 
źnie. Macie w zakładzie mej wiary łnbą żonę i córę 
moją; jeżeli te osierodigą przez zgon m^j, obydwie wa- 
szej pieczy oddaję; dosyć one bogatemi będą, jeżH za- 
chowają nieskażoną pamięć ojca, a miłość i uprzejmość 
waszmośeiów ')." 

Poruszyła wszystkich mowa ta, o podatkach je^ 
dnak nikt się nie odezwał, czyłi to że uchwałę onych 
do prędkiego odkładano sejmu, czyli źe irłusznie spo- 
dziewano się wsparcia od króla, za któr^o dostojeń- 
stwo i berło tyle już kraj poniósł i łożył. 

Przystąpiono do obrad; wybrany za marszałka 
koła Mikołaj Firlej, rostropnośćią, powagą i wymową 
ułatwił wszystko. Potwierdzono zgodnie ¥rybranie Zy- 
gmunta królewicza szwedzkiego, i to wszystko co w Waiv 



*) Hwdenstoln pftg. 268. 
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i irffqj;»tkich €0/Z nim 1xzyipali o^^osson^ za mfprzjgai 
<^i)i/oJ4$z7ZA;; WjrzDaczóDO po^^w, l^tórzyb; tQ uchwa- 
łę^ przeoitiii arcyluiiąi^cit^ i zgrianio kr^iieatwa nstą* 
S'ć kazali. Polowie cl bjli; Ja^ Tarło wda lnbel8ki,i 
tanisław Bykowski kasztelan k^natBkiy i Adam Gorąjt 
skir Bozkązano całej furiacbicifą; pod utratą mąjątkóWii 
stawić się ^(^d<^ Wyznacz(^o dzień 27. listopada za 
dzień kjorooacyi i sejmu, w ^ąli^^wie odprawić sie ma*^ 
jącycb. Przysłany na zjazd ten odMazynuliaaa Ćl^iń- 
m, ani przypn8;(czonym, ąni ducbaoym był. 

Przy samem zgromadzenia narodowego zakoAoKe* 
niiL praybyli z doniesięnijem gońce, że Zygmunt jot 
wÓdańiSm stanął^ niemało wsaystkioh rozweselili nmy- 

amojskiemn, zaszedł 
in z,nowemi do ogp- 
sy- się atoli| ie Zj- 
uę próżno nienarą- 
^iał już o nieb wspo- 
Zamojski, że Zborp* 
eml z Maxymiliane9^ 
» btifców jazdy i co 
i na trakt z Wiślicy 
^aki gęste porozsy- 
łał poć^azdy; nsąpTróźino atoli^r bo Zborowscy okoląjąo 
szeróko, bes^pieczaie z Maxymilianem złączyU się; prze- 
jęte jednak od Andrzeja Zborowskiego do Jana kas^ 
gnieźnieńskiego listy, donoszące ma o zjeździe wiślic^ 
&m^ z moenem upominaniem, by wysłani od ijazdu 
tego do Ma^miłiana posławie zatrzymanymi byli, skło- 
ni^ Zamojskiego^ że cą śpiesznicij wyidał do Krakowa, 
by Hfirł>ersteln bawiący tam jeszcze, również zatrzyma^ 
nym został. 

TyiBCzasaai MaxymiUan^ jakeżmy wapomnieU, w Oło- 
muńcu zaprzyaiągła^y już wkt^ naglony, ostrzegany 
od IcjBatóWy że .wszystko, ód. pospiechu zależy, ufny że 
f&a piep^ądze, które p,osWic jegi9^ na zaciągi wydali^ 
ziQ|icaią(ę wojakii jn%. w Polsce zastanie, 4pieązniq od 
giaqiAipoąp^aili.ttę afac^^na}^. Powadził pą zaobą j^ 
fltołffMiai^.i9^ą»Mcii ^H^fk> ofM^nik^Wi ^9«(tcią> j^ 
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i StłąsiakóWy Jezdnyeli c^olo dwdcti ir^i^ey^ ptechoty^ 
cztery. Do tych przyłączyło się ludzi Zborowskich do 
ISOO; Jazłowiecki starosta śniatyński przywiódł kSkli 
set swoich. Z Bytomia kd Olkuszowi ciągnąc, zamek' 
Babsziyn, którego straż z małą załogą powierzoną lyyła 
€^abryelowi Hołubce, nie&niętym pominął, czyli to dla* 
skwapliwszego do Krakowa pofipiechu, czyH tei że na 
marnym wstępie do Polski, od gwałtownych krcików 
wstrzyma* się Wolał. 

Powróciwszy Zamojski z wyoieczłd, którą był za 
Zborowskimi uczynił, dowiedziawszy się nadto, że Mą- 
xymilian o dwa dni tylko od Krakowa przebywał, zło- 
żył^radę względem najlepszego stolicy tej zmocnienia. 
Dziełi się miasto Kraków na trzy grody osobne: Kra- 
ków, Kazimierz i Klepacz. Sam Kraków leży k« Szlą- 
«kowi, zkąd Maxymilian miał ciągnąć; Klepacz ze strony 
zkąd ku Karpatom jest widok; Kazimierz od dwócfi 
miast przedzielony jest Wisłą; naokoło rozległe ciągną 
się przedmieścia. Trojakie były w radzie tej zdania : 
mniemali jedni, by oprócz Krakowa, inne miasta i przed- 
mieścia popalić; drudzy, by ochraniając domy od pło- 
mienia, ściągnąwszy wojsko do Krakowa^ ztEimtąd hto- 
nić wszystkiego; przemogło zdanie trzecicłi, którzy ra* 
dsili, by od napaści nieprsyjaciela Klepacz coprędzej 
umocnić; piechotę całą na szańcach postawić, jńzdę schro- 
nić w pośrodku, i z za widów i murów opasujących Ka- 
zimierz bronić się. 

W ten sposób postanowiwszy obronę, Andrzej Tę- 
czyński, z urzędu wojewody krakowskiego nad mia- 
stem mający zwierzchnictwo, wziął na siebie nistsż i( 
t>ezpieczeństwo onego; Mikołaj Zebrzydowski, jako sta- 
rosta, baczność nad zamkiem; Farensbachowi powierzę* 
ny Kazimierz; sam Zamojski obronę Klepacza przedsię- 
wziął. Źe niektóre wigskie mieszkania i przedmieść sa- 
mydi domostwa, dla odległości wałami zajęte być ni^ 
mogły, a nieprzyjacidowi do przystępu i siAronienfa 
służyły, hetman mieszkańców do murów przyjąwszy, do^ 
my spalić rozkazał; ; Sofedzietona natychmiast piechot* 
4o qrpania i naprawy szańedw; pracował koło nicbliicl 
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iiri«$8U, pomagali mtesakańef, d^gnicM ssatee, cactąw^* 
Bzy od ulietki Gkrbatrakiej do Zamka^ ztamtąd kn Wi^ 
śle i Eazitniensowii tak, te ttljf Elepaes i pobliiazo: 
pnedmieśda aa^^urtetni hj6 mogły^ 

Namieniliśmy jtiż wprzódy o wyałanyofa z zjaada 
wiślickiego dó Masymiliana po^ac^; byli oni pzyjcel 
nie jak królestwa, leez S^idojskiego posłowie, i dla t^ 
w obozie areykdąłęeia pod strażą trzyiaatii. Oddając 
wet za wet, Herberstein l^at Ma:icyiiłil]asa nie zostid 
% Krakowa wypnszczoifjiii, ai za danem słowem, te 
jeźli wysłanym z Wiślicy nie otrzjrma aw(dnienia, sam 
niezwłocznie do Krakowa powróci. Wrócił więc, i zńim 
Tai^ło wda lubelski i Inni posłowie nasi. Korzystał 
z zdarzenia Ma^ymilian, i did listy Tarle, tak do stanów 
rzeczypospoUtej zebranych w Krasowie, jako też do dn- 
chowietistwa i szkoły glównef krakowskie}. Listy te 
pisane były z Rakowa 20 pażdz. 1587 ^).' Wyrazy ich 
pełne obietnic, pełne słodyczy i nejtroskliwszej ttprzej- 
mości; dziwił się arcyksiążę nad wstrętetn niektórych 
osób kn domowi swemu i nad przeciwieniem się, tak 
jednomyślnemu, tak prawemu wyborowi, „llic nie było 
i nie jest (mówił oiy i świetnemu domowi austiyackie- 
mu, i nam samym, Wdziej obcem, jak cudzą jakąkoK 
wiekbądż, nienależącą do nas własność, gwałtem wy-^ 
4zierać*, i owszem, tym co podobne ponieśli krzywdy 
nieść posiłki i pomoc, najmiłszem było dla nas stara- 
niem. Boga za świadka wzywamy, iż prędzejbyśmy krew 
naszą przelali, niż scierpieó mogli, by całość, spokoj- 
ność, zdrowie, nadewszystko wolności wasze i swobody, 
uszczerbek jaki ponieść miały^. Upominał nakoniec, by 
przeciwni elekcyi jego, od ciemiężenia i zdzierstw ko- 
chanych jemu poddanych wstrzymywać się chcieli. 

Zebrał się senat do kości<^ Panny Maryi, gdzie 
po przeczytaniu listów i wysłuchaniu Herbersteina, od- 
pisały stany arcyksięciu, że o nieprawnej elekcyi swo** 
jej oddawna przez posłów królestwa uwiadomionym- 
był; że obrany od narodu Zygnnmi jat się w Półsee 
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zaą)4ewidi i ie ani ktH ten oilbi«ky InĄu, którj ao(% 
mar^ wpttjuągl, mi też ludowi tema pnjutm odstf-, 
powaó prawego paoa awego ; ie proszą iMkoniec stangr^ 
aby arcykpjążę spokojności publiczo^ mifssać nie ob^illl^ 
i jak najrychlej z wojskiem awojem wyciągpął z granic 
królestwa. Z takiemi listy, Herbersteii) z wszelką nczci* 
wońeią odprawiony do swdch. 

Nasajnirz Masymilian z eałem wojskiem sprawjo; 
nem w szyki, podstąpił ppd same miasta mory, DI^ eb^. 
szemoici obwodn, szańce ledwie gdzieniegdzie dokoń^,^ 
czonemi były; taka wiec (mówi Heidenatein) padła i^a; 
miasto trwoga, ii gdyby arcyksląźę na pomieszanych 
&miał był uderzyć, byłby mo^e w ten dzień jeszcze do* 
piął celu swojego. Lecz Mazymilian , dalszych z Szląśka 
1 Polski spodziewający się posiłków, a więcej, jak się 
późnij pokazido, ufający rokowaniom, pokazawszy tylko 
swe wojsko, do MogHy. odciągnął. 

Zwykłym w czasie ł)ezkrólewiów zwyczajem, ^dy 
pobli^^sze Krakowa wioski zniszczone lub popalone były, 
całe Masymiliana wcjsko stać musiało pod niebem.. 
W niektórych tylko oddanych pod Mogiłą, sam arcy- 
ksiąię stanął, działa i oł>ozowe zawady rozłożyŁ Ztam- 
tąd raz poselstwy i listami stronę Zygmuntowską przer. 
ciągnąó do siebie usiłował, znów st swoimi składał 
rady wojenne. Już tet cią^ni^y oczekiwane ze Szląska^ 
i Luzacyi posiłki. Wodzowie ich, polegając na rozgłoszę* 
nej po Niemczech wieści, jakoby jHaxyttilian bez źadneji 
^rzeczki obranym był, szH nie jak do potrzeby, lecZr 
jak gdyby tylko świetnym koronaeyi uroczystościom} 
pnypatrywaó się mieli. Gdy w liczbie około dwóch ty- 
sięcy, bez porządku i ostrożności, przez ciasne i prze- 
Saściste miejsca myigą jui Babsztyn, Hołubek niespo^ 
zianie we sto koni z zamku wypada, na nieprzygoto- 
wanych uderza, nieprzyjaciel tmcM&y się i mieszą i gdy 
już w nieładzie uchodzi, powstaje z za gór ogromny krzyl^ 
Dowe okaząją się szyki {byli ta górnicy olkuscy). Ci 
wpadają z natarczywością, Ślepcy wie wszystkie stronjf 
pierzchają; część jazdy do Bitomia uchodzi, wielu za- 
bitych, znaczna część jeńców i wszystkie obozowe sprzęty; 
naszym dostały się, w zdob^^zy. ,, 
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FmmUoL te nie iM'qriliiouBa w Maiyttilianie taMA 
dcMiUiiiiMim spokojnie beite pekkięgo; »ły % iUgOy 4o^ 
Knkowa nttawietne poedslim i Uirtjr, ^tiponowat Her- 
bentein ZMnejektemn^ ie areykei^^ę wyprenradsi swe 
wof din t królestwa^ bjleby potem etanj epokejnie elek- 
eyą jego roitnąnf^* Nie traciła strona Zygnenntoirtka 
na twłoee, stajfąe nąjwięo^ o to, by da^ csas Zygman- 
łowi ablitoBta eię pod Kiaków; jakoż zręci^ Zaaojiki 
aos odmioał waiyetkie areyluięeia propo^roye^ w tai* 
mem jtćauk odremsanin, nie edawał się znpdtncg odbie- 
rać mu nadaiei 

Mhno tyefa namów, slaeiały się oodzieunie prawi# 
pod Krakowem małe ntarcalu i haree; te po więknEą^ 
eięM a korsyiraą nas^rdi: łamało ryoerstwo naaaa 
a iHemcami i bląaakamt kopije, bywriy pc^edynlu mię- 
dl^ Polidcami stron przedwnyeii. W etąc^ii lyeh nastf • 
pnjąeą wapomnieó nideiy. Dwaj anaesni MarynuliaM^ 
stronid^, Gostyńalu i Stadnidd, z pooi^em Węgrów po- 
łożyli się hyU w G«akwi; wysłał za nimi Zamcgski 
sławnego z odwagi rotmistrza Bidakowskiego, ze sta* 
pięcindziesiąt konnych, i tyłeż pieohoty; paAitąpił Ba- 
Iskowaki nocą, ndnzył ze świtem, i na^^owę aAłwszy,. 
więźniów niemido przywiódł. Za tę posłngę hetman pa- 
bliezne slLładał mn dsięld ^\ 

Gdy w podobnych poojazdach^ małych utarczkach 
i harcach, niepomyślnie się Maxymilianowi wiodło, gdy 
codziennie wiele ludzi utiroid, prsez podejście szczęścia 
szukać umyślił. Jest pod Sjakowem przedmieście Gar- 
barze zwane, dla odległości mało strzeżone, całe przesz 
rzemieśhuków z narodu niemieckiego osiadła. Uprzedzo- 
ny Hasymilian o skłonności ich ku sobie^ do wnijścia 
w zmowę, jak Niemiec Niemców^ łatwo nakłonić jpotrafił^ 
Ułożono więo, że garbane ci w ciemnościach niepc^o- 
dnej nocy^ dwa puiki piesze Mazymiliana w przedmie- 
ście w prowadzą i po domach swoich ukryją; że te nie- 
spodzianą napaścią bramę SzewslLą opanąją, i za danym 
znakiem tąż drogą resztę wejsłui ¥q»rowadsą. Wiedział 



') rUftecki p. €5. Heid«ii>tom pag. 274. 
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ZuMjtlki o iiUadabb ijA^ ndswal jedoak oieifAado* 
nwść, ai póki przeotaoitet piechota do Garbanów nie 
weiała; wtenesna . odoiąwsiy ją odwód, aapaHó kaaui 
pnedmieśeie; lecz joź do sztarmn poetępowałj pałki 
IHemieo; z niemi hofce Górki, Zborowskiego , Jadowie* 
ek^o i Stadmckieb; raecz w najwięka^rm ńławria mę 
l^ó niebezptecz^stwie, EiermaAski i- widu z półka jego 
imłeg^ załnei; przylnega Zaiaqji^ i porwawaay w rękę 
^erągieWy bój srogi odnawia; i>oBabijaao pnszkarzów 
od dział nieprzyjacielskich i na nidiże obrócono własi^ 
ich oręż; wtenczas rozerwane hufce niezgodne mową i 
szyldem łatwo otoczonemi zostały; wterozas zdrada obu- 
rzona zemsta, zwykła między bnwią zawziętość; zapooN 
niidy litości, proszącym o ^cie nie chciano darować, 
w pień wydęci mieszkańcy przedmieścia, tysiąc pięćset 
sześćdziesiąt cztery trupów na bojowisku liczono* Wzięto 
dwie chorągwie, wele wozów z prochami i narzędziami 
do szturmu^ i ośm dział wielkich z hubami Ctórki wo- 
jewody poznańskiego. Strata ta, śmierć barona austry* 
ackiego Teifel i wielu znakoniitej młodzieży, niemafym 
ialem Maiynuliana dotknęły. 

Górka nie posiadał się w gmewie i złorzecze- 
niach ')• 



ROZDZIAŁ VL 

Pnyciyaj iwlek w priyjeidile Zygmiata ; wstręt krila iiwedi- 
Uege Jaaa III de Uj pedreij; wamaU, kt^ Zyg^Biat ft- 
pisać masiid; pnybyde de Cdąaska, spery e Esteaią, drega 
de Krakewa. KriI siwediki edweisjc syaa. fnjjui Zyg«nata 
de Krakewa, kereaacyt, iywy spir e Esteaią, bitwa ped By- 
ciyaą. Argfksiąię laiyailliaB wiięly w alewelę. 

Gdy Polacy w utrzymaniu Zygmunta na tronie 
krew własną leją i tyle trudów ponoszą, przenieśmy 

O WUaoowskl r^lcopitm. 
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lofi ną ęMnłf VWą matu tad^j^^kiei ąirsyjnij jakie 
nnĘreźyny w atołioy Sa^wedów wyjąad króla teg# spóżoi- 
ft^. Właśoią wtenc|Łaa gdy Zamojski z pn^jacMy swymi 
tak w ntraymanin Zygmunta silne czyni zabiegi, gdy 
fri^ra je wrodiona w Połakąoh kią krwie Jagiellońskiej 
l^riiyębylnośćy gdy nieittcsęsne z Zborowskimi kłótnie, 
eaJ^ pi^emota:^ kredyt Zamojskiego kład) na szalę Zy- 

{monta, stodzi i opóima to wszystko tal sędziwego 
rola fzwedzkiego w rozstania się z synem, a bardziej 
Jf»«az0 względy pnbliezne eałego szwedzki^o narodo. 
Widzieliśmy z początku spraw tydi, ie więcej bojaiń, 
by berło polskie nie dostało się w ręce moskiewskiego 
cara, nii chęć otrzymania go dla syna, skłoniła Jana ni 
króla szwedzkiego, te się o nie przez^ posły swoje nbie- 

fftł. Po ogłoszenia nawet Zygmunta, gdy się król szwędz- 
i dowiedział, że druga strona MaxymiUana wytoiła, te 
Polacy upominiyą się o Estomą, i ojdec i syn przestali 
już myśleć o polskiej koronie. Za przybyciem dopiero 
liCśnowolskiego i posłów szwedzkich z Warszawy, gdy 
Łeśnowolski znów obraniem cara moskiewskiągo postra- 
ss^ł, a Spare i Brdhe zapewnili że Polacy przy Esto- 
nii ujnerać się nie ł>ędą, sUonił się król szwedzki do 
wydmia syna do Polski. 

Nim jednak Zygmunt puścił się pod żagle, senat 
szwedzki zważywszy, jak potężnemu królestwu miiA pa- 
nować ich książkę, skłonili króla i krUewjcza s^ego do 
podpisania warunków, z któiych przedniejsze kładziemy. 

1. Że królowie Zygmunt nie będzie mógł oderwać 
żadncg prowincyt składiyącej szwedzkie królestwo. 

2. Że stanie pra^mi^ne między Polską i Szwecyą, 
mianowicie przeciw Moi^alom^ tak że żadne pań- 
stwo mimo wiedzy drugiego nie będzie mogło ni 
wq]ny wypowiadać, ni miru uderzać. . 

3. Że gdy Zygmunt obydwie osiągnie korony, obu 
narodom równie zachowa się życzliwym; że przy- 
najmniej co rok trzeci, zjeżdżać 1)ędzie do Szwe- 
ćyi; że W czasie pobytu tam jego Szwecya podej- 
mować go będzie; że za powrotem do Polski ode- 
szle naziKl okręty i dzii^a. 

8» 
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4. Że w Dieprcytonmólei 6tiN>j«j t>owfeity itądypilA- 
stwii prtBMiiicrfstym królestw panom; te w radnie 
tej st^j jego krdlewio Karoł posła swego inieó 
będtie. 

5. Że w czasie pobytu w Polsee nie będzie mógł 
byd ftaden nowy podatek nstanoWionytn; ie ai^d 
przybycia królewskiego wszystkte dochody zóstMią 
w Szweeyi, ani będą mogły być tkaiętiemi, ebyba 
na Wyposażenie sióstr Inb córek królewskkii. 

6. Że gdy królowie z Polski przybędzie, nie ma tńied 
z sobą więcej księiy katolików, jak tyle, ile zwy- 
kle na dworze swoim chowa; ie ci mńyeh przy- 
wilejów ntywaónie będą moglS/ jak tych, które itń 
# królestwie są pozWdone. 

7. Że królowie wiarę ewani^ełłcką, koAcioIy idi^ 
szpitale, świętobłiwie zachoWa. 

8. NidLoniec, że gdyby za rozgrzeszeniem papieża 
lub Jeznitów nchybić miał któremn z powyższych 
waranków, SzwedMi przez to samo mają Się nważaó 
jak uwolnieni ód obowiązków pi^ysięgi i peeta- 
szeftstwa. 

Pfzyganiano W późńiejstych czasach saiatorom 
którzy do podpisania wamnków tych króla i ki^^i- 
oza naglili, i oskarżono ich, żfe^nrzez nie wczediaie go- 
towali sobie pozory, by się wyłamać tpod rządów Eyg. 
manta, i oddać berło albo Mtyjowi jego Karolowi z Sn- 
dćrmanii, Inb któremn z Starów, dawny^ sWych paaó# *)* 
Czttte było itniędlsy sędziwym ojeeto a inłodym kstą- 
żęciefn rc^s^nie; król szwedzki dciiBA:a|ąc syna, rozka- 
zał ma, aby się nió #ażył stopy z okrętti posta^ć )ml 
ląd, pókiby się Pola^ dopominaft swoich o Elśtonią 
nie zrzekli; w przedwnyńi przypadka, wraz ^iałdo 8zwe- 
cyi powracać. Ifiody Zygmunt pamiętniejszy na kraj 
w którym się rodził, jak na łono li^re go nomło, przy- 
rzekł ojen, iż prędzej zrzecze się wszelkich praw ao 



•) Pufendorf Historie Swede. Topi III. pag. 64. 
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Fułf ki^ mi fdyby Szwecja ięgo jakikdyml^ m^ezerbe); 
ponieść miała. 

na flocie z 24 okrętów stożo- 
ika 1587^ o pół mili od Qda&- 
ybył Leiniowolski do 9iią9ta» 
legatów polskich na okręcie 
»rędko i z ciężkością otrzymali 
tak przykrcy i burzliwej jot 
)liwskiego przenieść się raczył. 
, zabezpieczył sobie n 6da&- 
Iny^ gdyby chciałi z porta ich 
^olakom widzieć, łe król ich 
3 miasta prosić o względy, nii 
iWy którym przewodniczył joż 
ie szwedzcy, szczególaiey z^ 
i do porta inaczej nie chcieli, 
i. 

w porcie o Estonią sporach, 
icy podjęte rozchodzić się mia- 
ie przełan^ania aporu i króle- 
¥ZgIąd na wiszące nad rzeczą- 
wolili nakoniec Polacy, że póki 
żyć będzie, pni o Estonią apo- 
m ałątwienia, gdy już Zygmont 
ofnąć się oie mógł, otoczony 
lą młodzieżą na powitanie go 
rnika na ląd wystąpił. Przy 
na lądzie i dział okrętowych 
ry. Tam w świ^yni pański€|| 
czytaną miał sobie {H^ysięgę 
skppa przemyskiego i razem 
nnis^ Zygmunt i tuU^ głoś^p 
wać s\ę; Baranowski przeciw- 
iowy,z fi^ymi ppsłami szwedz- 
kimi rzecz ta w zgromadzonych stanach s^nowioaą 
być musi. Dalej król schyliwszy kolana, przysięgę w rę- 
ce Bozrażewskieg(t biskupa kajawskiego złożył; w me- 
Ezytomności marszałka w.^ Dulski podskarbi koronny 
óla ludowi obwieścił; powtórzyły to obwieszczenie rar 
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dośne mnóstwa okrzyki Po wspaniałym obiedmOy król 
o 9 wieczór znów na okręt powrócił '). 

Nazajutrz spodziewi^ się miasto Gdańsk nowega 
króla w mnracłi swoicli oglądać. Od samego świto 
szykowały się bofce ich piesze i jezdne^ przybiane z jak 
największym przepycłiem, brzmiało powietrze od mnzy- 
kiy buku kotłóWi trąb i dział wojennycb; mieszkańcy^ 
ciekawością sprowadzeni postronni, leieli w oknacb, wy- - 
glądając co chwila pożądanego monarchy; jnt oczeki- 
wanie zmieniło się w niecierpliwość, gdy o 9 wieczór 
wysiadł Zygmunt na brzegi gdzie go rada miejska przy 
pochodniach spotkała; sz^^lł piechotą przez most, mię- 
dzy bisknpami poznańskim i kujawskim aź do swojef 
gospody; wraz po królu przybyła siostra jego, królewna 
Anna, w czerwonąf axamitnej kolebce. 

Przez dni siedm odpoczywał król w Odańskn pH> 
trądach morskiej podróży; podejmowi^ go miasto z naj- 
większą okazidością i przepychem. Na dwa dni przed 
W}rjazdem, odebrał lis^ od ojca, z rozkazem by bez^ 
najmniejszej zwłoki do Szwecyi powracał. Wykonana 
jnż przysięga, chęć może w młodym książęcin nosze- 
nia co prędzej korony, sama nakoniec pr^stojnośó 
być posłnsznjrm wzbraniafy. Wracający atoli do Szwe^ 
cyi senatorowie Brahe i Spare, niespokojni, by ta po^ 
wrotem swoim o niezrzeczenie się Estonii odpowiedzial- 
nymi nie byli, upraszali króla, by idb w tem nsprawie- 
dUwić raczył. Napisał więc Zygmont, że obojętności 
względem Estonii nie ułatwił, dla tego tylko, żeby si^ 
uwolnić od naprzykrzenia Polaków, i oszczędzić sobie 
nieprzyjemności na wkrótce zgromadzić się migącycb 
stanach królestwa, lecz że wcześnie już uprzedził rządców 
miast tej prowincyi^ że gdyby jakie od niego z uszczerb- 
kiem Szwecyi przyjść miały Usty, by ich nie słuchali i 
uważali je jakoby wymuszone na nim przez upór i na- 
tręctwo Polaków •). 



>) Rękopism WilanowsU, csyU doniesienie Kromerowi biskupowi 
-smrniltńikiema pnei prsytomiiego priyJMieto. 
*) Pnfeiidorf pag. 65. 
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A iA i^msiy krak paiioifiiiia Ifgminrik od po* 
dw^Boid Mcicty. 

Bnsfeyl nakoaiec Zygmont z Gdańska prowadtąe 
a sobą 800 piedio^ szwedzkiej i 80 jazdy niebardsa 
tadaydi; przy wyjdzie ofiarowała ma miasto srebrny 
imhary w któiym było 1000 czer. ido. złotem; nadto ite 
ba^io opairzonraia w pieniądza na ra<Aunek należne- 
go podatka wy liezyło .10,000 tidarów. . W Malborku i 
Tornnin, złączyli si$ znim ^nedniąjsi kr<Uestwa pano- 
wie, prymas, mskapi, ws^^ z hnfcy i dwoiy swoje- 
mńf seiągidy się takie nakazane aiziem i powiatów szy- 
ki; w Koibrlrowie zastid król ezdLającą już na sidbie 
eiotkf św% knUową Annę, leoz gdy tam wojska swe 
izbiera, nadchodzi wieść, ie Erazm Liolitenstein dpwódz^ 
ea jazdy Mazymiliana, i półki Zborowskich, opam^wali 
Przedbórz i stojąey tam hufiec OpaEAriciego częicią 
znieśli, częścią zabndi. Wieść, co zwykła ni^omyśfai^ 
uwłaszcza pomękśzać przygody, rzuciła postnu^ n» 
szyki niechętne krwi braterskiej wyiewuj jut rozgłorao^ 
no że tiumy ni^rzyjacidł nadchodzą; pojmany z strony^ 
Masymitłana padiotik jeden, wyznał, że przydanym bjł 
dla podpalenia Piotrkowa; zajęty pizypadkiem, esy 
BBędbałością stigeanyeh na przedmieściu ogień, wieś6 
tę potwierdjoł. Trwido zamieszanie przez dwa dni, sta- 
fy wojdca w gotowośd, sam Zygmunt nie zdejmując zbroi 
łieosennie nocy przepędzał. 

Wysłany od Masymiliana oddział, widząc że nie 
tak łatwo było opant>wać Piotrków, lękając się nadto,. 
1^ w nieprrfrtomności ich, Zamojski Ifazymiliana nie^ 
przygnióll, co prędzej pod Mogiłę wrócił; lecz pokaza-| 
nie mę ich, acz nie trwożyło rycerstwa, zmiennej atol 
mlachcie zrariło ducha obrony. Najprzód więc Wielko7 
polanie i Sieradzanie rozchodzić się zaczęli, za nimi ^ 
uni zniechęceni trudami i ciężkim wydatkiem, oddalHi 
m^do domów. Zygmunt nie widząc koło siebie jak nie- 
wielkie ochotników hufce, i kwarcianego żołnierza, nioK 
dość silny lub niedość może śmiaty, by na Maxymiliana 
uderzyć, w nocy, w największej cichości z Piotrkowa da 
Warszawy wyruszył. Opaliński marszałek miał dozór 
nad^wszystkiem, wództwo nad wojskiem powierzone Ła- 
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tridemi wigewodftie MnklAieiMi. Wibrodie kp i tak 
inelką postępowano tajeumioą, iż dopiero wyriMjwtijr 
s stanowiska, obwieszczano wozy i szyki kędy dążyć 
miidy. Tym sposobem przybył król do Bawy# • gdr 
wieść rozdiodzić się zaez^, że przez Pmsy i Odafiw 
nazad już do Szweoyi zmierza, wysławsi^ królową 
«iotk^ i siostrę do Warszawy, sam raptownie wsteez 
«ię do Krakowa obróoił^ pod Nowem miastem przeszedł 
Puieę, pod Korczynem zaś Wisł^ zostawąjąe rzekę tę 
między sobą i Maxymiliana obozem. W Eor^ynie dw^ 
Popędzili go goAoy: Oborski z doniesieniem o pobicia 
wóJK arcyksiążęda na Garbarzadb, o którem namienie* 
liśmy wyżcg. Na samym przewozie przybiegł ^niee 
azwedzki z listami od ojca; w tych łu'dl Jan, me jni 
upominał, lecz pod posłuszeństwem od syna ojcu win- 
vem rozkazywM mu, aby niezwłocznie do Szwec^ po- 
wracał *). 

Zgromienie arcyksiążęda, Uiskość stolicy, gdzie 
przed stanami przyslojniąj od korony (gdyby chciał) 
mógł się wymówić^ radziły by sie nie cofać. Przez Jana 
więc Bielkę odpisid Zygmont ao ojca, że jnż oświad- 
czył Polakom, iż woli zrzec się korony niż piędzi ziemi 
azwedzkiej odstąpić; dodał (jeżeli prawdę pisze ^ęsto 
aiewiemy Pnfendorf), że dla dnroy i niesforności Pola- 
ków, umyślił siostrę królewnę Annę ni^dać za arcyksią- 
żęcia Ernesta, ustąpić mu korony polskiej, i sui po- 
^pnrócić do Szwecyi "). 

Tymczasem Zamojski, ze wsqrstkich prawie stron 
li^znem Maxymiłiana, Górki i Zborowskich opasany 
wojskiem, nie wiedział że Zygmunt do Krakowa zbliżi^ 
4Bię. Ufny w białości swej wojennej i doząanej ryeer- 
irtwa odwadze, mógł był nieprzyjacielowi pomyślnie sta- 
'wić pde, lecz baczny że wszystkie nadzieje nowego 
toóla na tern nielicznem polegały rycerstwie^ na Ilość 
juepewną boju narażać go nie cbcii^; całem jego w przy- 
tomnych okoUcznościadi staraniem byb ożywiać Sum 



O H^denstein pag. i76. 

^ Pnlendorf p«g. 66 T«a II. 
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MiUfcsii0g0| pokrtępiaó w lUBystaoh wn^toiie oyieiM^ 
toteią . ZygmuaU nAdiiąie^ Mas i BieprzyjMieltn u 
ttOM^wscii i liataoh prsdwlekai. 

Zwłoka ta aes tadnej nie dagodna stroniey MazjmH- 
lianowi nierównie niedofi^nicgasą była. 

Żołniera Zygmantowski w mieieie Imb priedane- 
śoiaeh pnebywąjąey pod dadiem, weaaśaie aknpioną 
iywnoteią i otwartemi aałaki po dragiq| stronie Wislj 
ebfiQr mająey dowóa, nietylko ie nie cierpii^ lees na- 
wet dostatnie niywał* Przeeiwnie Mazymilianiśoi, nie 
z miasta, mało i spnstosionych okolic, od Ssląska 
naw^ (dla Mtpaśei Hołabki s Rabsztyna)^ ssoanpłe tylko 
odbierali posiłki; nadto simna i listopadowe deszeie 
żywo przejmowały leżących pod niebem. Ostatnia na 
Garbarzach waUka ile naszym dodała serca, tyle im edjfita 
odwi^; Kozacy i Kaidas Wołyńczyk, oddając wet za wet, 
mni<^' może rozkazem wyższych jak żądatą łapów wie- 
dzeni, po żyznym Szląskn szeroko zapnddli zagony; na- 
rzelLania więc wojslui całego^ skargi Polaków i szlą- 
skich mieszkańców, wieść o zbliżającym się jnż Zy- 

90 poddania się Krakowa ntra- 
ly Mazymiliana, że wszystkie 
o księstwa siewierskiego^ a po- 

i^ieliczki do Krakowa zbliżał stę; 
ma kanclerz Zamojski, wieln bi- 
wisty świadek tak wj izd tenopi- 
są)e: „Po przywitania wjechał król jmśó na Kazimierz i 
Stradom, ztamtąd obrócono go po wałach i k<do mnrów 
miejskich, i przyprowadzono ka strzdnicy. Tam na 
błonia witali go micszozaaie krakowscy i kolegiaci. jZa- 
tem rotmistrze tak jezdni jako i pieszy z hafcy swemi, 
wszyscy nszykowani stali, jako kto nąjochędożniej mógł. 
Pan hetjtnan słażby ich zalecić i oddał królowi dwi0 
iKiławy i trzy chorągwie w bitwie pod Krakowem Niem- 
com odjęte; pokazywano ma dziiua, łapy, zbroje, mi 
Maxymilianie zdobyte ^). Wśród sza&ców do Klepacza 
wiodących, wyniesione były laki tryamfalne z różńienii 

O Heidenstein pig. 2Y2— 276. 
*) B^kopiiw wUiuiowaki. 
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i Mpiey *). Ha ssezyeie J64eej 2 tydh biMt 
brfł wyraiaay oneł biały wgokidaia^irsymający waapo^ 
Dach Soop, herb Wazów rodziny Zygnilinta, ten d«ó- 
b«Di wyrywrjąe kłosy ze snopa karmił niemi młode or- 
lęta. Były inne emblematyezne okraszenia, rzadkim 
kwMztem^ przepychem i smakiem sachwyca)ąoe patrzą- 
^eh; aez w pośród oUęienia^ acz w krótkim do przy- 
gotowania czasie, okazało w dnia tym zamołne miasto, 
Mły swój przepych i Śwtetno&ó. Gdy przez bramę Flo- 
ryańską król wjeidiał do miasta, witał go imieniem 
senatn 6o61icki bisknp kamieniecki w te słowa : 

lyPann Bogn, wysokich i niskich królestw pana, luró- 
lowi nad królmi, który z woli a przejrzenia swego 
świętego, przez usta i głosy wohie nas lada swego po- 
wołał wasze k. m. na królestwo eolskie i wielkie księ- 
stwo litewskie^ rnskie i praskie, li^ ka tema zdrowego 
do nas i królestwa tego wasze k. m. przyprowadzić ra- 
e^ł, powinno dzięki i chwałę za to dajemy, i aby ta 
radość i wesele nasze stanęły wdzięczną i przyjemną 
ofiarą przed majestatem łioiym, prosimy. 

„Nic nie wątpimy, chociaż w tem nawiedzenia par- 
skiem i zatrząśnienin rzpltej ojczyzny naszej, ii jednak 
Pan Bóg dał nam wasze k. m. królem i panem nie 
w gniewie swym boskim^ ani z dopnszczenia jakiego, 
ale z łaski i dobrotliwości swej świętej. Przyczyny nie- 
wątpienia i rozamieoia naszego mamy pewne i praw- 
dziwe, bośmy Pana Boga o to prosili, aby nam dat króla 
Becwndum cor mum, wołaliśmy, krzyczeliśmy o to do nie- 
go, przebijały poiegnańców boiych głosy i modlitwy 
wysokie niebiosa jego; prośby nasise widzimy i A dare- 
mne nie były, bośmy oprosili króla i pana wedle woH 
bożej i wedle potrzeby rzpltej ojczyzny naszej. 

„Co więcej^ Złotem i srebrem jakiem nie przyciągną- 
łeś nas do siebie wasza k. m.; prywata żadaa nie zgwał- 
ciła, ani shołdowała, ani posromociła poczciwych ani- 
mnszów i języków naszych. Czyste serca i ręce nasze 
są przed Bo^em i rzpłtą naszą; jaśnie w oczy sobie 
jako ladzie poczciwi patrzeć możemy. Dach niel>leski| 
nie dach świata tego elekcyą tę w nas sprawował, serca 



O Napisj te imchowtł nam Fiaiecki pgg. 66 i 67. 
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foesT MBkie obwinąwtiy, t$m ]b tj^Ml gdsia nie 
tgrwaly» do to^O tei, kMrego nia widziały. Magnum erdt 
duMOB ifUer no$ ^ U: pnekopy kamieDoe; wały mor- 
akiO; akały nieprsebyte okryły nam były wasi^ k. m., 
pneeie jednak lakryć nie mogły. Słynie daleko enota, 
prędlu lot sławy dobrej. Oto6my przecie należti loróla 
i pana ze krwie panów naazych^ królów naszych, oj- 
ców ojczyzny naszej. 

„Dogodziliimy k'temn w obieraniu pana i króla woli 
miłego Boga, który z narodu i języka swego każe Indo- 
wi Bwemn pana sobie obierać; dogodziliśmy ojczyźnie 
naszcg , która się raduje patrząc na syna swego, na krew 
pimów swoich, królów swoich, dobrodziejów swoich. 

„Tu na tern miejscu żywot od Pana Boga matka 
wasze) k. m. wzi^, tu nam też owoc żywota jej, wa- 
sze k. m. Pan Bóg oto przywrócić raczył. Nie straciła 
nic Polska z JagieBowego plemienia, za morze je da- 
leko wydawszy; owszem wygrała, iż za białą płeć męz- 
kiej dostda. Niechajte ten owoc pomnaża nam Pan 
Bóg na wieczne czasy w osobie waszej k. m., abyś na- 
pefaiił błogosławieństwem bożem nietylko Polskę, ale 
świat cimeściański, tak jako też przodkowie waszej k. 
m. napełnili, iż nicmasz w chrześciaństwie królestwa 
i państwa, któregobyś się wasza k. m. powinnością jaką 
nie dotknął^ i dotknieniem nie pofarbowi^ rąk swoiclł 
krwią plemienia i rodzaju swego. 

„Powołał Pan Bóg w. k. m. na królestwo polskie 
z matki Polaka; przyjachać raczyłeś swój między swe. 
€k)ściem tu nie jesteś; tyle ile ludzi widzisz, w każdym 
z nich łaskę i dobrodziejstwo przodków swoich upatro- 
waó będziesz, za które oni wdzięczność swą i powolnośó 
waszej k. m., aonym też swą łaskę wasza k. m. poka- 
lować będziesz raczył. Niemasz na świecie czemby 
sobi^ monarchowie miłość u poddanych prędzej zjednaó 
mogli, jako sprawiedliwością a dobrodziejstwem. Na 
gotoweś tu żniwo przyjacbał; zażywać prędko będziesz 
raczył tej miłości i szanowania w osobie swojej, które 
dawno przedtem waszej k. m. jako potomkowi swemu 
zgotowali i zostawiU oni święd Jagiełłowie, przodkowie 
waszej k. m. 
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my nic nie wątpimy, a gdziei motetz na Awiocie bwęh- 
ttiwiej tyć i dawniej iianować jako to? 

^Na głowę 8wą koronę weteteas, którą aaddalar 
dowie, priMlziadowiey dziadowie, wiyowie waazej k. m. 
dawnie nosili. Lądowi tei takiemn panować będzieaz, 
którj^ starożytnością i szerokością języka, żadnemu naj- 
zacniejszemu narodowi miejsca nie ustąpi. Ta wiara'prze- 
oiwko panom stateczna, tu miłość przeciwko ojczyźnie 
gorąca, tu cnota i sława nad wszystkie klejnoty nn}.- 
aroźsze, w poważeniu bywają. 

„Dzielności i męstwa nie przypominam ; każeszli fff- 
tać? dowiesz się. Powieć Tatarzyn, Wołoszyn, Turczyii^ 
Moskwidn i wiele innych nieprzyjaciół koronyck; sro- 
maćli się t>ęda prawdy pawiedueć, doznasz jej sam gjdy 
do tego przyjdzie. 

„Nie na takim placu i w takiem królestwie stolicę 
osiędziesz, gdzie owo tylko kramy liczą slho łątki ^J 
przedąją; ale w takiem królestwie, które jest murem i 
szczytem chrześciaAskim paAstwom od nieprzyjaciół krzyr 
ła świętego. Tu nie będzieszli próżnował, a nieprzyjaci^ 
powabi, niebo sobie i swemu rycerstwu budować za- 
wzdy będziesz, lyle ofiar krwawych Bogu swemu na 
każdą godzinę oddawając, ile głów i języków pj0ga&- 
akieh wygładzisz, imię boże i chwałę jego śv^ętą blu- 
żniących. 

„Wstąpże tedy szczęśliwie i fortunnie na stolicę od 
Pana Boga tobie przeżrzaną; weżmi szczęśliwie ąc^ 
ptrwn w rękę swoje, abyś rządził lud boży przez onego 
aamego tobie poruczony; czyń dosyć woli i teatamentowi 
od pradziadów, dziadów i przodków innych swoich kró- 
lów polskich tobie zostawionemu. 

nMasz wasza k. m. radę koronną mądrą i zacn% 
na których gdy przestawać i onych słuchać będziesz, 
dawnie panować państwom awym możesz. 

,,Masz ludzi uczony4^^ mądrych i bogojtK)JQycłi w kró- 
lestwie swojem mnóstwo wielkie. 



') Ł^k!, lalki, cacka dfiieeiiuM. 
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Atim ketttanów i imtaów ^ojMAyel^ takte i ly- 
eerriuch ćwiosonydi tadsl po&M lieporftekowaBy. Odsie 
iif obr««i8», nąjdiiess esem będsien mógł obo^tnać 
• kvMeW8ki6 cMty 8woj«; mnier rsądiió, «mief nagradM* 
i karać; pamiętaj króla, ii gdtie aię to lapieai, i| do< 
httfy goaiii i taslotom ladzie w pomieflech leź% kutemu 
impńn^ vUiwnmi naatąiii, tam biada dobremo. 

„Han wasca k. m. w eałe doehowaoą ttolitę kró- 
lestwa 9irego> mass oi^e i nieiiaraaaene kłefnoty ko- 
ronne, niasft państwo i królestwo w ciele swem niena- 
rSSiene i w oałonkaeh swyeh mało uadbone. Któi to wa- 
gn^ k. m. eało lacbowid? Żałował napraód sam Fto 
Bóg z łaski a miłosłerdsia swego. Zaebowała cnota t 
statecznoM poezdwych Polaków. 2^chowała dziefaioMi 
pihioM cnych serdecznych hetmanów, którzy w noey i we 
dnie w rękach swych piastowali to miasto* Zachewała 
rada i męstwo rycerstwa tak zbrojnego Jako i tyeh, 
kló»y swem i braci swej Imieniem posłami będąc, na 
wasze k. m. tei nie próżnając tu mkali. Zachewałit 
wiara i cierpUwoM wiernych i statecznydi ol^rwatri^ 
miasta tego. Zadiowida bogomytinoić rycerstwa Ohry- 
stosowi^o. Zachowało szczęście wasioąj k. m., o które 
nie byto ta jednego, który był dobrym, aby za pasy z nie^ 
I^rzyjacielem waszej k. m. mężnie i fortonnie nie cho- 
dził; niewłelkać ich gromada była: eangmi numero, ted 
beUo inmda viHHś, Masz tedy wasza k. m. Pana Boga 
za co podzii^owaó, a tą też troehą nniesioDych, albo i 
t^n aatrtąMeniem się rzeczypoqM>litej nie odrażać, ani 

„Nieohąfle tedy Bóg sam wszystkie beneHetitHm 
waszej k. m. da. Niechaj jako żrzenicę oka zdrowego 
slrzeże wasze k. A. Niechaj skrzypami wszedunocnoici 
swolej okryje i ociszy fUMCstśt pMowaniia tWego. Ni0« 
chąf ba stonce f^go śt6t^\vne |)rowadzi i postawia abyś 
nią rządził rządem Ptum Boga miłym, rządem nie jed- 
i^nM, ale dwiem% ale wszyetiKłm poddanym swym po- 
l^tecztiym; rządem takitt, któmabyś n przyjaciół mi- 
łyih i przyjgmhyniL a nieprzyjaciół straszliwym był. 

„Tern wasza K*. m. rady koronne i wszystko rycer- 
stwo swem i dema pozostidych braci in^eniem wita-* 
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mjy i Ug^ od Pam Boga w we i k. nu tyujtmjt i o to 
g<e prosimy i protió Mwtdy bfoteny* 

^To wttaBie nasie zamykając blogoaławkAttweiii i 
widbdibą proroka świętego: Proępere^ procede ^ n^MOt 
Prosfere procśde et rejfua*).* 

^gmant odpowiediiał po pottkO; co rmdwi pugr^ 
tomny temu HeideDstein) taką radością lad cały pna-, 
jęło,^ ił sapomniano wsigrstkich w ajM^twie tej dłago 
podejmowanych tntdów. Jol p6ino w noc udał się kril; 
do lu)ścioła, g^ie zwykłe Boga gkładaoo dzięki. 

Nazajutrz panowie radni, docbowieńitwo i lycer-, 
stwo ztawilo się przed krt^em. Pokazał się 2ygmoflitt 
w ubiorze hiszpańskim i i c^ hiszpańską powagą; po-* 
stać jego faoia, lecz kwiat f jaśniejącą} na twarzy mło-^ 
dośd ćmiło zimne nłoftenie i posępną} otH>jęUiości po^ 
włoka^ ślady pewnie spędzonego z ojcem w niewoli 
dzieciństwa^. 

Przedniejsi panowie, szczególniej Zamojski, dicąe 
wsiąść miarę ąmłodego lurćla zdolności, szn)^ w pngr* 
dłniszą wdać się z nim rozmowę; lecz gdy ZygmniU kiM'^ 
kie tylko i snche dawał im odpowiedzi, Zamojski ma- 
jący prawa po tyla nsingach pochlebniejszego spodzie- 
wać się przyjęcia, zbliżywszy się do Lesnowolskiego 
ktćry lEróla przyprowadził, rzekł mn: „Jakieśeście nam 
nieme djable . przywieili^. Od tej to mołe chwili po- 
wziął Zamojski niechęć jalu|ś kn Zlygmantowl 

Po skończonych przywitania obchodach, przystą- 

Eiono do naradzań się o koronacyi i o sprawach pu- 
licznych. Większe nii kiedy zaszły od króla trodncŃiei. 
około aaprzysięienia artyknłn względem Estonii ^; czyli 



*) Mowa ta (ikrtfeosa tnUj) iidiiel«»% mi bj)a i r^opimia }v. 
jnfe księdza Oaińtkiego prałata kap. Inek. 

*) Jan ojciec Zygmunta od Eryka XrV br^ta swego do więiie- 
ma wtrącony^ 156S r. uwolniony sostal i brata w toż więiienie wtrą- 
cił. iEobierzycki pag. 44. . 

*) Bttonia składa o^ Inflant ; przed zsjasdMi miraiłaeklBh Kni^ 
Mtfw aamiankana praea lody iotewskia i słowituftukla ; iadiwj4B9i J% 
byli na chwilę IdoKkale^ odebrał ją krdi Stefan, leci w csasie wojny 
króla tego % Moskwą, snów ją najechali SzWedsi. O powrdcttiie pro- 
włncył tej }n* się były s Stwecyą caczęły okłady, gdy }e ómierd krdla 
StCMa i«serwalft. ^iaieeki pag. 67* . 
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«a M widlBitł ji^ icitifc;* bgiio folikoin #b«}M się ba 
nhgo, csyli te& by iwifcie foftkny ojca dopciiitó, etyli 
littkoi^ee io Bsnkał tylko posoni, br przyiioJM mógł 
Iuról08lw0 pometi. Poatnegł Zanąjwi żoOpriiAski mar« 
%uAisk w. k. i inni dworscy cłubo bardzo o aMąpiei^ 
to Ml^gali, i wtcnezaa dopiero wfiertyłj>rseiykDym od 
4awiia doaiesicaiom o oddaloBin aię OpaUtekiego od 
siebie. Oddawna Opaliński mimo spokrewnienia % Zfy>^ 
ro^sktn^, dla eięikiob nioprayjażoi które międay nim 
i Górk% panowały, dla dobrodsicyttw któreau go król 
Ijtafan obdarzyła w fretitfej aaftylości zachowywał ai^aZa** 
męskim; bodły go jednak tejannio powaga i powaae^ 
chne Zamojskiego wsięete. Zt%d gdy podwójna nastąp 
pSa otekcya, pomydlsą jH-s^szłość na kaidy gotując so- 
bie przypadek, uchylił się od obwieszczenia Zygmaote 
w Warszawie i Gdańska; nadto aa tajemnem z Janom 
ZłM»ro^8kim kasztelanem gmezoie&skjm zejścm, . zawarłr 
z nim i bracią jego ugodę, że gdyby MaxymiUan miał 
jmomódz, Zborowscy złąezyó się z nim mieli dla przy- 
gniecenia głównego nie|»zyjacicla jego Górki; gdyby 
zafi przy Z^gnumcie berło miało pozostać, wteneaaa O^- 
liAslu miał Zborowskich do łask królewskich powróció^ 
i wspólnie z nimi od:abiaó przemołny wpływ Zamin^ 
skiego, W skutek tej zmowy pośpieszył Opaliński do 
Kwidzynia^ a korzystając z bliskiego i częstego przea 
«rząd swój do króla przystępo, umiał w młodego mo- 
narchy umyA wlewać zręcznie bojai^ń, nieufność i aa- 
wiść. Baz mu wystawiał praemotną, samemu tronowi 
jrroiącą Zamojsktego potęgę; znów przestrzegał, że aia* 
przychybM>śó ku rodowi Jagi^ów^lecz bc^aiń Zborów- 
akicb powodowała go w wyborze; dalej, te szczane 
do samych, tylko |H^y wiązany Batorych, gotów był kai- 
dego ułyó wypadku^ by którego z nich osadzi wazy. aa 
ironie, sam wiijoieniu ich rządziŁ y^Bpgactwa, mówiłoś, 
wyniosłość, chęć panowania w Zamojskim są aieogra- 
flfattoaec pamięta)^ kfólu^ te mótiaroha Jubórego wiełmoł^ 
aoM i świetecrtć pyayćiąioiie są .prsez jednej obywa^ 
^ta- PótCeft igitydŁi^m właanyfdi poddanycb ataje sici^' 
Niedaiw, te mowy takie^ zortawiły -wtaśeinie aa ariodym 
i nied^ndadczmym umtyśle; dłipga a Icróiem podrói. 
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ntakp pneft kUuą OpOUtM pcHnM imir %fiiMiite 
BWidemi oMdftió powiamiimDi^ do pojlrf otoia ^ch wm- 
śeA D]q»oiDfthi śkntfty. Leśniowotsld kMstdan podk^ 
Mf irnipitamsty z Polaków ^imdj krMowi^ i&ąi^ ii%- 
idBi^ Błód^ciy i gladkoid obyciąiów piywsfee^nłe eettto* 
ńy^ priewaiał Opalińskiego kredyt, a pr^jaciel Zaaoj* 
diiego, ideras go przesinegał o knowanych na niego 
podstępach. 

Zaniojski pnyzwyczajony w pierwsaej swef mtodo- 
śd odbienió od Z3rgniiinta Angosta dowody opieki i 
^Mejnoici cgcowskiej, wcięty u krtia Henryka, ponfały 
z 8ti^em, iywo ncsnł młodego kahiięeia osiębłot& 
Pnraei jako mąi nieoglądąją^r się na nic, gdzie sało 
o dobro, o poftytki kraju, ędy njrzał w radzie słahiejące 
qioBiinanie się o Atonią, gdy asłyszał Zygnranta 
oftwiadczająeego, §e woli królestwo opnśció, niż wam* 
nek o Estonią zaprzysiądz, raz jeszcze w te odezwał 
lE&ę słowa: 

„iOe widzę ja ta potrzeby, miłościwy królu a panie^ 
powtarzać ty eh dowooów życzliwość], któreś od narodn 
polskiego odebrał; nad tyla mołnyeb książąt obiegną- 
cyeh rię o tę świsną koronę, toUe krółn daliśmy^ pierw* 
saeftstwo, dla ciebie tyle ponosili tmdów, tyle Inrwi wy- 
leli, i dalej wylewać gotowi. Spojrzyj na to rozl^ie 
w granicadi swoich królestwo , na ten wcjenny narody 
na młodość swoje, a njrzysz )9k ohezeme do nabycia 
sławy czeka cię pole: Cheeszże zagroifaić sobie ten 
tak świetny zawód f dla czego? dla jednej prowincyi> 
klśta orężem i prawem i dawniej należała, i dziś do 
ł>eria już twego niewi^pliwie należy. Nie przeczę ja, że 
laoiętość strony Zborowskich, rozterki domowe, potężne- 
go przeciwnika oręż, grożnemi są króiet^n tema; że 
pamnożą się niebezpieozeńsiwa gdy ty nas króla odbio- 
żjaz. Mie mniemaj jednak, że gdy nas odstąpisz, odstąpi 
nas równie i potężna Prae^eciaego nrawiea. Mio 
w aniel może tradnydijak cą dsisiijeae c«<^eznoMacii 
odbicżał nas Henryk Wi^s^, przeeiet Bśg nafwyżc^p 
nietylko nas ocidił i świetniej«Qrmi aiżioiedyitei^i^ — 
dał naćm na miqsea Heniyica, męża wieHcieffli królewn 
skiemi ozdolMonego enotiumi; ten domowe uspokoił tpra- 
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'ttieroko rozaiM jMi Awicfdie^ 047 kf^ mm Stram poor- 
bUftł kią)e) BH^omU «wAJ orci rospośoierał M W^n^ 
/Hemrjrk wśrM {MKMępdw i aptak^w mlttme ćtadiuesMif- 
4łiw^ Si»A tes przyUad i«łony stenie sif pnmtroA 
wiMarekoii, b^ mk^cea 4lo k^cigo wjrokiMn niebios 
-Miwelaroyitii byli, nie ważyli się cbyt ntebiieztiiie porziteti. 
Impnymąjk więc krok wartnki pnyraeiefooe (unea wla- 
akłjMi tn^cb podów; wifcej powiem, (ttofie i jnŁ wy- 
ec^rprae wysilenia liasse, byśmy szei^Iiwie do końca 
cirałcayó «tiio|^i» posiłkami, bojnośdą. królewską ratoa we- 

/: Ifowa la gorąoo do Sswio^yi pówróeiić prignąocgci 
^^glMintai : mnią) nS£ mafemano obeszła ; trwał ptlgr 
awm J&stoilfiyi powetały jtaiowti na sesyi seliate d. 10 
fptmm^ iyf^mmii ifi^r^dy o prewinlDye le spojy, Za- 
01191^1 W: te lodśmrał si^i cAowa : „Kieijf sifwedalcy |io- 
słowie w sprawie estońskiej tak tdradliwie postitfili 
aołm*; kkidy wytićUszy się Wszelkiej bcaeiw^, nie 
Waolwłi iifrskajdć iihBywoprliysi^Wem, myataii^awiiy^ 
Szymiśi 'trzymgą^ się zwydsą^, la wiatołdmstwe^ 
w więżaek pewuwimy ich za<ngnDUi& ^ Nib na Sswe- 
d6w zarzut ciły^: lete aa Polaków spada^ przerwał Z^g- 
<ttimt Iniesiony gi^wem; oni to, co pod pe^oemi wa- 
(nuikami agodztmem było, dicą bez warunków otrty- 
fliaó* Tknięty ZamcgRki tą odpowiedzią ,, Jeteli w« k, m» 
npytał^ taki masz wstręt do nstąpieaia Egiom, pozwól 
« pfanrgbąpimy do obrania innego pana.^ 

Zygmunt na to z zapałem: ,^ Wolałbym się i ^ ko- 
rony arzee^ nii przeciw somieniowi mo>emu c^yiM, Inb 
podobnych i^clnć tenmtów.^ 

Te rzektozy> z Widocznym gniewem porwał się mło- 
łiy.krół i do bontnat swoich odddił. 

<3łos iak siniały nie wzniecał w królu wielfci]ą} do 
Voiak4w> i^oanoM^^y 



f y) 41b«r^%di ,v^n»7piwch «wjch do medaWw pplA:. if. '1588^ 

Bibl. pol. Dsifj* panowaBia Zygmunta III. 9 
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y^dy fbddbieti^WeiaĄ óihcmW pbdcjrienta w ninyMe 
krółeWsMm^ fte ^Hoy g^łos Zau^eMeęo iita mini idm^ 
^ta, jak przyttJmtó Zygmimta do w3r|aE4o,;af ^tw to 
fltetorema, drog^ do korony xilat^4. Nie^sgadsntło «9< to 
IB zamiarattii Opftlióffeie^o , j>rj^iiia»a i ionyeli ^^taeuj^- 
«ych kr^la biskapO»v i^s^atórówę^ przekhaalii wice obe- 
Ofte rżet^ypoc^połt€e[|' ni^botpieosrettstwa, *9iecrKg7«l«^iettle 
tsialej prawie Łi t^rf , dach . strennłtt^rat : po * irrólestfuie 
Jeśzoke nkiTty,; si^dto śmiałość Mas^iliaiia, att Z^^ 
gmimi był jhż w {[r^owie)- z liezaem. wćśaUem wlgm^ 
nicacb państwa przebywającego. Kończyli zdaińiem>^$e 
^ws^fgtkim, m!ei»e9(piqc2eji»t«rotD prędką koi^imoy^^jedy; 
Dcie motna' było zap^biedzL Uiegł Zam^aki' uporom::^^ 
^^ant% okolioz^ościimi, i 'fdxt vri^»»ośpi: iPni}^icfa(płkft 
ii^lęc ^p. 15dT ^ia^ 2%' grodpia) Zygmnot^ Iłl/ pr^lftfr 
miuBa Kartrkow^egą, zwykłemi'0baądki«a3dia«zóa»ig^» 
i''k0^onow3Wiym''był. --»' h^- :i^-'-} ....'-.■■•. .v Oł'^^-•;-' 
-ł .Wkśó o dopółdioiic^ 9n>ci&yri3iśti 70 dgiłeni roóiiiet' 
#«Ci» krółe^lwiey o«pełti^ ą^ii% oti^łi^ -Eje^^ttlokikieir, 
zW^iooi^Er^prBecImi^yeh^. Odv^m$go> ttąmet ttkig^ 
fialter oddaliakć die' ftepo^ęto^^ pbd posomń »|wienł9eua^i 
ttobiBfnia tftroaiiik^ >flpib#y mkuridej^^iJaii 2boxowaki 
do PrnS) J«tłowi|poki w krainę rHską rndąl sicif Tab^io 
icłi' pozorem, istotą zaś^ le- gdy Zygmimt p«(dobnie|a8jrm 
był do utrzymania się przy berle> gotowali sobie dr^jgę, 
%y nietylko w poczet rokoszanów objęfymi nie byli, jpez 
nadto odnieśli zasługę , że pierwsi przepzli as /^strpof 
2ygttiunta. \ >..:.; . :: 

Ma^milian przez czas niejaki załyawiwszy^ w księ- 
stwie siewierskiem , nie chciał, wyjścieai sweib z granip 
królesl^a dawai mukmanią, ^tejnft wszelkich oeii^gnie- 
nia go zrzeka się. nladzici) wyińągn^* więc iZ:wc|sfciqn 
^0 'Krzepicy > i ośzańcbwałr swój ^ obóz:^ ' ikci l^krótee za- 
raźliwą chorobą do wyruszenia zMcysoft tego przyna- 
glony, udał się do Wielunia. A że starostwo to należało 
do Koniecpolskiego, trzymającego się strony Zygmunta, 
puściwszy wodze swywoli żołnierskiej, srodze okolicę 
całą ciemiężył. Udręczeni obywatele, opnszcBi^ domowe 
;j9iedliska napełniając stolicę narzekaniiimi Bwemi, woła* 
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1^ m jfątmaDa.bf.oo pefdseJHaawtobodzHi ioh bra^^zedl; 
podżegali te krzyłu Op^kUMcicg^ ..stroimiej, ]iic*iinlQi«j 
nie^' pragoąey jiik żeby^pnjitomkMśoi ^unoji^ego przy 

Titk^Ki i hetman potozd)f Mjptatm' eoryoblej arojfi- 
laiążceia z neesypospolitęf gsrapia Wide go atoli za- 
(rffjrbywsjo powodów; brak żo}4ay aiegotawoić ryii- 
as&tatikii, sła^ó szyków, nakaniee dla ;iiiciii«talo&ej. je- 
4US0M zimyTosmiękle i pisc^aśoista dmgL t^wyrózu- 
miewały tego zawiści. ! gnnu iiepota; znoml lietewi 
.ziałem; w: eereo^ £)p»U&ąkieg(>; \fllworftków, :iiak8teBah 
krak^wslpołi/ tMoierstwainawet •Mutaego mtre nad m^kś- 
^ttOińą opieaząłóścią «woj% pr^oi.tkki^ Skot^ więG' JBką- 
kolM^' przifspetobft :g!otowoić ^ jakiekolwieaL' otrzymał 
póaiłk)^) ikc^H) ^iłirazy-fityeahiawąl pełni-deioiię^iji^ aie- 
ttfTc^^fmbli(^aie:ł^|a i siany ^o^a^ł.IBaWił uinZyg- 
mvipitfi)lągo^2Lymiss^wą s^oji^ vskly/.piEiQy) i;a4>^ ffonioe 
ńą' tti^jMoa Maby/ zą |»oiv^<łzieoie;^orf ia pólskidgo. , iNie 
bevliiiQŚpiafcojnaAti; nad /las^ iak':woteąiffwyp^a)«y ni- 
^k^ł Kam^óin/ <faiid 18^ kycanla fl58& Wyąłi^ amnód 
irpr^ętediiiąiistrąiąiMeia&dta' Eonfiepoleki^e, idzig^aBza- 
j^ gER9^okov:tże ąaatt^ ai wa^nstkiemi następąfe aOmni; 
niept«]^aoid proez.ozęstę^^wiady-dowiadmwsay się, ie 
to tylko mały był bnfieC; gdy w doi kilka Zamojski oi^D%e 
llnieąi inoef^ zćidem jwipieszył jozwojskiem^ idawaó 
wialj teiriu wzbraińał aicii . . . i 

> S^^iesłone dopiero i rosproszoDo przez , Koniecpol- 
skiego' niepTĘpjacftełskie ozaty, o' ^błiżeoia eię edego 
wąjfffaa polsluegb dmipsły* MasymiUan aoz pract- 
wainie}8^y siłi^ni, w lem miejsen stawić pda nie iycżył; 
spodziewał sic/on- wkrótce morawskich i węgierskich 
^ił|śów^ midtp .^aafepy :w paktach ^między Aastryą i 
Polską^ ódoią^agąe pod Byczynę do S^ląska, nip mniemid 
by wódz FoisiEi w:gżtaice ceaamki^ wkrackać M^iyt 
się. Przewidział ic^Samo^iki,; tKweześoie -wyjedniał' od 
stasów ijM^z^iał^. w wyprawia ]tąj,jak^będifie.iBiiiemał 
dSa Irżees^ośpoitel cDigtipi^ ^ifiaapsybJrił^iiNie ^istawaay ^ 
w Wiekiiiia. Mai^iUaiia, wmfs K0iitęcpiQlsk|e^> Jąkób» 
Potockiego, lana 24un€yskia^.;k]»wiiego silnego i Oitar 
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1>ryda flółobbf % kkką: jlM^dą oflpfzód ii>i(yki^ 8«|i 
wkhtoe iza nimi z ^eałejni ^cgikottia wynifia,. 

SUaAHJło %i4 w6f«ko mn%ze z 7000 głów, % fsofkAw 
nielicznych lecz doświadcz onyd^ od poc^^tkii ol^enia 
przy bcimąDie będąejfek, z kiłktt tysifcy pieckot^ i ja- 
tdyy kSópą pffeechiiejri parno wie i biaki^ ofiabae^i hni- 
cy śckigaęli; , Pokrzepili zaaeanie sAy nasze, w^aieA 
prawie wyohoda t Kv9kaW^ pnEjrł^aJącgr aa sasilna 
naleganiett Zaanijskłegoy Baltazar igynowiec Zygmnta 
nńe^iiiogrodi&iego kloąięcui^ Jan JBoremfaw i Aikiert 
Eorałia^ ćz.ośmiseA j^dj i tydąfiętń dwteikio pierih^tj. 
Blask roztoisaaoego iouciyea, pngoda iskrzijioćil sifiaro- 
sekn noey, pz^^ftwiebały szykom pestępttjąoaFm w ekba- 
iści Przed i^i4;em wróciły ^ysłade przodem z^yfiady^ t 
dokładna: <vfiadoinoóe]ą>4)kQlie i disóg do Byciypgrwie^ 
dącyek Pozaftl Zaipc^sl^iy le^ niqMrzyjadbel KHnackhrai 
fiisyji&cta^eg^o od ki[ółewskiego gośraitea; :bkeąo iwifOiS 
bdko irferzyć na niego j/tot prawcrj strdnle zgi4ł aic z 
•wdm. ładem, i^szajiitez 2ś al^eania lar niedboięt^ dwie- 
ma god^y f^zed pdłodniem, (%dwa* w^śba ^ trbłir 
esH kiebie stan^fły. Tego te* mnk4 prtyłtyły dla^ o^ 
osdiiwańe preea Masidriłiana posi&ij a tak kmfy tea 
-dość jni^laym sięi)czająo, 'wywiódł a ^iarta w atwar^ 
te fole eałe a«re wb}6ko. < _. 

Andorsef Zborowski murmsi^k nadworny, aajwjrisacą 
nad wszystkiem władzę mający, >lMrócił czoło szyków 
kn wielkiej dradze^ moiamai bowiem, że iasiti}djr Za- 
(mojski iU będ^sdie. Dzieliła dwa wciska grobla do^mee- 
4yeta trodna; -zapóżai nieprs^jaetel do o^einowaoiajig 
isałyrał się; Zamtigski zalaćza dniada, sp^za Naemeów, 
CTOeckcdąBi grofblę z wrojskiem, i rozwijaj się w rdwni- 
inie. Ta ai odmieniwiśay. hetmańską sz8^, pbaofwa^ Ai^fpod 
pidki mccrzyjaeidlfatie dlaTOzpoznania ich irayków^ fpo- 
istirsega słabe i obnbźme skrzydła; wszysiMe bowiem 
biiy Zborowski Ba. śro^k ^groma^dził. > . 

NaAj^iajast naradza etę n wodzami,\a.fedy EeKnena- 
taKAJ PękoWawWri .^praęyprfą^^ ią dkie& (krótki i flio^ 
fd^iy bit99 edh»2yć do ^otra^raeU hetattn pokac^ąe 
«Bg:arek-; frięć ^ jeszeze !go4iiar ipozottą^ido . nocy c 4^- 
Dierz noąz wiedząc, że nieprzyjaciel z Wielnnla nszedł. 
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jBkm^ n zw7)oi«*«i0ga frx9«ia, -nit wie o nmi^ęsJ^t^ 
NiMńamiflosilkad^, alaii hi pned Dim do jtatn Mi 
podbttmL Oijnnr ^!»9^f msy go w tej duffli ^^ 
migto^ DadiD. oieA aiflbnky tramę, mi h|fł w bcga po« 

Ih^i nAMąą, jąl sayU spmfiować. Na lewem akrajr- 
<łie>« WT^erćm jaijf ataeął Kahj^DOjWfkL, Jajfiób Potor* 
ald, Bałtpm Balargr, Btpmiałiiiii ZóttriMBki ujUj Stasi* 
e£ww Pnq^;^ipBski^ eiłodyr Pratr Ładbi». Bn-omisa^ Aftei* 
Sfalni8(| Atataadęr Kooiieopolthi ii Stefan Kaaimiarald^ 
klóiy (iidlRMa Sąbaatjrana pnyiirpdaił; stm^U tamie Ster. 
nMawawaki kedimiilia fcaromijr^ JeachifcO! Oaiedu, Hirii* 
asfyńiiDi, €hapar Miaaiiego^mki fmrpski , SAairiflkwt Pe- 
koakaanfci aandoDuiBki^ Pietr Mynkomkr oifp^ieoimaki^ 
itaraatowie. Pkieh)ijrł nad pnasram du^zjrdłam liikołi^ 
Urawiaakiipgo^ dedawsaj^ oft piiłki Stefiina GjafaiAekie^ 
f^ nakiebki^gą Stanislaiie* BjikawskiegiD kf>iac0)Bi|BC!a, 
fcaaatelaDAw^ jńemaiej Łigfop ataraal^ opo^cąyiakiagei. 
Fięb choiągwi piecbo^ i aam. mMpc wojflm^^ w poh 
Aradkn w oketo aioftia: ppsiaanŁ AbrabaauMrioe m ThdBBk* 
mm w odwodzie proooatd^ Z praeeaiRiej atroQy Węgngi 
fltaS^ napneaśw flttdariagiiodiaiioia naa^rm. Niciaiigr i 
FdacoT imiiriedw eiftki^ jjdHm^ przcjpiw ornym hof r 
eom llorawiaaie i &l%uo}r. Na wcgóiko wArdi pola , 
akąA ^ąidnk » ws^yiikie nadągid 8f9< strooT^i atam^ 
famliaoŁymiUaa, a04i^ ZbcurofnddkD, Gfearakowakua^ 
tjmm^w Am^m 9m%fdgęyi4ńak Boabą niwrią^ Hak' 
IB«|: fozepławaa-J wędacia rQckaqp« dał mak hy «de^ 
raooD w^bjs; Sii^obmiast HoMiek i ZaaMŚ^ ki^^ 
lietaana aac%^ ai^rsigaiBiela drafto^ ndwi* jak gdy^ 
bgr od miaita tył wm|il6. mn ehcWi; Imb dla i^ęhoko 
aoninago pela i gródy poafc^wałi %. eif$koiaią.; wtią 
niępt^acKl w tgm poobodaie nad^l 1)^ Pofadcom aako** 
4zi6, łecs czyli te abytade w iiłaab awyah tiftey, ei^ 
M i^hcą^r odsMoiai^ Kjksy aeitak na mi«aco; c a tak 
gdy Ma Ł Y i a a ian aa Yealjim fcaein 8fedaąe8pak«j<ttte> nig« 
pogodnic^saą. de lami^aumia naazyeh opantse P<^t 
oetoum jaAtO' hf ossołf^i praykrahS postfpsy fui bj 
iriatir zyfiiiaó po aabie^ a bB{(qr aiiO)emi doliną górf ob^ 
cbodzi. Tymczasem Hołabek sławny wycieczką z Rab- 
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isityiUi) tkji <naitaiieiywi9 fsi|E> -dworski^ 'c rojf^ aio^kiięcia 
naeierai^ lecE^odpÓTt^ xe stratą^ tani pmiM tnęma imt^ 
iedeI przesBjly. Już neh^^dioieych wiwera pałk Bntełtie^ 
gO' podsfcar. i prasy mm^rota Niemedw m dmałatoip Yńapaf 
czas lewe skrzydło nasze, uderzyło na przeciwne InUfeei 
pod wództwein Stanisława .Stadnickiego MarfiniMano- 
wi liażąoe; Polacy pot^kafi Męt Polakami! Tenie:«am 
rM^ tai.cic^.ka zbrójaidłngie kopili, ^^^ bdwaga, tówna 
w ^^by dwóch sz^ka^ domotrej wopy ^capałozy^wońć^ 
1»Sj^ ten duropnytn i npmtym sprawiły. ^ Zyglnnntoitfle^ 
aiółi, coraz nowemi wspierani hnfcyy phseeiwników za 
stczętem złamali. Władnie wtenczaa ^I^'epo8tńary z W^ 
grkmi iarcyknl)żęćia : m^rzeeiw Siedttiogred^iłattoin po* 
stawiony, gdy dla Wzięcia wygodniejszego miejaoapid^ 
ki^m swym szyk i)dmieniać ^aie> i^ pontezeoSo 1o £» 
rozkas 'ddwkidn Bic^c, pii8Kczq[ą się w ndeezkę. '£d4 
izystająpB z tej omyłki żółkiewski, z prawem -«wem;akrzy^ 
dłem ha ^ybór jazdy niMnieckiej nderza. I tu bój nie^ 
mniej uparty i krwa:wy. Żółkiewski: kulą didałoWą ngo- 
daoń w biodro^ ledwió nie pczyp^awion o życie; ukj^t^ 
mpoże óasiy' gdy betman póksfuiwszy się niespodzianie 
z ara góry, wderzyi zbobo, i wraz zmieszał uieprzj^a^ 
ćielskie wojsko; wzięte w dw» ognie, .ck>£bi »ę i pisrt* 
cha. Jiż fyłko nciecckaJ żałosne zabójstwo. Bnjiellard 
Onrthis wódz piechoty niemieckiej ^ który ipó poiiaice 
Hriśbłti jut był Mazymilianowt) zwycięstwa winstowal^ 
widiąo smutną rzeczy zmianę^ zablmał ge, jby « ptocit 
Włwy nebodził; a gdy arcy książę dłngo^ iic ociąga, 
J^am Ldcfatenstein, ująwszy łLonia j^ za ęagle, śSo** 
jcctróka ; oddala i w murach' miaęta^ fiyczyny chroni. Pto- 
Ie^a[. od ei^biefa kopijnikówt nńzyoh ! cala prawie nie^ 
pi^adelska piechoto;, • ja^da niemief^a niewiele /stn^ 
eiw^y uszła ż pola. Ze z jednymte ^nężem: i w;jedqyiii 
fltroju Polacy z stróa obydwóch watózyli, ciężko było 
fb«e»Qaó wide która stiaciia; ebyozajtfli atoli iPołakóW 
i /WęgKów podgołónych gtów X«0(> na tpć^ojowibki^li- 
<5«onp5 cglrzyżonyich zwyesrajem niemieckim '1200,: ^av|io- 

Seh liczba niemała* So^profetzońe nieprzyjaciół szeiBąt^ 
/ ścigano i bito; :niedlugojedimkv ba bętńma w hufigr 
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wigrito cMktJklbnmnjf ^k^pm^ Mngfsaiflite mduią^ 

\:. UBietooriy iołtttfii.x^«]reicałw«m; chciwy łii|Kłw,: }ii^ 
{Następował 4o ntarów, Jot cickibrj rąbały l)iMiy^ 
(dj z wioTMlM^ imłów ttak da^bisiMwy daao. Za. 
BapafamnkoK ^Q^ ^■>Mtve)iy' Iryttli Alesander lu». Psdd^ 
sili: y^Stafhłam Oiotcfc FqW>i JfB Łafi«s:,fiiimiaey. 
wymaferii^ ;2aacg|8kidmi IntieiiicBi^ MasymilJMay. i;i» 
w dbte ifrpg^lÓajm^slUie granioes^kffaciył^ J itoiąsto ojpar 
taŁ OdpawieMiuio i'w kn^flu^ńci, ta^ć jui: roapmwia^ 
no i sprzeczano się w Krakowie, ie i^saa obeen^ e pedr 
tefdtt się tfBm mMii^taśo. Eo. cbwili ei* Jatni wrócili 
pesłowią oiiwladoiii^^ te jfĄeU MaxyiniłMm likrotcdyl 
#poddLi^ gnmice>' wkrocpył, nie jak nicfirzKiaęicli kc& 
jak w^łnrany ad':tiiaezAej ozęAiU saio^i Mmj/ifsy pn(€\^ 
dlo ligepjeiti^datt p.rtyNił:]ur6łeWski^ <)t patotfoi idzki^ 
zrzec się obojga jest gotów4 lO^wie^MAo^ zf miÓor 
qrd»ną mbea^n •fQ^ tespiokojooM krółesbwai Bama 
pcftaośd ikofcctia mi^y dwonia mo#ars^> wyaciaga^^ 
aby itrę^JUiąi^ oddal imęwręce }atiU i tseczypoapo* 
Hti^ Pia^UąpifiiUK do paddaftin^ się wdiwJUtW) gdyrpttzjr 
»4>ad4ąj^w^ii«ii'<»f«^ Ahi ttoAda bj^o tek' pstdktf 
do8ti4 airaaMntu ni pi<^, 8tf«a^ski c^kitoti niipiMł 
4t ar<3ark»ą4^i% o«i fiattępojęc . 

i^Uptańlam; ńąjjifrz^ .wi^ ks.4nKN&<^, .atcbyś,^r^gOK 
df d0isify|szi| antósł męinyia itmysłem;; nieprz^^nlttie są 
wyroki '&i6b)<MBc iMmanb ponieaióny w tem mi^n, Big 
m% kto. moMr igdzieiadzi^ nagmdait' * ' : 

^ie i^wyaiosłańcł jakiej^ leeaudla bezpieozaatetwa 
ojcayany .;BK9f|^ 0r»gf cb)(tai :nii iącfoó lod w* ks^ mpśei^ 
i^yś . ai^' da puiie ndać taczyŁ i^raydaHA ma będzia 

atrai te&a^ jałi^i^tW^^^yi^iBDąiC^^cd €^d^^ i Awietnor 

na domówi jego ^naletąw . < 

'^Na iadnOk nóniiejtte wystawiony, w. fcs* mość nia 
łiędaias*; udasz, sif 4o zamku jakiego , gdide wakelka 
<SDaść ^^rlsądzon^.ltut.będziey ai póki nie ułatwią sif 
uaporos&mteaia^ i spory między, w^^ks. mcśdą, domen) 
i^f .a królem^ inwicspąpospiaittą: polską; ai póki^>;Bąa^ 
aadgmbą jif sriei^ istra^.^naszó 4kk pubłiczne jaiko 
też prywatne. Zagraniczni około w. ks. mości 'ł>ędący^ 
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wolniy znaczniejsi amówiony oknp zapłacą. PdI^^ po^ 
ę^idk tofotlpm wykonaws^f pr^fwljgę kptiowL Zy* 
^lOmtowi^ M^c% do ddmónr; w^riair póćjr pnif m In^ 
iftoAci bfdą,, pidEi^ ktil I senat nła w>y*i el M ią a ni«|b$ 

atwa krdla i eDeczypespc^j, z€«laii% nemią pny źfji- 
■tia leMi; o Mebowanie ich awm^ pr^ mąjij^c^ (^ 
lMN| wlani & krtU hnel wstawi^ aia prqfviBk4m; iragl^T 
4toi» mphomotei bfdą^cb pny nieb, ftam ŁołmMkMt 
iMmvi' nie ni€^^ 

Po odabranui tjA warankóWy MasyMS^n wyjadial 
a ^M»Qmy; pańpitaazył naprzedw niemii bebnaą i r »« 
asanowanim ppcayjąwizy, gospody mu awcgcj' nttu^ik 
ITadiriękaai areyksiąif okiuśywał tvodLUwo4i^ o Im ber 
4M3^b fnj sobie P^Iaktor; Zamcgski^ wsze&ie is tcj 
ttinrie prz|«ebi ma ilaianiaw 

DostiA mi z Maarjmriliueai wniewolę^t dam^ GUi^ 
Ica wAa. poznaA*! Andrzej ZberowAŁ maiacalek na^Ht^ 
Staniałiifr Earnkowaki, Ałeiand^ ks; PMakr., Emeit 
IMkfifl ftMM^fA % mm^6w\ Iraam Iidlt6nslls&^ 
Wief^h Somw, ł^ttMisiek E9iirenlte»;;£ag9iM4 G0Sh 
Hm^^ i fridtt innyckw Woronieioki biskupi nominat ki^w^ 
aki, Stanisław Stadnickie Piotr Dmin^ Kv«ysttef War^ 
amwt^ i« kini, protią drogą do^ Wrocławia nsiekli. 

Sotey srebra dziehsycb koał, dział wc^iiyob, bo^ 
8afycb> 8|»rBft6w mec niezmierna w łnpaeb dostalp slf^ 
kredens i inne do doarawrt potrze)^ iKkMjmm, darezi 
jup^rksiąiceiit oddana Dzi«a betmao eeeaiwszy^ wprzó- 
^T< (i wattotć \dtL wpieniądaaob pedzieihrsoy na wąj>- 
«ko) dla sidM» zatrzymał. Jnno łapy za siiaslo znłsiU 
nrjedao mi^soe kazała, a^lodhi r^wnego^ mi9dv|r eals 
wojsko podziała; lecz chciwy Mnieia tria ezeikając sa 
łeay> nie zw«ii^ąe lozkazAw, mieiłsif na. nie; tam jat 
B]isshnznoi6 wymierzała, leez pcijŃeeb lab siła saavpa^ 
Aie mdgł nawet hetman przesekodaić, by i uiaislo ztn^ 
pioMm nio było. Bozęi08sonycb po bUwie do oiarriai 
tysicoy cesarsfcieb^ ad:MeistVfy i łofńeBtwem oanaczjie 
neiecdię^ sirogią. Odnieeionie zwyciQ«lwo^ t0i 24 ] ' 
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stjrcniia 1588 foIeil Nieodneesy mote b^diie «witeć^ 
*e od boja tego, aft do bitwy pod Bm^jmbIi to Joit 
pnes 212 lat, tńnl mir nienanissony mifdiy Polską i 
domem nkiukim. Dobył orgfta Jan tned na nwołnienie 
Wiednia, dobyła go w ato lat potem niewdsifeiaoM, na 
roassarpanie natse. 
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DZIEJE PANOWANIA 
ZYGMUNTA III. 



K8IĘOAII, 

Zawierająca sprawy od sejmu koronacji, ai do 
powrotu króla z Rewia. 



ROZDZIAŁ L 

SejM kor^naeyl, ichwiły postanowione nt iIm^ ttcIiowtBie 
się Łitwj. 

B. 1588. 

Kiedy kanelerz i hetman Zamojski, wspólabiega- 
cza Zygmunta z rycerstwem polakiem ściga i walczy, 
zebrane około młodego króla stany, naradzały się we- 
dle spraw i potrzeb rzecz^pospolitej. Popełnione pod- 
czas bezkrólewia gwałty, niezasilony skarb, motny prze- 
ciwnik z orężem w ręko, z innych nawet stron groźne 
podobieństwa do wojny, dzielnej, rychłej bacznoAci sta- 
nów wołały. Że żaden z otwartych przeciwników na 
sejmie tym nie znajdował się; że obojętni nawet^ póki 
oręż nie rozstrzygł wątpliwości, odzywać się nie śmieli, 
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loAtafy Ufrękopkmie ft^^ara dyaiyuąe ^) Hcs^y te s^my: 

nich patrzyli. Król z pany ladoyi^iy.to Jest zseniltem^ 
mutak najiK»dcLrQaElrzą9ał( {ite^łał potela propozyoyądo 
posłów izieśEitldcfeiy ci paradzali się nad nią, hyiy tQ ra: 
ezq JLohfórenoye 'czyli namowyf ugodzoną rzecz odsy- 
łaie do^kr^y któiy ją w kdięg^ praw w^ywad rc^r 
kaaywał; prz^y ko&cu s^ma szlachta. pptrz^y sieni swor; 
icłi hib prywatne prośby przedstat^iała królowi Szkoda 
meodisłokana nigdy- że zwycusąj i tryh ten. prawem 
obostrzonym nie śoJstał^ że nie .przepisano poi^ądku s^i 
Btdw!iiiii% nie położono tcg wislki^. zatadyi że każdst 
rzecz wif^oAcią głosów słanofiTioną ijfi była p<^inna^ 
ivpńd zezwełei^e knłlewfilkie lub asnatn poddaaa. Ucz- 
bgr. przez podobny porządds oszczędzono klęsk . póżniąi- 
s^chf Przodkowie nasi jnż i i wtenczas i^ad^żywają^ 
wolności, łatwo ..powinni ibyli . pri^eglądaó, że mstępcy 
itk więcej jeszcze że swobody zdri^ją. ^ - 

4;i IGmo: pokren^idAstwa^ skiytych Opalińskiego z Ja- 
nem ZberowiEikim poitoaitmień, kary ba stronników Ma* 
zymiUana dość postanowiono surowe. Na trzy irozdzie- 
lem ich częśd. Oi^^o .jeszcze jsórężtnk w ręka s)a ar- 
<^ksi$|eiem mknskimWi^zyliy oroszeni ni<^Nrzyjaoiołoił 
e|ezyziiy^. dtHB9?oloM ścigać i enwytoć icb^ioisoby^ ima^ 
jąM i|a skarb pUbłićzny: zabierać. . 5 % : . : 

. C* co tóę dopaść^ najazdów,' gwałtów i jes^eze 
zbffojnjrmi byM wkz^a, przez; oskarżyciela pnbUcznega 
ZK^iózwasł, wybiega niedziel czterech stawić się powin- 
flS ł^U przed iu|deni> a ośmin ^eoator^^w i tylaż posłów 
potemn złożonym, rrzeciwko tym, którzyby nie stanęli^ 
Ofkard^oid jak p^zccini.^rzekonaajjrni poc^aać.miał, 
S^aarostowię i szlachta m^ im ^aomagań; ^ gdyby, mó: 
wf(dalą| pMwo^ tak łńożiiy któty był, :J^by mu Jedna 
ziemia aUb& powiat.: ^tostaó nteimó^itody mm bę? 
dzie wolno inszych województw przyległych, tyle ile bę- 
dzie potrzeba, przeciwko nim mszyć. Wszakoż, gdzieby 
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pysecimii mam byl^ a » pcdcojsm jedn^ aiwladi i hton 

s«r4?0( wohf otjmjlDj. Z ^b takte, kUrśy walita 
ncWaljr wWiekkj nie sławili się na pM|^o|ili9< mftcwiał i 
iTfteaAcó^ M6 ddi, dla dobią pabłie^afiett i«nqr imoii^ 
»7. A it (ttiAwit iioilWEsel) wiele aa tea saldżf^ abjr 
pewnelA byto 'Wiai7 i UBimiHa&w lodaddclt pnaohriDBr 
BMi, jiift za łariią boi^ krAlowi kanaumfuieiDi^ 4ladoH 
tara WMtcli i atiiokąjania imecmioi^^litej niiiiiiijigiai 
g9i Bhj^mutywf rnwoMo rami^ tammiehśnm i •dflt^l^i 
wiąp^ iiatti^ odda^ i w -radach papwy^^^bL w:pritdMpd 
cxtom4»abckid powtoai byU.--^ FastwawiioBOł sądy a«|r 
TOMHfneóiw mntf^iffB^cśm dbiaicnu^a ipi^oalałii, i waiu>^ 
dzf^cym w zmowy a pMtronaywi: ai af^Af o|9ijrzBif> 
ofltr»^ga^e> ^ iiozwany nioma wmfkazjrta; pooaće na 
sejm |H^j6iid2ad i 4« iąda yaijrolio^zid^ jak nr HciUa 
osiMJ^ dwttiMeato. 

UchwMoiio ł wiceef praw, kUte jni to ioimmś 
w ezasie beakrókwła gwaby, yik obeMa doraist^jr pif^ 
tniAy^^ jdDo la: aa pojmanie i ancziada ariacboicą sar 
anaczono rok wieży |ia dnie '); aabrwiana po|edjnk0w 
pod karą pM laka wieiy; oboatoMBo kamoM źaidnier- 
A% kary na mętob^eów^ wywcrfaao sagrankaaą aia- 
wata% monetę, obmyMoao nadgiody dia iyoii^ ntónor 
w eaaaio wogny, obt^tooia Endsowa, noierpim ma awya 
mają^KMli; 

Że Mokm waiazącnr w in>rawia królaatwą dła Mf* 
Uij ópiedaałośał w wyiaaceDRi podalhów^ w ftwyimo k^ 
Md opatrzonym loet^ aactte^ ^a apodaiawapą^ wojajr 
% doMMm vaka«kiv i gfoina^ Tiak*w peataair ackwak^ 



■) Wieża in fundo miała \Z łokci głębokośei. Gri/wna, podług T. 
ełckiego, za Zygmiinta HI i iłotemi dweiasn mi, a csasem i Gita- 
rami rdwnaną była. 
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ji^ *e DicspraimtdBw j ii i , jtt, i. w inag^ ^tatAvABM 

JaM«r pnfaKctnyeh TyJ¥^9 swalono j« oalkiem ńa ^Ad* 
ioiiai/nicNiiezn i Żydów. ▲ tek pr^reitkająo piMif i 
l>rłtmy«ł,'Mgt)wano rospośeie* 

•PffacE wzgląd na świetne einynj i wielkie krtki Sich 
fapa taeltgt, ^ staolir jeinom^fiMn tHhydwem Batorym 
iqdy#eiial aadalyi, |inypii8ic«9%e do ożywania wea^^i- 
kicD praw królestwa tego, % warunkiem jednak, Ił.kae- 
dyialr i^ijrmkśoatwa nie |»ędiie móg^ (idstidiiió ^)% ' 

PidahOMlny J«i w ed^ biegn elekf^^ 
jsdL bsfroiate mśl ^mżjpKtkńe iinypadki^ liyto poaft^w*- 
ińtlitewgkiep^iaątsoda.ł Pra^biegła taz/oiiibźobśóttefad- 
Btąioła go lia, ckęfttia. Zebimaiitb pfEC^e^i wBsnMft 

94f^pcfaóii§ fatro^q}ióby^:«f stalą wsyHgr^ getowirpr»(- 
łąexjć::8}ęida'tej^ klóii pnemeże/ lAbb oA fn^flm 
C^gnmtitar tepisąfy^ M wMkt MiMmf<f:koTońtib^^:t^jię 
a nknt^ lqfeayó:<.i /iii[spóIiiie-tM ^ispniWfitoi {>iiMieittemi 
n8ited»dvćhbiteU//<i[oi4^i'SifiJeAli^ iop&tę poi"^^ 
i^n , Mal^^a^anat : s gnanie krióleaiwa h^ roapoecęóin ' ae^ 
i&ii« |vrzył]yHido£rafcowai €Uebowhm,ivN)|je)Woicbi tiktek!. 
Kiszka ^ariajpostaj^itoad^ Tabrosa kątótelan łmttdida^ 
diMj\Sa{iix3H)fwie| wq}<wb^ miński i podkaaelert lili^ 
a atain Mr^eeBskSisfo posłów, bidmałó. iHa pierwsaelB 
yosłnełninia n kffóła y skarżył si^ imiemem litwy.CUe- 
ł)p%icż'Wbf6#e^, ie elekąfra i kotoiai^a iodprawi]^^ 
aig b« śieh^^ieiffi^ wyjmewanitiiwin^rgniów ^brółew- 
aladh^ w/ideprzy«o«iośbi icb pottfirywtoa ilpieesf^}^ 1^ 
tewside;. €qrilał ^otani waraakH l»tófyćfa . .praddtiiąle^ 
ł^rłgn^ pfsyłąŃeóąe cśłj^h UAśnt dnaliitwf^ i lo^anaie 
fSriyiaulnk^ ^ lęl^ kfiiazfęm ' mdskiewskite'^ iM ilit^^pifr 

W7 .I^ttl^iKe ,a. dMiagaft dięnitjrc^ iibałQ(fsliieiik\i^ 
Uo YetF^mełę da ipodbitia^Isfla«t piajroajiAiłl^iąfifP Ł4iwa^ 
||]emźii^# wj^awie ti9 i;JV>laey tf^i&.ZtaiwMoie^tak 

^) Patri koBstytncye 1588. 
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iłokftmi Z^;Qm«ta>'a radcę) 2 iBtofetem ojea je^ó }Bf(Ak 
fftwedtkiago. Jellim z iii^więl»z^eh,kortyśąi któn|<J«ł 
Id^^obieoTWidf sobie w wymeshtĄw "SyńtL .na f rdir pwMci^ 
$);ła^ silne wsparrie Mfprkeciw kąińziowinoakiewBkicfc' 
mu; im okrutniej bowiem w szkodliwjRob sa Szmwy% 
HAjaZilatA lioznał potęg^t jego^f tem m^enicir zsledił sy- 
^ąwi',: by m ta/^ne vkh4y nie wohodził ż Maskwą^ d 
^wsoem/by do, nskromtiienia j^msii tkwmzt jbi^ j^ol- 

Eotzvi^aiłr Łit^ni z wb^to iia -rte- ^kiii warunki 4 
Pbłaków^i krdłi^s oporem i «D|is^ nowiąni.iajflaHiainS czas 
iV3reftit^r»iGgąeŁ{Ra7fbbwjem<jloma!ga|i^^^ by eife lufladljr 
-Maimły ' do Łitwyj^ wUC^wby^ Im^ l1ls^piollo: t>ofoir^ leg 
ifrań»r^ idziaU aafś drngitj połóW^^ ida^zyśzłego: jiq|nn 
^t^ieuł dbieeywnlf; ;0dy^8ic/nakłaniimoi iłb^zgo^^|']»^^ 
^w^tyą ^ . Em^ndyą ' wrzcoali^cfeiągofły sio^imitrfi^ę 
«^łHrf'xiii[ 10 ai di 27 styeżntaf f^jp yr* dzień jfen^pny^ 
^i^Jlitwiniir ofiwtMteienieiff, tó g(|y k^ iidiatany^^ 
goiłby itfthiwzgiędti.i|Heł «e ^uiąi -przymiiszeid są wraz 
fQii:fpotegQ$4 j bddaiii M^ięi-do^ł^ów, rlZd^iwioofc^tem 
iia^łem}j)OBtanT)waeni€to stany koronnej ^ii^ 
4(ilrałdż«iiem 'pfzysięgi przez litwę^ nlie osłabiła «if prał 
wtiofó obrania Zyi^munta, acz z wielką >tradńością' wy^- 
4nógły na królu ; że na przedłnienra przyniier^ z Mot 
iskwą* zezwołfi, i ie Inflanty za wspóUą własność dw6cb 
narodów uznane? zostały; Po ^ pedpisanśj . ngoAde^ jak 
i^ajskwapliwiej Litwa wybmała przysi^ rkiiólewi^ji Zy^ 
-gmńnt ts^ie 4»5vobody jej eśaprzypii^Ł Xedwie -mę ten 
^końezył obrsądek; gdy przyszła, wiei^ O; zwycięstwie 
Zamojmiego, r irzł^iu lIssymiliMia w aiemlę; /i¥^tm 
^ezas dopiera "żałowali ^PollE(cy^ pdkwapienifi^eic! swego 
^ Ugod^ litewską; tein bardzicg^ gdyfsif^dDwiediieli^ ił 
w przebiegłości dali się Litwinom wyprzedzić. Ci h&tAim 
oAwkz^ ttitopewnt -prz^ ^m ibeiłe ^zosknie, ai /Sntkowa, 
4^ dki #<Sj» iłętmittiQ^ mt^ąizycb iDOipacli fioroBStawiaU 
iw^^i»llttekt|, etisfl^azeHl ińtjpiisdsMgatiifa^ łesw. bitwy 
nwiadomienia; otrzymali je półtora dnia wprzódy niźli 
Polacy, a zacbowiyąc ją skrycie , i grożąc o^juzdem 
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^TPi^irii^stwo hi^mjtkkUi; góit(d« aloU hMfliatta ^akUMi 
:^l^faro dttia 29 sf^etmia' prty^tNł doUtdfeii • ntom tmir- 
~d;o^t)l«. Praytr)4i^ liiediiigo pdsłoWie od M^ie^ktog* 
wo!fśka, po 4w6db l^anyśzf X kaftUj cb4>ii^rviv ^^ 
fioAitrk OfitrorAg oddał Hut, ftetdnńftki, w kMryitt>w6dt 
ip»flift kFóloWi; ftbf' jEW3«i|tfl#o to4«k ii«J«kromalej pray- 
3%« Meżył; Ab^f ^ysłiri do ilifcilb^fiMlIaM, eiMM|Oigotiririg^ 

SomyAMf płzyg^^iźte 'i ii«^»IIe4^ pnEynMnł ah« ointhą. 

udał iBię db boś^oła. edito ^Mnu^ ilb^ 4płai9?aao^ bea 
'frttzelakiil atoti^ if dnał> i- żadti;^ tHfbcrfit^ ^aaia*^ 
;Mil''Hóliia byłO' kr0h)f^i|c %>Btdt4Mivą' pi^^igtlęrf pn^ 
^'PM^^oitett-Wiielkotó^^ll^tft^ittkc^ 
MfeWfli6^ydewi^^oAitwaiiiai«ię iiid»«(i^2:^9rfplNłkayitMi^ 
^friteelkid J«g^ iki6pakoj«[ aAtttótiiał; i.flławt^^qr9jsavp(^ 
^kleglb^l^teiJktto^^ipiliydfl^K^P^ Wbu^ aosaciom 

tt«v'<)»ilnWl^odiiM«iii>4iar<id<l^4nast^ nmamff^mrWyt- 

cieszeniem oa króla i prośbą, by arcyksiążę dcfcifae 
•ekciiił hhtft'6 tipi^jtiioAdTkYÓlawd&iej <ka aobie 

'^ Wpmwidzeid pr^ed tron ^poi^wie od wcgska, tak 
przez tfaiia O^trorogafMeos swą oayidtt: ' i 

cPo t^a tmdtfob^ . które i nimtio^WB, roku porav 
<di$tki0 do prsebycii drogi , kni|^ obrany z tywnotei; 
przewyższająca ma nieprajuaołela, rycerslwa w. k. idoi 
poiiodid i cierpied kazafy, raczył Bóg wszecbn^cny dać 
wi k^ mci zapeine zwycięstwo. Winfeneft je kr^In* Bogn; 
biegłości Wodza, a móże^ i mc^ltkicj' tołaierza pcdskiego 
oidwad^. Nie wzMji^ą Ms w ohtabę te poi>^wftei ; 1 
<mt»fptA\m^\ z: W7 k. Adą przyjaailjem )«'jak od B»ga 
diki«, 'łątiz^cdo nieiiskr^itfieM, jak ttajpię^^ 
^ięiCWii badobę. (Mdane jjnil są w; k. tnci* spMane i^Mr^ 
^ks^fteóieni raknskiiti ^wnatmki/ racz mitośoiwy ptaniś 
4tei^y«'pt«yirze^zetiU w^daa^lwego; aa iwaiiią prayaln*^ 

Ł '' ' J: I ' ^ ; •» ///».. I ; }*0:iL.L '>'!»,. ' ■ o-* ;-' ..'-, 



Digitized by 



Google 



m 

ryeeitttmi^ Aieck tM^ #of jn^wjpriamgr Jetięs^ Jirwitr- 
liltKOI^ rinśbjy całkieift inpfaicoiom mw bfdsie^ Poszłjr 
JM «lri«M '.# '«kfaidiiek imylędett laflant SUeirtm^ 
ww 4u OL I Litania % f^kn^dMwA%m kimmjr^ Wi^^^bNi 
te^ <>bfl|gft unarodów nabylita(y kraiujr (ej{ i •wa^em, 
Ipfl^ cłfttMi w tffliMi po4 Pak^wem rsee^f doko^j^nć 
fł<ytaebalQrł^ ^ Petecgr itytrwali, ^odstąpi}* ich U^9^- 
Nid|a jaBno ^^lorazon^ka łiaofli^la^a mómif ię ^9imv 
kiteoma padda]^^ m^ iafla^^.^. iKa te ałewa Litwie bae. 
iadMś adftodrtedai porwali^ aic, i wyeała a saoatn^ 

Mót^i .dal^ poalowia laarrąo aia 4^ .poekwąłami 
Mislefo toók St€ifr]ia,.#iromią0< by zWbkJi Jsgo nąjda- 
4*m.^iabllQnijr«i w, gróbafib . kr<)I^^ złotaoe tty^t J^ia 
fadoaaiir la wKrn^. vf4mtmm ;%h^ 019 adai^ała iiryirio.ąłj(^ 
ipMKMMr ta hetnaa lak .iHmiNw<^^ i ła9kawi«^x m^mi< 
pflfatąpił^itokia aJa&eaioic gtkmxmo bttfdz|i|jt jiidLaoiatHM* 
jliaciiiy pi^kka, :ż0 icftoiam prs((pi«fwai& atanom wa- 
i(^ aic, jfik oroiwłwya^ikri^twa^^.raaraą^aaiicm bfić 
BiilEly. Opałiimi amrciiałek w^ k*, pi,if^^tnmi%i ^b^ 
m^ snoinfia 00 2Mibjfeduae<» 1^ 
ad^tarbon: . i-. '•,•'■';., ,* ; ; 

„Od aaoijrch io^óia loarwiaatków doana^ j. kv m^ 
m>ii.iB«is9Meg61aiBf Boga ]>iaez<d!<^itotei iiai<aob4^ Tea 
to Bóg wśród iHahrów i fał aioTekieb^ aawy j^ego d<y 
jimagów naasydit pr^rpławił ba^piefouiia) on ga wyrwaw- 
8tg^ iv4ffdd tylu aasud^^nyob toA 9ayk4w flbrfgajab^ 
imwińdł do alMey, i olet^m paAskiin ftamaścńi doawoliłę 
iaik to B^ i diimaj podąja san w ryce aiaprzjjaeioły 
jafo; Prtyjknaje }. k. iti. tyle dob]?ad«ą}atw 3 aebyla- 
nwi ctalett) al% pcfkorą^ hió^ ki^^lotwi ^brneśoUdcsW 
tnii;{iiM7lrtai Praeząaaetda do cbuF^^ wM^ jej. j jiw«?t 
kiE)«aDfefD aiywa^ i.tom wiaa^einiiaf rady pana hatpaaa^^ 
źęr^m^t tftoMi% jago> Bj^ądMM ^o4B<^<ńą. ^Q dziil dOr 
piara anana' aą .kr^i«i smakowite )Mia ZaUKHskiagę i 
m mdiic^: i t^f.aboaaicb i»a)f(gi^ .^ie, ila 0% czyaił pod 
lu^tokrtcto^^pamifd |wuNDl^;Msaym królaai Ślafi^i^ms 
wie, te jego to odwadae, jego wytrwałości, wiima ko- 
rona polska odzyskaoie Inflant i Litwy części niema* 
iej; J^z. poe^?t.d4|wniąjiB;ca.WBpanii)^^ Czypy? Patrzył 
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j« k. m. własnemi oezyma nft skutki dfielnej Krakowa 
obrony, patrzył na te Świeie bicląee śię ińogify, po**^^ 
wające końci nieprzyjaciół naszych. Z jakiemiż pocnwaly 
wspomnę dzisiejszą potrzebę? Zbiły lia głow% nieprzy- 
jacieirten co godził na zdrowie i sWóbody nasze, sam 
w wictachj trbn ustalony,' same pierwiastki panoHrania. 
młodego króla, zajaśnione sławy promieniem. Wszys*^ 
to jest dziełem pana hfetmana. Wie król, ile jest wmien 
wodzoiW, dozna wódz^ te monarcha wdzięcznym bye 

iimie. ' _ 

irstwa, przekonany jest n. pan, Be 
Izy królewskiej podporą, i łe jak 
lie zdoła bez wojska, tak mniej 
; się może bez kraju. Znaną 
isza, znanem, że ten cny naród, 
sławy niż dla zysków jakich, na- 
^rzeto 1 dla spraw naszych, i dla 
i, chce król jmć abyście waszmóflć 
łć i hojność jego. Nim większe 
^ by żołd kwartału tiegó jak gdyby 

całkiem wysłużony, w zupełności waszmościóm wypła- 
conym był. Względem arcyksiążęciś i jdiców, będzie 
król baczył na przełożenia hetmańskie. Co się ściąga 
' do InflADt, uczyni j. k. m. z senatem , jak osądzi z naj- 
lepszena rzpltej dobrems . ^ . i^w ^ 

' „Czuie j. k. m. , co się należy pamiątce i zwłokom 
poprzednika swego króU Stefana; patrzy, że nietylko 
on był powinowatym jego, że był comazaócem bożym, 
ale że w wojnie i pokoju był wielkim mężem, mężem, 
którego czyny nigdy w ludzkiej pamięci ^;e zgasną- 
Postąpi więc król łmć względem pogrzebu Stefana, 'Tak 
powiiność jego, i godność tak wielkiego ^^^^^flJ^l' 
maga. WsUwienia się waszmościów \'^^^^\\i I f^. ^^- 
Dymi; ). k. m. w czułej mieć będzie baczności, p- ^ 

Gdy się oddalili posłowie, Opaliński marązałek, czyli 
to Bzczferze poruszony ważnością tsługi ojczyźnie jego 
•przez hetmana od(łaiiej, czyli też pragnący umorzyć nie- 



») Dyaryusz sejmu 1588 w rcW^*™j«^'^^'>^;/"^^i^*''?.^'^" 
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4m^96 swe ząjśeia z Zainójakim, w wymownym cló^ie 
nroaS króla i ^nów, aby w oadgrodę tyla trodów^ prac 
1 saafałg jegQ d]ia krajU; trzymane dotąd przez Zamoj- 
skiego Krzeezów i Żamech dzieriawy, wiecznońcią na- 
4ane mn by]ly« Sprzeciwili się niektórzy posłowie^ mnie- 
mając że dosyć będzie sam tylko pnició mii Zamecb. 
,;Wtenczas Opaliński ująwszy za i^ Kiszkę starostę żmndz- 
^iego , szedł do sprzeciwiających się ppsłów, a tiomiąo 
zawiść; którą wzmocnienie Zamojskiego w mniej szła- 
^chetne^ serca mogło było podniecać, tyle n^ipowil i po- 
wagą swoją dokazał, że się wszyscy na wnios^^ j^^ 
.^4^zili. Rzadki dla możnych przykład, jak ppświęcąć 
osobiste niechęci tym nczuciom, które wzb^dząją choć 
w przeciwnika naszym, prawdziwe zasługi i wartość! ^). 

Dłagie były w radzie królewskiej zastanowienia, 
gdzie osadzić pojmanegę arcyksiążęoia i będących przy 
nim jeńców polskich. Uchwalono nakoniec^ by Polacv 
strzeżeni byli w zamkn kwidzyńskim, Mazymilian z nie- 
którymi Polaki, pod dozorem Jakóba Sobieskiego, do 
Krasnego Stawa zawiezion. 

Skoro ^Iko dozwolił czas do przygotowania potrze- 
bny, wyznaczono dzień do pogrzeba króla zeszłego. Przy- 
była jnż była na tę smutną uroczystość do Krakowa 
królowa Anna wdowa, Vr iodąc z sobą królewnę szwedzką 
aiestrzenicę swoją, a siostrę Zygmunta. Wyjechał był 
naprzeciw niej młody król, a pozdrowiwszy kilką sło- 
wami, chciał przodem do miasta pośpieszyć; lecz kró- 
lowa pomna jeszcze jagiellońskiej powagi, wieku swego 
i starszeństwa w powinowactwie, kazała ma przez je- 
dnego z duchownych powiedzieć, iż bolęsnoby jej było, 
gdyby król tej jej uczciwości nie uczynił i n:e miał przy 
kolebce jąj jediać. Dogodził więc Zygmunt woli ciotki, 
a gdy stanęła, wziąwszy pod rękę do kościoła prowa- 
dził «). 

Napełniało już świątynię pańską mnóstwo ludu, za- 
graniczni posłowie, siedmiogrodzcy książęta^ liczba se- 



*) Rękopism bibl. wilanowska 



Digitized by 



Google 



-s^torów^ poBlów, n iuid6w8sygtko tyoerstwa. 2Se łtatti 
ei^kąceni po HrUrtaeh a^tiwyth, widmao iefa oisną* 
^eh Bic do trasy bdhatera, by tm jessoze dotknąć mą 
"mimiirfdi iwfok jcg^. Poeboihmjr krół Stefan w koftcMd 
'iMunkowyiDy I^o lewej stronie widkiego ołtana. Orobo- 
Wtee któiT d^iś jestese Wklsimy, Heideastein i PiaM- 
'eki twierdzą, ie był koSKtem pnblieKnyia wznieakm, ifini, 
^Hb go^ ' nadała eanłośó żony yAimy królowej. Jgkkotwiek- 
1)%AI/ flfkroimiy ten kamfen, awicfczoia żd nasz I Majpy- 
azniejszy nieby nie praydal do bohatera sławyt 

Zamojski nie eheąc wystawiaó na widowisko lodo- 
wi Awietnego jeńea sw(4^o^ 'pominąwszy Kraków, za- 
wiódł go do krasnostawskiego zamka; tam^ eo tylko 
wymaęilło- należyte dostojeftstwn jego poszanowanie , 
Wspaniałofió, gdicińneśd, a więcej nad to^ winne nieszezc- 
iein względy) wszystkiego doznawał znakomity wie- 
żicft od szlachetnego zwycięzcy. Nieraz Zamojski od- 
wiedzał go w Krasnymstawió, często ną gody domowe 
4e Zamośeia zapraszał. Tam gdy Oryzelda Batorówna 
powiła nm syna, ah^yksiątę do chrztu go trzymał ^^. 
TanfiioAć, te szlachetne postępki, nadgrodzono pode)- 
iciem. Ka usilne HaxymiHiina prośby, Zborowscy wraz 
z nim W KtasnymstaWie zostali. Doznane nieszczęścia, 
nie wytępiły w ich serca tądzy, by nowemi zawichrze- 
niami upadłe wskrzesić nadzieje. Wybić W komnacie 
Maxymiliana mur, spuścić go oknem, na rozstawionydi 
koniach uwieść do Szląska, takie ich były zamysły. 
Przy wykonaniu już prawie dzida, odkrył je Marek 
'Sobićski ćhói^ży koronny. Odtąd nie uwłaczając dosto- 
jeństwu, powiębizóna w zamku krasnostawskim i straż 
i czujność. 

' Tymczasem, z większą może niż sam więzieft nie- 
cierpliwością, dwór wiedeński upokorzenie to znosił. By 
inu więc koniec eorychlg pcAożyć, wysłał wiE^niałe 
poselstwo do papieża Syxta V, wstawienia się j^^o u 
Polaków żądają. Przychylny zawsze dwór rzymski 
rakńskiemu domowi, a raczej wdzięczny za doznawana 
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^wkaid^ es^sie ulęgimieJ-poiłospeAfttwo, wypmmł 
4o PoIbU kardyiMiłą Hipolita Aldobrwdifii, wyiMfsią- 
tiiego pMaiej na sU^eę apostoto^ pQ4.4ii4eDieai. £U«- 
oieoBa VIII* Zbljifi^ąeemłł 91% Ąo Kr^kowar, Zygmai^t 
oa daielDytn koola, a liczoym poca^tęm drogę atąje^ućUa, 
wiHK^wadaa do stolicy i pod€|jmaj« z wspaniaiiiAeią .kró- 
lewską.: Wtenczas to laez^y się mno^iry a Iiw:9)aiei4e 
aroykcfi%»ęeia > któro lubo; w .iJw^BWłSy^ 4qpi!?r<? ;XoJyi 
do skutku pnofs^y, by uie przerywaj <^»gtt i iiwy> 
teraz powiomy,.. • r v. _, / ... 



1. Ąrcyksiążę Maxymiliau zrzecze się króldątjiF^.pol- 
. fikiego, i nigdy tutułu ouego uj^wać nie bę^w^ Arty- 
kuł ten sam cesarz podpisze/i przysięgą stwierdzi. 2. Sta- 
ny \fęgier|ikiey czeskie^ mora^i^kle i^szląskię^ poljpój ten 
podpiszą i przysięgą stwierdzą. ^ ^[ąw^ąjem ?a, .Z)[goiUQt 
król polski, zobowiążę {się przyąięgą, 4^na|sejmie jitó- 
, ry się właśnie l^yi zaćzą^, stały pó&j. s^cbow^ powsze- 
ijil^ną .an^nesityą i zapomnienie wszelkicb spon^w -głosi. 
Przydana i pomniejszą wianki, które Zygmunt w P9I- 
sce, cesarz i posłowie jego w Pradze w miesiącu lipcu 
zaprzysiądz mieli, po których wypełnieniu / Haxyndltan 
wypuszczonym być miaŁ Warunki^^e^^zi^^jp^^c^ 60- 
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ni^ pióiMIerdzdiie zóstMy. WyzaaoB^ti do oadbmuw my^ 
Ricgi^d^b^9ttitaV'kardyti8ł'Ita<lrii?il 1 Mikofaj FMef wd- 
jowoda irilkdWirifł.' ' ' '- 

Po w^kfMAMj pt^itt obyidivAob KiOMreh^ pnfy^ 
siędze, Zygmunt udał się z Lublina do Krasnego Stawu, 
by Maxymiliana w więzieniu odwiedzić, i na tern zej- 
ściu wszelkie dawne zagładzić urazy. Leez i tu. mówi 
Piaseeki ^) , nie omieśtkał^lf^ttiiłian urazić sobie Po- 
laków; biorąe bowiem u siebie godnońć^ areyksiążęea 
ta rówti^ gófboś# krótewi^kfej; tta^etriwZygmdnti^ 
i^yttlfśtfnie^idjdal^ef^^dsiic OpaHisk^ m w. k.i 

nie dozwolił kf^tei«4 i k]t)4m't>oM^fć; tffearcy książę na 
dół sehodów nie zszedł do niego. Uprzejme z obu strou 
było przywitanie, król wspaniale arcyksiąźęoia ozęsto- 
wał; i prędkiego uwolnienia dał mu nadzieję. 

J^koż ni^tylto cesantf Rad^lf, ał^ 1 ttany e^ieskie 
i austryackfe, umówiona wyfconaiły przysięgęi łeo^ gdy 
f)ośło#ie węgierscy ' opóźniaH' swćg pri^azd, ar^lesiąfi^ 
Mast^^Hi n, acz, ^ juA^ w ^odz^^ przez pi«wa<fe%- 
eycfr go i6a«id isWróo^dyf wirótee atoH za daneia za- 
ręcienietn, dfe li^^cgffcy na przy«złyiir sejmie ^to' ^$k^ 
pbtwierdzij prSe*- wytatente^y«h jufcporfów, «ówJ t^ 
grani- s^lą^k?^ led]^owadzoBy. Tam gdy ari^^^Hę 
postrzegł, 40 ^tóaezue wojsko, pod sprawą MehAioiiA 
BRecfertt, nfr pvżyię6ie gt> przyszto, sE^twółal^ że przyirię- 
^ać nie <itic0y • i że przyr^B^^zefeM w więtieniu dum, ttto 
mo^ gd i)Mąz««. Po^^^ie nasi a«z beat ftadoego pni- 
Mie^ zbrojtf^lgfo ' poeziśta*; z suroirą ńmiałośfcią wyrzueałi 
tak niegodne zaidnegeksiąięeia Wył)iegi, złatoaną wiarę 
papieżowi, ^esarzo^; i r^łu wstawiajiącyiti się za nim 
ttMmarchom^ Zebł-zJ^Ai^ski' w gniewie swoim ai© znający 
hamulca, «fórąc j[)(^ępek ten ftaobdgę narodu (»ke§^, 
ha pótósziezfeiiie gó jitó brał Hic do ttrie6iw^, i byłby ęo 
żbfoczyl, gdjrby €te«lfetó ybtap iii<9'U*ftieri^'g0łagf- 
dnościfit, *i^'iv*frzymtó przćkładanłfm, i* c«yii ten *wr- 
dzićj był' krśiywdi^ym^ Malymiflana,- nii raediy^ospo- 
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lit« iskudliwym. T<m to jert Zefepfdawrtllr k*6ar J^ 
łniej ilepa aaiesiony pjFobą, nm win^ cborągiew rwof^y 
utamył Wi, i krwią braterską ibroci^lt pok> Cisowa. 
Zganił Rudolf tę oierzetelnoić Ma:i7iiiibasia> a^ Jkec diOd 
pMaOy wykonał praysi^go, i spaeiął iiak<w^' 



BOZDZUli II. 



S^ 1W2I. Prawa poiteaawiaae n aba. lypuwt jajjaiiią 

4a Rarla. Tarey ciupą ni Mcilr^ liMjsU atwieriia I^in^ 

Ijasd Wklkapalaa4ir w Ł^ljey. 

1. 15M. ,.. , 

UwobiioBy naród od wsieikiej s strony raknskiej 
«bawy, starty wpływ i ancliwałojSó Zborowskich, toapo- 
JKOjne nezncia^ które po dlagich bursach nadaje obecna 
pomyilnośó, sprawiły, że sejm 168^ r. odbył się przy^ 
kładnie, i piyteeznie. Pierwszą było zgromadzonych 
^nów troskliwością, po dłi^ch OMęd^r możnymi oby- 
watelami walkach, mogące się jeszcze > pozostawać 
rozjątrzenia i zawiici, braterskim sposobem, powaga 
.prawa ^ nspokoió na zawsze. Zgodzono się więc> by 
pra^zeczenia hetmana Zamojskiego, stronmkom Maz^- 
miliana pod Byczyną dane, zachowania ich przy nczci- 
wości, zdrowia i ziemskidli majątkach, w prawo za- 
mienić, nie wprzód jednak, aż w oblicza rzeczypospołi- 
tcff królowi przysięgę wierności złożą, również przysięgą 
stwierdzą, że spokojnie zachowywać się będą, ijąkla- 
iLolwiek a senatory ly*óiestwa tego niepfzjgażnie mieć 
mogą, na zawsze na bok je złożą '). Świetny zaiste 
dobroci narodu naszego przykład: te zawziętożci stron 
INTzeciwnych, gdzieindziej ti& krwawe, tak nieraz okro- 
pne, a nas niedługo trwały, i koiły się snadnie. 

O^ffiiono na tymże sejmie, ^ deluei króla Hen- 



ISLonsU sejmn 15S9. p. 512. 
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lyka la ląbieie Wmpowgkie^ jako mt % otobii^ Jmaj, 
lecs i obowiąska 8f&roA^ńśkiego"pr2'6t^Zatnojikifag6 na 
Samll•^9 Zborowskim spełniony^ prawoym był/aaatem 
# eałej tej sprawie wieczne oakasano milczenie. 

Ugoda t Litwą względem Inflant, wzięła pritwa po- 
wagę. Dziwni( jest rzeczą zaistś, jak naród od dwócb 
i więcej Wieków już t Polską złączony^ złączeniem tem 
nabywszy sify^ znaczenia, a co wiecei niieznanyc^ mu 
swobód, tak nporczywie ^:zy oddzielnoA<^' stref obsta-* 
wal. Tak eięiko jest łudzi korzyiciami itawely tlidwieśd 
od dawnych wspomnień, j zagladzió siine nieipodI^|;loiei 
WraicDia. Jakkolwiekbądź, warowano jak najsurowi^ 
na sejmie tym , że starostwa, urzędy, władze^ dochody 
Haw^ inflantskie, między Polaków i Litwinów zarównci 
ddelonemi byó miaJy ^. 

Ważniejsza nad wszys&ie ustawa, któraby* liam 
byt nasz |K>iityczny zachowała na za?nize, wałestiońa na 
tfm jsejmie do stanów, nieodżałowanem nigdy nteszcz^ 
Bcięm/'do skntku nie przyszła. Doświadczone już ł>ezkró* 
Itowiów klaski, przezorność na przyszłość, zniewoliły 
wielu znaczniejszych obywatełi, by o sposobie ełekćyf 
królów, zbawienne poczynić odmiany. Heidenstein wspo- 
mina mężów, którzy się najusilniej przykładali do iegof 
byli oni: arcybiskup i prymas l^arnkowski, Firlej Kra- 
kowski, BadziWił wileński wojewodowie, Jan ZainoiBki 
iLanclerz i hetman w. k. Lecz gdy zjednej strony piymaa 
i biskupi nalegali, by naj pierwszy warunek położono^ 
aby król polski był koniecznie katolikiem rzyilaskim^ 
drudzy, mianowicie Zamojski, przykładem Węgier i Czech 
przestraszeni, warowali, by dom rakuski na zawsze od 
Dcrła polskiego był wyłączonym, długo się spierano, a 
gdy nikt od wniosku swego odstąpić nie chciał, rzecz^ 
nigźbawienniejsza, przez zaciętość* każdej strony przy 
zdaniu swojem, upaść musiała '). 

Że dzieje państw nietylko są opowiadaniem czy- 
nów, lecz zarówno obrazem oświaty i obyczajów upqr- 



O FbMcki ibid. 

*) Piasecki p. 75. Heidensteiii p. 285. Salikowski p. Sil. 
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^).¥^ąt »^U 1529. p .55^1. 
•) Ibid. p, 521, 522. 
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^^, Jai (j^omaście 
Źygmanto % sędzii^ 
ójb^dwóch stęsknięn 
:t' Satokolmu do Wa 
^^ieoiar sig w ważnygl 
do ^Vwia, gdzib i k: 
iily oa ijpdrói . tę sta 
paśqft wc,^, tjg^drogę. 



1.I5M. ■ r: :: :;::\!;' 



jącego się w Wilnie; lecz niecierpliwy oglądania ojca 
coprędzej, osądził za rzez dostateczną, napisać do het- 
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^ ') Sulikowski ptg. 215. 
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fl^ki^ ie .w lak .pidlMwteewi^. mąię paiatwo opu- 

l^ntcaaaem p^maa, w Biebytnośoi króla fienmj 
w kngn arąędnik, ą|a«d ^Uwdj prowjncyj wielkoppU 
idUch do ŁęoiYcy zgromadaił. Stan^ licsne grono z se- 
nalii i rycerskiego stann^ de^syl się wyniosły istarsee 
nltjrwaniem ckoó na chwilę dostojeństwa królewskiegc^ 
pnnne,. sagrz^ przytomnych gojącą mową^ wsparli go 
Opaliński marszałek W..&. i ^aski wojewoda sieradzki. 
Lecz chociaż Sulikowski sprawca zjazdn tego, z szczę-. 
lUw^ch skutków onego chlabi się^ inni atoli dziejowi- 
sowie twierdzą y łe ofurócz pięknych słów, posiłki pie- 
ni^e acz w tak nit^cym razie, do przyszłego sejmie 
odłożonemi były *% Z tern ifszystkiem, jeżli naganną 
obojętnością, a raczc) nałogiem » ubliżono podatków, 
skwapliwszy do oręża jak do poborów naród nasz, mur 
dął 00 broni pośpieszyć, gdyż wkrótce Zamojski z nie- 
małem wojskiem przeciw Turkom wyciągnął. 

Kiedy tak króleslwo polskie potężnym zagrożono 
jest nieprzTJaciełem^ Zygmunt dnia 7 sierpnia pod Re- 
wd zbUżai się. Otaczał go dwór świetny senatorów i 
rycerstwa, mianowicie : Albert Baranowski podkanclerzy 
i biskup przem.^ Staju. Przyjemski mar,, nad., Łeśuiowol- 
ski kasz.. pod., Jaii, Tarnowski ref. kor.; Erzys^itof Ra^ 
dziwił hetman i wojewoda wileński, ten liczny orszak 
królewski powiększył dwoma tysiącami dworzan i służby 
swojej. JB^rÓl szwedzki podęjmowi^ kosztem własnym 
cały dwór syna i będących z nim panów •). 

O ówieró mili od Rewią, Jan król szwedzki zaje- 
cb9l drogę synowi, i rzewnie uściskawszy, prawą rękę 
ehcii^ mu zostawić. Nie ścierpiała te^ uniżoność synow- 
ska; po lewej więc stronie ojca wjechał Zygmunt do 
miasta. Tam wśród ' okrzyków ludu obojga narodów, 
wszedłszy na zamek, sam królową Oanillę Bielkę, ma- 



') Siilikow9ki pag. 220. 

*) Piaiecki pag. 7*. ' ' 
• *) Bsi, gdji 4oBi«tioao iMirwiatk<i#i i Mfe^ikiemii, Hb dwa wołf 
na diień nie wjatareialy na iworian kfięeia Badałwiła: Kieehśe mu 
jeMcie dodadaą dwie koaj, odpowiedaiał marMałtk. fiaaecM pag. 77. 
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i$adiało» Nie jpowxi]|Jt Tffgmwi ir csasie |K>l)yta swego 
w Polsee wieudego do jPolakó^ pnywiązaBia, ani tet 
ainna jego powaga, małosłowii^ zachowanie się, umiały 
serca ich pozyskać.. Doznał |aini$»raz górnego nmynla 



pęazie -;. 

Ta mowa tak Polaków wzruszyła^ iż natychmiast 

do króla szwedzkiego udali się, gorąco, domagając się^ 

^by syi^ odpuścił; nadto, przy.^edli ^u .na pamięć nie- 

^dopcSnione jeszcze elekc^yi względem Estonii 

•warunki ; . njikoniec )y iiieiyiko przytomnością 

syna, lecz bogactw wemi upadaj4cej pod nie- 

.szczęściami tl^lsce % pomoc pośpieszyć. Glu- 

.cbym byi na te p ^rói szwedzki, w silnem 

trwając zawsze pi u ^, wziąść. Zygmunta do 

S^^ąęcyir ki^onow^ go/za i^^cia swegjo^ mieć. go przy- 

. tonącym w^pąsasie zawrzeć BJ,c.niaj|^cego.z"^o.sk^^.po- 

•Ms-?)- .. . ■ : ^ i,. '.,. .- \..,.\-.v '^,. . ^''Z."-" 

/! ., Szczęściem.ip^yU pies^^ę^clęm nass^, widoki ca- 
nów i szlachty szwedzkiej ni4 zgadzały się z skłonno- 



^) Heidenttein pag. 2S7. 

^) Pnfeodorf tom II pag. 69. He\fienąt4»m pag,^287^ 
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dćiami ich króla; przjMeKU o^m na 'częstych zseoatora- 
mi naszymi schadzkacli^ że wfitelkioh nijją sposobów, 
1)y przynaglić króla swojegOi aby dłożej^powrotowi Zyg* 
munta dci Polski nie przeeiwit się. Zagorzałoió Zygmun- 
ta wkatdickiem wyznaniu, źtąd bojaiń prześladowania 
i zamięszań w królestwie, przywiązanie oo Klu*oIa krię- 
eia Sudermanii, a może i wczesny zamysł oddaleida 
;roda Wazów, i z odmianą djnastyi powirócenia szlacb- 
cie wydarlydi jej przez dom ten swobód,— takie T)y!y 
tajemne powody. Te jednak powody pokroi dość ma- 
iniacemi pozorami, i z Ucznemi podpisy kiJMowi swemu 
oddali prośbę, wyrażając w niej, że aczkolwiek niiłoby 
Im było widzieć następcę tronu w SztokólmiJB, Ważtie 
państwa przyczyny przymuszały ich upraszać króla, iy 
nm do Polski jechać nie przeczył. Przekładali^ że gdy- 
/hy go wziął z sobą do efzwecyi, rozgniewani Polacy 
mogliby mu odjąć koronę, a może i cara moskiewskie- 
go wybrać to króla. W tym przypadku Bzwecya, zakłó- 
cona domowemi niesnaski, obarczona długami, nie by- 
łaby w stanie oprzeć się dwom tak ogromnym mocar- 
stwom; że strata Ingermanii, Karelii, Estonii, Finlan- 
ńyi nawet, byłaby naó wczas niechybną; że nakoniec 
przez oddalenie się to, król Zygmunt i siostra jego An- 
na, do spadków po babce swej królowej Bonie, wszel- 
kie utraciliby prawo. 

Dziesięciu senatorów podanie to podpisało; lecz 
^dy i to żadnego na królu Janie nie sprawiło skutku, 
podbudzili panowie szwedzcy milicyą, która przysze^- 
8zy do zamku, złożyła chorągwie i broń, oświadczając, 
że służyć nie będzie, jeżeli król Zygmunt do SzWei^i 
powróci; powrót ten bowiem, mówili oni, wiele złcigo na 
królestwo sprowadzi ')• 

Tak silne przełożenia, tak zagrażające żołnierstwa 
kroki/ przymusiły nakoniec króla szwedzkiego, że na 
odjazd syna zezwolił, nie wprzód jednak, aż aenatoro* 
wie polscy dali mu na piśmie przyrzeczenie, że kiedy 



•) Pnfnidorf pag. 69. 70. tl. 



Digitized by 



Google 



101 

fseohce, i potrzeby państwa wjmagai tego bQd% sejm 
polski nie zbroni Z^gmnDtowi oddalenia isię do Szwecji. 
Po takiem zapewnienia, w te słowa kanclerz ązwedzki 
imieniem króla swego iegoid Polaków: 

^Aczkolwiek n. król jmć. szwedzki/naglące i spra- 
wiedliwe ma przyczyny zatrzymania ukochanego syna 
swego, jut to by obliczem jego mógł dłaiej się karmić 
i starości swq| przynieść pociechę, już tet, by względem 
dziedzicznego królestwa i nkładów z Moskwą mógł sie 
z nim wspólnie naradzić, przecież, ^dy Polskę zewsząa 
niebęzpieczeństwy opasaną nwąża^ już dłużej zatrzymy- 
wać go nie chce. Jeżli go wam nie powrócił wczeiniej, 
ktokolwiek z. was ojcem^ łatwo' dan^e; tę o)iłośó, któ- 
rąócie dotąd synowi j^o okazywali, zachowujcie i nadal, 
« im większe za niego macie dla Szwecyi obowią^, 
tem czulszą dla narodu tego zachowiycie przychylność.^ 

Podkanclerzy Baranowski imieniem Polaków tafk 
odpowiedziid: „Miłem nam jest wszystkiija to j. k. mci 
oświadczenie, bkładamy mu dz ęki, że nad afekt oj- 
cowski, nieł>ezpiecze&stwa potrzeby, życzenia nakoniec 
Polaków przełożyć raczył; tę wierność, którąśmy raz 
królowi naszemu zeprzysięgli, do końca dni naszych za- 
chowaioy bez skazy. Upraszamy aby j. k. mść dzień 
M^jazdu naszego oznaczył; zwłoka bowiem każdej go- 
dziny, nienadgrodzone długiemi latami szkody przynieść 
może ^y. Tu król Zygmunt powstawszy, tak mówił do 
awoich: 

,»Jakem miłości waszej już wprzódy doświadczył, 
tak, te mi ją zachowacie i na potem, nie wątpię. Nie 
<5hcę powtarzać przyczyn, dla których dłużej zabawić 
w tem państwie slusznieby mi należało. Jużeście je 



^ NIebardzo byli -wduccsni Polacy Baranowsidema, sa osilnolć 
Jego w naleganlii, by Zygmunt do Polski powrdcił. JoA doM poaaa- 
n% była niechęć kr<$la do narodu naszego a przychylność ku Niem- 
com. Zamojski i inni wyrzucali Baranowskieinu tę jego niewciKenią 
fforliwość. W przypadku gdyby był Zygmunt pozostał w Śzwecti*^ 
fdaey pewnieby postąpili sobie, jak w csaiie ueiecaki Henryka. Pm- 
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j^selr, te jednak odłożywszy m stroi^ę, naradzać nie* 
oezpieczeAstwom królestwa mego śpiesząc co rycblej, 
.dzieli pojhtrzejszy do wyjazdn naznaczam.^ 

Gdy dzień rozstania nastąpił, król szwedzki dta 
lez i ;żąlii nicTnogąc odprowadzić syna, pozostał yv swym 



' Sam już patrzał na wstręt i zaeitębść Polaków przeciw 
rakaskiemn domowi; mógłże mniemać, że fryniarki je- 
go mimo wiedzy narodu, zaciętość tę zmniejszą? *) 



') Pag. 78. 

*) Że i "^ do- 
mu rakDskieg ko- 
. ,rony jpo^skiei jące 
się; pierwsze Rir- 
kierowi. z zlec< rzęs 
,' Ąntontego T) pod 
\pń 3^ T^ąr. J da- 
jk^^ Ąu^jerowi yjp- 
miinC byJo a 
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Jakkolwiek V%dky ron^oiB^Bift po kmin uMad^^r 
łych, pierwsze naeSo onsiooit tej nimi&ośd, tej ka 
królowi niechęci, które pUmej z t»k okropnym wybu-^ 
cboęły płomiepiem. 

Źa króla jeszcze Stefana wazczęte w Bydze roz- 
ruchy, dziś dopiero nśmierzonemi zostały. MicBzkfu&bąy 
i^iąsta tągOy wszyscy prawie laterskiego wyznania, i^rze^ 
ciwili ąif wprowadaemin kalendarza ąowego. Pospól- 
stwo ^ przez pastorów :Swvcbj)obi}rzoiie, rzuciło się na 
dom burgrabiego królewuiego Eikiusaa^ na kksztójr Jor 
zoitów i iQnyi£ katolików, złiipiłoje, i samych przy- 
musiło, łe z miasta ujśó miisieli. Śmierć króla St^ua^ 
przerwała wykonanie wyroku za popdnione gwałty; 
dziś dopiero Lew Sapieha kanclerz ut i Seweryn Bon- 
ner, ;ge6hai!78zy do Bygi, trzech z winowajców przedniego 
szych ukarawszy na gardle, Eikiusza i ląpych wygna^ 
nych do miasta i urzędów wróciwszy, 10^000 talarów 
sztrofu zapłació kazali Ó* 

TWe są fatalne skutki zapału religijnych mniemań; 
kilku ludzi iycie. strąciło, wieliik majątki, a to wszystką 
dla Jezuitów i kilendarza.. 



. ROZDZIAŁ HI, 

PawrsI ZygHziiia ite' F4bU, aMe aWiesptesMistwaiad /Tu^ 
< ; «^Jai 49M; Psśc^htta dii OireglrsAi i ikatek w^jA. 

Zjgm^ ' ' * liesiąca września stanąwszy 

w Wfirsza^ strach wojny tureckiej ju* 

uśmierzony] bovnem za pożyczone przesz 

Zamojskieg arciany tołnierz zebrał się,^ 

skoro gę p 5 prywatnych panów pułki, 

«) lafljintjr, pa^rz jńuena pag. 214. Życie Lwa Sapiehy pac. 2p. 

Bibl. poU. Dslttje panowania Zjgmnnta III. 11 
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lk6toaB ^ZiitiK^ki la^ył 2» ŁWdwa^ i paśdimty wieM 
^ iiier6wliie Hekniejstem wtgskil niłli je poar^dał, iMś^ 
ło fiapnee^ Bieptryjacielowi ciągnij. Ta śtniałośd, a 
bardziej jeszcze sława wodza tylekroi zwycrgzćy, za-» 
atabowiły Tarków; zamiast zbrojnych cizyków, wysłał 
Beglerbej do Zamojskiego pąsła^ z oi^aaczoiiem cbębi 
przyjacielskiego ak^enia się. Po irieln aamowacb stąp- 
nęła nakotti 
skaleezne fti 
na morza ( 
kr6U, dla z 
groda przył 
spokojnie » 

Spokój I 
ski wojewod 
drdi tę zapi 
przybycie s^ 
sułtana pos] 

Na san 
Ca posetetwi 
skiegOy od^ 
lych na nie 
mi nskarżal 

kowski. Ci gdy z rozkazn pełnomocnika sprawę z*^po- 
selstwa czynić chcieli , w. wezyr przerwał im, pytając 
czyli haracz sułtanowi przywieźli; gdy odpowiedziano: 
ie Polska haracze od.dnlgidłodłiieray ale ich sama ni 
komn nie płaci, porwid się wezyr i rzekł: Dwa miesięce 
daję :W9m>eum/iw ^ntk Mo .900,008 telartw.rMZBM 



coprędzej. 

Obrażona cześć narodn polskiegp, widok szpetnej 
niewoli, gorliwości obywatelsKiej nowych dodały bódź- 
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mHfl^ ZMMjttiego OrzyimdetTka, tukiie dająe nm pne* 
yfay, to g4yl^ pogtrwgł, te wcjm międcy Poftą a P««yą 
J#8s«te się toczmy młbo tei ie porU m łnnym utradftiMft 
jiNrtiiiepi^acieletii, aby naóweaat o woInoM pnejatdi 
dki wMkiego porta polskiego starał aic; gdyby saś ana^ 
lart stikafia apoksyn^fo aowskąd, i owssem siiy swofa 
^>omą«^;o Mpraeoiw Poteoe, aby w lakku pr^rpadkii, 
wtitfkieitti spdsobioif (byleby iiieebfaAi^ąeemi godooiei 
IMroda"), od tyla lat trwające aofasae luriłował nowem 
utwierdzić pnymierzem '). 

W miarę wielko- aiebespiecteństwa i poilfgi nie- 
IMtjrfiidda, acliwalotte ppdalkf, obmyMosa obrona. Po- 
^ti^rdMiło pr^endego siejiiia pobory, aadlo daao władię 
-pOdskartHom wieibtei, km^o&neaia i iitewakioDia, pienr^ 
^laeam sacłągałetiia miHo&a, dragiema 500 tysięcy 
idotyeii ówctasówyob^ bądź od postronnych keiątą^ bąd* 
<»d mfo^^ bąd^ nakonieo na taetaw dóbr lab klcśuoMw 
koroilnych , 6o«Ue warając, teby tak podaiAu jakoteft 
^ttag aiBiciilgałęty, nie na żadea inay pmdmlot obr6co^\ 
wnd l^yy tylko' aa popareie wojny tareekiej. 

OdMwiono' prawo kf6ia> Siefoaa ^waględeis> wy 
1ffańe6w> fycłr (i^ tyki^c dóbr adacbeekich) aaaat)^ 
^Iko wloid bról^widkieh, a /dwiid«fe«la kmieci brano 
jida^gi^ irtawiąey się n)łodtiMłe<ą^ pełnień byt być db- 
brae^ odeiaaym, a rolnicą, szablą i sieldeiką; dałesii^^ 
ey zaA z dardami ^.^ Kmieć aanr idący lob posyłają^ 
f^nb^ ttwakiłał ^ynmlK^ resztę rodn swojegi^^^d ^wsze- 
laklcłi^^yMMw, pk^, robót i shiib; Wi^ie^ó togro^ 
mate aai^tępować aa ni^e powkmą była« i 

ŻeiWMNii^ta |iodiikN^B% to^a praet nśjacdy^fioaa^ 
ków^ ozyUl j)Ai Ich zow^f okndAlwieh^NiiEOWcói^, 9b6% 
l|6|no inlelirafti^ etargno ^ awwwclą ich powśefeągaąć) 
polecono więc b^manowty ażetn^ jczyli :iam> cs^U z r4^ 
«^ał^ś«wtg«^ po^nwa^kogOy zwiidtft i Opatrsl^mii^ 



O He!den8te!ii p«g. 289« 
*) Bodsaj włtfcml, oszcsepii. 
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UŁ, pi^ tai2i« ei ^rsemies^iwaH, M^ irnd^ł m»r 
łoionego k naroda Mla^e^ddego/ pnjąi^B tiddte imM^ 

mivm woli h^tmaA^kicg ^ z granie rzpltej ni z^mtą, i| 
wodą, wydiodaić pod karami nie ważyli się^-by aloo^ 
gAw bez woli heteaAałci^ nie przyjmowali; by nakmiifee 

ewna ieh 4ylka liozbm w regeatr bettoa&aU iw^pisiwMl 
ła. Wyalaao nafychmiart jb sejaia dwó«b doz^e^w^ 
dla diągł^go przemidazkiwania w kr^a, kanam Wykra^ 
aziyąeycb, baoaenia.t»?az» by iMtawom, i^ ezymo mt 
zadoayd. . » , 

Więcąj podobna bojatt wo|^ dMwwąjr i gemsty 
MaxyttiH«a, jak troskliwość o ntoyamnie m tfwm 
polakim Zygmanta, piowodem była atanów do ogiofl^ 
ma prawa pod tytałem^ Aj$eJc»r(i^a npft^iOrf <mjy* 
hsięifcia Maocymiii^na. Stanowiło to.piiawOi i^ &^^^ 
eykś^ ugodzie w l^miu i Bemb^ aaw&rUś, do- 
tknie uczynił zadoayi, i przyrięgi tam postanowioną) 
aie ^koimł, tedy baesąo by nwtopetei^e to, dboatch 
J^f^n i $poką)ioidi tz^td szkodliwem B|e st^o ałc 
napoteńi, .oglowOT% j«* elekcją jjBga. za nitpiatw% 
af>ne«» 9Eiinia|«zy£a ^ial^lfco za taką .fznano, jde'iadto 
maęrnwito, ie>po dłngie«dk ttawet fciK^lat dadai^szego {paf 
no«9mim^ tenftearekt>iaiizyfniIinn»igdy^ófotnrpolakioi 
obra^mOiyó nie akoi^m takotryi^, kti^b^ 1^ ^ b^nł^ 
ii»ytowab, :ntOwą:fob liatnmi utrzyn^ywali «iawi zwiąaki^ 
jfik zdcąj«ów ojiD^jrzny karać pojstanowtoitOk * t^ . . 
^ Tywowiałffli wyałftny do Carogradfi ;«ekre*m Aró- 
lewaki Z«»91Mi ^), ma iawio granity aoMikie napotkał 
widowisko. Byl ^ dw^ i przyjaciele >06kateki^ wimt- 
lago poriąrktóray dał^ Jem pi^iiitodiKiU daciami, jriczy- 
«t«. Od nioh po^ziął> wttidonloM^ *e: Beghsrbijj « pnedf 
nią strąłą ailni^ fSńettkfącego ,m% . wajakat, |nt do, Sf^ 
9tBy% prayciąpął; zarpmyIqrciiM 4o Oai^ogi^n wraftniiOr 
IW j08Zfizedqssllygtt^ wieści, Zawwiy *Pefaiwiipi*Ąfc 
synowiec króla perskiego w załdad porcie dany; po- 
tężne działa, obozewe s^zęly, przeprawiono z Aiyi do 



O QnyiMtMj)f, pćioiBi areybliknp hrowiki 
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iMwnjrg^i^^ SjfM9 bas^ u bonąte Koatkdm najiaf 
4/; Alafr^^jMes^ iii«M ołym obfefam, rMtuuiawł nadutl 
IfiHita i nw^dii pdslitio^csjiiyiijrwftiie; ]uipr6to9)Ort!f-i 

ugoay nnmakOm W.wmsyr ni^MUagasym atostaŁ W tśl| 
ciiś»m ?aiks w laic grotącem- ojosjdiiie «wc|| nicbeipic^ 
«tt t iH » te , gdjrahiitt^flki ingesąaą tcwi idf niespokiy^ 

{ioieł Bitbk^ królowej mfgittokky, BdiraHd Barton ; pgittm 
nwnfyiOfmff iMlaOTwia g^ nad t)feDMca ii»* g iai i» iimńól. 
ide .Bataitiiv«ty «iay Afdeinor d^ Syoaj bassjr^^wifmy 
aal0(;ająe, b; z Bonka fnkdy wętiń. KeMdcyw bm^ 
fM0ge ^om, )^ z PolidDteikw aiijoMn^ od niah odbSnm 
tbot0> dfMWo^ %8Mifto 05^ tfllio do iisbrig«iiiia óte^ 

ik^Amm awyoM AttgHa ująć) itią uttii^ co wigoid^.nHMii 
oHtr kHda hi«qsNi6iAdąga MągaieĘlkrak sict^iey |vMomi 

Kie adoła2y/ 4 te* |msriK>i«|ia. amdiAó paoi^togp. S^cug 
ftastif' ią)or4i']' ntezmonAmaopp ir jwwnaoiolakb^łmt^i^ 
]meł/ BUbi^ obtmdt > iuyob^ w^cd^ktat 9^rtf^ ^^ 
zyrowi hieohętnjehy zaalaił przez nieb sposób ^Manpi 
ptemk 4o SMiego^mtaiia^ficnAoiMia may te niÓL i&te- 
Y09 paistwoy Jeo^ÓBoS^ista wei^^pfzfiioiw RóMdóaiiwk- 
^id4Móyipo^eóa49>'i«ro|k9,. .•.^"-' .^'Jt^* - ^M 

Efeiłoflm«ia to fMmij^Dyi skałek pn^os^ttSMaoo^ 
iif' ^' ««9dt nm^: a;; Sei^ baąaa ^pnjoBżtakięBf iAn» 
Acianom, na miejsce jej^o nastąpił. Przez qie96^'pokjlj 
«i)iit)iMi*4f btiiwtjri4 > floot^^^" oar^-ata .oomÓ^w soboli^ 
«taii«nrfł ^g4yiliiiyaito>fq»^ 9»$(ttd9i flóońMPVf>i^q 
tw -8km^ Jl9^»»« hotoM iSafląjiki/ :a nofskiekiN jomI 
*iiMitt«9t «toj4ey^ odofeirał 9viiMfe^Mt« o jM^ 
Wirndidąi^aairaityaH śioiomtoiiduifca^^ 
donosząc o szcz^wem zdaizenin, radząc oraz, bjr.^ofilr 
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wusft ołigr^iMttU asMc^e p(#&W9t, ^o jot imm^ 
gotimbM^ usMyiMkOMft było; Jakiop praffr«»Mfiiet iM(U 
Mtt ^ilr&Tii^pwtd ttebmitoiigr M tówe^ podatek, ebffr 
lUdk^/odmóomiia wnetoie 9M!«Q«Mg ai« btinq(r. w imo^ 
iii»/ttquMiiediiw^ jBbie^ Sadw^bte aa(t amoacsim li^ 
toma ideUmnota, praespoMStoliior o][>te iJMclioi^ %]r.t 
j^oimiii 00^ dała paclwp hi&dain n^pako)!^ i «m? 
wiitinrtft do wykachałedia a aamif taoAei 8iv#0(u. Kmh 
ko^rak], którego. w7iiuM^(MM:pi^cff Ma ^ krdłeat9fiiLBikrą 
msycii mn wigła, nae prie8tairał.iiA dQa^}«ńrtfri^idb«^ 
mhLdzj, m^ cmpiśA by: ją kilprołiok oi^ poaiwiałt 
Btimwy; piMow^, praykładfiy, Uińiwyw.^t^kki^kmm 
lyni^ ^yynuNiiiy ; m Hmme^ ąaadcospy awobiM kiąjowy^ 
barAdcg joncae mfdft swi^ powagi/, był i»i; s^t^iA 
■doflaśkdw ojesyjaiy^ któ»]r .obM|9^ by dabro i»UiMM 
daiało . się if& ^lta» spopobam , pcaea «ich flMiycbt lob 
pttgruóaHikg iah wiaaiMfr; kio ^Iko. atid ai^ w kmja 
ał»BDqrift ponea dxiila» litb ^ez wpł¥Wawó}.aiiMa«4yaa 
ImMnfmf jffsA Kaiid^omkkma podą|»myiD^ jui oie^ 
pfigyadtelefli iRoliioici^ W dncbawsym z^ młodu iWjrdu^ 
wąsy stanie I nie znał eo nprzejipoió, co słodkie aeiet 
iioifdia; pdinlq| gromada%ee ^af d^<mby / i łatą powięk- 
anr^ wiodaoną i mi^tą rnsfisM i.z4wiM. Bwfd oH 
bm tai apąfał połityeane awe awi%dd> ji^ nm: to par 
iqreMHbify».. 

\ Zakfółą.Ste&na Irsyoiał a Zamcjakiniit weaaaie 
kflBksdłaiti4 « Zborowakuni i 6^%; anśw acaiwy 
przes nicb^ jakeśmy widzieli, do Zamo^iego ptmmmt, 
aŁ Jidetoa^ wodza lego poii^iUnoić>i lulpioB^.^tidząc 
laidsoM^ieiAląl ttii wpiBódy d%ezyi^ go aióiaowim- 
ipiyfe-' Gdtkąi .•■ ■ ■; ,i s- • ' ■ v\. ., ; '^; ! ■-• i.'- 
J : TeiiH f^ńwny 2kmoJBkjego* meprzy)aGiel, mfalsKfimąfi 
przed- dBińr#ymi>atafeeHr> ^^ irc^ Jtaredks :zm j i l ai M i 
pBBziiaitiilMui dlaiwjm^lKeniai .na: "naf odzie p^iirtków, 
fćdaikr fai^Aia atMaane jakiM ««vl^ić^|ii 4|caorąrt|na Ji- 
mmeMjf^ łalfro ige^siimtoilhdo nkrfdk^w pałnyć^ a^aa- 

Widziano ńaówczas pierwszego rzymskiego' kościo- 
ła łupłana, stawigącego powtórnie na czele protestan- 
ekiej partyi, taką bowiem była .6ór|iri Zborpwakich 
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BfOf^jbmmj pmm OMfĄ WJiBM^ ani wUary w wimle 

jY^mrohileiJĆwdr wiibia^ido miasto K^ ir eeln »»»- 
|»«irfA w^ Biok pmii iwj«to. ^^ na aąjiiia 

Oilatetau •'•.- 

Krok. ttar aiteh«ia]^v ^pmngF; 5AaliuMk» laajpmwf 
ssy majestatn zacociyt, niroeaąo aaińyeh a^aD&w mfeietr 
mM, (^ii^(MQrł: 4ragę;^ da tyli widsMDycb .i(6tei<| asa- 
kMm iiA^f(iiy,gii^leAm mdraaleo zralimmiki sury* 
ad^ imkmtia UiiadiŁ mdłego bq6viM i cayiiió^ęaiył mę. 
Do Aelso Jrtopi^ wyh^grijr b^ ;beakaxM§ć i awywołi^ 
ift^mio^UMi ft^w^łanie :te [wyolasii aia^ agcwnO^O iiłka9»> 
hBMt pgtaojwwge^ mmiihrft > switof^fty i ryoanrtwa ivrar 
laadaUftjMi diicA l/ilaaiiaaaDiia a^^ i i 

V / Stespftitii^. Eafakoirała iMm4 na łi^anym ąfoMoab 
iffitlayd a^/IiiiNrwaigrm» ie ogłaaai^ o^h^Ean^ n^ogoM 
wiołę^dniikMoał/ M^nąimh fonCa ajaśdit hylo aniemnua 
p^b^ifim mdr^Mmj^ na^ scg^ofie 4)ilatniia; przadn^jszy 
atoU ęowód, oluioNamff iirłtmy battmfMeug j Mardę Zft- 
aM9a|mi;0:praairtgk ^WQwi. więe aamiaraa,} najprzód 
^jąi^a a«ro|wai|yaikidi, (jak gdyby praw(g»d««M od 
narodu wybram) auiteilU waaystkio 4M!(jmti cuitdiii^o poh 
Iti^fM^p^mfm^^^ wc^iikowcg aajrt^ający 

ogłosili wyrok: „&r odt%d |»Ofriilnoś<^ będsio heteft^ 
aM| itaÓ! a węgpiluem na gmiwaab ^ b to temat 

Kia^ bfdao się g^^ło byó pt^Ftomnym w ex90m:eUkr^ 
^i król6w»: ani w niek €syni6 inraea w^ane od jnefaie 
M^lfy-yM kateąii aawolmy poM neosA, atawii aię.mii 
^ fiytndmy adacbab^ keatHTOntiy^ £ tn^daiealąnigwio- 
4a> dtPinian> leea bes iadny^ hnfeów in^ennyck; i» 
hem wiedqr kMuL i amatey nial bę^ inógi sfiąywBA 
tołnifitaa; to UFfbaakróIe^ aenatowi ma fin ^^emaió 
pj^ysięgaii; to^anj^poałów ad aagtoinicaDydi 'mon&rehów 
«łn^^ aiń tet.-ar iadne a nitoi o^owy wd^idapó nie 

Słuszną, potrzebną nawet osfrożnośó ta była, dlft 
zachowania oa przewagi wojskowej nietylko swobód 
ojcsyttych^ laez nawotęt^m^iftotago; :lepz>oaf«n^ nie 
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towta <itM\^ ZagaidwMym eł^rtnt asMtom ssa grwmkf 
fiawfl^ te goMząoe prtjrj^k^e fHWtępkii, ĄM niabiośa 
te> błA^4 ndeśy, aby serna^ wawi nricjiei^ tniyrtjr 
<^«&aid, ł wszyśfto na lapeai «pRwtowa& raoąffy^^b^ 
wami i$\kb ssaMjeeie majestat fciókwaki,-^ fiie desyi 
Ugoi w esyiiaeh do^ndi^ ^^traeba^ Wln^tse j. k. m* 
eejm awoład nitty,y na tym pcitaie diii ^ea was ar- 
tyknłjT, w obliczu neczypospol. oiytać roikafte; d^: la^ 
ladi y% m. nie ai^to e^iU^i^ Ma aipd^go, łe te 
9^asd:f, to miedenia pobei«w, wttngnM^o «old zaote^ 
^toneiero tohiiena^ aietaaljroli it«at i aakł6«eft spekoj- 
ttoSoi pdb^zn^ j<ór stu^ et} |)sQwodem ^).^ / ^ 

JaI^ biba Mtei^wym tn^m od^akniem foetato 
nłebesBpieeżeAitwo^ tmjiiy ture^d, zaoIrwaMWo $leil 
Pf^asa' i iS^ńd na i^feidtle ir Eelei aaiealchie praeii 
d^ pobMj) zt%d fGt^¥/iętltm i łapiiiilfpo iulifdediridii»' 
^ triMlAsłe iMniOTEa^ tu^laialf Icmj Mrzikanieia {ic^ 
^KPMecAnteoi* ^ 

Zwołał km iąjm na diiei &' gindai^; pt^raedełły 
go zwyczajne poiii4«towe sejmiki/ a na nich te C848t* 
kowe^ spory, które wkrótce? pewazecAnym wybuchnąć 
^9^Ay polarem. Bnrałiwe s«gma początki; obrwa^ Jaa 
ftusecki marszidUem (który jnż w Kole przewodaieaył 
na ptyinasowskim zjeździe). Ten gdy mówi dt> króla, i 
ciyny ^aadu tego wychwala, powstaje w izbło okw^ 
!^oi«aenia, przerwany t^ mwszałka, porywają sif 
a stron obydwóch podiowłe, meają c^nat i do zwyozi^ 
nq| obradom swym izby pędem wychodzą. 

I^isez dfii pi^ftoaśeie trwi^ taraUwe mifdzy sej- 
mnjącyn^ i»^y; jedad cłicieii fi^twicoHlrió wszystko 
co na zjeździe w Kole nchwidonem było, dmdzy odrzu- 
cając wszystko, czytania nawet podanych «rtykatów 
nie dopuszczali. Jakoż > potwierdzać postępki i nclfwidty 
«jaz&, który znieść' waĄr^ się co seftn oaMni postą- 
Juo^% byłoby to nie^lko ^di^wiać arks^ M^mUianą 
jaź amszczone aadzk^ei leez co forsaa, f«tahiytti na i»- 
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wfn4% wBoUm^mb hywA Sto powiódł m więeą^do 

Wei«Mil» t» tartcką W3i>mv9 Mbwi^nę połioiy^ 
tmieriMfi, to aiepotaMbae więe^ , juk gdyby op«tne^ 
1^ Bktfbii kiedykidwiek Mepotraetoem byi pi^o ^)^ 

Dol|d esM trwania 6^6ir iadDem pmweBi <h 
ksrtloigm fńe kyl; diiś nie wiedsień s jakiełi wig^ói^ 
te Btaay «dBidiK)ści awojef saadroiiief Cia« iejmowanią 
dmttiłT do liedsid saeśda, jak gdyl^ jpraekfaidally^ 
nmi uMko ^itdMfi prawo^^ratwa narwać, jak w 
fiiit8qrch poaiedzemach wystawiać się na pneypadek 
~"""'^' ~ aidiwał> nogąey^ swobody ioh iei«*niać* 



ROZDZIAŁ IV. 

Pociątek Jawajck pariśaica w4^iMj JaM(tm i bMaJiUa. Hr 

jalaay aa dwarse l,ygwiata« fiwałtj papcfaUaa^ ay i^karąek 

ewaagieUkaw. Ptsekiwa .1^ 4a kril^. 

Bezpiecznem było królestwo od wszelkiąj postron- 
ną| napaśd; t Porta świeło zawarty soj^sz^^ przędłnto- 

Je z carem moskiewskim przymierte^ od Szwedów spo- 
ojnoić, przycł^loośó nawet^ wszystko d^i pomyśm^ 
zdawało si^ rokowaó^ gdy za^rpsny wi^óg pr^ezmtcze- 
niom naszym 9 w niedostatku obcych wojen, dopnow^ 
podniecił rozterki* Początkiem niezj^ód, które pj&inie) 
tak ckropnym wybnchnę^y, płomieniem,, fayly' z jedn^ 
strpny zimnsk w Kn^Iif. ^e^ostf pncu^ó, wi^oo^e pierWf 



g|7 D^rM^k ^/twteK Bf«>iilev»ki są/ •4o; liana tetenUcjKo, s.prsy* 
necsonem! podarunku mi śpiettyli, nie dj}o w skarbie pienifidir; udA> 
no tif więc do s^ykłych tpoiobtfw, nałożono pogłdwne na Zyddw» 
za to kupiono sobol! i posłano do Tarek, jako nagroda lapocsyBiono 
pnea IŁottlUhr lakody. a-^ii-ar r.t a- . ^ . ■ > 
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t0mrfdy fMffw^ « P^kdw o wybrMiti jego meH 
fg$^imm ao^ SiWMFic om^ tta piiQr pigmej ekte p<>- 
isUci, fOMbdid osiysł oidobiooy nauką; ^kmdpBy, słpdki, 
iq^f9ejniy> ti^ąyi ^ cNiotskiej gr^ecznoóci, pewMś^ 
w.|^widł«eh, fltfttek w pt^fniiH, iiietmdakowattą nei^ 
dwośiS* Piisie Pm«Mk;i> te gd|y Łewawobki fny^ro^ 
wadtił middego Zjrfmmla d^ Pdluki, mkl do pi^ji^ 
oittatfoieb: FrsjnieiMAmy iwan ^adką tab£o«; eo m 
niąj a mMa wyrxjede> aaatąaie na aai?aae^ I dobrat 
BSj^ (Aante dodaia Ptaseoki); gd^ bDwieia otacsąjąigr 
8oiia6wcaBaa apiakntHmiaaiaaesjiM^ by nigdy pioaai^ 
ma: odpowiadi^^ at 0i« wtpniHł a nimi «aiM^, w da^ 
wadia odpowiedai tak go nacynili milaaą^rin \ ^aaaar 
^p, 4e i w dojrsakiaym widia, w staroicd inawet, dłngf 
ftMba^ było o jadnę raacz;ni«Wić^ nim niecb^e odpić^ 
wiadaiał abwo. Ten tn^dg %mmi, ii^^kk mwim 
błfil6w iMWał 81^ praycftyną^ 

Obyaaajmn było aaOi^pałłAw, ai dQdai^ft)ai^ ebwili^ 
te kr^owi0^a.waq»itt»dit watiniej9nrob sprawach . bea 
naiadsaaia ^ a aenuKmmi i picaaaniąisaymi w 4f<Uar 
atwie^ nie awykli byii atanowi*. Zygnipit abyt ^ła- 
eidiÓą^m powadsa Bwif^ snalaal ten apy^^ąj. Oddalił 
gatowyek poatroegaazdw, dał <mą %wą nfiiośi Ban^ar- 
iiim flas^rtokiema Jeaaieie^ a daieciAstwa apowiadol' 
kowi aiweniii, Albertowi Badiiwifowi rowwM&owi KteWi, 
Aador^^^ł BoboH pod. Isotw^f \ kiłkn i^aym si^pełnia 
poBwiseonyin rakoskiema; donowi* Z iok to namowy, 
hf^lwMU^Bi^z in^ręmmM^&Mfimn piagnąc /waijA4 
wmąiki, jp0ibMiowił>aaślabi4.Mb)« Am% ar^ksi«ii^ak« 
oęjlutfiAtą , odrice Karoła ąr^kiii||*^% ^f^Cb^ftca- iNio^aozę^ 
aoEOite ilnby, iisódłatt były coęttiiob nąpotem międugr 
hról^^ narodem podąjraaiEi^^k %W^śmsA.l 
K , Zygnimlrwidaąe poiwsm^l prwwie l^9t Bolakó?^ 
hą momatowlMmin takki9n> g^^^ ę m.A^ęmmm^ 
idrłady/i i«agiMMi«vftr.p^lieamoteii^aaij»^ilł^ 

Pamiftnym ^atał aię rok 169^ .gwftłtomi nn iP^o* 
meraaeh |iQiHtełOttami« Po ako^ietonym aejmio, atfał się 
bg^ %gnniit do Krakowa wsaa zaiastrą swoj% Awft 
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«ra«kl fńmjm, by tutiirgl 16 w Munydi iM>eM|lkMh 
|MytłtiiiiioiieHM były^ by httbdeiu wotea było csoii Bogm 
j$k rmramie iii^leptej> by nakonieo spmwey (Nypdiia- 
iiyoh spostesfteA i gmitów, snrnwie okarwym bYli. 
Wkrótee fiosniej zeMtifii w BadoMta^ wtettłe eo cUś 
duehii pofeojtt i assanowanisy pnied tron: w. k. tu* piośby 
matę ptsyelitBiem.^ 

- OopowiddsiftłpodkMioler^Tanioiiwid od tnmut «Źe 
od ^bjf0ia reądóW kuMiMrtfm, pmirat^m hfh i J«il 
j. k. m. iSiBTUmtm, aackować aatęday poddaoyań pokdy 
i miłość , a ścigać pmwoni lyek^ którl7l)y je nrięsiali^ 
że gdy wsii^ ja* ii^dki, aby barcyoMe apokojnośei pW 
bUcan^ akayaoymi b]4i, nie widii potrseby, aby wzglę- 
dem tej raeety obywatde po isjaaaaeh sgromadaaó iif 
mieli. Cklyby bowiem pfzykladM ewaagieiibdw i kałe^ 
liey podobae SKJatdy stMdaó taczęH^ któk aie pr^awidąje 
gorsśącyeh atąd i aiebetpieemyeb dla rtąda skutki? 
Priyiteka j. k. m., ii na pnsyaałym aejarie^ ściśle widjśó 
kafte^ iw reiBpoanaaie sprawy tej, i w wszelkie pnrio* 
żenią waaae; śyezy iiawet> al^yśeie^kego z grona: awmdi 
na ^M ten wyriidi.^ 

; Nie #tł^ tadnego eka&n te priyratesaiifr kcótor^ 
skle. Nfe«karanł łi^ieado zborów^ i oweaeio dtadinawrar 
dittia eediieDnie wnaagid się w Zygmuncie. Spmme** 
dHwośft atoH oddać naM^ ewangMikomy ie wpońaU^ 
watain kiisywd swdek^ Bte 'Wiiptdisięt jak późąiej zeb- 
eyuiii' nie doptiśińK' się iadai^ro kroks, któryby dajbni 
imMićzttetta mógt b^ sakednicyBi- ^)'y lOteowierej b}4ł 
nMir<»9as PotafeaiiA mową'>ti4MB%' ' > 

PddtMteaas Eo«i(^ bii^iegOilii^nię^^^ 
tegOt^^^imiOBSa^mMni^s^py rię ł^^ksaaw^^ pod i^rtśę 
awój^ pffeyj^Wiss^ ne^g^^aistworianiTiyali powoieiń^ 
Eról pewne ztąd dla rzeeaypos. przewidąfąe' niebezpie^ 
4AtsM/tW0j ^eelt JattowiediiieBHi«ta«dścU śaiMgrteUemn^ 
aiby 'Wctte(Mie>^ffiii iapoiitodyistąhkł aięj Zabz4ł więo 
Jaidowiecki z Kozakami traktować^ i tyle namowy swemi 
4okamdi^^ to jmi Iwonie wydaU^ Krdl osansta do Kwi- 

*) Heidenstein pag. S9S. 
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mdlii & Met^MmMia krtławskiaga^ z iktcgi swaou wy- 
Md do Zygmunta paaeittwo, podoteaft wysumlii pm- 
jaciale dwoni. Stanęły abydwa poaaiatwa w mmzawie. 
Wydali pr^yjadde dwora jMa Salikaiwskiago arcybi- 
akapa hrawakiego, Barnarda Maci^awakiego łudkiaga,. 
Stanisława GaaaolińskiagO' abdmiAskiago biaknpdw; pray- 
dani ze twiaakidi : kaiąźię Oatrogaki wda wolyńaki, Tan- 
eiyteki kaazlelan we^mcki, Konarski l>ałiriu, Ad«B Sta*^ 
di^ki) Joadńin Ooiaski, Jan PatrokoaMu; wyałaoi z pna- 
eiwnej strony: Xikołai Firiaj wda ImtkowiAi, Mikołaj 
Zabrzydowsld wda Inbelaki, Andrzej Fiilig kaaitelan 
radomskie Lanckoroński, Herbnrt, Prnareoibski^ Oatiaw- 
ski, Ołeteiki, Gorajdd^ Powiałowski^ Samicki, Rysz- 
kowski, Gedyżyński) Hiolnioki, Soopkowi^i. 

Jodan s posalatwa w tan apoaób mówił : „Nie jest 
to rseaaą nową^ ani w tej rBacaypoą><dite| weujtitm% 
miłoóci^^ krtin a panią uaaz, Ja gdy obywatełe aa sako- 
dliwego w migastaaie naatnagą, prqrdia4z% i przekła- 
dają to knUowi. Przodkawia naai wolnpa ^saai npo- 
ataali iurółów awotdi, il^roć poatnegli, ta sig gwiA; 
jaki awobodom ich stawa. I my vM jaataimy w do- 
broci pml^ikiaj , ie watf pi^ąc w gtrsamie popnadak6w 
swiHeh^ iaskawem uabem ł derpHwia jncAoAania asdaob^ 
prz^ jąć^ i serca swa pańskie która jest w ręka Boga, 
do próśb te^ stiaahty przyłożyć rao^^w. N. k., wielka 
tir?foga pacUa na hułti z przyaayny potąjemnyołi w. k. 
m. 3 postronnami dworami układów i raoj^szań o odda- 
lenia się jego do Szwecyi. Trwoią nas te związki mał- 
ćeAskie, która w« k. m. z damMn rakaskin zawierasz; 
lękamy się, by z nich nieszczęśliwość jaka na rzeozpoa* 
nie przysakt) tern baDdziej, ie pakta beadzyitekia) adprzy* 
aiężanie^ się MasynuMaMi od korony pałsloa), dotąd wy- 
pełnioiieaii nia są. At nadto liczne widzimy p^kła- 
dy, ie am mćiaśó braterska, ani nawet małżeńskie awfa|zk], 
sporów o koronę pojednać i koolazyć de mogą; iribięgania 
siię i zapaay mięo^ ce«arzQixi i króla^n ftaaeaakim, mię- 
dcyr Jagiełłem i WitoMem, Władya^awem a Olbrnahtam 
bracią, aczą nas, że dwóch panów być w jednem króle- 
stwie nie może. Upraszamy więc pokornie w. k. m., 
ażeby wykonanie paktów bendzyńakiah popraedaiŁL^luby 
w. k. m., abyś w. k. m. przed śluby temi złożył sejm, 

filbl. pol. Dsiej* panowanU Zygmunt* III. l2 
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na którymhj tif xoś pewnego i wedle krółewej joiei 
postanowiło, i nieepdLojności aaeze niiąierzone, i prze- 
loAenia nasze wysładianaDi były.^ 

Ta obracając się do eefiatorów <^czająąych króla, 
tak mowoa zak^cz}4: ,,A waszmoście, któr^ otacza- 
jąc króla blłiej ncba jego jesteście, wysłnek^cie prośby 
<Mdej szlachfy, młodszych braci waszych, skłońcie go do 
złożoiła sejma, niech na nim wszystkie niedęci i roz- 
mchy i»pokojonemt t)ędą, niech przezeń rźeezpos. bez- 
pieczną i wolną wszelkiej trwogi njrzy Aię; Ten dług, 
te^ powinnośfei wkłada na was ojczyzna, której wszyscy 
wszystko winniśmy** '). 

Gdy niechętni dw<Nrowi skończyli, tak zaczi^ poseł 
ze strony Zygmuntowi przychylnej: 

,yEiędy przypadkiem wicia z nas senatorów i osób 
rycerskiego stanu znaleźliśmy się na zjeździe lnł>ełikim, 
gdyśmy się tam ntowom ladzkua przyshtchywali, tam 
wiadomość powzięli o wyedaaem do króla poselstwie, 
mniemamy byó obowiązkiem naszym ośmaddzyó, żeśmy 
tam nie badyli iadnego dncha niecfaęei> ani też sami 
nic tak zdroin^o nie upatrzyli, aby z jakiegokolwi^ 
l>ądś powodu rs6<»ypospolitą| szkodliwem bj^ mo^o; 
a gdyby nawet co było, nie tu jest do roZiWodzenia się 
miejsce, ale na sejmie, który te dla bliskiego khUa we- 
sela odbyć się teraz nie może^ zaklinamy w. k. m., abyś 
powagą swoją królewską te pokątne zjazdy zakazać 
raczył i podobnego zudiwalstwa dłużej nieścierpiid^ na 
co ażeby i iclnność senatorowie baczyli, prosimy.^ 

Obydwom stronom, w te słowa podbmelerzy odpo- 
wiedziid od tronu: 

„Ciężką j. k. m. p. n. m. cztqe ztąd boleść, że pod- 
dani jego ndawąją się do tych niezwycisajnT^ i nie- 
prawnych zjazdów; nic w modłach i szlubaoh j. k. m. 
gorętszem nie było» jak by to od Boga powierzone so- 
bie królestwo mógł spokojnie sprawować* Wysłudmły 
nieba próśb jego, gdy nad jednymi nieprzyjacioły dafy 
mu zwycięstwo, innych lub przez sojusze zapewi^ lub 
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«(iiłpńcią dbi siebie sobowiymć, doswoliłjr^ Czempż tę 
4isoz9iUwośó staJKtóeają nteaigody i ni^iiofoi domowe? 
Osemni w tyoh szlabadi, zwii^kaefa, w które n. p. weho- 
4zi4 siunyśla, szkodliwe dla swobód rzpltej opatrywać 
^ukatki? Pragnie ten dobry pan, nietylko woiBości<Hii 
wasa^oi żadnego nienezyDió nszezerbkn, leez i owsiem 
wolności te pomnożyć. Gdyby nie gcasiyącą morowa 
zaiMai jnż dawno j. k. m. słożyłby był sejm, i aa nim 
żądaniom poddanych swoieh aadosyć nozynił; lees Mż 
tak daleko z domem raknskim powzięte są nkłady, iż 
bez eicżkiej nraiiy odwlekać ich nie można. Z tej jedy- 
nie przyczyny se}m w tej chwili zwołanym być nie może. 
^upewnia atoli waszmożeiów n.pany a to królewskiem rto- 
wems wojem / że w żadne tyczące się państwa tego omo- 
wy z domem raknskim nie wchoda^; że nie oddali się 
nigdy do Szwecyi, cbyba za wiedzą i wolą stanów; że 
nawet po dmierci ojca łobo obydwie korony zadzierży, 
w Polsce jedimk mieswać i»ragnie. Z wdzięczn^n ser- 
cem przyjmie j. k. m. oświadczenia tychy którzy złośli- 
wie rozsiewanym baśniom wiary dawać nie chddii. wzglę- 
dem tego co dobra rzpltej tyeiy się, nie na pokątaych 
zjazdach; lecz na sejmie, w oblicza króla i narodo^ roz- 
prawiać chcą^ Bodlgby i inni, radami, braterskiemi ich 
; upomnieniami wspąlrci, do zdrowszego pojęcia o rze- 
czach powrócić chcieli. Oddalcie więc waszmość z piersi 
swoich wszelkie bojażni i wszelkie podejrzenia, poprze- 
stańcie na zjazdadi pjywatnych trwożyć bidzi, ńi^o- 
trzebnie .i^kojność ich Jdó<HĆ. Bądźcie nakoniec wsz^r- 
scy przekonani, iż nic i. k. m. milszem i droższem nie 
Jest, nad wasze swobody i waszą pomyślność.^ 

To podkanclerzy skończy wszy, oddał deputowanym 
wzwyż namiemcme zairęez^a królewskie,, z pieczęcią 
i własnej ręki jego podpisem* 

Ustało powtetrze w początku r. 1092. ErM, królowa 
wdowa i królewna szwedzka, do Krakowa przybyli; tam 
wracający z poselstwa wileńskiego Hieronim Bona- 
iiewski biskup kujawski, Albert Badziwił mars. w. lit, 
radosną przywieźli wiadomość; że układy o zaślubienie 
księżniczki rakuski^, już podpisane zostały. Ody król 
z niecierpliwością oczekuje oblubienicy i wspaniide na 
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sfakoDtentft z danej od troa« o^owkati) ro«f teiijt ttify^ 
wlowj zjazd na dzieft 1 ^erwca do Jędrzejowa zwołi^e. 
Zawihmuo w tych ikrtaoli o saręesmiach króliwflihieh 
depwbmf anym na piśnie danych , Ucz porwano środki, 
któpemi meflpoikjo|Doiei obywra^i z inatteó9t«ira tego iry- 
. sikająca^ aómiaizo&emi hfi miatf, a to attfby i ki^, i 
otaczający go senatorowia, dalb nu ^imit ^Mpamitoote, 
{M)rf kf na siebie, 4e pod pozorem niidśe*e<iv7a) w tadne 
inne wedle korony połskicy z domem raktnkim «ie» Webo- 
dzili aklady; 4e i owszem wśzełkioh aa potem z domem 
tym związkóir anikaś i pilnie ztrzeda iię będą; te za- 
rtoanue to^ gdy atcyksifteiczka oddawaną będltłe kiFó- 
lowiy na łoła ich raabtetotelem złożonem zostanfe, z no- 
wela zapeientenieaiy śe kr41 nie opnśei krMbetwa, nie 
oddali iię de Seweeyi, i aio b^z zezwolenia 8>ejnm sta- 
nowić nie będzie. Przeeiwnde przyjaeiełe dwora utrzy- 
mywali, ie byłoby to przeeiw deelojeAstwm krółe^v«Uenn, 
dawaó zaręczenii^ taioe w ezame sztabu^ eUadai go na 
łożn, wyHuigać porfki od zenatof^w, klAr^y ezvM od 
wszdkiąj winy, sami na sejmie domagać się ogdą o 
nstanowieaie aa praktykantów praw nafsnroweąyelKCról, 
by nieeb^layoh zaspokoić cokolwiek , wyznae^rł se^ 
aa dzieft 1:6 września i uniwersały po województwach 
rozesłał. 

Nie przeszkodźmy atoli gromadzące się ehmaiy da 
obchodzeniia godćw weeeloycb. ISte >dria 26 mą^ zbli- 
śyła sif oblabienica^ królewska pod Kraków. Król na 
ezele świetnego dwora, z trzydziestą pułkami przed- 
niejszycb krtiegtwa pa&ów, Iśknąoydi się ry^stunkiem 
i złotem, zajechał je{ drogę. Dnia 30 odprawił się slab 
i koronacya królowi^, w ^mgrtomnośei królowej wdowy,, 
arcyksięinej matki, królewaej szwedzkiej, wMa zagra- 
nioznyck posłów i znakomityeh osób. 7Vwiiły przez ośm 
dni festyny i uczty, wyprawiano turnieje^ teatrakie wi- 
dowiska, wszystko z na^kazalszym przepychem ^)« Pa 



*) Fatr» 'W noc'e księgi tej oiekuwe wesda* tego opisania. 
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8keiA««0D}mk codftch^ król % nową mattoaką i arc^kaif-^ . 

NiecHiig^ koBislowftt Zjr«mte4 w cidoigrch Miepcr- . 

}ało go do Krakowa nieprzyj^iTAe tfmdsL jfidnE«J#w^ 
skiego poselstwo. Deputowania na udzielonem sobie 
poslnchanin, do dawnych skarg nowe obwinienia łą- 
czyli; domagali się by marszałek nadworny cudzoziemców 
na dworze nie cierpiał, by zmniejszoną była podskarbiego 
władza y by kancelarya przeciw prawu nie przyciskała pie- 
<;zęci; oświadczyli^ że co się w tym rodzaju stało, oni 
uważali jak za niebyłe; ż^ pdkft4 ^^lendzyńskie nienaru- 
fizonemi mieć chcieli; protestowali się przeciw koronacyi 
królewskiej; pows<arii l^a to4cti trfi ki^i^yttała Kadziwiła, 
jak gdyby on własną ęowagą^ bez dołożenia stanów to 
małżeństwo skojarzył , i z»l# ni«prawnym sposobem bi- 
skupstwo krakowskie odzierżał. Odpowiedział podkan- 
elenj d^piMmmym^ ik 8(iodzfeitąitsię..n.j>M^ te 4ltiftiiej 
już wi«fQ(ie i stsozerto^t. flaoe tA tn»iHi aajtottl^widy te- 
spokoii bin^ pofHnue wisz^ie. podat^rałiwgrcb bl|}(Ktoi; 
gdj jfdMS/ nad \ffBcftiejisdBie|)iV ^>^^ ^ KJwteGtoyek 
zjazdach wyprowadzone są sprawy^ nietyłko anobj 
krók^^^krcJ^tyceąpe dy rfeec^piMj[)i4it^ Oidej^ odda- 
lą^ to wtzfstkKK d]9«i^ii wkip6fa9 tnąjiądi^;^^ oiial«p^ 
o t^ Jtsh tylko upotniAay by flig s itioe^ Ao»lK>^oicł 
kr^eti^ski«j utoanowfimen lui śśsfltdaati Hipoich mcbo- 
wyWftć moML 

^u pr^ytomn^ kiurdyMi Badżiwii mńeU me tto- 
gąef 08ynióQ]rdDi śfAii zwmśóm, iak, się od^Bwał: 

„AcB nic J88t tibo^iązkitm biskup^ 4»pittwowftć się 
z p^Btę|^[dw swoieli pr^ed kii« kn^m, j^k tg^lko prted 
zgroimdzoiiemi triąn^) przeoieA {Hri^uszaoie mię wMs- 
m^i i w tem micjdioiL przerwań mikicHie. Niia kcguntjf łeni 
ja śłnbów królewskich^ idos po^y hfi&m za n»ka- 
ze«t patta m^a do lakuskiefa k|»^ąl^ bytn tflk^. skłon- 
neici idt dki j^ k. m« wybadał; mm byli pogłowie, ee^ 
to pfzeznaoMie od Boga stadło fq»oili. Hie prosiłem o 
biskupstwo krakowskie, lecz dane mi z łaski liróla, ł>ei^ 
uszczerbku niczyjego przyjąłem. Jestem obywatelem kró- 
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lestwa iego, oa więeejy dawnośćią rodii^ zasłogami pnod-^ 
ków niepośledni iape¥Piie. Kie przychodźcie wa8zmoś6 
z pogelstwy nwłaczającemi miyestatowi^ krz^wdząeemi 
dobre imię moje^ bo jeśltteie sami poczdwi, umiejcie^ 
poezeiwycb szanować *)." ot^ 



ROZDZIAŁ y. 
8ej» inkwlsycjIajM swaaj. 

Było to rzadkim mi^zy Indy nawet wolnemi przy- 
kładem, widzieć z jednej strony króla z całą majestatu^ 
okazidością^ w postaci ii tak rzekę winowiycy; z dru- 
giej , zebrany okdo mego narody stawający w oskarży- 
ciela nrzędzie. 

Taki atoli widok wystawiał sejm dzisicyszy, czę- 
ścią nieszczerpśeią i tąfemnemi Zygmunta postępkami^ 
częścią śmiidośeią, bpjażnią o swobody ojczyste, wygó- 
rowaną nakoniec mocniejszych domą zrządzony* Zwa- 
żywszy co śn^iadczą dziejopisowie, co zachowiJy ręko- 
piszMi, czego zgłębienie rzeczy doroznmiewaó się każe, 
powiemy pokrótce, co w zamąconej tej spri^wie cąjbtiż- 
szem prawdy zdaję się. Już wzniecony na zjazdach lu- 
belskim i jędrzejowskim płomień, przebiegł Wszystkie 
królestwa ziemie; żywe niechęci, skryte podejrzenia i 
eiężkie zarzuty, te byłr uczucia, z któremi zgromadził 
isię naród. Nie dziw w^c, że burzliwe były samego sej- 
mu początki. Po długiej BirtiiAe czasu w obraniu mar- 
szałkiem Pacu cywuBa witebskiego, wraz wszczęły s^ 
tumulty i Bpory,gdy jedni cłieieli iśó do powitania krób,. 



O HeideuBteiii pag. 298. 



Digitized by 



Google 



125 

dni^ nie pnystąpiwssy (podług zwycsąfc) <b ealo*: 
wania ręki^ wraz inkwizycyą rozpoczynaó infagn|& 
Uspokcrjoao ińę jednak. Przywitał krdla manzuek sej-* 
mowy; wBpomniid o trwogach narodn, o potrzebie in* 
kwizyeyi; po nim mówił ksiądz Tarnowski podkancl^rzy 
koronny. 

'W długiej i zręcznej mowie, wystawił 8ejmnjącvn» 
obecny stan paAstwa^ staraniem królewskiem zawarte mb^ 
. przedłużone sojusze ze wszystktemi postronnenri mocar* 
Btwy; przystępując dalej do zamieszek domowych, po- 
dejrzeń na majestat miotanych, tak mówił: ,,Nie cliciaE 
Bóg, aby tę ojczyi^ ziemię naszą deptido wojsko po- 
gańskie, ^ num zewnątrz bezpiecz^istwo i pokój, leer 
pragnąc trzymać na wodzy tego, którego miłuje^ nie 
chcąc \jfy się zbytniem unostt szczęściem^ depufoił naft 
domowe mięsi^mny, niedi|fhośó, dzikie rozumienia,;, 
dziwne postępki^ dla tego, aby jdko biegły tegłarz, ma- 
jąc pilne oko na te domowe dinimy i wiatry, powie-^ 
rzoną sobie nawę prowadał starannie. Rozeszło się po^ 
knuu tym, jakoby j. k. m. kriUestwo opuszczać miał, i 
z domem raknskim o tę iwietną koronę frymarczył^ 
Zaiste, rzeczy takie muszą być każdemu bacznemu w po- 
dziwieniu żuosoem. Ale łUóż temu wiarę dać może? 
Któż niewiadomy bogolMJnoici, sumienia i prawdziwie 
świątobliwych spraw luróla pana naszego? Dobrowolnie 
wyłnrany od was, przelaniem krwie, sławnem zwycię- 
stwem posadzony na stoBcy tego królestwa, które mię- 
dzy chrześciańskiemi państwy, ludźmi, potężnością, ds^ieł- 
nością, rozmaitemi ozdobami, tak słynie szeroko, aziEiżb^r 
miał temi wielldemi dobrodziejstwy rzpltej wzgardzić^ 
wolność waszmościów podawać; azażby sam przedw 
sobie miał być tak zapamiętałym, żeby to zacne kró^ 
lestwo odł)ieżeć> sławę tak szeroko rozpuszczoną nogami 
deptać,, i zamiast dbwałą, sromotą i wzgardą u wszyst- 
Idch łudzi i^Lryć się? Nie jest to, bądźcie wasziność pe* 
wni, jak czytane pisma w Jędrzejowie dowodzą;^ a 
cłiociażby eo taldego było, azaż nie było obyczajów in- 
nych tego się u pana domówić, uciec się z temi rze- 
czami do króla imci przez pany radne, i żądać aby^ 
rzeczpospolita ospokojoną była, nie zaś z obelżenienk 
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l6dB i postmasfdi. Czennł, gAj ałjra jot był zlotooy, 
4o iJędnMśoiFa zj^iać lEa^? Gzemoi nie przestawać na 
4haiej od j. k. m. deklarac^, że ani oddalać się z kró- 
lailwa nie dice, ani prak^k z ob<^nii o nstąpleaie ko- 
rony czyni? Jeżeli dla tego, żeby podaniem łych spraw- 
tmunmia pskWL w Baro£ńe nozyaić> ufa j. fc. m., że 
wieśdioHi ta^im ^ni wierzyć> uxi się szen^ nie dacie. 
A jak wpnó^ d^foifaaym od ąJMBda^ tak i dsiń to 
i¥ai[zmościoBt jawnie o&wkdoza, upewnia i ślubige,. ie 
diA%d Pan Bóg jena żywota niy€tf na tern fm^n, 
na kMfem s prsąfrzenia jego iwitętego jest posadzony^ 
ten Ind, kt^ó^ j«ma tenże Bóg pod sprawę królewską 
podały rządzić dice i mnyślił. Przy dzisicgszych trakta- 
Utit midtetokich z domem rakoskim, dopomin^ się j. k. m. 
o wypełnienie paktów btodtyftskich, i o przestanie prak- 
tyk mześ liasyndliana; nie znał się łdsknp wrocławski, 
(b) którego a temsię ttdawano) I^ cesarz jmć w tej 
mierse koreniei albo j. k. m. miał być nsepraw, i ja, 
^nie senatowi powiedział, że sami z poddloiych j. k. m. 
pfrwod^m WszeUJoh tyofa mieszania byłi^ za których radą 
i Hazymiłian nie pr^yiriągt, którzy n nic^^ bywaM, 
ottii^mą^e mn odjaad królewski, apeminająe aby dom 
nknski w swych rzeenach nie zaoieohsd się ^^ 

W dals^tt ciąga mowy, prosił o oprawę dła kró* 
lowef jmci, o Wzięcie irodków pohamowania «wawo* 
leifastwa kozaekingo; skońezył dossag^ąc się, aby przed 
wMylitIdem, tftględeat czynionych zarzolów do inkwi- 
^yeyi przyst^kmou 

Do późna mewa ta trwab; oaząintrK gdy senat 
kokjjtto do daw&nia i^osów przystępdwid, prymas Kam- 
i^ownki w t€9 treści mówił: 

„Widzę ja n. łL a panie nass m«, ie cięAkie rasy 
%$ćm» są efaiłn rzecicrpospdit^ nasząl; obrażon jest 
łcól jako głowa nasza, watoem obwimeniea^ obrażony 
amród praktykami z o1>ti{ymi książęiy, i chęcią W. k. nu 
4o poraneenia nas. Nm są to rany AmiaMne^ łatwo 
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je id0<^ć, giy będzieyiy oheieli. Na|}ii6^MS|r kv4|«, 
pamiQti^ M przymggn iwoją, bmz przykład, s poąis^- 
daifca tw«ea Hemyk*^ ie ją rianał^ jak mamie s^^uiął. 
PM^jest ludziom wobiym^ ^kdaaz azŁa«tioi^mi zącnia 
uroiiomjmi, którym rówojrob niemaasii w tadnym oaro- 
d%id. A staft aie wiedz, sei jest więkaaej zaciMKid jak 
ojciec tw<^9 który jak mi powiaidiją^ ie tylko oUopom 
paiM^ef pomtąj ee ów ś. p. król nasz Stefae mówił: 
Pdenromi^ ja kiedyA tych królików szwedzkich^ i prze- 
pisz^ im apok^|M90 zaehowmia lię wairanki.^ 

]fo te dowA^ zuptdony Zygmimt gniewem , poAui 
do prymasa z apomaioniem o aUiłeaiii soMe; na co 
prymas tidi^ rsekł : . 

„Nie dlątegom to mówił n, m* k, , abym miał ma- 
jeetmowi kfóła lawedzkiege ąjca w, k. m. co derogror 
wać^ nie jest to we mięt *ł^ czyniąc kompsoraeyą i 
ktiUactyą J^rółestw z sebą^ jmasiałem te rnAmU, i proszą 
aby w. k. m. odemaie za wdzięczne przyjąć raet^ł. 
Ja ehc^krUaiMpii^aindi ale^nieeJMlte&^.To ędf dcsIo- 
wie tłomme edi^waó sięjzilesęlit zmów pryiaas: ^UoAoi. 
pa&e|wte posłowie ^ cóż to za nnum wasz? Bez propo- 
zy<^ cboecie jat mó^^, sejmować ^ a za cóż urąy bi- 
skup^ na Co senat cały, kiedy im poseł prawo nawet 
mówiettia odąjmoje. Jestem Ubl podobno tią|stars^ wie- 
kiem U wskystkich waszmościów. Lat 40 na dworne. 
król6ir polskich strawttem, ale nie pamiętam jeszeze 
tak prtewrotnego porządk«| jaki dziś widzę panów po- 
słów tmązjch ^y 

Po głosie prymasa saezęłi senatorowie wetować 
z kolei, prfiypomoiał im Zamojski ^^ysięgę ieh: |,0o- 
kolwiek szkodliwego rzees^pos. wieddeó b^^ deaiesę^ 
upominając, ahy kaidy co s^yssuił o i^jeidzie kn^lew- 
skim kib {Mraktykach rafcnskich, pod poozeiweAetą wv- 
jawłŁ PewiaidaK więc senatorowie jakie ieh docłiodziliT 
wieści. Badaiwił wda iroeki ną^obszemi^ sie rozwiódł, 
twimidaąe, że alietylko słysziś po Litwie te król z koó- 
lestira Wyjeehaó miał, ale śe joż korony sekretnie Ekr- 
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nestowi ustąpił; ie celem tym w Węgrzech i na Scląskir 
zadąguo obcego tohimuiy i Eoii&dw do Warszawy^ 
sprowadzać miano; że z papieżem jnż o to stanęły nkła- 
dy; że po ożraienin królewskiem oddalono Polaków ze 
dwoniy a pozostałym^ królowa jmó taką okazywała wzgar- 
dę, że od żadnego Polaka najmniejszej nsłngi przyjąć 
nie chciała; ie do komnat swoich żadnąj z matron pol- 
skichy lecz tylko samym Niemkom dozwalida przystępu. 
Takie podobne i niepodobne do prawdy wieśdi żadne- 
mi jednak dotąd nie stwierdzone dowodami, rozwodzo- 
no w senacie; konklnzya wszystkich zdań była, że za- 
rzuty wałne, inkwizycyi wymagające* Różniono się tyl- 
ko, jakim sposobem ta inkwizycya odprawiać się mia- 
ła^ i od kogo się zacząć/ Jedni mniemali że od same- 
go króla, drndzy od senatorów, inni od cndzoziemeów 
będących na dworze. Trwały Ie spory od 13 do S8^ 
wUBCśnia, wiród krzyków, zgiełku i porywania się do 
siel4e. 

Zygmnnt chcąc koniec zawziętożciom położyć, za- 
birał głos, a w tym przyrzekając to wszystko, co jn* 
deputowanym od zjazdów dawniej oówiaacżył, co pod- 
kanclerzy na początku sejmu od Ironu hjł przyrzdcł, 
dodał te słowa: „Zważając przyczyny zjazdów prze- 
sdych i przedsięwzięcia ludzi którzy na nich byli, nie^ 
tylko tamtemi postępkami nie obrażamy się, ale tak 
rozumiemy, że to doorą intencyą czyniono; przeto Ża- 
dnej obrazy jia umyśle naszym nie zostawujemy z tej 
miary, i tak się na potem przeciw każdemu z tych sta- 
wić będziemy, jako czyje zasługi i kondycya w rzeczy- 
pospolitej potrzebować będzie; że zamjrsł npisz wyjeclm- 
nia z królestwa dał pocfaop do zaburzeń krajowydi, ba- 
cząc że z nas samych niemała {Mrzyczyna do. tego po-* 
szła, istnie tego ż&łujemy, a nadgradzając waszmożciom, 
przyłożymy odtąd wszdkiego starania, jakoby królestwo 
to z teraźniejszego zamieszania było uspokojone.^ Do* 
dhił dalej, że choćby utracić miał ojca, choćby potirzeby 
diiłedzieznego królestwa wymagały przytomności tam- 
jego, bez zezwolenia stanów nie oddali się, przekła-. 
dając dobro państwa tego, nad własne swoje; domagał 
się, by stany wysłały jedno poselstwo do kr<Sto sowedz- 
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kiego, dla znosseiua się z nim i nwiadomienia, kiedjr 
pnytonniość j^o w Szwecji potrzebną będue; ^gie 
zaś do papieto i cesarza niemieckiego, aby podobnemi 
j^ dotąd praktykami, ludzi państwa jego nie chcieli 
tnrbować i kusić; nadto, by kary na praktykantów pra- 
wem obostrzone były. Zakończył Zygmunt temi słowy: 

„Cokolwiek waszmość potrzebnego do wolności i 
bezpieczeństwa ich byó rozumieli, radzi do wszystkiego- 
przystępujemy, żądając abyście waszmość uczynili ko- 
niec tym rzeczom, które nas o niechęci ku sobie, o nie- 
sławę u postronnych przyprawiają. Gdyż wszystkie}' 
T7AGVfpoB. na tern zaleity, aby panowanie nasze była 
bez wspólnej między nami obrazy, ażebyśmy sobie zo- 
bop^ie powinność oddawali, w czem nie wątpimy, że 
wszystko za łaską bożą otrzymamy.'' 

Po tej mowie i deklaracyi królewskiej, wszcz^y^ 
się znów niezgody, tak w senacie jak i między posła- 
mi. Jedni na deklaracyi królewskiej przestać chcieli ,^ 
inni dopominali się, by się zaczęła inkwizycya, i hy 
niezwłocznie obcy dworzanie królewscy do odpowiedzi 
stawali. Baz jeszcze mówił Zygmunt w senacie, raz je- 
szcze do uczynionych obietnic przydawid poniżający^ 
warunek, że jeżeliby której zadosyó nie uczynił, już przez 
to samo postrada 'korony. Napróżno ! Coraz natarczy* 
wiej inkwizycyi dopominano się; trwały te burzliwe 
spory aż do ósmego października. W ten dzień, gdy^ 
prymas oświadczył, że już dłużej cierptiwości królew- 
skiej drażnić nie należy, ale raczej przestać na dekla- 
racyi i zamieszaniem koniec położyć. Zamojski w tej 
się odezwał treści. 

„Potrzeba mci panowie, na ten ostatek sejmu, sza* * 
nować czas drogi; utraciliśmy go niemało. Nie przy-*^^ 
szłoby było do łych ostateczności, gdyby na ostatnim { 
sejmie dano nam było mówić w tych rzeczach, które- 
nas dziś zatrudniają; lecz zabroniono od tych podobno,, 
którzy się z t^o ?^śliznąć chcieli. Odżałować niemoc , 
żna, że szczerość pańska i wdzięczność ku tym, którzy 
mu z utratą zdrowia tej stolicy dodzierżali , wątloną 
jest, że przeszła do tych, którzy tumulty czynili, panów 
niemi zatrudniali, kusząc się przez to o łaskę ich. Ja 
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t^ Uhqio6ei6B nitmi^ I^OBf , a^ w ab ofi^jrwa > 
nam im wakmaleoi dcotse^ sam potta^ałmi nid&Mrym. 
Pokaad a)azd jędrmgowskiy ieia^ są ci^ któczy nte < 
pryfTflitf jakie)% ale praw i awobód naSzjroh prsestrze^ 
gidi. Prawda brzmij i nigdy nie tgaśaie; WToufcał j. k. m. 
wpUnnach swoiołi do mnie, ie \est wolen od wsEyat* 
kich praktjk; czyUi się to zgadza z tern eo dziś 2. ust 
jego paAskidi i z deklara^ dyss^ełMony? Prosimy w» 
k» m.; abyś dalej ezezerze z nami szedł* bośmy są mi- 
łościwy panie członkami rzeezypos, ale nie własnością 
w. k. m." Ta ol>szerDe nad deklaraeyą królewską czy« 
nił uwagi^ a gdy z kolein co wiedisiał szkodliwem rze^ 
czypos. nvówić na& przyszło, tak sic^ odezwał: ^Bozn- 
miem, iż jest w dobro) wasztnośiefdw p^aó^^ co ł>yto 
podane, abyśmy z miąjac ■aą^ycli tamatoiriiicb nłe wda^ 
^^j%^ ^9 ^ iadna pisma, naoiaWiali si9> i zdania 6 we 
nstnie wnosili; lecz że waasmościrim zd& a»(i roalmiie^ 
nia śwtje i pr^grezyny 0irego ta piśou^ Wnosić, ib i nam ^ 
pewnie me godzi sif iaaoze^ (aesbyśmy walalt ustnie 
o raeezpofiL namowy odprawiać), do ^ism Inrzystąpió mm* 
8imv. Pozw6łcłe wmść, że p. Ciekliibski wy|dzi6 na 
środek i czytać będzie.^ Uciszyli się waa^ysoy, czytał 
CiekUififki areały obwtaienia prtociw krUowi na i^ 
dzie jędrzejowskim eaymone, a Zamojski każdy arty* 
knl próbował i dowodami wspien^. Pokazywano (mi- 
wi Piasacki pag. 100) listy do arcykstążfcła Brnesta,- 
podpisane Właaaą ręką krślewską '). Był przytmnny 
Łeiniowolski kas& podL, niedawno podkomorzy krślew- 
aki, ktćty liczne ts^emne posełstwa odbywał od króla 
do Austryaków, i od tych do króla, o czem jedni tyiko 
Szwadzi i NiMKiy wtedaiell Zygmunt okazywał się 
niewiadoncrm wszysftiego, a labo podpian ręki własna 
przecayó nie n»ógł> stroanioy jednak królewsey lape- 
wniiłi^ że kjły zmyślone, {nrsypisnjąo ja pisaikom je- 
dnenni w kancelaryiy IMry aię był naoczył naśiadofwać 
podfńs Iirólewski Jednakże esfowiek len schwytany, 



^) OEjtuj eiek&wą notę przy końca te^o tonro, jakim iposoben 
lisl^ to dostały tif d# rąk Zamiijskiego. 
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tdo ificmiim w Dsid^onrie emńMty, kmtcmwy imka- 
mi) nigdy da M^m teg» pnyniaA 8^ ide cbeiał. (ky- 
tay był didej liaC od Saweda jednego do senatora pol- 
skiego ptafffy w któiyai wymiął t» słowa: „Wy mĄ o 
mieszkanie pana waszego domawiacie, a pan ten ża- 
dnym spotobem nie może być u was laozierłonym.^ 
Tu maiBzałek w. k. proirił, aby nazwisko Szweda za- 
mSozjńy dająe się słyszeć, żeby go zaraz ściąó kazał, 
eo tei Zameczki uczynił ^). Domagał stf o odesłanie 
ibMjnych obcych hafe6w, mianowicie ni€|jakł»ga Redera; 
talił sif na codzoziemców bfdących na dworze, którzy 
i temi dniami gdy nią senatorowie rozchodzili, rzndU 
ną na pewyą osobę. Skończył, radząc aby zanieehaw- 
0Xf dalszych sporów, przystępowano do rzeczy. 

Póioo w noc cśytanie to trwi^; rasĘfrli się więc 
senatorowie z kneseł swoich i wyszli 

Nazajatrz wysłał senat Baranowridego biśkiq)a płoc- 
kiego do izby ^selskie|; ten rzekł: „te postanowienia 
grontownego memasz, kto jest tego przyozjmą, nie- 
diiaj się sam sądzL A iż też do inkwizycyi pr^stąpi- 
litaiy, i jaż wiemy że były jasne jawne praktyki, pa- 
nowie senatorowie waszmońciów proszą i powianie na- 
pominają, abyście waszmość ostatek łych rzeczy, na 
nsnaoie ichmośeidw pndcili, folgąjąc czasowi, a pó*zy- 
seąpifi do tego w czemby naprawy potrzeł>a, około wa- 
runku praw i bezpieczeństwa ojczyzny.^ 

Obruszyła się na tę propozycyą znaczniejsza część 
posłów, wołiyąc że jeden stan bez drugiego nic stano- 
wić nie może, że dotąd tałd bywał porządek , że nie 
panowie senatorowie do nas, ale my do panów senato- 
rów słaM konstyta^e; poirzeba nam się obawiać, aby 
pyzez t» koło nasze nie zaginęło. 

Na takich sporach i wrzawach upij^ął esas za- 
kreślony sejmowi. Zwołani dla sprawy tak ważnej, zao- 
strzywszy wszystkich ciekawość, sami w zawziętościach 
do najwyższego uniesieni stopnia, po wysłuchania do- 
wodów, gdy nie dostawało jak cios ostatni uderzyć, nic 



') Dyaryats tejmn 1592 s r^kopism. wilanowsk. 
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tdepofltaBewiMzy^ Koszuli tię 8pak«titie. Sąjin to& zer- 
owany «zyli ntłcsą) TozeBzljf w ksi^^di praw Mada na- 
tręt nie %09t$mwB%y po sołŃe, praet ci^ dla którego 
^Bwdany^ w daiejach i pamięci nasse) głośni^zym stał 
*aię nad iane. 

Obraz sąjmn tego w krótkości lecz wiernie skreAbny 
'okaie czytelnikowi, że chociażby stawione przez Za- 
mojskiego podpisy królewskie na chwilę wątpliwości 
podpadać mogły, to co król i kanclerz jego wyznali, nie 
^zyni Zygmunta czystym od szkodliwych praktyk po- 
s^tronnych. Gorliwość o swobody, o bezpiecz^stwo oj- 
czyzny, pierwsze zapewne były Zamcgskiema powodem 
^0 pomszenia narodu, i tak głośnego poszukiwania kno- 
wanych przeciw niema zamysłów; lecz prawda nakaziye 
<dziejopisowi powiedzieć, że okazywana mo przez Zyg- 
munta oziębłość, przybranie innych powiwników i in- 
oiyph łask szafarzów, ubodły umysł ao rządzenia przy- 
wykły, zaostrzyły niechęci; prżedeż jako mąż cnotliwy, 
me posunął ich do ostateczności. Mógł króla zgubić, 
aawstydzić woli^; czyli to by własnego nie obalać dzi^a, 
-czyli też by przez oddalenie Zygmunta y nie otw<ffzyć 
|M)la do nowych w kraju zamieszek , a może i wynie- 
sienia przedwnyeh sobie książąt rakuskioh.. Wielu na 
tym sejmie obstawało przy królu^ z tych co dziś jeszcze 
Ji(axymilianowi sprs^jali, inni przeciwnie, jak kogo uno- 
"Siły pasye lub wiodły nadzi^e. 

Sławny Górka wojewoda poznański niewiele się 
na tym sąjmie odzywał, i wkrótce powracj^jąo do domu, 
w mieście Błoniu życia dokonał. Ostatai z rodu swojego, 
niezmierne włości i dostatki Gzamkowskiemu Zostawił. 
Wkrótce po nim znakomici mężowie Łeśniowolski kaszt 
podlaski i Opaliński mar. w. k,, tudzież prymas E^am- 
4owskiy życie zamknęli. 
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ROZDZIAŁ VI. 

Śnierć kriU umtiMtęę, •litM Zygip«iita; iwriaij sej« aa 
^triymaaie paiwaknia •4isd«« Ksląi^ •gtragski iMsi wtjska 
Kftakaw. ^Naradieiie pierwssej cirkt ZygMuta. Pasebtwajia- 
.^rmictne. Eral Wisłą i^lynie da Cldaaski^ ta«atty w te* ade- 
ście. Priybywa da Sitakkalna. 

Przy samym scbyłkii r. 1592 odebrid Zygmunt wim- 
'AomoM o śmierci Jma HI ojoft swojego. Wieść ta ci^- 
kim wzruszyła go smntkiem, jni to przez wspomni^e 
•eznłej uprząjmolci j^o ku sobie, już telt przez uwagę 
na stan rzeczy niepewny w obydwóch królestwaeh. 
Umysł Karola kstfoia Sadermanii wyniosły i do przed- 
sięwzięć śmiały, o berło szwedzkie niesp^pkojności wzaie- 
<3ał; w Połsce rozejście się sejmu bess ukojenia podej- 
rzeń , zawziętością rozjątrzała, wzbudzały boja&, by 
przednicjsi panowie, szczególniej zaś Zamojski (lęk^ącnr 
49ię, by oddalenie Zygmunta nie stała się hasłem nowym 
Maxymiliaua rosruebj&w) nie 9przeeiwUi się wyjazdowi 
4emu, lub w zbyt ciasnych, nie określili go szciankach. 

Powiększ^ ten stan niespokojności, nowe od Ni- 
dtowcćw niebezpieczeństwa*. EosińdKi sdadbicic rodem 
sPodhisia, przeszedłszy do Epzakćw, w krótkim czasie 
wództwo nad nimi otr^tymał; wtencoas^ czyli to leł^^r 
IB pogranieznyeb zbieratie rozbojów, nie odpowiaddy 
nadziejom jego, czyli też^ ie dawną, miał urazę do Kon- 
stantego ksiąźęcia Ostrogskiego, wc^jewody kijowskiego, 
zebrawszy 5 lysięey m(^o<teów, ogniem i mieczem, do- 
łNra zwłaszcza ksi^^ęoia tego, grasowsić począŁ Uderzo- 
ny Ostrogski swojem i oałe| rzpłtej nieb^^piecteństwem, 
przyjaciół i domowników swoich uzbraja, księciu Janu- 
szowi wojew. wołyń. synowi swemu ciężkich kopijni- 
ków nakazuje spisywać, ten z pobliższych województw 
^00 towarzystwa gromadzi. Ta była cała wojska pol- 
skiego siła. Świadom Kosiński o małości naszych , a 
zuchwale w liczbie swej ufny, z Tarnopola do Piątkowa 
wyruszył, i umocniwszy to miejsce, wywiódł swe szyki 
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i do bojn sprawił. Z pocsątkn ustępować zaczęły nie- 
wprawne Ostrogskiego 
klęska, gdyby książę 
kopgnikom swoim, nii 
mala lekka Kozaków 
ścłśnionjnch szyków p< 
nemi zostały, jttż nie i 
nie pomogła neieczka; 
konie, dosięgały ich v 
ków; wszystkie ich p 

wych zwycięzcom dostały się w zdobyczy; pozostali do 
okopanego przez siebie miejsca wpędzeni, opasani, po- 
zbawieni ratowania się nadziei, ze łzami tycia błagali. 
Kosiński wyszedł z okopów, zdając się na łaskę zwy- 
cięzcy, ani się omylił : (krował winę Ostarogski, pod wa- 
runkiem że Kozaków o^ci i wództwa ns^ nimi zrze- 
CM się. 

Poprzysiągł człowkk niestały; lecz wkrótce nie- 
pomny śinbów, gd^ wojska gromadzi i nad 4obrami 
Witaiowie<^iego, i tych co posiłkowali Ostrogskiego, 
z^BSty swoje wywiera, gdy nieostrożnie wchodzi do 
Czerkas, obskoczony od naszyoti, zabity ^). 

Wyniesiony naówczas książę Ostrogski na kaszte- 
kmią krakowską, że nie był obywatelem wdztwa tego, 
sieaało znalazł niedięci i przeciwieństwa; lecz skoro 
pokazał się w Krakowie, skero szlachta i Ind postrzeli 
90 wiodącego z sobą zabrane na nieprzjjaeieln działa, 
zawieszającego na Skidce zdobyte chorągwie, przeci- 
wieństwo w oklaski i radosne zmieniły się okrzyki. 
Takim jest naród nasz ^). 

Troskliwy Zygmunt by nprzedzió wszelkie do za- 
żaleń na siebie powody, pned zaozęoiem jeszcze sefttu 
wysłał do cesarza RodoMfa seki^tarza sw^o Jana Za- 
mojskiego ćlrzymaSozyka, z domaganiem się, by pakta 
bendzyńskie dopełoionemi były. 



*) Łuhieishi Profectto Sgwnundi III in Svectam — pag. 3. 
*) HeideBBtdn }iag. SOfi. 
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TyiMttitolfiVie|ta wwttiilfirtM lebmł rif m Ma 
11 iiittr|a'1599. PAet 18 dni ixm3^ mary nad ^n^ 
rem iiiflrBMłka^); wyMr Mfi padł nakoniee na lnk<K 
łąja Dańttowiesa, Biłodriciftoa act w pi^rwraym wicAta 
kwiecie, powagą iednak, dojrzałością rosBądkn fbkitfą* 
eego woieitie, jaitei nMgfŁem miał się póini^t okaza& 
Zdaje fliię fte betttata ZamojiAti zMttył irię aaAwetaa 
do dwora *) , widzimy go bowiem otwien^eego 011^^ 
i dającego propozycje od trona; wjiraiftył on ni^pmM 
tal powszechny hM imierek^ króia szwedski^fO; po« 
dziękował acz aieehętiiema sobie ks. Ostrogskiema za 
aspokójonie Kozaków ^ wai^sł potem rzecz o wyjeździe 
królewskim do Szwecyi. Sam kanclerz i prymas, i wielsi 
tnnydi senatorów, radzili najprzód królowi, by i koronę 
szwedzką <A|^f i sprawy królestwa tego przez' poriów 
załatwił. Gdy jednak kró) czytać rozkazał ttsty pr^<* 
słane ze Sztokolmn, w których koniecznoM byteośef 
jego jasno dowiedzioną była; gdy w przeciąga roka 
jedliego powróMi przyrzekali najświętsze wzgłędeas tego 
dał zaręczenia, stuny zezwolą na wyjazd ten, nie 
wjmód jednak; at ^^warowano w<rilnoM elekcyi, i obo- 
strzono ktay tktL czyniących praktyld z cadzotiaaicamK 
Zabrc^tonó, aby pod nietrftnoAcią kMlewską ołiqr po- 
-wie do królestwa wjetdzaK, warając jednak, ie gdy- 
by cemrza tttMekiego, tatarski lab moskiewski goniec 
przybył, prymas zwoławszy senat, listy ich olwoyzyi 
i pódlog nag^łośd i wagi sinawy, lab sam na nie od- 
powie, Inb tet królowi prześle. Nakazano w nagłych 
niebezpkczedstwach gotowość do pospolitego mszenia^ 
obwarowanie twierdz^ trzymanie pewnego poczta ludzi 
na Daiepitć, Aa zabronienia Miiowcom wpadania da 



') w dyar/usiu tejmn tego w bibliotece wilanowskiej iiiajdująojii^ 
ti^ godna jeit uwagi mowa Sccrętnego Horbnrta, miana w ciasie dln- 
gicb iporów o wybdr marizttłkdw. Zapnecsa on widocznie, *eby pra- 
wa wickiscśdą glotdw stanowione hj6 miały, i jawnie ntriymiąie W- 
hśrum veto, i lui^dego posta ^rybnnicką właidsc. 

•> Z pTiykrcfcią prtiyjąl byt ZatńojiM, te obieeaae kardynałowi 
Batorcmn bliknpttwo 1tf»k., Zygmihie Badrfwiłewi oddał. Br to naprawić^ 
krdl do innycb docboddw pnydał B;.torcmn Oj-actwo cserwińskfe/ 

rJbl. pol. Dsirjc falowania 7<yginanta III. ^^ 
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knin ;jąai0dskkh4 Ki>nQ»itiv%o « ppwśoij^ chęci 
iipromadfloiiych stano w^waiesioną soptała oprawa dla 
królc^ej małłonki Zygmunta^ Aasaaozeno M atn^pipa- 
nie jej: BMsk, Rąjgi^^ Graduąi, Taebołą^ $wiecie> 
Ł^n^y Lnbeml, Ujicie % Piłą, Jarbork^ Nowow<^ 
2 leśnietweiDy imkonieo Upite ae waąyatkieoii włoiMaaii» 
saehow^c atoli prawa na ^eh dołiii^, kt4re kr61owK 
Aitta ciotka królewska dziehtała. Nadtp aanacsono, 
ttiałtonoe królewskiej, wiana 50,000 ałp.^ i drogie tyle 
priywiankn; pra^tem wedle obycsąjn dawnego , dam 
weselnego 2,000 ca. zl roezaie w słpeie* PotwierdsKono 
także dla królowej wdowy po króbi Stefanie, traymaoę 
pnm nią wkMici. - 

Z uchwalonych na tyaiie s^mie pobon^w i pogłói- 
wnego na Żydów ^), dano królowi nu drogę aawedzką 
200,000 jłŁ z kor., 100,000 rf..» Litwy,, czyli 150 ozer, 
%3i. dziaiejasyeh. 

SzezęAUwe powodzenie s^mn te^, powifika^pło 
roiwią^uMue królowej, Wydi^a na świat eóckę, którą 
królowA Anna Jagidlonka, ciotka Zygmnnta, otoczoną 
pierwas^eni matronami króleiE^wii, na bogatem wezg^o- 
win wniosła do paiskią) świątyni; kar4]mał JKadziwił 
d$i niemowlęcia imię Anny^Maryl Wyznaczeni do domn 
raknskiego posłowie, z doniesiemem o tem szczęśUwem 
zdarzeniu. Wpadanie Tatarów w granice państwa, 
wszczęta od Turków przeciw Rudolfowi wofna, radziły 
(zwłaszcza pod niebytnośó królewską^ i z innych stron 
posdstwami zabezmeczyć się. Wysłany do Tataców 
Mikołiy Kossakowski* le glcgitu od nich ot^ymaó nie 
mógł, nic nie spi:awiwszy powrócił, Wacław Doroszyń- 
ski dworzanin królewski, aa przybyciem, do Garogiodu, 
zapytany czy podarunki przywiózł, gdy odpowiedzii^, 
źe więcej jak dary, bo szczerą przyjaźń, ^uip;o na po- 
nłuchanie u sułtana czekać musiid; otrzymał je jednaka 



^) Poiwolono podslwr bierna, ie gdjbj Źydsi rjCMłtem 20,000 
słp. iloiyć choltU, jo* od ianjcfaL pc^diiktf w wolnymi hj6 midi. OpUu 
sbyt mała, gdj swicjmj na^Hro Zjddw i wtenesM juA umiftwkft- 
ijA w Polico. 
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i poielirtwa $me z godąnkńą klrMsi bttj^eeMtetwMi 
nfltt^ odpimńŁ 

Tak «9pokoąw8qr nec%yj Zf goftnnt dnia 3 derpńia 
. 1583 wsiadł na nawy ozdobnie w tym odi aa Witto 
paygotowane. Krtlowa wdowa ^ niosąe na ręka mał% 
tafdlewne^ odprowadziła odiri^ąeycb sif do brżegi6w; 
tam se aami tegaą|ąe^ nowo nomboaą krtlewnę, jako 
zlUai Bi^oitt nwi^A i. ich powroto, zatrzymała przy 
aobie. Towarzys^Ii króloatpni w tąj podróży nanoynis 
popieiki, Ooraumik Małazpiiia biaknp S. SewetyMy Jan 
Tarnowski podkan., Piotr Tylicki sekretarz koronny, 
Stankław Krasicki iuiszt przemyski, i wiela innych 
z lyeemtwa i dworm Za|enało nut drogf wieln ewa- 
torów w Tonum i I^ckn, oiiędzy tymi Andrzej Ba- 
tory kardynał i bisknp warmiński, któremn król (acz 
zgrzybiały starzeo Stanisław Falcicki opat eserwiAski 
Łyi jeszcze) opactwo to w rządy oddał. Na|Nóino 
wołali ranmi na niesłasznośó gwałtii tego, przeciwili sif > 
wstawiali ze łzami; zapowiedzii^ im auu^osz rzymski, 
źo taka byia woła papieża^ a t^ jeftdi.nie degną, na* 
tyehmiasl wyklaie wszystkich ^). 

Nadzwyczajnie wcidy wezbrane nfi Wiśle, wkrótce 
Zygmnnta przypławiły do. Odańsk^; lam z nszanowa* 
Aiem i wspanittoAcią p rzy ję ty od magistra^ i IndtL 

Pierwsze dni na nroezystoAeiaoh i gościnnydi prze^ 
ptdza&o biesiadach^, lecz wkrótee» ezyłi to aaajoma ja^ 
w Zygmiiacie o rdigią katołielu) terliwoói,^ czy sama 
tfłko ^ość, rozsii^ wicśó, jakołnr król (z namowy 
nonąyimza i Bozraiowrtiego biskupa kajawsk&^go. 
w którego dyeoezyi OdaAsk się liczy) kościół wielki 
pMafiidny gwałtem IntPom odebraó i katolikom powró- 
<»ó miaL Bazyątrzonym wicśdi^ tą umysłom, dała po- 
oh(^ do krwawych tamnitów zaszła przypadkiem kłó- 
tnia, międisy jednym z ring lu*ólewsłdch i OdiUUzczani- 
nem nosz%qrm towary z okrętów. Pa8ii|ąqrm się przypadli 
na poBBtoc^ z jednej strony Gdańszczanie, a <faragią| Po- 
lacy. Przemof^o Indnego grodu mnóstwo; wiudkim 
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HfibnąiMe ot^»to,.zap^ilę mą^ ^ do priacfii^ klr^faw-^ 
skiego; strzelono z kilkn rusznic do sunyek 4>ki(m 
królewskieb* Krtsidd kaszt pneąi* spruwn^ey urząd 
Barssałka, łedwie od*xoijnszóiqFoh nie fwlegh W6rÓd 
strzelaA i poeisków, przedarli się senatorowie do kr6ła«. 
Kaprółino Zygmunt poALazał- się . w oknach i reeradi 
aapokotć ^tśiiowai; pisez dwie godaiajr trwi^ zapałce- 
W0616 i wrzawa* fóini^ nii nalsiało prsył^rli hoMi^ 
alrze> i rozbroi wsz|f : hid /przywPóeiK spokcrpiibść. Po 
kilkunastu z jedhej i drigi^ w^rmy padło zgie&ategor 
ouafi|« r . ■ ■ ; ■ 

Nazą)ulrZ; król magistrat gdański zwoławaa j ^ 
siebie^ pc^zyi^wł ma liystrzały w oknach, a surowo 
zgroipiwszy^ wnijście wieiprawę tę do powrotu ze Siwe^' 
cyi odłotyŁ ... ^ 

Stała oddawna przygotowana do żeglugi fleta; 
składały ją 40 okrętów szwedekieb, i łiolenderridob 30» 
Fleming admirał szwedzki eią^ wierny kr6io^9 przy-^ 
wod^ł wssys^ieffi. Dzień b^ pogodny i wiatry i»*s]rfazne. 
Jatoiała reawinięta w powietrza^ bogata polska i szwedz- 
ka flaga. Wśród haku dział, wstąpił Zygsiunt na 
iuwdniejsz% nawf z królewską niałćonką; pr^ijęły inne 
nawy ministrów, nrzędaik)ó«r i dwór -eały. Zerwano kg^ 
twicet rozpięte ła^ pomyifaiym pędzone wiatrem^ 
wkrMoe z oczu znilcn^y* U portu Elstet>en spotkali 
80 senatorowie królestwa, zkąd lekkim pędiony wtatrem, 
Oflia 10 października stan^ w Sztokolmie. Es^ Ktaot 
s^j ^o^ 1 przedniejsi panowie, wysadziws^ Zy- 
gmunta a okrętu, do zamku królewskiego odwiedli. 

Bzudmy pokrótce oczy na sprawy sswedzkie od 
śmierci kitUa Jana, ai 4o pr^ffajrcia Zygmunta. 

2ieszło blisko jedennsta miesięcy po imierd Jana. 
króla szwedzkiego, nim Zygmunt w drogę - wybnd się, 
nim nakeslee do l^wecyi zaj^^rnął. iOnrol ksiąię Suder- 
manii stryj Zjgamjs^ za iyda jeszeze zesałego króla 
iądzy panowania aieanuiojący ukrywać, nie^^ekęjny^ 
sucbwaiy, popędliwy z iiatury> wiedzący jednak jak się^ 
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hanowaćs rarowj Iśk^nprsejmjr se szladitą/ laez t lą- 
dem ponfaly zawsze, Karol mówię, nie zaniedbał ntyi 
Ątop^ i^pmyttmmlKi knUa, by do wytakich zamy- 
aióm woaeną drogę tdfdmrć* iObjąwn^r ^rm^sasewa rtąąy 
pKtmtwhj #y8łU do Zygninnta zdonieneBieBi o Amierd 
ojca^jego, z odeswą rwzoj niż prośbą, bv pr^wileje 
narom poiwiśviził| % oAwad.ezemeiD , ie do przyjazda 
jego eznwać nad losami - psubstwa i pokó) z Moskwą 
staMi zię bfdiie zaohowaó. Łeoz w tyimke czasie napisał 
4orządeów Estonii, tt w prsypadkn g^^y król przy- 
nagkmy od Polaków, prewincyą lę nstępowaó im kazi^, 
ażeby ei podobnydi aie słnehali rozkazów. 

Nim jaszcze doszły te lisfy, Eiifid zebrał senat. 
Uch^idoftO na nim, ik gdy krttowio Jan (syn zmarłego 
toUa:'z powtórnego łoża) był małoletnim. Kard w nia- 
bytśożci Zygmanta za głowę ly^dm krtiewskiego i rząd- 
cę ^a&st#a uwaźańjpm byd mdał* Ste«lorowie pn^rze- 
Idi mn pOstosnAstwo w tern ^wsa^stUeni, co się religii 
ewangMickó^ i dobm )^ra}a tyczyła : ^ 

Tak rznd ws;^ ' nowego ^ tządn zaM^ , rozsiaws^ 
wtotć po kraji;, że ti^ól zapofwrotem swoiiń reUgią ks- 
'żofoką i Jezuitów miid nazad przywródó, i^flroł zwołd 
i«taqy królestw/ sarAdźająe flię z siem^ jak religią ppo- 
tezliAcką itwieiilzii^ i zamkoąć katołijBom wsyelki 
fKrqr8tM do k|^. W^ljym oełn naziiacz(9M> synod w Up- 
aaln, gazie tiMp nowyańybjsknp miid 6yiwybvanyni. 

BndKowie Aler Lęnweołwppi i Olef Stombock, nwm- 
żfljąc^ te ncliwaiły ksłążęote jako i^erwsze kroki do 
jH^ndaszceaidar władcy najwyższe! , dowiedMaws^ się 
nadto że Karol piiał m CkMw, Finlandczyków, Estei- 
ifH^k^, pizad^gi^ 4ąK na. swą etfosę, niaii się dir 
PóMki i Zygmwto'4iwiad9Mnili o wszystkiem. * 
^: WJ^me ino^ed iUi 4iiq^azdisin, pSsai b^^ 
•do-ajtaDów^^zwidzUdh^pńyimksśąc im przmadiEMi 
w ctąg» iaW ynpr^^B^i ^wiiidezał potjWMaziA Wfqnl- 
kio pram;*' i,pra3rwiM» imrodi, zńpełią on» wołnożó 
w ztmifnuMiiacly rflii^ydi każdenm 1|0stawió; koAozył 
list swój powtarzając, jak bolesne było mu dob|d,.ż6 
rodowity kraj swój porzndł, że nczvnił to jedynie, aby 
Moskal na tronio»poiskinic nie esMt, i teby aa pomoo% 
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Fdłaków^ od oara korzystny jpokdf Aa Ssweęyi otnf^ 

Wkrótce atoli Zygnmnt nwiadomiony od priyby- 
łyeh senatorów o ndiwałaoh w Sitokolmie senata ł sta- 
Aów, wysU kilkn wieniyeh Szwedów dla olyceia aanr- 
ków w Estonii i Szweoyi, polecił Janowi Sparr by się 
ndeł do Finlaudyi, przysięgę od obywateli odebrał, i za- 
bezpieczYł twierdze. 

Tetyly pierwsze iskry niezgody, wkrótce wsoriedó 
mające okropny potar między książęciem i królem. Zyg- 
munt atoli starał się niechęci swoje pokrywać n^więk- 
szemi dla Karola względami; napisii list uprzejmy do 
niego, oświadczając, i% dlatego tylko posłid rządców 
do twierdz, by zapcribiedi nieporządkom, klóreby po 
złożeniu dawnych wyniknąó mc^; iądid, by sekretai^ 
OM SuerCherson przysłany był do P<dski, dla zda^ 
sprawy o stioue skarba i przychodów królestwa. Z po- 
dobnem nłołemrał się wysyłiyąc żąAcmą osobę, odpiiał 
i Karol do króla- poledł Saerch^rsonowi namawiać Zyg- 
munta, by wjjazdu swego do Sawe^ri nie naglił, a to 
przez bojażA utracraia polskiej korony; by potwt^n&tt 
uchwały upsalsUego synodu, nie dawał wiary zMegtym 
seniorom do Polski, powródć kaiał wj^oftrae pnosa^ 
księcm sumy, opatrayt nakenieo królewicza Jana i 
królowę wdowę. SuercherSon zMiiast is^rprinienia pcde- 
eeń księcia Karola i odpowiedzenia pofotońej w nim 
ufiiości, diydną podw^ego powiernika prayjąwszy 
postać, przed Zygmmriiem nąjczamiejszrau oskarżeniami 
obwiiuał K»ola,— aa powrotem do Szweeyi, wszystkie 
nmys^ królewskie odkrył teiążędu. 

Kard pnwd przy|aadrai Zygmunta ^eąe upitąteąó 
to wszystko, co lud zapalony w jiowiei miętoś Am- 
łdaiło^ ^jbai-d^, zwołisł. synod ,:dD Upsalu: sy^d ten 
ipetwterdaił wyznanie ąngsbirgAie, znióflłr wm^stkie 
t^nuAde oMządki, obfał arcyb^ikApem Abiahama nq- 
główneJMEego Icatcdików u^r^ja^a, postanowił, ie 
w czasie nieprzytommttd krÓłeiiMdfei^ w Sawocyi, w ia- 

'^ ' • ' ,'.-{• ^■.; .'i.' i :. :.<T .', '. : ,^^ i Vi'--'- ^ 

f' ' Ht> paftndcr^ t. U >%L^ei/)Eajafi 
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Aue^ sprawie/ osdfeHwie rdiisB, odwc^wad się do idego 
wokio ftie będ^; te nakoniec Zygmant pned korona- 
cją swoją artykuły to Jiodpisze, w przypadka zaś od- 
mówienia^ berło utraci *). 

2^gamiit w odpicie swoim wyraził, że przywileje 
państwa potwierdfiy lecz iewszysfto co ł>ez zezwolenia 
jego postanowiono w Uęsaln, za niebyte nwała. Odpo- 
wiedź ta nie podobała się stanom królestwa; ukazywała 
ona jnt wcześnie , czego w sprawie rcHgii spodziewafi 
się mogły. 

Z tern wszystki^n, przyjazd króla rodaka otoczo- 
nego sioirtrą i małftonką, miłym stał się dla Szwedów 
widokiem. Odyby wtenczas rozsądek i tra&ośó powo- 
dowafy krokami jego, łatwo mógł był njąó serca pod-, 
danych i panowanie swcge ntwierdzió ; lecz postępował 
pneciwńie; bo gdy Earoł nprzejmy ^ Indem, z dncho^ 
wieństwem żarliwy, obrońcą swobód i wiary ^osił się^ 
oń^^ Zygmmit) jitk w ^Isce Szwedom, tak w Szwcr 
<^ samym ^ko Fk>lakQm ttinośó swoją dawał. Najpo- 
nfidssym; zaś powfeniikiem jego, i rządcą prawie, byt 
IMe spHi Ji nnucyngz, papieski, mnicg w żarliwości swo- 
jąf ostrowy, nit* W^óżnówierczem królestwie przysti^ ^. 

ilapióżno podkunderzy Tarnowski radził królowie 
by copręd^j obrządek koronaeyi odprawił ; głnchy na 
le prsestoogi, ide przestawał zamykać się na tajemnych 
% ntaOfftimem rozmowach; zniósł wyrok synodn npsal- 
flldego, domagał mę tyy obrany arcybiskup Abraham z n- 
ttędn swegei dożonym, b^ w każdym mieście jeden kcr- 
śdół dla religii katolickiej był wyznaczonym^ oświad- 
czył nalfioniee, iż nie chce przez kogo innego być koro- 
nowanym^ jak przez nnncynsza rz^skie^. Jak gdyby 
nie doiiyóna tan, ki^lan królewski Nieńiiec rodem ^ 
każąc w kaplicy zamków^ językiem Szwedom świado- 
mym, pows^wal Mfowo przeciw nowej herezyi; pre- 
tlyklińci iMerscy wi^Ująe nrazę, po ambonach w Szto- 
kolmie i esAein krMestwie potężniej jeszcze piomnowalf 
imedw zabcaMmom kośdeła rzymskiego; a gdy nigaki 
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zbyt się ostro uaosił^ «a wdapiąpi się Bmoyona odw* 
ioay z ambony. Te spory w mowael^ krwawym ledwjLę 
nie zakończyły się tamaltem. 

Nieamiąrkowaui w przes%dach swyob Szwedzie po- 
pogrzebów ii«wet katolikom broaili w swyob zborąob; 
i ędy raz jednego z zmarłych dworfi lM*<)Iewskiegp wie- 
dziono do ich koficioła, zawiadujący nim kapłiap łater- 
4|ki zatarasował drzwi, i na wszelkie waywwia otwor 
Tzyć nie chciał. Przyniesiono topory^ wybito podw^e^.i 
poczet katołicki pogizeł)owe obrządki rozpooz^ Wygna- 
ny paroch, jął wołać na aczyniony gwidt sołSe i koieio- 
lowu Na głos jego, takie mnóstwo zebrano się posp^- 
Btwskf tak zapalczywy wszczął się rozracb, ii gdybgr ^o^ 
ło dwóchset piechoty królewskiej^ i marszałek dworu nie 
pniybyli na pomoę, krwawe mordy nastałyby niecby- 
buie- 

Karol z rado&cią uważając, ie ro^^ątr^nia mifdsy 
Zygmuntem i narodem coraz się bardzie^! $4(er9yły, uby- 
ły, zręczny, ulegający m pozór, potąjei^ie działający 
najcz^nniej , oddalił się od dworu, łeez pobudził senai^ 
by itnieniem .wszystkicb stanów podi^prz^pźenia, twoje 
wolowi, domagając się, by sprawcy ra2r^cbów ulwanymi 
lyli, by Zramunt przed koronącyą swoją przywileje mh 
fodu, synoa upsalski, nienaruszenia reli^ I^iers^difij^ aoi 
<2ierpienie katolickiej wgrwioach krójleslwa> ząprz^iągt 
^ Cała była Zygmunta odpowiedzą, ie prąy. komwm 
iiada poddanym swoim to wszystko, oo ^ifa> słusenepfi 
i sprawiedliwem uzna* 

Jnt trzy miesiące npłynęło po przyjeździe^ Żygniuto, 
nim się nakoniec do Uimalu wybriA. Towairs^ssyU ląu 
Polacy i straż dworu zwyczajna; prqrbył tekże i Km^ 
touąie Sudermanii z niewielkiiąi m poJiór poe^bmii 
lecz hufce znaczniejsze w okołicaeb p^ćuł* Podkao^ 
ny Tarnowski dla słabości zdrowia pozostać w 3£t^ 
J^olmią, ffdy się dowiedział o wiohrzeniąch Ewr^lą, i .Qg9h 
leceniu króla z wszelkiąj rady zbawienncij, asz jeszeie 
<^horobą złożony, do Upsala pośpieszył; za jego namową 
«tał się Zygmunt przystępniejszymi poufiOszym nieco. Jut 
układy z stanami pomj^nia iśó m^Stf <» wi4?ąo Ka- 
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Mf kMreoiii ddbre porofiWMiie mi^y ludleni i 
rodiim wszystkie mifaii^ ^yki^ peftaMwił x stonni^ 
kami swymi i «aiłą sił% sw% sbr0jii% wnijM da sumko, 
właioie w dsie& gdzie ugoda podyisaBą byó miftla^ i tsm 
CWAUem wym<>dz m 2yga^qeie^ co tylko ssmysłom 
swA^iid dogodoest iiwats2. Silne .wsiał on postsuowieme 
Bie<MBeos9d^iiueei^i^ do(Miśei6 Słęssbdi^twa nawet^ by 
prsedsifWfictege dopi%& nmiuro^ teitacsasilme tąfony^ 
nie ossedł Tscnowskiego wiadomości* ZmMnjj sif w^ 
z lurólemi pyrsywoła ŁMkiego wdc aieradski^ wbtoie 
wtonraas s Inflant prsybyłegjo do dwom. ^Z|^nmny 
wB97soy9..rs€U 2^n, jeieli męitwem nie uprzedsimy adri^ 
4y; wie()Sy to Kii^l królowi i nam wssysttim śmieri 
Inb okropne; gotuje yrię^ prsygotowaAssy jest od nas 
i nehwalssy, be w włuinem gnietdsie poos^a; łees 
saehftwajmy lyidnoAd * inńesia pałskiegc^ a jeib nmierai 
trsebą nmterąjsajy pesoMciem ^).^ 

Tu długo naiadsająe sif z sobą, na dsi^ mst^ 
pująey talu pestanoiriii układ. Osteiysta pie^dl^^ wa- 
gierslui^ i wssysey R^cy, {Hrsed iwitem m4i& i^ę mi^ 
do ssmkuf co pcsednii|8i» krtic)wskich pokojów i Tar- 
nowskiego pilnować^ inni to skimenie ŁMkiego ma 4»6- 
dsi6«t w getewotei czekać; rzees <)sla w jak najwi^ 
szef tajemni- trzymana I bez dania najmni^szig {n^- 
gotowab ozimki« Stało się jak pnewidiziaao; wsaedt 
Kareł do samku^ poprzedzony znaczną liczbą przedmid- 
szydi królesiwa panów^ ^S^J oi i olaezMąqr go dwór, 
piMz otfitartą piMSzedłazy )iił bramę, i do SOOO zbre)- 
mg piechoty tał się n nimi zbUteli, za da^rm imea 
Łaskiego ssakiem, zawarły śą. bramy przed mnóstwem. 
Stanęła nalgrckMiiast strat przy nł<^ z działasu, dla da- 
.nia odpmm ^hy mą gwmnnwdzieraaa Nie wiedząfc^ 
Kasol no się )ił w ^e za mm bez nąjmatejszega speł- 
niło łiał|M% gdy- się zbłiia do.prsynionków pałaca> po- 
strsega na dziedziften nicawytei^aą ttedię Mmerzy, ly- 
;oeKitiio polskie po wrizystkidi schodach i przy pedwo- 
jach stąjąee; 4iatrzymid mę zdńwiopy^ lecz g(qr ma db- 
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sitsioiio^ ke Ind j6go slNti^oy do samkn wpnszesonyitt 
nie umUlf i te teamy wszystkie stnelbą i dsii&mi 
strseione^ wtenesas widsąe się w własne swe sidła 
schwytanym^ blady^ z pomięszania i gniewa drtąey: 
Cóż to się znaezy? do Tarnowskiego zawołri. Gzemnt 
wyłączeni są moi, a wy opasani zbrojnymi? — Aialit 
rozumiesz, odpowiedziid Tarnowski, te zamysły twoje, 
i przyczyna dla którq z knpą zbrojną przysze^ei, tąfną 
nam ł^a? Trzymamy cię w własnych twych sikach, 
i Bdg mściciel niewinnoAci królewski!^, wraz zarinłoną 
kurę spełni na tobie. — Ta zbliżywszy się do jednego 
z pan6w szwedzkich: Ta szata, rzecze, kt6n| o^obiony 
tyla innych poi)rzedzasz, z szisodrobliwoici króla ckih 
twoje okrywa, i dla tegoż i dawniej i dńś dobrodzii^ 
stwą na iras gromadzi . byście na głowę jego zasadzki 
ei^itt?— Hic jni do gtośnydi noe dostawało (»ynów> jak 
tylko by z obn stron dobyto or^, g&y Zygmont z naj- 
mowy Tarnowskiego do wewn^rznych królów^ komnat 
broniony, postrzegłszy pomięszanie małżonki , bojąe się 
by w brzemiennym jej stanie dalszy tamolt fttalnycA 
nie pociągnął skatków, wszedł w poteodek spólr wiodą- 
cych; nastąpiła społcojnii^sza rounowa* Eu*ol widząc 
się w ręku królewskim, zezwolił by nąiy państwa poA 
flłsszniejszemi niż wprzódy warnnkami królowi' oddane 
były, by duei koronacyi t^ł wyznaczoirjnn bez zwło^ 
zapomniane oraz wszelkie dafme nrazy. Dziwno nie 
jednemn zdawać się będzie, mówi dbecny dzięjopis Ło^ 
bieńsin, że Pola(^ na t}1e odważyli się za króla swo- 
jego^ że w środka Szweeyi, dakcy od pcka, z małą siłą 
prwali się na licznych; lecz zważywssy w jakiem nie« 
neeineczetetwie i król ich i sami znajdowa}! się, łat?rb 
każdy pojmie, że woleli raezej narazió się n» wfzysiko, 
niż wolni indzie dostać się w ptzywłaszezyciela ręoi. 
I kto wie (tenże bnikap doda|e) c^ nie lepMjj lałoby, 
|;dyby łatwa naówc^as -do spemienia śmierć K«roła4 
mnydi zdrajców, nie oszc^dziła była dłngiidi póżik|j 
wb)eB i klęsk okr<quiych. Tak opowiada zdarzenie 4o 
Łubieński, później biskup płocki, towarzysz podróży Zy- 
gmunta, i całcg sprawy madek przytomny, mąż ze 
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U lob Jiiedoktadme tjlka m^mnidi o tom oitiil^HSoirit 

Zsi^aplłwieiii ndkoniM ńieskoicłoneim zwłcduif 
mi senatorowie Btwtitef, ottitniego ienoM <^wycitt mą 
sposobu. Udali się do mików polskich^ a nskartająe dif 
na opór Zygmoata, iąaali wstawienia mą idi, aby kroi 
oa s^wiecUiwe stanów żądanie seawoIS, oświadca^te, 
a w pr^rpadkę nowego odrznto^ nie będą się sa win* 
nych iiznawa<^y gdyby p»ykre wypadki i na osobie kró- 
tewtduąj^ i nttwcjskn jego spelnió sif miały. Odkażanie 
się to nie satrwo^4o Polaków, lees tak mloe na iuiqF* 
Alenaneynssai Jeanitównczysiło wrałeoie, it wraz ndidi 
mą do króla z namowami^ by się iąduiom stanów m^ 
cbdal cttnłej opierać; by go tem więe^ mdcłonió (mówi 
didei Paffendorf), powiedzieli ma, it nie będzie ODOwi%- 
aanym dotrz^^mać obietniey uczynionej z potezeby, i prz&- 
dw somnienin. Skłonił się Zygmnnt na rady Inbowo)- 
ków swo^, dał na {Hilmie zabezpieozraie, w którem 
przyrzekał to wszystko > esego stany domagały a^ po 
nim, wanyąe atoli wolne otaiądki dla katolików, to- 
ińet zapewniarue^ ie me arcybuskap npsdski Abrahai% 
leez biskup z Siaregnessy koronować go będzie. I*ym sp«h 
sobem zskoi&ezyfy się^ spoiy, i obr^^ korcmacyi oir 
prawS się dnia 19 lutego 1694. 

Po skoAozonym ki^^raa^ri obrządku, wróeił bfół 

do Sztokcdma, i stany królestwa na miemąe mą} pr^f^ 

wołałi W przedągn tym nie ustawały o rdigią zataili 

li zasdrifiM; nied^^epateył Ind, ie Zygmunt nie m«Q^ 

(gąe otraymaó <)Sfitoego kodeioła dla katolików, gmaeh 

jeden w mieście obrócił na świątynię, i pysznie oado- 

bió go kaaał j w<rfaao na i^rsaeole i zabobi^nośfj gdjr 

.mmioniiZ) dwunastu ubojrkn w ka|dicy króle^nikie m^ 

^amywałi <^emną zawziętość do tego posunięto; stopni% 

Jk mieszkaAoy SztcdLidmu sptzjm^^wy mą % sob% i^ 

idnemn z stttrców którzy nogi sobie umywać dozwoliła 

Jałmoiny :dawit& nie ebcieU V- 

■) BSehf T. n. p«g. 05. 
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fcetpieeKtii^9z«^ ud samą przjrtomnoM) jói eakn^tij^o^ 
się na przyszłych stanach przeciwieństwa, bacłSCui^^ Ma^ 
^iee na własne be^ąiiecaeAstwo^ poddały Zyi^mitowi 
Wyii^ sprowadzenia z Polski zl>rojnydi szeregów, f^zy^ 
swano }e w na^jentniejszy i^M)Sdtl. Itenowski j^a i 
Łlibitóski, rozpisali do panów polskłck lisfy^ z wtawa^ 
tótm^ by z pi^'wsz4 wiosną zhnfoami sweaii dąi^iiito 
króla. Jan Wejer, później wojewoda chek^titeki) iwtród 
najgłębszej zimy z listami temi wyjechał. - 

Fleming admirał; w Pinlandyi zimi^ąc^ z flot^ 
zawsze wiemy królowi, odebrał rozkaz, by z roztofrfe^ 
mtm lodów d» 04a6ska«a przyjęcie Polaków poApie- 
szyŁ Jeszcze nie doszły li^ty królewskie; na siimi{tyH») 
iwfedó nieprzyjemnego położenia Zygmunta, przył^ do 
Sztokolmu z własn^ ochoty: Mikół^ Daniło^eż, Felk 
Kryski) Mastymilian Przer^ski, Hieronim Ite^zfaiewśM, 
M#tr Choiński, wszyscy dworscy krółćwsey. Ogromnief- 
ssą miały poi^aft posiłki, które wezwane Mtertami pi^ez 
Wc^a, zbierały się w Gdańska. ł ^ 

Tam wi^edli na nawy: Emeit Wejer «taro6(ii pmU, 
9 fiięcindziesiąt ńiecłioty nieoriei^ki^j ; liezniejS8«%^6w- 
fiie bnfce wiedli Andrzej i Jan Ozamkowsey> 4^^ 
dziedzictwem po €tórce zbogaeeod; Gostomski wojewoda 
rawski, zięcia swego Stadnickiego z trzema set żołnie- 
rza wyprawił; Stanisław Bjisowski cHarósta łęotsycki, 
ttzysta wybornej młodzieży prowadufi *, SlMiisłltw wik- 
'ttyeki, póżtń^ wcjewoda podlaskie d?de}cie. Całego 
^MPo^iiego loda, wysiadło w Sztókołmi^ przy keńon 
cMnu^a około 3000. Flota I^iemifiga zatrzymam się ir tyfti 
poicie. ' : ^ . 

Jttż się były a^brały rtazy, gdy wqjfakO'%>' przy- 
aało; nie doAó liczne by naród cidy do^ pdsłttttiańfiAtMi 
pltiptkM^ ppzytomnośeią swiiją, znołfWidśtedif titiMfa 
pÓstępowaniMa; bardziej jeszcze znieeiięciłO! obyMtlelów 
8ZW0dbldch nmysły. Doznane tiakokiiee pokMkakMid iM 
Polaków przewodzenia^ zniewólmy dfeiiiy -doć tśprowi* 
dzenia Dalekarozyków; z tymi Polacy nieraz staczali 
bitwy. 
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I^jrm^saseia pasiedtMiia stanów na ptMnjA qK>* 
rach ezas wyeieńeiidy; »^>roszoB7 nieraido krlUa ksią- 
żę SudermAniiy zjeebaó wzbraniał się; podawane kró- 
lowi przdożenia, z których wiele sprawiedliwych, nie- 
które tchnące ^rsząeą nietoleraneyą, Zygmunt odrzucali 
lub przynajmniej oddald; a gdy stany do Karola zaża- 
lenia swe niosły, tę tylko odbierały odpowiedź : ^Siedź- 
cie spokojnie, póki król nie wyjedzie^. Zręcznie b^a 
wyrachowana ta odpowiedź ksii^ęcia; Zygmunt t>owiem 
napróżno wiele cfUMa .straciwsay, ckoóbgr bjł ostatecz- 
nie i chciał oo' stanowió, przez zaszłe w Polsce wy- 
padki^ przymn^nyip byl Szwecy%..por^ió, nie prze- 
pisawszy pewnie : formy raądn, flostamws^ w zawie- 
szeniu wiele spraw ważnych; by sobie lyąć Karola, 
acz nieprzytomnemu, zdał rządy nad państwem, z do- 
daniem mu jednak senatu. iZatnek królewski i straż nad 
stolicą powierzył Erykowi Brahe, lubo senat przeUadał, 
iż jako kitColik, migsca tego posiadaó nie mó^. Takie 
były skutki dneabscaomiepię^aflgo pobytu Zygmunta 
w Szwecyi; zostawił wszystko w zamieszaniu i nie- 
pewności. 

Niedość zręczny i uprzemy, by umysły pozyskać 
niedosyó odważny i stały, 1^ je przymusić, nie umiM 
ni serc pi^ciągni^, ni władcy utwiwazjó. Ili^w^kszeni 
atoli było jęęo nieszczęściem, że mii^ do czynienia 
8 Karolem ksiątęciem Sudermanii, z człowiekiem, który 
właśnie te wsiĘ|rstkie posiadał przymioty, na których 
ZygmuMowi ^wsko* 



Digitized by 



Google 



DZIEJE PANOWANU 
ZYGMUNTA III. 



KSIĘfiAUŁ 

Wojny z Tatarami, Wołochami i Eo^afsiam], 
praktyki Rakusascmów. 



ROZDZIAŁ L 

Kmict p«*Mtcteii Bi rtkuldeg^ lemi, Bą}cilią|ą tir^kłe 
włtsMiei.Tfttiiriy wpa4i^ą ile P«Iski; epiesiatoU w •dpiricit 
kh. Treski Imtjskieg«* P^slęj^ Tnrjiiw w W^grie^lu 
ŚMiałj timysł iaiitwiecUegt •puitwanla lijnm* jP^ilMieiria 
i^Bftkiw. Sąlm BUsw/ciif^y* h*»p«S7cye Itdtlti ią|wn 
pnedw TirktH. PnkIjU lakMSiMiiw. 

R 1595. 

Czas jest opowiedzieć zdarzenia, które pod nieby- 
tiiość Zygmanta pnytrafiły się w Polsce. Niesforność i 
niyazdy Kozaków, chciwa, nidlMtcziia na świętość sojn- 
szów ft%dza łninestw w Tatarach, zajęta nakoniec mtę^ 
dzy Porta i domem raknskim wojna, o ntespokcgnośoi 
i ciężlde straty przyprawiły ojczyznę. Łoboda assawoła 
kozacki, z nim Chłopieki, domownik niegdyś króla 
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^,ęi$mkf € tiTfiHM ^R9ii9Uif IjRftMi^ir, DfeteisefPo 
bliskto fiM^ogi^da ornatach tareekie, w ciasia taoidge 
jarmArka ri^pilh Pobodką dsh zi^watotwa hyly lad^ 
eigąoe Usty, eb^iMmą i pi^iiądze> od BtMJloIfa oe9«iM 
na t9 zaosei)k9 Kosuikom pray^M* Sekwyim^ (Mih 
piekl i do więzienia w Kiriikowie oddany, nsseoł fAMk 
tąd i pod opiekf aiemieeką cb Szląska^ ftdał ^^.^ To 
tak niegodne poat^ppwanie w Biidol&», w Ulskiia fcror 
woym i sprzynąieneńen^ dwojakie naaio aamiaiy: i^ 
aerwaó tify tureckie , i praez daną Mosenks w<»ągof|^ 
Polskę w w0jń$ ps Tarkami. Bj tew: aiUuej dopiai M- 
miąrn t6go> (w. nicfmsy .toi?ino&ci. Zygmunta) wy«łał Hnr 
dolf do prymąsą.poselHwo^ st prośl^ą^ by. pnech6d .Tatar 
r,ów prsez Poljskę do W^ier byj zabronionym, by dzień 
nąznsiezonpi w kjtóryni e^my , ^zyląóby chciały posel- 
atwo, dla j^wąi^ zwi^6w capn^ciw Tnrków* Odppr 
wiedziano^ że w niepr^ortomnp^i ,kv^la nic rzeeap^spor 
lita filanpwió nie nipgła, pnag^ra^eąono niedopimęaa^ 
Ta^sów^ n^karżimo ai^ o boranie Kozaków, pofyłaą^e 
na diorAgwi i pieniędzy,, i przez tak i^ieprzystojne krpr 
ki węiągnienie Polaków w niepotrzebną wcjnę. z T^rr 
kami. Pjrzybył w fymże czasie, czana tarecki.z listami 
od suHa&a dc króla, od Ferat bajeizy do s^mtn. Djcmo- 
aiły tę liflly o wojnie:Z Rodolfęni^ zącb^ł^ dotrwania 
w pokoju z Poi:t%, dfMnagały fij^ upooinienia EozakóWi 
by* ciągnącym przeciw nieprzy|acielowi; Tatarom nie 
e^nili przeszkody. W ,c4p^wiedzi rozciągniono się sze* 
j-oka> z zapewniemem o; trwidej przyjaźni; względem 
Sozaków, . jako niesformgo narodu, odpowiedziano^ że 
pogranicznym starostpm baczność na epokcgne zacho* 
wanie się ich zaleconą będzie* Listy zagranicznych mo^ 
narcbów do Sztoko)mu odesłano królowi % 

Kiepomydlnem było pierwsze Turków do Węgier 
wpadnięcie. Mansfeld sławny wódz cesarski, zbił mu* 
^lumańskie wojska^ Nowigrad, Suzyn, Baboszęze, Chas- 
wan» i inne op$i]^wał zamki. Batory książę siedmio- 
:grpdzki obleął Temeswar, powstały narody sldwiańskie 
między tMmajem i Sawą osiadłe, Nadęty powodzeniem 



') Heideiut^ii pgjB>, 304. 
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mtiry i^ twiann^; tees gdy w miesiąca oterwen Synm 
Mmui w IfiO tyiifef eiągiłął na odsiecz, Areyksiąźf 
M iM^iej Bie i^tuwMy nawet aieiMrtifjAeiela, bliska jM 
pdd^nia ti$ twierdsę opnidł, i w obesie ta Ditsajem 
ąibkc^e aatrarł iric. U^lawsa^ sif do SoBiani w Hptn, 
pmuA t difngiego brsega Dauafa m połogi i hipiestwa 
1ilrkd«r. Sjmaa basfta wztąwsij rattmbem xamkf po^ 
]|itikti<E^' P^ '^>^ ^^ Sapryna, o pl^ mil od Baab 
libliłył «ię. Wysypali Rakaszame « drugiej fatrony Da* 
liaja Szaice^ w oeła przesżkadzaala ttslłowaBioiii nie- 
przjjaeM i aasłoni^iiia własnego oboza; znaezniejsza 
eacM wojak lek laj^a wyspf Zigel wkoto Dnnajem 
oblaną* Ta Tatarzy wp^ziwszy tiąjprzftd kilkaset koni, 
dla doświadezeitia ezy rzekę przepłyną, ófrzawszy że 
cdf to odało, gęsieitai tłamanri pośeili tńę na bystrość 
irart6w;' jedni grzyw, dmdzy ogonów końskich czepia* 
5ąe si^, mszniee nad głową, szaMe w zębacłr ttzymst- 
jący w obBeza Bakaszabów wartki strofnień przebyli. 
flhSy ila dragą' przeprawiają się stronę, cztery tysiące 
janczarów o potętne kłody bpariizy się piersiami, 
wraz z Taiamiini stawa na wyspie, zdobywa szaitee i 
obóz z' sprzętem inezolemyn]^; Ait^książę, przediiiejsi 
wodzowie szybkości koni winni swe życia. 

Padł strach na wszystkie BakaszanÓw dziedzictwa; 
lod trwogą przejęty pi^^cbał na wszystkie strony. Tnrcy 
zdobywszy Jcunn Pappe, pod WeUskirchen, blisko Wie- 
dnia ntkwili zwycięskie bańc/iaki. Nieprędko Mansfelda 
a raczą) niezgody między wodzami tnreckimi, tak cięż* 
kim klęskom tamę położyd zdołały. 

Wspomnione powyżej Kozaków w kraje tarec- 
kie wpadnietiie, di^ i Tatarom powód nieoszczędzania 
rzpltej granie. Skoro więc wojna z ceisarzem Rndolfem 
rozpoczną się, dążąc ka granicom iręgierskim, z Wo- 
łoszczyzny na Pokade wpadli, spaliwszy Śniatyn, Za- 
kąś i namacz, zatrzymali się pod CSecibisą, gdzie Ja* 
kób Potocki z Koryciftskim, zamknął się był nie wię- 
cej jak w sto koni. Ta garatka podjazdami i strzelłui 
z szańców, wstrzymywała natan»ywoM m^żdzców^ lecz. 
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«iteć jot subbął/ fModd wihród ^tomeia wj|Midbi|r 
JM swyimi, s< liftem w r^ pneUl sif p^Mi nimmr- 
JHttieUue «^^ Wptrtyttał jelikfte pod HiOiaMB ll^> 



dok wimiroda bdski, loet ^?kr6tee iii^r^]r|aoiel «pft^ 
Mwtiy TymieBieę i Kotnię, Moroko tospiuMł Mgmj^ 
inaofdtio nie jiii podług oi^tEi^n owego sabienÓ4^ 
jeAoAw, leoB wjttyiiiąo ich nnecseiiL 

WeieŚDie.ZomioiysM wpodnienio lo przowidsioł; łmco- 
my na loiległoii: gronie noezydi s Btttmy Węgier, od 
8tv}óa ai do 6|iiin toociągigąi^reh się, do oiegoloipofić 
attt aienpłość i naprossenie kworaUmego wo)eka, roo> 
pioił do senoilocćfw i pnednicjie^rek paadw iki^, b/ 
oeiśnioncg ojo^yinie eopiędtą[ na rotonek ifictĘyH; 
leez gdy, ciyli to odległ<^ miejsc, csyli te klęski mnicy 
dolykdhr tydi, oo.się od nieb oddidMymi widaełi, wielo 
o|>iossa^mi ma głos hetmana oiftando się^ 'Kamojdd do- 
niósł aumifest <& pmbUęa m^mHa ^). Krok ten nwoił- 
niąjąe go a winy^ słasnio wkładał ją na^nącM siła- 
eltecki; leea w fd^ecocij pnyi^aio nie dał piowocjTi. 

Jot Tate^ Rnś, Poknd^ i W<^& ijpteiidcowa^pi 
saeroko, nim hetman swojO' i- piywatne nioktdiydi p«r 
nim ściągnij mńgł łwfee. N^naoaoi^ezo ptiywiodM 
Jatiosa ksiąię Zbamki i Jerzy Mnfsaech wcgow. sas- 
domirski; z temi Zamo|ski oiągiDU|ł pod Samborz, i tam 
■iopr^jaeidowi drogę praeci^y' i > kwarcia&em woj^ 
ridem pod hetauuiem polnym Ż^łlkiewskim ^eayó aię 
zamyMoł. Ody stwi^ w Samborso, ¥atersy aotoeaya 
swój tabor pod lasom, nq>raeeiw mn»ta Ici^^ym* Fnea 
noc o nas dchośó, w flnmaek bart>arzy*c4w zwyezi^ne 
ognie i krzyki, dwiatło nadeizłego poranka, odkryło 
&ione w pęki tn i owdzie rynssiattki i mblu *wo|enno^ 
tn i owdzie sniyącą się gawiedt ; ta; zbliieniem się do:- 
pi^o lyrzaoo sdnudliwe zniknieyue. Tatarzy zostawiwssy^ 
cbnych i nieco skaleczonych koni i bydła, w pierwo- 
spy nszli z cidym taborom. Zamoyski wraz raszył za 



') Bohomolec iycie Zamojskiego. 
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. dr^^ ktiremi niepnggaoiri aiójgł dą^ do Wfgwą 
jedna pnts Maókiiea^ draga daśni^tiąi pnez Chmtdw. 
Betaiam wjf^daw^ lekką jaodf bitą drogą «aiiibonki|, 
.aan ouutaię|sią i tradokśazą obnd; leoz Tatany etroii>- 
aem piiMli sif góraoM. Kapcdino Wfgny poeieyiiii 
^iaptdii i jakia «zas^ doswolił ńmady^ oni aptdtifpaiy 
Mwsząd chłopstwo oyganAw, npnąteęli je wazyistkie^ i 
śpifiisaiej nit si^ aioftna było apadaiaarać^ ateaęli na 
aiemi węgierskie; W6dB poiaki goniąe tą. nimi aż da 
Besłciedy, gdy na siedmiogeadzkioh ńjr^ł się błoniiKłb, 
4!tago waiył w umytfe, czyli dalej aeigać mś^odaikdw^ 
aayli wstrBynia4 się i ziemię obcą szanować. Te ostatnie 
wz^ętfy przemogły; eofai^ wcgsko i wrdeił w paAstwm 
(^ranioe. 

vTyB»zasem Msiesiime pnsez Tatarów zniazofeena 
i klęski, napdinirir żalsln, z^taMly zemstą, tyob ea |e 
peo&Ui; w oddalonyeh nawet prowjnayadi, wabndzuy 
ttiewagię. ZawiM endzem tylko karmiąea się< niessozę^ 
śeiem, Moiwie chwyciła aię te^, pory/J^y winę smatnyoh 
prmj6d niagotowotcią do bojn, nit^oeniam podatków 
zrzą&^nyoh, zwalić na wodza. Oierpiida tldiwa Zamoj- 
aki^ dnsza na ozarńoić: rozsiMranyoh potwancy, leez 
i»espokojność o pćs^złe losy ojczyzny, bą^rdai^ go drę- 
czyła. Po odniesicmyefa jot klęskadi, odkażanie się sa^ 
mego łiana, te klęski te powtórzą się w ezańe powrola 
jego od Węgier; wiadomoić od jeńców powzięta,, ta brat 
nana pozoBtoł;|r w Krymie^ wtargnąć miał do PofaJ^i, i 
nieliazne sąytu name wa dwa ognia zagarnąć; awaga» 
jak nudo zaehodn wymagafy błędne hordy do wtar^ 
goie& swoieh,. ile potrzeba było kosztn, czasn i tmdno* 
4uu by wojska polskie zgr(»aadzić, smutnie oboiątały 
myśl wodauL W mehalńe wypadków^ i ten go niepo^ 
mida ołN^odził, te gdyby Tatarzy inną dregą nie przez 
Polskę wracali, wtenczas jak dawniej przypisałaby i 
dzisiaj złość ladzka, i ^ykrości opłacoi^ch podatków, 
i trudy i koszta, samej lylko wyniosłości hetmana, tej 
narzucanej mu nieraz tądzy otaczania się licznem woj- 
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^Zamojski s temr pati^ fic ttyiUmii^ skoro do- 
wiedział mą <r powfooie Zygotoata do 6date|Ka»^ 4 wkrMM 
ł 4^ Krak^iia, iKigprzód wysłał do dwora Edixa Hep- 
tarta^ polem Heideostąpa^ z doaiesieBi^in łosiowi i « 
asi^łi jmż wypadkaeky i^ /tydi, Mńre w przyszłdM 
8|ii«iviedUwi| wmiec^jr obaw^J iyNiqM>wetowa9ci (pisał 
«s) Mmi" poMsug najasdyy zdarte 1 na^ eałjrcb; Węgraek 
topjTy osMoia 4xrcią' popyślaoM^ tak barlmn^yńeów ti^ 
^wałyinl aezynią, ię aiewiefit doląd wsojiłszach> dzii 
imkUittmk kiedy^ nf^lBdami awemi w UstawDej^ trwo^ 
dze trzymać nasiltędą. A kto^ nawet zarfezy^ może, 
jstti 2 igłfU Azyi pefrinowiite fattrłwnyńcdw pokolenia, 
ftariięeóiie widokiem pr^aieaioiiydli b(^<^w, i^e złąezą 
a nini swych tłamńw i esdą nawałą nie spadną na nie- 
«pEczęsną zienuę naszą^^ . . . ' 

Brnij te i nwagi przełoiene łafók>wi i nnneynsaowi, 
ółijrdwActi zyskały podiwałf^ obydwom nresiidy być n^ 
Jami; sało bo¥mm o wojowiinie pogati, a temte samem 
mśitaią domowi ra^Lnekiemsi «słi^ 

, W ^m właittie ezasie, Mik^j Jazłowieeki stiowtia 
inii^yńśk^ i^u^ męspokojiiy, od widbqr, wyniesie, w kM^ 
rym nme iiiebezpieeBeAstwa, okdwoić - flłfwy ostrzycy 
JaątawiedLi mćewi^, widząe Tatar6w hordy: wysypanć 
aa iir^peKdde niwy,\ i osady i«k ofołooone z iołnierza^ 
znehwały przedritUerzę pomyri^opatfować Kiyoa, pom^ 
ieiA cdf m^zdów iatąrsłuohy Fi^^ę iia i»wsee nwoł^ 
nid ad spnstosi^ i trwogi,, a może i sam stoć' dc za^ 
łpiyeieleni pafwbwa nowego^ ^ Komnlens ntwii^rdza go 
w pizechitwnęeia^ oaaumia .do wspólnego działania 
13iedmiogrodaaaów i Wołecłi6Wy dafe ohoć azozapłe 
w pietUądzach poriłfci« - Jaoiowieeki na)pręds^ pomob 
źaUadał sobie* w Eozabacb; nfny w ich pńyrzeezeniacb, 
zaoi^gi^ąo niasnym. kosztem hnfee Polaków, zwierzył 
aif zamysHi tfwćgo Zaaiojskipma i niektórym ^enato^ 
ronu Gi widząc ipr^edsif wzięcie widmem nad motnośd 
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|ki|rw«lDą, 1f<ijfly, którą lu(A ijtłko i sltay wypowlrfi* 
mogły, nie mogąc poswolić» przeszkadzać jej Uh diadir. 
Jiizlowiceki znaieziią ez«ś6..ttajątka swego na prz^goto- 
wtfiia i^łfl^ ju» uplyiwifc p^odoa 4o i^ypmwy porą. 
gdy Kotaey więcej ła|iii niż nkpńyjMMm szAMJąo^ 
cj^i -nfjwetni .piefitt^inił i obietiiłcalBi.iOdroesar^a fis- 
4ol&^ zamiast «iqgnitaiia z Jai^owieckim -do Kiymir 
Hfpądają fia Wc^oażezyzot^ grody i wMai / ddeoaam. i 
i^gotęm ' portósząi Hospodar .da ocieeadit prżjnss^Mk 
Opnszftztoy Jazto^^cki;; z i^zoty.życia ddionał '> 
Ten jednak zamysł o^ptneminia Krymn dawiDcbiy to.dti)^ 
azf do wiełkieh stworzaną przedsięwzięć, dnsfec na hUh 
lej di)ywak> ^gisnatowt, JazłowłędLi: posiadał/ \ 

Tymczasem hipieslwa Kozaki na Podda i J^cikflh 
cia, eoiaź się' łtardzijej szetay^;. łączył się z nie^&ifaą 
jarają detck roswiąriega hał^]stwa; ^czyłi, się aniwal 
ze szlachty wygnanej^ skarani na taiierć, i d t|0 «^ 
czyste strwoniwszy majątki , w zalueranin cndzycłi no- 
wyi^bogaelw szakali; zbiegi od>pmiów dudzyVzawiMii 
meraoi sąsiedzi, dni^łi za przewodoik4W| za wakazide*- 
lów domów przezDaczony^ na łup przez olioikośd^łnb 
pmBBi^. naszły wieśei o tych klgskaeb , iribiśnie^ gdy 
krćl w Krakowie aenat (był swdałi forzysały i dcmisaie* 
nia o awyetęstwaeh Tnrków i pewre<^io::Z' Węgiar .Tav 
łaiów; czytabe w tenacte listy, tyle.spvawiły;^ny tjd^ 
płaeaa wzmeeały w pospólstwie, iż rzeiiMyś^jfee-nieińyjaH 
cM pod mary; stolicy* zidtiał się. Nakazana ptiłdidsnr 
modły, napełnili fiaiGtokie fiwiątynie lad potńyoiońy.. 
Król z rady senatu, liakazal eo 4ylko było kn^urcianych 
pieniędzy) na zaeiągnieaie iołnisrza wyi^yć. Zebrawąay 
jalue mógł sify* Zamojslti, ataaął pod iE4i<tiboiińifh,narsa* 
mąj granicy Węg^r i Bcai ea^rwone}; król piechatęti 
dwór swć£^ cały ..wysłał pdd sprawą Mik<^a|a Zabrzy^ 
dowskiego i Koniecpolskiego. Oi między Krakotrem i 
Łastkowem położyli się, na środka praide przechodir 
z Węgier,> tak. te którędyby obróeili sięTataney, oni wrar 
X woskiem nafafwtftBkiem dącsyó się moglL Jal też i 



O FiMeckI ptg. 482. 



Digitized by 



Google 



Mi 

OfltnNTó^, Lipski, Oorajski, znaczne hufce z ZmtmąMm 
ałąiij4i« M CMzieMiie >łiotmHi 4B Łąirtkowa >tf7tjrbił ka 

fittiM%:Bnz% JM^awssy^ goioW d» pi^T^fM^ kłi śfy^ 
ihMB^.^b^WłiMppzM pitetiTJi toieidue do siedliak 
fwoiefc>^rdoi(i:'3aM$«ki W teiainym l^B^ńiyBtpti Ićnja 
8 cwęjślmnl bŁ dooiBigreńia my^ttwimmLy,naL sejmizgros 
madzający się powrócił *). '^ ;••>. 1 . ^ 

' NakaoniiM •ymrmdKWfmmjpmp^w firaM^tie\na dzień 
7>lfftesp:ł586,>«iłeri>esiMy^^ ililmf^ 

kMie |;Q;:ta.W«v8ni9Htt> miei ełołify. O^imton^ winoii- 
weniale, teKtylko iriaAzial dwja > obrady •> trimi^ nudyi; 
fudea |Htevć9i^^iladn^inne^mal^(N^ 
liUiia|Bfły. Pi^Hi^e atołŁodceftatńRii&lliipiwęlgtoi^ 
/wtoliitnie^fitany^ wiehi jcKiniik/ s.sBa^iijiąc^aki»fA9^xeiaa 
r^ioigy; €elaBv poa^lstwa: było impnmmM kiola f sta^ 
•4«r| 4a «i5r9diM^. auy ima .pmiiw. OlenaAakiot fioaeiei 
Snywiąsatsiidb ijtaPOfii^ radżitt-aawariria' iio^ol piwpąia* 
f|a;iinit ir^ohflRtill £^.TqrkiM9> «^ będ^i^oie,' 4iio 
chcieli di4 ctoąl ^^ngi > mpro^a(inA ^ ' nią :)0|08yv 
pay: Więkazą IMibei^ 1^ ini.fdzy simi Zatńi^aki/iraddi, by 
<ąWĘi^i aajftaM^rzeetBpltą w: ^ity 'riicójii.e d pietdądiey 
pl»itawł6.|a|WJiiowatoe^>postaci, > a^iwdcfnezaa 4vz/«ri$kffB% 
y itea ś ótąy f<i^! t6^ giewaryair! wahodaM^tw prżyaiŁana^ 
osylil a cn^am ^ r^y >1^k*w 40 tnypna^pi dimńydi 
pakMiw, «a d tiyiŁ>t fco Tirtąiów i Kozak«ir do aachcM- 
#kpia aię li^Mkojnie' ^yiiag^iAi^ Gdy ndaci te wszyst- 
fckfk M$lM|^/IlQ]|e7at&^>apastotok^ Małoapini podiń^ 
zwykłą swą czynnoió^ wasteiiniyiii.widriani go rtaoha^ 
ton* asobiiyah: rozmowach t krdłam iab^laft z rakn- 
akiiBł p os h fa ii anóir 0bjw*d4afaoagio aęintordw^ r przed- 
itii^«qp«bAkrAlastwa papdw; wsm atra^ 

śvfi:,vmt(ńlfby'VMk» wmagic^^ weszła 

a dotoem rakaskim. ' 

Pobudzony Zygmunt namowami jego, wyznaczyt 
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r 2kunii ną tmęBlo kiMiHrte Mii Ml rok^intie 
i legatem I sahnriuai^ iwsłuM, leoi *gilr;«|n|PBii( #d 
iiiiA nk M#tvjęMtfok'iittniiliA«y pod MótMii aójua^ 
Mai .bjróiAawaitym;^ 91^ Mmiaat <>tRfraitolei/«W7biejg^ 
aśBiiiist Mifk^tif doMaHrałi Mr kh -aanijFeb » -8q|m. )iit 
lal^ońoĘj/ł^ nim jaik*k»łińdL ' oip<yiń6di A: Wkrnia ' na 
zapytania Polaków nadeszła. ; .^. '» i 

ŻfibyatełłiM^rgnprarfFMdsiei Mwaroias^Miiy ^jby 
okolinzoóM mjtbmji^lf ru 4śgoio» waniiiki ta^^raEd^ 
nomt /b^i ik^tjf 'wyMacsono koiBii{|i6 1 aoimta^.s stMit 
rjoeattkUBg^f z iMoąeiindenia dalizych aUaddi«,ijkitoe 
gdyby agodM^rcostął^^ liadzwyoza|iV M|^ 

'OpiMi^lośó Sadołfii^ 



.petirieidiM :liib te* ^>dniiei& 
aiiszkoiietndM liodawany^h przot aiego Mmnuiktart 
aioebęó ktt BiAnaaantm Polaków^ powiokiMaa tfmettn 
SoaaMólr batsMioia, wieM^ to areyksiąH Kai^i^iliaA 
w '.progach kDóleshra tek Uocnym ifOjskont fnyimdaii 
mM^ zł%d'b€|aśA daw*y«hptid[^k> oprawiły^ to pi^ 
nifitte to i/póiBł<9 do fkntku nio jMrzjwto a 
v^ nny;kótoa pni flMgiira, plrzyiti^iły atetij aopóftoróii^ 
dte któijcfa lodyiKio był 8€||]a ten zIririMgn. lĄohm^ 
loao jak\Zi?yiilo podaśki na ohłĄpAir/ mieosMatt i Żff 
ddWy a i"te «a1iret a nienalą zda& rótooicią^, Poałcmia 
iHeUDOiiolwgr ipniscy 'odildś^lica^dohiac^ nie^dlbiali 
na nic #otować, nadewazyirttto Widknpthaie dateqr 
od najazd Taterów i Kozldtów, aUnie^atewałi^ H iiqdto 
ale poirp&eboiitid^ |k)datibft«r, ani unego do ^óbiroiay śmi 
liojflką jak aattio pofl^Kdite raszenio ^). u. 

€0 aatinuef8zatt> 00 baidmó gonsąimiiyii-ąck ste^ 
aowttie do masmji <jiit wapoinAioncy my ZaaMOSkkgOy 
te jaktfUBjliezni^aze aabraó: wipalia. i TatertWf|Mfgipa i fc 
MO zgroanć^ kr<U i ateny oMipaóekoialywtfti^fltikiah 
źrzódlach podatków, Wołynianie Qrlokroó i-A^m^ :iiąr 



'"^ \ 
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eiwMi M94 br rw^ Dff Widjrnii fęan Wiełe^»iiMt pfi^- 
ki4tii piywnaym iti(l^fioiąy<di> Ksita nrMt 09 |K>tani^bfi 
pttUłetną |iobł«nuM% byb. MaAo WielkoiKdMii po shinli^' 
etcmym jii skinie, MnlalU na ^asdaćh swydi nmifc^ 
sta, że achwi^ gi^inówe boa idi setwoleaia lasd^^ 
Tfek MlwiMf^y pmffctod naMadmmla i ŁHwa i "Mele 
nmyah ^^M^OfmhlW^ ak^d^adftiiTcrj iiiwideniy w cb6hi^ 
4a<» ^alilliMiyidi> imcaarbel^ w wyMwria mgeni^J w^ 
ir«d. Prqrp<tywimo te ««nfeąc«fat>u wpływowi 
pf jUMa awyMdcgpa Łani tew i k i^; tin «qrU a nie^ 
ebfeł, ti^lt tHadaboAei adrowto> ide imąjdoiirAł śi^ «a 
Mpnio, irie pra«8ta(Wid )edii«k -iipoioiaaó awoich Ustatmi/ 
bf iłepofwalidł^iia podatki^ Bi aa wojoy tsvedk% Wym- 
iata iatfWMi w tymże doctoi bsiąka pod tytiiłeai:? 
FśiiHf^iertiś, tft/ow irię pimoli, .«» dtfeła iego* ka^^ 
jdana powszeehnie uważaną była ^)r • 

Pi^wttdakM M MLoUoaaoiit okaaig^ córMnftowi^ 
jAMt wm m %^ njtwfautfotć, jak^sif ^ń^ dnoh pn<- 

każdy ttynilr 00^ <^iał> ¥tk|d lyflMi foieni nie mM ną 

' SSankaioiia na piywatnyoh qaadaeb bńeedw oMt^ 
woai^^fliówym akaą;!^ aairod|f atąd w pddattach, wwtoku 
ipndbigMh żflAfltoakidi^ obiłHjr aanyrty krdła iJietk 
■MttM; iMilBaMira^rti^ w wAmoMk idi m^icdouAi ^ 
Hi0 aoataWilo^ jak kgrotDttfiaii ^lĄ możM^tj^ <rily» t9[ 
pt:Ęp&«}mt»i^'*zaki76 grańioe pato^ifa od barbarayAskiiAi 
nMaad«w. Tjrm końeom ZanH^rtd rasiy] w 6000 laadjr 
liOOOpięKńk^y a bafie<» z tysiąca Indai zostwąiwsgy 
tf»lQdxy l^inbowlą i Mogiidnieą^ tam si^ z resztą wcrj^ 
ska *pM ŁMcoweia nitpraeciw ihńestni pcilofyŁ 

Gdf rf$ lo w Pdsce dałcge, anąezne odmiany aa-^ 
cftodią w siMttiogrodikieJ i wołoiikiej ziemi; Nieśtaty 
^gmafit Batoiy ziemi tc|| ' ksiii^c . zażlaMa Maryą ah)y- 
kaicżitfiezkę ^ndumfaii ż«wiefa traktat zBadolftm, moe^ 
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któf«9(>, |ri(^ btśMttaid tmąAi lab wkneMfeioii 
x;kMQ8Mrm awegó był wyrMeoiQniK^iM«slwe to aoi»A- 
lę0twa węgierskiego pnyłąesopett^ byić miało ^ s wanu^. 
kieni^ le Badoiy. miał aaohowaó tytotudai^lDego kM|gl9^ 
<Ha, miesabać wkiiąiach cesatakiek^ i by4 vtnjmjwnr^ 
ujm właioiwie dostojeństwu nsfigemii '). 

Batncy kardzii^ nadęli wgraokośeiąispowinbsiraeeiiiay 
m± bapezny na. umowy w kt6re wiaedł iwdawiio^ oa si^i 
4ła kttee mu stawiMia, azyli dbeąipy^ dHó tiowy dowód 
jnraywiąsaiiia awojtgo kuntaskiema danówi, etyli lat 
^wfhiiosłe powiększenia państwa luin|j%e aamyrty» nsma^, 
nia vMićhała mnltańskiago ii Aarooa wojskiego w<9<il- 
^odów> by^ smm słąoai^aag^.swe sify» wyłuli się apM^ 
tureckie jarząuL 2wk|kek tea pragnąo taas ^ardai^ 
pokr%epi»:łąfzy aięjt Koaidutmi,. oblega Tebtaę^ biarM 
Torwaradizey MeiTas, t bUskp Uppgr ttae^ae Md Tni^ 
kami odnosi zwycięstwo. * i : 

' Nieii^B^ ksiąię> niadawdó o, nstraiia ^iko i spo- 
kojnoftoi nqrtiący^ zggrzańy ^la korzyftciam, powzti^ 
m^l Wołoszczyznę i Moltany.jdo siadmiagrodzkie| zjemi 
pDzyłąezyć^ i;ziaezn4(|^: ki>ólestwa o^oaii ^ę panem* . 

Posłużyła mn na chwilę zdrada nieeniogo mniennikahr 
IGałi w wąjsl^n satofepn Aaron wda wołoski aH^aki^^> 
B<:izńana>' in^btcsuŚK^.nad' w^gierskiami pidkamU Oało^ 
wiek tan ofodaooy z Wdbiaki i CygAnn, sihll%9|= nich 
^dyi .w #)^skli pjdłskiate^ dla niepospojlt^p i^ęstwair 
pTfeez króla StcAma 4o Wjractkicigo stopnia był posunie, 
^ym; późoiaj.prkyszMUaay.do Aarona ; a pałki węgtor* 
akie iwidząc sobia przyeayine» .ozyli to^podnijseony do* 
t(Bea iprzBB Batorego, ozyli ¥^ną wiedzion niaettot% 
Aasana^ któiemn wiarę zaprzysiągł^ sokwytaó^w więiy 
okno i do siedmiogrodzkiego kaiąięeia odmlai tozIuuwI; 
aam bogactwa i sprzęty jego złopiwazyi do teg^k prza- 
«a«U feiiąftęeia. fiatoiy V jai bea przeszkody/ panem 
Wołoszczyzny mienie, się^ wysłał do Zamcyski^ pon^ 
i&łogo . awego S^rmiaaę, danoaaąa, ^ irtawsigr się. Wox 
ioszczyzny panem, wzywid go, by jak stojący nad gra- 
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Zftm^M^ Jsf^iiiee^ Ml Wiellii^ w^g^i, uta od nkft^ łan 

gdyby wpwód, iiitą,i|ii kmk tak tariafy laigaął mg^ mi^dl 
319 był Z: królem polskim, i o radę ga proaih > 

L W*nód tgwh l^ryfadk^, młtaa Amutat w^far^giKi-: 
i^tyeia 4okoi|i|Ł J^dai s^ąfiii^ir j^^y oAąmasftt bOH 
ci wiecsiem ^gtedaiw^r, i pócl^miiimjr wras^B.fljoeni^ 
I^.imwiiem MaicbcNMtia ffl m< toinie O* ^ ' 

Te krwawe czyny, niezgody it^ędajf Fciial ISgnm 
iMflmmi o xi|irł0A»4M9W)finą, kly^^^ HiWiałą 

stu^ lA^M^fczjnąf^i OsteMia Fertite od ^Mtftan»w .^o.^ 
pui^iia <f«ra(t^^I]teibiimła.:g^ baifa qI^\ 

MJl f^^4«9^^^d«|r^w z eałem wojoktom |H*^r%- 

n««i]Właqy^ e«;tęt:«criMdm i Qiieez(eitti:aQi»z^zył,4jMiakh 
siir^9bd^eśr0^1«if»> »^ 2iemi» teiWTipteniomiWf 
Jim i ^^is^mi^iiM^y iksllą^t awoieh^: nieibyła w 6tiMii# 
tak.pot^mg^^iiritrayipi^^^m^ Sbm Bomuh 

dirAoii^; wpzy fikarbapi l^miB^ i (b neieezki |piioii«* 
919. MW!^ Stato Wofa^Bzeaym bet^towna 1 otwjuttii^ui 
tQW»klB^i^ą9dy;<wiij«MiąfBi Cboeioyte nlid Molą. potek* 

Sjian«ąf«ki a niiri^ si^ «tołący w pobłt«ii> Npar 
H*^ tfiif^f^tcikąinoMą «a zUMą|i|eą istę^tbiiiMrfi : Od/r 
by Wi^feiMiezyzna sttłaj^^oziipehile pl*owtmy% tvieeb|, 
i.prwK mh .madlf^y a DoieMr eraiiicą ixk z aawt, w 
z|^;«fiebt)BpłeeżeA9l;v^0 z tak UiekiegD śledztwa, jak 
łwtire :pe^«FQ4y do kłótni, ai^aadów i wOjen, jaka pew- 
ne«ć i p0Mś dla I^okiłcia, Bosi i Padola? Powiększyła 
t^icwcigt wifśói jte Tatarzy jai I>aiipr przeazU^ i'łdto^ 
g% ffwaiui; ciwm pnorbUMi a^^ Zamo^ki by «ły pon 
km^^ wyirłał 49 EmzI^^ zapraaaająo ich do złąo^ 
nia 8if z aobil; ódpowi0dbtel^ 1^ Md im wprzódy za^ 
pewM nalety. Pumiętlgr Mmati iwietyok ieb łapieatw^ 
te ałowa ns^ł ieb.popMudpm: ,^e iołdii dapMmui& 
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dMeie. Kfttto. MftMmjc^WMfi^ iAfvMt gfot^ tQt«6deSiiar 

Mibawleni B«dciei plradrowanla 'Tnrkdw^; 'WtMCdli dO' 
Szarogrodn^ niastff iwfefta od Zamojskiego sałdźoMgo,* 
zł8{^' jt te seezftein; ttafntąd po WoiyBia i Podolu 
ndranki aiN^fe rosnledK. TjndficnsaBem fltebecpi^eseisMNK 
z0 iHieeb się strofi aMliało. Wydyiaiii db^ króla goAc^^ 
tę tylka hetmaflowi pitynoaify odpiowMł: OsyA toJiM 
dłurttflśiiośd' posmd% ' 

B^o ^fb^^Jigiii II pnodk6w wmt^h^ it V96i»mt& 
wiy9tMfiiyAB\Ą kn^ii okoUbsttOściaeh/ dkładałi mi^ 
tadi !tf pnytottnyoh: w oboaio senatm^; jakolirt i iydi>' 
c# w^ w poMłftu xtiflJdowa« móklut ^Ml irdaiiil«fMeili 
^nseirin im^^'i2ciMj«kiY zebyad' W fiittf ottie wmńw 
pmtMmyek i % pobNlaiT^lf' inią^ aetiiioriw* pfu^^bt^ 
m4: meio^ł Bic»poko)Doścf, .^eidi ii<dMeiii4 tarąjtf 
diMlrfgBe imiT^ Jego dr^easyło; ibiebeqdeeMifiMw4o ^ 
ibUtającyeb się^ Turków^ kt^toi^r opasowawaiy Wofe^ 
sicaytii), etrasanyn&i stality się M^Biadattii^' tmlasmUA 
irkniją od Dniestni do* Krakowa nie mak|^ytii mtwiMrdBy 
«t pneaakM; donUM o sbUfta)i|eyeh sm[ Tatamd^/ ca^ 
pyt^ jak ma postępoirać; w mfli«maU^, M Wto^if6«mcb 
ztneliwtiiim wojskmn najprmwoiirile^ dk idisbMi^^cgei^- 
zay < iialetaio' ezynió. Po dhigie«f ttisfandwleiilą zgoItHi 
aif r katmaiiem ojcowie dottojtti^ i» pn^y«to}nłe^z4 by^ 
]«' śmiałośd nad nieezyime oeiągade nif^ te bMHby 
dó Wołoszeisyzny wkroezyó powifiien/ fe^ krok teo ^el^ 
ny/ailiie^ ncagrni wraienie Ba Tatarach i Tarttaieh^^^lii 
wi^sko^ naase aoz w hafce iiidiettie> oktizidtMdą i ^^^ 
borem mężdw/pnep^^hemirfMittmikit) pięktfóśćłą 4odiił; 
muogiiit mikoaieo tabormi ;^ iMoittilef ilawa im- ogrofi* 
Bkjaea ait było w iatoete^ Żebf aaA^ortiafTiirlrdwpnw 
krekv^ódobBy nie MągnąA na dębiej -mndrdno/l^^wy^ 
słaA zliiMmii do %nan >ba8Ępv oAWiadczająe, ^Ae Pdiikai 
oftt^ wtebaw wśiSałej •i<FŃfi«^'OtdmaAiri£ą^zoa^$ąc» 
przyjaźni, nienaruszenie dochować jej pragnie; ie przy- 
jaźni tej, świeże nawet napaści Tatarów nadwyrężyć 
nie mogfy; że wkroczenie oziaiąjszo da^^^WołaaiCiayzny^ 
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miało M &A iedjBjr mśommim .gni»i pobkitii: di 
iMitiifąąyeh sl^^tetiiróir, iUnądsafliaiiakMm >M| ^p»^ 
wte4r% m SDOSóh, htórykgF ś^^iąo j% odAMią^ttbśi^ 
dm^Eą miąSbĘg^ 4mm ^i$H$jąt m - ołm 

waaelkie p<Mtod^#c9eii^ kMm blialneieią9R«|ri^ditiir0y 
trwą|ąo% fmjjtiń stpeWnft MMwam; ^ 

Ttk na wjngrstkie' ab69piicqr^iy ti^ ttiony, idom 
27 iterpom aitatoytti 6l««om^ hatmas W Ipąiigr iden^ 
rotkaiał; f tisam* brdddnfc wpłiw tfrns Dniestr pii^ 
dott 419. Wprram&tnidao »i«ką rtdoidi% młoMet dAbw 
fDMpmtPiam ładę ftem, nl»lpr ipkuiona; Sftądia bcjuy im>* 
dtii^ imfa^eb mow^ pm<fnlN^, i&oilć ir wodnic fot^ 
wolelal|r aMw\ittzplkMu Wii^lo m Mtagiliwe gddfe 
pBqribsf«Q^ uttM^wskiągo kelmna \polBtgOi wiodMtfa 
%^Mbą Mmt( jmłk6w ae liwowa. fikim t^liBD W 
doiriedaełt ńę, i^Zmm^śńińaoetfiiwick krt^e/otaiK 
iriiVM 09 ^ mała ir€%Mimiii M WfgprA v saiosr ute 
iD^ciia tam TnAiiTy aii% i gtetb^yta^mnaWi ją i(yi^ 



paaiioaaiua tffrilnrda7> i i^ejteia i^ aiadmiogtódakią|f 
siami. Jnft iB4bb«i ^ ^łnurWati i de&uMrniki/ awnii idah 
wno był uszedł, za nim Michał JoMlśńakiiMa' OMt» 
byl^yiB|ntoUi flihr mr^mr wajMkiie tn^nić' 'aZaiBOJKimV 
ti^aamil^ adiiAiiił tif. UwoUdsai iWafesi od miątiUmfm 
im. pan^r ' pracjęd bojaźnią mhama •titadcjaga, pttPf^ 
CM|;zdaiinMv BożBni»iiimy«'b€fipOBdaf6vrneo:idi kń^ 
p«wdii od PoBtor, pfsysiU a lieanem po aeh tifam doi &i^ 
mojikki^b, mribia rkraiat aii)^}i| oddąląfe jegD-corteeay 
lia^liMo aai bmia 1 liądom tedla. poUicKo* <Mpa» 
nfiodaiał Zamojskie * żoo dobrycłi kh bbęoiatli dpidene 
kfdloirfiataiiom, leirtcl efa^riii .i«da Igrłkó daateMe^ 
nia iiotfzśbB^ dfai wojaća iywtiośoL Ha to posło^tet 
żO( j«<łli. lurM lub hetman nie wymaaią^ im liospodam^ 
oni tego nawet zlecenia nie będą w stanie dc^ietaiM^ 
ZaaM0Ski,tiCB wobcej kmiaie>.niś olarinał, by<ołniwK 
jego mi^simowelnie pf^ony toiBiM'««dnefa4} tn^jgMy 
piiwisdaipi Aeau^ prośbaadtnieaBkaiieów, łmniadiaoMte 
ilakoaiaa.iiiemdfmia prówimyi aia ła j^ TMartw i Ttti 
k«mr,..dla^;ddbBa krajiir «ip6wiadiłaln«fc& śmiałego kfói 
kn przyii^ na siebie. Było w olK>zie Zamojskiegio dwdoli 
Wołoszynów, pierwszy Łukasz Stroisz^ dnigi Hieronim 
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Jl ^itikłdaffte iiąE arinti^ i diro«iam 8zhicłieetwepB# fltew 
mm nietylko powinę wsataeifeiy lecz 1 cto»Bniofcd% na^ 
jtttkn, pierif 8ijm był w krą^ T^go m^, m idtniem 
iMÓferdw hoapodasMi nśznaei^. Tb łiyłjr wjniiwteiMft 
wanmki: ałebjr MoWłiwycdsł do kr6k>s pn>śł% :a 4ło» 
lHKMkie|8lrwi»; m^Dbj obok grflckkj Wimiy: i n^dka 
kwituj; ie gdyby Bmąsk^npimdiir zdineMaAddidi 
«iosęWwi6*jmr|n9 BakoĄcń^^'?pfigr8^ WdosjAny zaat do 
kt6Ii^two .tMriMg^x lutej^ JDi^ifade; . Mohiłe kn)l d(^^ 
iHrjmaezyy oii:Biift wipiimte^yi inae|^':piQ^hmei|iBt^ 
"lyignnM/mefbgdBm itad-tor^ ktdii^ovQd^i^J9!37?«^ewoA(^^ 
wie}W BQl0C0;^rgd^by>iBafcApok^u«iSi^.\z Fnrti^ siraam^ 

tnyma^^ jakim j% pi^siU wolśirodowitn dzieni;)rli ; $a^ 
waste; atdi uHemoAb i poddaństwo królowi polakiwm^ 
4Qiihówąó miał*- Ma to. wiańiski p^^Ezysii^' If cdiiła^ >i po^ 
•alAit wyiriał 'doiikifMB. ^-^.i' \ ^n-i • .i-' •■ ^i >' 

mą|aóa| gd^ a aralia att%Npiatiiy4^Bi6 tłnitiy l^atartw 
mtęlitr oiiMftuAi ^ande^yiiy \p6ł6żył aif f bo«em mi^^ 
4atf rtokami* Pniłeio4 Jasią^ i zwi^eKa^eii potokiai^ ^fo- 
aattii ótoo^; i^ -wę okido ; ; dwie rzel^i. dietf lttii> hiotStg 
<>bM% leei i łatwiej) |lQ8tmready^Aywiie6m. Obaiyilłw^ 
muj tt> wymaipaiła pótra^ba, isdjął azaty betmaft^e, ł 
^ik prywitay Aołnim nipk się do Ja8i> dta-obojwenia 
eayli aMaek tameeaiiy mógł nMtprędce utwierdzić; leea 
miaato to «ediiwiio od Kozaków s^pioioe I 8j>a4oa»> 
amatny widok. zgUnozów i okopooiiycm wysiawito pe^ 

Oci^ł zamek bbspodaift z kamienia wyni opi e Myy 
<tealai^ trzy koiciely.greekię, jędes ormiaiaki, najokftr 
ailiza badowa, łaima, juyatyokim uraądamia Bpotibtmk. 
Pattiał wkrótee T^mf^Hd^ itmi^poe apo^toazose aabeł* 
nie/ b^ aaadaBego enaO' i kaszta wwari9#a&śm 9f6 
nie^mogk).' ' • :•-•■' ■ ^ '«■• -'= 
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flutMWMiecpi^ księcia Inmfwtaimo wpra«r«dc^ i w|ftrf 
fiiibfioBtiy ^fsiroIŚ> iMtoc^pimwM; cUa wifkssig okiti^ 
liei i eid, pr^rdd aa iieteiu Ulka^hnfcdw pnieeray<A;: 
temi t»tMSQD}r'fiUiigrX ti^ MoUłado miaeta. Kft wktok 
je^ wjByfsi nf ład mmneMęsmy, dotąd wśff6d iwtUik 
i jMki& nkrylyy dHegidi się i ^wietaMcj, liadone Me- 
nąc obujki, i podłóg ywgmąjdfr tcrj aietti]> najtyiiriej- 
Me jid pib^y uosf.^bdiflnife i: grona wiane rtaca|ąo na 
o^go. Gkly, aię jnź ditfid do ^kośefolą władylUi aa 
jctele diiemwieistwii iiia«|oe§^> w rfkii knyfte i obiaiji, 
9f^mM Mpneeiw aienm i wppowadnł do^tmtąpu imię- 
ti^ó^ gdaie. tylko ^aaiymicafrianom wdwdzM jeit woł- 
Mw Ztamtąd po abftonyeh Bogn diakach gdy wyeicedl 
Zainclak^ njąwasy aotirego IioqM>dara an rękę,- aa^ In*- 
mo keiąlęęyai posadail^ ł tak jbówU do niegOT „Ki^*ęr 
oręfe polaki na t^ cię onieAoił etoliegr^ teiito oręft ile 
Bóg dozwaiif atmds i bronii ^ będaie. Kie jat bar- 
barayAskioi tyranom, kr&lam lada wolnego i wipania- 
U^ faołdowttó będiiesa. . We wazyalkieh więe poetę|i- 
kacb tircMch' bądi fan idemyia i wdzięciayaa^. 



. ROZDZIAŁ IL . 

Na wtea^ wki^tfcaeaia Ia«M|iM^t de VeiettM7saj, feiae pe^ 
rebelia aa dwftie ZisMaaU. łaafeal edągaaieM się Tata- 
9iw Twcj> idą aa Me fiMtwe, Ina i aiesMicraeM weJtUeia 
sMiia fit da ^fceta. DtoroŁi t aetij^l* (Maiyttae; aaMva 
I dilabae pek^a wanuikt Ijpiaat k». tied«u lihrdf ewe i4a^ 
bywa. Reiaaa wkracia aa Weiest^iyiaą. Petecki i Ckafttkl 
taesią wą}gke jege. Rf«aaa aa pal; wUty. I^esebtwe de JUj*- 
Bia e aaią. 

Nądeeiłe do WatSMWy wieści o wkroeaeiun het- 
mana ńa Wołoazoayznę, sprawiły wrażenia, stóaownie^ 
jak kto wodzowi sprzyjał, zazdrościł, lab nienawidził. 
Pierwszy z gniewem strasznym obmszył się stary pry-^ 
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. . ElMdMW9ki^ ifriDbŁtoiNręiM nicłUptitką •Uachtę, 

i ńiueitiem Igwli ^imwm-mipmi do «<M% i^jrrttAi^ąe 
iKśdsłWieme m^, iŁ bes vqK 6tei^#, >d6B obywatsl, 
lA^iK^iK)^ w ohoe giBBioe wknmk& waiyl ;nfi OddawM 
M«mtni ciesiyli 019 tajemni- te ZatiM^ki sntkapłemi 
#tty^ be« tedocj] oadziei poidkAw^ dobffowo}me na f^- 
woą nttcma sif igibf. Ib^wacc^ bjfe takijsk, co śamrje- 
$iali js^ania owoję, 1^ półm? podkig wypadków po- 
t9piaó lub oh«ałi& Enajd^^m^ «!« iiBAweaaftjiiii dwoa- 
ne pofaikim aicjkaiiltiuiy faiatfca krOlomj, od diqp^ 
iO&Ai 8W0»qj kalęii^ %ti6d!|Dio9rodzkii^ powracająca; Ta 
wioi^ia prawidłom coda awoj^o, i każdo obw km^ffoi 
ia fcnywdę domowi rakaaki^mi licaąca^ i jiama^ i JP^ 
iiódst podaiecida Zjgnnmtay bj^ Zamojskiebnl >s W<^ 
«eiFiii7 oofioąć aif kąiał. ZjfHUiiit mi ąiespikiP!^ o 
!^Bfti prsedsięwuęcia śmiałogo^ Bwyk^ ji^u^OBtmż^ 
noB^jW wytttwionia idania mego sadtował, odkładigąe 
7200^ eąłą do ićwołać aic inająoei mdy Benatn; 

TTmcsaaem w4>bozie ^Id Fratem, nie drobno xar 
zĄrości^i jue dworskie pora0ż«ni% za^tnowa^ nmydł bt^ 
mana; spoawied^wa trwodyła go bojażś, by Synto b»- 
tiza wojsk tureckich z Tatarami nie złączył i nie uderzył 
na słal)e Polaków siły. Już Synan, w^nciwszy Micha- 
ła z Moltan, Bnkarest i całą prowincyą opanowała i 
Targowiec utwierdził: Saban basza egip. z nowemi hor- 
dy od morza zakrążU; Zamojski i do nich, i do Sen- 
dziaka Techinu, częste imieniem s wojem i senatorów po- 

wadT nio ohee, i tyłbo jpKogranten^ Wołostezyzaę «id Ta^ 
lai^w zasiania. Wysłano lioty hetmanA' do Gii^Of^odtUi 
Saban basia;^ M dawinreh czasów z Jeremią** zaprtiyji- 
lUfo^r, c^Fnił mż otneh^ żo mń' wredna ti Porty ^^ 
tbwtnOzeiiie Wołoszczyzny. Syimn basza widząc irpły^ 
wająd^ do boJH^ porę/ nfe. ^estował nagUó hanit ta-^ 
tarskiego, by z ludem SWOiA 'OO prędzej przybywał; 
odpisid mu han, łe mając sobie od sułtana Wołoszczy- 
zna nadMą^ i^era jMptee &afaigsld<& Talarów, byt prze- 
ważną siłą znioió wojsko połskie, oąmoga Zamojakk^ 
pojmaó i sułtanowi w darae odesłań. Btdy na odkaiy- 
Tvaniach i . przygirtowaniacdli czas. się wycieicza, i tioty 
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jf98i#Kn« dfómown^ sMMi^ wiwl^ JfniiłlMii^w mi- 
4%w a(włoki TataróWr nieobcąc tak p^in^ pof^auió aię 
do W^Bgier i zin^ pod nftmiotami przoMdwi, pr^rma- 
siło Synaii bas^ i^ najprzód do Dziardzewai poUmn nm 
urnowe leże odciągiu^. 

Błędy niępirzyjadól )^^atiii^zęm .są nieiM, 
jak wła3oe powodzenia nasze. Cjoznuł szeą^ścią tego ^- 
mojski; zaledwie, odciągn^ woj^k^ tureckie, domeio- 
no o zbliianii^ fi% bana wraz zseadoakięm,. raiępi 
si^strzęAQe^l i szw^agrewi swoim. Obydwa otrzynaU l^yU 
^ fQrtjf9if^ ban miał wzią^ dla siebie Wołoszoąywfi 
l^róoz ezi^cj jeżące) ku Pi^see; tg Baziakowi s Jlytn- 
łeoi ba#zy oddanp* 

Zbliżenie się Tatar^w^ . wskazało ZaoMÓekieinu jpce 
trzeba. odmienienia obpznswoj^o; z widd/dwóeh rzek, 
między któremi był się położył, ^ przeprawił wojsko /Z^ 
Fm^ na strong^ kt|ir% katarzy c^iągn^i. Rozległe wteip 
miejsoa rozciągały się MpnAa, rzeka atoli zagięcia 
awo^em oblewiUa je z dwóch boków^ z dwóch iniqrph 
utwierdził się głębokim rowem^ i sza&cem; cztery bra- 
mj osadzone działami, wchód dp obozn dawały^ Wy- 
słana pojazd nasz jspotkał Tatarów, i starłszy, ^ię z 
' nimi^ wiśnio w hetmąno¥Fi przywióm. Wkrótce w|i 
zbyt zanfany w mnóstwie swoich, i j;^k gdyby na pe- 
wne idący zwycięstwo, pr^rsłał do Zamojskiego, 9 zą- 
powiedzeniem, że nasuuatrz z wojskiem zbliży się. do 
niegp Pr^wołał natycnmiast hetman 4p namio^n. swo- 
jego ,^0 do|wiadczeńsz^ch pułkowników^ i lym odwiad- 
czył^ iż pięrwsa^ejg^ dnia, póki nasi nie odcydą od po- 
dziwienia,^^ które w nicł^ te chmury ł»arl>arzyńców spra- 
wić mogły, póki w małych podjazdach ńie.nabiojrą ser- 
ea, od wstępnegp boju wstrzymać się zamyi^lał. Hati 
podłóg przyrzeczenia swe^, jak tylko dzień rosga&niał, 
podsunął się pod obóz polski. W^pa41 nap]:zeeiw Uła- 
jniecki z chorągwią, swoją, kopijnioy nasi wielu Ta,tą- 
:tów pozdejmowali z konjt, z naszych Tnrpc 
yf niewolę. Kastępowały . c(xraz bard^siej licd 
i podług zwyczaju narodu tego, rozsypani 
jeżdzcet, wszczęły osobne ąonitwy. Miał sc 
43et piechoty tureckiej; ta janczarkami swe 
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ko ricgAłay^tt w bramicr obotii koń kotmaiui o4 tirate 
'Moi poległ. Wfem ban postnegfany, ił wnęitii FoIa(- 
ey gót^ jtiA brali, i te wiek wodsów i przedBiejszyeb 
'4^oraaii jego trupem poległo, wiela dftko raaionyeb^ 
brata 8W^ Fede Choreja z dw(Htiia oo pńednięjiaen} 
odAlikły z tyło rzeki Pmtn wysyła; natyehmiist i z na- 
szej nt^otiy 'paHii naprzeciw mu wyehodzą; eo widząe 
^atArz]^/ wypuazete nctwe szyki, by z boku na naszyć 
nder^rć, i w Pmt ich wpędzić* Acz Zamojski dnia to- 
go wst^nej walki stkczać nie myślał, baczny ato^ na 
wszystko^ uAti całe wojsko pod brón^, i otworzywszy 
-bramy crbozn, wypnddł zewszdeh stron kopijniki sw^ 
je, które wraz barbarzyńców złamały, i uó ticieczki 
zttknsiły. Wtem seiidziak wysłał trębacza, i o rozho- 
wor prosił. Odmówiono z początku^ za nalegan^m atoli 
wyidani: Felix Herbiirt> JanGoIski i TeoiraK, który od 
czasów Zygnmnta Anglista wiernie w nrzedzie tlómacza 
Tzeczypospolitcrj shiiył. Po dłngich oAwiadczaiiach przy- 
chylności swej do łoiaków, żądał sendziak, aby Her- 
bnrt jako zakładnik udał się do bana, on zaś sam na 
rozmowę do Zamojskiego tyczył się ndać; listy nawet 
do hetmana wtem tądaiiin przesM; lecz te noc jnł 
l^ła zapadła, żadnej odpowiedzi dnia tego nie dano. 

Nazajutrz han i sendziak, czyli by śmiałość swo- 
jfj okazać, czyli jak później wymawiali się, dla hi^o- 
sta&tt paszy micijsce przymnszenł odmienić, z całym 
taborem bokiem obozu naszego ciągnąć zaczi^i. Czer- 
niły się nieprzejrzane okiMi chmury, zniknął Wesoły 
Widok smugów zielonych, okryta ^a ziemia akupio- 
nem mnóstwem ludzi i koni; najdawniejsi z rycenów 
polskich, nie pamiętali tak licznego wóiska. 

Zamojski obawiając się zdrady, zwiairacza po wczo- 
rajszej rozmowie, niespokojny by Tatarzy Prut prze- 
szedłszy, nie otoczyli obozu, albo też do Jass na zimo- 
we nie udali się lete, z zwykłą sobie przytomnością 
wziął środki na katdą przygodę; bo gdy z gęstych dział 
^o ciągnącydi tłumów ogień wypuszcza, wysyła drugie, 
aby w przypadku obrócenia się Tatarów ku Jassom^ 
wraz będący tam most, ognistemi spalić kulami. 
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IJHe pnjmło ib t^ oititteeinoM; ibów 
w)j«diał na środek, domag^ąo idf roimowy. Unilkhf 
dsiida, zaei^ht sie rotmowaf wynicBli nasi wconmy- 
8BC§ duiaBie ngoay,^ podst^piauem Tatertw pod obós^ 
seadsiak o pierwste wydanie ogma pnes na8qreli ła- 
13 się, i andw o roamowę i aloiene się z hetmanen 
npranał. Obydwie strcmy waine do tego miidy Bowody; 
połoienie Zamojskiego niebezpieesnicgsseni było nier6^ 
wnie; oddalony od krają, bes żadMJ nadeid pomoeF^ 
diniony jat niedostaikieni żywności, widział prned sob% 
niesliesone thuny Tatarów; z drngiig strony, s3ną je^ 
szeze Torków w Bndułowie zi^ę. BojalA, te Tatanqr 
obóz jego minąwszy, mog^i spnstoszenia swęje obrócić 
kn Polsee, tr«dnośó z działami i ciężką jazdą w o- 
twartem pohi ścigać lotne ich chmury, amysł j^ drę- 
czyfy. 

Im smutniejsza ostateczność, tern ją większą na 
pozdr Śmii^ścią pokrywał Zamojski, i nie por^czo do 
nmowy i zawieszenia Inroni skłonił się. Miał i ban ta* 
tamki przyczyny powściągnienia się od dalszego wojny 
toczenia; znalad obóz Zamojskiego w wybomem poło- 
żenia, atwierdzoay mocnemi szańcami, liczną najeżony 
spiżą; widziid Tonów jaż na zimowe leże odes^ch, 
nadto spóźnioną porę roka; chciid sztarmem dobywać 
oboza: odpowiedzieli Tatarzy, że rzeczą ich było w o- 
twartem bić się pola, nie zaś piechotą drapać się na 
szańce; nie ważył się wkraczać do Polski, lękając się 
że i tam granice nie zostanie ogołocone z żołnierza, i 
w tyle za sobą bitnego zostawi hetmana. Z ^rch wzglę- 
dów polecił sendadakowi, pod jakiemikolwiekbądż wa- 
rankami zawrzeć pok<!j z Zamojskim. 

Dani zakładnicy nawzajem; sam sendziak i Ach- 
. met aga zostali w obozie hetmańskim; oddani z naszej 
^ony banowi: Jan Galski wojski trembowolski i Jan 
Zamojski obożoy. 

Hetman złożywszy radę, te warunki do podpisania 
sei^ziakowi podał: 1. że sendziak złoży baszowstwo 
swoje. 2. Hieremi, o którego sami dopraszająsic miesz- 
kance, ntrzyma się przy hospodarstwie. 3* Wojska ta- 
tarskie i toreckie, tąż drogą którą przyszły odejdą, i 

Bi¥l. p»I«. Dxi«je panowanU ZjimunU III. 15 
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w pnwtiągtt dni fneoh « Wdosiezymy włąpią ^okoj- 
nie, żadne- nie dopuatocióąc 819 knywdy. 4 Jetioy iift^ 
wsi^em bei okn^ wróceni będą. 5« Hetnan wyjedna 
n króla pobkiego scaprainieDie nraa hanowi taisuAie^ 
mtt i aendaakowi. 6. Oni nawziyrai suręcząją, ie «id« 
ten turecki, na mi& łaski i zeswdenia, pr^rszle Jere^ 
imi hoepodarską chorągiew. 7. Han uroczyste posdatwo 
wynle 00 króla polskie-. — Po ni^tórych sporach, wa- 
ranki te podpisanemi aosti^. Zamcgski sendźiakowi litą 
jedwalmą suknią, Admet adze czarf złocistą daro* 
wfi^. Han Pohków będąeydi wj»kładzie n siełne, sza«- 
tami z złotogłowia oł>darzył; nazajutrz z wojskiem swem 
mszyły i spokojnie do Krymu powródŁ 

W tak ciętkiem położeniu w jakiem się znajdował 
Zamojski, nad spodziewanie wszystkich chtatln^mi i Ilo* 
rzystnemi warunki te były. Eról polski nie zrywając 
przyjaźni z Porta, pozyskał wiernego hołdownitui i bez- 
pieoze&stwo swych granic; upokorzonemi zostali Tata* 
rzy; przez wstrzymanie orętaiichi Tufków, znakomita 
domowi rakuskiemu oddana luiługa; uwolnione przez 
rok ten Węgry od barbarzyńców napaście Z nąjdęisze^ 
go po^oienia w jakiem wódz znajdować się moie, Zar 
mojski wyszedł z chlubą, dlatego jedynie, te śmiałym 
być umiał ^). 

Wprzód jeszcze nim nadciągnęli Tatarzy a Turcy 
na zimowe oddalili się leże, Zygmunt siedmiogrodzki 
ksiąię, widząc Multany słabą tylko strzeftone zidogą, 
nien>odziewanie wpadł do tej prowincyi. Zawarli na- 
prędce Turcy obóz swój drewnianym obwodem, Zygmunt 
ogoistemi kulami, (które był na moskiewskiej wojnie 
król Stefan, wynalazł) zapala te wątte szańce, dwóch 
baszów bierze w niewdę, resztę miecz^n wycina, dzia- 
ła i sprzęty obozowe zabiera; tymte sposobem gdy 
Dziurdżewo zdobywa, dowiadiye się, że niezmierne woj- 
sko tatarskie pod obóz polski już podstąpiło; wieść ta 
teką nabawtta go trwogą, iż z nieporządkiem i pośpie- 
chem pierzchając, wielu z swoich na przeprawie z mo- 



^) Hddemtoiii pag. 822. Plaaecki pag. 128 
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«tii sepcfame^y^b^ w anrteek ntki «lradił. ^M^oi, f^jbf 
ijl ZaoM^i nk wMr^mał Tatardw, i powr6eió da 
fiymn me zfliiuił, stałaby się aiemia aieaoiłogrodika 
banbarayAcdwłupeoi. Wtai^aienie to^ nie pierwszgm by^ 
ło przykładam niewiary, niestaloid i didwefo $debyot 
umysła ksjąifoia. Zamojski Biepewny pokoja^ tak od 
IZlyg»iiiita jako teft i od aachwi^ego Bosnanay wpnód 
awi s Wołeaaezyst^ wyeiągaął, na prośby Jeremii, nie- 
umiej by nli^ć pnblioBiieiiia skarbowi, Jana Potockiego 
atąj^ lumu^ieokiego i Stanisława CbaAskiego z pałka* 
m. Jch| na iołdzie hospodara zostawił. Okazi^ skutki, 
ie sprawiedliwą ostrożnoii ta była. Polacy (nfai, ie 
w czasie nieogąszonego jeszcze 9 Turkami poiaro, chrze- 
śeianie chrzeńoian zakłdcać, i krwi ich przdewać nie 
zechcą^ niedbale rozsypać, spoczywali po stanowiskach, 
gdy Cnański z oddziałem swoim w Soczawie stqj%ąy, 
dą|e znaó Potockiemi, ie Boznaa spiesznie z ogromnem 
wojskiem dąży w te strony. Rozesłani natydnniast goA- 
^'by ściągaj porozrzncane hofce. Już Roznan nadcho- 
dzi; dwie godziny tylko przed bitwą, łączy Potocki swe 
imłki z hufcem Cha&skiego, coprędzej rozpoznaje po* 
ożenię miejsca, i szyki sprawili; żeby atoli nic nie opa- 
lić do upamiętania najezdnika, ^ysyła do niego, aby 
or<iż nie na chrze&cian, lecz raczej na niewiernych pod- 
nosił; że jeźli jakie zachodzą wątpliwości, by spnicił 
|e raczej na rozsądek dwóch pokrewnydi i sąsiedzkich 
monarchów. Zamiast umiarkowanych stów, pośmiewisko 
obelgi na naród polski i Zamojskiego Roznan w odpo- 
wiedzi odesłaŁ Liczył on w wojska swojem 4000 pie- 
<;hoty^ częścią dawnego żołnierza, częścią Sykulów i no- 
wo zaciężnych^ nadto siedmiogrodzki książę przysłfJ 
mu tysiąc kopijnik^w swcndi. Lud ten w następujący 
nszykowid sposób. Pięćset jazdy na czele szyku posta- 
wił, za nim dwa hufce piechoty, znów jazda; cały hurm 
lud pieszy zamykał; wszędzie siedmiogrodzkie powie- 
widy chorągwie; najokazalsza z nich jazdy, nadaną przez 
Siedmiogród Roznanowi Wołoszczyznę, bogatym ozna- 
czała napisem. 

Szyki polskie w osobnych postawione oddzii^aoh,. 
^siąc jazdy i pięćset zawierały piechoty. Zamiast lekko-* 

15* 
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komach' «to WokHih^yw mataiscttot^o na 6«^; nUAf 
dalej d^^ bafce StMigłaira MilMtiego i Mikołaja Zt- 
breydowakitfo, leos dla dogodoiejasego afrtejsea i niai- 
knieaJa wtatrn, skłoniły * ałf na prawo; TworsaAaki i 
Milewski t półki swomi fi^redd ttiooo poaittięll aię; 
Poiyeki^ któremu e pałkiem pioohoty lewe powieraoito 
akn^nctto, gdy raptem aayka nakaaaao odmianę, w sa- 
mym a)niał się irodko. Stały w odwodaie cborągwie 
8am^s;o^ Jana F^tocki^o, i dwdeh braci jego Jak^ ł 
l^efima^ pny nich Drobojowakiego, Witoaławakiego, i 
Kłopoekiego piechota. Poatawfoiie na lewem skrsydłe 
naasem działa, potężnie Roznana skraydło razić aae^ły. 
Za pierwseem natarciem pienehnęli Wołosi z wojska 
naszego, lecz posunęli się z hufcy swojemi Zebrzydow- 
skie Ghański i Broniewski; Zebrzydowski walcząc od« 
waftnie, w twarz i rękę raniony, a gdy popęd' nieprzy- 
jaeida z ciężkością wstrzymuje, Potoccy z hnfcf swo- 
jemi przychodzą mn na pomoc; w tgże chwili piechota 
Poryc^gt) uderza w środek nieprzyjaciela, Tworzatiski 
i Milewski na prawe rzucają się skrzydło, wszyscy ustę- 
pujące łamiąc już szyki^ przechodzą do samego nieprzy- 
jadół ołK)zu. Ucieczka jazdy, i piechotę pociągnęła za 
sobą. Roznan uciekających żołni^^y swoich od <lzii^^ 
ręką własną zabijał, lecz widząc rozproszone wojsko,^ 
opanowany obóz i działa- pełćn rozpaczy i żalu, z re- 
sztą piechoty w ucieczkę się puścił. Priki Drohojew- 
skiego dla bezpieczeństwa na miejscu zostały, reszta za 
nieprzyjacielem puściła się w pogoń. Zabrano łupy nie^ 
zmieme, skarby bowiem Aarona zdzierstwy zebrane,, 
Roznan prowadził z sobą. 

Roznan z kilku tylko swoimi ^ długo błąkając się^ 
przy zapadającym już zmierzchu przyszedł do małe> 
wioski, tam szaty zmieniwszy, schronienia prosił. Miesz- 
kańcy w których pamięć poniesionych od niego zdzierstw^ 
okrucieństw, przytłumiła święte nawet gościnności prawa^ 
OBtftitgli o tern wysłanych w pogoń Wołochów. Schwy- 
tany więc Roznan e z nim pierwsi urzędnicy jego: Ka^ 
laus, Yistemik, Logofita, Węgrzyn Maciej l^kiel, i Ko- 
koci, ten co wspólnie z nim Aarona był zdradził. 
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citlM^ wBąjffitUe]^ vmfktiM^tiAw iiuleżli. Na ^jroiose m 

iu »dr«oy^ i v^» i pewiamcy klfźiąbnie, Mdiof9iiU 
mileaM^ie. Obyc^alesa wi^e Wałocb6w i Twek^w^ BoMaą 
»ą wbkie 9A jmU, mai na ś<»9aie skazuii Pe^aey a^ 
«i9 aą rodaąj Ami^ei wzdrygafi, nie obdeli atoli wda- 
Biam 919 si^jaoi właday bospodam uwłaoaa^ Nielodi* 
kim w okru^etotwie pnemyśtem, fdy meaaozęfliąy Bor 
zaaa w boledoiacb jęciał na pala, laź praed ooayoia 
icięto TodsoBago brata j^;o; na widok ten, Bomaa na 
pala mg wanossąc, i rcee ku brata wy^ągąjąe, dconaŁ 

Odwróńwy €»czy od okropnego widokn; ślepe pano^ 
władztwo nie ana ladzkośei. 

Tym ipoaobem rządy Jeremii na Wolosaosyaoie nie^ 
tylko od Tatarów, lecz i od obeiwoiioi Sie^mioąrodBani^w 
sabezpieeione zoataly. Felii: Herborl świadek tej wy* 
pisawy apraedeił Zamojskiego z donieeieaiem królowi o 
tak szcięśliwyob wypadkaeb. Zamilkła aawiiń na dw^ 
ne warsaaw^m; leea Batory^ a bąrdaiiy jeMie^e dwór 
wiedeńskie łap ohiciwońei awej przezoaeaony widaąe 
aobia wydartym^ Aałosne do B^g^mią poaie^U. skargi na 
króla i Zaąn^kieca* Klemens YIII, prąykbidem pniad* 
ków 8woi^ 49m9 rakaąską wspierająey religii powagąi 
airowe do Zygipnota III napisał lis^, grełąo ma nawet 
swym gniewami jeAeli powróeemem WoJk)8aea$yany nie 
nadgrodzi krąywdi cbrzi^ia&atwa (jąk paniet mówił) 
aadanyoh ^). Praeptresaony Zygmani, wysm do Rzyma 
Wawrayńea (Jeiai^kiego sekretarka koronnego, a uspra- 
wiedliwieniem swojem. Przekłada w mowie swojej Gem- 
łHoki, Łe <>ręt poUki nie krzywd?; lacz największą 
cbrzei^oiańi^wa n^aynił pizyalagCi gdy W^łoeaezyanf . 
kraj od dawna na!(etąoy do aiebie, nietylko oawobodw 
od 9apaćci Tatoi^/ od jarzma Tarków^ leea nadto aar 
jeeiem ny i obmpą wstrzymiU zapady pogaAakie na 
W^ry i rakn^kie krainy. 

Te tak jasoe przyczyny nie przekonałyby były 
uprzedzonego kapłana, gdyby drngie przyjemniejsze od 
ZygO|mnt» ^p o8el3two nie ułagodziło gniewu jegp. 

^ ') Jeiaiecki pag. 129. 
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Od witąpienia na troD) Daji^^orwszym troskliwości 
Zygmunta celem było nawróoraie d^ kościoła nytitsltie' 
ffo rótiiiąeych m^ w wyznaniu Polakóir. Po dłagidi ntfi- 
łownniaeh i sacbodacb^ tyle Zygmunt dokonał, te synotf 
grecki- niezjednoczoi^ry acz podobno nie całkiem ze- 
brany, wyełd z łona swojego Pocieja włodzimiersldego 
i Terleckiego łuckiego biskupów, w poselstwie do pa- 
pieża, z wyuianiem posłuszeństwa i żądzą złączenia się 
z kościołem rzymskim. Pozyskanie ludów na tyznęf 
ziemi, od morza Czarnego do Dniepru, od Dniestra do 
Bugu osiadłycb, uradowało kapłana rz^msldego; wraz 
więc nietylko przyjażniejszym okazał się Gembickiemu, 
lecz dla nowych posłów wyznaczył wspaniały dom^ i 
utrzymanie kosztowne; zwołał poczet kardynałów do sali 
Eimstantjma na Watykanie, gdzie ruscy biskupi wyzna- 
nie wiary, i imieniem dudiowieństwa swego jednoi^ i 
posłuszeństwo kościołowi rzymskiemu przyrzekli ^). Nie- 
posiadający się papież z radości, rozkazał na pamiątka 
sjednoczenia tego wybió medal, ¥^yrażający z jednej 
strony twarz swoją, z drugiej Boxolanów oddających 
posłuszeństwo apostolskiej stolicy. Niedługo atoli radość 
ta trwała. Posłowie zą powrotem swoim do Pokki, wiele 
z duchowieństwa swego i przedniejszych swoich juanów, 
przeciwnych zjednoczeniu temu znaleźli, szczególniej zaś 
Konstantego Ostrogskiego wdę kijów. Ten urażony, że 
zjednoczenie to bez wiedzy jegp ważono się stanowić, 
silny w bogactwa, wpływ swój i związki, oczywiście 
się onemu sprzeciwił; znaczniejsza część Busi została 
p<^czon^a z Bzymem, wielu atoli uporczywie schizmy 
irię trzyma. 

Niemało pod panowaniem tem sprawy reUgijne 
pióro dziejopisa zatrudnić by mogły; lecz obszerne onych 
^v^ywodzenie, w wieku w którym żyjemy, więcejby przy- 
nieść mogło zarumienienia, niżeli pożytku. Zebrał się 
iroku tego w Toruniu liczny protestantów synod, wicia 
senatorów, i znaczniejszych z rycerskiego stanu; lecz 



O Patrz w nocie na końca tomu tego ciekawy [list z Bsymn 
^ehie władyków. 
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gdy nad noiąiiBirośeUBii swcgtmi iiaiadxąją słf , w«»A 
z immiesia królewskiego Bykowski, kae^lan łęesyeki, 
oiwiftdcząjąc imiemem ZygmaDta Biedowoinośó jeg» 
s podobnego sgrottadzeiiiai upominając joraz przyto* 
mnych^ aby nic nie waśyli się stanowić, coby powagę 
majeslato^ lab kościoła FtgrmsUego obrazić mogło. We- 
szli za nim poiaiowie łHsknpa kujawskiego, i głoiną 
IH'zeeiw synodowi protestaeyą zanieśli ; synod atcdi pod 
prezydenta Orzelski^o, spisawszy zażal^ia swoje^ 
wysU 1 niemi do króla Leszczyńskiego wdę brzeskiego^ 
kilku innych senatorów i dwunastu z ryoerski^^ stanu. 
Frzybyli do Krakowa posłowie na publiczne posłucha* 
nie przypuszczonjrmi nie byli; prywatnie tylko skai^ 
idi wyriuehaao, z zwykłem jak zawsze odfoteniem do 
ezasu dakuiego ^y 

Pamiętnym jest jeszcze rok ten urodzeniem w Łobzo^ 
wie królewicza Władyriawa, i spłonieińem przez ogieA 
poprzedzającej nocy części lirólewskiego zamku. Zygmunt 
ozdobrncj} niż wprzódy gmach naprawił i podniósł, a 
kardyni^ i biskup ktak. Jerzy Radziw^, z nowo odby- 
tych w Kielcach rudokopalni, królowi tyle miedzi daro- 
wi^, iż cały nią zamek pokrytym zostai. 

Urodzenie królewicza z niezmierną radością po ca- 
łem państwie obclM>dzonem było. 



ROZDZIAŁ IV. 

• peciąlkaek Ketakiw. Łebeia . i Rsłewsjke k^nitewie ke* 
laecj rabają Pedele i Litwę. ŹiłkiewsU ketnaa pehijr na-> 
ffseeiw uIm ciągnie, nesi eddiiaijr flalewtjki, i sanege 
i^leitaie kip. ietacjr aihiją się de i^ewa. istąię Kelynikł 
w Pawelecijr, lecnjr bij Jege i KeiaksMi ped Biatącerkwią. 

R. I5M. 

Lubo namieniliśmy ju? wyżej o wpadaniach Koza* 
ków w tureckie dzierżawy^ o popełnionydi prz^z nich 

O ŁeDgnich t. IV p. 210. 
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W pcowiACjradi iKd8kicti.ł«pietltrMb, j^imk nim pnjr- 
f tąpuBJ do. upoccsywsiyeli coras z ludem tjFm watok^ 
^ pocs^kaoh nmrodii, sposobie wojowania jago wlpo- 
mnieó naleiy. Tak obfite niwy, jakie się rozciągają po 
aad Dnieprem, Dniestrem i Donem, od dawna zamiesi* 
ki^emi były; sama nawet żyzaośd ziemi, wód, lyb^ lasy 
mnogiego pcSłne zwierza^ dostarczając z łatwoicią wszyst- 
kieb iyeia potrzeb, niespokfi{}ne chnd mieszkańe6w 
wieść mnsii^ do najazdów i łajńestw. Początd^ ii»!odił 
irtawiański, imię Kozaków, ca^U od podobieństwa do 
kóz, z szybkością z jednego miejsca przenoszących się 
na drugie, czyli jak twiardzi Heidenst^n '), wyrazem 
znaczącym w J9qrkn tore^m i perskim łotarów, dla 
nstawicsnych idi najazdów nadane. Lubiński pisze, te 
od Greków nazwani Niftowcami, dla tego, te na wyspadh 
Dniepra mieszkali '). Lnd ten podUty przez książąt 
litewskich, ał do Jana Kazimierza dągle pod berłan 
królów polskich zostawić 

Żyaiość ich siedliska nieograniczone swoboda, po- 
wab hipiestwa, powiększyły ten naród, pierwotnie dto- 
wtaAski, przydi^niami ze wszystkich krain sąsiednich. 

W Polsce, Litwie. Moltanacb, Wołossc^zate^ 
w pobliłszjrch tureckich mb moskiewskich prowin^ach, . 
kto zbrodnie popełnił, lab sprzykrzył sobie poddiuM^wo 
i prace, jak niegdyś złoczyńcy przy założenia Rzymu, 
wśród ludu tego pewne znajdował schronienie; wszyscy 
atoli słowiańskim mówią językiem^ wszystkim wiara 
syzmalycka wspólną. W napadach swoich, czyli to lą- 
dem, c^y wodą, zarówno śmieli, często ii^czfśUwi, nie 
odmawiają i piesa^rm potykać się biyem ; długa raszaioa 
i krzywa sziJbla, są toonią ich; obóz nie sz^GMei% lecz 
•otoczony wozami, najeżony dziaJ|y, przenosi się łatw^ 

Sotów czy w ścis^m postępować szykn, czy w napaści 
zielny dać odpór. Jeśli nieprzyjaciel zbyt dla nich ol- 
ny, szybkiem pierzchnieniem bezpiecznie na wyspy swoje 
chronią się. 



? 



Pag. 326. 
Łabieńfki pag. 224. 
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lam ; łodsieią iwmM csąjkuai^ cztenhiesta sbiojiqp«& 
BM&Mfe4w mMeil7 w sobie. Na iyA yossesafąc aif Dni^ 
pittB^ a h||Heit9a; apastoszenie i ogień roamoaiąc po zacho- 
chridi moiaa Czarnego brzegach, nieraz oderalt etę o Oann 
grttla mary, tzaealr i^tlradi na akdicę i gmadiy stf aja. 
Wten^ zauraze królom polskim^ leez od lat eoterdziesta 
zi^E^aeeai łupami Azyi, rozipnoieiił w liczbę, kosztowną 
z^hjcz> iony i dzied w grodach krdlearskich i azła* 
eheekteh na Ukrainie przechowywać zaozęlL Nie usziy 
bol^twa te choiwoAci staroi^w i przemożną} w stro* 
BZjdi tych szlachty; a tak lad, który w klaby prawa 
ujęty, baez&oś<»ą nsąda mógł byó od zaborów obcej wła- 
gnoftd watraymanym^ opieką króla zapewnionym w nży- 
waifm Bwojcg, przez nidndzką nas samych cbeiwoSć, 
przez zdzierstwo i nciski nasze, do rozpaczy {Hrzywie- 
dzion,. jnż wtenczas, lecz bardziej w czasach następnych, 
srogie swe zemsty ze szkodą naszą wywierał. 

Wyprawy króla Stefana na Moskwę dfaigo zatrą- 
dniały oręt, nasycałjr cbetwość łnpieskiego narodn; leez 
po zawartym z carem Warilewiczem pokoju, rozpnsz- 
eseni do domów, niecierpiący pracy, kraje tnreckie 
najazdy swojemi trapić zaczęli. Uległy orężowi ich Orlik 
i Parkian, złapione czamomorc^ie nadbrzeża. Postrach 
który zwycięstwa Stefana na sąsiedzkie rzaciły narody, 
wstrzymywał Turków od zemsty; skargi tylko do króla 
zanieAlL Upominani Kozacy o zdzierstwa te przez króla 
St^aaa^ GUemboekiego posła jego zabijają i w Dnieprze 
topią. Włażaie gdy Stdw sprawiedliwą karę za zbrodnie 
ich gotnje, żmierć go porywa. 

Tak sniatna dla Polski strata, powiększa znohwa- 
łofić Kozaków; znów wpadają na tureckie dziedzictwai 
i przyatawiwf^y w nocy drabiny, szturmem biorą Ocza- 
ków. Widzieliśmy ich póżsiej wmieszanych w roztoki 
wołoskie, dalej ogołoconą Boś i Wołyń z żołnierza pol- 
skiego pustoszących zuchwałe. 

Dwóch naówczas przednbjszyeh wodzów między 
Eozałuutti liczono: Art^orego Łobodę i Szymona Ncds^ 
tpajkf. Łoboda wzięty u prawdziwych dawnych Niżów- 
oów. Nalewiyko msi po sobie zgraję przychodoiów^ 
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i Adek tych wsiystkioh łdtriw, co Miekłszy od tasht- 
ionej kaiy, w nkimińskich gteińidi schraińciiia snfcdię 
tym rozpacz dodawiJa odwagi , lees podział władzy wziiio^ 
cił między wodzami zawiM i otwarte niezgody* Natorf 
wąjko poAledniejszym widząc się w powadze i siłe^ wńąwc 
szy z Bobą tysiąc lodzi co ómielszychy obążywszy P»' 
dole, górami do siedmiogrodzkiej ziemia ztamtąd doar- 
(^ksiątęcia Mazymiliana udał dę; lecz i tam niedłnga 
pobywszy^ wszystko niszcząc i rabąjąc po drodze przes 
Samborz do Łucka przyciągnął. Ztamtąd, korzystiyąe 
z zatrudnienia wojsk polskich na Wołoszczyznie^ do Ia- 
twy wtargnął; Mobilów^ miasto sławne bogactwy i han- 
dlem, złnpił i spalił; dalej niespodzianie napadając na 
zamki królewskie i znaczniejsqrdi panów^ co wmch dziid^ 
lub wojennego znalazł rynsztonkn, zabrawszy, na Wo^ 
łyń powrócił. 

Gdy w ten sposób Nalewa^ko Litwę i Wołyń gra^ 
snje, Łoboda po Eijowszczyznie bezkarnie na szla^cie 
wywiera swe zemsty; doznali ich najnciąźliwięj książęta 
Ostrogski i Wiśniowiecki. Ziemia acz żyzna, nie n^ag^a 
długo nasycać chciwego łnpiestw flnma. Łoboda roz-* 
dzielił liczne swe pałki: sam zostid w kijowskiem, Sawa- 
łę do Litwy wydał. 

Tymczasem żiUosne skargi ze stron wszystkich 
dochodziły do txoim Zygmunta; przeraziło najbardziej 
buntowanie się pospólstwa, i łączenie się jego z Koza- 
kami. Tu Zygmunta winić nie można; — bez skarbu, znie^ 
Hcznem wojskiem, napisał tylko do lietmana polnego 
Żółkiewskiego, by baczył, aby rzplta nie de]i>i«la kraiywd 
i dalszej zniewagi. W miesiącu lutym 1597, odebnł 
te Hsty Żółkiewski, z powierzonemi sobie od Zamcjskie- 
go pułkami na Wdoszczyzńie stojący. 

Lubo pułki te rozłożone na stanowiskach zknowyeh 
z ostatniej nie wypoczęły wyprawy, lubo tęgie jeszcze 
dojmowały mrozy, Żółkiewsłd widząc rosnące coraz iiły 
Kozaków przez przybywający do nich lud wiejski, jH^ze- 
glądając, że Nalewajko z Łucka do Bradawia dę uda, 
nie ezekając, zebrania się swych hufców, w tysiąc 4eni 
ku Łabuniowi ruszył. Już h^man o trzy ty&o miłe 
2aajdowid dę od mitgsca tego, gdy Nalew^ko do Ostro«* 
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pola jnjdągtttji. Nie •^odsiewijąc tię mad^ieia tak 
prędko wojska poltUega^ pettępowi^ powoli i niootflro- 
śnie; kilkaset kom z tyliug straty jego posoitiUo się 
w llaeiejowiosaeh; tyeh mrted świtem jesscte^ pogrąAo- 
Bjeh w pijaństwie i śiiie^ Żółldewski napada, i gdy pod-^ 
dać 919 nie dieą, tapaU wieś i wsiys&ich wyeiDa lab 
biene. 

Malewajko pnes abiegów awiadomioDy o klęsce^ 
dzień i noo adiod»|e, do Pikowa pnyhYWik. Zmordo- 
wany śeigaDiem go Żółkiewski,, dla posileoia koai w O- 
stropolu prses noe zataKymać się mnsiid. Nasaiotrs tot 
w tropy za nieęrzyjacielem dąśąc, pięciu godzuiami po 
wyjścm Nalewajki stan^ w Piko wie; tam dowiedziaw- 
szy się od jeńców, te wódz ich ^ do firaeławia dąiy, wi- 
dnie jak lad w tych stronach Kozakom przychylny, by 
waine to miasto nbiedz przed nimi, dniem i nocą na^ 
gli swój pochód, i o czarnym jni zmroku nad rzeką Ol- 
szanką dopędza. 

Hetman w małej dąbrowie pod gołem niebem no- 
cowiJ ; zmordowanie i ciemność nie dopuściły rozpoczy- 
nać bitwy. Nalewajko na czele licznego wojska z tyw 
siącem Polaków boja stoczyć nie śmiały^ tejże noev^ 
nie jot do Bracławia, lecz przeszedłszy rzeczkę Sob, 
w dnkie pościł się stepy. 

Żółkiewski dla pośpiecha zostawiwszy za sot)ą wozy 
z żywnością i wszystkie obozowe sprzęty, nie śmisł po- 
rywczo w postynie za nieprzyjacielem puszczać się. Wie- 
le z koni jego, śpiesząc po ostrej grudzie, pokaleczało. 
By te cokolwiek pokrzepić, pośdwszy wieść że wkrótce 
wyruszy, hnfce swe po ostatnich jat przed stepami wio- 
skach dla odpoczynku rozłośyŁ Niezmordowany w u- 
chodzie swym Nalewajko^ przeszedłszy rzekę Ownemi 
wodami zwaną, zastanowił się wśród stepy humańskiej; 
tam dla pokrzepienia niednel kilka zabawił; konie tra- 
wą i wrzosem, v\ojsko zaś mięsem końskiem posilał. 

Właśnie gdy Żółkiewski uganiał się za Nalewaj- 
kiem, Łoboda siedmset koni z wojska swego wybraw- 
szy, dla dnpienia Baru i okolic jego puścił się; lecą 
w Pohrebiszczach dowiedziawszy się o Żółkiewskim i 
porażce Nalewajki, co prędzej do Biidocerkwi co&ął 
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«ię« KłMi%iii łiył KoMkoot p^hyi NalMugki, ]iąemił% 
puncM^ i ko^tokąe mięso m pokmm ealjrf ziiąt|^fiqr 
wódz t0u o loftai^ awoicb^ anfcał prises 6tniii& starotć| 
iNT^idawąkiego powróoii do łaski hetmaiskicg ; nie ehciu 
Żółkiewski zbers^^m zbiegłego łatroatwfrwehodzić w to« 
dae umowy; woli^ raezej Łobodę^ jiduo aaczdiiika pra^r- 
dziwjcb Kozaków, do apamiętania przywieść; apczedzit 
{;o Nalewajko; saoiiiu^ewiiy przebacceiiia^ nłył wszyst- 
ktob sposobów by się z Łobodą pogodzić, i z mijMUnąi 
«prawą razem i obozy połąezyć. Dokazał zamiani swe- 
go człowiek przebiegły, gdy łnowiem posłaniec Żółkiew- 
akiego do Łobody z listami przyszedł^ łubo hetmaa 
obiecywał w niob Łobodzie łaskę lurólewską, byle Nale* 
wajkę odstąpił i io pesł&sze&stwa powrócił, przeciei 
ten zwołacwsz^ na radę starszyzaę, za zdaniem jej, po- 
sbt betmaiskiego bez odpowiedzi odprawił. Kozacy nie- 
dosyć bezpiecznymi wBiałooarkwi sądząc się, iq Kijo- 
wa się cofnęli, i tam z powracającym z Litwy Sawnłą 
połą(»yli się. 

Ż^kiewskij by te siły rozdzielić, pr^bywająoema 
naówczas kniaziowi Rotyńskiemn w Pawołoczy zatrzy^ 
mać się kazał, z mocnem zaleceniem, by w tem miej- 
scu między wodami, przez połołenie wybornem, trzymał 
się; sam na ściągnienie innych pułków czekając, w Pi- 
kowie stanął. Bośyński wraz z innymi Ukrainy miesz- 
kańcami, tysiączne mając na Kozakach do pomszczenia 
lurzywdy, jakich mógł tylko zachwycić^ sądził i śmier- 
cią łcar^^. Gdy wieść ta do Kijowa nadeszła, Kozacy 
chcąc powetować krzywd swoich^ Saslia, jednego z wo- 
dzów, z trzema tysięcy mołodców na zrabowanie włości 
jego wysłali, ^kó chcąc się dowiedzieć o sile nie- 
przyjaciela, zatrzyma się w Cbwastowle, i podsłuchy 
ao Pawołoczy rozesłał; na wieść tę niecierpliiiy Boźyj^ 
ski Pawołoczę opuszcza , naprzeciw nieprzyjacielowi 
dąiy, straż jego z 300 ludzi złożoną podchwytuje i 
znosi. 

Przelękniony Sasko, spiesznie do Kijowa powraca; 
słLładają Kozacy walną radę, jak Bożyńskiego przytłu*- 
mić. Łoboda z Pereasławia, Nalewsjko z Ozeriuls, <4)y^ 
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Łwm dkt momfth oldaJod wKdągtm^ pnorkjrwąfą eo 
prfdtej. 

Tya wBie pŁ Boiyteki Sołiik6w nie nutawssy 
w Chttastom^i la nttgodaą Tieoz M|dcąe nsad do Pa- 
w^eomy |K^wrMać, do BkUeerkwi prrp^iągfiął. Kotaey 
8000 ladn Bebrawt^r, wiedząe ta Bożyteki nad tyaiąe 
iołttiena nie Uc^ł, ku temni miejscu poflępować za- 
cięli. Praeratony ŻdHriewtki nienwaśnem Rośyftskiego 
posmueińem nią, niebespiecseAstwem, kMrem mo aag^ra- 
iały przeważne siły Kozaków, lubo jeszcze wszystkich 
hufców swoich nie ściągnij, na pomoc mu ku BiiJej- 
cerkwi wyruszył. 

Leży Biidocerkiew na trzy wypuszczenia strzały od 
rzeki Bosi, wał miasto otacza; ten acz nie wyniosły ni 
silny, zasłaniał jednak mieszkańców od wszelkiej Tata- 
rów napaAci. Zamek połoźon na górze, zkąd oku od- 
krjrwa rozwinięte na około krainy. Rostropni^j byłby 
Bkiiyńsfci uczynił, gdyby się tam był zamknął, i Żół- 
kiewskiego czekał. Sawuła z przednią straią na dniu 
drugim kwietnia przyciągnął pod Białącerkiew. Jut 
ciemna noc zaszła^ Nalewajko okryty jej cieniem, spo- 
dziewając się miasto podchwycić i naszych w śnie za- 
topionych wyciąć^ we 3000 ludzi wchodzi przez bramy 
otwarte; lecz już śmiały Rożyński, zachęcony przez nie- 
cierpliwe boju rycerstwo, wprzód nim li^ł Kozaków zo- 
czył, z miasta wyciągnął, i niewiadomy bliskości nie- 
przyjaciela, prosto ku wielkiemu obozowi Sawuły zbli- 
żał się. Noc była nadzwyczaj burzliwa i ciemna; spot- 
kały się dwa wojska, wzajemnych szyków nie mogąc 
rozeznać; naszych atoli odgłos trąb, wołania wodzów, i 
zapalone kierowały pochodnie. RożyAski dla większego 
popłochu, do pomieszanego już tłumu z dział uderzyÓ 
rozkazał; towarzystwo rzuciło się obces. Kozacy nie zga- 
dując jak mała siła na nich uderza, pierzchnęli. Lecz 
kiedy nasi sądzą że ich prosto ścigają przed sobą, Sa- 
wuła zwróciwszy na bok ku rzece Rudawce, znów do 
taboru swego powraca. Nalewajko usłyszawszy w nocy 
pierwsze strzelanie i odgłos trąb, porzuciwszy miasta 
rabunek, Sawule na pomoc pośpieszył. Gdy dzień roz- 
jaśniał, Rożyński błąd swój poznawszy, do zdobytego 
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jak mnienial oof a mf oków; jttUe^ło ladmiieiiie jtgo, 
Kiedy tam uszykowane wojsko Kozaków i ni^rany 
faufiac piecbo^ swoją)* iK>d samem. iniasten stnelająey 
się I iiiepi^yjacadem postraog^ Nie nraia wo^a aoi 
asoaapłość sił fribsny<m, ani niespodziane przeciwntków 
tiinmy; nie waeha sif i ełiwili, śmAmooym szykiem pne- 
bua się przez obóz Kozaków^ wielu z nich trupem Aeie^ 
le, i zabrawszy swą piecholj}) zamyka fAę w mieście. 
Tyle umiany w bojtt i fortunie noc jedna zawarła. 



ROZDZIAŁ V. 



lilklewsU idgs istakow ai ds iijsws. Opissile niastt tegs. 

letiaai prsynssia istakow ds peddtaia się. Prśiie a^e- 

tjHjt s peiłsn psipieskim • świątek as|unedw Tsrkem. 

R. 1S96. 

W Trzylesiu, o cztery mile od BiiJocerkwi^ znajdo- 
wał się betman Żółkiewski, gdy czasami docłiodKący 
bak dział, ostrzegł go o potykaniu się naszycb; co ry- 
eblej więc zwija obóz i śpieszy; po drodze scbwytani 
Kozacy, o pół mili jut od Białocerkwi, nadto lisiy Bo- 
żyńsldego, uwiadomiły go o położeniu naszycb. Obszerne 
błonia i niwy uwieńczają w tycb stronacb tu i owdzie 
podnoszące się wzgórki; Kozacy ujrzawszy z nieb uka- 
zujące się wojsko polskie, opuszczają zamysł szturmo- 
wania Białocerkwi, i co spieszniej uchodzą. Nadciągną 
betman na pobojowisko nocy wczorajsząj; wielu ranio- 
nycb ze stron obojga, tu i owdzie koniyącydb, wszę- 
dzie stosy trupów kozackicb, niemało i naszych pole- 
głych, ze smutkiem oglądał. Chcąc korzystać z popło- 
chu nieprzyjaciela, pewien, że ten dla potrzeby paszy 
daleko oddlalió się nie mógł, umyślił ciągnąć za nim; 
jakoż od pierwszych zł>iegów dowiędzii^ się, iż Ko- 
zacy o milę od Białocerkwi dla pokrzepienia koni 
stanęli. 



Digitized by 



Google 



181 

MU m 8obą Żółkiewski pr6els ptediotj tyriąo kwarr 
'danego ŁołnieFiay 550 po8]ttu>wyeh bufoów, nadto kilka 
fiet ochotników i Bradawia, Ohmiehuka i Bani; tyck 
sprawił w szyk, jakiego czas, miejsce i sposób pofyksr 
sia się nieiurzyjacieła wymagaŁ W esworogran od sze- 
snastu szeregów ustanowił wozy, pomiędzy temi cab| 
piechotę^ 24 dział polowych po bokach i rogach amiop 
soił^ jazda <sęścią przodem, ozęśdą bokami i z tyłu 
unosiła się; oiągn^ w tym szyku, jak największy zar 
chowując porządek. Niemałe atoli niest>okojnodci umyst 
wodza trapiły 3 wiedział on, te szczupłą swą garstk% 
w otwartych polach, nie łatwo było pokona<S ni^nsy- 
jamela, tok znacraiie liczbą przewyższającego nasi^ch, 
złożonego z ludu, któremu rozpacz nowej dodawała 
w6dekłości, który pewi^ haniebnej ńmierci, w odwadze 
całe poldadał zbawienie. Z drugiej strony za niegodną 
rzecz uważał Żółkiewski, gdyby zgraja ta bezkaroię 
^ rąk jego wymknąć się i przez to śmiałość swą do 
większego jeszcze zuchwalstwa posunąć miała. Wzgląd 
ten, odgłos rycerstwa by go do nieprzyjaciela prowa- 
dził i w jednej bitwie koniec tylu trudom położył, prze- 
mogfy. Podwoił więc kroku, i pod zachodem słońca przy 
bagnie Ostrym kamieniem zwanem, taboru kozackiego 
dopędził. 

Obrawszy położenie, w któremby działa nieprzy- 
jacielskie jak najmniej razić go mogły, z wesołą twa- 
rzą harc lekkiej jeździe rozpocząć kazał. Kozacy oto- 
t^zyli się wozami. Wysypała się młodzież nasza ze 
wszystkich stron, obskoczyła tabory. Krwawa wszczęła 
«ię walka; Kozacy i działami i szablą bronili się od- 
ważnie, wielu z nich połod^ywszy się pod wozy, z ru- 
aznic razili kopijników naszych; ci siekli i kłóli, lecz 
Jiańcucha taboru przełamać nie mogli; wiele koni prze- 
sadzając przez wozy, zachaczało się na nich. Zgin^o 
S4 towarzystwa samego^ między nimi rotmistrz ich 
Jan Wiemek, ranionych niemało. Większa nierównie 
była klęska Kozaków. W nocnej bowiem białoeerkiewr 
«kiej i dzisiejszej bitwie, do 2500 mołodców stracili. 
Sanny Nalewajko i Sawm^ Sasko, najpotężniejsza ich 
rada, zabiiy; noc walczących rozjęła. Żółkiewski na po- 
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totfowiftkB lioMirri; Komc^ w poótemka do' lyypola 
eiągnąe^ aebmwBiy ileiBogh ciółen i ttatków, lubo gę- 
6ta bm 6zła jesacie prsex Dniepry pneprawili ri^ i 
w Perttoftłttwin stuf li. 

Hetmani dla wyleczenia ranionych i dania czasn cb 
pn^byoia ocBekiwanym od dawna pułkom, eto Biido* 
cerkwi odi^ągnął. 

Nie było próinem zatrzymanie się hetmana; wysy^ 
famę pnez niego podjazdy po całem nadbrzeża Dnie- 
prtiy gromity i chwytały oddzielne hnfoe kozackie, a za* . 
lieraniem i nieprzepnszezaniem soli, najwięcej wojsko 
idi całe trapiły. 

Przq>rawienie się nieprzyjaddł przez Dniepr najwi^ 
cej Żółkiewskiego zajmowano troskliwoić. Kozacy pe* 
wni bezpieczeństwa swego, póki wojsko polskie na tej 
stronie rzeki zostanie, od samego ujścia rzeki^ jakie tylko 
znaleśó się mogły statki, pozabierali z sobą, popsnlt, Inb 
całkiem spalili. Żółkiewski z Pryped i innych do I^ie- 
pra wlewających się rzek, z wielką trnd^ością szknt 
kilka dostał; największą atoli pomocą stała się dla niego 
gorliwoM obywateli kijowskich: ci i nowe pobudowali 
sta^i, i naprawili stare. Uwiadomieni o tem Kozacy^ na 
winowajczem mieście postanowili zemstę swą wywrzeć. 
Pośpieszył miastn temu na pomoc Żółkiewski, zląCzył 
się z nim w Wasilkowie Potocki starosta kamieniecki, 
z Wołoszczyzny przez króla w posiłkadi przysłany. 

Żółkiewski z wojskiem swojem kilka godzinami apri^- 
dził] nadejście z tamtej strony Kozaków pod Kijów; 
rodoiył obóz pod monastyrem pieczarskim przeczystej 
Dziewice^ i ledwie miasto ubezpieczył strażami, gdy Ko* 
żacy z drugiej strony Dniepru pokazali się. 

Prowadził ich wódz najwyższy Łoboda; dla.niepomyśU 
ślnie bowiem staczanych walek^ odjęta władza Sawule. 
Odkryto wkrótce białe żagle stu i więcej czajek czyłt 
łodzi ich pod wództwem Kas^H-a Podwysockiego ; hak 
kotiów i odgłos trąb ich rozlegał się po lasach i ska- 
łach nadbrzeżnych; lecz że powstał wiatr przeciwny^ 
z wielką trudnością przeciw nurtom wody poganiali się 
wiosłami ; przezorny na wszysiko Żółkiewski, już wcze- 
śnie na brzegach porozstawiał działa; wypuszczony 
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iiiikh 4^iak^ pfsedni^ilią ló^ wodni dviHM.{>natnł 
kniuni, niektóYt .i^topił^ wBsystk^eb.pomifnnił ponąĄA^ 
>.iMky ityaŁ we di> mtaste dątyór locs dia atpaiwien i a 
aiMd w bok oddalifi się nuaielL . 

Że ex$0lD o Eą>ovrle i^wo^' niegdyi wbunoiet mr- 
Bug mówimy, prs^ircótom, «%dst^ (^ poosątkaeh urain 
tego^ i wi jakim t^l nbówoiuis tiuAet poktóCee urwij 
iii6« W wiekatei oddafamyeh o^SAsarib ban^^ący na G»r. 
mm morza flreey^ prarwMymi byli AałcdyciolfmH Ki- 
:jowa. OiiedH go p«Mtiią|^ SSawianie^ ifokmai praw^ M> 
kęiąifty a rodU awogo raądsMi. : 

Dla boc^v» haodłn^ l^dnośei i (ffslepgnehn, płe- 
kAórsy z docrjopisów Kijów i €arogw>dęm równali V* 

Pierwa^ Bolesław Ohrohry a«garn%ł Kij6w p^ 
beiio polskia Miasto pók>ioa6 międity dwoma pałf^Mr 
9ii rtdEami^ piaca rzekę Dziesznę^ ńwab wnętrmyoh 
knun moskiewskieb, Dnieprem mcnrzą l^amega i ^Azyi* 
Tśk obszerny handel^ pogodne i oiniaBkewane' niebo, 
•żyzna zieiiua w.płody rolnieze i nąjwyboąd^lsze ^^we- 
ee^ łagodnoió riądn,, blfek(»&ó. Oareg^Mn sleli^ pa&> 
stwa i handln ws<^odtti^o, łatw^o Kijów ąci^nió mo- 
ll^ tak zamożnym, jakim go wystewii^ą dai€||Oj)]fowie 
dawni; łatwo irierzjró możem tej wiisHaąl liczbie świą* 
tgrA piB&skicb łiniąoych się domstemi wieżami^ tej ibtej 
teamie, tym ^gmaą[om> tym warownym basztom, tenni 
nakeniec mnóstwa przemyślnego hidn, któiy nśp^iał 
eafy> obsponyr obwód tak zamożnego grodn. Da^rmi 
wSj^OŚó 1 iwietnoWi ibriildczj^y chisieJBie zwaliriui, 
ijr^oide jn^ottołoi wa^^ potgżaa braraa^ ostatkiem da* 
wai^ jeszcze ^pa^ty^ tak j^niosła^ że m^upareiej wy- 

Snezona stiniła, dosiad jq| szezytu nie mogła; wszę- 
e, itferezące świątyżi miny> mąęday temi kościół ś. 
Zofii I bndowtay nt^dyś iq>oso][>an greckim^ z wielkim 
nakładem X pracą; pomoet w nim z moai^U^ laznr i 
i^oto Iśkniły się jeszcze w sklepieniach, w przysionkach^ 
w gmachu samym, kolumny z porfiru, ala1)astm, mar* 



^7 Adam Brweński w kii^dte n Mid. t7: Jśmula Sc^. Om- 



Bibl. polf. Dmiaj* p«BOW. ZygmasU Ul. . ^^ 
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^urara Z«rt«ły'x)itaikrwBpmiiał<Mkii i mit kiiAóiele ś; ^Mi- 
iduda, z ślocist% wicit% i cMrem *wyM^<is«nyiii moiajlE^. 
.^M grobem winori «c wnęk niegdyś tmpuiidy, dsłś 
ledwie godsien zamka: ittfłettig. l^tMąnzf gród 'vr'ia- 
nem jest miejeen, poniląj nad Dnieprem, sądnego^ śladu 
dawnej wspanii^śei me^kanąje; tnifaicła ona pod ląrą- 
iem kmasiów moskiewskidi, P(^Wk>dWy Ohnobrego, Ck- 
dymina i otaesąfącjcfa K^j^^^ najesdnyefa narodów *). 
Nieprzehumay w przedsięwzięcia. belutian, zniecaraia 
Isaz na zawsze "połąozonyełi sił kozaelddiy woUiezii 
nieprzyjacielskiemprzept^wió się przez Dniepr aąjwięk- 
azą tmdoońó znajdował^ prócz nadbrzei Iwmiem kijow- 
afcicli, we wszys&iek innych miejseaefa> najprzykrzejszd- 
mi byiy przystępy^tej rfieki^ już to dla wyniosłych opok, 
Ji^ dla szeroko rozlewających śię bagnisk. Łękfd się spra- 
wiedliwie Żółkiewskie ii gdyby Kozakom przyszło do my- 
Ali nmocnió brzegi, na których rozłożyli dę byli, przeprawił 
a eafem wojskiem przez gł^kie nurty niepodobną staćby 
aię mogła; by ich z tamtąd odwteśó, nftyłfortehL Wiedział 
on^!Że.Kózacy t<my swcy dzied 4 co bogatsze sprzęty w Pe- 
reoshiwin przechowywali. Ohcąe więc ich niei^okojtfjf- 
mi d to miasto nea^nnó (jak gdyby we dwa x)gnie 
wai^ ich zMnyili^), rozłoizał Potocloemn, aby z lu- 
,dem^ swym kn Trypolowi ciągn^, i w tem mieście hA 
tedb w Treehtemkowie prząiniwU; się przez rzekę. Loiy 
Trypołeześó mil poniżej Ęijow% gie<ki od Pepeorta- 
;wm, Dniepr dwa grody przedziela. By rzecz: podobnie>- 
azą do prawdy m^ymó^ kiUcadzieriątJwozów zaprzężo- 
nych w<jŁuń nitedowawBzy łodziami; -^tigą kH ^- 
l^n w aaaiu^ połndnie prowadzió Mazał ;^x^-dfxigiego 
brzegu Dniepra postrzc^U Eozaey te wio^, dwóobiWę- 
gów nn^ślnae^ pono. przez hetmana wysłanych, potwiet- 
dzilo mn i eman i e. ŃSespokąfni o żony, dzieci i co im 
l>yło najdroższem, zi^ pośeiąga^szy iKonie, kn Pereo- 



*) Kijdw zawojowany pnez Bolesława Chrobrego, później przez 
liitwę, aft do roku 16SS zoffejwał pbct heŃtffCL poUkiem; wtenctas do- 
j>iero przedanj pnei Jana HI earowi Fiedorowi la 200,000 raUL 
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^^luj^ Mbrd eoiyoUąj wBtjąUkie , 9we stuUK)^ i dnieia 
i Hoi^ ,iia dm^im ia^rMl się brugiu Kaci|€y> nwkdo- 
Biieiii pn^ roĘs^wione etaty o nieBDodziaiiem Ź<M- 
J^ii^kM^ przewin/ ))otrwołeiii naMdMOi m^ % Mb% 
ęĘj]^ w P^m(iHił»iriA zMikną^ sif^ esyli w dalsM o4d«iyy6 

^Peieoslaw W; wkkaeb oddalouj^h sławneni hjl 
{Diastem, stolicą oa^et ksiąsiąt kijow^kicbc kiedy ijmea 
kegp zbarzoayiD^ dsic^opisowie samilkli. Praed królem 
Ję^seze Stefaoem, ksią^ Oitrogski wojewoda UjowiA^ 
^Otgło9iw8ay dla pmyi^hadniów swobody, mc»^ je &gra- 
>ów, podnosić. Jwety to miasto między dwoma błotaiate- 
mi rzekamii IlUczą i^Tntbeeiem^ wysoki lecz imdirfu^f- 
iony już wał otocaa je w okoU>y dragi okrągły pr^y 
. aamym ścieka dwócli rzek, świadczy, te osołmy od mia- 
ata zamek obwodził. Nie zdało się Kozakom ^żamyka6 
w ^m^ już to tę twiecdąa łatwo zdobytą, by^ mofl^, 
joi teł, ie dziesię6 tysięcy koai i bydla^dostutel .pro- 
wadząc ^ sobą, w bliskości dostąteczncg ^paszy dostać 
nie nąogli* J^ajdogodpi^ zdało im się daleko w gładie 
zapuścić się stępy, pęwm, to wo)sko polskie me.{M>cią- 
gnie za nimi, albo dla innych nipltąj potrzdi ojdiwoła- 
nem zostanie v zabrawszy więa w Pereosławin źpnyy d^je^i 
i skarby, do Łubnian ciągnęli Czujne oko n^ial be^aw 
na obroty i<d) wszystkie, nie ściągnął on Potockiegp z dni- 
giea atroioi\w,b:^nH by ICozfncy znów na lewy bims 
.Dni^riL9ie.pi^80i; leczpkoro oddalpnymi ięk odjz^- 
^i tc4 iymd, nąjM(zawszy .f^ojdzow^ ,temn:«pr)9wadzenie 
żywności wodą i pełąc^ęnięjpę z spbą, Wi tropy za nie- 
przyjacielem pośpieszył* . - 

AIexander Wiszniowiecki starosta (^.erkaski, przed 
jciedmin dopiero laty miasto Lubny założył; rzeka ^SUl^, 
obszerne jeziora i bagna, oblewały je w około; przez te, 
, most niezmieirpej dłngości prpwadzU do mia3ta< Aczkol- 
wiek i n^ócn^o^ miejsce to było,^6łkiew*i (^ «we 
.;>obi:ścił,starapip,„by .w nięm Kozaków jak naj^o^cj za- 
.trzymać i od zapus^zania się w. dalsze, sttipy, Inb tet 
jŁcpancia mostn odwróci^ Tym końcem ,z^ Tpcbacip¥^ 

16* 
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tudftji^ inMiowy, oWecąją<5e ha naW^t preebAćaWite 
kisMeWskł^^łeca^ldy K^eaey i liWy temi i «ftftią odte- 
gloścfn wojsk potóki€*[ zabezptecaeaiij p^5iofit*j^ i*^ Łit- 
tał*cb/ Żdłkiewpki dcmieftrfftwwy ś\ę; źe pod ChoW)*«y- 
.MM (ic^ fii^^* Wlt^ wojftkś «Wo)e^ ptt^^ Ta- 
^nertoncmi prowadził) ntk«; Sidła n^^wiefst^ ćofm- 
bycia była, tam w jak najtajniejszy sposób^ ®tritei©#i 
^ataroA^rie brttcłAw^ietóń z oMtMIemf swoitit 4Ąiy6 roz- 
ka«4h Stroi »ianowcaiHi ciągnąć, lak, «e i wojsko^ na- 
'mtit nie wiedziało o celo podr6źy,do Chofoszyna prży- 
.%ywa i tam eorychl^ na fy!)aekieb eRE<Mtocb i pękadi 
powiązanej trzciny, sposobi^m talatrakf^ przeprawia ai^ 
przez rzekę. W tymże satkiym czasie Ż<34kięW8ki łąezy 
Bif e ^tocUm, o sk^śó mił od Lnbtiian spotyka Boh- 
tfaHa Ogi*fiskiego podkomorzego trockiego, ciągn^cega 
w tysiąc koni łiteWskich na posiłek hetmanowi. Wódz 
polski z połączonemi siłami dzień i noc dążąc, pi^ybłi- 
ia ai$ do Ltibnyi Kozacy przestrzeżeni od posłodhów 
o naddągniemn hetmana, rzncili śi^ eoprędzej *dó mo- 
«ta zrzacaiila, lecz Bielicki prowadzący przednią strat. 
"MSzą, gęstym gradem knl i strzał od przedsięwziętego 
iMłpęidził ieb dtiełd. W godtinę czasii naprawiono most^ 
wszedł Bieteefci do miasta, lecz jaż Kozacy oddaliH si^ 
« iftiego, i nic nie wiedząc 4e StrnS w tyle ich stoi, a 
Brilę nad rzeką Stilą rozłożyli się. 

Tymczasem Stmś wybrawszy i jazdjr swej dwa^ 
^sSybkie biegnny, wysłał ich ió hetmiana z doniemeniem. 
^ BWdi^ przybycSa. Umówili i*ę byli WodzbWiefj i* w^- 
itniA ź^tfftiał faefma^śkieh znakieni bęidzie, że czas ^bli- 
CMsię ku nieprzyjacielowi. Za nsłj^zeaiem więc hnktr 
tego, wyruszył się Struś z ukrycia swego, tUman kurza- 
wy powstający pod kopytami Wojska jego, wzięli naj- 
przód Kozacy za przechodzące hordy tatarskie, lecz sko- 
ro przekonali się o prawdzie, skoro póstrzegH, że z przo- 
du i fe tyłu We dwa wzięci są ognie, strach i pomieść- 
tiie odji^ uWagę; jedni eoprędzej w st^py uchodziS, 
inni z; żonami i dżieiiffli ńie-^icąc się w dftliE^e pusżCsaó- 
bezdr6ża> z^ta< na ntie^ch, i okd|]^lić M^ HmiUi IV) 
ftdanie przemowo. 1^ eżasu zyskać cokolwiek, wyriat 
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i Strusiowi pro<tba t»f j#i^(M bowtem hątmim 9 /efUem' 

naokoło wojska polskie^ w sposób, tę odfi^ i onU^^n 

wflziQ prawili % mmaaą u9Mzych kor^yio^ Ciąg p^woi^ 
<ds^ai sacbwfUsiwo prowa^ aa aobą; nie pia^tąjąc^ 
młodąież fiasaa na apędaanui Eoaakt)w 9pp{a» wi^ioM 
zapateywodi^% nieras ich %i w aanie icłt śeigato ob<H 
ay. W jednym to atyeh ancbwaly^ aapędów, Twzyoki 
wieli- ^dm^ i nadziei mtodai^ni^c, i Szyoiop I>^^ 
ako atarosta iytomuskń »a f»^cb Bieprayjai^ielskftob^ 
pijlegU* 1hniyinąBt»m hjlj. (rady nad boje aamo^ 
i^W^ędMj krwi polskiej hetwan, t pra^rwied^ionym do 
toipaezy lodem^ nie ehciiil ich w saftoriaaeb ]^jrl9wa4t 
wofał wytrwaniem łapieAoów d^ poaluswftstwa przymus 
ai^j nie zdaj motwał Wię^ ioiniera pa^w&a, owodłane 
w ipoiowodęi ki»me> g§8*ft <»aly we dnie i w noey^ nie* 
przerwana oatroiność i esŁąinońóf wa«yś&o to, piedoala- 
lek nawet źy wnctjei, gea dojmowały, ryeeratwu n^zemn, 
nie si^awiły lednak ae^wrania. 

Hier6]i«Bie .więkaie dołegliwońcd ebrzemieniaiy Kor 
żaków, Zamknięd w astąńcawoh bez todnej pomocy na^ 
dziel, widzieli codziennie podcinany ^at nąjp^ni^* 
szej tt^odrie:^ swojej; niedostattk iywnoW dla aiebiei, 
paszy dla koni, odaWąjąe Btty> *włękdzaly łeb n^zcj 
Icierwo połcg^eh keiMi;ałtt»yło pmez. czas niejaki za 
pastwę, b^z brak aołl i te poły wienie obmierzłem ue»y- 
nił. RozjąłwiyJy Mif^ dtegiłm cierpieniem mnyeły^ podej- 
rzliwą rozpacz m włiwnyc* hniei zwróciły, (martojiy 
Łoboda o porozumienie z hetmanem, zapalczywośei śle- 
pego mnóstwa stał się ofiarą; niejaki Krempski na miej- 
sce jego wybrany. Nie polepszyła losu Niżowców wo- 
dza odmianą. Im wi^c^ mrfteH na piłach, tem bardzig 
Źółkiewskir natęiał sposobów ;W trapieniu ich} z zttte- 
cwonyeb pb wzgórk^tA diteł miotrf dbi^ po całym 
obozie; zbrojni koj^acttec. kpni^, 1)ezbroQnę ńife^asty^ 
dzieci nawąt paiclajy.b^zjiku^ Stosy trup<!|W.pwn«i lata 
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ptsąlftd gorąeem, ^imtertelną p>^Wfetrse napółniał^ sara* 
zą. T^tą tlie&scfccMiwdńeiami tntiieiii, szcaere tiakoideG' 
d^ hetma&a zaaieśU i>roiUby> o prfcyfęcie w porinloeft- 
glmo i przebaczanie winj. Hetman pobld nastfpi^i^ce' 
pirzepisał wamtiki: ' - : • ' « ^ 

1. Żeby się tiarfohmiairt do śatoi^w sWoielL K^^feasdir 
i 'be« toikmn królewskiego aigdy^i sie fromadztli się 
w bufee. 2. Zęby bersztów wymJenicttyeb przez beffiaą- 
na, działa- prochy, eborągwie, łicy, ekafby »woje %y.^ 
dali nafycbniiaBt Przepiilaiie wanmki bez zwlókł' wy ^ 
konaiiemł były. EreiBpski^o Żółkiewski wolno' Wypu- 
ścił, Nalewajka ') i inni odesłani do Warszawy^ ąardleno^ 
skarani. Z znaków Wojennyeb dwie eborąąwłe z nerbem 
cesarza niemieckiego, jedna z herbem siednśfogrodzkim^ 
bnława, trąby i kotły srebrne, dary Rudolfa lub Ma- 
jiymiliana, trzvdzie6ot i jedno dział, hetmanowi wprdane. 
Nie mnogie ssarby i łapy, z tyełi ostatnich nsjwięcc^ 
KpriKetów na Tnrkacb zdobytych. • 

Inna częAó Kozaków, pod wództwem jakeśmy jot 
wymienili Podwysoekiego^ a czą|kami swemi pozostaw- 
szy na Dnieprze, nie opnszczida żadnych Bpo8oI)ów, by 
sie z £^ównem swism wojskiem w Lubnie połączyć; lecz 
taka była w obozie polskim czajność, że nietylłó) od* 
dział iaden^ ale ani posłaniec, ni listy nawet przedrzeć 
się mogły. I ci więc Kozacy, po poddanin się wojska 
głównego pozbawieni wszełkiąj otnehy, błagali litośdf 
darował wódt polski winę, i sp(Ao)ine do domów ro* 
zejść się dozwolił. Taki miała koniec ta waina wypra^ 
wa, w której męstwo i wytrwuie ircerstwa^ tal^ita i 
zręeeność wodza, zarówno świetnie bkazidy się. 

Żółkiewski nspokoiwszy Uknunę, na obrady sejmo- 
we do Warszawy pośpieszył; waięte na nieprzyjacielu 



O Fbn Scherer ir fiiitoryi fwojcj Koiałdw, nie pi^estaj^: na Btim* 
«ciiht Nule^ki pnet lAiecz, powiada, lA jak niegdyś wAgrygtndef 
BlaDo wWaniawie l^ka se ^iżn, i wsimZiobodę i Nalewajk^ apie* 
csouo żywcem. W taki to $fq%6k obcy pisarae kreślą nam dsieje 
polskie. DpieeMnie Kalewąjki w apifowym wole, tdalo dę autorowi 
poetyc«niej»»ito jak ^rotta śd^ci^ i dlatego jt poło^ 
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d»r^gĘh i dsiiiłm.p«f6}i ZluttC||8U0g0 jakd nMfwjiMM^ 
go |ir«d«aj( ł^^ólawi o^eirid. 

Wtwhk je0ftoee iW^SM w WfgiMch międiy nMdo* 
łętoym Bodolfem. U oessmttn memiebkiin 1 Mahonie^ 
t^m tt^e^m M^boiDet po nporesywei' pbronie cdobjł 
Agryą; is^akomite zwyeifstwo jego pod Eamtą khdąe^ 
koniec roku, tego^ yryprawjet) memm^ grołourdi ną rdc 
pray$Bł7 aapafidw spodaiowaó 8ię kazało. By nielMMipie^ 
c^stwu ailoy przygotować opór^ dwte wiedeński i ma-^: 
diyekł, papi^ lonooęnty IX, wszelkicłi pri^kkdałt ata^^ 
raA, by rzeszę oiemie^ką i królestwo polskie pooią-r 
guąć do wspólnego przeciw BJeprzyjacielowi zwii|akit» 
W tjrm cela Bndolf i Filip II król hisatpański^ wysłali 
poiuów 'swoleh do Niemiec Potrafił l^r^k lY król 
francuski od. związku tego książąt niemieckkh odwrót 
eió 0< MoniMi^howie jednak domu takuśkiego i papie* 
tając ten zawód, liczne poselstwo w tyiałe zamiarze wy- 
słali do Polski. Kardynał Gaetano był poisSem papieskim>. 
Jap Eitessi wybrany arcybiskup k<doceński i Łobko- 
wiczy byli na czele posłów wiedeńskicb; Filip II wysbA 
Mendozę amifanta Aragonii; wszyscy pod radą i do* 
wództwem i^uncyusza apostolskiego czynili. Na podane 
propozycye, wyznaczył sejm dla traktowania z poriatoii 
komisyą. Członkami ich byli: prymas Eamkowski, fia'» 
dziwił kardynał i biskup krakowskie Gostomski wda 
poznański, Krys^tof Radziwił wda wileński , Jan Za<* 
mcjski, Lew Sapieha, Oembicki kanclerz , niektón^ 
takie z posłów* Zalecono komisarzom, by dzieło swoje 
do potwierdzenia na wkrótce złożyć się mający sigm 
przynieśli. Posłowie zagraniczni i komisarze nasi^ skła^ 
dali posiedzenia swoje, najprzód w Warszawie, póiniąi 
w Krakowie, lecz wszędzie napróino. 

Żądał legat papieski, kardynał Oaetanoi posłowie 
cesarscy,, aby komisarze polscy podaó chcieli propoz^- 
cye, podktóremi traktować pragnęli. Odpowiedzieli nasł,| 
iż pbnieważ z strony domu austryacki^o pierwsze na- 
stąpiło wezwanie^ przystało^ aby oni pierwsi otworąjrH 



'^) De Xbon tom IX pag. 21S. 



Digitized by 



Google 



196 

,8w« myMę ta tjlko weteteid itśip^i^atUe mgtir*^ 
^w wiedsiećy jakim kształtem striąsek łen W6p6iiQr 
ssmeraó sif ma, wiele każda atrona dostarczy^ ma woj- 
iskMp klamieówodię nadniem, nacsyim żołdiie^ wkt6*' 
Tym loafo woipa toczyć się ma, czyli granice Polski 
zwłaszcza ^ Tatar4w zasłottioiiemi będą, jakte sake* 
Bleo po zwałczeniii bieprzjfjacieta dła kaidego z mocarstw^ 
przeznezają się nagrody? Wzięli posłowie anstiyaccy: 
zapytania te na namydlenie, a namyślając się długo, 
oc^wiMsłełi nakoniec, że względem arcyksiążęcia Ma^ 
symiUana i paktów bendzyńskicb , gdy królestwo wę- 
^efikie wojną zaburzone było, nie teraźniejszy czas 
ninezenia ich żądać; że pełnomocnictwo idi w wielu 
względach określone, bez zapytania wprzód woli cesar^ 
«kiej, nie dozwalało im wyraźnej dać odpowiedzi; mnie- 
mam atoli, pr^dał bisknp wrocławski, iż życzeniem jest 
cesarza, ał^ Polacy od granic swoich wojnę z Tarkami 
rozpocz^ g^hy albowiem wojska razem ppłączać się 
miały, ciężkie byłoby dostarczenie żywności dla mnó- 
BtWa takiego; naidto różnica narodów, języka, zawiść! 
między wodzami, szkodliwemi rzeczy powszechnej stać- 
by się mogły. Co do liczby wojska, radby cesarz, hy 
Uiki^poć sto tysięcy można go wj^tawić, że cesars 
% książęeiem siedmiogrodzkim 60;000 wyprowadzić go 
imgrrzeka. Go do tołdn żołnierza polskiego, chciidby 
wprzód cesarz wiedzieć, jA wiele rycerstwa^ i w któ-* 
t^ atomie stawić go mamy, by podtag tego, acz cięż- 
kiemi obarczony wydatkami, mógł wspaniałość swoją 
stosować. Oo do czasa trwania żwiązkn tego, zdawa- 
łby się, mówił wrocławski biskup, by na dwa lab trzy 
lata mógł t^ć zawartym. Z zadziwieniem komisarze 
polscy te tak wątpliwe i niejasne odpowiedzi słyszeli; 
naprćteo na następnych posiedzeniacm tak względem 
wykonaaia punktów bendzyńskicb, jako też jaśniejsze- 
^ i pewniejszego waMnków związku, tfómaczenia śię 
'domagali. Nie pnestawali posłowie cesarscy czas zwie- 
szać, wątpliwe dawać odpowiedzi* zaprzefczad nśtwet fó, 
na co się już wprzódy byli zgodzili. Zbliżał się dzie& 
2^ sierpnia, dzień, w którym sejm komisarzom dzieło 
im zakończyć rozkazał; dawszy oni zaiste niepospditcg 
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Firięl wda Krakowski imieniŚBi tówmu^ny swoiA mór 
¥nł 'wt8 «hnra: i . * * 

; ^Jakńoi^ sposobem diŚ6[^; w klto^ spodtiowałii- 
my się na ftąclai|r7oh od was trii:taUcb imioaa aasse 
jlc^oiYĆy najmniejszej dotąd ugody nio' jest jonzcfso po* 
esąftsMm? KUAby ^adaąl^ t6 zn^d ten poohoihi aiei 
oiit^di co: do sirią&a tego saproszon/mi byli, lec8=#4T 
t^o{i eo ^0 pragnęli, eo prsez lat ett^ niesaetęitiwfr 
nękani wo)ną/ potrzebowafi pomocy uassą}? Praeciei 
tiik jest, praeciet niepojętą w myitlach ladskłek sprad- 
esnośolą, dwory wasi^e wyprawi wazy nosMw do nas, 
dwory dóprasz^ąoe się pierwsze o og^cnenio tądaneąo 
związku warunków^ gdjp* rzeczpospolita przyd^ia mę 
do tego, nie pośpiech, nie latwośó, ale zwłcdd, przor 
szkody, ed was samych znajdl^* Bo na ozemże od {io- 
cfeątku maja do dnfat dzisiejszego ozas i posiedzenia imh 
8ZC sdiodziły. Pytamy pod jaUemi wamnkami ^daniy 
związek zawierać pragniecie, a wy wymagaciCi żebyś- 
my my^ przychylający się fyiko nie iądigąoy, pierwsi aa^ 
sze stawili. Zadziwieni nad zagadnieniem podobnem/ 
ni e cbcąey atoU zostawić na sobie cienia ^j woli, po* 
dajemy myśli nasze, czynimy eo chcecie. I c<tt wy nar 
lo? Czas na namyśleniach wydb&osać, niedostateoznośdi^ 
pełnomocnictwa swego składać się, lab takie podawać 
warunki, które nam niebezpieczeństi^ i straty, wam' 
ulgę w wojnie, korzyści w pokoju przynieśćby mogjty 
niechybnie. Dopływa godzina, wkrótce wy przed piuia- 
mi waszymi, my przed królem i narodem staniemy cay* 
nić sprawę z czynów i postępków naszych. Wkrótea 
was panowie wasi, nas wolni ludzie słuchać i są&ić 
będą. My chcąc spełnić oczekiwania, stać się wyboru 
ich godnymi, !uciprawiedli wić nakonłeć siebie samych^ 
po raz ostatni tłómaczymy wam myśli nasze, tfómaezy- 
mjr je z tą otwartością, która nczeiwjrm i w<^aym m« 
dziom przystoi; Związek przebiw nieprzyjacielowi wia*<^ 
ry ehrześeiąiskiej, wam koniecznie potrzebny i nam ^- 
godnym być może; gotowi jesteśmy pnyirtąpić^ ołe^; 
go pod warunkami^ któiyoh stuswośćaami powinniśoio 
muAćii Za akfpdbHy/ i niezbędny Uadzi^myiwaiwNk,' 
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p0iiJ€rdseDiepi^tWbeiHb}ńfikieh. Dalej, co do al m^ 
tę iiroJBę iiłyó 9i^mmiącyehy gdy wq>óloy iiłdbeq»e^^ 
eseńfliw za^ód wchodzić mamy^ wspólne polriniiy bf6' 
niiłowaoia i wapdhio korzy śdi Potrzeba m^n^ tę po- 
pierać dsićłnie^ by fą skc^tezj^ó w czasie aą)krótezyni«f 
Sławny \po świecie atezynów swoich wódz ś; pi iśól*' 
maz Stefan Batory zwykł mówi^. ii^ n^ należy się po^* 
rywaó na wojof-turecllLą, nier mająe stu pi^ynafr 
mniej dwudziestu tysięcy bitnego żolniearza; cbeiełiby&':' 
my wiedzieć, ile car moduewski i icni ) obiecywaęii 
sprzymierzeice dać go. nam zechcą; co dowas^ jeźeli> 
ceuurz imć 80,000 wy wiedzie, my połowę tyle, to jeat^ 
4(^000 stawić wpole przyrzekiui^^ to jest, 30,Q0&czf-> 
&^kopijników>: częścią lekkiej jazdyy i. 10,000 piedbo^* 
ty« Że ztA % Mnztilmanem najwięcej jazdą spotykać się 
potrzeba, efaflelibyśmy, ^eby i sprzymierzeni kjie naj^ 
mniąj 30,(XX> stawili, piechoty zaś najmniej 50,00&. 
Królestwo polskie, obfitsze jest w męźe zbrojne niż w 
dreipie kmszce, niech przynąjmnicy trzecia część wojska 
naszego będzie na żołdzie cesarskim, i innych nie ma 
Wiodzówi, jak króla i hetmanów swoidi. Wcześnie za- 
pewnić się ii^leźy> ażeby żywność na wojsko to tak 
opatrzoną bylai by onejże w biega wojny,^ której trwa* 
ma przejrzeć nie można, nigdy nie brakło. Za sprawie^ 
dUw%. nie wątpim^ te troskliwość i ostrożność naazą n^ 
smacie, że w przypadkn, gdyby nieprzyjaciel całe swe 
siły naprzeciw Polsce wywarł, aby jako w sprawie dła 
spnymierzeńców podjętej, sprzymierzeńcy ci wspierali 
naa ciUemi siłami swemi. Nadto uważać należy, iż.waz^ 
dy otwarty jest nieprzyjacielowi przystęp do Polslu. 
ifąjazdów tatarskich najwięcej lękać się należy. Boi- 
tfopnoi&ć więc nakazuje^: ażebyśmy dla zasłonienia gra- 
nic naszych, zostawili w tych stronach poczet wojska 
potrzebny. W pokoju dziś żyjąc z Tnrkam^ dla was i 
dla sprawy chrześcia&stwa, w krwawe wdajemy aię woj- 
ny. Jeżeli cesarz i sprzymierzeńcy równie szczerze ji^ 
my toczyć wojnę tę będą^ jeżeli Bóg (czego nie wąt- 
pię) iwiętym naszym pobłogosławi zamyj^m^ oł^fite 
pleny os^ć naa wszystkich, nowiony. A że wposie:; 
dswaaob nąaaych a nadgrodaen tydb była jtiż mowa^ 
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teście jot państwo tareckiCy sam nawet Carogród obie- 
^rwaliy dzielili jak iwoję, •ądfhcy być obowiązkiem 
wiernych ojczyźnie awcjj synów, za pracę ^ trudy i wy- 
laną kfie^ Pl^ea;. a««> lUl^ zątiuion^ fa^l^j; MwQr< 
więc. aby j^obliżs^ ki;óle8twn naszemu Łrainy, Molta^-^^ 
ny, nółoszczyzns^ )ijŁcie Dnnajii, tameczne Ibrze^i mo- 
rza Czarnego;, wolną natoiibc 'po nim ićg^Itigę, zabez- 
pieczonemi sobie ujrzeli.^ Takie są przez samą słusz- 
ność podane warunki Ibas^e. Jeżełi więc sprawa chrze- 
ściaństwa całego i sprzymierzeńców Ql)chodzi was szcze- 
rze, łatwo przystaniecie ńa nie; jeżeli zaś zamiarem 
jest wHsiytn wciągnąć nhs w fę wojnę, nam hazardy^ 
sobie tylko zabezpieczyć korzyści, źlebyście zaiste o^ 
rozsądku naszym tuszyli, mniemafąc,, ie niebacznie i^ 
jAocho uwieść się damy." ^ 

Nie do serca był głos ten posłom cesarskim; prze-' 
eież uczucia swof e milczeniem pokryU. Jut nadszedł- 
dzień do traktowania ostatnia naglił jeszcze legat pa- 
pieski zawarcie związku tego, lecz z strony posłów au- 
stryackich powieszały się oziębłość i obojętność; do*' 
nfy nako^ee komisarzy naszych wieści, te dwór wie- 
deński w przygotowaniach do wojny wdnieje, a nawet^ 
i o pokoju zamyśla. Pośpieszył donieść o tem legatowi'^ 
B&alespinie Gembicki podkanclerzy koronny, na co nun- 
cjusz: „Jeżeli tak jest, zwodzi Budolf i papieża i siebie^, 
jakot wyznać ńalety, it więcej Rzym był o ten zwią- 
uk gorliwym nit go cesarz tyczącym. Chcii^ on pienię- 
żnego wsparda od stolicy apostolskiej, lecz papiet wten- 
eiua dopiero pieniądze przysłać obiecał, kiedy liga mię- 
dzy sprzymierzonymi podpisaną zostanie." Tjrm więa 
apósoben, sojusz tak z początku upragniony gorąco/ 
wąchaniem się i nieszczerem postępowaniem zniknął po-* 
wtórnie, ani pótniejsze Rzymu i domu rakuskiego sta-^ 
ranią ^ mogły jut ośmielić Zygmunta lub kogokolwiek 
aakłbnić, by odnowienie negocyacyj tych, wnieść raz^ 
jesscze do stanów. 
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ROZDZIAŁ VI. 



lit l^aUrgł I ETiUetą k. t. SfJ» 1S9$. Buntowdcie ptfHpkt' 
w Sif ecyi IUr#Ią kpi^ct* SiidknMiiIL ^ 

ł. 1597, IMS! ; 

Smoląiym był dbi Pokków j^onięe joka 1596 przez 
imierć Ann^ królowej wdowy po Stefanie Batoiym. Acz 
zeszła w wieko, w którym śmierć ibyt wci^esyną nazwaó 
819 ^^ ^^'^P} Ai^ zomiejszyła powszechnego^ po sobią 
iala; zawsze zbyt krótko żyją ci^ co się zasłTiiyU oj- 
€zj|rsme. Powa^kszałi Atrat% myśl| że pani ta była ostat-' 
tmą tschłą joż gałązką bujnego szczepn Jagiełłów. Córka 
i sioątra Zygmuntów » żona Stefana, zerwała zgonem 
nwoim łańcuch długich i szczęśliwych powodzeń. Zro- 
dzona w Polsce, nigdy nie rozstając się z nami, czucia, 
swoje, prace, królewskie dostatki, wszystko poświęciła 
Polakom. Z nią to, mówi Piasecki, nietylko zginął ród 
Jagiełłów, lecz. powaga, przystojność i dawne ol^ycząje 
narodu. Odtąd dwór zaniechawszy ojczystej y obcą, nie- 
miecką najbardziej przyjął postać na siebie. Zawarty. 
Zygmunt w zamku swoim z Wolskim starostą krzei»o- 
kim, Bobolą podkomorzym i spowiednikami Jezuitami, 
Nieoącsmii, nie rycerskiemi jak dawniej królowie polscy 

miem w piłkę, Ifib 
smakowali Polacy 
życia niegodnym 
a piymas^ c?7nił 
v.k. Przez. wzgląd 
lygmuBt przełożeft 
przyjął milczeniew 
n i dun^iyni oby^: 

Przy końcu sejmu nieużytecznie zeszłego, wspom- 
niony jaż Mendoza poseł hiszpański zanosząc swe skargi 
aa buntowniczych Iłelgów, na wsparcie, które im Elż- 
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było dla korooy polskiej^ że okreta ^liAikie: i ełhM- 

ikie. prscti Aii^tków lAii^taM l^4]r^ :i eafy .handdimię* 

.id^/Poidtą i Biscpamą zomozoim • Od(kimąi sitec^ 

jpuliłu iw ttmłejga^nin awjek docbid&w. kf^iti^ 

;jttiiiA.. 1 Bormzimj' rńbmi Z^ipatuńi, Mjnikł tfa^kriloirśj 

.\E|żbiefy'Ba*łaI>sia^y4urU Daaemm poałmtani^.pa- 

.UieineL Rnsyj^ goJBkbieta nr koronie:^ ^ófrie^s biśr- 

:)tęa w .r^kn, otoeaonk panami krńltstwa. . 'DziiJyfiaki 

,mnfzffyta$Ąimf do #ofaega z krdleor mdwtenia^ 4nMcląj 

MŁ wynaofiła Bpodtiewała tię królowa. pńeUadał po- 

krew^aM?o >Zygoroiita 2 rakmkim : domem, hnfwćty 

tM0od»' swego^ powóoiągiiieiua Bakoake gwałtów i nia- 

siiłoozoie) tta oie wymi^ nagrody. OSufaftoMiiElibietą 

^jOflitioAeią wyraz&w, nie dąjąc czasu kanc)«n»wa swema 

db Mlpowi^i wJactBskim języka, tak zgni^vem ode- 

'jMMiła «9 do poria.: ,^raea cala żyeie moje podobają) 

wSh alyfizatam. mowy; widz^ z niąl AeĄ wide eqntał i 

-Aaś aeoońy/łeea wfidsq oraz^^ to pqawa narodów zii^- 

m^nt et nie są; w locząei^ aic bomtem międ^ dw»iia 

moffarohami ^ojnie^woliio Jednemn^pijKes^iiBe dto dra- 

giego ^posiłki i wsparcia mejmowai i zabierać.' 

> ^Pr^paszozająe df da poBłichiuiia mego^ sądziłam 
ie nsijszę dzięki, Mm wdaniem się mojem odfrróeiia 
od Was dętką w^ę tareoką. Niewdzięeznośóy ostre 
ałyazę wyrżnie. Wspominasz o powipowaiatim króla 
twpgo B doiniśm rakaskim, « zapomiBass.; ^ s tsgo to 
d^nMi ksiąięta berhr pedśkie irtąk paoa twegoi wydrzeć 
:B8ffawałi^ i nsiłają jeszcze^ : Rajdai pannie- opowibdzą 
id^ii^alą jnoją,^ Tq mÓWiąe^) \[ryszła^). Wdaoie^aięiBarg- 
.ł3eja> Boberta Cedle i J\>Hesone mirnsWóm a^igtebdd^^ 
nłagodziły te gniewy. Otrzymał Działyński, te jidi jpiif- 
.atenianzeatyakias, tak i praskim róW9e|)iwwa*wBAmymi 
Anglikami ndzielone jti pszez Edsrarda YI> potwi.ecdzSy 
aię; te opróos potrzab.wnjennych, waz^kie inne lowiary 
da Hiszpanii nawet wolno im będiia. posyłaj -Wkyótoe 
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^>t ;Uiibo nalUddypicMJiM dpstateoilieii^^ pobe- 
433^/ ttkB je aloG wiiosaKononiewiermwiopieMKaac^tek wtadŚA 
-mj^mamt^B zikpehie l^flą jhż słabą, liakarlypiiUfataDr 
tbmi iadnego śaątewid Bspata) "dd Ugo^ttopmay.ftt «a 
sąi^acenie':5,Q0O 'W^aka hokąfiego pdd&:IżjrbW(Mi;.Jili 
dobra królewdue nqeidiai.xacz]mająoegp»^ Z^gtnnnilaa 
'^itadą aenita ustAwid mmiał Uąjw^,' koi^ i oacić 
;«bUNr «woiełi sUńowyeh, by aaradsiA medostMkffWivton||L 
Zwełioo aąjtt na di^ieA 2 marea 1S88; qine»:|eńoev były 
Wołania powody; otwarta w Ssweeji iia iiirładi; i do- 
atoje&itwo królewskie aamachy, wymagały hmi Iq^t«otei 
^go; niedopełnkme praei Ma^^rnńttana paktą bcmdiiTA- 
slue^ podstępy na WołosKCzysnie Michała, pnez Ansteyą 
wspierane; zamiary jej przywłaszes^ma aobie siedmio- 
'^odzkiej ziemi; śmierć cara nio8kiewsk;iego;.nietrwił)e 
nabomec zabezpieczony z Tiirkami pokoje Do -tyla fm- 
.^aaków Zygmunta^ przydi^ nowe strapienie śnucrć pa- 
ABMeiąj królową! Ann^^ raknipkicg. Pani ta z prżyDUotów 
-swoifili od dziegopisów naszydi wielce cływjalona, w>24 
rokn wieku swego v przy porodzenia córki iycie dsdA- 
Toa^ła. Smutne było rózpoezęde se}mu; wyri^ . z do- 
titesiemcm iałosnęgo zgonu do Wiednia pogłowie; pt- 
^(AnuH do Turek, Szweoyi i innych' mocarstw dia !za- 
bezpieezenia się w sojuszach , i rozjpędienia grociadla- 
dząsycb si^ uawiaittic Przodkowie nasLihcgnl w wyjńra- 
wiankr/ poadstw, fd^raętiii w dawanm {iobbaftw^ nie bia- 
,«lyli 'Bą iov te gotowy .tylko do .b<gu iołnierz i skarb 
-Opalki^ny^i.ailpewńić inoc% cajbośó i powagę narodi6w>>i 
.ieimaoy^z pes^irosnymr tyle tylko s^ pewiley ilenćią 
-popailei :.: . ■ 

:. ' Otwiuisji Zygmunt scjjm ód oświadczenia lataMn, 
iż gdy BiębezpiidcnAstwo, w, którem dziedzimne :jego 
IcB^estwo szwedzkie od Karolusa znajdnje aif > potfze- 
hną tain by tąoi^ j^go sprawuje, gdy już i stai^y potrze- 
bę tego uznfuy, on przyrzeczenie prędkiego powrotu 
na piśmie oddaje, żądając także zabezpieczenia od sta- 
nó,w^ %ę piu w poprzysiężpuęij wię^e dotrwają. Ustano- 
wiono pobór na rok jeaen, z których. 300 ^sięcy na 
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ateto^rjpch zasUwioiiyoh'iui iffjrpłaieeąie iołdn^ftołiiittrtot; 
fioBodtide od lega smiy, do skarbit piibłiouicg» ^Stewie 
.iflaM być osMuy, i za iwiedeą tylko rfeenypofpoHtoj 
Aitfts^*). fioraktnra praapr-ptoalMok ołośona prwi^HW- 
densteina^ na tymże sejmie przyjętą zostiia* ^ > . 

Zwróćmy teras nwagę ńw sprawy swfedikie. Po 
^tatnim odjeździe Zygmnofta ze 9zw«ayi, zosiawioiie 
przez niego urządzenia wewiftrzne, p^^mcąona kr(Siowi 
władza^ dostateeznemi były^ by pnym^nKUCŚ^ państiro 
to w pokoju utrzymać, leez pokt^j* ipomyMnoM nie od- 
powiadały eelom Karola. Najwyżsee dostojeństwo > eo 
mówię ^ korona tylko, wyniosłoAć jcg<o nasycić mc^^. 
Do dopięda tych celów, dodawały mu łatwości: prawego 
pana odd^tenie^ jego poWolnoić i tipieszałeść, skłonie 
<do poburzenia narodu szwedzkiego umysły zapalezy- 
.^ość. ducliowieństwa i hidn W/dogmatecb swoich, niena- 
^ść ku różnemu od nich wyznaniu^ * ta nakoniec a^ wy- 
i9tępna w kierowaniu zdarzeniami asęcznoM i wyż- 
smićyprzea którą nieszesęśotem dk Mzi, więeejuiż 
omotani rządzący depinióą swydi^oelów. * 

Ledwie Zygmunt od szwedzkich oAłalił się bne- 
:gów, gdy Karol z zamysły swemi taić się przestał. 
Du^owie&stwo polepszeniejn dochodów, wodzów, M- 
aierstwo darami, lud zwodnioią ponfałóśefą ^i^ąn^igr 
sobie , "i^zystkio królewskie uaA«#y pogwałeił i stnsz- 

. Pozyskanie . przyjaźni piQ«t35(mni)reb ^mónarchówy nie 
uszły : jego^* faicsnoAei ^ dąsami^ podbkłeboemi: pósełstwy, 
"^cześniia ioh. dla .biebie pociągnął. ' . 

; Przy końcu roku. 1594. noodzS piu się. syn^ ów 

-Oustaw Adolf, który przez wielkie swe dzieła aagładaił 

-m świata pamięć, jakiemi sposoby ^ojctee j^o berło 

osiągi. Karol prosząc króla /duńskiego, by i^aowi 

Jego' ojeem ehrzóstnyin byćumozył, .obyciem wi^eu 



•) 



>) EoDStytncye 1598 pftg. 686. 
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^fSff^^ hitg gmięadmehie-- 

,Jijti6h(AkefyisiMfBmfi jagou-Nie w]6daeć'(aY ai^cmoiD 
spn^lKiwiedtMł niw otklgideDie korony, kcB Knrol prte- 
; po^y dynio takie rmg^eiił^ a tot, by wulkl opór. aa- 
ttfaroKi owoiniy jako opór ,w^ samego iBiebii| W la^fiAe 
ludu wystairtćir ... - » > ,i ,.. 

^1 DblM^MMmodlmienia poeiyaiooych odniiaai wpro- 
•iwbBetaa. wa^m^8Qroh. jetaoze, ^wc^ał Klirol aJogm do 
I SttAerkoiMog. 'Protestował Zygnunt prmciw. twokmnf 
|ako: przieotw krokowi, liczytiicliieiiia nad władzę iidzM- 
-lią książfoia, i prsemw woli królewskkj. Waieaioiie 
pn^e^ Karóła do stanów materye, zbyt były do smalut 
fHskazóiei^ by wif ksaeśó ta nad. zgwałeeniein fon& za- 
atanomać się miała. Zniesiono na tym sejmie zUpekte 
kaialiokicg religii cierpienie. -Erik Bralie rtądcą £bto- 
^ołten przte Zygmunta : wyznaozon^ jako spniyjająey 
naiigii tej, złośony a uni^iL Ogłoszono Karoła rsądoą 
paAstwa^ i afc do powroto króla poprzysięiono: mś po- 
tfpazefistwo i wmrę. Zakazimo wszelki^; apelao^ do 
Solskie* dano moc ksiąśęein na wszystkie: nrsędy «da- 
nowaó, nakoniee przeeiwiających sif nstawom tym^ za 
niespekojnyisk i nieprzyefaylnyeh ojcsyznie ogłoszono. 
i . Nieprawiue nchwidone ustawy, gwałtowniej jeszOze 
wykonanemł były. Z podwojoną żfrłiweśoią zaczęto 
fqwdcie dmbewieAs^ pnefladować i w^lępiać. Po- 
seiErtało jebzoze w kteaztorze Wadatona jedenaście sa- 
konnic oddzielonych od świata, pokucie i modlitwie od- 
danjpeli«. ; iW.oczaołiizapatezywego ffinatyzmu, klasztor 
,tstf ^slał się ttiegodnem cierpienia ^orszeńiein. Ducho- 
wieństwo protestańskie, sm nawet Karol, udali nę do 
sakimąic,. 1 by jena(wr6ci<^ gi^óźb^ i inamowy uijtL Lecą 
i^^ siła nie miała na 'słabość względów, zdołała sła- 
bość z rozpaczy wznieść' się do męstwa; oświadczyły za- 
lra«niee> że.grom>y, nędza^ śmierć nawet nie potrafią je 
oJcNirrócić pd wiary^ 'przodków icłiw Rozgniewany Eard^ 
dote i srebrne do ofiar naczynia, ozdoby kościelne zln- 
pić rozkazał, wygnano zakonnice, świątynię i klasztor 
zrównano z ziemią. Wyrzuconym z kraju, w Gdańsku 
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dał Zygmunt sełmni^nie O- Pn^cśdteł się Karol pa 
eałem królestwie, wjjrpędsająo pozostałych katoUeki^. 
kricty, barzył śwt%lyaie i przedmioty uszanowania pnoK 
tyle wieków, pos^ ieh i obrazy wywraeał i nissozyL 
Niedosyć na tern; wieln przywiązanych do Zygmnnta 
urzędników z n^so swycin zepchnięto, przeszło 2,000" 
folwarków chciwości Karola stały się łupem. 

Skoro te gwulty i bezprawia doszły uszu Zygmun- 
ta, wysłał poselstwo do Szwecyi z upomnieniem Karo- 
la, by 8^ w gwałtadi swych upamiętał, i do powinno- 
6oi powrócił Składali poselstwo to, z strony lu^la: Bra- 
he, Stenbak i Lindom Bonde; z strony stanów polskidi 
i litewskich: Stani^w DziiJyAski Itasztelan elblondzki. 
Stanisław Czyłewski podkomor^ koronny, i Hikoła; 
Sa{4eha. Zbyt okazałe zaiste od pana do niższego 
nctczenie. fnemż przybyłe do Sztokolmu poselstwo, 
pnez czter]^ niedziele pcMsłuchania czekać musiało. Szwe- 
dzi nigprzód skargi królewskie na piimie podali, we 
trzy dni po nich przywołani Polacy. Działyński rsees 
czyniąc, oświadczył nienkootentowanie stanów polskich 
z czynów kmąłęeia i -nieprawnie rioionego sejmu w Su- 
derkoping. „Acz ww(dnym naszym narodzie, ph^dał, 
nikt jedoiUiL próoz krtiascgmu -wołać nie mote;nie wat 
się ksiąię, rzecze, przywłaszczać władzy adzielomj kró- 
lowi sanemu; popełniać bezprawiów i gwałtów, (yka6 
się dochodów królewskich i Łf ólewnej siostry jeg^} pom- 
nij na niebezpieczeństwa, zaburzenia z^d i wojn^ do- 
mowe; wiedft nakoniec, że Polacy przyzwyczajeni od- 
dawna za powagę królów swoich łożyć krew i mają- 
tki, nie śoierpią i dzisiaj by kto powadze tc» ubliżać^ 
gdyby kto osobę lub ^adzę jego miał zudiwftlstwo 
obrażać.^ 

Z niecierpliwością słuchi^ Karol tej mowy, lecz ca- 
ły swój gniew wywarłszy na Szwedów, odpowiedź Po- 
lakom do dnia innego odłożył. Tymczasem przedmc^si 
panowie, sam nawet arcybiskup upsalski, widząc że nie 



1) Gesehiebte Sehwedens Ton 7r. Bftebs — tom 3 pag. 496» 
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przywileje mieBskańców, nie wiara, leez osobista pycha, 
ląd^ ketony, były Karola cdem, przekładając prawe- 
go bola powolność nad niepowdciągniętą przywłaśoi- 
43iela wszediwolą, potajemnie przed posłami pokkitni 
skargi swe zanosić, z nimi się łączyć, gotowość do 
irządzenia się podłag przi^isów królewwich, }awnie oka- 
zować jęli. 

Niespokojny Karol, widząc te niepomyślne dla' sie- 
bie nmysłćw skłonności, jak drugi Tyberyosz, do chy- 
trej ndał się pokory. W pablicznej odpowiedzi swojej 
posłom królewskim, nsprawiedliwiał się z czynionych 
przeciw sobie zarzutów, dowodził, ie w Snderkoping 
nic przeciw prawom brólestwa* postanowionem nie było, 
że nchwał^ na nim nie przez niego, lecz pirzez wolą 
stanów pisanemi t^yły; że jeżeli co dla dobra kraju 
49am na prędce wykonywać musiał, oddalenie ztąd kró- 
la, zwłoki w oczekiwaniu odpowiedzi lądem i morzem 
idących, przynaglały go do tego; ie jeżeli użył docho- 
dów królewskich, nie obracał ich na własne potrzeby, 
lecz na dobro królestwa szwedzkiego; nakoniec chcąc 
doświadczyć opinii publicznej i stronników swoich za- 
straszyć, tak mowę swą kończył: ^.Od dawna już ciężar 
publicznego zawiadywania stał mr się nieznośnym, za 
tyle trudów i goryczy, niewdzięczność tjdko, oskarżania 
i niespramedliwe odbieram zarzuty; acz blisko berła 
zrodzony, nie jestem wyniosłym, i spokojność domową 
nad blask władzy przenoszę; niech kto bieglejszy ode- 
mnie, zwłaszcza w teraźniejszych trudnościach, w teraż- 
niąjszych o religią sporach, sprawami królestwa tego 
zarządza.^ To' mówiąc, w przytomności radnych panów 
i posłów polskich i^ożył rządy królestwa, i do Abroga 
ndid się; osobnym listem o kroku tym uwiadomił Zyg- 
munta. 

Zawiedzionemi zostały skryte Karola nadzieje. Spo- 
dziewał się, że panowie radni, duchowieństwo, lud na- 
koniec^ usilnie go błagać będą by rządy zatrzymid; lecz 
gdy pierwsi milczeli, drudzy widząc, że rządzonymi być 
muszą, mniej dbali przez kogo. Gkiy Zygmunt odpisał, 
^e przyjmuje złożenie jego i od dalszego uwalnia go 
oiężaru, upokarzający zawód rozjątrzył serce, rozniecił 
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^hmf ctłowieka. Widtiał on niebezpieezeńiitwo nfaraee- 
nia wszystkiego, wiedział, że przez wzięeie tęgich ih'od- 
Iłów, przez szybkość w wykonania ich, móffł s^M^ostowaft 
krok zbyt porywczo powzięty, i dawne nisció zamiary. 
Łatwowierne pospólstwo za narzędzie zamiarów tym 
wybrał. Był właśnie wtenczas w mieście Bdhdjstona 
w prowineyi Sndermanland sławny jarmark, na który 
ze wsqrstkich prawie stron Szwecyi ład zwyld się był 
zbierać. Spieszy tam Earoł^ staje wśród zgromadzone- 
go mnóstwa, asprawiedliwia się z czynionych sobie za- 
rzutów, wystawia korzyści które pod rządami jego dn- 
chowieństwo, lad, oozeni, esda nakoniec Szwecya odnio- 
sła, ładzi obietnicami, pochlebstwem akoysły pociąga. 
Ujęty lad łagodnością mowy, nanczyciełe z Upsali za- 
borami po katolikach złK>ga€eni najbardziej^ wszyscy 
tialcigafą na księcia, by od stera rząda nie oddalał się. 
Jak gdyby przymuszony ich naleganiem, rozsyła ob- 
wieszczenie po całej Szwecyi, że powolny żądaniom na- 
rodu, troskliwy o całość jego w położeniu tak trndnem, 
widzi się przymuszonym wodze rządu znów w ręce swe 
njąĆ, zaleca wszystkim państwa przełożonym i rządcom, 
by jc^ tylko słuchali zlec^, i mimo świeżo przysła- 
nych od Zygmunta zakazów, sejm w Abrogu zwołuje. 

Dawno puż Karol byłby koronę na skronie swe wło- 
iył, gdyby me nieprzełamana wierność Fleminga, któremu 
2ygmunt rządy Finlandyi poruczył. Dary, pogróżki, zno- 
wu oświadczenia najszczerszej przyjaźni, nie potrafiły za- 
chwiać stałości męża. Napróżno Karol w najpoohleb- 
Aiejszych wyrazach zapraszał go do siebie, wzywał na 
sejm w Suderkoping; Fleming, sejm przeciw woli kró- 
la za nieważny uznając, pozostał w prowineyi swojej,, 
nie dozwolił nawet, by kto nań jechać ważył się. Wten- 
>czas gniew Karola nie znał już granic; nie chcąc dłużej 
-najpiękniejszej królestwa prowineyi oporną woli swej 
widzieć, umyślił użyć siły i gwałtu. Na wieść czynio- 
nych przygotowań, Zygmunt dał rozkaz Flemingowi^ si^ 
4ę. siłą odeprzeć. Wódz liczne zbiera szyki; te jak dzifr 
zwykło bywać^ wieśniakom uciążliwemi stąfą się. Pod- 
niecony przez Karola lud burzy się, i ze skargami peł- 
nomocników do Sztokolmu wysyła; Karol im odpowiadaji, 
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tor się uwifU do broni i demi^yc^lów wyi^arłt; wya- 
)ft się wojna i oałą wśeiekłodeią wcjny domow^; prse- 
dłitża ją Kftrol popieraniem rokossa, z taką zawsietoAeią^ 
ie księdza, który mieszkańców do pokoju i posłuszeA* 
«twa Zygmuntowi zachęcał, ściąć kazał publicznia. Fle- 
i¥iing pir^z odwety pełn<»nocników ^ejakidi za idi po*^ 
wrotem ze Szwecyi, obwiediŁ Jedenafteie tysięey ładn 
wiejskiego poległo w tyck wałkach^ leez gdy Fleminga 
rokosz aimierza i da^ki od Zygmunta odbiera, 4m^r& 
jihjt wczesna odejmnjąc w nim Zygmantowi Utoęgo i 
wiernego wodza, ułatwia drogę ksiąięciu Sodermanii^ do 
uiszczenia wyniosłych swoich zamysłów. 

Tymczasem sejm w Abrogu zbierać się zaczął; Ka- 
rol łądi^ aby wszyscy pod liarą na zdtą)cÓw (ycśgfznjr 
przepisaną znajdowali się na nim; lecz panowie radni 
nie chcąc dłużą) być narzędziem człowieka dla swc^ej tylkO' 
dumy kr^j burzącego^ wysłali do stanów z przeAitawie- 
niem, że zwołanie scgmu tego t)ez woli króla, zwołanie- 
po dohrowplnem. złożeniu władzy przez księcia, jako zo 
wszech miar nieprawne i jniepotrzebne, uwolniło icłi od 
obowiąska znajdowania się na nim. Po tem odwiadoze- 
niu, protesttuący lęk^ąc się zeooisty książęcia, opuścili 
Szwecyą^ i jedni do Danii, drudzy do PoL^i oddalili 
się. Nie więcej mógł Karol p<degaó na duchowis&stwie 
i stanie miejskim; doznali pierwsi gniewu jego, za ogła- 
szanie łagodnych Zygmunta obwieszczeń, stali się po- 
dąjrzanemi; drudzy, że zgodę między królem i książę- 
dem przywieść usiłowali. Niepewny świetląjsz^j częścif 
narodu, Karol włiadzę ws:^stkich stanów całego s^mu, 
oddał w ręce wieśoii^ów, rozżarzył ludu zapalczywość 

Sawiększaniem krzywd, które towarzysze ich ód wojsk 
ygmuota ucierpieli w Finlandyi. Chłopi więc na sej- 
mie tym, imieoiem państwa całego uchwalili, że wszyst- 
ko co ustanowili istanowią, nie jest, by następować na 
władzę królewską, lecz żeby zachować św. religią Lu- 
tra; z tąj więc przyczyny, potwierdzają wszystko co 
względem religii tej postanowionem było, zachowują, 
wierność królowi, jeżeli król udliwały sejmu w Suderko- 
piog potwierdzi; że jeżeli książę Karol dla zadawanydi 
sobie przykrości, zrzeU się był administracyi królestwa^ 
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nie MŃi TkriA prawa oddawać j^ panom tadnjnn; dw 
Karola bowłem jako ki^^ęda krwi, nałetał^ "bw kr<i^ 
lestwia. Zak^ńcsyli i^oniee prawem > tt m^pnsgrtoiBltti 
nawet mjtąom tńskUf iiebwałom onego poc^oszBjmi byd 
powinni, pomczyK k^i^eia nkar^aie uporcsy wycb, jm^'-^ ^ 
s&ali aię wsa^emnani zależeniem , te ustaw tf eh , jak * 
fiehwaloDjcłi z wła8Q()f ien wcb, wszełkiemi epoaobani 
bremć bfdą. 

S^arol nie mogąe doeięcnąó odbiegłj^h już patów 
radnyeb; na słngach ieh wywart swą aemstę. NiedosyA 
na tern, niepowAeiągnicty w zawziętości swojej ^ wyrzut- 
conemi po kra^u paszkwilami plamił dobrą sh^ę i czy* 
stośó królgwnei. Trzymające jeszcze x królem zamki : 
Wadsieaa, Ufsbnrg/Kolmar, natapczjrwej praywłaideiela' 
młe nfedz musiafy. Wyznaez6Ey przez Zygmunta po^ 
itmierci I^łeminga zą rządcę Finlandyi Arwtd Stabutn, 
prowincyi tej ohrmit nie nmiał. Zaledwie Kan^ pok»« 
sał s^ z wejskiem awejem podi Ako, Stalarm mszedł dp 
Wttbnrgn. 2 peddaniem się miasta te^ pokróHriip opoi- 
rze, cała pro winey a/ wszystkie poity i flota, dostały się 
w ręce Karola. Dla większego zapewnienia, porywa Ka- 
rol pozostałą wdowę Fleminga, podejrzane sobie prze- 
dniejsze osoby jak zakładników, i nazad dp Szwecyi po- 
wraca. 

Z taką popędliwa&ciąi^. i tddm gwałtem powiększid 
Karol potę^ swoją, i drogę do najwyższej władzy to- 
rowi. PrzeciWifie powolny Zygmunt, roabłegłą w potcdra 
swym siłę, edyktaml i posefetwf zatrzymać pra^^. 

Posłał on wyrok swój zakazujący Karolowi wda- 
wania się w rządy paAstwa> posłał listy żelazne zabez- 
Eieczające osoby panów radnych wszystkich stanów, na- 
oniec zalecił ^ipsiystkim ppddanym swoim, aaezególnie 
wcgskowym, by idi nsaelką awą jsiłą bm^iU, me Bhir 
diaU rozkazów Ksmhf zbrojną nabonieg ręką ukarali 
buntownicze jago postępki 

Cói^ mogły ni^iopiirte siłąedykta, pfzaeiw obw^4 
i zuebwałijj potędze. Ał zbyt póżoo, przymuszony tyla 
obelgami, Zygmunt postanowił nakoniec do Szwecyi 
udać się; raz jednak jeszcze wysłał Łaskiego z ostatniem' 
upomnieniem książęcia. Karol awołał był stany do Up- 
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^stin i tam pnbliezne posłuchanie dał posłowi Zygmunta*. 

"2 śmiałośeią wyrzucał Łaski wszystkie przestępstwa Ea- 
iMrfa; domagał się^ by uwięzieni obywatele wolność i za- 
brane im majątki odzyskali natychmiast; by wszelkie- 
przygotowania do wojny ustały; oddid osobne stanom* 
pismo, w którem podstępne i gwałtowne kroki Karola^ 
powolność i łagodność Zygmunta jasno odkryte, pier- 
wszego winowajcze zamysły, drugiego ojcowską muość^ 
kaidemu na jaw stawiły; zapowiedział nakoniee pręd- 
kie przybycie króla- wzywając, by potrzebna do podró- 
ży flota niezwłocznie przysłaną mu była. W odpowie- 
dzi, z najgrawaniem usprawiedliwiał się Karol z postęp- 
ków swoich, twierdząc, że co się sti^o, stało się dla dobra^ 
królestwa, nie przez niego, lecz wolą całego narodu; że 
nie może niebacznie floty w obce ręce powierzyć, chybaż* 
z zapewnieniem, że na szkodę jego i Szwecyi użyl% 
nie będzie. Względem uwolnienia uwięzionych osób, nie 
tylko że Łaski nic nie mógł otrzymać, lecz i owszem książęr 
obelgę do okrucieństwa łącząc, kilku z stronników kró- 
lewskich , w oczach Łasluego ściąć rozkazał ^)« 



ROZDZIAŁ Vn. 

Pedrói ZjgMuta do Stwe^, tprawjjego w krilestwie tm# 
Powret de PohkL 

^ ^ : 1. 1598. 

Smutnem było zaiste położenie Zygmunta; bolała 
go niewdzięczność Karola i obrażone dostojeństwo ko- 
rony. Bardziej niezręcznością i błędami, niż nadużyciem 
wlfidzy oddaliwszy od siebie serca Polaków, dzielnega 
wsparcia nie mógł się od nich spodziewać; od postron- 
nych mocarstw obietnice błacbyeh otrzymywał pośre- 
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dnkłw; potęga J M^wałość przeciwnika, w ddelmrcb 
tylko środkach pomyślDyskatek powinny mu byfyV»a- 
zywai^ lecz właśnie na dzielności tąj Zygmuntowi zby* 
wało. Kapróino Zamojski pogodzony nadwczaa z kró* 
len>, radz9 mn, by się wybrał dostateczną otoczony Bihff 
przemogła niewczesna dobroć Zygmunta i rady zbieghrch 
ze Szwecyi panów. Wzdrygał się Zygmunt na wylew 
krwi szwedzkiej ; panowie szwedzcy sprawiedliwie prze- 
konani, jak naród oburzony gwałty, bezprawiami ksią- 
żęcia, gorąco tyczył poifirotu króla, zbyt własncg skłon- 
ności, zbyt śmiałym zaufawszy życzeniom, nie bac^li 
na potęgę, zuchwalstwo i zręczność człowieka. ^Idę, 
mówił Zygmunt, do poddanych moich; przeciw tym ni& 
potrzebiyę żołnierzy, łagodnemi słowy przywiodę ich do^ 
powinności.^ Jakoż nie doczekawszy się flotjr szwedz- 
kiej, najął od rozmaitych narodów znaczną liczbę ku* 
pielach statków, i dnia 20 lipca 1598 puścił się pod 
żagiel. Siły jego składały nieliczne rozmaitych naro- 
dów hufce, jako to: 1000 węgierskie) gwardyi, dwie^ 
piąsze chorągwie pruskie i nadworne, dalej poczet przy-^ 
wiązanych mu Szwedów, okazały nakoniec i liczny dwór 
królewski, wszystko razem 5000 mogło wynosić. Je- 
rzy Farenstiaeh pod sprawą swoją miał wojsko eale, 
Wentzel Bekiesz dowodził Węgrom, Wejer Prusakom, 
Stern Baners sile morskiej. 

Acz nieliczne były te szyki, gdyby Zygmunt umii^ 
poczynać, móg) był niemi pokonać przeciwnika, mógł: 
nareszcie obrażone dostojeństwo i władzęu odzyskać^ 
Po dziesięciudniowej żegludze, w której wiele okrętów 
przez burze rozproszonemi zostało, przybył Zygmunt 
z flotą swoją do Kolmar. Bez oporu poddała się twier- 
dza, mieszkańcy Smalandyi i Ostrogocyi cisnęli się tłu- 
mem z skargami na książęcia. Stalarm rządca Finlan- 
dyi opanował Abo, i wiele już pułków w pomoc królo- 
wi na okręta wsadził. Wszędzie się okazywało, że Ka- 
rol nie miał tyle stronników, ile sobie pochłebiaŁ Łaski 
odebrał rozkaz ciągnienia eorychlej do Sztokolmu i opa* 
nowania stolicy tej. Karol nie spodziewając się tak 
szybkich z strony Zygmunta poitępków, ogołocił byl 
Sztokolm z żdnierza; Łaski opianowi^ miasto i zamek^ 
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-wmmu^ mteszka&ey, ar^rbMidp nawst iavęi J9Wój poią- 
<)i^ z polskim orętem. Zamiarem t^ło łj^tkiego^ ode- 
3)raw8i7 posiłki i; Finlandii i na Karola adersyó, leez ad- 
in^ml Schal, z mskiego stanu przez Karola do wład^ 
li bogactw wzniesiony, wpadł niespodzianie na zbiera- 
jące się w Finlan^yi wojsko, i to rozproszył lub zabrał. 
Skoro tylko Karol dowiedział się o prz^bycin kr6- 
lewskiem, rozpisid zażsdema swoje na króla i nsprawie- 
^liwieiue postępków swoich, leez jak dawniej, tak i dziś 
fałsz i obłuda brzmiały w tych pismach. Posłowie, aa- 
^ełsid, brandeburski, hiszpański, ofiarowali podrednietwo 
swoje; widocznem atoli było, ie Karolowi sprzyjali. 
Zjąnaoit nie dając się łudzić zwodniczym listom ksią- 
^la, z Kołmani do Stegeborg^ udaó się zamyilał. Fa- 
rensbaeh radził, by całe wojsko lądem ciągnęło, lecz 
Tsi6l i Szwedzi lękając się by pochód ten nciątliwyną 
mieszkańcom nie stał się, obrali morską żeglugę, miij 
tylko oddział lądem prowadząc. Środek ten mógł był 
«rtać się fatalnym; trzy dni i tray noey pomiędzy ostre- 
mi skałami miotany był Zygmunt, oddział lądem idą- 
4SJ szczęściem tylko unikn^ przemoinej siły Karola. 

W Steg^org odebrid król listy od ksiąięcia, które 
oburzyły go niemiło ^ żądał ksiątę by Zygmunt wojsko 
sataniczne odesłał, i udawszy się do Sztokotmu, wszel- 
kie zajścia z stanami spokojnie ułatwił. Odpisz Zy- 
^gmunt, Łt sprowadzony żołnierz był dla jego powagi, 
sie zaś na uciśnienie poddanych, że żołnierz ten był 
płiUnym i u(^łtłiwym nie jest; żądał król z swej strony, 
by Karol wojsko rozpuścił, władzę swą w ręce królew- 
skie sdożył, i w księstwie swojem aż do przyszłego sej^ 
mu spokojnie trzymał się. Posłowie niemieccy warunki 
te odnieśli. E^arol odparł z gniewem, że władzy nie złe*- 
±jy póki luról nie rozpuści wojska; że dosyó jest silnym^ 
hy Niemców, Polaków łub Węcrów miał się obawiać, i 
:ie ZygmiHit lub wraz warunki jego przyjmie, lub do 
jprzy^ęciA ich orężem przymuszonym zostanie. Zuchwal- 
stwo to nietylko Zygmunta, zapaliło zniewagą i gnie- 
wem wodzów i wojsko całe. Zbliżył się Karol do Ste- 
eborg i najgorsze wybrał położenie; natychmiast Jan 
fejer z oddziałem wojska niepostrzeżony z tyłu mu 
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M9Z6dł; sam król % f areoidMiełiieii iidenyU z priodta. 
Cały sposób bitwy tak był doskonale nłoiony, ił po sia* 
łym oporze wojsko Karola znpełoie zbitem i zoiesioneiii 
zostało; od woli tylko królewskiej zawisło^ wytępii je 
do szczęta^ stać się nawet panem osoby ksiął^a ^^ 
nalegali o to wodzowie^ nalegało wojsko eałe, lecz wzdry- 
^ała się dasza Zygmunta na wylew tyle krwi szwedz- 
kiej; zatrąbió kazał na rozejm i rzezi poprzestaó. Ta 
fitaboió albo raczej niewczesna ladzkośó, rozstrzygła 
losy jago na zawsze. Pełen frasankn i wstydu, cofnij^ 
się Karol Zygmunt dał mu wiedzieć, łe gotów jest 
wayić z nim w umowy, byle tylko Karol sprawiedliwym 
warunkom poddać się nie wzbraniaŁ Esiąię w pi^w* 
szej ckwili rozpaczy zgromadziwszy rycerstwo swoje^ 
zawołi^: ,y Jestem niewinną przyczyną zaburzeń ojczy- 
zny mojej, oddalam się z nicg Bazawsze, by wam mUy 
pokój pn^wrócić; gó^ Norw^i użyczą schronienia 
mnie, nieszczęsMJ sonie i dzieciom, wy pomni wodza, 
poBUu obro&cy wolności waszych, żyjcie szczęMi?^^* 
PorusBiNii tą mową wodzowie i rycerstwo, ze łzami za- 
klinali, by ich nie opuszczał, przysięgali życie i mają- 
tki poświęcić dla niego. 

Zwycięstwo Zygmuata, a bardziej jeszcze k- 
godoość, z którą zwycięstwa używał, powiększało ed* 
4zie& liczbę przychylnych^ duchowni tak mn dotąd prze- 
ciwni, nauezycide nawet z Upsała głośno wystawiali 
łaskawość jego. Tymczasem Karol do dawnych wzi^ 
aię sposobów. Ody z jednej strony listami, pośrednictwem 
posłów niemieckich łudzi Zygmunta nadzieją ugody, 
z drugiej potajemnie udaje dę do Didel»irnów, i lud 
ten na każde zaburzenie gotowy do wzięcia, oręża, po- 
budza. Udefzió^ dzwony kościelne^ kupi sif mnóstwo 
tłumaBM;i na domy i osoby przychgrliiyoh królowi rzuca 
aię; zoaleziooe po piwnteaoh napoje^ rozgrzewają za- 
palczywą wściekłość, zaczyna się łapieBiwo i niditotoi* 
we mor^, żaden głos obłąkanych utrqrmać nie noże^ 
wszystko zburzone, zniszczonej wszędzie stosy trupóir 
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i krwie niewioną) siromieDie. Kirrol wzywa lud do 
prędkiego łączenia się z sobą, a im bardziej w tiły 
wzrasta, tern twardsze królowi podaje waranki. Jednego 
jeszcze do dopełnienia zamysłów swoich czekał wypad- 
ku, i ten się jnt spełnił. 

Dłngo t)czekiwana, długo prżeciwnemi wiatrami 
odpierana buntownicza flota Karola; dnia 19 wrzefoia 
pokazała się n brzegów Stegeborkn. W jakim przyszła 
zamyśle, dowodził sposób którym postąpiła napotkaw- 
szy okręt jeden królewski; zabrano statek, zamordowa- 
no najokrntniejszym sposoł>em znajdujących się tam 
Jeznitów, i w morze wrzucono, Przez przybycie tej flo^^ 
położenie w którem się Zygmunt przez opieszałość swoją 
postawił, stało się równie smutńem, jak trudnem. Ju^ 
oddawna przeciął mu Karol lądem wszelkie dowozy^ 
dziś potężna nawa zamykała i morze. 

W tej ostateczności przysłał Karol Zygmuntowi 
dwanaście artykułów ugody; te do tego zmierzały, by 
król odprawiwszy wojska, oddawszy zamki, oddawszy 
uciekających się do siebie wiernych sług i pr^jaciół„ 
sam bezbronny buntowniczemu poruczył się książęciu. 
Tern ciężej tJumió przychodziło ial tej obelgi, im bar^ 
dziej przypominała uwaga, żeśmy ją sami ściągnęli na 
siebie; przytłumił go jednak Zygmunt, udał nawet, że 
niedalekim był od zezwolenia na warunki książęcia; 
lecz w nocy 20 na 21 września, zostawiwszy wszystkie 
sprzęty na okrętach^ z bronią tylko w ręku, jak najci- 
szej z małemi bufcy swemi wyszedł z miejsc, ostatnią 
grożących mu zgubą. 

Po wyjściu króla, spiesznym pochodem przybył 
Karol do Stegeborg, opanował wszystkie leżące tam 
statki królewskie, rozdał na wojsko znajdujące się na nich 
sprzęty, zapasy dworu i wojska. Stegeborg i inne wa- 
rowne zamki, wróciły pod jego rozkazy. Ztamtąd Karol 
najgrawając jeszcze Zygmuntowi ochotą swą do zgody^ 
z przeważnem wojskiem pod szyki jego zbliżył się. 
Niedaleko Linkopiny płynie rzeka Stany, wytryska ona 
w Smalandyi, i nurty swoje w jeziorze Roxen miesza. 
W tern to miejscu na dniu 25 września przyszło do bi- 
twy. Dziejopisowie polscy i szwedzcy różnią się cał- 
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kiem w o^Moin jiy. To ^Iko pewn, te Karol % Utkn- 
pen Luikopinj skryto Hią^ąo piHrosmnieBie* nwiadomio- 
nym był prses lieto o krokach, szyku i połokenin wójdc 
kmeiVBkieb; ie w«t|8ko Zygmunta głodem i ciągiem po-^ 
dboda trudem snuione, nie nsogło się oprseć prsewatną) 
sile nieprzyjaciela, że nakoniec uledz musiało. Po skoii*^ 
esonej bitwie, miał jeszcze Zygmunt rozmowę z Earo^ 
leni; wyznaczono z obu stron pełnomocników, zgodzona 
się nakoniec na następujące warunki: 

Przyrzekł ZyguMtnt^ Łe nigdy nad książęciem, ani 
nad stronnikami jego mści4 się nie będzie; że na sej^ 
mie w cztery miesiące złożyć się mającym, wszys&ie 
spory i niesnaski ugodzonemi zostaną, wszystkie obce 
wojską, odesłane będą z królestwa, i królestwo to aźt 
do scgmu pnez książecia rządzonem zostanie; nadta 
pięciu panów radnych, którqr się byli do króla udekli^ 
wydanymi byó mieli książęciu. 

Obowiązywał się książę z swej strony, iż skora 
król przybędzie, do Sztokolmu, odda mu wszystkie zam- 
ki, okręta, dziida, słowem wszystko, co t^lko do koro- 
ny należy. Gwarancye umów tych polecone stanom 
królestwa. 

Z taką obelgą, ztakiem poniżeniem skończyła się 
wyprawa Zygmunti^ fatake skutki słabości, wąchania 
się, środków piewcześnie lub opacznie branych. 

Nie pierwszy on dowiódł, że acz przy słusznej spra- 
wie, niedołężna dobroć występnenm zuchwalstwu uledz 
musi. Najboleśniejszem było dla niego, wydanie radnych 
panów i przyjaciół w ręce mściwego człowieka. Karol 
mimo przyrzeczeń, mimo wszelkich próśb i wstawień 
się Zygmunta, w ciężkie więzienie wtrącić, i majątki 
ich zabrać rozkazał. Pogrążać w nieszczęściu swojem 
tych, co nam sprzyjali, tych co nam ufali, było i bę- 
d^e słabych rządów udziałem. Takie i tym podobne 
gwałty wskazywały Zygmuntowi, jak niebezpiecznem 
byłoby dla niego dążyć do Sztokolmu^ ^dawać się na 
samowolność człowieka, dla którego nic świętem nie 
było; szyki jego niezmiernie zmniejszonemi zostaty, 
zmniejszyli się przyjaciele zatrwożeni coraz bardziej 
wzrastającą potęgą książecia. Zygmunt nie umiejący w 
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dnrtladi ponrfślnyeh dseliiego wziąftć ^tatowienia, 
niedtm, żd w oi^kiej praygo^sie iiU«mitł 90 sMleló. 
Wsiaifl więo w Stegebdrg tia okręt ł 4o Kobnwra «o- 
płynąć roskazał; stamtąd aezjnił oderwę do ws^ycrtkicli 
^uropejsldoh monarchów, wyfltawnjąe ku haniebit^ i ban* 
townłese Karola postępki. W liAde do bsiąięeU tego wy- 
raził, że nikt odjazdowi jego dziwić się nie będzie;, kto 
się tylko zastanowi nad tern wszystkiem, czego ea l^rAł 
w dziedzicznem królestwie swojem doświadczał; źe nad* 
to okoliczności; w których ^ię Polska znajdowała, cze- 
kający nań polkowic zagraniczni, nieodbMe rycAiłego- 
jego powrotu wymagały. Skończył Zygmunt, ^aklhiająo 
raz jeszcze, książęcia, by panów rildDych i przyjaciół 
jego nie prześladował, i owszem z ladzkośoią a flfimł 
OMzedł się: Próżne są żądania i wszyeoy przy<}hyhii 
Zygmuntowi, co wczesną nie ratowali si^ ucieczką, wtią* 
ceni do więzienia, utracili urzędy; majątki ich ^ pozo* 
atałe nawet sprzęty po krółi i królewnie Anoie, rozda- 
ne między stronników i drabantów króla. 

Z zranionem sercem^ z smutnem przeezaoiem^ jak 
wiele ta nieszczęsna wyprawa poniży go w nmysfocli 
Polaków, odbił Zygmunt od brzegów szwedzkich^ i ten 
co skrzywdzony majestat pomścić i całą świetność ko- 
rony swojej odzyskać zamierzał, podobny zbiegoi/d po- 
żegnał ziemię ojczystą^ i już jej więcej nie ujrzał. Po 
długiej i burzliwej podróży, na dniu trzydziestym paź- 
dziernika stanąć we Gdańsku. 
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DZIEJE PANOWANrA 
ZYGMUNTA III. 



KSIĘGA IV. 

Wojna wołoska i inflantska.. 



ROZDZIAŁ I. 

idnianj w sMuitgrodil&m liciii. łaH#r<kwMrie kanljnała 

Batorego. ¥jraiaiłe UAała w^ewady wolaskiega laHjtly. 

tpirade m tieMi; ir^Jna wałoika; iwycięstwa lamiliklego. 

Zdafzania acz w odścieufi^ krainie^ swhązek jednak 
B sprawy naatseini mąjąoe, los sptutoy synowea króla 
Ste^Mia s zatetą joi wapomniai^go wy^ , pokrótee 
wapotaniać aaleły. 

Mimo aaciftej i niepoioyttDąj wojoy z Tarkami, nie 
przestawał dwto wiedeński chciwych obiaeać oeaa, oa 
żyzną i dogodną sobie siedmiogrodzką ziemię. 

Namieniliśmy już powyżej o niecnych frymaAach 
X domem rakaskim niestałego Zygmimta. Zaledwie ar- 
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cyksiąię MaxymilUn wyprawiony od cesaraai Siedmio- 
gród na rzecz jego zajmować zacz^, kiedy zawstydzo- 
ny przeUadaniem panów radnych, okazujących mu, jak 
dalece frymark taki dziedzicznego i niepodległego piEu&- 
atwa, za doczesne dzierławy szląskie, niegodnym był 
«ławy Batorych, znownż się Zygęinnt rządcą i panem 
księstwa swego ogłosił. Poróżniony z Tarkami, niedość 
«ilny, by się sam przewadze rakuskiej mógł oprzeć, 
nst^nje Siedmiogród Andrzejowi Batoremn biskupowi 
warmińskiemu synowcowi swemu, sam się udaje do po- 
winowatego swego Zamojskiego kanclerza. iSrzeczuwał 
oddawna 2iamoJ8ki, że frymarki Zygmunta, na ogoło- 
ceniu go z państwa i powieszeniu po^ę^ rakuskiej 
akończą się; ezęst^ni więc listami przestrzegał go w tem 
i upominał; nie omieszkaj i on i Stanisław Reski radzić 
kardynałowi, żeby pi^^osU to co było pewnem, co 
było dzierżonem przez niego, nad to, co podpadało wąt- 
pliwości, trudom i niebezpieczeństwom ^); lecz wyniosły 
umysł Acdrzeja, żal utracenia dziedzicznego w imienia 
swem państwa, a nadewszystko ta fatalność, która śle- 
po popycha ludzi na przeznaczoną im zgubę> przemo- 
gły. Porzucił kardyn^ dostatnie z biskupstw i opactw 
w Polsce dochody, porzucił życie spokojne i przyjemne, 
włożył hełm na poświęconą głowę, i poszedł walczyć 
o przodków dziedzictwa. 

Nagłość czasu nie pozwoliła mu opatrzyć się w 
przyzwoite siły; zebrawszy co mógł na granicach Pol- 
aki żołoierza, do Siedmiogrodu pośpiesza, tam pd wsz^t- 
kich stanów z radosnemi okrzykami przyjęty. Nie tra- 
cąc jeszcze nadziei ugodnego porozumienia się z dwo- 
rem wiedeńskim, pisze do cesarza przekładając mu, że 
umowa z Zygmuntem mimo wiedzy letonów i pra^i^ch 
-zawarta dziedziców, ważną być nie mog^a; że mu ten- 
-że Zygmunt, jako najbliższemu krewnemu, państwa u- 
stąpił; że nakoniec ufał, iż cesarz pokój, przyjaźń jego, 
gotową pomoc przeciw Turkom, nad nieprawe o cudzą 
własność dobijanie się niezawodnie przenieść zechce. 



^) Tr^er wlydacti biskupów wariai?ń$k!eli pag. lf6. ' 
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CUhidłym nm pndożenia te okaiał się Rudolf uje daur- 
Mty odpowiedń kai^djrnałowi ; napsał do Jerzego Bastjr 
pnywMząeego wojskom raktuduiD w ^eh strona^ ie 
jjoA Michał wda wołotki na atrosf jego był prtewie- 
•dńony, rozkazał, by łącznie z siłami jego do oslakka 
ścigał Batorych, i z księstwa na zawsze wyrzaoiŁ 

Przyszło nakoniec do wałek , w których kardhroi^ 
ęo kilkid^roó wodzów cesarskich pokonał. Lecz dwór 
wiedetołu stsasznieji»% nad oręt gotował mn klęskę. 
Tenie sam Ifalespina, który tak chytrze nrząd imnęyn- 
•sza w czasie ełekcyi sprawował, przeniesiony na tot 
dostojeństwo do Wiednia,- za obiecany sobie przez oesa- 
na liardynalski kapelusz, poprzysiągł nm zgubę Bato- 
rycli. W świętym pośrednika urzędzie przybywa, prze- 
nosi się od wojsk cesarskich do kaidynała Batorego 
«zyków, zi^ewnia ostatniego^ ie pojedaanie między nim 
i cesarzem ma sobie pomczonem, że skoroby kardynał 
wojsko swoje rozpuścił, toż samo i cesarscy uczynią, i 
4agoda natychmiast podpisaną zostanie. Nie mniemał 
4idachetny kardynał, żeby w nśeiech posłańca namiest- 
nika Chrystusa, podstęp i zdrada mieścić się mo^y; 
4ał wiarę, rozpuścił szyki, mianowicie Polaków, a w 
'tych spoczywi^a cała iK>tęga }ego. Odjechał Malespina 
do cesarskich, jak gdyby dla podpisu waruąków, leez 
nie powrócił jnż więcej. Polegający na świętości pnqr- 
raeczeń Batory, mały tylko mając przy sobie poczet, nie- 
spodzianie otoczonym się ujrzał przez 3,000 połączo- 
nych wojsk Basty i Michała wojewody wołoskiego. Nie 
mógł być długi odpór przeciw tak licznym i przewa- 
inym siłom. Zdradliwe to podejście spdniło się pod 
Idbhią, krainą od dawnych czasów zamieszkaną przez 
Niemców samych; przez tę krainę kardynał nie znając 
dudzi ni drogi, na rączym koniu życie unosił; znużony 
trudem, gdy w odludnem miejscu zsiadłszy z konia po- 
.grążył się w śnie twardym, od wysłanych przez Michida 
Wołoszyna siepaczów okrutnie zlimordowany; odciętą 
^łowę 1 wbitą na spisę, Michał Malespinie odesłał; inni 
twierdzą, że do Wiednia odesłaną była; tam odgłosem 
4lział i sUadaniem dzięków w świątyni pańskiej , to 
^zdradzieckie morderstwo obchodzonem było. Gońcy Mi- 
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ckafia dotemi admoiMii la*tiMlnr* Tsk zgia^ dtMnjr 
(qmawiec krMa St^mą aąjftwielDiąlBMHBi od oataiy ob^ 
maomy salety. Acz la^^an i nrsęckńk pokoki, nie ndgł 
nkM krzywdy dooiii swego i swoidi poddanych, i po- 
świceone ja* dłonie peAsImn ottaraom, na obronf ich 
podniósł, mt jestoie walciył xa ojesyscę i sław^ nie- 
%tttj pjeległ od zdrady i podłego podstępu. 

Piasecki y Heidenstras^ Miaciej Treter, de Thon, 
ws^scy ówcześni pisarze, tak jakem namienił rzecz tę 
eałą przywodzą. Z całego narodn Batorych jeden tylko 
posoim Istuhan^ z którym Hnrta i kilka warowi^oh 
zamków trzymał. Wołoszyn Michał i Basta wódz ce* 
sarski i te wydarli. Prtedaiipti Batorych stronnic 
nkarani na gardle. W kilku dniach cała siedmiogrodz- 
ka ziemia poszła pod jarzmo raknskie, nie na długo atoli, 
jak dals^ bieg rzeczy okaie. Wkrótce okrucieństwa 
Basty pobudzi^ Mojżesza Szekeli, później zniewaga 
obcego poddaństwa didy oręż w ręce Rakoeych. Ani 
spraw- okrutnej Batorego śmierd, cies^li się obieca* 
ną sobie nagrodą. Malespina za powrotem do Bzymn, 
z gniewem przez SLlemensa YSI odepc^ięty, i do łn- 
skąpstwa swego wygnany, z grjwty życia dokoiii^» 
Michał wda wołoski, wkrótce jak później ujrzyngr, Wo^ 
foszczyznę i życie nędznie postradiJ. Pisid łoról Zyg- 
munt do Bndolfii, ^rzucając mu niegodne w siedmi- 
grodzkiej ziemi postępki, niegodniejszą jeszcze śmierć 
Batorego. W odpowiedzi, skargi i potwarze zamiast 
wymówek odebrał. Obwiniał Bndolf, a bardziej może 
rządzący nim magnaci, nieżyjącego już kardyni^ o 
^ niespokojność i dumę, o znoszeniu się z Turkami na- 
przeciw chrześciaństwu całemu. Wydrzeć uciemiężonej 
niewinności i życie i mienie, nie przebaczyć nawet po 
zgonie, czernić ją potwarzami, ostatnim jest stopniem 
bezczelności i cAcrucieństwa ')• 



*) Heid«n8tein pog. 348. PiMecki pag. 175. Treter pag. 199 de 
d^boo, tom IZ. pag. 841. Zapd^no Zyfcaumt lietefogrodtld po- 
s^awtiy błąd twdj, xuuit^^i%c7 Jlit do krdla polskiego napiaał: „Ziro- 
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. U§m to fajło a iftotąf-akUkim ludlibalitim 
pni^dkim nmmjth, że iii^k^ tilne moctratwa, leos. 
4iłab«> jtti łtołdownkaeAMmtktiąitCa^ na m^^oHif^iM^ 
«o mówię, aa Mcłdadiira* nana targai mc ai^aa m^ 
iyli. Ita^ti^. v^h iMiacU dewadj ttiahał w«9^ 
.ir«4a wołoskie cskywiek nkspofa^ny^ okyti^, saohwriy;: 
l«» prseka|N^wfitt Wołosze^soę-jat dneitąe od PoMv 
w- iiai|sn>d9 zdrady |n*zcieiv? fiatarym poswołcne aobW 
mając praez dwór wiedeński Siedmiifrada imt/iy^ catoeai 
pomękasaaiem ^władzy rósł w dUiwcM i i^dię, o za- 
jętto Mahaa^ aabone pebkieh jnrowiDc^ «ftłofteaia po- 
I$ftaf9» knStostwa^ jął ka^wać zuch wato. Jakoś aam' 
Skimogg^f .wałoaka i Bialtań^azitaia; aamośnag<» 
pa&ttwa gUadaćby ^B^e^ daiadsictwa. Tytekroó mówi- 
łitaiy # ^yeh JBraniaeh, i dzii gdy jenoze^ m«wi6 o aidfc 
yl^rokoda,. opnaaie idi : pokrótce pcrfoAf. 

Wc^flsesyaa^była aiegdyA ^ezęśoiąl Daayi^ siedli- 
j^Liem Gatów^ irsyouikiego pao&stwa ka póhtocy granieą;. 
widać dotąd tislatki mosła, prtes Tka^Raa ko obroate 
paistwil tia Dmftąfo poatawioaego. Waśfdzie tam anaj- 
diiesz język i dawne włoskiego narodoDsady. Od po- 
Utini». braiogr ogiMmy Daaal tóety^ w^etmfjf od 
p4łiiocgF daiali DMeifer, na wacbójd iiło*oa;teorae Czar- 
ne oUawa; łaAemdi nicpn^iiMiowb 'gór od aachodlr za- 
ayka> i saiiająe ttc w poofayłoA6, otwieni s^ctaułogrodi- 
ką aiemię. W«iOsaezym» na dwAs^dzibli ie^ osęiei; ta 
0(^1 ha- Bołsee aad^rzi^ MatannosrmaawiBko, i od Dnie* 
stin. ał do JkdmBaa «nigaie się; alamtąd do Danąja Wo- 
łosacsyma twłaóeiAa. Dnieatr, Pt\ń i Seret przedniej- 
sie ^ r^ki ^w Hnltanach; <ByAiiByea) Bosa; Telaźyn^ 
Oiitoft/.wyti^skmą w siedmiogredikidi gtoieh i skra-^ 



\Mm umomt^ etmoĘem o cttitiii^ettie nmtiAiilt isiediMogroda. t>y-^ 

nie dope}n)7, a ja w oiebespieczeństwie l^eia zoa$a,wUau Stmhm 
•łc więc, t^ebj Andnej Batory kardjnał, wd^ byl obranjm; jaki Je- 
go kontoć "i^adoBio. webie i iĄ nedrię pod opkkf w. k. mci odda* 
jf .^ I^. w ohoaa JUia Ttmtęm^ ia . 9im S600 — ar^dpiioitfw Bo- 
ryckich. 

Bibl. fh Dsi*j« paMOWAHU Zy(maiit« III. 18 
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pu^lW^saenlaify^wody swe ł^o^zDnoi^sii^ Oby- 
iłwie knaoj oidMmych ma|% bospodairtw; Jtssy, €bo- 

medmejase mia^ £8tR«]r Mnłtw <^^ 4rię. Na Wop- 
MNBOZTibiie^ Bmfcaiea^ BishflAw/ Buirdseiro, Krajowca; 
WB^atkte .to gioij' aattotw^nieg^ś/ dzj6^ ^ groMdi 
jpiMtone na tieinfę; ws^ędne tam niasnienie -wmoaaą 
aię mdfffyr amiitiie . kmawyi^ wojai^ i zą^esywości 
JMafcich ś«9adaaliHi. 

W Mpto^wódr mba fai^ne i jaane, : Kiamia iyfiMi 
wf wńyauue p^y^iiieunaehie błonia pnerywagą tn^i 
owdzie ć^e wtoołe^ ^w craunt i^ po ł>ą|ii7oh paaiad^ 
Uąki^ą aię teiódr lyaiąoe^ oheiąianfa sady mópmdidfs- 
aqnn:owoMn/>ag6rki itiaoli; ^ fKBBięjkaeb;, po <kMwadi 
Aawet nie i^bonu«Q iBio4«^ lasy pełoe vwkru i ptaatw 
rozlicznycb; w Mi^iKoAda^ oawel joańifi kimazee jte- 
te i srebra. 1 Lud doay^. biiay. i byalry w dowcipie. 
Oawobódi gonz. jaiftma Tm^^ów, idwiwoici boapbdai^, 
oddal wojny, dą|; awóhody, rzq4 8tely> zaprowadi oświa^ 
t$^ a hid ton mświ^f na. ziemi najobfitsacj odadły, w&^ 
wna aię z ianeisŁ ^ ; , * 

Takich to kniów paiieti ndziekiym Micłii^ ogłowd 
aic zamyttał; nto doĘf^ aitey^ . polffaMik^ m^ 

camtwy, do ^y troioi i padatępów' ndU aię. Zapewniał 
dom rakiaki, Ja^.eo tylko ma^ ^o. ityłko orętem ps^y- 
aka> wazysiko od śwmnfibaictwa i wali eeśar^w^daier- 
^^ pi^agnie. Ufmowid Otomańskę^ JV»tc b(^atemi^ da^ 
17, podwytszeniem!.. haraczu, o&iriadezeaiem' naksoatoe 
i^^iasił wazystkich.f^a adlana rozkaay^ Hana tator- 
skiegO tpmyo^h^^ l^^iii^i* 1 pienSę^mi qe^qrwaŁ 
Nieomietffibilui aeróa ołqnmlełi-zebowiąza<^ apbie; po^ 
apólstwu, wytępieniem azlacbty lepszego mienia, szczę- 
iuwszego żyeia wskazywał nadzieje, pobłażaniem we 
wszystUch gwidtach i rozpustach zobowiązywał iołnier- 
stwo, hojnym .diakiem . już na atronc jego ujęto. Tym- 
czasem w P^hoe "ładnej gcfdiwold, iń(^ynnt obrady, 
timysł^ ttii^z^odne. Odmówiono wszellkidi.na przygo- 
tdwame wojenne podAtkÓ9!ic/^prze8ti^ącfizymiaa:awyr 
>czą|em na poleceniu hetBumom^ aby bac^rli; by n«4zp0Si. 
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bie> ponioafai wfccśteUiu; iete'66i«Dacs^.ś*yBga mytof^ 
iriu hw goteiclij poAfgi, beŁoł^rwatelstwa izjnnkieffo. 
. .< ^Ofttrś^ł iSr^i"'^' ki^ JerMuatoa hddownasa 
innfeśt>biMPQ^A"Bi<^'^ <^ wMsąeem niehfapiecze&Btwie, 
upominał by się miał na o8tKtżń«ioi;^WQsń6 dla wojsk 
|)oMH«h> gotomł; SoozawęłClioeim ijrosBtankiem wo- 
. MBognn opateył;! l«ct gdy Jeremiau słodzoay nadae- 
i%^wydaiiift 06^. liifnij . la sjtint Micfai^a pneatrogom 
wwiKrietty, pełu^lwptowmepraabfwssjF aiedmiagtoda- 
fetfr^7« pola aioeiawAi0<oiki;int«ii|«ttw<i(J8kiem. Ni»- 
MriiPMfconir Jenemias&.Bitt^odsifmem wpadaiediea, z ti^ 
mit jakto młiA.> pn^ Mbi* iUba&OBi %• 200 Pdałukflr 
pnweiw mepńyyiHt^tm .eiągnie^ Ta W<rtoai a strony 
ieranleeoi, .tod nł«rt%i da odmiaay panów nawykły, 
włoiywssy ciapki. !i>» d?idy 8woa«, % radosnym odąło- 
SMtt do.lfieki^>yrfeMbod«|. JLioc*n»:X<^oów da {nęt- 
basta iysi9^, dostateona aa «dpai»ie ^oebadiem. atra>^ 
4ł0iw«a toMipi»WMiri|i «*•» ^yky •k|ok niąj łętły im- 
»a,;w8Wi;m}ł«ió.pfcBa swog^o. Dwneliset wdnak Po» 
lakdw dMdtóD piaes csas niiyaki ^sfirzyaMO w^ko 
Ifidii^ widtąo ,jsB|.op«i9«»fcMvn>i» okiyli Jawsuego i 
Hib^m V P*rt%«Mi«* Tam,I>y«^ski wtela niepray^ 
jmii patel^wsar tropem, pdegł ohwaW>w«. ;.»w|w«» 
Uio dmifemtwJ SoMawie, do Ckdcuna ndal Mej.MklMł 
tni, «a Ula a wojritienk wwtąjjjo, spajil to miaato, a 
<Alcteafe aamk* paruo^jrws^^wod"""* «aiB,do Saioawy 

, Tak.«4«*««y Midła|iy, napiaał do krtla, it jNoią« 

laJSiSradraac.^. Tak%.cfcyto)i«l%, ■ tofae«> J-iato-i 
saakał Michałłndaó. krtl* i adradh^a- pokiywa* aangf- 
^ a lttlHKdoch«d»ły^»»«*«ji^v»e.3iń tid Porte nrt^Rflro 
oa |>«ftt»in) lariłaWkie, ate.aair«i4yptoii». «tek(m^ 
aane literami na podMó. «« laająwspwwlBCye pwsMi 
otaww^, .pi»»i«». »tóB*li .sl«».W!;>»««* «««^k nie- 
gSteii^ Wvdoqł«ai«M« ló'abttaJf» <» «i».»«»f i9.o4yt«aP3:» 

ow*afaro.kr*ls«tł^a, .^^^■«a,.iue na ^^^^f 

18* 
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nmjiiśśz, ifkBBioaiBwt^^ od lioli faaSWr^ 

Mtj zamtaąt^, '^•• >.' ^. ".-•^ -.r;: .'•?'-i: i/, 7/-,;. -i: ^' 

mtatóiw >podmiĄ bjtśp bj dśió' C2SK8iZwQ£łduiMa^s;^^ 

OłkiiftB^ lecz 4ie źąałal w.lemiwigier ja|&! dwm IjmEs^ 
Gtf&Mi kop^idkbw'il(ikołi|a Ottiorogayi pjfezet >^ki<|^ 

bufee/ z CdlBiAnidc^PrzeboiMf iBtaJBolij^eii^^ 
aakomeo dME 30 wftseŚBui pod Filipiiuuid;obo9iF wm^ 
z obozem^ Żółkiewskiego pdklci^k / Tam^niiafaisłolioBi;^ 
i iwietne ry^isilwoy miąd%y mini więia MMtQrów;f otof 
kiwano^ eodtienliie priybyeia światli poUkad BŚłod^ietj? 
gdy ta aadeiE^, Zaniki ńyktat ursiyatkim w i^io^^ 
nieć stanąć kazawszy, sam w peśrodka: na dńetagmi 
siedc^c k(ioiił> tak -mówił : \ , - ' r\ 

„Gdyby ndlrzęez |N»ydiodz]ło cayiiić do ^aeiąiiiegOi^ 
%^ obcycb kcąjjiWł żirimerza; óbsBentkgsieiDi dowy roa*! 
w^dzićbym tic^nuisjął; łęcz^ do^ .Potak<Stwt m&^ Et6i. 
jeai » was^' ktoby tto iofadgaeb 4 iiiecnycb Miehałik ozy^ 
Mob nie wiedziiu^ .1^ pc^nąjnuńeiit niea^/ittął? którym 
by^ aie ca^ cięźkiej^potezfeby piowadwuai Mt wurpy^ 
o^)arciaodi grabie nMajrcb, akaEluiia Bśkoaree nl^f 
d^»g«r i ziiehwategorezlo«deka.?i Mogłaś «ię.dak^ n^. 
pfdaió. ślepota : ibrodmem ?^ Mie ^ obiażpiior, faeń źa&^gor 
prawa najeżdża państwo potokie, co mówię, ciieóz i 
BpuamztiĄś iBielaie |K>:wfIośdaeh imAzg^kwilefezas^ gdy 
pned rokietti^.do^i^io pasż^ krwią^ ^mB/m&m triami 
adobyta^ iWiMoszi^yBaa^ w ńlaMw* |>al8kie< ' Jentt^iemii^ 
oiWaw. . Podbfeie toi^ nie<|kierwSMm.by^ do, pi^wini3|yc 
i^i»raW6m;f.^idi¥ieezQem jest psaiwor^^ pełneis%.atti4aa 
toakowAiego arAiwa^ zapisane /.W: nieb s^ poi^ządi^ie i 
nadamy i bołdy^^^apodamaw Iwi^p^kieh^ krókm poUkimi 
JĘWione? prteatgryiałj^oieldedy Iten izlf^ctiydokplieaoo&ći^ 
ifti» rl)^«»rc/^iHewafiie«9Mmv^Q&(ał^: liakjkiedydkfeci^ 
WtKiAiftb 1 ^ikesfci fa4]^n^spo»»[eh :swmjBhT& Kr}^a(^^Q|Df 
cefliim»viojn$zeint a;.eiiłtain^ f 3oIimanem^airi4ud/Mei 
^^t«^ ^li;%9«W9«tiS^) Ommid^ltiii^iiarWm 

ioszczyzna była lennośdą berła polskiego; nast^ po- 
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g^j krtt hoipMbm fotSkmtA nie skj^, poswolit wm 
od pr^moef tMMk^ ^bipi& ttV itetem; ża&ia mtoUr 
vfoi!tą ^i90da^^4•^^lreQ0ZQi|io^•i9i]ue nastąpiło. Zyg^ 
miint Angoflty acz więcej do .pdUi(^ nit do oręte ftira*^ 
isooy^ iMutoi: Pnafta OtfUmMudLa Mnowinie nad ^owin- 
07% tą itaEtBrwłatzfaa6 śóbie ehoMBy lamaDT^ dziebte 
tem» ojMK^ j.padkig awico^ wcłi! hospodarów na paak^ 
atifdiWjpaBastoiłii&c^ibjdjr WfęVi <^^ tijamfy Tar- 
nowskich , Sicniawskichy.iii^cbty Miełec|Eiel^ o'eó:|eA^ 
de^mf pń^r^Osomnepiiddowódstwem.iiHÓefli ezjóiili? 
]^ttlcie AwiadluUm isdfifayeia^ świadcami hołdn, kAćret 
Jeremi Pokce składi^ . • 

^Maną wiae WóiosMiyi^ aasie Boknoie Aa$)Bcbaf 
prłtwfibttgr^lfiekd^ p^gwaSdft/boftio i bulakib pniwag 
imorsyko 3biif»ineiHsluó&bknj]rrws^dittlM)Dy zg?nło»» 
dziewic papidńitwo^/lwcdrjrgii eię Jfiijrfc mój od wyikśftK 
nia tłn)odai tyMi Obgrayjeie tif : jezerwieni aię jesacafr 
płwy^ sadidMialni naaaaiiiy<4]mią się^przc^Mdoaeiio'^ 
i<iq^ obróconydi juth \^ pdpfółviniaat i włośd naizych* 
Kiedó^ćHA. toaai^ do okroeięńitw obelgę pnydi^iśaii» 
beswMyday .oktoyuM rpniyWiląl sn^ttea ^riotemi piiaąjr 
liter}^; d^iąej' izu n» włauidM torpiętiaia królestwo naipec 
ii^ywa łsąsMdzkioiliiię^ rozszar^ 

paoiajak gdyb)^ sa iidqptęL jaką pnezonaoncg fnft pa*' 
st9i7. Baknduena* obteoiajleiiWidlkąf Pofai)r^^ Moskwie U^ 
twę^ Sfldemanowi loftinty^^O kaAUa( Inft też to |nir 
pirnjmła ta iMnątFioisUk,xb]riiją jeden WołoJusyi^ by j% 
spiknione obce sępy rozrywać miidy. To (ffawda, nie^ 
dbakiwd/ mehpadjr .naszej: i nm óetktaim nawet sejmie 
powięki^JyjaAdwridffllitego <9ivwaeka. Jawme sif Miebak 
ebełpU to «dtyal^iodLwyroctoyck^BolaJióW'«fiah^ 
nui berło pdskiet;- nie : tejno/ te « aą ^ttioy i ^)^ lecz w któ4 
rdiejwoln^iztezypogt: Qwz&a9d%się;łiidsieŁJBespokojn]^^ 
c&ołwł| prafldi«tti%ri)ziękiv Ji^ga^te^ u ąas t»>e- 

wyiiaa Ueabascnotti^jMti, Ozf^ betmanopi JS^udw^ 
skiemn> Sd>|esz«mopnedaHLdi9Ademiip[^i 
napastiUka rpDsktbmdj; iaą ,wiiiui^;>dbidkb oedicto jąUSt 

'. r. . . ; ', > '^'') *}. ,y* yiu 1* I».I'^'0 ^:*?';"v# *i"^:m; f 
>) Fiatecki p«g. 1S8. 
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j|ioodeai 4 fafAlen^ mdi Uk -ny f^tśeoj^^ ^Mariii, Wf 

mieimjrjaoiela jnpęd irrtnyiiudl, u po wrany im bfdiie-' 
-d«. Bogactwa i ftyeie 8?h)^ ojaf«u6 paświfoat, to feat 
•eoddią pimwdziwago Polaka. - 

„Osyaćiw takich ani btt boa aagrody aihiie, ani 
^joąe w a^>oiimieniu aortawią. NicAmy mg^ dabj apia- 
^wiedli wie aaoiętą wsojii9> idłfliy wakayi aa ołtane i 
ogniaka aatze, WTywągmy^ pomo^ Naj^ytw^/ nieak 
błogosławi orężowi paLedueBia^. . '. . . 

Z radoBoemi okrzyki prayj^ fyeorMwa tf mowę; 
lutean zsiadł z itonia^ toi uczyniły hafisa, a paAi^ 
na kolana, wzywali niebios pomocy* 

Oakd sihr dwóch hetmanów akMaly aif a połków 
piechoty królewskiej do 6,000 wynosić asogącąj, tasze^ 
anaAcie dział mtaia; Beaono do ąiOOO cij^Kilg i łekkiej 
polskiej jazdy. Nadeszli pótoicg vNłto i 2(miroia Ko- 
^aq^ kflkadaiesnit chor^;wi (H-Ęfwicdłi. Hcidmistcis 
^Miia wigdEo oa tę wypńwę zrtowae do SOtyrifcy lUmji 

Zamojski skrytne wbród Dttieste praosaedćiĘr, by 
^mifaiąó lasów bukowych Uęds% króla AIntaadra pamę* 
tayeh, w prawą nękę scb^^ł się^ i wprzód na ,zfe(^ nie^ 
pnpaciełskiej ataa^l, mi aiepngrfaeiel dowifdiM się^ 
:źe jat na Wołosac^ranf wkręcaj Ta mUcM; b^ dte 
m^o adaraenimn przybgneie Zjogmante Batorego, i XLdmi 
l^i^ąaego przed tyranią llBoIiał% jaddego z praadkiiejsayeb 
^ocbów jego Sekala liojieszą; tan 900 kcoiiprzypro- 
iMdził z scrini; Zaasojski ną-żgid ailisi|oaBy wszyńtidi 
4o słniby zapisaL . 

Tymenasem Stedaiogrodząnifr znici^Myliwieni nAśiet^ 
le^nty ICiriuda^ przywałasiak^ na paauic wodaa ndmikicBo^ 
JerzMo Bastę> w kflka poraaHi gOi pąljiczfaRk Kichał 
i wanowie j^;^,i ią poraftk* iniespo^zAwaaem wkfo* 
-i^iuam Zaauipkicgo^ s*rwQśeid» faim daiert i skai^ 
:2>taemaaet oia^ laaCskayMliziy w^Bócatwie, opwiral 
W^rtosaczgrzBf i wi siediaiogredąhMt gó^aeb Heiacr 
«i%r #ramadzió jęlii Zipojoi s«rowQ^ wyM iMkaą 
jiidbip śadte' oddBiobid^aiBe, sfok to ^^dfai ifigania nie* 
przyjacida, mniig jeszcze dla piMtoszenia kraju, od ^6- 
ara^go wojska oddalać nie waiyły się ; pod 
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łiMt#»itWidrdiB^iittt) l^fer^ja «tiBM się panem. - ^ 
i ^ Oią9iM|l»itrar {meff oMtą ttaittfi} M teifaie} tfie tbjr- 
waJto tf^tmoM] Kakr^i^ hetman ^raf-owe piriMk i wi^al* 
bigh^^catauliiÓY^ 4 kib« 'ktd stł^Mony poopm^sił akl^ 
dljMH^ i p^ iiftoMkitadaob elroiiil aię, peke atoli tbOia 
gamma i ifii9^>^klafi^aeM trsjN^^r apotykane iia^btoiiiieii 
p<»^d•k i luótdM zaapakajirif pbinelbj^ t>bMoAó nawet 
ttEPOlgrłyi^ ^ YridaeBt aiMM 4yła. i Minkiem^ połotoaio h^ 
]aam»^-eałił>o^ te>edp«i»iraiiid|fó1jlko a^ ili>^ 

ełu|łiPliiŚ«M°oM #Niiib -pdMMi iaf94ałia, leet wiedział 
pcBjiftem, ie^tifeekie i faktiakfo^ .w«^ka # aąaiedjMple 
u^mfi^f M»iM0iem oUem^ -M^ ^aMMMie rncjej^o^ip^* 
l^ądaó b9d%^4vpoioatal3ml iHfo^p»ay aoMe eenatONMaii 
radę złoiywazyi do^iiMueiedniiegroAakiej wkreeayd aa^ 
Mjtt|ł. Tradne^jeat de liWKi te^^Jśeie^ beadrefta latro* 
»e 96ijr. otaoaają. |ą airaaząd^ l^yskł hetman Jakóbft 
Peleekie^a^d Me|*eBBa Sekdfośe^dła don^aeaia ara o 
ebrotaidL 'Hududą,4 Hm oal^ommiia jeMt noiiia Sie«» 
4«iogiodsw6«r na atrenc aataą. Cł w krAioe ^Mieil^ 
toMiel^ibpe;poraleeH««vo^j^miez Bast^ a matką y ^toaą 
i ukubji^memi de BeiyMM udał; aię^, fte tam Ócinr i 
X>#iwiare(ia ^nueiientiejfll^ wedtowie j<^o^ Ueane już fio^ 
■iade% msWcei miaoeirleie agóndów eif katekieh, rodqt 
bitti^(o,j wytmałegeide tnidder wojetMiTeh; ie wojaka 
tD loi da A)4yd9a^ lieaeim>r te'»aike«aiee Jeny Baala 
YPódsamtiyaeld lie^^^t^ulckatMy^ da^awieseenia hmA 
B ifiebałem p»y8i|pił> aoata«^ą}46 aelie^ hf* Mebeapit^ 
eaoffifoJUAwaaDfltt^oiitoi^^ pokonijti PGHutsf^ a dirtt 
jeget odnióał korajiel;' • 

. Pe 1akiarw«miilWłeaieaitL Zamojakl optticil Tatrtttaft> 
odi^ełałPoloekiego^ i^WiAoeaeayaiikft aifrdoił> ai^v fi^ 
nrcjako ^eiągn^ło^ aK6 aieaaaleme łrafte potokie aaehMMi 
JM drogę, ąyii t^ ffoaa^irskt i4 KeaiefaiiiAri etlMii* 
dee ipela^, t^ąoj^ a #Mn^ |ii^|«ftel kotrii Oi ^ eiaM 
triwig y ^ge jeśaeae>peki|9ti^ rMMifldiikił/wiedćeai wtb- 
4aeo% w folakaok de bc^ oektiKą, ntepowMągaieiii 
iadtfeii^ i^w«r<im ^ akiteiiia/ gdfcia:Wiedła ktid^ge^wotei 
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wjgiędiiD fęifik(miii^ iJ^ywiA tąyinąi e, ąM^Am iniM^ 
Mlii onc9ft^ jiiA w^Q,:a|i'« yąj^^emrn^W.^kimM^ 
tnę Zamojskiego nie wiodmL ZiieamilwiąJtifte ioh jacbi6i 

do 8voicJb. przylać; w«s]f/ieb |»iłfe^« efetacus^ obo*? 
zem w FokwanacU, stm^. Baf4njrllidha).B«(<^ii(j8tl»o> 
gferoly w^daa polskieg^i ^if ..^iĆMcki^ mM(P^ : aiiBfo 
p»j NugęA w ciatoimeb^cg^r MmMltił^iiafWii^ iia|)iiMBtoą 
miąjaeii temu w ^^000 fWq^a>:ftąaAo^Mł pdbliiaMiilfdiy*' 
Grm)t ziemi Qa Woło^c^ysnie M^fcki jdrtil krod^^Ml^ 
śoiegi. i^Mryi^ąjąae gói^Ty^ gorąewi^łoAca <T<HqiBfizoaf»M 
aa wiOiii«y w QĆ%i:li apa^i^) 9otQ]yteh/:?r]Aqąją.ip&'^ 
i<»i(gj:iij>ofyopnft/{]jrzep^^; :^filgQó^«^ 
Uaw9^Aw«iwiiimiig^itf^i4TiliMem^^i^ .KW!9^ 

Mtt«ąe ketmatiE\ a coM^aii^ ti«ci, w pzzepa^iąab iJ^ct* 
oiach^/zafośliii iibyi kilka |młkó«^«woiclu\^ t f. ; 
'Przez dwa diii <>bjEdii:a wi^aimii8ta^ByjBb.;ponH 
•zfiniaeby joi ubiedal^^^odtusrariejficąi ^ fiaiwzaictti pa» 
dejśoia atnkały* Ziiirzymid .«Q Zań^ld ^Ploikim^ 
miejaen imb^Mąie : piMZ Jlichałlt pr^^oadoMonćm^jiii 
do Tmr^ot&o^tc eiągnąć ząmyiial^.g^ nysłalii lukz^iiidj^ 
dMkiećli ^ it Miołaił ; w błiik<»^ t^ry lyr.międ^}^ ; góite^ 
aaaadzki ji)U:.8ta«ri;ii;Mt]poM^sM 1^ mi^iHAittzy 

obto .'pOd alr^żą ^jn^ów* ilm»€| bitiie90fłiid%'O. aalfi^ 
pMnooy wtoió^iękaze)^^ iii8^vekb<^Aei,'i obbzodła^Tin 
około^amknął viąj6ei« mifdffj ^ramiij;9dz^/8ięJl^dliał 
V wąwozach : i dkjiMfiacb^ukTywMii iigła^aiMzw^czajiuo 
gQ(rti^ rp«W8tok w fokpłofi /meboda^i tiMM« aniimita'; 
a«^ ziM9]oł)4 ro4kaaal;betamA 8iIcie<(M^ imdteeA 

•i^ na wia)9)ebt)ł€k tg6i7 jiidMJr;«.tamJizndai';MatQ(»3GĆ^ 
Z niemała pracą i trudnością usk^lMnio^riletiiirozkaiz; 
tfwmvm p^gibdidcJsM ^\^m\»^99^ń9fn^ szaią po- 
a^^pió^ gdkryło w oęzaeb Pofokńl^r cH^jMiobidli ^r^po? 
łoAenin bezpi^eozpwi i da pnyi^pu Imdiięmw fJSe « 4fzf3ek 
stirw ok¥ft2ały ^o góijr^ gisity^m Kkrsrte:lai^m^»^)<fewajh 
m,xzeka TeZaj)^ ii b^^^ Mtoki^ i;i;i^k«V8tk«3b(«»4i9 
zfiMb f9$Mrp98lawiwą 4«m4 3iiwąi8U..4Mtg^^bs9|^;wirk 
hA|Q:4 iHiki^iHą <roz{||%^|^ ^Śk^ IblMbÓtt i l^k)tt4 
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gOiimfyiiwŁą Ufakęj^^oboićie Miohałą. ftadwpr^ 4ir 8E]da( 
wiim> ł»fń4 się t ińśra<d»6 ^M^cęłji* i Wilde aM^tm^ 
dniHlci Z«»<)j«ki;;od: «tiT^iqąiHa ±6tfAmL% bv ielic< ur^^o-^ 
wftwmiit abosit-tego nie niiefii. WiectiM^^oBy ta <0|MH' 
diiŁi»«Btawił^ był: Midiał dr^pr wtr/k ir^k k^ i te^ iytf 
ittprł^taiótayeb^rdbrimldbm^ łalwo.n^^ iidsn4& Witi^ 
BM^'wi|OM08tateia.iiatftroie^ tfA gdy {msiezbny z (biał{ 
6g^' baar^^ : ich jeszcze. pMnifssi^' gdj' nluyte po gó^ 
rądki irq|ifasadi>' aaMdikii, .wyp url y iygw.nawjróh ao^ 
sćdy; iffteiicnB Zamq}«ki B:dvrdefci gi6r :w<9*1m •wajeomi 
qMuleii< .się. kaauił; "Siła cfci^m^pieohotay lewiBm skimw 
cBm ttadindaja^da łekna, aa^aieiń eięikil^>]fioodjavf 
faaiMlif-.{»eaf7flłi i. lBoi|nydi:; wtem Komef przMoińyf 
s^r fAzea gfł^iay, a praien^Utwym wtkadiiatw' wysypu 
«fvTaiain'{ziiylii j e IydIlu lewego^ Nieprzyjaciel iądsąt^ 
failaŁwssyiallEo^zgiiłubne^ zaaieebawazy obrony, Jnź^igrnw 
o msieezce myślał; fzimatia. padoerze, ')iełiiiy>i zbrbj^ 
iQiiłągą}9 mę^^iRGAyrtlde w^wozy^ g^, krzylLiem pób^o- 
iońc|f)i ncibkaJHcejcdniftyiy; wkrótce Wfl^yiitkie mii^mir 
ńapdnioBer-liiipaiiriy WjKędzie niepno^jjtoiela fieigaiio*T| 
bitoyikltska )e^ była oiezadersą, ledwie cztery tysfąoą 
l^iidzi; Bspłaeii Utwy uszło %z>Miebałem^i $a wieeaorawi 
4(^jiłeva!UtouiD:dQ odwzetii <zatrąbi<k.FiizlQ^ał^ ićani apoM 
cźynku, ani pokarmu nie nżył, >9^pt3ód ^im fik^ Qrb<^ 
czystych nie złoiył dzięków za zwycięstwo tak świetne. 
95 chorągwi do hetmana zniesiono ; prócz tych, niemałą 
IJezbfic^eKatwanii^abioigr podarła.^* Wszysikie> piawie 
duała dostify c»9 tiacn^m, pięć ich sarni Kozacy zdołiyfiu 
- ; jPókt.^ttik ztrchyaly i niespokojny Crfowiek iikiitf 
bjX ^Cchał, pr^ . t^cią zostawał, . pUliJy wzglądem Voło-; 
asai^yzny i ziemi , aiedmiogarodzkiej ^ tak z domem ir^^a^ 

- * : '? ■ '^--łj' '- .- • -. [ 1 : . . ■ 1' '* ' '■ •• ''■'-• '^'' 

te wk grobie jego 2awie8ił.^^Z^>ri<^ilJłefii ÓnfezBo w rokik^fStSj lec* 
iadnej' z tych chorągwi }uż nie snąlatłem. H. A. 



Digitized by 



Google 



m^^ pm^aioić świdko MiuMieMgtt iw|raf8tM^fliiir)Mgir 
Zmfluoflki/itwttłaćy bj lU^ ińrojfj^BpAojidii^iię^fijmm^: 
»7 jego.x mogła być pewii%. Z tyeh wzj^fddw, |^d]r{M«n 
jAfedautyfiiyrióim ścigać kąsał Miobała^ jut^śiwotMiem ')af&^ 
lewsUcMr wjFsłsfł disrną^oj nkatldeffo wtjeb atronnli^ 
Jeiiifigo Basty, domagając fA^f by a prseiifoliMgo i inor^ 
^HMfeojnego Sfidkała, przyłdadaa łuH*a ąiełnioiią bgHb; lqr 
•SUodimogrodziajBiam poiwolono, tttb Batjprego^* na :tmil; 
pvaorvndci&> łab ao^ego abrać Jtaiąiódai Niaiitile ta 

wiadaiał^ wiadzioć b^sie^ jak z MicłnłoB postąpii waglf* 
deai aiedaiogitMisI^^ aienu^, nia potnebą^f ra^^ pbtaay^ 
kroć.iMBiiarta praea. Baftofttga tetąpioną luua jeat, m6* 
^wićnO' Wołaaaczymuia oie dral jalt^nŁ oaa m miajaMi.^ 
l^łaoyodZs^aiiiala CroaławriLi wda p^zaatekiuw t^dt 
i ia&ycb >«f rawaeh da Wiediilay pełnąioholfte^^^i^^i^^M 
teał odpowiedź* 0wóif wiadBńaki, by d:o:bitemiiia.\1KołiH 
4m^ymy mieć sposobn&^^naiacdiie, wapi^ał.^piaaat ea^ 
jMijakiMicłuUa; ai w waaeaętag o daiała aieAnogiodakift 
Idfłisri^ odBaaty aatyłetam zabity^).. > ? 

.r.Zamcjaki widząc aic na. caele gotemega i bilpiiligo 
w^rila^ jporącą mmt. -obcć wkiiooayć dai^ da>aie<iinio«i 
|;r<NfcdBk^ aiemi, i prowincgrą tę* gwoli raiaaaliaAotar i 
poi^ówłun^la awago orai^bić^ldcz 8p6łiiianapariiirol^ 
4aaftag^H»a ai« rycerstwa by )e do domćiw iązpoieić^ 
' {^madaąca aic nakomao oaSsw6CQri bmraa^iaiawoli^ 
4ki;.aaflByria tęga adatąpi& ; 
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u JBlttaeMb ile obeone dofewmłi^ okottemoiciy los Wo- 
loise^jBDjrroiialr^rgsą^ nad^ąie ksifitwo to Bjmtomomr 
Bobiłe, brsta JeteiMgo. Odefand ZanMjjsktlwid w hm*- 
fliił. k|)61ewfieieiD^ >d«imif tło^póśnięfasego csBasu odłoiyK 
Zaledwie Symeon na objędie łnifshra do Targowestu 
ptm;^byiy giy^ AmM^ i^n damiega boepedaray wyzoa- 
taooy pcĘM^ Pdtftę -ofr lenta nraąd, tamże^ pośpiagżj^f leea 
spotMOopy' pny tSjoMonie s bofeeai Połdrów^Jan Fo* 
knki.atardita; kąBueaieokTy prqFiBiiiił go ^ loddalwia. 
mff i soumoJioipidara o^s^Uą amesyato^oią aa kiię^ 
aUioa wpiDwadnł V. Taki miaiaikiMieo ta świetna wy«^ 
pnma. ' - > 



:. , kozdziału 

•• --x'>"^ ^:^ : ; . . R. MM. - .' . 

\ '^t tó ieMe neczą zastanohrti^eiria godną; itiiaró|f 
pohkt; kez x pii^odsenia Wtuy i smakujący w bojacb^ 
rijgdy priwie nie ' nżyWał dTę*a na giridtowne sawcjo- 
warne Itfddw ńiech^jreb. Wsiysfkle powiększenia oneg<y, 
tfaiit^ły "przez tiąjfttHętsze ze wszystkićih nmów, przez, 
samyćbie Tiarod<Jw dobrowolne do tona piskiego po- 
łądsenfa rift. "^ 

Tak w 1980 Litwa nierezdzłefairfrm wf^złem spojła 
Hi i Koroną,;^ tak w 14S4 dobrowohiie pruskie prowm^ 
eye poddkty sff Katfanierzowt Jagłdoftc%ykowi ; takiM^ 
koniic 16« Wilhelm Pestenberg w, mistrz K^aiwałcfiir 
mieczowych, widząc sie ścisnionym przez Szwedd^ M6* 
śtoiee ! Dtofą. dofbtowefniez irtanafenl i lycerttw^em Bwojem. 
mm^poi buło' E^toti Ahi^csfa pt^ne Inflant tt^^ 



') HeideosteHi pag. S68, 

*) Patria poeta BubjdciMnis w Inflantach Hilitiiftlpic;* ^tl. > 
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^ '" Odtąd^ mesikprieoaieBie iofAloim^poliM^r&iflśhtaiiii 
włttiałi^ leoz: opaiie#aki% pituB StwN^ £ltolli%^^ Inbó 
finqr kocdoscyt f eseese ! {irisj^itekł ,.był iZyfgmim^ doPcS- 
m powrdeió, pnseeiei dia»qar8ć^iai8^i6łSe#edóir^otHaf 
tócy crwojiej dotąd nie aiśoiŁ ; .::^ 

. Widzieliiipy powyżej . i /ąiedjc^ote^. Zygnmnta .dą 
£awe6yi^wyprąw9» j zręeznośóf z jakąuilr^j 3«go' Emrol 
ksiąłę JSndierma^i.komystał styek^bł^dówy by mm-wy^ 
drzeć beiłokrdle^tw&.Jakok wfgnmwMf ilvik nmuaąi^^tMf 
«kraiimkdw^prawegotkr(UAy wieloTriadmepanoif^ S&WÓ^ 
<^( DoŚJFii^oadoDaiteiteikiśó przywłiaśi^delfl^ bii 
Zygmnnta powinna była uczynić na całość zoBtająoego 
mu królestwa polskiego; lecz zwykłe wąchanie się, nie- 
przewidzialność we wszystkiem^ ufność tam, gdzie były 
podstępy, niedowierzanie, gdzie charakter narodn wie- ^ 
Tzyć kazał, sprawiły, jse Zygmunt Estonią i Inflanty bez ' 
żadnego opatrzenia^ btez żadnej p^wie obrony zostawi. 

Rewel nawet, przez '^ ' 

osadzić zaniedbał '). 
dała się z kilkuset ż 
Jerzego Farensbachs 
^,, JW- tym.atanie 
Kjtćrzy B^nięmaj[%, z 
Tei^sbąchowi by 4ał 
Karol sudermański jb 
do Estonii, Bewel 
wioqe be^ obrony, 
z Szczupłą zostawioi 
DL bi:pm|6« ni. osa^ap 
pjl ,ńieprzyiaciąla^ i 
ciągnący oddział w^ 
^^ticji pą ,;niedobrze 

; ,: Roząa^naóypzł^, Zy«wiii^^,f*,Mfl\ft, tytko; fl^a, ;f^r 

l>^?pi9C«wi mogła ^^p^^oi .TOSłJ}¥«»<>^i^W«<^W?W 
na przypadającym więc w początku' roku tego scym^^ 



■) Paiseeki pag. Id9, 
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lt8tll^lttbfocill1ntołe Bstoiilą berta połftktemn>'zatii4sł przed 
fltiimdri d^ką na ali9}a iśłobę; i o posiłki nalegał. Pt^ 
laej^nie eheąoait^^^micd:^ ^ot>tią sprarwę i łaibaó z Szwe^ 
4tfini latwi^^yth. isbjMMw; 6i»wiadoz:piV it tego jawtiie 
tiei^ió nie mogą', i l^łkd ttm (jeżli weht^ z fi^asnej 
t^sflllff w«j«ę |>(^toać) 'potn(>e 8}Hrawiedłiw4 jako kró- 
łoM Bwenii^d i^bieoali. Ńie^ i^tęło z^olm stroń skutkn 
tO' poistanowfekiie/ * j // ;> 

.! 'Wplatała się pomimowoltiie^i^eez^spolka w tę woj^ 
Ś9 j«i pr«ez Mm* Bopęd okólioaaeśd; jnż za potmdett 
4^orak6w,l^rzy t}^ sposobem cłicącpbźydLaA za^t^Mf 
4 nagrody^ a*kt'dfay starożytne t króie^n^^em szwedskteift 
ftjrymłi^M iMt^i ZapidoDa.ta ^aSznfa. o Inflanty i^oy 
na^ttamiąc się i wybuchając koleją,' ledwie w^ześćdzie- 
4iąt te^ ne stratą^tej pięknej pirowincyi, traktrtem 'oliw- 
«kfiii W 1. 1660 JfakoAezyła się. ' ' '' i ' ■ 

.>^ > {Ńa^ieir^ł^zy odgłos najatan tego, ^ryszłof Rtózł^ 
i«ffl li^rtmww;. Ht^ z synem Jańnsaem^ podci^asetn^ Do^ 
T0łió8^)Ski>lłikr^«8ł6k w. lity obydwa w tych etrbńack 
starostwa i dzierżawy «woje mający, poilpieszyH z'5000 
fdzdy i' 600 pieehbty *); lecź dowiedziawszy sic^ źe Kar 
¥0l 'Z^£4fi)pO postępował, Weltrzymati się pod Kokenhaa^ 
Mtti/.a2eny nadchodząoo' liczniejsze pnłki, ztnocniły slab6 
£eii knfci^ Łabc^ Radziwił przeciw <ak przeważnema wo^ 
i^ktr ni« c&ciał całkiem garstki rycerstwa swego nari»£ać, 
iile! derpiał jedmak, ti^^ w tUeczynnofio^ zostało. Właśnie 
wtenczas Karol sndermański wojsko cr^e na trzy ezę^ 
rAci podti^lił} nąjt^aeźńfejszą' z działami sam kn Dorpa- 
towi pto#adz1ł', :Wr)lngla wydid ka Kiessi, synowi zaś 
swemn z pobocznego łoia Karlsonowiy po esdyeb Inflan- 
-eieek posti^aeli rbińlłewiEid t»oiA^azi^. ' 
:>-^iUidz!Wi|)^k bi^fgłjr 9v«dii"koriEy stając t rozdzide- 
iiiai^gt^; ił^^sM^DMbiAskiiigo wdę i^ftmiiw^ z Linkiem 
.ttastfe &ei^fSkitti7-4# kMtfyclt sięl Far^nsbaek 1^ zft^iętną 
jMdą^^ pMeh«tt)f tii^Mieeką 'przyłąezył, by-eaąstkWemi 
ittar«zkaimł B4e|mB^a<^la' t^pOi. ' ^Deml^iAfł napadłszy 
^fiHj^raM ped^^SSAus^m^ni^Ea^^ fyit^f«mi»!e tgromił 



') Piasecki p«g. 193 
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i 8q^ J6go ro^^K^ii^ł; tteaitąd ku Stom iri*!: 

ee już dow^sea sswedski Wrm^^g^m^m.iwii-- 

Baniem 019 naszTeb, Brua n^supać Btę saeą^ lecB.po* 
ttrzegtsiy niewielką ich liezbg^ 'id^nsg4 iaiieip():aR40m 
Ludwik Weiber i Ligocki iq^p«diM ąmmtBflnkmikJtt^ 
ia9 819 bardz^j wcmaga; pod Weibcen difia kMMi nMto;: 
Ligocki w bok postrzelony kulą ddałow^' (9dwe«i<Mi 
% tojowiska, wknHe^ ninimti. Siw;ed«i waliW0% litimanii]^ 
DoroboBtajski iHboraniooj^wesędue^ię imraieei^i fiifokk 
saebęoa; tu gdy Weiber od nmsta^ Łi8B^9kl,%RqdiM9UMu 
a Biidozorem udetaają z boku i irodki^ Wjnora^ W%^^ 
i Tyszkiewicz tył w^iąw^^y Die{)rs]ja€Ml^ii^ »iy]ti itg^ 
do ostatka zmieszali. r - / , • > . 

Okrof^aą była klaska SzwedóWi Z1000Mim:ick 
300 nszło; dwanaście dział, jedeoai^e dMH'ągwi i ^irfcte 
w diitn tym jątąły i^ę ryeeratwa litewt ki^SP" >fdO0l7<^^ 
Fareprtmeb dwoma jT^dzinami pzed bp(iv^%/^vi93a«imł lii^ 
do IfJiisL do Warszawy, lecz ii8^9ftm«^^^;dział> Wf^ 
cił ai« 4o bq|a i dokazywał odwataie^^j. ; : 

Tak świetne zwydęatwa^ nie zańlapiaj^' 4f7ddaóir :U^ 
iewskioh nad tmdnem i^p^oiwiem;^ azezimlą, FaHdzt 
łiie, nie widząc iadnych nadcbpdz^ąyeb .poillkóff piB» 
pawał śnieg^ (był V> joi keaioe styi^zAia)* w łfAikkA 
obnotaob zaąjdiijąa wazfdy puseszkody^ an^fślili. aie Ępor 
8Z6za|ąe z oka zamkn WesAf, rourzneOM awe baiS^e p44 
Ki^enbaos śeiągaąń.. 

E^i^zystijąo Sadenaaa z oddalenia i nŃiJ^by i» 
•zycb» częścią zd^dą, cąęśdią siłą , walał I>otpaty Wolmar 
i wtele imoreh zamków. ■. - v t^ 

Opanował nakoniee m4af^&Dkenba«^J!aea.iZWi0k 
oaadaony aaswmi dzielnic <m9 bronił. >iĘ|Bi4zifrtt Asitman^ 
9r. I ^(^id^iitekiegotpałkoiwnikąiwi^^iwoeąieiuaii 
-patrzenia tf^ twiecday; SiekUdu tnębfwm^ 0imkMtt 
napadł aiągną^go a.prpebami i innością wodaa azwJMbr 
kiego T>z€^aiiia, abił go pod 8io€hm$ iolfm, i Wj«igr 
zabrał; złą^iFf^wtigr a}s^potim:iZt JM«aaemjJ^4zMrlto» 



') Hcidentteia pag. S66. 
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Aąc^f posiąptł pod >&kMMM^2 000 <Szw6d6w cMdiM^ 
Porohosla^i wmsalek w. ks. IH* w tot miejiice s6€0 
0vryeh lud^ pod jpriut^ąJMalo^om podkomorsegiii iipitsk* 
pbńpimyh Zatn^oioiiy o^eak^ćimaste Kai^bwDi « 6,000 
wojska ciągnie mu «« od«iec8; Janusa ksią^ ^diBiwtt, 
:£fi9tacb7 Tjrrakiewjcz> I>ieńhóf, Domboiitajgkiy JtuMtńt 
SitiAski, ndeniil^ ifa Bi^go si pooztjr »woj«mv porateją^ 
i at pod 2am<e^ £rłetń pQdsą# Utratili' w tej potiiteMe 
Szwedzi 600 ładei, dwa d;Uała i obóB* cały '). 

Toesyła tłf wi^ ta w te oh^kie mro^y, które- 
mi ric i«kri% nieoa półacMŚtfo, toczyła ai^ oakooioo po- 
wifkswj cz^oi <k08ztei^ i ^łołioierzem znaczniejszych 

Sanów łitewskitfa^ mających starosl^^a w Inflanciedi. 
oi liMlobodziło latc^ ^ygmmt atoli mało wsparty^ od 
stanów^ z irndBodcią do podjęcia si^ tefi wyprawy npro- 
'mwazy hetmana, « zwykk| sonie opińizaMchi z^ dalekich 
królestwa prowiocyj ściągał Indzl i dsiała^; jut mó^ 
lato nmdehodzilo^ gdy Chodkiewicz hetonan pohiy litew- 
ski z 800 Indzi, czeiicią- własnego zaciągu^ częicią ^ o- 
ehotaików złętonyim, złączył się z Radzi wiłem hetma- 
neai w, 1. Sędziwy f^ódz dot^iedsia^szy się, m Kari- 
son odniesionej kł^A?i |)om6cvć się, i opasanym Scw4- 
{doiit pod > Eokenha«z«^ - prsy^ t^fii ódsieoz zamicm, 
na własna pYoi^bc Ołi^kie^iotia, dawszy tnii za towa- 
TzyMa sj^a sk^^egd Jamisza, dla powzięcia wieści d 
olŃrdiadi niepr^rm^eiakti^, r oddziateim^ go '^ieotaejljr' i 
jazdy wjrsyte: wypuszczonych na twiady około ^200 
Kozaków pc^ywiodło leńea liAiehidtf Preiden/ktdlfycto- 
^nidsł, że o (rzr/'ni1]ó%Iko stał )ił|^fcy^acfteU t^ 
l>otwierdŁłł Połak ^tdeh t niewoli szwedikicjj asad;^ de- 
dająo, źe Eapkoa ^ gotl^e iię praeeiw UatarczywoAei 
eięikicli kopijników opolskich ^ pomiędzy kid jńesey 
wmieszał jazdę, tę najetył ostrogami^ i wozami! liarfe- 
nił. By^ n|e dzielić sił, i tak jn^ szczupłych, wrócił het- 
mm Chodkiewicza do obozn sWbjego^ i wraz podzle- 
łiwsay 0zyki na pięć czę<ici> sprawił je dobojm Napra- 



') Heiclensten. pug S6ft. 
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ntior flfafiyfie sli^ Doroboifaijikt mUMmktk . v. Jii, 
l»«e tnymał Strabowski kaMtdbui pamaieski a( alnel- 
eMDi i dualami prioemi^ aa nimi aam Bfdmwy wó^ 
a wrborem powaftnjoh anakiw^ aa Ij^e cśęśó ptodiotf 
a WH^aemi dsiałami na wigórkaeh, a to, by łacm^ 
ae w«Mi>totłudi atron ogieft na niepnjjaeiela mógł bv^ 
paiieaanym. Denhof z 500 pieeho^ i alijleryą ci«tią 
aoaftał prqr mieśeie^ 60 Tatarów atrapo obozn. Gftłe 
wc^o naaae do tneob ^ti^ey lieayć aif mogło, Saw«< 
dzi mieli 4,000 piaohotj i 3,000 jazd^r ^}. 

Earlson obwarowawszy aposobmc^ae miejsca pie- 
obotą i daiitoni, połowę jazdy postawił na lewem ri^rzy- 
dłe, rosztę zaś pieeboty zjazdą gnatem półturężem spra- 
wił pod lasom, tym koAcemi aieby, jełdi Litwa czoło 
ma zŁunidi z tyła mógł na nią oderzyó; piecbo^ taią 
osiarogami, ezyU wilkami osadziŁ Wrangel, Kindaner. 
i Bosmberg prowadzili I^emców, Karlson przywodiił 
konnym. Uderzyło nąjj^ód lewe skn^dło ąiepayjMid' 
akie z taką aapalc$ywoici% iż Litwa tył poddawać za- 
częła; 60 wid»|e Ohodkiewioz, sj^wszy konia ostroga- 
mi^ ogromnym głosem wołid aa adbodząoydi, a wlcrótoe 
aabrawBzy icb, Uk mętnie i natareaywie na Inflantczy- 
ków natarty it ci najprzód się mieszać^ pot^n tył p0- 
dawaó zaczęli; tymczasem Karłson z wyborem, jazd^ 
a boka naszym zachodał, lecz uprzedził go Dorołiosb^- 
ski i złamał; równie Bzeaę61i?de powiodło się Straboir* 
skienm na lewom skrzydle; mdkoniec hetm^i Badzi- 
wił na ntrzjrm^jące się jeszcze ostatki Sawedów zko- 
pijiriki swomi oatmrł, i a wielką klęską zegnał icb zpla- 
>M. Legło w tc9 potnebie do 2,000 Szwedów^ wzięto 12 
-idiorągwi i dzii^ 33; a Litwy SO^a^, Y^n.ranio- 
:VyA. Wzięci w niewolą z szwedzkie;^ strotiy Eindcner, 
Rozenberg, Wrangel. Tyz^aoz i kilku Orosteidczy- 
kłów* Trwała potyczW od siódmej z rana, do drogiej 
jzjMiłudnia; wodzowie i całe ryewstwo niepospolitego 
męstwa w tej bitwie^ dali dowody; wałoezay Dorobo- 
j9ki aez ugodzony trzema kołami, nie zsiadł z konia. 



^) Heidenfltein. pag. 369. 
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leęs do ko^ \)iiwj poeigrari odiri^oie. Wkritee jiua- 
sto Kokenhans, doznawszy wszystkich okropności gło- 
^ zwycp«9;MM>]& noddąi jm mósiido % 
, . PuioozoDych wo)no &wedAw pod warunkiem, la 
pnęciw PoIiE|Q9 .walczyć nie bcdii, bez wiedzy wodzów 
napadli Eozagr nasfi obdarli, ni^tórych nawet pozabi- 
jali; xo%gm^mj Badńwiły dowódzców zbrodni tej gar- 
dłem nkan^ 

Po wa^lęda Kokenbanzn^ Chodkiewicz opanowi^ 
Trejdent i Źygwoat, gdaie tylko małe znajdowały się 
aałogii Badziwił Kiessę do .poddania się przymusił, a 
s^a mdejścięju Fryderyka ks^żecia knrlandzkiegd zkil- 
kn^f^ ludzi, pociągnął pod Bumborg; lecz tu dla odda- 
uriłą panującej niezgodny między domami ks. Badziwi- 
l^w i Chodkiewiczowi wziępie mi#sta tego chybiło 

Tymczasem wieii do obozu przyssała, że Card 
sudermaAaki z Szwecyi do Inflant się zbliża, i że wódz 
^ga książę de Na^sąu jnż do Lumsaiii przybył. Złożył 
lietman raaę^ wojenną, na której aważywszy szczupłożć 
441 napzych, nadewszyp&o piechoty, postanowiono udać 
«ię do Eiessy. Tam Badziwił dowiedziawszy się, że 
król ciągnie jiiż z wojskiem, i że hetman polny koron- 
ąy Żółkiewski już do Kurlandyi pod Selbourg przy- 
49zędł, niapisał do niego i do Farensbacha przywodzące- 
go Mir Bydze^ że jeże^by oni a hufcami swemi chcieli 
mę z nipi połączyć, gotów był z niepra0aeielem i^o- 
tkać się. Odpisali obydwa, że gdy król już z wojskiem 
ciągnie, bez rozkazu jego z hufey swojemi ruszyć się 
Bie mogh'; sam Zygmunt napisał do Badztwiła, aby 
Wniepr^omności-^go nic ważnego nie przedsiębrano, 
i owszem, .by Badzi^ z wojskiem swĄJem do^ główne- 
go wojska pod Selbourg przyeiągnął. Buszył więc wódz 
Iftowski z pod Wendy, a wkrćtce, czyli to zniechęcony 
opieszałoóci^ króla- czyli, jak inni twierdzą, przymuszo- 
ny w ważn^ sprawie spiesi^yć się na trybunał litewski, 
€zyłi nakonieo niedhcąc . pierwszeństwa swego przy zbli- 



*) Heidenstein. pagii 8S9. 
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lającjTM 8ic h^mafnfekoroilitrym ulrącW/'do 4vn!ia' po- 
wrócił. .... 

Szczęściem^ i6 htifee ^ised^iejsinrcfi pattów łitew- 
'fk\eh, zaufane ir oUw«dze;'iiJcte^h([>fQodeią (Hh^^ 
Tpozosteły pod 8praw%' jegofKatolbówIciai ludermafi- 
«ki z 64 okrętami przybył pod R^gę *); ' i -miasto do 
poddania się wezwał. Posłany tam jeszcze przez Radsi- 
wiła Dorobostajski, , dzielnie mn wylądowania bronił; 
pośpieszył tam i Chodkiewicz ze st^ymi,.! Wśród nocy 
obóz' swój rozbił, Farensbachowi pornczywszy siraś mia- 
sta, sam wfciął zewnętrzną onegó obronę i silnym opit- 
sał się wałetn. Karol w 10,000 wojska sztnmiotnA do 
tniasta i obozn, lecz z klęską zawsze odparty, straciw- 
szy 1,^00 Indzi, spaliwszy olrolłce Rygi, próżno kiriząc 
się o zamek dyamentski^ skoro odebrał wiadomość, ie 
Zygmunt z Zamojskim i Żółkiewskim nadeiąga, nszedl 
spieszno ido Rewia, odbiegając wozów i koni. 

Jeżełi hetman Raddwił i' Chodkiewicz z małem wq|* 
skiem ochotników i prywatnych zaeiągów; tyfekrod prze- 
ważnie ogromne wojsica szwedzkie zgromili, tyłe zanr> 
ków i grodów pobrali, czegóźby się nie można było 
spodziewać, gdyby król Zygmnnt wcześnie ł>}ł przygo- 
towania wojenne poczynił; i z otwarciem wiosny z litz- 
nem wojskiem stanął w iDfltoeiech. Inaczej chciały za* 
"wistne wyroki; do zwykłej opieszałości w wpiywie na 
ostatnim sejmie nćfawalonych poborów^ przydał Z^^gtnunt 



nąpuU Kanol do mlMta BjgU .^Wradonp 
lamową Jezuitów, papieską religią do Ssw)e- 
umowy pod Łinkopmg nie dotrfjmsł, forte- 
le obcym póosAdzał żołnierzenb, intte, jak Blfi* 
a iiBftodłi, ptow»dćiw«sy do OdaAśka^- pliał do 
idji, lAe^^jąe do nąjń^ocnieJM^ pneciwko 
% do Stan. Kor. tcbnące pokojem, odpisu nie 
inczienia pobrano, oitatni nie czytając ode- 
K) nieprzyjacielekń mi się oparła, kie^ to 
eUle myśli. Zamek ten idradą niegdyś Śgfń' 
Ją władzę objąłem. Jei<-li cheecie papiciką. 

tyranią srsncić, mnie lię podajcie. Przywileje watse w całości wtm 

zachowane i pomnożone będą. Jeżeli n^e, gniffwu mego dngnacie. 

Czekhć tu będę od owiedzi st*tndw, od wai dokładnego żądam odpi- 

»q**. Dan W ^owej Parr.awie 9 sierpnia' WOt. 
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^^0<kQlie j^e X)iCi4gaiiie si^; W0 ww^sO^ęm- Zamojski 
^tięgąp^o . i opięB^sftłe . odbi^nająe ;^j skarbu^ j^pbUosułego i 
jHi^aki ^ imżj^jv9Mzy^ od sióatiyw . ftwftj C^śąlyftskiesj i , 
l^isyja^tól snac^eh BQni| Udwie papoe^^^uwrzętoii^/ 
stanąć mógł na granicach Inflant, sam^ zad Zygmunt 
dopiero w październiku nadciągnął. Ftowadził on z sobą 
niezmierny tłum panów dworskich, % których każdy nie 
jak tiia^i^ojnę, lecz jak riagody weselne zBcznym, jszfć- 
regiem dworzan i śtag. przybywał; mnóstwo "kiaroa, wo- 
zów,, koni powodnyoh, jucznych llużaycłi^ niesmiesnego. 
tobcm stawiło postać, — powód, jak się później okaże,;; 
si^ełżAienia tej wypraWy i niezmiemfego ludów ucisku. '[ 

Postawiono nakonięc inos^y, i wojsko całe z króleu^", 
i Zame^kim przq[>riawiło «ę za Dżwinę. Król ^Zygmunt 
siadłszy na konia pr^branego % przepychem, obok śie^ 
bie mając hetmanów, dalej przednięjszydi't)2inÓv^ !<^^^i%' 
cycb od złota i drogich kamienia jpgiądał>Pzci^nięto 
na równinach szyki; liczono w tych hufcach 14000. jazdy 
i 6000 piechoty, p1^ócz niektórych pułków, 00= 3«itcBe 
ni6 nadciągnęły; niewielka liczba w poirównatiiu WóJ^lc 
za dni naszych, lecz dostarczająca do zawojową^nia In- 
flant, Estonii, i położenia końca wojnie, gdyby nie w paź- 
dziern&u, gdzio już tam zimna przejmują, lecz w po- 
czątku wiosny stanęła, i czynnie była uży^. 

Największem było Zamojskiego usiłowaniem , by 
Karola odciągnąć od brzegów morskich, i do wstępnego 
ł>oju przymusić; lecz iftwieźa pamięć poniesionych klęsk ' 
od małej Litwinów garstki > czyniła go bacźnyih, by się 
nie mierzyć z liczniejszem wojskiem Polaków. Zainojski' 
ehcąe może wyniosłego ksiąźęcia rozdrażnić, a przez to 
prty wieść go do bitwy, ^rzucał mu w ostryna liście, 
jjlż przeciwko prawom narodów bez wypowiedzetiia 
wojny wkroczył do prowinćyj polskich, nie jak żołnierz, 
lecz jak niesprawiedliwy najezdoik; upominał, uby nio 
kryjąc się sromotnie i nie uciekając do swoich okrętów, 
w^yszedł w pole i od szabli polskiej codną niewiary 
swojej otrzymał nagrodę ')." 



') Rołdraźnił wprawdzie list ten ElaroU, leCi nie wjrprowttdsił-gO' 
w pole; m^drngi list rdwuie mpcaji odpisał Eacol si^d^rjOD^ju.w wy- 
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Ża tym fi«tem nicył Zamojski, s w«g«kieni prMei^^ 
Karolowi; lecs fen nie eheąe Utwy stoesyiś, poTu^mHj 
obronę Wotibam Karlsónowi i Owar^lo tle Ponto, sam 
wskdł na oid^ea i do Ssweeyi odpłynął; przołotofiy 



ratacli krąjwdzącjpch hctmami polskiego^ 2mmoj/tki ^jziml go na po- 
jedynek, soitawnjąc ma ^jh^r broni i miejsca. Natencsas Karol s&- 
pomniawsyy co pnj8to}noJci , co 0obic, co irodtowi narodu wolnega 
był whiicti, ale jak k^ąic/lecs jak podle i»ycbew»ii^ tzlcrmitk, ^ek 
w c<|poiiicdsi swojej utył wyrach: „Wysywaai ini^ iia pojodyaek^ 
Wiedz, ii gdybyś urodaeniem I dostojeństwem byt mi rtfwnym, ńt od* 
mówiibym ci tego ; lecz gdy wielka między nami zacliodsi różnica, in- 
nej nie nźtję broni, guam solo bacuh, quo tła egregte imcłttm et depe- 
xmn d anm i u , uł Uliui diti tt loei no§triique temper mem&r eeaea. Box- 
sądniej ucaynisr^ pisat. dalej, gdynę w obrębach poirolAaifi twego la- 
ehowasz, a gdy jesteś pisarklcm, będziesz się trzymał pióra, i tern 
I równymi sobie walczył. Witydzi^ się powinieneś anchwiJości twojej. 
Jakfeel ty chcesz się potykać z tym, co jest synem i stryjem królów!*^ 
Na ten list Zamojski w te słowa odpisał: „Oddane nd były Ka- 
rolu Sndermanil )i^ twoje pełne nadętośd, lecz cacae w istocie. 'Dsi* 
WISZ się, źem za krsywdzące cześć mcj^ wyrazy, nierównj^, jak po- 
wiadasz, tobie, orężem chciał się z tob% rozprawić; piszesz, że nie ian^ 
bronią, jak kijem chcesz walczyć ze mną. Rzecz zaTStę godna- ksią^ 
cego rodu, przekładać kij £ad szablę. U nes w Polsee ni^ nżywsją 
kijów i chłoibty, jak tylko na tych, co się zdradą i złamaniem wia^T 
splamili. Bogn dzięki, nicmasz ioh n nas; w księstwie S|i€!ernianii 
Bsnkać ieh potrzeba. Co mi piszesz o nrodzenin! Szlachcic polskJ* 
człek wolny, rówien jestem wszystkim, tym nawet co od królów rdd 
wiodą. Nie mukałem tytułów knążęcych, ani cfiarowanych solne pr^* 
jąć chciałem. Piszesz, że jestem pisarkiem, i ie oręża nosić nie po* 
winienem. Jestem kanclerzem królestwa,— jak w Bzymie tak iw rzepzy- 
pospolitej naszej, obywatel w senacie i obozach razem ojczyźnie swej 
shiżyć może. RozumiesYli, źe kanclerz polski jest to samo co kan- 
elerz sudermański? lecz wiedz, że taldih kaacierzów wielu ■ szlachty 
naszej ma na dworze swoim, bogatszych nawet i dostojniejsaych. X<«^ 
lue^lko kanclerzem, jestem hetmanem wojiAa polskiego. Lat dwa- 
dzieścia kilka, jak walcząc za ojczyznę, rycerstwu polskiemu przywo* 
dzę. Imle moje, czyny, prace, trudy, ofiiu-y poniesione w usłngsclt 
neczyprspolitej, nietylko ojczyźnie mojej, światu całemu tą jui sn^ 
jome. Któżby znał ciebie, gdybyś poddany i stryj króla twojego, ni^ 
najechał państw jego? Kie ciesz się, że ja już złsjnany wiekiem i obc- 
as mi schylam się ku zachodowi. Bóg czuwa nad Polską i Lltwą^ ćal 
im świetny orszak mężów znakomitych w radzie i boju. Ci i kraj bbro. 
nić, i zuchwalców uskromić potnfią i t. d. i t. d. *). 



*)W»'»)r»<kit t« nity snajaują »ię r«sef«|1«j w Deid«nst«ini« ]^. 372. 
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od nmgo nad powiaeyą Mąjtę HhBamld, oo tyMtj do 
Derpata pospies^ Wojtka aswdikie lamluiicte po 
twierdzach, dhiffidgo dobywania lostawidy prace, pny- 
kra simiia jot dokncsać tacs^. Wojsko bojowe, bar- 
dzicrj jesscze Hnmne orasaki dwom królewski^o i dwo- 
rów otaezą|i|ęjreh ęo paaów, ogołociły kraj z wsad- 
kii^ źywBości, osobliwie pastwy dła koni; wtenczas do- 
piero Zygmant postrsegł, ie pny^ł ia|»óźno; mroiem 
i głodem śeiśnioiiy, zostawiwszy Zamojskiemu dalsze 
tmdy wyprawy, sam z panami i niezmiernym dworem 
dnia piątego gradaia roMył do Wibii^, gdzie jaż porio- 
wie od cara moskiewiAiego czekali na niego. 

W powrocie swoim do Litwy doznał Zygmnnt skut- 
ków prowadzenia z sobą niesfemych i rozpnstnycli 
tłmnów. Wyniszczime krainy pierwssem jnż tąi drogą 
ciągnięciem, okropnego doznawały głodn; wjijadły i zni- 
sczyły wszystko i dworska hałastra, i ciągnące za obo- 
zem ciniy; złnpłone miasta i wioski, odbi^ od domów 
mieszkance, ginęli tysiącami od g^dn i zimna. W spu- 
stoszonej Przechodem wojsk Litwie, tychie samych do- 
znawano okropnoid; wynikła z nicoostatkn poluuma 
morowa zaraza, przez cMy rok następny grasowi^ sze- 
roko *). 

Srogość zimy, niedostatek żywnolci, zmniejszone 
siły przez odjazd królewc^i, nie oazily Zamojskiego 
od wielkich przedsięwzięć; postanowił dU samego za- 
tradnienia szemrającego kołnierza, dobywać Wolmanu 
, Leiy to miasto i twierdza nad rzeką Treiden; nmo- 
cnione z natnry, bardziąj jeszcze Karol utwierdził ba- 
sztami, murem wysokim i wielką liczbą dziid ogro- 
mnych; osadził je licznym kołnierzem, i na rok cały 
w ływnoić opatrzył. Zamojski z narzędziami do do- 
bywania podstąpił pod miasto; riemia tak była zmar- 
złą, iż gdy przyszło działobitnie c^ać, musiano ją sic- 
kittfami rąbać tak głęboko, al się makzła woltfa od 
mrozu. Zawieddone nakoniec dzida, polęinłe ^c mury 
zacz^; po ucqmionym wyłomie wymA hćlman oddziitf 



7 TkAtfM pif. 1^4. 
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taskookita 'i ixinĄ:9ngBMi^toi^p\M^otj^'iio isidareia 819 
4q miasta; %ęifńw^Mvt u^iMj t^bścfii simiiay już nie- 
<^hQta7 dla panttjąo^io w 0boBi^.tiiedo8tatkii^> nieodioeso 
biorąc się do sstarmUy ze stratą zasteł odpiuijyaL Urzy- 
pudeił betmaa astnrm drog^ By aaehęeió piecMtę s wie(- 
kim krzykiem domagającą, /S^tohfaiy.ZiHBć^ski: tysiąc 
złoty ok darem wyliosyć j#j kazi^,. obieenjąo '<>d krdła 
'v?ięoejy jeńli miasto zdołjytem .będiift Pierwsiy Lefiniow- 
«ki z szczupłą polską i węgieidką piechotą poszedł pod 
D^ury; dla powifkszema Ug sKfiZfpłej Ikzby. zachęcił Za^ 
mojski jazdę^ by z siadła z koma} i szła do sztmiaiL 

Stanął więo Jakób Potocki luiezelojiej, i podniósł- 
szy krzyk oiezmleroy, rzucił isiię na mury, 4opiął azcżyta, 
opanował kilka baszt, dme bramy- i kodciół. Wzięto na- 
komec miasto, lecz przy a^cei^wąl obronie nie łies 
znacznej straty naszycll; międty innymi przy samem 
wstąpienia na wały poległ Biegatiowski^ Iffin dowodzący 
piediocie węgierskiej dętko, raniony. Ik> wzięcia mia- 
sta wkrótce poddał się zamek; gdy Earison, syn z.po« 
bocznego łoża Karola, Jakób de la Oamlie, rządcy tą) 
twierdzy, stawieni byli ^ przed Zamo^jskim, betman nie 
podał pierwszemu swej ręki, lecz wraz do więzienia do 
Ba wy odesłał; dragiego przyjął z uczci wodcią i wkrótce 
2fia innego jeńca zamienił. Po wzięciu Wolmaru poddały 
się zamki Ronnebois i Mojan. 

Tymczasem zawód w płacenia ioldu, wszystkie 
dolegliwości zimna i głodu, bufce polskie zmmejszały 
codziennie. Przycbodzili pułkownicy do hetmana z do- 
niesieniem^ że tylko ,w niektóryoli rotach po kilku mieli 
żołnierzy. Kozacy pod hetmanem swym Kostką co- 
dziennie nalegali o -puszczenie sidbie do domów. Za- 
mojski co miiU złi^ych ładeucliów i innych kosztownych 
aprs^ętów przy sobie^ zastawił wszystkie, a z niematym 
iiudem dostawszy na nie 7>000 czerw; zł.^ uciszył niemi 
^mczasem domagapia się wojskowych, i jakie można 
l^ło w zniszczonym . krigit opatrzywszy im leże zimowa 
o stanie swoim w. te słowa 4o króte napkał: 

^Najjaóniejszy panie! Już doniosłem w. król. m. 
o zdobyciu Wołmaru i innych zamków. T^ość zimy 
zatrzymuje dalsze kroki nasze, lecz nie ta jest nidwięk- 
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Potfzabpe jdslm są ote^dbicie^ k<]fn|e^do iwijf jKitrse- 
łmy Jioloierz fiemyy t«^o jitł mi tylka garstka zostaję,. 
poŁnetoy^ ŁoH tia eias. npkjmony, daisi^gs^r i przy* 
s^y. Z powoda zaległości tej;, ppr^aea zoaki awo 
żołoiwi^ Oac^wie pieaa)^ Ozyniłem do^d oo ^łowiek. 
prywatny ^y%\6 moie, leez jeteli. mię w. k*. m^ p. m. 
n(u skarbom swioim wozeteie niot raczysz 4iaałli^, za- 
prawdę Ifkąe się jEM^eży/ 1»y wszys&ie zdobyoze naszo 
nie popadły swiów w ręee nieprzyjaciela; więeej po-i 
wiem: lękać się potrzeba^ by ciężkie i niepowetowane 
atrąly z tej ppięsz^^ści ttie wynikły dla rzęeaypoapo- 
lit^ naszej* Wojna którą toczę, tradni^szą jest mi- 
łościwy panie nad tę, którą się wiedzie a Moskalem, 
a nawet z Tnrę^yp^n: tych W3zędy szabla doisiągnąd 
może, Szwedzi zamknięci w warownych portach swo- 
ich,. odl4erający morzem wszelkie posiłki, od lądu tylko 
zawsze ^ ciężkością i stratą zaczepieni by4 mogą. 

„Jako więc wierna rada w. k. m. upraszam go, 
ahyś, jeżeli zdobycze ś. p. lu^óla Zygmunta- Angosta 
i króla Stefana zachować pragniesz^ jeżeli chcesz, by^ 
Estonia przy Polsce została, starał się także i z swej 
strony .mieć flotę,, byś nią strzegł Gdańska, Królewca, 
Bygi, bronił nią nawom nieprzyjacielskim przystępów 
do brzegów naszych. Bacz więc w. k. m. p. m. nu 
w tych wszystkich okolicznościach złożyć sejm, i co 
nąjrychląj opatrzyć potrzeby rycerstwa twego. Sama 
ł>owiem odwaga i gorliwość, gij^ ogołocone z wszyst- 
kiego co je sutżywia i ntrzymąje, niedługo dołuusy- 
wać będą mog^y."" Zygmunt w odpisie swoim za od- 
dane jemu ł rzplitej usługi podziękowała przełożenie do 
dalszego czasu odłożył ')* 

W czasie leż zimowyeh w Ioflanciech> Zamojski 
dowiedziawszy się, ^e Zygmunt po śmierci Anny arcy- 
księżniczki rakuskiej , o drągiem małżeństwie w tymże 
domu zamyśla, napisał do króla odradzając mu to małr 



') HtideiifteiiL pag. 378. 
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ieiitwo i immiey by się nmej dk dobn ktąja b w;. 
kniaziem tt^kiewskitii spowinowadł; powody tąi rady 
były następ^Jąee: te gdy po Bmartym Fedorze Iwaao- 
wiesa w. kniania moskiewskimi jeden tylko syn mało- 
letni chorowity i npoiiedsony na umyśle zostawd, eała 
nadzieja piubstwa spoczywała w córce jeco Fedorze, jnt 
zdolnej do zamcieia, i jak mówiono, pięknemi pfźyro- 
dzenia darami zbogaconcą; że od wdjr PiairiLowskieg^ 
łatwo motea było o osobie i wychowania ł posagn kg. 
Uj dokładniejsze powziąśó nwiadomienie; ie wojewoda 
tm i o wizemnek carowny postarać się może; że przes 
powinnowactwo to Zygmnnt będąc jnż królem polskioi 
1 szwedzkim, mógł do dwóch koron ogromne pańtfwo 
moskiewskie przyłączyć, i przez to stawszy się jnż prze- 
ważnym na północy, potężnym w Europie, ufrzyć się 
tarczą przedw niewiernym cłirześdaństwa ci^go. 

Powiemy niżej jak głuchym okazał się Zygmunt 
na tak zbawienne rady; uczynił wybór wspak temu 
przeciwny, i uporem tym krwawych w Polsce rozterek 
stał się powodem. Niezrażony tylu trudami i przy-, 
krościami Zamojski, skoro tylko srogość zimy zelżida 
ściągu^ z leż szczupłe swe hufce, i wraz do szturmo- 
wania zamków zabrał się. Semgalm, Ermset, Hebnet, 
częścią mocą, częścią postrachem przeszty pod bułat 
jego; ztamtąd pociągnął pod Felin. Miasto to było nie^ 
gdyś stolicą wielkich mistrzów rycerzów mieczowych. 
Oi umocnili je potężnie przeciw napaściom moskiewskim; 
z jednej strony oblewa je rzeka Holdara, otaczają z dru- 
giej przykremi parowami przedzielone góry, sam zamek 
poawójne baszty i głębokie bronity rowy. Kozacy pod 
wodzem swoim Mateuszem Leśniewskim, bez wielldej 
straty opanowali miasto; dla niedostatku piechoty tru< 
dniejszem było zdobycie zamku. Ochota i męstwo het- 
mana i tę trudność przemogły; bo gdy gęste bicie dziid 
imrzątnęło wszystkie około twierdzy przeszkody, Zamoj- 
SKł sam zsiadłszy z konia, zachęcił, by i reszta jazmr 
toż uczyniła; towarzystwo zagrzane przyUad^m sędzi- 
wego wodza, rzuciło się na pierwsze muir i wraz je 
zdobyło; lecz zostawały drugie tak wysokie, że bez 
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dx$Ma, o kfiryoh aie aiytfali indijoi^rowie, wdntpaA 
rię na Bł6 nie byfo iftotoa. 

W tej ehwiłi iiadi wystawieni aa wssystlcie etrcriby 
ule^rzyjneiełsldef groty, z niemałą stratą cofoąd eif nra* 
sieli. Poległ nadwczas waleetny Farensbaeh wojewoda 
wendeńśkiy kulą przez piersi przeszyty; pol^ł z me^ 
ziaiemym rycerstwa kałem ^ jak mąt, który przez lal 
tyle walczył za ojczyznę i umarł za nią. W następn^ 
fących dniach z większą jeszcze nsilnością gotowanet 
się do szturmu: Zamojski gdy coraz bHżC) podwoi 
działa i sam je kieruje, ledwie został przy 2ycin: kula 
bowiem przebiwszy klamrę , która pas jego spinała lekko, 
zostawiła mu ranę ^). Tu po uczynieniu wyłomu, już 
z największą natarczywością idącemu do szturmu ry- 
cerstwu, samo szczf^cie przybyło na comoc: składy 
prochów zapaliły się w zamku. Oblężeni w ostatecznej 
widząc się zgubie, wysłali iagę pokoju, by o warunbS 
poddania się umówić. Opanowany zamek od naszych; 
Szwedom, Niemcom i Szkotom pozwolono udać si^ 
gdzie chcieli, Inflantczykowie zostawieni królewsldemm 
sądowi *). 

Po wzięciu Felinu nowe frasunki i trudno&ci obar- 
czać zaczęły wodza polskiego. Żołnierz widząc^ że od 
tak dawna przyobiecany mu żołd, w najmniejszej nawet 
części wypłaconym my nie był, szemrać, i już nawet 
posłuszeństwo wypowiadać ważył się. Niemało na tern 
ci^ poniosła wyprawa; nie jedna pogodna chwila za- 
kończenia tej krwawej wojny opuszczoną została. Za- 
trwożony bowiem Karol stratą Felina i tylu zamków, 
w Szwecyi już niemałe do popierania wojny napotjr- 
iLając trudności, już nietylko o Inflantach, lecz o obro- 
nie Estonii całkiem był zwątptt. Z tej przyczyny przea 
wodzów swoidb Mansfelda i ks. de Nassau, starał się 
u Zamojskiego o pokój lub zawieszenie broni ; lecz gdy 
Zygmunt właśnie wtenczas, gdy wojsko bez żołdu i po- 
siłków zostawiał, wymagiU od Karola Sudermanii, by 



^ 
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^i^lko/ z Inflant, lecz z cwłejr Estooii i z trgaiit nstą^i^ 
Karol widząC; ie siiy Zygomota lue ddpowi^da^ ieąo, 
wjttugaiiioiay ie wojuko woieohęe^ne vaxni^M2A9 się 
€arazy że i w Polsce nawet H^ij hnatów pU>0>iWła, ze- 
brał 00 m6g\ ladzie ogołocone w E^toniijiamki osadził, 
i w. mniemaBiiUy że Zamojski odbieżonym będaiię od 
wcgska, uderzyć na niego gotował się. I^e^z. omyliła go 
n^dzi^a. Zamojski otrzymawszy od króla 50O pieoluity 
jf^ dowództwem Jarzyny, i hnfieo dworskl^ego ^łaierza; 
pod Mateuszem Niemojewskimf z własncg k^^seni za- 
spokoi) sząnranie dawnego rycerstwa i wymógł ^ że je- 
szosie czas jaki zostaną przy znakach. 

Tak uprzątnąwszy przeszkody, wysłał hetman lekką 
jazdę ku Esteci; ta całą tęprowinoyą wzdłuż i wszerz 

Srasigąc, wojsko Mansfelda zgromiła, sam w^dz ler 
wie dio.Bewla potrafił się schronić. Kossakowski na- 
padłszy na aałogę Dorpatu > z szańców dla picowania 
wysid% zniósł prawie ze szczętem. W innej stronie Ko- 
^cy schwytali przy Oberpolm Hila Anglika i Pila la* 
flantozyka; pierwszy był rządcą twierdzy WeissenszteinUi 
ożyli Białego-Eamienia. Zamojski znalazłszy Oberpolm 
opnszczonem od nieprzyjaciela, zostawił w niem zafogę, 
a$im zaś |H'zy ko&cu czerwca pod Biały^Eamień położył 
aię ołK)Eem. Załoga twierdzy tej po schwytani o przez 
Kozaków Hila, obrała sobie zarządcę niejakiego Alfonsa, 
rodem Hiszpana; dla lepszej obrony twierdzy, spaliła 
miasto; ^^amek acz położony w równinie, dla otaczają-; 
<iyph go btagni^ i trzęsą wic ze wszystkich stron, trndny. 
misi prąystęps ok(^o samej twierdzy wyniosłe oiory i 
rowy głęł>okie. To tak tradne położenie skłoniło wiela 
wodzów do radzenia Zapaojskiemn, by oblęłeme Białe- 
go Kamienia, zapowiadające długą stratę czasie i ludzi, 
zaniechał, i w inną stronę siły rzeczypospolitj^ obróciła 
lecą hetman znając ważność tej twierdzy, niecbcac jej, 
ziz sobą zastawiać, nadto widząc, że wielu ochotiuków; 
Ifiemców i Francuzów świeżo do niego pr^ybj[łych żą:- 
4ało się przekonać, czyli Polacy równie byli zręczni 
w braniu twierdz, jak odważni w otwartych bojach, do- 
>^wanie tej twierdzy postanowił. Opasawszy więc Bialy- 
£amień ze wszech stron dla przecięcia dowozu, wszyst- 
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te Anty najmniej wynlóskl i^ ńajtfpfdflŃibiifejszis 'do wx^ 
csćfeflia s dsiał, były Kid stremy półHOM€^; leos ^mekcM- 
tiałśic' razem, że iiiet>rzebyte tnscaawmiay tak, to flS 
Itidzkk, n( ztineitęea stopą otrRymaft 819 na nieb mit 
iho^a, fbziewały się zewsaąd. Pfuca zasypywania i^ 
pod ogniem nieprzyjacielskim, wśród d<dźów nrtttwnyeb^ 
%la cięiką i dła^; wszystko jednak zmogła wytrwa- 
łość i niezem niepoijrte pragnienie ehwały; sprowa- 
dzone z niezmiernem utradzeniem pale, t>6lki i enrósty^ 
napełniały błotniste przepaści. Gdy wojsko oałe jni; bli- 
sko miesiąca te cicikie podejmuje prace, doniosły 6za^ 
nasze, ie Szwedzi pod w^dztwtm Reinalda Amep zbie- 
raji^ się pod Rewlem w cela prz^cia na odsiecz Wet- 
wni^eiiumi. Natychmiast Żółkfewski z eitęścią w^fska^ 
tiaprzeciw wysłany, jdi źnałażł ich o przjijśełn swen 
uprzedzonych i w sprawiMym sfeykn stojących. ŻM- 
ikiewski bez dania nawet odpoczynku awoim, na nieprzy-- 
jaciela uderzył. Przez dwie godziny bez żadnej stron 
obydwóch przewagi dzielnie walczono, zwłasaeza, że 
*Sz wędzi przeciw natarczywolei korników połski<eh 
ÓBtremi naksztaH płotu obwarowali irię wiikatiii; napró^no 
ciężkie pułki Stefana Potockiego T^Zygmunta* KiMMaow- 
ekiego przełamać }e usiłowały ;^ po dwakrofć do od^piento 
zmuszone; aż nakoniec lekka jazda obszedłszy nieprzy- 
jaciela z tyłu, szyki jego mieszać zaczęło; na' odstępu- 
jących- od swych warowni, razem Wśzyslkin pliłki konue 
uderzając z niezmierną natarczywością, r2<?ż krwawą 
Sprawiły. Amep od jednej towarjiysza hopfą nawskrói 
przebity poległ, z pieclioty szwedzkiej ^łedwie' ktdttn 
uszedł, mało wziętych; u^jiekającą jazdę^ Pólskif aż d^ 
liewla gonili; wielu 'zabitych, znaczniejsi pojmani, eałjr 
obóz t działami dostał się w i-ęe^ zwycięzców. 

lYmczasem w początkach sierpnia, gdy po napd- 
nionycn już bagnaeh przełożeni nad artyleryą Piaskow- 
ski 1 Wożoieki pod samą twierdzę działobitnie zawiedli,, 
potężnie tłuc mury zaczęto; pO uczynionym wyłomie, 
Zamojski pragnąc oszczędzić krwi ludzkiej, wysłał trę-^ 
huczą do oblężonych, okazując im niepodobieft«two dal- 
szej obrony, zachęcając do poddania in^, inatzej bowiem- 
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ka^^^me mwmśt tiMepiiMjrch 4M«MMste»i "ftatnjihto- 
ieismi. Pier^asa atoli sesya odbyła się spok^jirfe, Vr nie- 
fisjtonniotei ptfmmm Maciejowski bi«kar> 4fak. imto- 
?«iQU teuatii^ marszałek jsby poselskiej Fe)ix Ki^yeki 
laieDieia alann Tyeerskj^i^, wynosili podnietm ilwietne 
dzyay ZaflMJskieąo wluflancieeii. Nie słyszał mąi mę- 
tey ty<^li poehwar^ ' nadw^ęftoMiu zdrowiem wProazo-. 
wieaek aatr^ymany. Za^to na sejmie domagać si^ 
praed wszysttdem^ by Wakafąee uirfeędy, miao^^wtoe la- 
ska w« k^r., po postąpieniii 2^tezydóW8ki€^o na wojt- 
wddslwo krakowskie przez dwa łata waknjąea, oddaną 
l^ła. Żyoiył Zamojski , by nnis^d ten oddany był Inb 
'Z*kołei lHcołą]owi Wołskiettin marszał. naiłw.k#r., łttł> 
UA Markowi -Sobi^skienra wo|. lab^K Efółza iMim^)^t*ą 
JanftTatfiOw^kiego biskupa knjaw.y właśnie teieffi pncd 
fTĘ^idein hetmana, nrząd ten oddał Zygmnnl^wł My- 
•akowskiemu; a gdy podkanełerzy Piotr Ty leeki, ^rt^- 
jmfml &nno^fk<iego> od oddaiia ma li^i słabością zdr^- 
:fria 'Wymawiał' •!$»> król posłał do niego z oświtdi^iie- 
^km, że jetełi wraz nie pośpieszy, on sam z tronu od- 
da> łaricę Myszkowskiemu. ^Tyteeki a«% niecbętni^, stał 
ińę posłusaDym^ Późniig za p^t^l^eiem swojetnf' Ziuił^- 
^ ski stałym umysłem urazę tę poni<^sł^ rzadko do^sefiatu 
' przyehodził; milczał; lee^ gdy r^eoz imszła o powtór- 
zeniom' otooieiiłu kiMa z Konstancy^ Rakuszatiką, ^kfki^ 
zesziejźoay^- Zygmunta ^powstał Zam^^^ki z nfle}dea 
swego inzeeiw śiuiupi zakazanym boski^n i ludzldem 
pmwem) szkodliwym we wszystkich polltycznyck^ Wfde- 
kach. Mowata^ bardziej może osobistą uraatą) nlft g^ii- 
townością rzeczywistych powodów usprawiedliwić się 
mogąca, żywo obruszyła Zygmunta; a gdy z jednej stro^ - 
ny dworscy jątrzyli serce królewskie, z drugiej z innych 
powodów urażeni na króla, acz przeciwni dotąd Zamoj- 
sklemn, dc«i przez wtpółnośó oiechęciów staralf się o 
ffnjj$tii jego. Między ^tni Alexaiider książę Ostrogski 
wda wołyński, poiężt^ imczelnik wyznania syzmniyc- 
kiego, całkiem i^ na sthMię kmuckrza przerzuoH; wArM 
takich zawziętością wśród tak gwałtownych pasyj, burz- 
liwe i niepbrządne były obrady, tem bardziej , że Zamojski 
mogący jeden powagą swoją porządek i prrfltojnośó^ 
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powródćy odranił tic iseimta. NaprMno wołano o po* 
siłki i pobory na wojnę inflantską. SyzmBtycy iłączyw- 
Bsy się % pomuni wysnania owangoliekiego, nie dopnssczidł 
żadnego wniotkn^ pókiby ich krzywdy t(H-o8towanemł 
me były. Nieras i obrazą majestatn, z nebybieniem se- 
natowi, posłowie ziemscy wpa^i do izby ^) wyższej ^ 
domaganiami swojemi, piomnigf|c najbardziej przeciw 
nadntyciom władzy duchownej. Raz, gdy Sworżowski 
poseł ziemi Iwowsldej najostrzej przeciw księżom po- 
wstawid, Baranowsld biskup płocki odpowiadając mu 
imieniem duchowieństwa, rzekł: „OdrodzUi się zaiste o- 
bywatele wieku dzisiejszego ód przodków swoich, gdyż 
tamci obstawali przy wierze śtej katolickiej, i kapłimów 
jej szanowaó umieli.'' Na te słowa wyleciiA Sworżowski 
z^ senatu do izł»y poselskiej, a przybrawszy sobie kUfcu- 
nastu posłów równie zapalczywych, wpadł napowrót 
pomiędzy senatorów, i w uszczypliwej Baranowskiemu 
odpowiedzi te dodał słowa : „Sam waszmośó chyba od- 
rodziłcA się od przodków swoich, gdy zapominasz, żeA 
w wolnej ziemi wziął życie.'' Wszyscy umilkli na te 
słowa, ani Baranowski sporu tego dalej popierać nie 
śmiał. Kiedosyć na wzajemnych przymówkach, wkrót- 
ce głośniejsze czyny ujrzano; dla zapobieżenia hałasom, 
któremi wjeżdżające na zamek karoce i dwory pańskie 
obrady sejmujących tfumiły, król liramę zamku żela- 
znym łańcuchem zawieźć rozkazał. Alexander ludążę 
Ostrogski wda wołyński, przybywając z licznym dworen^ 
i ludem zbrojnym na sesyą, znalauszy bramę zawartą,, 
przeciąguiony łańcuch rozerwać rozłuizał, 1 całą gro- 
madą z niezmiernym trzaskiem runął na dziedziniec 
Nazajutrz powtónue przeciągniony łańcuch, powtómie^ 
rozsiekanym został*). Taką była postać sąjmu tego;; 
różnowiercy nic nie mogąc otrzymać od zaciętości Zy- 
gmunta, nie dopuścili przejścia żadnej innej ustawie ^ 
co najlepiej życzących, obojętność, a może i skryta mi- 



*) Nadwccas iiba poselska była na dole, senatonka na g^riM^ 
obydt^ie traktowały prsea posłów swoich. 
'; Piasecki pag^. 210. 
Bibl. ^ol». Dmitjt panowuUa ZyfawAU lO. 20 
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Nft wszystko taZygnrant % zwjUą swą tt60Ei^6dą do- 
glądał O* 

Karol siHlennański jnł odtąd ^rtiił Karola IX kró- 
la sawedikiego prajfąwazy, laurem jcwjeięstwa <^ąc7 
coryoUej ^zywłasiczoną koroiif ozdoUć^ wyprawił 
się z wojskiem do Inflant, landenając twierdzę BMy- - 
Kamień odzyskać; leoz zamiast lanrćw, odwaga Chod- 
kiewicza nowe przyniosła mu npokorzenie. Pnfiendorf 
usilnie wszystkie niepowodzenia Szwedów tający, tak~ 
o wyprawie tej mówi: „Karol IX zawiódł się w swoieb 
nadziejach,- ntracił bowiem pod lUałym-Kamieniem wię- 
cej 3,000 ludzi, 21 chorągwi i szeńó dział*). Dzłejopi- 
sowie polscy stratę Szwedów do 5,000 poległego toł^ 
nierza liczą. Chodkiewicz za zwycięstwo to baławę w. 
lit otrzymi^. 

Po klęsce pod Bidym-Kamieniem, Karol wsparty 
danemi sobie od wgo kniazia moskiewskiego pienię- 
źnemi posiłkami, znając nadto, ile Zygmunt zniechęmł 
sobie naród i znajdował w nim przeszkód, uwiadomio- 
ny jak szczupłe były Chodkiewicza hufce, chciał z po- 
myślnej pory korzystać; zebrawszy zatem nowe siły wy- 
bornego żołnierza z rozmaitydi narodów, Rygi dobywać 
przedsięwzii^. 

Wylądował Suderman z csdą potęgą swoją na po- 
czątku sierpnia; wodzowie pod nim byli następujący: 
Fryderyk książę brunświcki luneburski, zięć Karola; te- 
mu zarozumiały Suderman już był księstwo kurlandz- 
kie w posagu obiecał; hrabia Mansfeld i Andrzej Lin- 
derson, nadto 14 tysięcy wybornego wojska, w prodiy 
i strzelby opatrzonego dostatnie. . 

Karol na trzy części wojsko swe podzieliła Mans- 
felda wysłał pod Dyament twierdzę miasta Rygi bro- 
niącą, zą nim postępował Linderson w 5,000 ludzi, sam 
Karol z pod Pamawy baczył na wszystko. Celem tyeh 
obrotów było opanowanie Rygi, jak wszysikie inne zam- 



>) Piasecki pag. 236. Pnffendorf. pag. 146. £xegi8 historia 16 
20 pag. 3»68. 

*) EtBtoire de Svede par Pt^ffendorf. Tom II pag. 146. 
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ki 9hbe opatncmir) w rywotonki i w u^ogę. Ifaiicg był 
Jeszcze zabe^eczomym Dyament, gdzie Cłiodkiewioz 
ledwie 100 wybrańców szlaweUkich, 40 Szkotów i t^eż 
konnych wrzucić był uśpiaŁ Zachęcony tą sił szczn- 
plością Mansfeld, postąpiwszy pod mory^ to wezwanie 
wysłał przez trębacza do przywodzącego w Dyamende 
BiidozoHL 

^Upominam mHAe mocno i szczerze imieniem króla 
szwedzkiego pana mego, ażebyft zamek Dyam^t w ręce 
nasze bez odwłoki oddał, co jeieli uczynisz, i siebie 
i swoich ocalisz. Zediceszii bronić się, żaden z was 
żywo nie wyjdzie, a potomność i zwalisk nawet twi^- 
dzy dzisiejszej nie znajdzie.^ 

Mężny Bii^ozor w te słowa odpisał: „Dla młodego 
wieku twego przełwczam lekkońci i zuchwd:oici twojej; 
któż ty jesteś, co tak zuchwale śmiesz do nas mówić? 
Ani przy właścicid £[arol jest Tytusem Wespazyanem, 
ani my Jerozolimą. Żołnierz polski broni Dyamentu^ 
znać go powinieneś, przyjdź, spróbuj się. Dan w Dy- 
amencie 10 m^orpnia 1604.'' 

Po tąj odpowiedzi Mansfeld gęstą strzelbę wypu- 
ścił na zamek, lecz gdy i z wałów działa odpowiadać 
i dężko razić zaczęły, tegoż dnia jeszcze odstąpił bez 
skutku i obrócił s^ ku Rydze. Nie było gróźb, nie 
było podejścia, łudzenia, obietnic, którychby Snderman 
nie użył, by B/żanów do poddania się zniewolić; zna- 
jąc nadewszystko, jak niecierpliwie Ryżanie przewodze- 
nia Jezuitów znosili, przyrzekli, że skoro miasto w moc 
•wą dostanie, natychmiast wszystkich ich wygna. Wo* 
lała atoli Byga swobody polduip, jak żelazne berło Ka- 
rola. Gkly niezłonma ich wierność nie dawida się uwieść 
żadnym łudzeniom, męstwo oręża polskiego odpierida 
wszelkie wstępnym bojem natarcia. Zawsze Szwedzi 
z dężką stratą odpędzanymi byli od murów '). 

Mimą^tój dzielnej Polaków odwagi, patrząc na prze- 
ważne nieprzyjaciół nity, na szczupłość i niegotowość 
naszych, trumio było wnosić, by Inflanty długo przf 



O CuołoBSchift. 
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'neczypospoUtęl otteć 819 moghr. Cbodkiemcs «tał na- 
ówctas pod DerptoD; nie łicsyi on w obosie swoim jak 
3,400 liMlziy w tej liosbie pieehoty bardzo mało, i ta nę- 
dzna; z temi i prowkieyą w posłuszeństwie utrzymać^ 
i oblężonym twierdzom oa odsieez eiągnąć^ i z potężDym 
nieprzyjacielem do wstępnego boja gotować się przy- 
cbodzdo. Takie to siły naród w polLoju naów<»as z o- 
ściennemii szesnaście milionów mieszkańców liczący^ 
stawił naprzeeiw ńielndnemn kr<Uestwa szwedzkiemu* 
Odpowiedzialności cały skutek tych nierównych zapasów, 
niebezpieczeństwo narażenia swojej i oręża polski^o 
sławy^ wszystko 8poczywd:o na głowie nieszczęsnego 
faetmcna. 

Niespokojność i udręczenie jego łatwo każdy zro- 
zumie. Napróżno gońca po gońcu wysyłał do króla, w od* 
powiedziach nie posiłki, lecz czcze i dalekie przychodziły 
obietnice; napróźno udawał się do możnych, aby kogo 
cnota szlachecka porusza, na ratunek przybywał. Tal- 
wosz tylko, Młodzianowski, z Podlasianami w mi^di 
pocztach, Wilczkowski z 200 Wielkopolanów przylali; 
niedosyó szczupłości sił, głód wszędzie dojmowid, brak 
wytęi»onych koni nie dozwalał w zniszczonej prowin- 
cyi zapasów z daleka sprowadzać. Na dopełnienie za& 
wszystkich nieszczęść, wszczął się w obozie bunt z po- 
wodu niewypłaconego żołdu. Zaczęto knować skrytą 
konfederacyą. Była już chwila, gdzie Chodkiewicz przy- 
wiedziony do ostatniej rozpaczy, cheiai wszystkie twier- 
dze prochem na powietrze wysadzić, i sam się pod 
zwaliskami ich zagrzebać '), lecz przemogła ufność w Bogu 
i polskiej odwadze, poirtanowił unikając ile można wi^ 
pnej bitwy, rozdzielone wojska szwedzkie walczyć je^ 
dno po drugiem. Przysłane za rozkazem królewskim 
z Rygi 100 tysięcy zł., uśmierĘ^ło nieco wojska szesd* 
ranią; Chodkiewicz maroowem zatrudnieniem chcąc 
uprzedzić dalsze onego rozruchy, Rydze na odsiecz cią- 
gnąć zamyślał. Zostawiwszy więe obóz i wszystścłe 



') Patra przy końca toma tego originalne listy Chodkiewicsa do 
Icrdlfl, wjrzacająco na opuszcsenie wojska. ' 
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sawftdy pod I>erpteBi> ras^ł upnód. W Wdhnienni 
dosady go wiadomośei, te Rjtoaie już nio potrsobigą 
pOBiłkóWy i AeŁiiidenon z dnigiom Sudermana wojskiem 
z 6,000 Fiaów i Infla&tesyków ałotonem, Mansfeldowi 
na pomoe cii^ie od Bewla. Hetman chcąc pnessko* 
diić słącsenin tema, zaszedł nieprzyjacielowi drogę a 
Fikelmozy między Felisem a Pamawą, gdzie mimo 
wszelkidi Ofaodkiewicaa ncółowań, Underson unikał 
wstępnego boja, przeciei podjazdy hetmańskie abify ma 
£00 przedniejszego iobierza. 

Tymczasem Saderman w towarzystwie ks. Hmbar- 
skiego wysadziwszy wojsko swe a Pamawy, wkrótce 
z lindersonem złączył się. Chodkiewicz ca^ swą siłę 
mający w jeździe, a nie chcąc zwodzió bitwy ni to na 
brzuch morskich, gdzie nieprzyjaciel w okrętach miał 
schronienie lab pomoc^ ni w miejscach błotnistych lab 
górach, gdzie z jazdą rozwinąć się nie mógł, opatrzyw- 
szy ile mógł FeUn, hr^k się ka Rydze, i stanąwsz^p- pod 
Kiessią okopał się, w twardem i dogodnem miejsca 
ni^rzyjaciela czekając. Czekał tam hetman przez ty- 
dzień cały, gdyż Karol połączywszy wszystkie swe mfy, 
WBZelkiemi sposobami wprzódy kasił się o Rygę; odpę- 
dzany jednak rażącym ogniem od miasta, a dowiedziaw- 
szy się, te Chodkiewicz wyszedł z Kiessi i pod Rygę 
zUiżył się, ciągnąć nakoniec naprzeciw Polakom amy- 
ślił. Pełen przechwałek i zarozamienia, wcześnie łapy 
Polaków pomiędzy wodzów swoich rozdzielił, dwoisty 
żołd wypłacić przyrzekała i by tern więcej przedniej - 
szych około siebie zagrzać i zachęcić do bitwy, dał im 
kosztowną neztę w Blamental, wiosce jezuickiej około 
Rygi lełącej. 

Gdy bleaiadtticy jaż dobrze podochoceni, przywie* 
dziono schwytanego na podsłuchach żołnierza polskiego 
z Bwiązanend w tył rękami. Był to Krajewski szlachcie 
Kl^raki z chorągwi sławnego rotmistrza Niewiarowskiego. 
9miaia postać lego, niezmięsaany umysł niewolą, ogromny 
si;ypzak qa głowie, na piersiach pancerz , zwieszona 
z barków skóra lamparcia, dały wodzom szwedzkim 
powód do pochwały wspaniałej rycerskiego męża po- 
stawy. Urażony tern pt^ędlłwy Karol, obniciÓ4^ ^^ ^o. 
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M«D8yMfU, tsekł: Wi&k i tjtam skUe wilezą akórę, a 
będziesz równie strasznjmi; moie byi tekteh kilkanasta. 
Na co Krajewski uprzedzając pytania Szwedów^ rzekł 
iionem spokojoym: Wojsko nasze myjaśniejsay kaiąię, 
jest szczapie, zmordowane pochodem , nie lioiąM jak 
półczwarta tysiąca lodzi, atoli hetman mój i w tej ma- 
jońci bitwę z wami stoczyć jest gotów. — Gtotów, przerwał 
ze złością Suderman, zaiste hetman twój musi być l>ar* 
dzo znehwidy. 

Ta wodzowie szwedzcy, którzy nieraz jUt, lab orę* 
±9L, lab pojmania Polaków doznali, głośne odwadze ich 
dawali świadectwo; zgromił ich Karol, dieąo jednak 
pojmanema jeńcowi aczciwośó aczynić, kąsał ma siąść 
% sobą do stoła, a po skończono] wieczM^y, chcąo po- 
dejść Chodkiewicza, w 10,000 piechoty i 4^00 jazdy 
Tąszył pod Kirchholm. 

Inna rzeczy postać w Chodkiewicza oborie. Naka« 
zane po chorągwiach modlitwy, i ile dozwalała ostro- 
żność, spoczynek i zasilenie '). Gtdj świt czerwienić 
«ię zaczął, a podsłachy doniosły, te Szwedzi okazy wb6 
«ię jęli zdaleka, wszedł do namiotn hetmana Wincenty 
Wojna staro, intarski, zapytająo się, jakie były jego roz* 
kazy. Chodkiewicz na to: Najprzód do Boga, potem do 
oręia i koni. I natychmiast po wysłuchanej mszy wdział 
zbroję, i wyjechał rozpoznawać niepizyjacielslue szyki* 
Zaczęli się Szwedzi stanowić opodal od naszyoh, obsa^ 
dzając wszystkie pagórki dziidami i liczną piedbotą. Boz* 
laczala się obszerna równina między nimi a wojskiem 
polsUem, które Chodkiewicz w ciasne zbiwszy hofce^ 
tak postawił, ie górami były zakryte, oo Karol postrzegł- 
szy, nie powiedziałemte, rzekł, że Polacy nciekną. Łe- 
-dwo to wyrzekł, gdy wojska polskie w ścisnionym szyka 
pokazały się na wzgórkach; zaczęto bić z dzia^ i nar- 
cownicy nasi wysypali się naprzód. W iejte chwili po- 
ikazi^ się ów nieznany; był to Fryderyk Keltler ksiąif 
Inrlandzki lennik królestwa, w tr^sta koni dotmn^ 
4izlachty wpław przez Dżwinę na pomoo nasąym idą^» 



^^ O Bitwft pod Kirehohaem Z7 wiMiaia 1605. 
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Widok tta wzbadtił i iwMó s nadchodsąereh posiłków^ 
wsbndził i trwogę niebespiecseństwa, w ktdrem się to 
waleesoe lyeersiwo znajdowało. Dźwina bowiem jot 
bliska Qji<(ia swojego tak była w tern miejscu głęboką, 
it nieraz głowy tylko końskie i nnosząoe się nad by- 
stremi nurtami pióra hełmów widać było; szczędciem 
atoli hafiec ten bez szwanku na dragą przeprawił się 
stronę. Hetman przywitawszy z radością ksiąięcia, po- 
stawił go zaraz na wiparcie hnfeu Wincentego Wojny, 
s trzemaset kopijników czoło wojska trzymającego. Le- 
we skrzydło powierzył Tomaszowi Dąbrowie, prawe 
Janowi Sapieże staroście nświatskiemn, zmocnem zale- 
ceniem, by się przeskrzydlió nie dali. Jnt harce trwafy 
przez więcej dwóch godzin, gdy Chodkiewicz poatrzegł- 
szy, ie nieprzyjaciel z górzystej swojej posady w ró- 
wninę spnścić się nie chciał, dał rozkaz^ ateby udając 
ucieczkę, cofali się do szyków, swoich. Tak często po- 
wtarzanemu fortelowi, dał się uwieść popędliwy Suder- 
man; zaczął z pagórków zstępować z pośpiechem, który 
nieco szyk wojska jego pomieszał. Skoro to zoczył wódz 

Eolski, natychmiast zbitym swym hafoom rozwinąć się 
azał, stawiać równe nieprzyjacidawi czoło; nadto po- 
kazało się w tyle nieznane wojsko; byli to pacholicy i 
eiurowie obozowi, którym hetman mimo wiedzy rycer- 
stwa swego ^ dla pozoru tylko w szyki ustawić się ka- 
zał; ztąd wieść i pomiędzy naszymi i u nieprzyjaciela 
rozchodzić się zaczęła, te Jan Radziwił z nowemi po- 
•H9tami z Litwy przyciągnął; naszym serce rosnąć, nie- 
przyjacielowi upadać zaczęło. Znając hetman, jak wiele 
od pierwszego natarcia zal«^, kazał uderzyć we wszyst- 
kie trąby i kotły, i hufiec. Wincentego Wojny pchnął na 
łamanie czoła wojska szwedzkiego. Długo nieprzyjacid 
nieporuszony jak mur, nadstawiwszy potężne włócznie, 
raiąc z musdkietów ludzie i konie naszych, przełamai 
fię nie did; husarze nasi pędem koni tratując, bodąo 
kq>iami, szablami nakoniec ucinając drzewca, rum so^ 
Ine czynili ; la nadbiegnięciem Kurlandczyków nadwęr^ 
tonę jttś szyki łamać się zaczęły, pękł nakoniec ten 
utkany spisami paiiutn; śmierć walecznego Lindersona 
ostatek mu serea odj^; wojownik ten oa oięftkieh raa 
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BE nogach ntrzymaó się nie inogąo^ ptuSk na kołana, i 
nim skonały kilku nasz^eh zabiŁ 

Ody się tak powodzi Polid^m na csele^ Tomais D%« 
browa przywodzący lewemn skrzydła, korzystając z po« 
wstającego od morza wiatru, dym i piasdL mioi^ącego 
w nieprzyjaciół oczy, znosił rajtarów Mansfelda. Od jego 
to szabli poległ ów książę limbnrski brunświcki, li^ry 
o trwożliwość posądzony niesłosznie od Sndermana, bei 
hdmn na głowie potykać się pieszo. Znaleziono oii^o 
jego z rozpTatfiną głową i ręką nciętą. Uporczywiej szła 
walka, gdzie Jan Piotr Sapieha przeciw Brantowi po* 
tykał się; po dwakroć nieprzyjaciel poprawiał się> i z za- 
żarciem wracał do boju; sam hetman był w niebezpie* 
czeóstwie ży< ia ; gdy bowiem biega pomiędzy szykaipi 
i rycerstwo zachęca, rajtar szwedzki pomyliwszy się, za* 
miast wodza, jednego przy nim będącego młodzieńca 
z pistoletu zabił. Poskoczył sędziwy Głiodkiewicz i w tńe* 
gu konia szablą zdjs^ mu głowę z kadłuba. Przyby* 
wają wtem na pomoc z chorągwiami swemi Wilamow* 
aki, Giedrojc, Borkowski, Łaski, i ostatecznie Szwe* 
dów spędzają . Tu jut okropne pomięszanie i rzeź krwa* 
wa, pierzchających w nieładzie z zapalczywońcią siekli 
nasi. Sam Suderman raniony, uciekając do morza ł>ei 
kapelusza, byłby wpadł w ręce naszych, gdyby mu Hen* 
lyk Wrede nie podlał konia, i własnym zgonem nie' ooa* 
lił mu życia. Na samem pobojowisku naliczono dzie- 
więó tysięcy trapów, prócz tych, co daleko w ucieczce 
przez ciurów i miejscowe chłt/pstwo pobici. Poległo 
wiele znakomitej szlachty, Brandt schwytany żywcemi 
jako zmiennik, w Krakowie gardłem skarany; wzi^ 
cały obóz szwedzki, dziat jedenadcie, chorągwi sześó^ 
dziesiąt, kredens srebrny Karola, i wiele kosztownydi 
sprzętów. Z naszej strony najwięcej włóczniami nie^ 
przyjaciół pobitych i poranionych koni, poległo do sta 
rycerstwa, więcej nierównie ranionych. A że imiona 
tych co za lubą ojczyznę gsurdła a we dali, nigdy w pą^ 
mięci ziomków umkraó nie powinny, położę ^Qh, co 
|iam zachowały dzieje. Pol^h więc w tych krwa^^ydl 
zapasach: Tal wosz, Lutkowski, p^^arbi betmańak^ 
lląmocki, Str^pkoweki, Jabłonowskie Hohol, i^ągowaki^ 
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Mileeki, Skrzetaski, EoftrdJy Bfićkiewicz i dwaj bra- 
cia Jurachowie. Odnieśli rany : sam Wojna porucznik 
hetauiArid, OtdoŁyiMkif OB«rkow«ki, Maliszewski, Kier* 
8BOW8ki| Zaborowskie Tański, Łacimińaki, Sielceki, Sie- 
beń, Eorytowski^ Gicciszowski, Kamieński, Młodzianow- 
skie Piotrowski, wszyscy z husaryi pułku hetmańskiego '). 
Chodkiewicz oczyściwszy Inflanty od nieprzyjaciela^ 
wszedł w tryumfie do Rygi, pogrzebd: z uczciwością cisda 
poległych, i Jana Piotra Sapiehę wysłał do króla z donie- 
sieniem o tak ważnem zwycięstwie. Przybył Sapieha do 
Krakowa d. 6 października, właśnie gdy król znajdował się 
na nabożeństwie w koilciele katedralnym św. Stanisława, a 
sławny wymową Piotr Skarga kazał przed zgromadzo- 
nym senatem i dworem. Natychmiast kaznodzieja przer- 
wał swą mowę, padł na kolana przed Bogiem zastępów, 
padł Zygmunt, senat i lud zebrany wszyscy z schylonem 
w ziemię czołem, dziękowali Bogu :^tępów za dane 
to tak świetne oręiowi polskiemu zwycięstwo. 

Frzyzwyczi^onym w czasach dzisiejszych do tych 
morderczych wojen, które zerwane z posad swoich na- 
rody toczyły, bitwa pod Kircholmem między tak szczu- 
Semi wojskami wcale nieznaczną zdawaćby się mogła;. 
ez byłoby to błędnie sądzić, chcąc pojęcia i przykłady 
dzisiejsze przenosić do wieków dawnych. Czyli to bo- 
wiem zważymy blisko cztery razy przewyższającą po- 
tęgę nieprzyjacielską, czyli się zastanowim nad szczu- 
płością sił naszych, nad głodem , niedostatkiem , nad 
wszelkiego rodzaju trudnościami w których się znajdo- 
wali i wódz i rycerstwo polskie, wyznaó musimy, te 
jeżeli szczupłość wysłanych tam hufców narodu tak bit- 
nego i ludnego, gorszące wzbudza zadziwienie, ta samą 
szczupłość, niepospolita biegłość hetmana, męstwo ry- 
cerstwa, największy zaszczyt orężowi polskiemu przy- 
noszą *). 



^) Nowiny z Inflant w kopii z bibUoteki Załaskich. Carolomachia. 

^) Głoónem nadwozas po całej Europie sttło się to Chodkiewirz^ 
zwycięstwo. Fiq>ież Paweł V, cesarz Eudolf , Jakób I kr(51 angielskie 
złożyli mu powinszowania swoje, Sztycharz Thum wyrył tę bitwę 
kircbolmską na miedzi. Sporządzono we F]andr3ri jedwabne szpalery 
wyrażające to sławne zwycięstwo. . Sam nawet sułtan turecki i Bsadi 
Abbas król perski, winszowali go Zygmuntowi III. 
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ROZDZIAŁ IV. 

^fim liecąyuj MM, slainiA n«wa XMiiJtUcg», iTgMiit ai- 

n« ra4 st^at i seiata p«sjł» p« arcjksięMcskę {•■steacją, 

śnieri X«H»J$kieg» t siuie • ■!■. 

1. IM5. 

Kiedy oręż polski tak świetnie poczynał w Inflan- 
ciech, wewnątrz krajn obrady domowe niesforną i bnrz- 
Uwą wystawiały postać. Po ostatnim^ jakeimy wyżej 
powiedzieli; nieczynnym sejmie w 1603, król na początka 
1605 sejm nadzwyczajny złoiył w Warszawie. Potrze-^ 
bowsdy go wewnętrzne i zewnętrzne rzpitej sprawy. Po 
zwycięstwie kircholmskiem, niepłatne rycerstwo opnściło 
swe znaki; i skonfederowawszy się w Brześcia litewskim, 
ciemiężyło królewskie i dnchowne włości. Wkroczenie 
Mniszcba wojewody sandomiers. do Moskwy za tajnem 
zezwoleniem Zygmunta, naruszone przeto z tem mocar- 
stwem sojusze, mściwą wojną groziły. 

Z strony rakuskiej, gdy Stefan Bockay wódz roko* 
szanów węgierskich już się o bramy Wiednia ociend, 
bułat turecki zagarnąwszy większą połowę Węgier, do 
granic się polskich przybliżył. Elektor brandebnrski hoł- 
downik koronny wsparty wstawieniem się eałej rzeszy 
niemieckiej i króla duńskiego, o potwierdzenie lennośS 
powierzonego sobie księstwa nastawaj. Han tatarski z na- 
przykrzeniem dopominał się o zaległe mu podarki. Wszyst- 
kie te trudności przy silnym rządzie, zgodzie, potędze 
gotowej^ godnej tak obszernego królestwa, nie byfyby 
strasznemi ; lecz wróg jakiś już i wtenczas powodzeniom 
naszym zawisny, ogarnął króla obok słabości niewcze- 
flnym uporem, i pod pozorem obstawania przy swobo- 
dach ojczystych, rozżarzył wszystkie żądze chciwością 
dumy i zemsty. 

Dak zapewne Zygmunt niedostępnością, opieszi^ 
ieią w rządach i wyprawach wiele do zniechęoenia po- 
wodów, lecz nie ęostrzegła niebaczna zawziętość, że ści- 
gając je z zażarciem, bez granie, nie nad Zygmuntem^ 
ieei nad ojczyzną mśeiła się. 
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Prty egłossenia łwołojącgrch m sejm uniweinitłdW) 
M^tknął ZygmoDt narodowi stan rzeezjrpos., Jej iiiebey- 

Eieozeń0twa» potrzeby, waine ni^oiuee przedmioty^ nad 
t(6remi naradzać się pięsyehodziło. Zda^e sic^ że król 
zanięobi^ ożywać wp^u i powagi swojej po ziemiaeh 
i powiatadi, by mieć ]>owolDych sobie posłów; otaoza- 
)%oy dwór Jezniei i panowie, bieglejsi w sztnee podo- 
bania sif rządzącemu ; jak zręczni w ujmowania sobie 
brat^sku^ umysłów, nie mogli się równać z nadzwy- 
czajnie popularnością Zamojskiego. Sie dziw więc, że i 
Zamojski, i ci, którzy mniej <»ystemi jak on powodo- 
dowali się neznciami, na wszystkich prawie przemogli 
sejmikach; wszędzie szlachta zamknąwszy oczy na prze^ 
łożenia królewskie, przepisała w instrakcyacb posłom 
swoim, aby do niczego nie przystępowali, póki król nie 
usprawiedliwi się z czynionych sobie zarzutów, nie rozda 
wakansów. 

Zostały nani w rękopismach instrukcye województw 
krakowski^o i l)ełskiego, które innym za wzór służyły; 
został drogi nader zabytek wieku owego, dyaryusz sej- 
mu 1605. W nich to więcej jak w dziejach samych, 
krężli się obraz szlachetnych przymiotów i wyuzdanych 
namiętności naszych; w nim to już widzimy fattdne 
liberum veto, pogardę praw i majestatu, tę nakoniee 
niesforność, zaburzenia, zepsucia^ które później ostatniego 
upadku Polski stały się przyczyną. 

Zebrały się sejmujące stany w Warszawie z zwykłą 
okazałością i przepychem. Najświetniej choć nie najlicz- 
niej wjechał Sieniawski, prócsŁ bowiem bogato ubranych 
dworzan i przyjaciół, miał sto własnych swoich husarzów 
świeżemi lampartami okrytych. Udały się izby liażda 
na miejsce swoje, a gdy w niższej trwają spory o obra- 
nie marszałka i rugi, w wyższej, senatorowie po prze- 
czytanych od tronu propozycyach, zdania swoje przed 
królem dawali. Przeszły do nas wszystkie prawie ich 
mowy. Widzimy w nich znajomość stanu rzeczy po- 
wsEechnq, jej wad i potrzeb, widzimy w zdaniach róz* 
sadek i gorliwość, lecz wszystko to nienżytecznem stało 
się w zgromadzeniu, gdzie stan rycerski samowładność 
sam sobie przywłaszczał, gdzie nie było przepisanego 



Digitized by 



Google 



260 

ohrii porządku, gdsie m^aniec ślepe i popedltwe na- 
miętności więkstą liczbą władały. Zi) mowa ZiAmojskie- 
go ol>ęjmaje wszystkie sprawiedliwie lab Maho ezynione 
królowi zanmty, że daje nam wzór i rodzaju wymowy 
Wiektt owego, i śmiiUódci z którą do królów mówiono, 
że nakoniec była ostatnim głosem wielkiego tego męHa, 
położymy ją tutaj taką, jdką ją nam starożytne pisma 
podafy. Sędziwy ten senator i wódz, gdy kolej mó- 
wienia przyszła na niego, wsti^ z krzesła, i postąpiwszy 
bliżej do tronu, w te słowa mówił: 

„Najjaśniejszy miłościwy królu! Niech to w. k. m. 
nie obraża, że insoUło morę z stołka swego senatorskiego 
wstawszy, napośród izby włtm me odprawiam; nie czy- 
nię tego z lekkomyślności, ale żebym był lepiej od w. 
k. mci i ojców zebranych słyszanym. Straciłem bowiem 
zdrowie, słuch i zęby, nie w miękkich rozkoszach, ale 
w twardych obozach, na usługach miłej ojczyzny. Go 
w dzisiejszej przygodzie dla dobra i sławy tej polskiej 
korony czynić przystoi, powiem pokrótce. A najprzód 
€0 ^do wojny inflantskięj, com w. k. mości dawniej na* 
próżiio radził, to i teraz, bodajby nie napróżoo, powta- 
rzam. Wstyd jest miłościwy panie dla tej korony pol- 
skiej, z tak małym nieprzyjacielem przez lat kilkanaście 
nieużyteczne, nieukończone nigdy prowadzić boje. Trze- 
ba żebyś w. k. mość aby raz wysłał w tamtą stronę 
wszystkie siły swoje, wysłał swoje hetmany^ zdał na 
nich nieograniczohą władzę, opatrzył ich w dostateczne 
sposoby, zapasy. Niech nie wracają, aż rzecz się zakoń- 
czy. Skarżymy się wszyscy na niedostatek poborów, a 
lud niewinny płacze^ o pomstę do Boga wołając, że już 
kilkanaście poborów za w. k. m. wybrano^ któremi jak 
szafowano i na co je brano, w. k. m. najlepiej wiesz, że 
wiele z tych pieniędzy nie na obronę kraju, lecz na potrze- 
by w. k. m. i za jego rozkazem wzięto; — to nie ma być. .. 
Co się tyczy Moskwicina,. wiele on niegdyś pogranicznym 
krainom rzeczyposp. łupiestw i szkód przynosił, ale tak 
go ś. p. król Stefan poskromił i uniżył, iż ów hardy' 
Iwan Wasilewicz przystąpił już był do zamysłów króla 
Stefana i papieża Syxtusa piątego naprzedw Turkom, 
i że gdy Syxtu8 swe miliony na to przeznaczył, my Po- 
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lusy wojsko t tej nitowy, Ifoikwa przeK Perqr ntewi^- 
Bych cisnąć niii^a. Ody papież dowiedsia! się o śmiensi 
l^k^fana, płakał f te słowa powiedział: Noe autmi spem- 
hamtMj guod ipte redempkirm erał Isra^l. Jakoż laudoAUe 
bjło propositnm^ nie tak jak terażniefsze zamysły na- 
sze, gdzie wszystko od dnia do dnia odwłóczymy^ wszyst- 
ko razem słabo zaczynając i nie nie kończąc. Zaraz pa 
wstąpienia na tron w. k. m. ehciidem ja myśl tę odno- 
wić, ale się nie zdało. Uczynione z Iwanem Wasilewi- 
czem przymierze^ odnowiło się z diisiejszyih kniaziem 
moskiewskim; radziłem, by to przymierze święcie za- 
chować, bo i skład rzeczy dzisiejszych, a co więcej 
samo sumienie tak każą. Dziś niektórzy iohmość mimo 
woli stanów wtargnęli do Moskwy, jakiegoś Dmitnt na 
tron prowadzą. Słyszriiśmy, że ten Dmilr był zadłabiony, 
dziś znowu żyje. Cóżto! czy jaką komedyą Plauta Inb 
Terencyusza grają przed namM Wszystko to ciężkie kło- 
poty na rzeczpospolitą sprowadzić może; lecz jeźli ten 
4w Dmitr |est prawdziwym, jeźli się tam tego księstwa 
koniecznie zachciało, niechżeby się to było za uchwałą 
sejmowa, i z większą potęgą zaczęło f odprawowało. 

„Kiedy Turcy tak blisko do granic naszych podsu- 
wi^ą się, gdy z Inflantami niema końca, nie potrzeba 
nam nowych szukać nieprzyjaciół, i owszem zawrzeć 
traktaty handlu i przyjaźni lak z angielskim, jako też 
^ duńskim królem. Do sułtana tureckiego i bana tatar- 
skiego corychlej poselstwa wysłać należy, by i z tej 
strony mieć pokój. Na sejmie o^tnim krakowskim spra- 
wa elektora brandeburski^o, hołdownika tej korony, do- 
statecznie roztrząśniętą była. Nie będzieli mogło księstwo 
pruskie, jak własność, nasza być bo Polski wcielonem, 
trzymamy, że w. k. mość i bracia nasi postanowią rzecz 
tę ku największemu pożytkowi rzeczy pos. Ja tylko przy- 
pominam, że i ś. p. król Stefan 200,000 od Anszpacha 
wzięte, na wojnę moskiewską obrócił. 

„Przystępując do spraw domowych, swąwblą i nie- 
kamość woj SKOwą najprzód wytknąć muszę; nadto się 
rozbiegły zuchwałości jej koła, żadna władza hetmańska 
pośwciągnąć je) nie jest w stanie. Mamy wprawdzie pra- 
wo zakazujące rycerstwu wszelkich związków i konfe- 
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dwMiJ; g4y sif P^ wMttwem mojem w laflaneieck 
Wjogsko bootować zaczęło^ igromadziłem je w wieniec^ 
i prawo to przeczytać kazałem; alić mi zaraz w tej kon- 
atytaeyi pokazali dodatek: „chybaby wojska zapłata za- 
tiizymaną była^ — te natenezas wolao ma się koniedero- 
waó, a zatem buntować. Jest tet i draga konslytncya, 
ktćra zabrania karać betmaaom żołnierza bez rotmisti^ 
a kiedy rotmistrz i iołnierz z jednego kołai razem 
trzymają, cćł nie njdzie bezkarnie? Trzeba więc konie- 
cznie dawną władzf hetmańską powrócić^ iołda nie za- 
trzymywać; otia dant mtia, — nie gnninie na leżadi zimo- 
wycb; lecz nad stepami Dniepru i Krymu stać żołnierz, 
powyciągać najazdy tatarskie i swewole Niiowcćw po- 
winien 

„Miłościwy panie, wkradło się w ciało rzeczypoa. 
złe wielkie, złe toczące żywotność jej; jest to zbytek 
niszczący kraj, nie zasilający nawet uboższych robotni- 
ków, bo wszystko z zagranicy bierzemy; należałoby en- 
dzoziemskich rzemieńlników do nas przyciągnąć: ci dotąd 
surowe materyały od nas biorąc, drogo nam potem wy- 
rabiane sprzedają. Do zbytku należy i ta nierówność, 
co się w stan nasz szlachecki zewsząd wciska. Prosimy 
w. k. m , abyś jej nie dopuszczał, i jakeś swobody i 
wolności nasze zastał, takie zachować raczył. Nic nam 
po tych obcych tytułach, za któremi się u cudzych icsią- 
żąt niektóre rody uganiają; nie dopuszczaj w. k. m* 
jednym familiom wynosić się nad drugie ^). Co do y 
mnie, wolę z tą cną bracią moją równej wolności za- 
iywać^ jakoż dali Bóg i najmniejszego szlachcica rów- 
nym sobie kładę we wszystkiem. Z tąj to nierówności 
pochodzi luoeusj każdy bowiem pnie się i chce się jak 
nąjhojniej pokazać. 

,,Zamysł w. \l m. żenienia się z siostrą nieboszcz- 
ki ś. p. królowej polskiej, wcale mi się nie zda. Przez ! 
ożenienia dom rakuski poiyarzmiał królestw tyle; nad- 
to, jest to obrzydliwe, zakazme od Boga, a wiesz w. k. 



») To MC śriągflło do My«zk owakie go, kt^fry sobie tytuł margra- 
bi«go pd kfiiąi^Cia Mantoy wyjednał. 
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m, że Paa B6g n grzeoby krAUw, swj^ł lwi wny- 
stek karaó. Z mu^sca więc m^go i siumeniem aowloi^ 
skiem me pozwiUwi im to i prieezę. 

„Rozcbodsą flif takie wieiei, jakobyA w. k. dl asa 
tycia swego królewiosa j. »ei ehiM koronować^. Nia 
miT to hjii nie dla tegOi^ iebyśmy mn konmy ftyesyó 
nie luiek, ale dla tego^ le k^onncye sa iywota no^ 
głyby.tp berło dziedziezuem iiezynió i poidbawió nas 
prawa, przy elekcyi wkładać na panq%eyek potnebnyeli 
warunków. Pragną wszysey, iebyś nam w. k. vou nai- 
dłoiej panował, pragną zapewne i tego, by po nim me 
kto inny, jak królewicz j. du&ó nastąi^ł. Zawsae ten 
zacny naród; polaki pany swe i krew ich miłowid, szu- 
kał ich po wszystkidb krainaefai po klasztoraoli, koAdo* 
bdi; sam w. k* nu jesteś Awiadkłem t^^^ leAmy go 
per liberom ekctUmem wyteali^ dk tego, ieś potomek 
Jagiełłów, dawnych panów muwyck Nie minie korona 
syna w. k. m.^ ^ uwie rzeczy potrzeba po tema. Di^ 
mu w. k. m. przystcgne wychowanie^ wyjmij go z pod 
opieki kobiety— i to najwięcej zaszkodziło A. p. Zygmun- 
towi Angastowii Dmiga laecz potrzebna jest, aby cur 
dzoziemcy byli od wy<diowania kf^ewicza j. mci o3d|i- 
leni; niech ten zacny potonMk w. k^nol^ obcych timro- 
dów Indzi sobie nie sauikqje, ład polski miłowaó niech 
się oczy^ JfuiUianK colere, sapieniBs c^nsuhref assenta" 
tor^ fuger0/9L on s^ i my z nim będziemy szczęśliwi. 

„Mamy i.iasA ^"^^ do w. 11. m.— Poprzyinągłefi 
nam kilka zamków na Ukrainie zbadowaó^ — nie |bado- 
wano żadnego, zamd^ nawet w Kamieńca podolskim 
nie naprawiony. Nie miideś w. k. m. custodiam eorpo- 
ris 8ui mieó tylko eos indigenis^ a my widzim n w. k. 
m. alabartników Szwedów, Niemców, Hiszpanów, — i to 
nie miało być, powinieneś nam w. k. m. przysięgi do- 
trzymać. Dla cz^A to wszystko źle? Oto, że w. k. m. 
mieó raczysz przy boka swoim radę ndodą, której si^ 
dajesz powodimsiiL Szkodź w. k. m., sdioda nas wszyst- 
kich, która^ <ś6syznie naszej dolne tyczymy. Uraża 
nas takżet że w^ k* nu z pokojów swoich królewskich 
tajemne listy posyłać raczysz do innych krain, przea 
cudzoziemce targujesz, albo pono przedajesz nas w. k» 

Bkhl fU. Dsitjt pasowania ZjgnnnU III. 21 
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VL, m nseezpospolita dla tego prtyciięgie pi^zetarze mieć 
^heialai aby ftaden list kr^wski bez wiadomości ich 
nie był pisany, ani posłany. Więci też od w. k. m. In- 
dzie godni, Indzie ^słniem, ładnego opatrzenia, ładnej 
nagrc^y za krwawe posłn^ swe nie odnoszą. Stracili 
poddani do w. k. m. serce^ samocbcąc zgubiłeś ich mi- 
loAć. Cała godność i potęga krdlów polskich wspiera 
się na mSośei ladn; łatwo w. k. m. będzie o pieniądze, 
łatwo o pomnotenie, gdy pozyskasz sei^ poddanych; 
bez tego trndno eo począć w naszej wolności, w której 
s^ kochamy i bez niej żyć nie moiemy. Leoz nie prze- 
szkadza ta wolność, byśmy krćlów naszych nie miło- 
wali; jakoż, lubo przodkowie nasi śmiało prawdę pi^om 
«woim mówili, nie ezj^tamy jednak , hy je jak gdziein- 
dzi^ dłabili, albo kozikiem kłuli; każdy król polski na 
łożu swem umarŁ Co do nas, siła mamy na w. k. mść, 
w czemeś nam w. k. m. uiepraw. Nie nowinać to Po- 
lakom, gdzie im królowie przysięgi nie dotrzymali, źe 
ich wygnano z korony/ a obierano innych; jeżeli więc 
i w. k. m. nie obaczysz się, ani poprawisz, nam nielża, 
jak idąc torem przodków naszych, w. k. m. p. n. m. za 
mofze odwieść^ gdyż się już sam w. k. m. z królowa- 
nia swego wylui^ać raczysz. ^ 

„Miłościwy królu, dla Boga proszę cię, obacz się, 
popraw się! Sveeia te genuUy Polonia excepit et edncavU, 
ta Polska j^t twqją matką, ta%cję karmi, ta eię przjr- 
odziewa, ta cię ozdabia, miłuj |ą jak matkę swoją, mi- 
łuj n^s poddane twe, chceszli się tu z nami' zestarzeć, 
ebceszli, abyśmy cię miłowali i szanowali jak pana 
swego; a gdy tak uczynisz, i błogosławieństwo boskie 
nad w. k. m. będzie zostawało, i potomstwo jego, bę- 
dzieli godne królowania, za wolną elekcyą długo Pola- 
kom panować będzie.^ 

Wyniósłszy potem ręce do nieba rzekł: „A wy cno- 
tliwe dusze Tarnowskich, TęczyAskicby Ostrorogów, ja- 
Uch już dziś nie widzimy, kt^^śde niegdyś wiernie 
ojczyźnie waszej służyli, a dziś w wiekuistej chwalona 
o4)licie. Boga patrzade, uproście nam, ojczyźnie nassej. 
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wspMae pómfioieuie szcęęficia W^dmn, ftwycięit?^ tmd 
nteprzyjacioły *).^ '^ ^ 

Wtel^ podobne obie^ująeyoh Bar^oty, adfis mniej 
imiałjoh było' w se&acie gło«6w; prócz OsBoHó^feiego 
kasatełana źamowsUeco, który odważył się powie* 
dsieć, ie na^ny królowi ozyiriotie więcej z prywat- niż 
zgorliwośd b dobro pabliazne pochodziły,- nie wiele 
zaa^digę broniących i n9prawiedK#iaj$oyoh króla; oka- 
zało aię aton późnie}, że nie- jedno ob^nienie łatwo 
csprawiedliwionem zostało. Łeoż gdy w senacie przy- 
atojnośó przyni^mniej obrad zachowano, zamieszanie i 
^iezgeda panowały w izbie poselskiej. Wystawić: je po- 
krótee mam -sobie za powinność^ ato^ abym okazał jak 
dawno nadużycia nierfomej wolnodei w kraj>a naszyin 
gnieździć się zaczęły. Wiele czatn stracono na obranin 
ipanzidka Białooora •podkomorzego npitskiego, więcej 
nierównie na ospokc^eaiu mgów*, wielu bowiem jedno- 
myślnością głosów spory te rozstr^gnionemi miećdbeieli. 
I to zapewne dało powód Ostrorogowi wojewodzie po- 
znańskiemu do powiedzenia słów ^ch w senacie*: ^Naj- 
większe nieszczęście rzeczy pos. naszej ^est^ że nie ma-* 
my modum consuUationum; choćbyśmy sobie i głowy 
pc^amali, napróżno wssgrstko, kiedy jednemu albo ze 
dośei, albo znpont, alboznieopatrzenia, będzie wełno 
postanowione rady wywracać. Przebóg! jakaż ozdoba 
dla rzeczypoB. z takowym rządem, gdzie jeden głupiec 
o npad^ przywieść ją może.'' W niejednem na sejmie 
tym zdarzeniu, pogarda majestatu^ już przyszły rokbsz 
zapowiadać zdawi^ się. Po uprzątnieniu rugów, gdy 
król wysłał do posłów, aby przyszli słocbać zdań sena- 
torów, odpowiedzieli, śe nie przyjdą, gdyż nie było tam 
dla nieh dość miejsca; musiki zatem senatorowie po- 
ściskać się, by ich wszysttcicfa wygodnie pomieścić. Nie 
chcieli posiewie przystępować do ph^pozycyj od trotou, 
pobory i obronę kraju za eel mających, ażby wprzód 
król nie potwierdził sł^reślonych przez nich dawniejszych 
i nowych praw, zabezpieezagąe elekcyą królów, nieże- 



*) Zrękopismów wilanowskich. 

2i* 
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^irait mę hn w<^ stenów » pokój międsy rótoowterf^ 
cami, zniesienie tytnłów zagranicznych^ kary na tyeh^ 
którzyl^ sanowolnemi wyprawami p^ta z postronny- 
mi aryiB^ać chcieli, i tym podobne, jedne z goritwo<K^ 
o dobro powszechne, inne pochodsąee z uprzedzeń prze- 
ciw królowie lab żądzy wyuzdaną) wóindści. O roada- 
nie wakujących nrzfdów nalegano przed wszysduem* 
Grdy Zygmunt, czyli to dla powagi, czyli z Qporu> arty*^ 
kułów tych. przyjąć nie cJsiciał wprzód, aiiby propozy* 
cye jego od tronn były roztrząfoionemi, powiększył się 
zamęt w izbió poselskiej. Baz przy końca jaż sesyi, tak 
się napehało do izby dworzan poselskich, iŁ Adóóiony 
' przez nich marszałek, ze stołkiem ledwie nie wywróco- 
ny, sądząc, że z nieporządkiem takim skoóozyła się se- 
sya, odszedł do swcy gospody; nazajutrz aez się uspra- 
wiedliwiał dla czego wyjść musiał, soirowo strofowwiy 
był od województw. „Tą rasą, mówiono imi, darujemy 
waszmości^ lecz prowny, żeby się to drugi raz nie dzia- 
ło; honor nasz nosisz waszmońó na sobie, powinieneA^ 
być^^ stróżem wolności naszyeh i wiedzieć, że wszystka 
rzeczpospolita na tej izbie zawisła. ^^ 

Wpośród podobnych rozruchów i meczynności, król 
nie mąiąe co w stanach do czynienia , rozsądzał spra- 
wy kryminalne i dawał posłuchanie posłom zagrani* 
eznym. Wprowadzeni byli: poseł oesanca niemieckiego, 
sułtepa Turcy i, cara moskiewskiego, haaa Tatarów i 
elektora brandęburskiego. Ten ostalni domagał Ńę o 
potwierdzenie lenności księstmi pruskiego Joachimowi 
Fryd. elekt, brand, i opieki nad oUąkanym na umyśle 
Albertem; przyznana tymczasem opieka; wsławiał się 
za nim usilnie i cesarz niemiecki i inni protestanccy 
monarchowie. Ciężkie były zarzuty i skai^ od posłów 
cara moskiewski^o o złamanie miru. przez pomoc: da- 
wania i prowadzenie na tron ĆE^szyw^o (podług nich) 
Dymutia. Dawano wszystkim odpowiedzi, stosownie do 
i^eczy i czasu.. 

^rdy się to dzi^Q>. polewie ziemscy bardziej znie- 
cierpliwieni, niż samą przewłoką na tor zoawienny obrad 
naprowadzeni, oiechcąc przystępować do propozycyi od 
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tronu, dtiia:<neciego ni«tw ponli d» '^da, i tam i^t^ 
t^\f podaae io^ółoi^^ wjyMmwjr w bsi^^ wióciti 
łnomlem %r6l^ poż^gnAti Zygmnat wideąc, ie aejin apeł^ł 
Bit wm^mr «Bpłak«ł; wstał si trotiti i odszedł '). 

i^ skoAeaonyn, a tao^j roaesfełym się Bejmie, król 
%WMtańe}nzą oięść senatorów satnEjmaws^ prsy sobie^ 
oiwiadeiył im w tajemne;) radsie jprzez podkand^zego 
PstrokońsklegOy ii postanowił p(^ąó za łosę Eonstan- 
cyą arcjksifiniczkę rakaską, i M jnft nawet od papie^ 
ia zyski^ pozwolenie do tego. )^le było senatoria, kló> 
ryby mał^.etetwa t^o nie odradzał Król nie wystn- 
ehawscy wszyiNtieh, aasolwowia 9i9j^ 'i wkrdtee wyje- 
bał do fitttkowa, skąd do eesartir newe wysłał posel^ 
atwo i wspaniałe do wesela swego jął ozyŁi* przygo* 

taW3tH& ' '^ 

Ta «aniowol»oi6; to łeiridie adaft pabów radnydi 
w«i(flrie, bard«k^ ietsczc^ żawti9<^elMibodło> pi^ył- 
nynk nawet obesało; wkfo ftdawtło ii<} ^ Jtam^skiego, 
T$^^t^ by siły nawc« nąy6 dla i:i^fcerwania malMństwa. 
te^o; nriędsy im^rml Jan ksiąftę OH^gski kasztelan 
l^akowski 1» do 4i«tffiaa4 napisał^ itewa: ^e6dl idf 
Wamnoići mk zdu^mS hęisiB, ja aakf hI<u^ madą 
sMJboA inUd^pu3stmftej Rakmmaficś pn$yit^ cfo krajw."* 
g8«^«ki odpisał mu t ^ Wiem Ja ijohrze^km^ 
śtwó p<A^»rty€y ' Ucz Mam órćti, jc^ irumo nieamUfrhie 
rtm ponuaanii uWzym^ć, hy się da '««fe«B<tt^cfc 096aie^' 
n»M niś MopędziU'^ radzę mfc izstreoi f^w^mS^^ Wa^ 
inóM^ obył tego nie ćzyml *)." c ; ^' i 

"'■ ftąd = Wielu ówezasowyeh tttywia^ *e gdyby byr 
SauM^ski pożył «a*qj, powagą swą, ^ofstatkaml i radą, 
bfłłrtr bnttliwe nmyri^ od ogrUftW zu^bwałych ntrzV- 
nMd, airi dopaMił^ by eo spokojiiie ałotyć tisą mogfo, 
flriesMfli mzsMygaó się wiało i lecfc iną* teft nie tak 
łatała ł»o iylko dopołoią$ą<Q^ rok 68oi dt)»6 !K<frowfe czw^ 



^ •) Łeignick Pitmf J^ichl Tom rT pag. »*a. ^^^T^ ^^ff' 

alka sejmu 1605, który ks. jm. Lubomirski m. w. k. « biblioteki Za. 

lotkich kąsał pnepisać. Wiele innych ciekawych rckopism6# aacŁa- 

wanychpraes tego* księcia, daiś w bibliotece wttanowskie| anajdnjesi^ 

*) Łubieński Dt motu ChnU ta Poloma T^*-*a. 
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n^e$Q^* ]BCMiiin^9Ai imofrmsmin i-mtymśą MąUony^ 

y» ZtanoŁąińiyif pi^totaŁi Kie wieot^osyf kiedy Poklow 
mówi w9{jół0BQray Łitbicutoki^^Mlebiiiego^aic^ 
WeftcołupofiiiY vt;le :d«r6w zM na ZamyakiiieoKJodbego, 
i* «4yby jje \ylnei ^wtoi w«dafcii^> kj*xły jŁvBioh jtus* 
eą^ stuakeittitym byłta^oiJtiean; .mądiy i^roniróf iDiywt$^ 
dftfib,. odw^iny i biOffy wojownik, (:Wódz ^ą^d sBosę-' 
dliwy, i eo d^is^n^jj t« ehftć^«iyki>dżiitoii ileozgrpes. 
wałezył Dteprzyjaoi^mtof, wowtaystknA /wcejnateŁ^ cwy- 
cięz^ia^ .%ez . a^ob<!fd: o|<i«ysil}?eh ^liwy ro^oboa, pm* 
cięż porwagi oiąjo^aMi D»ałyMpa0trz<^a)6»ivBiafieeiBi,/rd- 
w»ie2 WiitiM^oaiiy^.bAi^a^ 8]i|^i«zeK»podliWateiiii.je<^ 

Tak mówią o wielkim męża razem z mm śjoąfUJi 
pj^wafefii d^(pt|)]90)^kB ; jmfj^. yfi^j dl^Mbor wiekasa pó- 
źoiąlBi^ patr;iąey t)^. itodąiiTT^cc^ kfs nleMwtśd.iiii^tso* 
dflfiBla, ;pam^t2ii 11$ r^ono^ą f j^^^eda fmwdy^ poiHa*? 
ooió, hoid-wiDoy-^ddąjąe to^didipwi .waraddch, mikrfltt^ 
kio^wi QAilk,iid«aetoi^n WaMJa^ibizwy^cyy iddimżymy; 
aiid p^wi^dzi^r<=^ i^tj^twielt^r^Kł^eknio jett/odisar 
i»Ht6w waloyw.-^^P^ki ^rói Stelao^^ wia^a^ ;prawdai»y di 
n§hSf, w^Dto/Mł g<^ i'ip^^^Mfe]v\ był ;so& tftedp^ *fio»^ 
Ifm^mHiW >pQ^s^(ke^m{ k«sfligay,.wn|»yu i>^Łietu^Bjr 
Zjcgiaa!itó^,ppeMeł>«tw*r ;dvf§i;ftkówA»ad ^Bira^e fady j«g«> 
pr»^l<lda4^^J&ą«SMtł^Kwi^(^ei;.^\ote^^ s dału^ po- 
W0«ełhi3<mi^ «e^^łił> voixakźenai wymo^totoi aoioluata^ 
Jak dawniej Tarnowski, ^uj^^tytaitin^ypb^ «katólł i 
0Pi Pol«eB^,p(^«gcBi»^4flo^^riW»twa wy483ią nad mi^estat 
i ;|,ra,wa{f <^ tW^a>U bW a^i5id^,i|uM(Mrt<y pi«rw8». BWf4^ 
zimęwiniftj Wiiwfl9nfeę%>^t|«Ś>"jUM:nawi^0r8^^ doiwłar' 
ląłrwąfaatóć tfl«0lw)di>teTa;J6»iao6cL jej^i.wie ,ptz€fwid\6%ft 
ziWPwrip, *e w %^^ąt^ ob^ląjącą^ prsecttjwiaifi Sjir«ii^9«- 
Ui^to ^ąr^oa mn) potoigą^ś^y Aa-J^R imirt' |do««?jć ;tBiin 
czenia i potęgi trzech królów* na tronie utrzymać, je- 
żeli w trzech bezkrólewiach doznał fatalnych wolnej 
^i^m cSJ^tWw/. ji3ia|j(a^eqłi4cś\sf^ad(^ iU^ .i.?^pływ 

.^.\ i. ■■'(./<' ■' y A ./' Ul •3i-.',:i.i^ :J .n- --• . ^ -t ,("0 ' uJ-; •. ^,.' (i 

t ••>'^'-ł |. fi: ,/<:^'"/on. Ii *'•.*.» , ;.j;,ł r i< •* j 'H -> •■■< " M . '•. ,. . 
) Piasecki, Ifgvaą6f,,no\H >i ł\.-.iO »^om ^v^ ..^.i"-vA ( 
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dostateczD;^^ by albo dziedzictwo berła ntr^maó, albo 
przynajmniej (zwłaszcza, że przy koronacyi Zygmunta 
wnoszonem to było) sposób obierania królów, wolny od 
zaburzeń i przekupstwa określić. Te są czynione Za- 
mojskiemu zarzuty. Do cbwafyjego nicprzyoaó niemo- 
łna; zarzuty usprawiedliwiają poczęści duch wieku, 
w którym żył, a nadewszystko niezrozumiały diarakter 
Zygmunta, który ni ludzi cenić, ni rządzić nie umiał. 
Jakkolwiekbądż, zdanie nasze o Zamojskim sprawie- 
dliwie temi słowy Piaseckiego zakończyć moiem: Wie 
Polska jakiego wodza miała to Zamojskim, lecz kiedy 
podobnego mieć będzie^ nie powie. 
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Hftntk ktUlt tfgmwmtM III i iiią treybięiilciką a««trjftek|. 

l» -KM* 

Dtk 26 maja nmyia iamyksięltaie^t i BaHe do 
Endtowa;: któl jmość wfrdd irecK^rdi okrzyków ir Ikni^ 
nytn i 4#ielimii onfeAaldirenaii ifyMrstwa napitddw 
ntej y^^jfi^Ml OkafealoMdnetaydlikoiii/bOgatyelłiibidM 
rów, wstynddbb aezy zw^Małf na siebie; dziwili słe za^ 
UtWiomi; jfld^ ttogló w tak krótkitti ozasie około 7000 
przepysznego rycerstwa <Abto \MAh UkfiMŁ irtf- Pieehota 
nlasfti K:yiAowii akraM z włdAa, ketem niebieekiego^ 
ir jedbMf a brazi efeekahu Z kr6łowi| ttfe^ pirzyln^lof z Nie- 
ttke jak otłoloestfb 50. Pftediiejzi mb^dzy aiezAł byM^i 
btekop wfoelawaki i hrabia Liirfiteaberg; matka króte^ 
w^ «w)4e cdtkę po prawi;! r^ee, w wspaniałej 4ólebee 
zi^eebała nraed JedM a trzemi rozbitych aamiotóW; i 
tam wysiadia; kt4l a panami radnymi wosołmym zn^^- 
dewał stf namicfde* Ta król i Inrókfwa, katde o jedn^ 
cfcwiii wysMnsiy a mMaieta swe^, sMtkiffi się na pm 
Arog) i przywitali. TameWtAś po^anderzy koron. ?^ 
kriww^ Bogn W^Meohmemeema dzi{^njąc, źe i jej i 
areyk^ttie szez^lHwie pn^byd dbzwoiił; przydsłAhiby, 
aby i to^ilMtotWo, i zaczęte między dwoma narodami 
mfcowania, na diwałę i pottytkł dwó<A królestw i eałego 
dhraeleiśtetwa obróeió raczył. Odpowiedriał na tea głos 
łrtsk^^ wiodawski ^'^ tempore app^rite. Imieniem kró^ 
l«we} wdoWy Anny^ witał s^termde ptKfo^ ItrMową 
CkMUieki biskep. piaefliyAbkL Peezem wfród aszykoww^ 
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nego z obn stroD wojska, rnszył król do Krakowa; królowa 
w darowanej sobie od króla bogatej kolebce, ośmią ko&mi 
ciągniętej , siedziała z swą matką. Za nią królowa Anna 
z królewną szwedzką siostrzenicą swoją, za niemi panie 
1 panny dworskie. Nad wieczorem wjechała królowa 
przez bramę floryańską wspaniale nstrojoną* Widzieć 
się dawał przy Kleparza łęk trynmfalny pięknie przy- 
brany; dalej przy kościele Panny Maryi, przez Myszkow- 
skiego kasztelana W(yy^c8^|^ s^ystawiony dragi łęk^ 
przy Grodzkiej, ulicy. Na wszystkich tych bramach byli 
mnzykanci i śpiewacy. Najpiękniejszy łęk trynmłalny wy- 



piramidami; dziesięć tam było parien pięknie śpiewa- 
jących, te^ Padniewska toMttelŁnowa oświęcimska przy- 
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bankiet wspńHtł;l|. u pietńrszegloi .«łołH isiedział^^rA 
z farółoft^ą, króie^raia Szwedka >< laidc^ ^^ małżcmką 
i' bkkttp :iraodłaic^łf\kxółDii5a iADto;z fiarzyeayiiy* jłabo^ 
im :przjloitin4 nb/bjrła. Uina^b j8tołĄ#rrflłśdaieli MuH 
torowie, dygnitarze kor./ starostowie, posłowie za^maiąan 
nycb mocarstw/ i; zaacznicgri cadzoziemcy. 

Następujących dni były tańce i rozmaite zabawy, 
pery i koDiiedye; Poi^owie ^cśsargoy,- wdn^ey^ Seykito- 
i^wie^ przedmejsze' mimta, >óddawidi królestwu pocUrkiu 
Dnia 6 4^zerwea W'>sofootę nad wieczór^ wypraf^ie^cons 
zamku królewskim komedjne i itiBe-:^dowłska« > A na-> 
przód ukazał się konterfekt króla jści, otoczony czterema 
cnotami, to jest: mądro6ciąi wstrzemięźliwością, sprawie- 
dliwością i męstwem; jpotem obłoki miecznika koro?. 
Wolskiego, po tych żółw Zygmuuta Myszkowskiego sta- 
i;osty piotrows. Udawali ]^tem hiptoryą Akteona pożartego 
przez psy, Stanisław Stadnicki,' Daniłowicz, Krasicki, i 
Teodor Łaski. Neptuna wiesciotiego.pr^ez Delfiny udawali, 
Krzyszfof ©oMosŁajki, ilonde^ st<JTmk litew.,^6paliń. 
ski krajczy kor.; Stanisław Hiófi|k| wda łęczycki, który 
nkzbyt aaWii6><*łradał byiżbnię, Htfain^ał ^fetisza; óTh 



Stom«bwii Sladt)iekiego,.itfUiomed:£l«t%M99iJkf^ 
atarosiĘy >cbięc»iM^Qg)» wybwbaj^ea pt0«»ji6iiłe\ g^ra, (mąn 

yr1ci\m^(^^tś^nak\tkf >JazJowiwkiv-rtai.,teifjtyńąfei, .ziJSBafr 
ojgwi^ii;^ at^ik.. (ł|oi%^<t aa ;t]^«ii d^i Stj^opowki jj^kn^pg^ 
aifr^^fioienMnii, , złotem i^mbism^ (Wj^obaląJMkimiAft 
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cimin lyceriy^ i ^ kopiawi w iH^kn ndera^to e sieMe, 
jako to: NiewndooMki s Zawiszą, KoreoUtoki % Wirow^ 
irinm; Gó»hi 8 S^bokłiekioi) Earokowski s Tiuowłi 
akim. Wielu jesicie ionyeb było fotowyeb, loea dla 
późnego wiet^som krtl kanł poprzestać* 'Kasajiitra król 
jm(M z midłoidEą i arcjkaifioą atatką/ do Ni^połonmr 
019 udał. 

NB. Nie IdsdiEie sif tv, jakim »p4Mo3Mm kftotlerc Zimojflki ^i}nf>' 
mtt papiery tjosąee ą\f ukia^w Zygmuttte HI « dooMn: rakwlDW 
gdji ^nąjchije lic jo^ dckładoa o tern wtiMlomfiść w a^lack do Affiś 
Ckodktewiosft pises bMkop«ilftni8se«iri«B«* 



list; ,;.^ ■ 

adl wladjk raskiek t ksjna da księcia prjaiisa. 

óświeeany hdc^ wielebny fcmie, panie ^fĘkdg mił<dciva]/t. 

Jako aa jeden owoe pr*ey jnu^i naaz^o miłośd^ 
i0ego pana, nowiny rajniskie jttoi ofial^jemy^ aby te 
0^ w. ni. prae; nakładca aaesapiłjL teraa % t)WQco fe^ 
praoy swej nciechy zatywał. Przy^ekaifśnir do Rzymu 
15 Nor., trzeei(^o dnia ei^walidny nogi ojca Awiętego^ 
który nas wdei^eanie jako ojcłee łaskawy przyjął; aa^ 
ittidiśmy tn wszystko jako doma, i lepiKj, gdUcie ł do 
ty^ czasów na koszcie jego Awiątobliwoiei iyjemy* Po 
#w6eh tyttto kongregacya^ i namowach a kardynaletn 
Sewerym, wszystboAmy t łaski bote) spokojnie skoft* 
e^, a potem 37 Xbris w %Qk^% oddaliimy posłnsaeft-^ 
alwo eum prófesgidhe fidei cjeowi iwtętemn na sali Om^ 
Mamini^ ^piAhee^ gdzie wszyscy ic^moM kardynali znaj- 
ó»meM Bię z wielką nezoiwotcią, % całowaniem nóg. Po 
Iimeezytantn listów poselstwa naszego^ któfe po mskn 
.4iaytał-k8iąda Ostafi Wołowłez^ ft po ładnie 1^ póta- 
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AłBoneiaM mmener ^(^l k. fenie cafnerierwcMyml Aik 
atf ^rz«cz od ojca L^ aez toóciuobną ale' tak etadną i 
iałoui% że wstjstkich: aiemal do piaczn pobudaił; por 
tern sdidmjr zaraaem o&łaó poałnsaeństwo taż a nóg 
ojca ś., któią cim jtrofesńons fdei oddali&iBy jego M^ 
ja po laomte, a ksiąoz PWisiu po ntska, kt^ potan 
po łacinie czytano, i także obedyencya^ tak imieniem na^ 
aaem jako metropolity i wszyatkich władyków i owiee 
nam od Boga pofi^ieraonyoh, stała sic^ po kt<kej ojeięe 
ż. kasid nam na majeatat wstąpić, i tam nsty gwemi^ 
f<kie ad facUm sieui amicus ad amiewn, święte ą pra^ 
wie ojcowskie napomioaate, jako ojciec m^ z^d^Eiadca*' 
mi króciadmo nczyntt, które słowa j. śći pełne są Bo- 
cka śgo, i godne pamięci wszystkim wiernym^ w. m. 
sweifia miłoiciwemn paka posyłam. Nazafatrz w nie- 
dzielę, j. ś. sam nięszpór w nbiorze papieskim odprawo* 
wid, przy którjon i my w hałnlacłi naszych łiiwapiek 
zamedł«fany tnż po arcylHi^npiedi między biakapami; i 
zarazem starszy aad obrzędami z rosd»zania j. b. przy- 
szdtt po nas, i odprowadził do ojca śgo, gdzie byliś* 
my asystentami między drogimi biieikupami; prawie tei 
u nóg j. &; de nazajntrz w dzień Bożc^gó Narodzenki 
nie mógł mieć saisra, bo był na po&igrę zai^raał; Oo 
się dotyczę spraw naszych, to z łaski bożc^ lepts^ ód" 
prawione a&iżli&my się sami spodziewali, bo nietyłko 
przy wszystkich ceremoniach i sakramentacfa, ale i sini- 
hohm fidei zostawiono, nie przydając oaej partyknfy, 
fMogue. je&o abyńmy wierzyli i tak nanczali owieezek 
naszych, że Dach 6ty pochodzi tak od Syna jako i od 
Oj(^; krótko mówiąc, najmniejszej nmn rzeczy nie od- 
mieniono, i kalendarza stai^go nąm pozwolił, mówiąc: 
Jeżlł macie swoje prowtncye albo miasta, takie gdzieby 
Bzymian nie było, tedy możecie sobie po staremu świę* 
ta święcić; ale gdzieśmy powiedzieli , że nietyłko pra* 
wincye albo miasta, ale i dom rzadki, w Ict^^mby nie 
byli pomieszani Baś i Bzymianie, toż samo tedy nka* 
zało słuszną przyczynę, że kalendarz po nowema ma 
być; boby, powiada, wielka mieszanina i trudność na 
samycfaże was była, gdziebyście oboje święta święcili, 
a ts^ lepiej z jednego świata święcić^ jeden drugiema 
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«fi6 «ggMjąc mci Avła jni niefhaj ^Mtą adwenane 
nasi, £tto^ »ą idiba' preacitriają^ ie ta aie jsBt4ak 
mągni^^nomeętif^ tbbj ^nam. i iegi» >iiid; iiiieU.\p02Wolió, 
gcbiedby tam «ai&i tylka opsiM KzjODum.Nbjłi; ale kie- 
i^Amy/aię taki bardzo pOB^ięazali^ a sai> pie lepiej dła 
ogody ttpoi^n odstępió, ze wszystkiem cłumśoisińatwan 
ega^ać^ eiCf jionieważ to nie jest człon- maty , a i po- 
nieważ jui : wBitystko swąe w cąie oumiy .^pitócz te^o 
kalendarza, a <^ż tu już^mają naraekaó adwersarze na- 
ilna- tę świętą' zgodę. Ale rzeką ^ żeśmy patryareków 
^fl^ili; a dla Bo^, a zai nie lepiej być pod poału- 
f^eństwem pasterza powszedmogpo kośetoła Pana Gl^y^ 
fitoBowego, którego «am Pan Bógipisez ełekeyą wier- 
nych cbrześc^an obiera^ i na tej świętej stolicy sadaa, 
aniiełi pod tym , któi^eh Abibcfnet Bin'Ośn^ pod^e, a 
^ kiedy chce zrznca. Za nic tam eiekcya; kto więcej da, 
'ien elektem y póiy, p6ki go kto nie podkopią więecrj 
nie da Tarczynowi; bośmy tego doświadozyU, ie medar 
WBo jednyoi razem trzej patryarohowie kenstantynopol- 
ficy byli; nieohi^że mi to moja miła Bu^ttpcHiia zgadnie, 
Mory z tych trzech był prawdziwym pastensmi naszym; 
a ti& dla Bi^ga vproBSKę w. ks. m^, race się w. mó n j. k. 
m. o to 8taia6^ jakoł^ król jmć uspokoU tę róiliicę, a 
niozem inszęm jedno listami swemi nniwersalnemi oznig- 
mnjąc im, że wssystko swoje w cale mi^ą, aby tem chę- 
tsiej do tej ibiriętej zgody przystąfHlł, żebyśmy na ospo- 
k>jniejaze św^i ich. zląż nnią przyjachali. A iż snąć 
niektórzy starają się tam u j. k. mci o połoekiego, piń- 
akiego władyków, kttezy zamiłośdwą kuską w. m. te 
^ładyctwa z łaski j. k« md ofrzymdi, chcąc ich zrzadć, 
prosimy w. m. s. m. pana, żd^ to staranie Jch miejsca 
^amido^ gdyżeśmy owdzie ojcowi świętemu przysięgę 
oddali i imiona ich w ten akt wpisane są; teraz nam 
nic więcej nie ostało, jedno starać się o odprawę i o listy 
ttaie wszystkie sprawy; a w. m. nasrf m. panowie nie 
laezcie też tam zaniediiwać starania swego o nas słu- 
gach swoich czyidić, jakoby śmy upośledzi nie byli, 
«dyż Bóg świadek, nie idzie nam o powagę> ale żebyikny 
w podcgrzenin^n swoidi nie byli, a zwłaszcza^ za tem 
zajątrzeniem ich kn nam. Pr^rtem ^żby nasze żale- 
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j Ust CMdUewlm 4# krilą w B^rf^ 2|fr|£wjetwią 16«S>efte.;A 

» . JTydsio^jąlJak DeffptodeJ^wy. .Cmokałem m list;^ 
yr. k.-m^ci^ kl^rę oinioi tefa% włańnie /do(»ł}t. :$7ariłdki 

neoii, gro<7 nadół, miisxkiiefy.podpiiohą trsymająjt^ -^ 
Chciałem się p»y9hiiy<^,. w. k. ot pąjioaoiem l^ala i 
jego stronników. — N||:.tę::warapki pop^oliłęm,^ li(y%o 
się ich upora y bo jeszcze tnsy miesiące trzymać się mo- 
gli. — Przypadek kokenhanzki , po dziś dzień im pamię- 
tny; 13 kwietnia nstąpiło z miasta , tak Szwedów }ak 
kscia olsztyńskiego żoł. 1050, pospólstwa nie licząc — 
Armat rMnyeh, z astoriBakami eMtało 80 kilka; . mektóre 
działa, a kilkanaście łasztów prochn, zakopane hyó mają. 
Będę ich {rilnie i/i^szHkiwaŁ ^ Zostawiłem mieszczan 
przy ich prawach; przywilej i pieczęć kscia Karola o^ 
brałem y i w. k. mei posyłam^ — niektórzy ę nieb kaeia 
jeszcze przychylpi. Rajtarów nieprz. 90 przysięgę w. 
k. m. wykoni^o; pisd; pan hetman,, ażebym im <tobim 
powrócił, ale ja wolałem daó po 30 zł. na koń, oddi^ąe 
Tcsztę rozrządzeniu w. k. m.— Kasper Tyzenhauz^ jak 
szpi^owie zaręczają, (i sam Napiórkowski sługa p. 
hetm. w Hans lloi^y od Derpczan w niewolą wzięty) 
namawiidi rajtarów do poddania się w. k. m. Stakelberg, 
mąjąey znaczne dobra w tymiise poraie, odjechał do Bewla, 
zkąd mpie wszystko donosić będzie. W podolwjmto 
zamiarze Engelhart Tyzenhanz poo&lee kseia, at . do 
Szwecyi się udaŁ Tym trikom zapewmłem wrócenie dóbr. 
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Wm>a9 M8pe p6w]Adezyjk> aic^ ie kii^dy mu 4aś.J«j9^ 
nie zapłacą, z pola zejdzie, i w Litwie dwego possikiwAć 
będzie. — Książę Karol na święta do Rewia ma przyje- 
ehad. KnUówe} afigiekkiiy prosił o 3000 łołnierzj; przy- 
rzekła mu pod tym wamnkiem; łe j^ Bewel puści w za- 
staw do c^sasu oddania pieniędzy. — Rewlanie dosyć 
przychylili w. k. m.; pod pozorem przywilejów, nie wpu- 
ścili do miasta uchodzący^^ z piogroino Bakiban; — 
przyszli] w. k. m. list do nich na moje ręce. — Narwę 
możnaby teraz głodem zdobyć, ale skąpość wojska prze- 
szkadza. — Ibraim Tata ze 100 Kozaków pod Derpt przy- 
był; żołd zwyUy im postąpiłem. Toż samo uczynię z 60 
żdilierzom oo W mieśde zostałi. -^ W Białym' Kamieniu 
200 piechoty z chorymi, — w Felinie 150 niema, i to 
nędznej , -^ w Rakilmrże 300 iiiezłej, ale za 4 miesiące 
niepłatni. -^ O żywności w Kurlan^i ani słychać.— Ry- 
żanie 150 ludidom na trzy miesiące posłali 200 beczek 
mąki> i 150 połd słoniny odwi^ do Kiesy, i^ ztam- 
tąd jej sprowadzić nie można. -- Przyłęekiego rządcę 
Kałokiamienia polecam w. k. nh 



ŁM CMdUewłcM 4% krila i Rygi M kwietnia KM. 

Rozkazujesz mi w. k. m. przez kanderza lit., abym 
tśtnjmU gońca modtiewskiego, który z Danii b^ł 
przez państwo w. k. mśck Ty^eń przed mcyem do By;^ 
przybydem^ otrzymał on paszport i piMWodtiików od 
senatu ryskiego; za powodem Elkiusza, pod pozorem Con- 
tractus Seuericmif całą władzę chds^ sobie przywłaszczyć; 
oa to wszczął rozruch, pospólstwo nic niewinne. — Szbh 
dita Inflant wiele sprzętów u mieszczan w %dz6 zło- 
żyła --Ekius wydawać ich zakazić. — Żołnierza wypę- 
dził! z Moizy, którą miał sobie od w. k. m^ nadaną. 
Kazałem im się stawić do mojego sądu; słuchać nie 
cbdeM. **^ Ży wnośd ledwie na dwa miesięcy wystarczy, 
^wiiość V Rud strugami idzie do Rygi. — Odpowiedź 
w. h. mości nie tak prędko mnie dojdzie, donoszę więc. 
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że jej kopię za 10000 sł. — Trzetmby Ifygę od tnona 
zabezpieczyć. — Holenderskie okręta tanio się tego po- 
dejmiąją; gdyby można 10 okrętów za 8 albo 10000 ngo- 
dzióy nczyni&ym to za rozkazem w. k. m. — Dobra Je- 
zaitom w Inflantach iladane bardzo są zadłnźone^ <— po- 
ciągają icb do mego sąda, ale oni przy wilcami dachów, 
składają się.— Ostemberg przyj- do łaski w. k. m., nad 
Gawią miał sobie wrócone dobra; Eazanowski za przy- 
wilejem IV, rokn późniejszym, chciał je osiąść. Przysą- 
dziłem je Ostembergowi, zabroniwszy apelacyi przeciwnąj 
stronie. — Jakiś mieszczanin ryski odzywa się z pra- 
wem swojem do Lnban Moizy^ jakieś podobno czjrni 
pretensye do ci^ch Berzów, które od w. k. m. posia- 
dam; czekam jego wyroków. 



Uit efcedUewleta de krib i i^gi, te Jwde l<t4 ^c 

MadaUńfiki opowie nędzę naszą. Przysdo ta jHenię- 
dzy lit 36,000 kilkaset, ide nam zapefaiej zapłaty po- 
trzeba. Towar, swywolnt; Wallona rotmistrz rajt prze- 
trwawszy kilka ńwierci na leia^h, chcieli pienię<tey, i 
ledwo się za Dżwinę przeciągnąć drii. Jadę sam z tą 
samą do Derpta, ażeby ją międ^ rycerstwo podzielić. 
30 ^>krętów szwedzkich stoi blisko Oyamenta, do któ- 
rych kapią się ladzie z pod Rewłit> Pamawy, czyhając 
na ókrfta Labcż^n i łnnycb miast; tych okrętów 60 
stoi w porde ryskim; chcą iść razem dla łatwiąjsz^ 
odpora, mają y sobą dosyć armat Szom z 500 rąjt 
i 1000 piecb(^ myśli podobno odebrać nd pieniądze, 
będę lostrotnym. Wybrańeów nie spodziewam się z Li- 
twy prócz szaw^kich. Będę mosiał zaciągnąć więcej 
piedioQ^^ ale za większą płacę. Powietrze się akaziye 
w Bia^mkamieulo; Żywność i pieiK^lze kor. jak naj- 
pręds^ nam^>wrJc^«"m.' przysyłaj. Wielem się złożył 
*w Ryd«^'naMwcÓB Bferzony, poztasz^źl^. k. -mość z o- 
;iffiibiiej. kati^ i Tató i]c»tniję^^ sposób zapłacenia. Hiero- 
nim SpiH pr^sjągl kś* i5:arolbwi wierność, i długo przy 

BiUl. p«ls. Dzieje panowania '/ygrounta III. *'^ 
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nim bawił. W moich ręka mam to ptsmo^ w ktdrem 
z całym swym domem wierne poddaństwo ks. przy- 
rzeka. Teraz do fiygi przyjechał i chce się usprawie- 
dliwić; złożył on 6000 zł. w p. p. Ryskich, które ja 
sekretnie aresztowałem, i z nich dłniników moich uspo- 
koić chciałbym. Sługa p. p odkom. lit. za moim debrę- 
tmk w sprawie jasnej intromissyi Schrodorowi dopu- 
4dć, Biediciał. 



List Chodkiewicza do króls s psd iUberpola 29 wrześzia KM. 

Łedwom pierwszy list dokończyła doniesiono mi, 
ie nieprzyjaciel w 7(XX) pod Białykamień nadszedł; ru- 
szyłem ku nim 19; przed mojem przyjściem w nocy sztur- 
mowali zamek, już się wdarli na stanowiska, ale z nich 
przecie wypędzeni, stali w miejscu baidzo dobrem. Wy- 
łgałem rotę iLOzaoką na. wzwtady, sde ^ zaraz wiekła; 
wyszli w pole i całą noc trąbili na znak tryumfu. — 25 
Bugdzy 7 18 rano ^zaczęła iię bitwa^ legło/ Szwedów na 
płaou więcei jak 3000, reszta i wiek rannych w Ho- 
laeh poginęio; armato polnych 6, cborą^^ew 21 mnie 
oddano, 5 między ryeerstwem rozszarpanych. Pułk : 
Mandiwell, Alfons Hiszpan i Szell, eo ńa. morzu okręta 



Icowski sługa w. k. ffi«, któremu nad armatami dalłem 
«rładzę, raniony. Madaliński także się w ł»twie najdo- 
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wał. Przyłęski bardzo pakłuty; zasłużyli na pochwałę: 
rot. Bii^oka; Górecki, Gąsiewski, Pieniak i Tampołe; 
ostatniego i do bitwy z 200 piechoty użyłem ; proszę 
dla wszystkich żołnierzy o 1 ćwierć w podarunku. 



Łfst Chodkiewicza h. w. lit. do król. 

Jadąc do Rygi wstąpiłem do Nitawy, dla poro- 
zumienia się z ks. Karmelitami o odpisie na pogróżki 
nieprzyjaciół^ o pieniądzach, o utrzymywaniu rycerstwa. 
Wiesz w. k. m. jakem odprawiony od podsk. kor.; li- 
tewski umarł, — tem więcej będzie zatrudnienia. Obietnice p. 
hetmana względem kwarty nie mają skutku. Z 30,000 zh 
pruskich p. Madaliński 16 tylko przywiózł, które i na 
piechotę nie wystarczają.— Przyrzekasz nam w.k. m. na 
święta pieniądze, — za późno będą; pierwej pomrzemy od 
głodu, i teraz już konie swe jedzą. Skryłem się do Be- 
rzów, ażeby nie patrzyć na ich łzy, na ich rozpacz; 
głód wszystkich bezprawiów przyczyną. W. k. m. za- 
pomniałeś o nas zupełnie. Niech zastąpią miejsca na- 
sze ci, co się z nas teraz urągają. Tłumem odchodzą 
iołnierze, na mnie tylko narzekając, żem ich w tę nę- 
dzę wplątał. Wejdę do lakiego zamku i tam niech zgi- 
nę. — Nieprzyjaciel się gotuje i zapewne Inflanty znisz- 
czone zostaną. Piechoty w zamkach 500 niemasz. — Roty 
usarskie Sapiezie, kniaziu Kowelskiemu i Niewiarowskie- 
mu przy powiedziałem; podjęli się, aleniewiem czy zbio- 
rą. — Względem rotmistrzów pieszych i wybrańców ode- 
słał mnie ks. podkan. do p. hetmana , z którym się wi- 
działem , listy zaciągające ich , oddałem jemu; miał je 
zaraz rozesłać^ ale nic o tem nie słyszę. Zastawiam 
fierzopy, gotów jestem i majętność całą, ale gdzież te^ 
raz pieniędzy dostanę. Bez mojej woli poszli na let& 
iołnierze tutejsi, ledwiem uprosił łeby się tu przysunęli^ 
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